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Od Redakcji

W oddanym wtasnie pierwszym zeszycie siedemdziesiatego drugiego tomu
znajdg Panstwo pewne zmiany. Pierwsza i najwazniejsza dotyczy rezygnacji
z thumaczenia na jezyk francuski streszczen artykutow. Byly one tradycja ,,Cza-
sopisma Prawno-Historycznego”, wigc ich obecny brak wymaga cho¢by odno-
towania. Pozostaja, rzecz jasna, streszczenia w jezyku angielskim, ktéry stat sie
dzi$ najwazniejszym jezykiem dyskursu naukowego i — mam nadziej¢ — coraz
czesciej bedzie goscit na naszych famach. Pierwszym krokiem w tym kierunku
jest wprowadzenie nowego dziatu zatytutowanego ,,Przektady”, w ktorym zawarte
beda teksty publikowane w ostatnich latach w CPH. Tym razem pojawiajg si¢ one
w angielskim przektadzie, na co pozwolity srodki uzyskane z ministerialnego grantu
przeznaczonego na wsparcie czasopism naukowych. Jestem przekonana, ze dzigki
temu zyskajg one szersze, migdzynarodowe grono czytelnikow. Jesli to tylko bedzie
mozliwe, w kolejnych zeszytach beda ukazywaly si¢ kolejne przektady.

Wybiegajac nieco w przysztos$¢, chciatabym tez wspomnie¢ o rozwazanej ewen-
tualnos$ci odstapienia od wydawania wersji papierowej czasopisma i pozostania
tylko przy wersji cyfrowej. Jest to rzeczywisto$¢ wielu wspotczesnych czasopism
naukowych i coraz powszechniej obowigzujacy zwyczaj. Wersja cyfrowa, ktora
ukazuje si¢ od kilku lat na uniwersyteckiej platformie PRESSto, daje dodatkowe
mozliwosci zwigzane m.in. z organizacjg prac redakcyjnych i ma juz znacznie
szerszy niz wersja drukowana krag czytelnikow.

Mam nadziejg, ze znajdg Panstwo w tym zeszycie ciekawe teksty, a takze zaak-
ceptujg wprowadzone oraz zapowiadane zmiany. Korzystajac z okazji, chciatabym
podzigckowaé wszystkim Autorom za wspolprace przy przygotowaniu zeszytu i —jak
zawsze — zacheci¢ do nadsytania kolejnych materialow naukowych.

Matgorzata Materniak-Pawtowska
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I. ROZPRAWY

Dariusz Makitta (Warszawa)

Prawa poganskich Prusow.
Stan i metodyka badan

ZARYS PROBLEMATYKI

Proba rekonstrukeji systemu, czy tez systemow, prawa Prusow w okresie
poganskim, a wigc co najmniej w VIII-XIII w., czyli wowczas, gdy lud ten, wy-
ksztatciwszy struktury spoteczne oraz wlasng kulture, zachowywat dlugo wzgledna
niezaleznos$¢, moze wydawac si¢ zadaniem karkolomnym, a co wazniejsze —
w kontekscie wiedzy o jego dalszych losach moze prowokowaé pytanie o celowos¢
takich poczynan. Jest to jednak stwierdzenie niewyczerpujace wszystkich aspek-
tow sprawy. Przede wszystkim terytoria pruskie znajdowaty si¢ w bezposrednim
sasiedztwie powstatego na przelomie X i XI w. panstwa polskiego, co w znaczacy
sposob okreslato wzajemne relacje obu spoleczenstw i wszystkie wynikte na tym
tle pozytywne i negatywne ich konsekwencje. Juz ta uwaga powinna wskazywac
na potrzebe zainteresowania si¢ sprawami Pruséw. Poza bowiem kwestiami po-
litycznymi, spotecznymi, o czym juz sporo w literaturze przedmiotu napisano,
szczegoblne zainteresowanie mogg budzi¢ aspekty prawne tych relacji, a zwlaszcza
same prawa Pruséw. Ponadto zajecie si¢ prawami dawnych Pruséw wazne jest
z uwagi na proces tworzenia praw ludow znajdujacych si¢ na etapie ksztattowania
swoich struktur spotecznych i politycznych, co zawsze stanowi interesujgcg prze-
stanke okre$lenia zasad, na ktorych oparte byto ksztattowanie i funkcjonowanie
cywilizacji europejskie;j.

Stan badan dotyczacych praw Prusow jest ograniczony. Stosunkowo duzo
wiemy juz o kulturze materialnej ludnosci pruskiej, do czego w znacznym stopniu
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przyczynity si¢ badania archeologiczne, historyczne, jezykoznawcze, w tym topo-
nimiczne, czy etnologiczne. Na podstawie ich rezultatow, a takze analizy r6znych
zrodet historycznych mozna z duzym prawdopodobienstwem ustali¢ sposob funk-
cjonowania tej spotecznosci. Z kolei wiedza o prawach Prusow, bedacych przeciez
elementem kultury niematerialnej, ale rowniez sktadnikiem zycia codziennego
mieszkancoéw tych ziem, opiera si¢ w wiekszos$ci na informacjach pochodzacych
ze zrodet poznania prawa: kronik', rocznikow?, opisow podrozy® czy innych
przekazow*, czynionych przede wszystkim przez obcych przybyszow. Byty one
wiec swiadectwami z zewnatrz, posrednio tylko pokazujacymi i pozwalajacymi
odtworzy¢ zasady funkcjonujacego prawa, ale mieszczacymi si¢ w przekonaniu
o istnieniu pewnej europejskiej wspolnosci, obejmujacej $wiat ludéw spoza kre-
gu owczesnej cywilizacji §rodziemnomorskiej (wlgczenie do niej odbywato si¢
gtéwnie w drodze podboju), lecz istniejacej w tej formie ze wzgledu na podobny
Sposob postrzegania tego Swiata przez tych, ktorzy dokonywali obserwacji i opi-

' Adam Bremensis Gesta Hammaburgensis ecclesiae Pontificum, wyd. W. Trillmich [w:]
Quellen des 9. und 11. Jahrhunderts zur Geschichte der hamburgischen Kirche und des Reiches,
R. Buchner, Berlin 1961, s. 137-499; Kronika Thietmara, wyd. M.Z. Jedlicki, Poznan 1953; Galli
Anonymi Cronicae et gesta ducum sive principum Polonorum, wyd. K. Maleczynski; Monumenta
Poloniae Historica. Series nova, t. 2, Krakow 1952 [dalej: MPH]; Magistri Vincentii dicti Kadtubek
Chronica Polonorum, M. Plezia, MPH. Series nova, t. 11, Krakow 1994; Peter von Dusburg Chro-
nik des Preuflenlandes, ttum. i objasnienia K. Scholz, D. Wojtecki, Darmstadt 1984; Lividindische
Reimchronik [w:] Scriptores rerum Livonicarum, t. 1, Riga 1853, s. 523-727.

> Annales Hildesheimenses, wyd. G. Weitz, Monumenta Germanie Historica, t. 3, Hanno-
verae 1839, s. 22116 [dalej: MGH; Annales Quedlinburgenses, wyd. A. Bielowski, MPH, t. 2,
Lwow 1872, s. 769; Annales Magdeburgenses, wyd. G.H. Pertz, MGH, t. 16, Hannoverae 1859,
s. 105-196; Rocznik dawny, wyd. Z. Koztowska-Budkowa, MPH. Series Nova, t. 5, Warszawa 1978,
s. 3-17; Annales Minorum Prussicorum, wyd. E. Strehlke; Scriptores Rerum Prussicarum, t. 3,
Leipzig 1866, s. 14 [dalej: SrP]; Annales expeditales Prussici, wyd. E. Strehlke, SrP, t. 3, Leipzig
1866, s. 5—12; Liber census Daniae, wyd. Th. Hirsch, StP, t. 1, Leipzig 1861, s. 737.

3 @G. Labuda, Wulfstan [w:] W. Kowalenko, G. Labuda, T. Lehr-Sptawinski (red.), Stownik sta-
rozytnosci stowianskich: encyklopedyczny zarys kultury Stowian od czasow najdawniejszych, t. 6:
T-W, cz. 1, T-U, Wroclaw 1977; idem, Zrédla skandynawskie i anglosaskie do dziejow Stowiansz-
czyzny, Warszawa 1961, s. 85-86; Relacja Ibrahima ibn Jakuba z podrozy do krajow stowianskich
w przektadzie al-Bekriego, wyd. T. Kowalski, MPH. Series nova, t. 1, Krakow 1946.

4 Zywot pierwszy $w. Wojciecha, wyd. J. Karwasiska, MPH. Series nova, t. 4, cz. 1, Warszawa
1962; Zywot drugi $w. Wojciecha, wyd. J. Karwasinska, MPH. Series nova, t. 4, cz. 2, Warszawa
1969; Pasja z Tegernsee, wyd. A. Bielowski, MPH, t. 1, Lwow 1864, przedruk: Warszawa 1960,
s. 153-156; Zywot Tempore illo, wyd. W. Ketrzynski, MPH, t. 4, Lwow 1884, przedruk: Warszawa
1861, s. 206-221; Wipert, wyd. A. Bielowski, MPH, t. 1, Lwow 1864, s. 229-230; Ebonis Vita S.
Ottonis Babenbergensis, wyd. J. Wikarjak, K. Liman, MPH. Series Nova, t. 7, cz. 2, Warszawa 1969;
Herbordi Dialogus de Vita et operibus beati Ottonis Bebenbergis episcopi confessoris et Pomme-
ranice gentis apostoli, wyd. J. Wikarjak, MPH. Series Nova, t. 7, cz. 3, Warszawa 1974; Hermann
von Salzas Bericht iiber die Eroberung Preussens, wyd. Th. Hirsch, StP, t. 5, Leipzig 1874, s. 153—
168; Exordium Ordinis dominorum de Prussia [w:] Die prima fundatione monasterii Olivae, wyd.
Th. Hirsch, SrP, t. 1, Leipzig 1861, s. 675-686.
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s6w’. Bardziej doktadnie, cho¢ tez nie catosciowo, mozna zapoznac si¢ z prawami
Pruso6w w innych, najczesciej pdzniejszych w stosunku do poprzednich zroédtach
poznania prawa, jakimi s materiaty dyplomatyczne, w tym traktaty®, dokumenty
dotyczace misji chrystianizacyjnych’, akty kapitulacji grup ludnosci pruskiej wobec
zakonu®, wyroki sagdowe czy rozporzadzenia wiadz zakonnych, gtownie dotycza-
ce lokacji’, nadan'®, przywilejow, tworzenia jednostek administracyjnych!!, czy
okreslajgce wymiar obowigzkow oraz innych obciazen nakladanych na ludnosé¢
pruska'?, ktore zachowaty si¢ w archiwach kancelarii panstwa zakonnego badz
instytucji koscielnych. W jednym przypadku mozemy poznawac prawa Prusow na
podstawie spisu prawa'’. Nalezy jednak zaznaczy¢, ze byly to przede wszystkim
zrédta o charakterze posrednim, bowiem Prusowie, nie majac wlasnego pisma, nie
wytworzyli zrodet pisanych. Wszystkie jednak z tych zrédet, poza nielicznymi,
pochodza z okresu pozniejszego niz wiek XIII, a wiec odnosity si¢ do organizacji
i zasad funkcjonowania spotecznosci Prusow w czasach, ktore przeminetly. Ponadto
dokumenty te powstaly w kregach wrogich, a przynajmniej niechetnych Prusom,
traktujacych ich jako grupe etniczng i kulturowa gorszego rodzaju. W tej sytuacji
nawet z tych zrodet trudno uzyskac jakas szersza wiedze na temat praw obowiazu-
jacych w grupach etnicznych Prusow, zwlaszcza praw pierwotnych Prusow sprzed
podboju krzyzackiego w XIII w. Sita rzeczy wiedza ta bylaby fragmentaryczna,

5 K. Modzelewski, Barbarzyrska Europa, Warszawa 2004, s. 17 n.

¢ Traktat dzierzgonski z 7 lutego 1248 r. [w:] Ph. Wolky (red.), Preussisches Urkundenbuch,
t. 1, z. 1, Konigsberg 1882, nr 218, s. 158-165 [dalej: PUB]; R. Wenskus, Uber die Bedeutung des
Christburger Vertrages fiir die Rechts-und Verfassungsgeschichte des Preussenlandes [w:] E. Bahr
(red.), Studien zur Geschichte des Preussenlandes. Festschrift fiir Evich Keyser zu seinem 70. Ge-
burtstag, Marburg 1963, s. 97-118, Marburg 1963, s. 97-180; H. Patze, Der Frieden von Christburg
vom Jahre 1249 [w:] V.H. Beumann (red.), Heidemission und Kreuzzugsgedanke in der Deutschen
Ostpolitik des Mittelalters, Darmstadt 1963, s. 416—485; K. Forstreuter, Zur Geschichte des Christ-
burger Friedens von 1249, ,,Zeitschrift fiir Ostforschung” R. 12, 1963, s. 295-302.

7 PUB, t. I, cz. I, nr 9, 10, 15, 16, 20, 23, 24, 26, 29.

8 S. Grunau, Preussische Chronik, red. M. Perlbach, t. 1, Leipzig 1876; t. 2, Leipzig 1889, zob.
Ks. II, rozdz. 14, 71, 75, 76, 109, 111.

® H. Bonk, Die Stddte und Burgen in Altpreufien (Ordensgriindungen) in ihrer Beziehungen
zu Bodengestaltung, ,,Altpreuische Monatschrift” 1894, t. 31, s. 320-342; 1895, t. 32, s. 73—135,
205-258 [dalej: AM].

1 PUB, t. 1, cz. 2, wyd. A. Seraphim, Konigsberg 1906, nr 137, 138, 140, 144, 145, 148, 155,
718, s. 448-449; dalej: 100, 107, 137, 138, 144, 145, 148, 173, 174; Codex Diplomaticus War-
miensis, wyd. C.P. Woelky, J.M. Saage, t. 2, Mainz 1860, nr 520-521, s. 555-556 [dalej: CDW];
Urkundenbuch des Bistums Samland, wyd. C.P. Woelky, H. Mendthal, Leipzig 1891, nr 72, 38, 133,
70-71; PUB, t. 1, cz. 2, nr 718, s. 448-449.

' Dokument krola Przemysta Ottokara IT z 1267 r. w bulli papieza Klemensa IV z31 V 1268 r.,
CDW, wyd. C.P. Woelky, J.M. Saage, t. 1, Mainz 1860, nr 51, s. 89-90.

12 M. Biskup, Powinnosci parszczyzniane chlopéw czynszowych w Prusach Krzyzackich
w pierwszej polowie XV w., ,,Przeglad Historyczny” 1962, t. 53, z. 3, s. 413-436.

3 Tura Prutenorum, wydat i przettumaczyt J. Matuszewski, Torun 1963.
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ztozona w wyniku analizy r6znych tresciowo i rodzajowo zrodet, a odnoszaca si¢
jedynie do pewnych czgséci praw Prusow, np. ich wewnetrznej organizacji'4, ustroju
spotecznego’®, a takze obyczajow!s.

Pomimo tych ogo6lnie sformutowanych zastrzezen nalezy przyjac, ze po pierw-
sze, istnieje kilka drog, ktorymi mozna podazy¢, aby uzyskac¢ wiedze¢ na temat sto-
sunkow prawnych, jakie panowaty wérod Prusow. Po drugie, mozna postawi¢ kilka
hipotez, ktore pozwola sformulowa¢ wnioski dotyczace rozwoju prawa Prusow,
sposobu jego funkcjonowania, tre$ci i zasad, na jakich byto ono oparte, zwlaszcza
w okresie przed ich podbojem.

DROGI ODTWORZENIA STOSUNKOW
PRAWNYCH DAWNEJ LUDNOSCI PRUSKIEJ

Odtworzenia stosunkéw prawnych panujacych wsréd Prusow przed ich pod-
bojem mozna dokona¢ na kilka sposoboéw. W kazdym jednak przypadku nalezy
odnies¢ si¢ do czasow podboju, a nawet tuz po nim, kiedy Prusowie w takim sta-
nie, w jakim si¢ znalezli, funkcjonowali w panstwie zakonnym jako jedna z grup
etnicznych stanowigcych poddanych Zakonu'”. Przede wszystkim bedzie to wige

4 S. Szczepanski, Pomezania pruska. Dzieje osadnictwa w XIII-XV wieku, Olsztyn 2016.

5 H. Lowmianski, Studia nad poczgtkami spoleczenstwa i panstwa litewskiego, t. 1, Wilno
1931, s. 111 i n., 330 i n.; D.A. Sikorski, Instytucje wladzy u Prusow w Sredniowieczu (na tle
struktury spotecznej i terytorialnej), Olsztyn 2010; R. Wenskus, Kleinverbinde und Kleinrdume
bei den Pruffen des Samlandes [w:] Th. Mayer (red.), Die Anfinge der Landgemeinde und ihr
Wesen, Konstanz 1964, s. 201-254; G. Vercamer, Siedlungs, Sozial- und Verwaltungsgeschichte
der Komturei Konigsberg (13.—16. Jahrhundert), Marburg 2010, s. 45-54; W. Dtugokecki, Uwagi
o genezie i rozwoju wezesnosredniowiecznych Prus do poczqtkow XIII wieku, ,,Pruthenia” 2006,
t.2,s. 18-54.

16 H. Lowmianski, Studia nad poczgtkami..., s. 227-268, 290-329; R. Odoj, Dzieje Pruséw
do czasow krzyzackich, ,,Komunikaty Mazursko-Warminskie” 1970, nr 1, s. 51-65; L. Okulicz-
-Kozaryna, Dzieje Pruséw, Wroctaw 1997; G. Vercamer, Verwaltungs-, Siedlungs- und Landwirt-
schaftsweise sowie Gesellschatsbau und Begrdbnissitten der Prufien besonders auf dem Gebiet der
Komturei Konigsberg vor und wéihrend der friihen Deutschordensherrschaft, ,,Preullenland” 2011,
t.2,s.25-42.

17 H. Lowmianski, Studia nad poczgtkami..., s. 83-94; idem, Polityka ludnosciowa Zakonu
Niemieckiego w Prusach i na Pomorzu, Gdansk 1947; O. Zippel, Die Kolonisation des Ordenslan-
des Preufien bis zum Jahre 1309, AM, 1921, t. 58, s. 176213, 239-279; E. Schnippel, Siedlungs-
geographie des Osterodischen Gebietes, ,,Altpreullische Forschungen” 1928, t. 5, s. 5-44 [dale;j:
AF]; K. Kasiske, Die Siedlungstitigkeit des Deutschen Ordens im dstlichen Preussen bis zum Jahre
1410, Konigsberg 1934; V. Rohrich, Die Besiedlung des Ermlandes mit besonderer Beriicksichti-
gung der Herkunft der Siedler, ,,Zeitschrift fiir die Geschichte des Altertumskunde Ermlands™ 1926,
t. 22, 5. 256279 [dalej: ZGAE]; idem, Die Kolonisation des Ermlandes, ZGAE, 1900, t. 13, s. 742—
980; 1903, t. 14, s. 611-709; 1916, t. 19, s. 173-306; M. Rousselle, Die Besiedlung des Kreises
Preuflisch-Eylau in der Ordenszeit, AF, 1926, t. 3, z. 1-2, s. 30-38; H. Schmauch, Besiedlung und
Bevélkerung des siidlichen Ermlandes, ,,Prussia” 1932, z. 30, s. 142-165; M. Pollakéwna, Osad-
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proba odtworzenia pierwotnego prawa Prusow, a wigc zasad prawnych, czy tez
reliktéw pewnych norm, pozostalych w zwyczajach prawnych obowigzujacych
w srodowiskach Prusow, zamieszkujacych panstwo zakonne, w wyniku wielu
okolicznos$ci zewnetrznych, ktérym ludno$¢ pruska zostata poddana i majacych
wplyw na jej polozenie.

Pierwszym sposobem dokonania rekonstrukcji prawa dawnych Prusow bedzie
zidentyfikowanie jego pozostatosci, uwzgledniajace ich szczatkowos$¢. Wynikala
ona przede wszystkim z wymieszania si¢ ludnosci réznych grup Pruséw, bedace-
go nastepstwem dokonanego przez Zakon podboju Pruséw, ktore spowodowato
zerwanie ich naturalnych wiezi spotecznych, zaktdcajac pamigc zbiorows. Istotne
znaczenie dla funkcjonowania praw Prusow, a tym samym pozostatej po nich wie-
dzy, miaty tez skutki przesiedlen, przeprowadzonych przez wtadze zakonne w XIII
1 XIV w. po kilku powstaniach Prusow przeciwko Zakonowi. Rozcztonkowaty one
ich zwarte grupy, doprowadzajac dzigki polityce przymusowej chrystianizacji, ale
takze przyciagania na stuzbe Zakonu calych rodzin moznych pruskich, poddawa-
nych w $lad za tym procesowi asymilacji, do rozwarstwienia ludnosci pruskiej
i znaczacej dezintegracji taczacych ich stosunkdéw prawnych. Te z kolei — jak mozna
przyja¢ —mogty mie¢ wiele wspolnych rozwigzan, cho¢ zwarto$¢ poszczegolnych
grup, a zarazem ich wzajemna odrgbnos¢ pozwolity wytworzy¢ wlasciwe dla nich
porzadki, ktore wskutek pomieszania ich cztonkow ulegly rozbiciu i zanikowi.

Inng okoliczno$cia towarzyszacg rozwarstwieniu byto poddanie ludnosci pru-
skiej, ktora nie weszta na stuzbg Zakonu, porzadkom prawnym obowigzujacym
w panstwie zakonnym w procesach lokacyjnych, majacych miejsce od konca XIII
do potowy XV w., cho¢ wowczas pozycja prawna tej ludnosci zaczeta si¢ zmieniac
wskutek wewnetrznych przemian w panstwie zakonnym'®. Innym czynnikiem byto

nictwo Warmii w okresie krzyzackim, Poznan 1953, s. 51 i n.; R. Wenskus, Der deutsche Orden und
die nichtdeutsche Bevolkerung des Preuf3enlandes mit besonderer Beriicksichtigung der Siedlung
[w:] W. Schlesinger (red.), Die deutsche Ostsiedlung des Mittelalters als Problem der europdischen
Geschichte, Sigmaringen 1975, s. 417—438; H. Wunder, Siedlungs- und Bevéolkerungsgeschichte der
Komturei Christburg (13.—16. Jhdt), Wiesbaden 1968; eadem, Struktura spoteczna Zakonu Krzy-
zackiego i ludnosci panstwa zakonnego w Prusach [w:] M. Biskup (red.), Rola Zakonu Krzyzackie-
go w podrecznikach szkolnych Republiki Federalnej Niemiec i Polskiej Rzeczpospolitej Ludowej,
Wroctaw 1976, s. 5-28; M. Roman, Osadnictwo i stosunki wtasnosciowe w Pomezanii biskupiej
od konca XIII do potowy XV wieku, ,,Zapiski Historyczne” 1972, t. 37, z. 1, s. 25-52 [dalej: ZH];
G. Biatunski, Pruskie zwiqzki terytorialno-osadnicze w dorzeczu srodkowej Lyny w XIII wieku, ,,Ko-
munikaty Mazursko-Warminskie” 2004, nr 1 (243), s. 3—16 [dalej: KMW].

18 'W. Briinneck, Zur Geschichte des Grundeigenthums in Ost- und Westpreufien, t. 1: Die
Kolmischen Giiter, Berlin 1891, s. 22-109; G. Biatunski, Przemiany spoleczno-ludnosciowe
potudniowo-wschodnich obszarow Prus Krzyzackich i Ksigzecych (do 1568 roku), Olsztyn 2001,
s. 116-140; J. Lucinski, Przywilej chetminski z 1233 r, jego tres¢ oraz dzieje jego postanowien [w:]
Studia Culmensia historico-iuridica, czyli Ksigga Pamigtkowa 750-lecia prawa chetminskiego, t. 1,
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wlaczenie Prusdw w proces tworzenia si¢ spoteczenstwa stanowego'’, a takze
naptyw ludnosci obcej na ziemie pruskie, po czesci stymulowany przez wladze
zakonne (zwlaszcza z Niemiec?), a po czgsci bedacy rezultatem samorzutnej akcji
osiedlenczej (glownie z Polski i Litwy?!) i zderzenia z ludnoS$cig pruska, ktorego
wynikiem byla pewna asymilacja®.

Wszystkie te czynniki, cho¢ dziataty juz po utracie niezaleznosci przez Prusow,
pozwalajg na posrednie odtworzenie tresci ich norm prawnych obowigzujacych
w okresie pierwotnym, ktore zachowaty si¢ w zwyczajach. Zakon kontrolujacy
stosunki poddancze, nastawiony na egzekwowanie obowigzkow publicznopraw-
nych, zezwalat na ich zachowanie w stosunkach prywatnych miedzy Prusami,
a niekiedy takze w kontaktach z przedstawicielami innych narodowosci, bioragc
najczesciej w ewentualnych sporach ich stroneg. Podej$cie wiadz zakonnych bywato
jednak zmienne. Zalezato od porzadku lokacyjnego oraz od koncepcji lokalnych
dziatan, prowadzonych przez miejscowe organy wladzy zakonnej?*, mieszczacej

Torun 1990, s. 125-129; A. Szorc, Dominium warminskie 1243—1772. Przywilej i prawo chetminskie
na tle ustroju Warmii, Olsztyn 1990, s. 155-276; R. Wenskus, Der deutsche Orden..., s. 422-428.

9 J. Powierski, Uwagi o udziale Pruséw w genezie struktury stanowej panstwa krzyzackiego,
,Acta Universitatis Ncolai Copernici. Historia” 1982, t. 18, s. 13-37.

2 H. Mortensen, G. Mortensen, Die Besiedlung des nordostlichen OstpreufSens bis zum Beginn
des 17. Jahrhunderts, t. 1. Die preuflisch-deutsche Siedlung am Westrand der grofien Wildnis um
1400 (Deutschland und der Osten. Quellen und Forschung zur Geschichte ihrer Beziehungen), t. 7,
Leipzig 1937; Ch. Krollmann, Die deutsche Besiedlung des Ordenslandes PreufSen, ,,Prussia” 1931,
t. 29, s. 250-268; H. Lowmianski, Polityka ludnosciowa Zakonu Niemieckiego w Prusach i na Po-
morzu, Gdansk 1947, s. 45-53; O. Zippel, Die Kolonisation des Ordenslandes Preuf3en bis zum Jah-
re 1309, AM, 1921, t. 58, s. 176-213, 239-279; K. Kasiske, Die Siedlungstitigkeit des Deutschen
Ordens im éstlichen Preussen bis zum Jahre 1410, Konigsberg 1934; K. Riel, Die Siedlungstdtigkeit
des Deutschen Ordens in Preufen in der Zeit von 1410-1466, AF, 1937, t. 14, s. 224-267; V. Roh-
rich, Die Besiedlung des Ermlandes mit besonderer Beriicksichtigung der Herkunft der Siedler,
ZGAE, 1926, t. 22, 5. 256-279.

2 W. Ketrzynski, O ludnosci polskiej w Prusiech niegdys krzyzackich, Lwow 1882; idem, Pru-
sy a Polska przed przybyciem Krzyzakow, ,,Przewodnik Naukowy i Literacki” 1881, t. 9, cz. 1,
S. 264-276, cz. 2, s. 348-369; J. Maltek, Migracje ludnosci niemieckiej, polskiej i litewskiej na
ziemie pruskie w XIII-XVIII wieku, KMW, 2003, nr 4, s. 435-437; W. Dlugokecki, Granice ziemi
michatowskiej w XIV-XV wieku [w:] K. Grazawski, Pogranicze polsko-pruskie i krzyzackie, Wto-
ctawek 2003, s. 153—-163; M. Biskup, Uwagi o problemie osadnictwa i sieci parafialnej w Prusach
Krzyzackich w wiekach XIV-XV, KMW, 1983, nr 2-3, s. 199-213.

22 ]J. Powierski, Struktura etniczna spoleczenstwa Prus Krzyzackich w XIII-XVI w. [w:] M. Bis-
kup (red.), Rola Zakonu Krzyzackiego w podrecznikach szkolnych Republiki Federalnej Niemiec
i Polskiej Rzeczpospolitej Ludowej, Wroctaw 1976, s. 34-45; M. Biskup, Etniczno-demograficz-
ne przemiany Prus Krzyzackich w rozwoju osadnictwa w Sredniowieczu (o tzw. nowym plemieniu
Prusakow), ,,Kwartalnik Historyczny” 1991, t. 98, z. 2, s. 45—67 [dalej: KH]; B. Jdhnig, Bevélkun-
gverdnderungen und Landesbewusstsein in Preussenland, ,,Blatter fiir deutsche Landesgeschichte”
1985, t. 121, s. 115-155.

2 H. Plehn, Zur Geschichte der Agrarverfassung von Ost- und WestpreufSen, ,,Forschungen
zur Brandenburgischen und Preulischen Geschichte” 1904, t. 17, z. 1, s. 48-63; J. Martens, Die
landliche Gartensiedlung im mittelalterlichen Preufsen, Liineburg 1997, s. 23-39.
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si¢ w granicach przyjetej przez Zakon polityki, ale takze biorgcych pod uwage site
1 znaczenie miejscowego zywiotu pruskiego (czego przyktadem byta Sambia, do
ktorej stosunek wtadz zakonnych ze wzgledu na pozycje i rolg Pruséw w tej czesci
panstwa krzyzackiego byl szczeg6lny?*). Potwierdzata to praktyka sagdowa wladz
zakonnych. Przebadanie akt r6znych sadow zakonnych, dziatajacych w tworzonych
przez zakon jednostkach administracyjnych?, dokonywane réwniez w celu zbadania
funkcjonowania sgdownictwa zakonnego, pozwolitaby przy okazji zapoznac sie,
poprzez sprawy Prusow w sadach zakonnych, z ich zwyczajami prawnymi, wedtug
ktorych sprawy te byly rozstrzygane.

Na podobnej zasadzie nalezy traktowac¢ mozliwo$ci uzyskania wiedzy o pra-
wach Prusow przez badania spisow prawa pruskiego, powstatych w okresie ksztat-
towania si¢ panstwa zakonnego, a dokonywanych gtéwnie w celu ich stosowania
w praktyce sagdowej. Najbardziej znany, lura Prutenorum, sporzadzony okoto
1340 . (chociaz toczyta si¢ w tej kwestii dyskusja?®), nie byt z pewnoscig jedynym,
gdyz podobne spisy, jako przydatne dla wtadz zakonnych — co mogto by¢ dos¢
powszechnie stosowane przez wladze zakonne majgce do czynienia na terenie
swojego dziatania z wiekszymi grupami Pruséw — powstawaty w innych jednost-
kach administracyjnych panstwa zakonnego. Zasi¢g stosowania lura Prutenorum
byt zresztg ograniczony zaréwno co do zrédet swego pochodzenia, opartego na
zwyczajach grupy pomezanskiej, jak i terytorialnie, siggajac wszedzie tam, do-
kad Pomezanie w ramach przesiedlen trafili, jak cho¢by dawnej Sasinii (Ziemia
Lubawska, Dzialdowszczyzna)?’, na ktorej — podobnie jak na swych pierwotnych

2% R. Pliimicke, Zur ldndlichen Verfassung des Samlandes unter der Herrschaft des Deutschen
Ordens, Leipzig 1912; P. Siegmund, Deutsche Siedlungstdtigkeit der samldndischen Bischdfe und
Dombkapitel vornehmlich im 14. Jahrhundert, AF, 1928, t. 5, s. 262-303; G. Vercamer, Siedlungs-,
Sozial- und Verwaltungsgeschichte, passim; R. Biskup, Dziatalnos¢ osadnicza biskupow i kapituly
sambijskiej do konca XIV wieku. Relacje miedzy zakonem krzyzackim a duchowienstwem sambij-
skim, ZH, 2002, t. 67, 2002, z. 3-4, s. 487-500; R. Wenskus, Kleinverbinde und Kleinrdume...,
s. 245-298.

% F. Gause, Organisaton und Kompetenz der Landgerichte des Ordenslandes Preussen, AM,
t. 59, z. 1-2, 1922, s. 145-156; idem, Geschichte der Landgerichte des Ordenslandes Preuf3en, AF,
1926, t, 3, z. 1-2, s. 6-8. Rozszerzanie si¢ udzialu stanowego w sagdownictwie: ibidem, s. 16—17.
Powstanie tych sadéw byto rezultatem emancypacji ludnosci spod sadow miejskich. K. Mikulski,
Geneza i rozwdj tawniczych sqdow ziemskich w panstwie krzyzackim w XIII-XIV wieku [w:] B. Dy-
bas, D. Makilta (red.), Prusy i Inflanty miedzy Sredniowieczem a nowozytnosciq. Panstwo — spote-
czenstwo — kultura, Torun 2003, s. 45-61.

2 A. Vetulani, Niemiecki spis prawa zwyczajowego, ,,Czasopismo Prawno-Historyczne” 1953,
t. 5, s. 180-195 [dalej: CPH]; J. Matuszewski, W sprawie slgskiego pochodzenia najstarszego spisu
prawa polskiego, CPH, 1953, t. 5, s. 198-205; Najstarszy zwod prawa polskiego, wydal, przettu-
maczyt i wstepem opatrzyt J. Matuszewski, Warszawa 1959; K. Buczek, O najdawniejszym spisie
prawa polskiego, KH, 1967, t. 67, z. 1, s. 161-169. Ostatnio interesujaco: E. Sokal, Autor i czas
redakcji lura Prutenorum, ,,Pruthenia” 2014, t. 9.

7 E. Schnippel, Die grossen Verleihungen im Lande Sassen, Oberldndische Geschchtsblitter,
1908, z. 10, s. 68-88; 1912, z. 14, s. 575-593; H. Buttkus, Beitrdge zur Landschafts- und Siedlungs-
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terenach, zaliczanych do dzisiejszego Powisla i Pogorza (Oberland) — zetkneli si¢
z naplywajacym do panstwa zakonnego zywiotem polskim?. Spis ten byt jednak
waski 1 wybiodrczy, poniewaz nie mogt obja¢ wszystkich zwyczajow prawnych
Prus6w, a by¢ moze zachowat si¢ jedynie szczatkowo w znanych nam odpisach, ale
byt on na tyle dystynktywny, jesli chodzi o zakres ujetych w spisie norm zwyczajow
prawnych, ze pozwala na wyobrazenie zasad kierujacych i rzadzgcych prawami
Prusow. Umozliwia to z pewno$cia — po odczytaniu zawartych w spisie zwycza-
jOw — przynajmniej czg$ciowg rekonstrukcje tresci i formy pierwotnych praw
Pruséw?, przy zatozeniu — a niewatpliwie w jakim$ stopniu tak byto, chociazby
ze wzgledu na sile i znaczenie tradycji w kazdym prawie zwyczajowym — konty-
nuacji stosowania dawnych praw Pruséw. Ma to znaczenie dla odtworzenia praw
dawnych Prusow, nawet jesli lura Prutenorum bytoby prawem przyktadowym,
gdyz zachowalo sig¢ jako egzemplifikacja spisow dawnych praw pruskich. Dtugi byt
jednak okres postugiwania si¢ nim — jak podaja przekazy — stosowany z pewnoscia
tak dhugo, jak istniaty grupy ludnosci pruskiej, czyli co najmniej do XVI w., a wigc
jeszcze w czasach powstalego w 1525 r. lennego ksiestwa pruskiego, co §wiadczy-
toby o znaczeniu tego rodzaju zrodet, potwierdzajac ich praktyczng przydatnos¢.

geschichte des ehemaliges Bistums Pomesanien, t. 1: Vordeutsche Zustinde um 1300, Berlin 1936,
s. 26-72.

28 J. Powierski, Ksztaltowanie si¢ granicy pomorsko-pruskiej w okresie od XII do poczqtku
XIV w., ZH, 1965, t. 30, z. 2, s. 7-32 (cz. 1), z. 3, s. 7-26 (cz. 2); idem, Stosunki polsko-pruskie do
1230 r. ze szczegolnym uwzglednieniem roli Pomorza Gdanskiego, Torun 1968; H. Lowmianski,
Prusy poganskie, Torun 1935, s. 14-15; W. Chudziak, Ziemia chetminska na przetomie 1 i Il tysigc-
lecia — ,,pogranicze w ogniu”? [w:] K. Grazawski (red.), Pogranicze polsko-pruskie..., s. 67-80;
E. Kowalczyk, Dzieje granicy mazowiecko-krzyzackiej (Miedzy Drwecg a Pisg), Warszawa 2003,
s. 173-201, 205-213; eadem, Ksztaltowanie si¢ granicy mazowieckiej miedzy Drwecg a Wkrq [w:]
K. Grazawski (red.), Pogranicze polsko-pruskie..., s. 135-150; W. Sieradzan, Aus der Geschichte
der Grenzgebiets zwischen dem Sakzerland und Preuffen im 14. und 15. Jahrhundert, ,,Preulen-
land”, 2001, t. 39, nr 2, s. 43-57; W. Dhugokecki, Die Bildung der Grenze zwischen dem Deutsch-
ordensland Preuf3en und dem Herzogtum Masowien in den Jahren 1343—1422 [w:] U. Knefelkamp,
K. Bosselmann-Cyran (red.), Grenze und Grenziiberschreitung im Mittelalter, Berlin 2007, s. 136—
151. D. Makilta, Pruski Oberland. Uwagi prawno-ustrojowe dotyczqce obszaru, ktorego juz nie ma
[w:] W. Zawadzki (red.), Polacy w Prusach Wschodnich i Zachodnich w latach 1918—1920, Pelplin
2019, s. 166.

¥ V.T. Pasuto, Pomezanija. ,,Pomezanskaja Pravda” kak istoriceskij istocnik izucenija obsce-
stvennogo i politiceskogo stroja Pomezanii XIII-XIV v., Moskva 1955; W. Maisel, Prawo karne
Prusow na tle porownawczym [w:] Studia historyczne ku uczczeniu 75. rocznicy urodzin i 50-lecia
pacy naukowej profesora Henryka Lowmianskiego, Poznan 1974, s. 121-130.

30 W. Maisel, Ze studiow nad prawem polskim w panstwie krzyzackim w XIV i XV wieku, CPH,
1983, t.35,z.2, 5. 63 in.; idem, Prawo polskie w panstwie krzyzackim w XIV-XV wieku [w:] J. Strzel-
czyk (red.), Niemcy — Polska w Sredniowieczu, Poznan 1986, s. 271-274; R. Wenskus, Der deutsche
Orden und die nichtdeutsche..., s. 417-438; idem, Kleinverbinde und Kleinrdume..., s. 256257,
D. Makilta, Prawo ludnosci pruskiej w panstwie zakonnym w Prusach (XIII-XV w.) [w:] J. Kietbik
(red.), Zycie codzienne na dawnych ziemiach pruskich. Prawo i bezprawie, Olsztyn 2015, s. 16—18.
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HIPOTEZY DOTYCZACE ROZWOJU PRAW
LUDNOSCI PRUSKIEJ

Przechodzac do hipotez dotyczacych rozwoju, formy, a przede wszystkim zasad
i warunkow, na jakich oparte byto funkcjonowanie dawnych praw Prusow, oraz
okreslenia ich tresci, gldwnie z okresu przed podbojem, nalezy wzia¢ pod uwage
reguty rzadzace powstawaniem i ksztaltowaniem si¢ prawa w okresie najdaw-
niejszym, zwlaszcza takich spolecznosci, ktore na skutek niekorzystnego biegu
wydarzen — a tak wlasnie byto z Prusami — nie wytworzyty wtasnej organizacji
panstwowej’!.

Istotne wiec bedzie ustalenie pochodzenia, w tym przynalezno$ci ludnosci
pruskiej do grupy nalezacej do danego kregu kulturowego, w ktorym ksztattowaty
si¢ reguly postepowania wobec siebie cztonkow tej spotecznosci, oraz tradycja,
oparta na ciaglosci przekazu, ktora miata wplyw na powstanie systemu nakazow
1 zakazow, a przy tym powinnosci ich respektowania. Duzym utatwieniem rekon-
strukcji 1 wyjasniania genezy okreslonych instytucji prawnych w spoteczno$ciach
Prusow, ich zrédet i warunkoéw ich stosowania, bedzie u§wiadomienie sobie faktu
przynaleznos$ci Prusow do indoeuropejskiej grupy ludnosci, powszechnej w Euro-
pie, a co za tym idzie — uznania pewnych zasad za nalezace do podobnego kregu
kulturowego. Wszystkiego tego bez badan archeologicznych, etnologicznych
i szeroko pojmowanych porownawczych, ktorych podstawy mogg by¢ rézne??
i nadal niezamknigte, nie da si¢ osiagna¢. Zwtlaszcza badania poréwnawcze, przy
wiasciwie dobranych kryteriach i zatozeniu obowigzywania wspolnosci istnienia
w okreslonych srodowiskach na jednym poziomie rozwoju zasad, moga stworzy¢
w procesie rekonstrukcji prawa na podstawie informacji zaczerpnigtych ze zrodet
historycznych ciekawe mozliwosci, a nawet przynie$¢ dobre rezultaty.

Druga kwestig majacg istotne znaczenie dla okre$lenia prawa dawnych Prusow
jest uwzglednienie ich réznorodnosci systemowej. Odpowiadato ono zrdéznicowaniu
etnicznemu 1 kulturowemu poszczegdlnych grup Prusow tworzacych wspolnoty
prawne*, co znajdowato odzwierciedlenie chociazby w dialektach, utrudniajacych
czesto im samym porozumienie, zwlaszcza w okresie przesiedlen, ktorym poddane
zostaly grupy Pruséw po upadku powstan za rzadow zakonnych (1260-1272, 1284,
1286, 1295). Ponadto specyficzna struktura organizacyjna Pruséw, widoczna w kre-
gach rodowych i rodzinnych, niekiedy rowniez autarkiczna gospodarczo, utrudniata
ich integracj¢, zwlaszcza w obliczu zagrozen. Ulatwiata natomiast ich rozbijanie,

31 R. Wenskus, Kleinverbinde und Kleinrdume..., s. 245; H. Lowmianski, Prusy poganskie,
s. 1-4.

32 J. Bardach, Metoda porownawcza w zastosowaniu do powszechnej historii panstwa i prawa,
CPH, 1962, t. 14, z. 2, s. 9-52.

3 R. Wenskus, Stammesbildung und Verfassung. Das Werden der friihmittelalterlichen gentes,
Koln 1961, s. 38-44.
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z czego skwapliwie korzystat Zakon w prowadzonych z Prusami walkach, postu-
gujac si¢ wobec opornych Prusami przyjetymi do swej stuzby*4. Niemniej mozna
przyjac, ze pochodzenie z jednego plemiennego szczepu wytworzyto zwyczaje
prawne, ktore niezaleznie od powstatych roznic miaty, badz mogty mie¢, wspolny
rdzen, decydujacy o tresci i formie, a takze wspolng podstawe jego funkcjonowania.
Ponadto zwyczaje prawne, jakie obowigzywaly wérod Prusow, mogly by¢ wynikiem
tych samych potrzeb, ktére prowadzity do jednakowych nastgpstw. Stad analiza
czastkowych i1 szczegdtowych materiatow, pochodzacych ze zrdéznicowanych ge-
netycznie i rodzajowo zrodel, odnoszacych si¢ do grup dziatajagcych na réoznych
terytoriach, moze pozwoli¢ na stworzenie jakiego$ obrazu.

Przy probie okreslenia prawa dawnych Prusow nalezy rowniez bra¢ pod uwagg,
poza naturalnymi, ale uniwersalnymi sposobami tworzenia si¢ prawa, mozliwos$ci
dokonywania zapozyczen wskutek kontaktow z otoczeniem, gdy dochodzito do
przenikania si¢ kultur spolecznosci, najczesciej sasiednich, nawet jesli byty et-
nicznie r6zne*, co w rejonie Battyku i terytoriow graniczacych z innymi narodami
niewatpliwie nastgpowato, ale mogto mie¢ miejsce w okresie przed podbojem, gdy
zaczely si¢ tworzy¢ struktury ustrojowo-polityczne plemion pruskich i dokonywaty
one ekspansji na tereny zamieszkate przez ludno$¢ pomorska czy mazowiecka,
czeSciowo ja wcehtaniajac, ale nie eksterminujac’.

Mozna jednak zatozy¢, ze wskutek kontaktow z innymi ludami (takze droga
morska) miat miejsce transfer watkow prawnych, co mogto mie¢ znaczenie dla
rozwoju systemow prawnych spotecznos$ci pruskich i ich instytucji prawnych.
Zbadanie tej drogi pozwolitoby na wskazanie czynnika oddziatujacego na rozwoj
prawa Prusow, zwlaszcza w okresie dziatan podejmowanych przez nich wobec
srodowisk zewnetrznych, a nawet ekspansji, majacej miejsce w X—XIII w., tj. przed
podbojem, kiedy zaczgely sie tworzy¢ ich struktury ustrojowe i polityczne®”.

Przy tego rodzaju zatozeniach powstaje jednak pytanie zarowno o zakres zapo-
zyczen w prawie (mégl by¢ on bowiem zaledwie czastkowy, cho¢ r6znorodny), jak
10 sposob i zasieg ich funkcjonowania. Kontakty Prusow z sgsiadami z pewnos$cia
wigzaly si¢ z wplywem obcych stosunkow prawnych na ich wtasne. Istotng role

3% H. Lowmianski, Polityka ludnosciowa..., s. 125-178; M. Pollakowna Osadnictwo Warmii...,
s. 51-119; R. Wenskus, Der deutsche Orden und die nichtdeutsche..., s. 417-438; idem, Kleinver-
bénde und Kleinrdume, s. 245-298; A. Dobrosielska, Wspolpraca Prusow z Zakonem Krzyzackim
w okresie walki o umocnienie wladztwa krzyzackiego w Prusach (na podstawie ,, Kroniki ziemi pru-
skiej” Piotra z Dusburga), ,,Feste Boyen” 2005, z. 8, s. 5-19; eadem, Uwagi o wspoipracy Prusow
z zakonem krzyzackim w dobie podboju (1233—-1283), ,,Rocznik Dziatdowski” 2014, t. 9, s. 81-99;
R. Wenskus, Die gens Candein. Zur Rolle des preufischen Adels bei der Eroberung und Verwaltung
Preuflens, ,,Zeitschrift fiir Ostforschung” 1961, t. 10, z. 1, s. 84-103.

35 J. Bardach, Recepcja w historii panstwa i prawa, CPH, 1977,t.29,z. 1,s. 7.

36 S. Szczepanski, Pomezania pruska..., s. 77-84.

37 D.A. Sikorski, Instytucje wiadzy u Prusow..., s. 161 in.
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odgrywalo tu niewatpliwie prawo polskie. Zapozyczenia, majace wptyw na rozwoj
prawa Pruséw, dokonywane byty jednak w okresie po6zniejszym, gdy nasilily si¢
wzajemne kontakty, nie zawsze majace charakter pokojowy. A jednak to w takich
przypadkach dochodzito do najbardziej widocznych oddziatywan. Przez wymiang
towarow czy jencoOw nastgpowato rowniez poznawanie prawa.

Najwazniejsze jednak bytlo istnienie pewnej wspdlnoty europejskich spotecz-
nosci, ktore dtugo (a do takich nalezato spoleczenstwo Pruséw) pozostawaly poza
kulturg srédziemnomorska Iub bedac w jej poblizu zachowywaty od niej odrebnosc.
Kultura ta zas, sama bedac ztozeniem roznych elementow, tworzyla wtasng tradycje
prawa, rozszerzajaca si¢ i poddajaca w rézny sposob akulturacji pozostate spotecz-
nosci. Z odrebnosci tej, obejmujacej prawa prymitywne, tj. z okresu przedpan-
stwowego™®, ale takze te, ktore w ramach tworzacych si¢ juz panstw i powstawania
wiladzy publicznej, zachowujac wilasng tradycje w postaci prawa archaicznego®,
dokonywaty juz pewnych dziatan kodyfikujacych (za$ akulturacja zachodzita na
rozne sposoby i bardzo powoli), powstawaly jednak podobne zjawiska, obyczaje
i zachowania, majace charakter powszechny, co wynikato z r6znych, niezaleznych
od siebie opisow funkcjonowania tych spoteczenstw*,

PODSUMOWANIE

Kazdy z przedstawionych czynnikow miat istotny wplyw na ksztattowanie
si¢ praw Prusow, ktore mozna pozna¢ dzieki rekonstrukcji opiséw zdarzen, sytu-
acji, faktow majacych znaczenie prawne, a zawartych w tresci opisowych zrodet
historycznych, zwtaszcza tych pochodzacych sprzed podboju. Posredni charakter
przekazu, a niekiedy takze ogolnikowos¢ tych zrodet stwarzaja pole do przypusz-
czen, niekoniecznie mylnych, ale nie do konca jasnych i pewnych co do rzeczywi-
stego ksztattu odtwarzanego prawa, zwlaszcza jego elementu normatywnego, tym
bardziej ze — jak to zwykle bywa w takich sytuacjach — stosunki prawne oparte
byty bardziej na elementach obyczajowos$ci niz na czynniku normatywnym, ktory
dopiero si¢ ksztattowal, zachowujgc w duzym stopniu charakter kazuistyczny.

Jednoczesnie w przypadku takiego widzenia prawa, tak trudnego do odtwo-
rzenia i zdefiniowania, jakim byly prawa dawnych Prusoéw, niezbedne jest zasto-
sowanie metod wtasciwych jurysprudencji etnologicznej — a wiec bioracych pod
uwagge czynniki socjologiczne, kulturowe, w tym Zrédta archeologiczne, ale takze
historyczne — pozwalajacych odtworzy¢ zjawiska prawne wtasciwe dla spote-

3% K. Sojka-Zielinska, U korzeni europejskiej kultury prawnej. Od prawa prymitywnego ku pra-
wom archaicznym [w:] K. Sojka-Zielinska, Drogi i bezdroza prawa. Szkice z dziejow kultury praw-
nej Europy, Wroctaw 2010, s. 16-21.

¥ Tbidem, s. 22-23.
40 K. Modzelewski, Barbarzynska Europa, s. 17 in.
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czenstw przedpanstwowych. W pewnym stopniu konieczne wigc bedzie odwotanie
si¢ do badan porownawczych o charakterze gtdéwnie ogélnoeuropejskim. W tym
kontekscie, zaktadajac, ze powstawanie kazdego prawa bedzie nastgpowato na
podobnym poziomie rozwoju, uniwersalnym dla kazdego spoleczenstwa w danej
sytuacji, mozna si¢ zgodzi¢ — nie stronigc od analiz historyczno-socjologicznych,
uzupetniajacych przypuszczenie o istnieniu i funkcjonowaniu wsroéd Prusow nor-
matywne;j sity faktu — ze prawo dawnych Prusow, jako osobowe, bo funkcjonujace
w ramach pewnej grupy spolecznej, byto oparte na zwyczaju. Widoczny byt on
w stosunkach osobowych, rodzinnych, ktére cechowaly paternalizm i hierarchia,
zwlaszcza w sprawach majatkowych, odnoszacych sie zarowno do miejsc i rzeczy
wspolnych oraz waznych dla taczacej Prusow lokalnej wspolnoty, jak rowniez dla
stosunkow osobistych, z reguly wystepujacych w rodzinie. Zwyczaj obowigzywat
takze w sytuacjach naruszen porzadku spotecznego, okreslonego powszechnie
obowiagzujacymi regutami, zarowno w stosunkach wspélnotowych, jak i czysto
osobowych. Nie musiato go to bynajmniej pozbawia¢ istnienia sankcji, chociaz
mogta mie¢ ona szczeg6lny charakter, wynikajacy z przymusu jego respektowania,
majacego oparcie w elemencie sakralnym.

Z kolei proba poréwnania praw Prusow oraz praw sasiednich, co wydawaloby si¢
konieczne, moze przynies¢ jednak nieoczekiwane rezultaty. Poszukiwania te moga
bowiem wykazac, ze zakres i stopien recepcji, pomimo rozlicznych kontaktow Pru-
sOWw z innymi spoteczno$ciami, nie byt w ich najdawniejszych prawach tak znaczny.
Zamiast tego mozna wskaza¢ na istnienie miedzy sasiednimi spotecznosciami po-
dobienstwa struktur ekonomicznych, spotecznych, a nawet cze¢sciowo politycznych,
ktére znajdowato odbicie w prawie. To za$, co mozna bytoby uzna¢ za elementy
recepcji, mogto wynika¢ z oddziatywania innych praw i stosunkow w okresie po
podboju, gdy pewne rozwigzania pochodzace z zewnatrz byty narzucane.

Badanie struktur spotecznych i politycznych, ktore dawne spoteczenstwa
utracity (a niekiedy ich nawet nie zbudowaty), bedacych nosnikami ich tozsamo-
$ci 1 tradycji, sitg rzeczy dokonywane jest w materii znanej lub dostepnej jedynie
fragmentarycznie. Niewielka ilo$¢ i niejednoznaczno$¢ danych zrédtowych powo-
duje, ze analizy muszg opieraC si¢ w znacznej mierze na przestankach posrednich
zréznicowanych co do swej warto$ci 1 znaczenia. Odtworzenie wiedzy o takim
prawie wymaga zmudnej rekonstrukcji zjawisk i instytucji, jak réwniez przyjecia
okreslonych zachowan. Te natomiast moga prowadzi¢ do wnioskdéw opartych na
pewnych hipotezach, tj. prawdopodobienstwie zaistnienia pewnych faktow i zja-
wisk oraz podobienstwach ich stosunkow prawnych i tych istniejagcych w innych
spoteczenstwach*', np. w najblizszej im terytorialnie spotecznosci polskiej czy
pozostatych spotecznosciach battyckich, przy §wiadomosci uniwersalnosci takich

41 J. Kurczewski, Prawo prymitywne. Zjawiska prawne w spoleczenstwach przedparstwowych,
Warszawa 1973, s. 18-21.
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sytuacji prawnych w skali catej Europy. Sposob postgpowania przyjety w takich
badaniach polega na taczeniu metod badawczych z rdéznych dziedzin, gdyz egzegeza
zrodet poznania prawa, chociaz niezbgdna, moze by¢ niewystarczajaca. Metody
archeologiczne moga wspierac¢ uzyskiwanie rezultatdéw badawczych, ale nie musza
dostarcza¢ dowodow. Nie chodzi bowiem o odtworzenie czego$, co byloby ujeciem
systemowym, aczkolwiek mogto istnie¢ w przesztosci, gdyz byloby to trudne do
przyjecia z tego wzgledu, ze dotyczy materii, ktora zostata zniszczona i praktycznie
nie istnieje (nawet to, co znajduje si¢ w zroédtach posrednich, jest odzwierciedleniem
zachowanej w formie ustnej mitologii, zbiorowej pamigci spotecznej czy jedynie
czgsciowo elementu normatywnego). Zyskujemy jednak sporg wiedze o kulturze
Prusow i formach funkcjonowania tej spolecznosci, ktore pozwalajg odtworzy¢ ich
prawa w ujeciu czastkowym, z zastrzezeniem, ze jego postrzeganie bedzie mozliwe
tylko przez pryzmat posiadanej wiedzy o ich instytucjach ustrojowo-politycznych
czy tez tych formach egzystencji, jakie byty dla Prusow wlasciwe w okresie po
podboju, kiedy zostali wlaczeni w krag cywilizacji §rédziemnomorskie;.

LAWS OF PAGAN PRUSSIANS.
THE STATE OF RESEARCH AND RESEARCH METHODOLOGY

Abstract

The paper attempts to reconstruct the law of Prussia, a nation which disappeared in the
17th century and had its seat in the immediate vicinity of the former Polish state for several
centuries. Such an attempt is interesting from the point of view of the process of creating the
law of peoples who were at the stage of shaping their social and political structures. Thus,
it portrays various directions of civilizational development. The reconstruction of the law,
a factor of the intangible culture of a nation which did not become a historical nation, is dif-
ficult. Any such efforts are made onerous due to a lack of written sources as the Prussians did
not develop their own writing system. Research in this area, which constitutes an example
of searching for the laws of nations which are a thing of the past, creates an opportunity to
explain numerous phenomena. The phenomena are connected with the processes of creat-
ing and functioning of law as an indispensable regulator of social relations. This requires
postulating theses concerning the methods of development of the law of Old Prussians as
well as the possibility of its reconstruction. Moreover, this will apply to the use of various
methodological procedures as well as drawing on the results and research methods of other
scientific disciplines: archaeology, ethnology, ethnography, ethnosociology, and linguistics.
The aforementioned activities should be carried out besides the exegesis of the sources of
knowledge of law in a broad interdisciplinary approach, while taking into account the issues
pertaining to the reception of law, the transfer of legal concepts as well as comparative re-
search. All of the above allows one to present the law of Old Prussia in a pan-European context.

Keywords: Old Prussians, primitive law, Teutonic Order, sources of knowledge of
law, reconstruction of law
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Fideikomisy familijne w Drugiej Rzeczypospolitej —
glowne postulaty badawcze

WPROWADZENIE
POJECIE I ISTOTA PRAWNA FIDEIKOMISU

W rzymskiej instytucji prawa spadkowego zwanej fideikomisem spadkodawca
prosit tego, kto otrzymat cokolwiek ze spadku, aby przekazat z niego okreslone
dobra osobie trzeciej. Nazwa tej instytucji pochodzi od formuty wyrazenia prosby
wobec takiego ,,powiernika”: fidei tue committo. Szczeg6lng forma fideikomisu
byt fideikomis uniwersalny, polegajacy na tym, ze spadkodawca prosit swojego
dziedzica o przekazanie catego spadku wskazanej osobie trzeciej (fideicommissum
hereditatis). Do tej konstrukcji nawigzywata kultura prawna krajow europejskich
we wczesnej nowozytnosci, kiedy w obliczu kryzysu stosunkow lennych i przemian
gospodarczych moznowtadcze i szlacheckie rody szukaty instrumentéw prawnych
ochrony swojej pozycji (splendor familiae). W feudalizmie gwarancja tej pozycji
byly oczywiscie majatki ziemskie, stad naturalne dazenie do zachowania ich in-
tegralnosci i zapewnienia przekazywania ich w stanie nienaruszonym przysztym
pokoleniom. Celem byto zatem uniknigcie ostabiajacych roéd rozdrobnien majat-
kéw (zwtlaszeza na skutek dziedziczenia) lub nieodpowiedzialnego zarzadzania
majatkami (prowadzacego do ich alienacji i obcigzania wbrew interesom rodu).

Pomimo rzymskich inspiracji migdzy instytucjg prawa rzymskiego okres$lang
mianem fideikomisu a noszacymi nierzadko t¢ samg nazwe rozwigzaniami z okresu
rozwinigtego feudalizmu wystepowaty istotne réznice. Ponadto kazda z odmian
fideikomisow familijnych powstajacych w poszczegdlnych krajach Europy od
XVI w. miata swojg specyfike¢ — zarbwno w zakresie stosowanej terminologii
prawnej, jak i konstrukcji prawnej. Inny charakter miaty hiszpanskie mayorazgo,
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inny — fideikomisy i powiernictwa na terenie Rzeszy Niemieckiej, a jeszcze inny —
staropolskie ordynacje.

Konsekwencja tych roznic sg trudnosci w prowadzeniu badan nad instytucjami
fideikomisowymi na ziemiach polskich. W wyniku utraty niepodlegtosci przez
Rzeczpospolita w XIX i poczatkach XX w. rozwijaty si¢ tu cztery (a wliczajac
W to prawo staropolskie, nawet pi¢¢) odrebne systemy prawa cywilnego regulujace
problematyke fideikomiséw. Badania nad migdzywojennymi losami tej instytucji
wymagaja zatem analizy komparatystycznej, co rodzi pewne problemy definicyjne
i terminologiczne. Nawet samo nazewnictwo omawianej instytucji budzi kontro-
wersje. Artykut 1 ustawy o znoszeniu ordynacyj rodowych przywotywat liczne
pojecia synonimiczne na okreslenie omawianej instytucji, odnoszace si¢ zarowno
do jej alternatywnych nazw (,,ordynacja”, ,,fideikomis”, ,,powiernictwo” oraz
,,dobra zapowiednie” i ,,czasowo zapowiednie”), jak i do modeli sukcesji (,,senio-
rat”, ,,majorat”, ,,minorat”). Za najlepsze rozwiazanie uzna¢ nalezy odwotanie do
klasycznego, rzymskiego pojecia ,,fideikomisu”, przy doprecyzowaniu charakteru
feudalnego przez dodanie przymiotnika ,,familijny”. Pojecie to ma szczegolne
znaczenie dla nizej opisanej planowanej analizy komparatystycznej. Podobnych
problemow terminologicznych przysparza nazewnictwo innych kwestii zwigzanych
z konstrukcjg prawng fideikomisu. Osoba obejmujaca catos¢ dobr fideikomisowych
jest najczesciej okreslana w literaturze mianem ,,powiernika fideikomisu” i zwrot
ten nalezy uznac¢ za najwtasciwszy w §wietle opisywanych badan. Za nie dos¢ pre-
cyzyjne uznano za$ okreslenie ,,posiadacz dobr”, ktérym postugiwano si¢ w art. 2
ustawy z 13 lipca 1939 1. 0 znoszeniu ordynacyj rodowych'. Niewlasciwa wydaje
si¢ tez nazwa ,,ordynat” — adekwatna jedynie w odniesieniu do ordynacji staropol-
skich, ewentualnie rosyjskich na ziemiach wschodnich. Za najlepszy na okreslenie
cztonkow rodu uprawnionych potencjalnie do objecia dobr fideikomisowych po
aktualnym powierniku uznano — zgodnie z tradycja niemiecka i austriackg — termin
,,oczekiwacze™.

Rowniez proponowane w polskim pismiennictwie prawniczym (zwlaszcza
okresu miedzywojennego definicje fideikomisow co do zasady byty formutowane
w odniesieniu do konkretnych regulacji na gruncie jednego porzadku prawnego®.
Sposrdd prob ogolniejszych definicji odnoszacych si¢ do catego odrodzonego pan-

' Dz.U. Nr 63, poz. 417.

2 Jest to termin najczesciej spotykany w literaturze, cho¢ ustawa z dnia 18 listopada 1921 r.
o dobrach rodzinnych w b. dzielnicy pruskiej (Dz.U. Nr 100, poz. 715) powoluje synonimiczne
pojecie ,,ekspektantow”.

3 Ciekawe zestawienie roznic konstrukcyjnych mig¢dzy poszczegdlnymi typami instytucji fi-
deikomisowych we wszystkich dawnych dzielnicach II Rzeczpospolitej prezentuje hasto encyklo-
pedyczne Ordynacje rodowe [w:] F. Zoll, J. Wasilkowski (red.), Encyklopedja podreczna prawa
prywatnego: zatoZzona przez Henryka Konica, t. 2: Ksiegi wieczyste — ordynacje rodowe, Warszawa
1936, s. 1222-1241.
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stwa polskiego na uwage zastuguje ujecie art. 1 ust. 2 ustawy o znoszeniu ordynacyj
rodowych, zgodnie z ktérym fideikomisy rodzinne to ,,wszelkie rozporzadzenia,
mocg ktorych okreslony majatek stanowi niezbywalng wtasnos¢ rodu i ma by¢
zachowany dla wszystkich lub przynajmniej dla wigkszej ilo$ci przysztych poko-
len, czy to przez ustanowienie na rzecz rodu wlasnosci zwierzchniej tego majatku,
czy tez przez ograniczenie wilasciciela w prawie rozporzadzania tym majatkiem”.
Zwtaszcza ta druga definicja ma pewne zalety w kontekscie ogolnej refleks;ji nad
fideikomisami. Po pierwsze, jest to definicja legalna, zaczerpnigta bezposrednio
z ustawy uchwalonej przez Sejm w okresie Polski migdzywojenne;j. Po drugie, jasno
ukazuje ona cel — w postaci zachowania majatku dla przysztych pokolen danego
rodu — jako element wyr6zniajacy dla tej instytucji prawnej. Uwzglednia przy tym
zarowno instytucje wieczyste, jak i czasowe (jesli fideikomis mial trwaé przez
,»wickszg ilos¢”, tj. co najmniej kilka, pokolen). Po trzecie, ma szeroki zakres —
w sposob elastyczny regulujac kwestie wtasnosci dobr fideikomisowych, pozwala
uwzgledni¢ wszystkie mozliwe formy fideikomisowe oraz r6zne ich rozumienie
w doktrynach prawnych panstw zaborczych. Odwoluje si¢ bowiem nie tylko do
konstrukcji feudalnej wlasnosci podzielonej, uznajac caty réd za podmiot prawa
wlasnosci (przyznajac mu wlasnos¢ zwierzchnia, a contrario uznajac ,,powiernika”
fideikomisu za wtasciciela uzytkowego), lecz takze ujmuje te konstrukcje, w kto-
rych to 6w ,,powiernik” ma status wlasciciela, ograniczonego jedynie istnieniem
ograniczonych praw rzeczowych do majatku fideikomisowego ze strony innych
cztonkéw rodu. Nawet tak ogolna definicja nie moze by¢ jednak uznana za w peti
adekwatna.

Pomimo watpliwosci definicyjnych oraz istotnych odrebnosci miedzy konkret-
nymi typami fideikomiséw wystepujacych na gruncie poszczegolnych porzadkow
prawnych panstw europejskich nalezy uznaé, ze mozemy mowic o jednej instytucji
prawnej. Wyrdzniat ja pewien zestaw cech, ktdre — naszym zdaniem — mozna uja¢
w kilku punktach.

Po pierwsze, wspolny element fideikomisoéw stanowit glowny cel powotania tej
instytucji, tj. zachowanie majatku rodowego w stanie nienaruszonym dla kolejnych
pokolen rodu i zapewnienie w ten sposob odpowiedniego statusu spotecznego
danej familii.

Pod drugie, w poszczegolnych krajach obowigzywata specyficzna procedura
i forma tworzenia fideikomisow. Powstawaty one na mocy czynnos$ci prawne;j
fundatora, cz¢sto wymagajacej zgody wladzy panstwowej, a skutki prawne takiej
czynnosci co do zasady mdgt odwroci¢ jedynie sam fundator. Oznaczato to najczg-
$ciej, ze po jego $mierci nie byto mozliwosci zmiany charakteru dobr fideikomi-
sowych przez ich aktualnego powiernika. Takie zmiany albo byly zakazane, albo
wymagaty konsensu wszystkich cztonkdéw rodu, a niekiedy nawet zgody wladzy
panstwowe;j.
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Po trzecie, istote fideikomisu stanowito przyznanie catosci dobr fideikomiso-
wych jednej osobie (powiernikowi fideikomisu), ktorej nie przyshugiwata petnia
uprawnien wiascicielskich. W tym zakresie odwotywano si¢ do roznych konstrukcji
prawnych: wtasno$ci podzielonej (w ktérej powiernik bytby tylko wiascicielem
uzytkowym, przy wilasnosci zwierzchniej zarezerwowanej dla rodu), uznawania
praw powiernika za ograniczone prawo rzeczowe, a nawet za prawo witasnosci,
obcigzone tylko ograniczonymi prawami rzeczowymi pozostatych cztonkow rodu®.

Po czwarte, dobra fideikomisowe byly wytaczane z porzadku spadkobrania —
tak ustawowego, jak i testamentowego — co oznaczalo, ze przejecie tych dobr
odbywalo si¢ na zupehie innych zasadach, wynikajacych z aktu fundacyjnego,
niz dziedziczenie po powierniku jako osobie fizycznej°.

Po piate, cechg wspolng feudalnych fideikomisow familijnych stanowily
ograniczenia mozliwos$ci zbywania i obcigzania majatku. Mogty one mie¢ rézny
charakter i stopien — od calkowitego zakazu alienacji i obcigzania majatku po
bardziej elastyczne rozwigzania.

STAN BADAN

Zagadnienie fideikomisow familijnych stato si¢ przedmiotem wielu docie-
kan naukowych i cennych opracowan. Instytucji fideikomisu uniwersalnego
w klasycznym prawie rzymskim kompleksowa monografi¢ poswigcit Franciszek

4 Takie rozumienie fideikomisu pozwala obja¢ wszystkie konstrukcje tego typu, niezaleznie od
doktrynalnych rozwazan o wlasnosci podzielonej, zwlaszcza wlasnosci zwierzchniej fideikomisu
(tj. czy przystuguje ona abstrakcyjnie pojmowanej ,,rodzinie”, czy jej Zyjacym cztonkom). Por. wni-
kliwg analizg teorii na gruncie prawa pruskiego: K. Séjka-Zielinska, Fideikomisy familijne w prawie
pruskim (w XIX i pocz. XX w.), Warszawa 1962, s. 72—79 oraz rozwazania ogélne: Ordynacje rodo-
we, [w:] F. Zoll, J. Wasilkowski (red.), Encyklopedia podreczna..., s. 1229.

5 Roéznice dotyczyly catej koncepcji sukcesji, powiernik byt bowiem nastgpca prawnym nie
poprzedniego powiernika, ale samego zatozyciela ordynacji. Por. wnikliwe uzasadnienie E. Tilla,
Prawo prywatne austriackie, t. V1: Wyktad prawa spadkowego, Lwow 1904, s. 492-494. Jest to
kluczowy element samej konstrukcji fideikomisu familijnego, a niezrozumienie tego mechanizmu
moze prowadzi¢ do niezrozumienia samej istoty instytucji. Tak np. w pracy J. Ktoczka, Ordynacje
rodowe w Rzeczypospolitej. Powstanie i funkcjonowanie w okresie staropolskim [w:] D. Kuzmina,
R. Lolo (red.), Szlachta polska i jej dziedzictwo, Warszawa 2013, s. 78, ktory stwierdza: ,,wspolng
cechg ordynacji [...] bylo zabezpieczenie dla spadkobiercéw [...] majatku ruchomego i nierucho-
mego, wylaczonego jednoczesnie ze spadkobrania ustawowego”. W konsekwencji takiego stwier-
dzenia w kategorii fideikomisow autor ten ujmuje dokonywane za zgoda monarchy w XIV i XV w.
zupelne pozbawianie kobiet praw do dziedziczenia dobr nieruchomych. Ibidem, s. 78-80. Nie byly
to jednak akty ustanawiajace fideikomisy wilasnie dlatego, ze brak w nich rzymskiego elementu
,podstawienia” powiernika, czyli ,,powierzenia” mu débr, by mogt je przekazaé przysztym poko-
leniom rodu. Z tego zreszta wynikala konstatowana przez autora ,,nietrwalo$¢” tych wczesnych
instytucji, byly to bowiem w zatozeniu raczej dorazne $rodki zaradcze, majace zapobiec oderwaniu
i utracie czgsci dobr.
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Longschamps de Bérier, podsumowujac wyniki swych badan uwagami de lege
ferenda®. Odrodzenie idei fideikomisu jako ,,powierznictwa” familijnego, ktore
nastgpito w XVI w. najpierw w Kastylii, a potem we Wtoszech i Francji, byto
oczywiscie przedmiotem analiz w literaturze historycznej tych panstw. W polskiej
historiografii ,,ordynacje” zaktadane w czasach Rzeczypospolitej Obojga Narodow
w XVI=-XVIII w. nie byty przedmiotem szczegdlnego zainteresowania, doczekaty
si¢ jedynie syntetycznych uwag Przemystawa Dabkowskiego oraz znakomitej
analizy piora Aleksandra Metenia’. Od strony historycznej zbadali je natomiast
i opisali w odrebnych szkicach Teresa Zielinska i Jarostaw Ktoczek®. Losy po-
szczeg6lnych ordynacji, np. Zamoyskiej przedstawiono ponadto w szczegotowych
opracowaniach’.

W odniesieniu do XIX i XX w. fideikomisy familijne w porzadkach prawnych
panstw zaborczych byly przedmiotem zainteresowan prawnikow z pierwszej po-
towy XX w., w mniejszym stopniu historykow i historykow prawa po II wojnie
swiatowej. Fideikomisy familijne w prawie pruskim doczekaty si¢ — zaréwno w za-
kresie prezentacji stanu formalnoprawnego, jak i szerokiej prezentacji pogladow
dogmatycznych i teoretycznych, z uwzglednieniem politycznego i spolecznego
kontekstu — wnikliwego studium Katarzyny Sojki-Zielinskiej'®. Dorobek dotyczacy
obszaru obowigzywania austriackiego ABGB to przede wszystkim przedwojenne
ujecia syntetyczno-komentarzowe piora: Ignacego Szczesnego Czemerynskiego,
Ernesta Tilla, Stanistawa Wroblewskiego i Fryderyka Zolla!!. Okreslenie sytuacji
fideikomisow na ziemiach polskich pod zaborami pruskim i austriackim oraz
w dzielnicach powstatych tam po odzyskaniu niepodleglosci umozliwia takze

¢ F. Longschamps de Bérier, O elastycznos¢ prawa spadkowego. Fideikomis uniwersalny w kla-
sycznym prawie rzymskim, Warszawa 2006.

7 P. Dabkowski, Prawo prywatne polskie, t. I, Lwow 1919, s. 36-41; A. Meten, Ordynacje
w dawnej Polsce, ,,Pamietnik Historyczno-Prawny” Lwow 1929, t. VII, z. 2.

8 J. Kloczek, Ordynacje rodowe w Rzeczypospolitej...; T. Zielinska, Ordynacje w dawnej Pol-
sce, ,,Przeglad Historyczny” 1977, t. 68, nr 1.

® M. Groszkowski, Sprawa rywalizacji o Ordynacje Zamoyskq na pierwszym sejmie 1666
roku, ,Meritum” 2017, t. IX; idem, Stosunek sejmikow ziemi liwskiej i rozanskiej do sprawy Ordy-
nacji Zamojskiej w latach 1666—1676, ,,Rocznik Liwski” 2015, t. 8; R. Ortowski, Szkice z dziejow
Ordynacji Zamoyskich w XVIII wieku, Zamos¢ 2011; R. Szczygiel, Ordynacja Zamojska wobec
prob lokacji osrodkow miejskich przy jej granicach w pierwszej polowie XVII w., ,,Studia Turidica
Lublinensia” 2016, t. XXV, nr 3.

10 K. Sojka-Zielinska, Fideikomisy familijne..., passim.

" 1. Czemerynski, Powszechne prawo prywatne austryjackie: dla uzytku podrecznego, t. 1-2,
Lwow 1861-1868, s. 425-437; Komentarz do §§ 53 1-824 Austryackiego kodeksu cywilnego (prawo
spadkowe), oprac. S. Wroblewski, Krakéw 1904, s. 242-326; F. Zoll, Prawo cywilne opracowane
glownie na podstawie przepisow obowigzujgcych w Matopolsce, t. 111: Prawa rzeczowe i rzeczowym
podobne, Poznan 1931, s. 10-14; E. Till, Prawo prywatne austriackie, s. 459—502.



32 Zbigniew Naworski, Tomasz Kucharski, Anna Moszynska

bogata literatura niemieckoj¢zyczna'>. W odniesieniu do fideikomisow w Ksie-
stwie Warszawskim i Krolestwie Polskim kilka studiéw poswiecono problematyce
pokrewnych im donacji'?. Pewne uwagi zawiera w tym zakresie takze niewydana
dotgd rozprawa doktorska Zbigniewa Filipiaka'4. W okresie miedzywojennym opu-
blikowano kilka szkicow o problemie ordynacji i majatkoéw rodowych na ziemiach
wschodnich?®. Na uwage zastuguja prace dotyczace loséw poszczegdlnych rodow,
ktore ustanawialy fideikomisy!®.

12 Zob. m.in. B. Bayer, Sukzession und Freiheit. Historische Voraussetzungen der rechtstheore-
tischen und rechtsphilosophischen Auseinandersetzungen um das Institut der Familienfideikomisse
im 18 und 19 Jahrundert, Berlin 1991; J. Conrad, Die Familienfideikonisse in den ostlichen Provin-
zen Preussens, Tubingen 1889; J. Eckert, Der Kampf um die Familienfideikomisse in Deutschland.
Studien zum Absterben eines Rechtsinstitutes, Frankfurt am Main 1992; F. Kato, Das PreufSische
Fideikomiss. Studien zu zeiner nationalokonomischen Funktion im Ubergang zum imperialistischen
Kapitalismus, Frankfurt am Main 2017; W. Lewis, Das Recht Familienfideikomisses, Berlin 1868
(reprint: Aalen 1969); H. Ramdohr, Das Familienfideikommifs im Gebiete des preufischen Allge-
meinen Landrechts , Berlin 1909; H.H. v. Schweinitz, Zum Fideikommifswesen der Gegenwart und
Zukunft. Eine Betrachtung zu dem vorldufigen Entwurf eines Gesetzes tiber Familienfideikommisse,
Berlin 1904; T. v. Tritt zu Stolz, Erbrechtlose Sondervermogen: iiber die Moglichkeiten fideikommifs
dhnlicher Vermogensbindungen, Frankfurt am Main 1999.

13 M. Senkowska-Gluck, Donacje napoleoriskie w Ksigstwie Warszawskim. Studium historycz-
no-prawne, Wroctaw 1948; B. Bornstein, Majoraty (donacje) w b. Kréolestwie Polskim, Warszawa
1922; J. Kaczkowski, Donacye w Krélestwie Polskiem, Warszawa 1917; idem, Z powodu gloséw
o majoratach w Krolestwie Polskim, ,,Gazeta Sadowa Warszawska” 1916, nr 17; J. Kukulski, Dona-
¢je po powstaniu styczniowym, ,,Acta Universitatis Lodziensis. Folia Historica” 1986, nr 24; idem,
Donacje Paskiewiczowskie w okresie reform agrarnych, Kielce 1987; L.T., Majoraty w Krolestwie
Polskiem, ,,Gazeta Sadowa Warszawska” 1915, nr 24; idem, Odpowiedz na artykut ,,Z powodu gto-
sow o majoratach w Krolestwie Polskiem”, ,,Gazeta Saqdowa Warszawska” 1916, nr 17.

4 Z. Filipiak, Prawo wilasnosci nieruchomosci w Ksigstwie Warszawskim i Krélestwie Polskim
doby konstytucyjnej, rozprawa doktorska napisana w Katedrze Powszechnej Historii Panstwa i Pra-
wa na Wydziale Prawa i Administracji UMK, pod kierunkiem dra hab. Andrzeja Gacy, prof. UMK,
Torun 2013.

15" A. Bardzki, Majqtki rodowe w wojewddztwach wschodnich, ,,Gazeta Sadowa Warszawska”
1928, nr 56; Z. Bossowski, Przedstawienie praw ordynata do majgtku ordynackiego, ,,Gazeta Sado-
wa Warszawska” 1928, nr 57; S. Muzykant, Majqtki rodowe w wojewddztwach wschodnich, ,,Ga-
zeta Sadowa Warszawska” 1928, nr 56. Na osobne wyrdznienie zashuguja uwagi komentarzowe
polskich wydawcow t. X cz. 1 Zwodu Praw — Prawo cywilne ziem wschodnich. T. X cz. 1 Zwodu
Praw Rosyjskich. Tekst podtug wydania urzedowego z roku 1914, z uwzglednieniem zmian, wprowa-
dzonych przez ustawodawce polskiego, oraz ustawy zwiqzkowe tudziez judykatura Sqdu Najwyzsze-
go i b. Senatu Rosyjskiego, thum. i oprac. Z. Rymowicz, W. Swiecicki, t. 1, Warszawa 1932-1933.

16 Por. zwlaszcza G. Madej, Bielska linia ksigzecego rodu Sutkowskich (1786—1918), Bielsko-
-Biata 2018; S. Gorzynski, J. Grala, W. Piwkowski, V. Urbaniak, T. Zielinska, Radziwittowie herbu
Trgby, Warszawa 1996, http://ww.dig.com.pl/pdf/Radziwillowie.pdf [dostep: 30.04.2019]; Z. Racz-
ka, Bielska linia Sutkowskich i jej archiwum, ,,Archeion” 1984, nr 77, s. 135-153, R. Kasinowska,
Patac w Jarocinie: dzieje rezydencji i jej wlascicieli, Jarocin 2012; S. Karwowski, Historia rodu
Leszczycow z Radolina Radolinskich, Jarocin 2010, K. Myslinski, Ordynacja Myszkowskich w re-
kach rodu Wielopolskich 1727-1945; E. Wierzbicka, Wielopolscy: dzieje awansu spolecznego oraz
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Raczej niewiele studiow ma charakter porownawczy, cho¢ analizujg r6zne
konstrukcje fideikomisowe we wszystkich dzielnicowych porzadkach prawnych
Drugiej Rzeczypospolitej. O kwestiach gospodarczych zwigzanych z fideikomisa-
mi w catym odrodzonym panstwie pisat zwlaszcza Marian Kozaczka!’, ale takze
inni autorzy'®. W aspektach prawnych w zasadzie jedyna proba porownawcze-
go spojrzenia na fideikomisy zostata zamieszczona w Encyklopedii podrecznej
prawa prywatnego redagowanej przez Henryka Konica'. Kilka prac w okresie
migdzywojennym poswigcono dyskusji nad wspomniang juz ustawa znoszaca
ordynacje rodowe uchwalong ostatecznie w 1939 r.?° Nalezy jednak stwierdzic,
ze problematyka prawnych aspektow funkcjonowania fideikomiséw familijnych
po odzyskaniu przez Polske niepodlegtosci nie zostata dotad szerzej opracowana
naukowo z wykorzystaniem dorobku praktyki. Z tych wzgledow za pozadane trzeba
uzna¢ podjecie badan w tym temacie. Zadania tego podjat si¢ zespdt naukowy pod
kierownictwem prof. Zbigniewa Naworskiego, planujac przeprowadzenie szeroko
zakre$lonych badan nad fideikomisami familijnymi w Drugiej Rzeczypospolite;,
przede wszystkim w $wietle orzecznictwa sagdow cywilnych?.

utrwalenia pozycji rodziny od potowy XVII do schytku XVIII wieku, Lublin 2017; T. Wlodarska,
B. Spyra, Historia Archiwum Ksigzqt Pszczynskich, ,,Archeion” 1962, nr 37, s. 191-206.

17 Na wyroznienie zashuguje oparta na obszernej kwerendzie archiwalnej monografia M. Ko-
zaczki, Gospodarka ordynacji rodowych w Polsce 1918—1939, Rzeszow 1996. Zob. takze inne publi-
kacje tego autora poswigcone gtdwnie losom gospodarczym konkretnych fideikomisow: Ordynacja
Zamoyska 1918—1945, Lublin 2003; Ordynacja otycka w latach 1918-1939, ,,Przeglad Przemyski”
2005, t. XL, s. 83-94; Ordynacja nieswieska w latach 1918—1924, ,Kwartalnik Historyczny” 1995,
t. CIl, z. 2, s. 27-42; Gospodarka lesna ordynacji zamoyskiej (1918—1939), ,,Kwartalnik Historycz-
ny” 2002, t. CIX, z. 2, s. 61-75.

18 M. Drozdz-Szczybura, Ordynacje rodowe w XIX i w pierwszej polowie XX w. Wielkie posia-
dlosci ziemskie i ich ksztalt prawno-organizacyjny w Polsce porozbiorowej na przyktadzie ordynacji
tancuckiej. Pomoc dydaktyczna, Krakow 1998; A. Koprukowniak, Likwidacja serwitutow w Ordy-
nacji Zamoyskiej (1920—1932), ,,Rocznik Lubelski” 1960, nr 3, s. 225-240; Z. Mazurczak, Walka
chtopow Ordynacji Zamojskiej o prawa serwitutowe w koncu XIX wieku, ,,Annales Universitatis
Mariae Curie-Sktodowska. Sectio F, Nauki Filozoficzne i Humanistyczne” 1957, nr 12, s. 197-220;
J. Pencak, Papiernia Ordynacji Zamojskiej w Hamerni, ,,Archeion” 1958, t. 28, s. 159-178. Ogdlne
studium poréwnawcze jeszcze przed odzyskaniem niepodlegtosci opracowal K. Koscinski, Polskie
ordynacye i zwigzki rodzinne, ze szczegolnym uwzglednieniem ordynacyi Ksigzgt Sutkowskich, Po-
znan 1906.

" Ordynacje rodowe [w:] F. Zoll, J. Wasilkowski (red.), Encyklopedia podreczna..., s. 1222—
1244.

2 [I. Muzykant], Projekt ustawy o zniesieniu ordynacji, ,,Przeglad Notarialny” 1936, t. XIV,
nr 7, s. 23; [E. Wnedorft], Znoszenie ordynacji, ,,Przeglad Notarialny” 1939, t. XVII, nr 15-16,
s. 339.

21 Zespotowy projekt badawezy pt. ,,Fideikomisy familijne w Drugiej Rzeczypospolitej w §wie-
tle orzecznictwa sagdow cywilnych. Dzieje funkcjonowania feudalnej instytucji prawnej w obrocie
prawnym panstwa nowoczesnego”, finansowany z Narodowego Centrum Nauki w ramach konkursu
OPUS 14 (grant nr 2017/27/B/HS5/02679). W sktad zespotu badawczego, oprocz dra hab. Z. Na-
worskiego, prof. UMK, wchodza: dr Anna Moszynska, dr Zbigniew Filipiak i dr Tomasz Kucharski.
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CEL I ZAKRES PRAC BADAWCZYCH

Zasadniczym celem badan jest okreslenie sposobu funkcjonowania instytucji
feudalnego fideikomisu familijnego w praktyce obrotu prawnego panstwa XX-
-wiecznego — Drugiej Rzeczypospolitej w latach 1918—-1939.

Jesli chodzi o zakres chronologiczny, to analiza obejmie caty migdzywojenny
okres funkcjonowania panstwa polskiego, tj. lata 1918—-1939. Date¢ poczatkowa
okresla moment odrodzenia Polski po Wielkiej Wojnie, a datg¢ koncowa — przede
wszystkim uchwalenie ustawy o znoszeniu ordynacyj rodowych w 1939 r. Do-
petieniem konca fideikomiséw na ziemiach polskich stat si¢ wybuch II wojny
swiatowej, a nastepnie powstanie Polski Ludowej — panstwa o zupelnie nowej
formie i granicach, ktére programowo sprzeciwiato si¢ wszelkim feudalnym
i szlacheckim reliktom.

Przy okres$laniu ogo6lnych zatozen projektu watpliwosci budzito uwzglednienie
w badaniach do$¢ nielicznych, ale specyficznych ordynacji powstatych w okresie
staropolskim. Ostatecznie zdecydowano si¢ wlaczy¢ je do analizy. Przesadzity
o tym: ich rdzennie polski charakter, rola w zyciu gospodarczym dwudziestolecia
mi¢dzywojennego, a takze wzglad na kompletnos¢ i miarodajnos¢ ostatecznych
wynikoéw badan.

Kontrowersyjny problem stanowito uwzglednienie sytuacji tzw. ziem wschod-
nich Drugiej Rzeczypospolitej, na ktorych w zakresie prawa cywilnego obo-
wigzywal przede wszystkim t. X, cz. 1 Zwodu Praw Cesarstwa Rosyjskiego. Sa
bowiem dwa przeciwwskazania do uwzglednienia tego problemu w zatozeniach
badawczych: jeden natury merytorycznej, drugi — technicznej. Pierwszy, istotniej-
szy,—nakazywat oceng rosyjskiej kodyfikacji cywilnej 1 zawartych w niej regulacji
prawa rzeczowego i spadkowego pod wzglgdem ich jakosci. Rozwigzania te byty
bardzo anachroniczne, zawierajace wiele przezytkow z epoki feudalnej. Dlatego
klasyczne ordynacje rodowe zostaly na tym obszarze uregulowane odmiennie
niz w pozostalych bytych zaborach. Uwzglednienie w analizie komparatystycz-
nej anachronicznego prawa rzeczowego i spadkowego zawartego w Zwodzie
Praw wydawalo sie wigc ze wszech miar trudne. Drugi problem ma charakter
bardziej pragmatyczny — obejmuje utrudnienia w prowadzeniu kwerendy na ma-
teriatach przechowywanych w duzej czgsci poza granicami Polski, co wigze si¢
nie tylko ze znacznym zwigkszeniem kosztow badan, ale takze z obostrzeniami
w dostepie do zagranicznych zrddet archiwalnych. O ujeciu fideikomisow regu-
lowanych przepisami Zwodu Praw zdecydowata che¢¢ zachowania integralno$ci
projektu badawczego — bez analizy stanu prawnego jednej z dzielnic porozbio-
rowych rezultaty badan bylyby niepetne. W konsekwencji tego konieczne bedzie
przeprowadzenie kwerendy w Litewskim Centralnym Archiwum Historycznym
w Wilnie.
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Kwestig problematyczng byto rowniez uwzglgednienie w badaniach przepisow
dotyczacych ,,majoratow” i ,,donacji” tymczasowych, tworzonych na terenie
»guberni zachodnich” Imperium Rosyjskiego, czyli w bytym Krolestwie Kongre-
sowym. Stanowily one specyficzne formy dobr fideikomisowych, przyznawanych
w ramach nagrody carskim generalom za zashugi dla Imperium w dobie pacyfikacji
polskich powstan narodowych: listopadowego i styczniowego. Notabene wzoro-
wano je na donacjach napoleonskich, ktore trafity do Ksigstwa Warszawskiego
z Francji. Zostaty one zniesione na terenie dawnego Krolestwa Polskiego wraz
z odrodzeniem si¢ panstwa polskiego na mocy ustawy z dnia 25 lipca 1919 r.
w przedmiocie dobr donacyjnych??. O uwzglednieniu tej kwestii w badaniach
przesadzito pokrewienstwo konstrukcyjne miedzy klasycznymi fideikomisami a do-
nacjami (ktore w zasadzie przejawialy wszystkie wskazane na poczatku artykutu
cechy konstrukeji fideikomisowych). Za ciekawy problem badawczy uznano przy
tym sprawdzenie, czy funkcjonowanie i proces likwidacji tej unikatowej odmiany
konstrukcji fideikomisowej pozostawity slady w orzecznictwie sgdéw odrodzonego
w 1918 r. panstwa polskiego.

Watpliwosci co do okreslenia obszaru badan dotyczyty takze terenéw wschod-
niej Galicji (okreg apelacji Iwowskiej), na ktorych obowiazywat austriacki kodeks
cywilny. Na ostateczng decyzj¢ o nieuwzglednieniu tego obszaru wplynetly przede
wszystkim zalozenia pragmatyczne oraz skomplikowana sytuacja geopolityczna
Ukrainy. Ponadto materiat dla apelacji krakowskiej, zgromadzony w polskich
archiwach, wydaje si¢ w pelni wystarczajacy do zrealizowania zatozen projektu.

ZNACZENIE PROJEKTU

Lepsze poznanie instytucji fideikomisow familijnych istniejagcych w Polsce
od czasow staropolskich, a takze pochodzacych z porzadkow prawnych panstw
zaborczych moze przyczyni¢ si¢ do catosciowej oceny prawnych aspektow ich
funkcjonowania z punktu widzenia praktyki orzeczniczej sagdow cywilnych w Pol-
sce migdzywojennej. Analiza regulacji prawnych i wyrokow sadowych w tym
zakresie pozwoli na ukazanie przemian prawnych dokonujacych si¢ od drugiej
potowy XIX w. do wybuchu II wojny $§wiatowej. Przyktad fideikomiséw znako-
micie oddaje szerszy problem trwania w realiach XX-wiecznej kultury prawnej
instytucji i rozwigzan prawnych z okresu feudalnego. Refleksja, w jaki sposob
sedziowie interpretowali przepisy dotyczace fideikomisow — z ktdérymi wiele

22 Dz.U. Nr 72, poz. 423 zmienionej ustawg z dnia 26 pazdziernika 1920 r. w sprawie zmiany
art. 18 ustawy z dnia 25 lipca 1919 roku w przedmiocie dobr donacyjnych, Dz. U. Nr 103, poz. 682.
W kwestii sporu o zakres obowigzywania tej ustawy na ziemiach wschodnich zob. A. Bardzki,
Majqgtki rodowe..., s. 342-343; S. Muzykant, Majgtki rodowe..., s. 690—692.
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problemow interpretacyjnych mieli juz wychowani na tradycji prawa rzymskiego
jurysci z okresu feudalnego — moze stanowi¢ element studium warsztatu prawni-
czego s¢dzidw i przyczynic si¢ do okreslenia znaczenia orzecznictwa sagdowego
w okresie miedzywojennym.

Na tle przedstawionego zagadnienia wytaniajg si¢ cickawe wyzwania badaw-
cze. Pierwszym z nich jest analiza sporéw sadowych, ktorych fideikomis lub jego
powiernik byli stronami — gldwnie w sprawach zwigzanych z funkcjonowaniem
fideikomisu jako podmiotu prowadzacego dziatalnos$¢ gospodarcza, zwlaszcza jako
gospodarstwa rolnego. Byly to sprawy dotyczace stosunkow pracy czy sporéw
wynikajacych ze zobowigzan kontraktowych i deliktowych z partnerami gospodar-
czymi fideikomisu. Druga kategorig stanowily sprawy o naruszenie specyficznego
statusu dobr fideikomisowych i ich powiernika (niebgdacego wtascicielem dobr).
Obejmowaly one szeroki katalog problemow, przekraczania uprawnien powiernika
wzgledem praw rodziny czy konkretnych ,,oczekiwaczy”, np. niedozwolony po-
dzial, sprzedaz lub uzycie dobr fideikomisowych jako przedmiotu zabezpieczenia,
nieprawidlowy zarzad dobrami. Trzecim z zagadnien wymagajacych zbadania sa
orzeczenia zwigzane ze sprawami spadkowymi dotyczacymi fideikomisu. Analiza
tej problematyki wymaga takze uwzglednienia kwestii zwigzanych z prawem ro-
dzinnym i stosunkami rodzinnymi w rodach fideikomisowych, zwlaszcza sprawy
ewentualnej opieki nad matoletnimi powiernikami. Zrealizowanie powyzszych
zadan badawczych pozwoli na sformulowanie ogolnych wnioskdéw na temat
funkcjonowania fideikomisow w praktyce orzeczniczej sagdow 11 RP i problemow
prawnych z tym zwigzanych, na tle prac ustawodawczych i debat publicznych,
zakonczonych ostatecznie przyjeciem ustawy likwidujacej fideikomisy na ziemiach
polskich z 1939 r.

Warto zauwazy¢, ze problem prawny funkcjonowania fideikomiséw w okresie
Drugiej Rzeczypospolitej ma takze walor praktyczny w perspektywie wspotczes-
nych stosunkéw prawnych. Dotyczy to w szczegdlnosci szeroko pojetych spraw
reprywatyzacyjnych obejmujacych nieruchomos$ci wchodzace w sktad dawnych
ordynacji, powiernictw familijnych i tym podobnych instytucji, ktére unaoczniaja
do dzi$ aktualne problemy z interpretacjg regut prawnych rzadzacych fideikomi-
sami®. Kompleksowy projekt badawczy omawiajgcy stan formalnoprawny doty-
czacy fideikomisow, a jednoczesnie wskazujacy podstawowe kierunki i problemy
z interpretacja oraz stosowaniem tych przepisow w mi¢dzywojennej Polsce — i to
na obszarach czterech odrebnych systeméw prawa cywilnego — moze okazac sie
rowniez przydatny we wspotczesnej praktyce administracyjnej i sgdowe;j.

% Por. np. wyrok Naczelnego Sadu Administracyjnego z dnia 28 kwietnia 2016 r., sygn.  OSK
2867/15, Centralna Baza Orzeczen Sadéw Administracyjnych, http://orzeczenia.nsa.gov.pl/doc/069
CE1ACEE [dostgp: 30.04.2019].
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Prezentowany projekt badawczy stanowi tez odpowiedz na niedostatki do-
tychczasowych badan nad znaczeniem fideikomiséw w systemie prawnym Polski
w okresie migdzywojennym. Prowadzone wcze$niej prace w tym zakresie — czgsto
bardzo warto$ciowe — obejmowaty raczej standardowe badania nad prawem pozy-
tywnym. Opieraty si¢ zatem na analizie formalno-dogmatycznej tekstow prawnych,
z uwzglednieniem orzecznictwa ograniczonego gtownie, jesli nie wytacznie, do
Sadu Najwyzszego, i tylko w zakresie kluczowych probleméw wyktadni przepi-
sow. Nie kwestionujgc wartosci takich badan, warto zauwazy¢, ze system prawny
Polski przedwojennej jest — w przeciwienstwie do dzisiejszego — niedynamiczny
1 zamkniety. Dysponujemy cato$cig materiatu normatywnego (ktory nie moze juz
ulec zmianie) oraz szerokim materialem z zakresu stosowania prawa przez sady
wszystkich szczebli. Daje to wyjatkowa z perspektywy wspolczesnego prawnika
(tak teoretyka, jak i praktyka) okazje do analizy materiatu w petni uksztaltowanego,
ktory pozwala na ustalenie zamknigtego katalogu istniejacych problemow i inter-
pretacji prawnych narostych wokoét nieistniejgcej juz instytucji prawne;j.

Wyjatkowos¢ zakreslonego obszaru badawczego wyraza si¢ takze w tym, ze
przedmiotem analizy objete zostanie funkcjonowanie podobnych, niemal tozsamych
instytucji prawnych w ramach czterech r6znych porzadkdéw prawnych obowiazu-
jacych jednak na obszarze jednego panstwa. Jak wczesniej wskazano, systemy te,
chociaz hotdujace (poza Zwodem Praw) ideom wspolnym dla XIX-wiecznych ko-
dyfikacji, wykazywaty wiele odrebnosci. Dlatego warto okresli¢, w jakim stopniu te
cechy specyficzne rzutowaly na stosowanie prawa w praktyce orzeczniczej sadow.
Czy pojecia tozsame byly réznie rozumiane w poszczegolnych dzielnicach? Czy
podobne problemy rozstrzygano w sposob zblizony, czy zdecydowanie odmiennie?
Mozaika prawna okresu Drugiej Rzeczypospolitej stwarza zatem pole dla badaczy,
ktorych wyniki badan — zwlaszcza z ostatniego komparatystycznego etapu — moga
zainteresowaé czytelnikow takze poza granicami Polski.

DOBOR MATERIALU ZRODLOWEGO

Realizacja przedstawionych zamierzen badawczych wymaga szczegotowej
analizy czterech kategorii zrodet. Pierwsza to akty prawne regulujace status i funk-
cjonowanie fideikomiséw w poszczegoélnych dzielnicach porozbiorowych oraz
obowigzujacych na kazdym z tych terenow regulacji ogdlnych dotyczace prawa
cywilnego materialnego.

W prawie austriackim fideikomisy zostaty uregulowane przez kodeks cywilny
ABGB z 1811 r.2* Procedura zaktadania i rozwigzywania fideikomisow zostata

2 Cze$¢ druga [O prawie rzeczowym], Oddziat 1 [O prawach $cisle rzeczowych], Rozdziat 10
[O dziedzicach podstawionych i powierznictwach (fideikommisach)] ABGB — §§ 618-645. Tres¢
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natomiast uregulowana w austriackim patencie procesowym o postgpowaniu nie-
spornym z 1854 1.2 W porzadku prawnym Drugiej Rzeszy Niemieckiej istnienie
fideikomiséw zostato uznane za niesprzeczne z kodeksem cywilnym niemieckim
BGB z 1896 r. Na mocy art. 59 ustawy wprowadzajgcej kodeks utrzymano w mocy
normy obowiazujace w tym zakresie w poszczegolnych ,,panstwach zwigzko-
wych”?®, W Prusach problematyka fideikomisowa, zaréwno w aspektach praw-
nomaterialnych, jak i czgsciowo procesowych, byta ujeta w przepisach Pruskiego
Prawa Krajowego (Landrechtu Pruskiego z 1794 r.)*" oraz w pdzniejszych ustawach
z 18401 1855%. Uzupetnieniem byty wydane po 1918 r. akty polskie modyfikujace
urzadzenia poniemieckie: ustawa z dnia 18 listopada 1921 r. o dobrach rodzin-
nych w b. dzielnicy pruskiej” wraz z rozporzadzeniem wykonawczym?®. Status
niemieckich fideikomisow w Polsce rozstrzygaly w pewnym stopniu bilateralne
umowy mie¢dzynarodowe z Republika Weimarska®'. W odniesieniu do dawnego
Krolestwa Kongresowego stan formalnoprawny istniat w zasadzie poza Kodek-
sem Napoleona, wprowadzany szczegdtowym ustawodawstwem rosyjskim (m.in.
ukazem carskim z 1835 r. o dobrach donacyjnych®). Na ziemiach wschodnich
zaktadanie i funkcjonowanie ordynacji regulowaty przepisy kodeksowe Zwodu

w jezyku polskim na podstawie: Powszechna ksigga ustaw cywilnych dla wszystkich krajow dzie-
dzicznych niemieckich Monarchji austryjackiej: z pozniejszemi odnosnemi ustawami i rozporzqdze-
niami, wyd. M. Zatorski, F. Kasperek, Cieszyn 1875, por. literatura z przyp. 11.

2 Dzial IV: O pieczy nad fideikomisem (§§ 220—256) Patentu niespornego z 9 sierpnia 1854 r.
Tekst polski: Postgpowanie w sprawach niespornych (patent niesporny) i ustawa o ubezwtasnowol-
nieniuz 28 1 1916 wraz z orzecznictwem b. sqdow austrjackich i sqdow polskich, dodatkowymi usta-
wami i rozporzgdzeniami polskiemi, oraz okolnikami ministerjalnymi, thum. i oprac A. Laniewski,
Lwow 1928, s. 146-163.

26 Por. popularne w dawnym zaborze pruskim tlumaczenie polskie: Niemiecki Kodeks Cywilny
wraz z ustawq wprowadzajgcg, tham. T. Zborowski, Poznan 1899, s. 604.

27 Regulacje zawarto w Czesci 2, Tytule 4 [O wspdlnych prawach familijnych], w Oddziatach:
3 [0 ordynacjach] — §§ 47-133; 4 [O porzqdku nastepstwa w Ordynacjach] — §§ 134-205; 5 [O roz-
dziale pomiedzy nastepcg w ordynacji i dziedzicami ostatniego posiadacza] — §§ 206226, por.
Powszechne Prawo Krajowe dla Panstw Pruskich, t. 111, Poznan 1826, s. 258-282.

B Prawo o uchwalach familijnych przy fideikomisach familijnych, fundacjach familijnych
i lennach z dnia 15 lutego 1840; Uchwala tyczgca sie fideikomisow familijnych, substytucyi fideiko-
misowych i fundacyi familijnych w Xiestwie Szlgskiem i Hrabstwie Klodzkiem z dnia 15 lutego 1840,
,.Gesetz-Sammlung fiir die Koniglichen Preussischen Staaten” 1840, nr 3, s. 2070 i 2071; Uchwa-
ta dotyczqca kompetencyi wladz sqgdowych w sprawach familijno-fideikomisowych z dnia 5 marca
1855, ,,Gesetz-Sammlung fiir die Koniglichen Preussischen Staaten” 1855, nr 9, s. 4178.

% Dz.U. Nr 100, poz. 715.

3% Rozporzadzenie wykonawcze Ministra Sprawiedliwosci z dnia 31 stycznia 1922 r. do
ustawy z dnia 18 listopada 1921 r. o dobrach rodzinnych w b. dzielnicy pruskiej (Dz.U. 1922,
Nr 14, poz. 129).

31 Uktad polsko-niemiecki o dobrach rodzinnych (Dz.U. 1926, Nr 17, poz. 99).

32 Dziennik Praw Krolestwa Polskiego, t. XVIL, s. 323.
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Praw®. Istotne znaczenie mialy takze akty prawne uchwalone juz w Drugiej Rze-
czypospolitej wyrazajace dazenie do likwidacji fideikomiséw. Byly to wspomnia-
ne juz ustawy: z dnia 25 lipca 1919 r. w przedmiocie dobr donacyjnych; z dnia
18 listopada 1921 r. o dobrach rodzinnych w b. dzielnicy pruskiej, a takze z dnia
7 sierpnia 1937 r. o zniesieniu fideikomisu Pszczynskiego®* i wskazywana juz
kilkakrotnie ustawa o znoszeniu ordynacyj rodowych.

Druga kategori¢ zrédel stanowia indywidualno-konkretne akty fundacyjne
fideikomiséw. Powotanie fideikomisu wymagato czynnosci prawnej fundatora,
ktory w akcie fundacyjnym okreslat podstawowe reguly funkcjonowania fideikomi-
sow — uwzglednienie zatem tej kategorii zrodet jest niezbedne do peinej realizacji
planowanych zamierzen badawczych. Konieczne bedzie rowniez przyjrzenie si¢
ksiggom gruntowym i hipotecznym z czasoéw zaborow i Drugiej Rzeczypospolitej
w celu weryfikacji stanu dobr poszczegdlnych fideikomisow.

Trzecia kategoria zrodet — najwazniejsza dla opisywanych planéw naukowych —
obejmuje orzeczenia sadow apelacyjnych i okregowych dotyczace funkcjonowania
fideikomisow. Do realizacji przedstawionych zamierzen badawczych niezbedna
bedzie analiza wszystkich orzeczen wydanych w tych sprawach w okresie migedzy-
wojennym. Jest to oczywiscie zalezne od stanu zachowania akt spraw sgdowych?®.

33 Przepisy dotyczace ordynacji zawiera zwlaszcza Ksigga druga [O sposobie nabywania
i utwierdzania praw do majgtkow w ogolnosci]. W jej Dziale 1 [O roznych rodzajach majqtkow)
art. 392 poswigcono przynalezno$ciom majatku ordynackiego. W ramach Dziatu II [O istocie
i zakresie roznych praw do majqtku] w Rozdziale I [O prawie wlasnosci niepetnem] regulacje
dotyczace ordynacji zostaty zawarte w: Oddziale 3 [O prawie wlasnosci do ordynacyj dziedzicz-
nych] — art. 467-493, Oddziale 4 [O prawie wlasnosci do ordynacyj tymczasowych] — art. 493'-4934
i Oddziale 5 [O prawie wlasnosci majqtkow nadawanych pod nazwg majoratow w guberniach za-
chodnich] — art. 494-512. Problematyke ordynacji regulacja takze oczywiScie przepisy z zakresu
prawa spadkowego — w Ksiedze trzeciej [O trybie nabywania i utwierdzania praw majqtkowych
w szczegolnosci), Dziale 11 [O nabywaniu majgtkow przez spadkobranie ustawowe], w Rozdzia-
le I1 [O porzqdku dziedziczenia z mocy ustawy), Oddziale 7 [O szczegolnym przypadku dziedzicze-
nia, w przypadkach wyjetych spod przepisow ogolnych] — art. 1192—1217. Tekst regulacji wraz ze
wskazaniem nowelizacji i uchylen dokonanych przez ustawodawstwo polskie: Prawo cywilne ziem
wschodnich..., tham. i oprac. Z. Rymowicz, W. Swiecicki, t. 1, s. 141, 265-292, 667-676.

3% Dz.U. Nr 60, poz. 474.

35 Stopien zachowania akt sadowych z okresu dwudziestolecia migdzywojennego wynika
z dwoch powoddéw. Pierwszym sg potencjalne straty w zakresie zasobu archiwalnego w czasie
II wojny $wiatowej. Drugi stanowia przepisy archiwalne, ktore przesadzaja o klasyfikacji archiwal-
nej dokumentacji. Dzi$ problematyke te reguluje rozporzadzenie Ministra Sprawiedliwosci z dnia
5 marca 2004 roku w sprawie przechowywania akt sgdowych oraz ich przekazywania lub do znisz-
czenia (Dz.U. 2014, poz. 991). Stanowi ono potwierdzenie regut przyjetych w polskiej metodyce
i praktyce archiwalnej XX w. Co do zasady w zakresie waznych dla projektu spraw: cywilnych
i gospodarczych oraz z zakresu prawa pracy akta spraw uznaje si¢ za dokumentacje niearchiwalng
(oznaczong kategorig archiwalng B) w rozumieniu ustawy o narodowym zasobie archiwalnym i ar-
chiwach. Oznacza to, ze dokumentacja ta przeznaczona jest do brakowania (niszczenia) po uplywie
okreslonego w przepisach czasu. Do kategorii archiwalnej A, czyli dokumentacji przeznaczonej do
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Uzupetieniem mogg si¢ jednak okazac¢ kopie akt spraw i orzeczen sktadowane
w archiwach rodzinnych i majatkowych rodow, ktore zaktadaly fideikomisy. Natu-
ralnie akta rodowo-majatkowe dobr fideikomisowych beda peti¢ w badaniach na
potrzeby projektu znacznie wazniejsza role. Zawieraja one bowiem szeroko pojeta
dokumentacj¢ prawng i ekonomiczng sporzadzang i otrzymywang przez administra-
cje danych dobr w zwiazku z zarzadzaniem nimi i ich eksploatacjg gospodarcza. Sa
to najczesciej bogate zasoby, zawierajace liczne jednostki archiwalne. Siggniecie
do nich pozwoli uzupehic¢ material sadowy, wyjasniajac kontekst analizowanych
spraw tam, gdzie nie bedzie on w petni wynikat z akt sadowych. Ta kategoria zrodet
ma wiec petni¢ glownie role wyjasniajaca i uzupehiajacg, umozliwiajgc poznanie
tresci aktow fundacyjnych fideikomiséw oraz dokumentéw koniecznych do wyja-
$nienia kontekstu prawnego i ekonomicznego sporéw sagdowych ich dotyczacych?®.

Wybor materiatu zostat podyktowany przede wszystkim zamierzeniem zbadania
problemu funkcjonowania fideikomiséw familijnych jako zagadnienia prawnego.
Dlatego podstawe badan stanowi¢ beda zrodta o charakterze jurydycznym — akty
prawne i orzeczenia. Zrodta pozwalajace oceni¢ kwestie polityczne, spoleczne
czy ekonomiczne zwigzane z istnieniem fideikomiséw w migedzywojennej Polsce

przekazywania do archiwum panstwowego i przechowywania wieczystego, zalicza si¢ tylko pewne
kategorie spraw. Chodzi zwlaszcza o sprawy o ochrone praw autorskich i wynalazczych, z zakre-
su prawa osobowego dotyczacych uznania za zmartego, stwierdzenia zgonu, ubezwlasnowolnienia
oraz takich, w ktorych sad przekazat zagadnienie prawne do Sadu Najwyzszego oraz w ktorych war-
to§¢ przedmiotu sporu w dniu wydania orzeczenia konczacego postgpowanie w sprawie 2,5 tysigca
razy przekracza minimalne wynagrodzenie za pracg. Wieczyscie przechowuje si¢ rowniez spra-
wy z rejestru przedsigbiorcow, fundacji oraz innych organizacji spotecznych i zawodowych (§ 12
rozporzadzenia). Uznaniowo mozna zaliczy¢ do kategorii A rowniez sprawy majace ,,wyjatkowe”
znaczenie ze wzgledu na materiat zebrany w sprawie lub osoby w niej wystepujace (§§ 121 19). Po-
nadto przepisy nakazuja zachowanie wieczyste po jednej sprawie ,,typowej” z okresu pigcioletniego
do kazdego rodzaju spraw przewidzianego w wykazie symboli spraw z danego zakresu (§§ 13 i 20).
W komplecie przechowuje si¢ wieczyscie takze repertoria, wykazy akt i skorowidze akt sadowych
(§ 22). W konsekwencji przyjecia tych regut zachowane akta sagdowe spraw dotyczacych fideiko-
misow familijnych musza by¢ zdekompletowane. Ogolne uwagi dotyczace przepisow regulujacych
kwalifikowania i brakowania dokumentacji niearchiwalnej z lat 1918-1965 w PRL zawiera szkic
M. Tarakanowskiej, Problem brakowania akt w Polsce w swietle przepisow i literatury archiwalnej
w latach 1918—1965, ,,Archeion” 1967, nr 44, s. 43-55.

3¢ Charakterystyke archiwalng zachowania ich oraz opracowywania ich tresci zawieraja licz-
ne studia szczegdtowe. Programowe zalozenie w tym zakresie zawiera artykut T. Zielinskiej, Ar-
chiwalia prywatne (Pojecie, zakres gromadzenia, metody opracowania), ,,Archeion” 1971, nr 56,
s. 71-88. Autorka ta poswigcita tez interesujacy szkic zagadnieniu ,,zespotowosci” w odniesieniu do
archiwow rodzinno-majatkowych: Problemy zespotowosci archiwaliow rodzinno-majgtkowych [w:]
H. Robotka (red.), Komputeryzacja archiwow, t. I11: Problemy zespotowosci w archiwistyce i prak-
tyce archiwow. Materiaty sympozjum, Torun 20 i 21 pazdziernika 1995 r., Torun 1997, s. 57-66.
Informacje o specyfice archiwalnej takich aktéw zawierajg tez wydane przez Naczelnego Dyrek-
tora Archiwow Panstwowych Wskazowki metodyczne do opracowywania archiwow podworskich,
https://www.archiwa.gov.pl/files/przepisy metodyczne/1983 1.pdf [dostep: 28.03.2019].
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zostang uwzglednione tylko o tyle, o ile kontekst pozaprawny bedzie konieczny
do zrozumienia stanu faktycznego danej sprawy.

ETAPY PRAC

W celu uporzadkowania prowadzonych badan i zoptymalizowania ich wynikéw
za konieczne uznano podzielenie dziatan na kilka etapow. W pierwszej fazie zasadne
wydaje si¢ prowadzenie prac osobno dla kazdej z bylych dzielnic Drugiej Rzeczy-
pospolitej: bytego zaboru pruskiego, bytego zaboru austriackiego, dawnej ,,Kon-
gresowki” oraz tzw. ziem wschodnich. W stosunku do kazdego z tych obszaréw
przeprowadzone zostang dwa etapy badan: poszukiwawczy i analityczny. Pierwszy
etap obejmie kwerende archiwalna, odnalezienie, zgromadzenie i skopiowanie
materialow. Rownolegle podjete zostang prace zwigzane z dogmatyka problemu,
a wiec petne opracowanie istoty konstrukcji i przemian stanu prawnego fideiko-
miséw w poszczegolnych dzielnicach Rzeczypospolitej. Na drugi etap sktada si¢
opracowanie materiatu wedtug przyjetych w projekcie zatozen metodologicznych
i terminologicznych, tj. zgodnego z warsztatem prawniczym zbadania orzecznictwa
dla kazdego z omawianych terytoriow. Najistotniejszy powinien by¢ jednak ostatni
etap prac o charakterze komparatystycznym, gdzie zebrany wczesniej materiat zro-
dtowy, odpowiednio opracowany i przestudiowany, zostanie poddany krytycznej
analizie, ze wskazaniem i oceng podobienstw i r6znic w funkcjonowaniu fideiko-
miséw w perspektywie porzadku prawnego miedzywojennej Polski jako catosci.

Realizacja tych zadan badawczych wymaga podjecia wielu czynnos$ci technicz-
nych. W pierwszej kolejnosci nalezy utworzy¢ listg fideikomisow funkcjonujacych
na obszarze kazdej z dzielnic panstwa na podstawie archiwalnych akt sagdowych
i urzgdowych, ksigg gruntowych, akt rodzinno-majatkowych i innych zrodet’’.
Nastepnie odnalez¢, wyselekcjonowac i skopiowaé wyroki sadéw cywilnych do-
tyczace fideikomisow, wydane przez sady w Drugiej Rzeczypospolitej na terenach
danej dzielnicy (wraz z materiatami ukazujacym spoteczno-gospodarczy kontekst
konkretnej sprawy) oraz zrekonstruowac problemy prawne dotyczace fideikomisow
i sposoby ich rozstrzygnigcia w $wietle zgromadzonego materiatu orzeczniczego™.

37 Punkt wyj$cia stanowi¢ bedzie wykaz ordynacji sporzadzony przez urzedy wojewodzkie
na podstawie ankiet z lat 30. XX w.: Wykaz ordynacyyj i fideikomisow sporzqdzony w marcu 1936 r.
wedtug prowizorycznych danych urzedow wojewodzkich, Archiwum Panstwowe w Poznaniu, Urzad
Wojewodzki Poznanski (296), sygn. 6171; Zalgcznik do wykazu ordynacyj i fideikomisow, Archi-
wum Panstwowe w Poznaniu, Urzad Wojewodzki Poznanski (296), sygn. 6196. Wziete pod uwa-
ge zostanie takze zestawienie fideikomisé6w nalezacych do polskich rodow w 1918 r., opracowane
przez M. Kozaczke, Gospodarka ordynaciji..., s. 25-26.

3% Istotnym problemem technicznym, z ktorym musi si¢ zmierzy¢ zespot badawczy w ramach
podejmowanego projektu jest znaczne rozproszenie polskiej sieci archiwalnej. Przyjete reguty wias-
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PODSUMOWANIE

Po niemal rocznej pracy nad tematem mozna pokusi¢ si¢ o czesciowe podsu-
mowanie tego etapu i skonfrontowanie zalozen z dotychczasowymi, oczywiscie
wstepnymi, wynikami pracy.

W dziedzinie dogmatycznej zostat przygotowany opis istoty konstrukcji i prze-
mian statusu prawnego fideikomiséw familijnych w Drugiej Rzeczypospolite;.
Opracowania dotyczace kazdego z bytych zaborow objely: zrodta prawa (prawo po-
wszechnie obowigzujace, statuty ordynackie); definicja i istota konstrukcji prawnej
a konstrukcje pokrewne; tworzenie fideikomisu; podmioty (fundator, powiernik);
majatek fideikomisu; czynno$ci prawne; nadzor nad fideikomisem; likwidacja
i znoszenie fideikomisu. Jesli chodzi o czynnosci techniczne, ktore wigzaty sie
z duzym wysitkiem i zaangazowaniem czasowym, to mozna stwierdzi¢, ze podjete
przez cztonkow zespotu badania réznej proweniencji archiwaliow w Bydgoszczy,
Katowicach, Poznaniu, Pszczynie i Warszawie wykazaly znaczne zréznicowanie
w dokumentacji dotyczacej opisywanej problematyki badawczej. Okazato si¢ przy
tym, ze wyjatkowo interesujace informacje zwigzane z fideikomisami familijnymi
znajduja si¢ w dokumentacji Rady Ministrow, Ministerstwa Rolnictwa oraz Gtow-
nej Komisji Ziemskiej i Okregowych Urzedow Ziemskich dotyczacych skutkow
reformy rolnej — przymusowych parcelacji i wykupdéw majatkéw wchodzacych
w sktad ordynacji. Wydaje si¢ tez, ze wiele materiatdow begdzie mozna zgromadzi¢
na podstawie dokumentacji dotyczacej mniej znanych ordynacji, np. Czerniejewa
czy ksigzat Radolinow. Istnieje zatem potrzeba intensyfikacji badan archiwalnych
w pozostatych osrodkach.

Dotychczasowe dziatania zespotu 1 wstgpne wyniki jego pracy wskazuja, ze
poczatkowe zatozenia po pierwszym etapie badan mogg ulec istotnej zmianie,
a sam temat okaze si¢ duzo obszerniejszy i bardziej skomplikowany. Oznacza to
jednak, ze takze wyniki moga stac si¢ bardziej interesujace 1 rzuci¢ nowe $wiatto
na zagadnienie fideikomisow familijnych w Drugiej Rzeczypospolite;j.

ciwosci rzeczowej i miejscowej archiwow panstwowych w Polsce powoduja, ze badania materiatu
sagdowego z czasow Drugiej Rzeczypospolitej musza obja¢ zakresem kwerendy dwa archiwa cen-
tralne (Archiwum Glowne Akt Dawnych i Archiwum Akt Nowych) oraz niemal wszystkie archiwa
niemajgce charakteru centralnego wraz z oddziatami. Por. zatacznik nr 5 rozporzadzenia Ministra
Kultury i Dziedzictwa Narodowego z dnia 20 pazdziernika 2015 r. w sprawie klasyfikowania i kwa-
lifikowania dokumentacji, przekazywania materiatow archiwalnych do archiwéw panstwowych
i brakowania dokumentacji niearchiwalnej (Dz. U. 2015, poz. 1743).
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FAMILY FIDEICOMMISSA IN THE SECOND REPUBLIC OF POLAND —
MAIN RESEARCH POSTULATES

Abstract

An article presents assumptions and a summary of an introductory stage of empirical
research on family fideicommissa in the Second Republic of Poland. The research was
undertaken as a project entitled: “Family fideicommissa in the Second Republic of Poland
in the light of civil courts jurisdiction. History of a legal institution from a feudal era in the
conduct of legal transactions of a modern state.” The main task of the project is to diagnose
and fully describe crucial problems of the feudal era relicts (that fideicommissa definitely
were) in the reality of modern state in the 20" century. Family fideicommissa created in
Polish-Lithuanian Commonwealth, and during so-called Partitions, survived after rega-
ining independence by Poland in 1918. Their existence was regulated by provisions under
few legal systems: old-Polish, as well as Prussian, Austro-Hungarian, and Russian (with
influences of French civil law, still in force in previous “Congress” Kingdom of Poland).
Authors present the hitherto achievements of science in the field of research on fideicom-
missa, especially legal papers. On the basis of those previous finding (mostly by lawyers
from the interwar period), they try to resolve basic dilemmas on definitions, terminology,
and legal construction of fideicommissa, that were a result of differentiation of legal sys-
tems in the Second Republic. The article is an opportunity to show both, theoretical plans
for archive research, as well as practical results of searching accomplished during the first
year of work in more than ten archive institutions.

Keywords: family fideicommissa, Second Republic of Poland, civil law, history of
law, jurisdiction of civil courts
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Beata Kucia-Gusciora (Lublin)

Status ministra skarbu Il Rzeczypospolitej Polskiej
w obszarze spraw budzetowych

I. Podobnie jak wspdtczesnie, w okresie miedzywojennym szczego6lng role
w administracji rzadowej przypisuje si¢ ministrowi odpowiedzialnemu za finanse
panstwa, zwlaszcza za budzet panstwa. Analiza statusu prawnego ministra skar-
bu', bo takg nazwa w okresie II RP, az do 1950 r., okre$lano ministra wlasciwego

! Nazwa ,,minister skarbu” wynika z historii skarbowosci polskiej. Genezy urzgdu ministra
odpowiedzialnego za ,,skarb publiczny” i mennic¢ mozna doszukiwac si¢ w urzedzie podskarbiego
wielkiego koronnego. Szerzej: A. Filipczak-Kocur, Skarbowos¢ Rzeczypospolitej 1587—1648, War-
szawa 2000, s. 23-34, 224-238. W Konstytucji 3 maja minister skarbu zostal wymieniony expressis
verbis jako cztonek Strazy, czyli Rady Krolewskiej (art. VII ustawy rzadowej z dnia 3 maja 1791
roku, Volumina Legum, t. 1X, 1889, s. 220-225). Konstytucja Ksigstwa Warszawskiego takze wy-
mieniata expressis verbis ministra przychodéw i skarbu jako kierujacego ministerium, a jednoczes-
nie czlonka Rady Stanu — art. 11-15 Konstytucji Ksiestwa Warszawskiego z dnia 22 lipca 1807 .
(Dziennik Praw [Ksiestwa Warszawskiego] z 1807 r., t. I, s. [I-XLVIII). Konstytucja Krdlestwa
Polskiego z 1815 r. powotata za$ do zycia Komisj¢ Rzadowa Przychodow i Skarbu na czele z mini-
strem sekretarzem stanu — art. 76—77 ustawy konstytucyjnej Krolestwa Polskiego z dnia 27 listopa-
dal815 r. (Dziennik Praw Kroélestwa Polskiego z 1815, t. I, s. 1-103). W okresie rozbiorow ani w za-
borze pruskim, ani austriackim — z uwagi na centralistyczny charakter rzadow — nie powstat odrebny
urzad ministra skarbu, a jesli chodzi o zabor rosyjski, to wiaczenie polskiej administracji skarbowe;j
w struktury rosyjskiego Ministerstwa Finansow nastgpito dopiero po sttumieniu powstania stycz-
niowego. Szerzej: B. Markowski, Administracja skarbowa w Polsce, Warszawa 1931, s. 52—68;
R. Rybarski, Skarbowos¢ polska w dobie rozbiorow, Krakow 1937, s. 9-26. Takze w okresie pierw-
szej wojny swiatowej struktura administracji skarbowej byta podporzadkowana wtadzom panstw
okupacyjnych. W Cesarsko-Niemieckim Generalnym Gubernatorstwie Warszawskim, w Centrali
Zarzadu Cywilnego w Warszawie istnial wydzial finansowy. Na terytorium okupowanym przez
Austro-Wegry w ramach Urzedu Generalnego Gubernatorstwa Lubelskiego funkcjonowat Oddziat
Skarbowy w Lublinie. Szerzej: W. Witkowski, Skarbowos¢ na centralnych ziemiach Polski w czasie
1 wojny swiatowej [w:] C. Kosikowski (red.), System prawa finansowego. Teoria i nauka prawa fi-



46 Beata Kucia-Gusciora

w sprawach budzetowych?, ma walor nie tylko czysto poznawczy, pozwala bowiem
takze zrozumie¢ i uzasadni¢ pozycje prawng wspotczesnego ministra finansow?.
Ponadto na tle innych rozwazan odnoszacych si¢ do odbudowy panstwowosci po
okresie rozbioréw wazny wydaje si¢ tez element prawnofinansowy. Kompetencje
ministra skarbu stanowig niejako soczewke, w ktorej skupiajg si¢ rozne ,,wigzki”
dziatalnosci panstwa umozliwiajace owa odbudowe 1 stworzenie jego nowocze-
snych form. Dodatkowym argumentem przemawiajacym za podjeciem badan w tym
obszarze jest czynnik personalny, czyli wybitne osobowosci piastujgce stanowisko
ministra skarbu (Wladystaw Grabski®, Eugeniusz Kwiatkowski® i inni®), ktorych
dokonania zapisaty si¢ na kartach historii odradzajacego si¢ panstwa. Refleksja
nad statusem ministra skarbu to rowniez okazja do spojrzenia na polskie regulacje
skarbowe 1 ich znaczenie w uktadzie dziatalnosci wtadz panstwowych.

Celem niniejszego artykutu jest ukazanie szczegdlnej pozycji prawnej ministra
skarbu w obszarze spraw budzetowych oraz jego znaczacej roli w zakresie oddzia-
lywania na gospodarke finansowg Il RP, wyrazajacej si¢ w jego dyskrecjonalnych
kompetencjach stawiajacych go nierzadko w uprzywilejowanej pozycji na tle innych
ministréw czy organdw. Przeanalizowane instytucje 6wczesnego prawa skarbowe-
go odnoszg si¢ zarowno do procedury budzetowej, jak i roznych form gospodarki
finansowej panstwa: poczawszy od funkcjonowania gospodarki pozabudzetowe;j
i finans6w komunalnych, na kwestiach zadtuzenia konczac. Chociaz wspotczesne
regulacje prawnofinansowe sg z natury rzeczy znacznie bardziej rozwinigte i skom-
plikowane pod wzgledem materialno- i formalnoprawnym, to nie mozna ulegac
wrazeniu, ze sg glteboko osadzone historycznie.

nansowego, t. I, Warszawa 2010, s. 151 i n. W gabinecie ministrow powolanym 26 listopada 1917 r.
przez Rade Regencyjng utworzono Krolewsko-Polskie Ministerstwo Skarbu. Zob. B. Markowski,
Organizowanie administracji skarbowej w Polsce, ,,Ekonomista” 1927, t. IV, s. 14 i n.; por. W. Wit-
kowski, Skarbowos¢ na centralnych ziemiach..., s. 154. Na temat ksztaltowania si¢ wladz skarbo-
wych w okresie II RP i etapow reform administracji zob. J. Przygodzki, Komisje dla usprawnienia
administracji publicznej w Il Rzeczypospolitej. Studium historycznoprawne, Wroctaw 2019, pas-
sim; http://www.bibliotekacyfrowa.pl/Content/94326/Komisje dla_usprawnienia_administracji_
publicznej w_II Rzeczypospolitej.pdf [dostep: 15.11.2019].

2 Ustawa z dnia 7 marca 1950 r. o przeksztatceniu urzgdu Ministra Skarbu w urzad Ministra
Finanséw (Dz. U. 1950, Nr 10, poz. 101).

3 Szerzej: B. Kucia-Gusciora, Status prawny Ministra Finanséw w procedurze budzetowej oraz
gospodarce finansowej jednostek sektora finansow publicznych, Lublin 2015, passim.

4 Grabski Wtadystaw Dominik (biogram), Narodowy Instytut Audiowizualny w Warszawie,
http://www.biogramy.pl/a/biografia/wladyslaw-dominik-grabski-premier-wiesz [dostep: 15.11.2019].

5 Kwiatkowski Eugeniusz Felicjan (biogram), Narodowy Instytut Audiowizualny w Warsza-
wie, http://www.biogramy.pl/a/biografia/eugeniusz-felicjan-kwiatkowski-1888-1974-polityk-chemik-
wiesz [dostep: 15.11.2019].

6 Z.Landau, Zapomniani Ministrowie Skarbu Drugiej Rzeczpospolitej, Warszawa 2005, passim.



STATUS MINISTRA SKARBU II RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ... 47

1. Zrekonstruowanie statusu prawnego ministra skarbu w obszarze spraw
budzetowych w II Rzeczpospolitej jest mozliwe dzigki analizie szeregu aktow
prawnych. W okresie migdzywojennym nie uchwalono bowiem jednego aktu
prawnego, ktory obejmowalby swym zakresem prawo budzetowe i wynikajace
z niego prawa i obowigzki ministra skarbu’.

Pierwszym aktem prawnym, w ktorym uregulowany zostat status ministra
skarbu, byt dekret Rady Regencyjnej z 1918 r.* Minister skarbu stanat na czele
dotychczas funkcjonujacego Departamentu Skarbu z zadaniem przeksztatcenia go
w Ministerstwo Skarbu’. Do jego zadan okreslonych w sposob ogdlny nalezaty
czynno$ci zwigzane z przygotowaniem, obj¢ciem i zarzadem wszelkich spraw
wchodzacych w zakres skarbowo$ci panstwowej oraz polityki finansowej panstwa,
podatkdéw, cet, spraw budzetowych, kredytowych, monetarnych i emisyjnych, a tak-
ze nadzoru nad zaktadami kredytowymi i asekuracyjnymi oraz wszelkiego rodzaju
stowarzyszeniami kredytowymi'’. Uwage zwracaja tu dwie kwestie. Po pierwsze,
zakres spraw powierzonych ministrowi skarbu byt dos¢ szeroki. Po drugie, wsrod
spraw wchodzacych w zakres skarbowosci panstwowej i polityki fiskalnej panstwa
wymienione zostaly ,,sprawy budzetowe”. To na wniosek ministra skarbu budzet
panstwa byt uchwalany przez Rad¢ Ministrow, nastepnie przedstawiany Radzie
Regencyjnej, a po jej powotaniu Radzie Stanu''. Wynika z tego, ze tak ramowo
sformutowane przepisy dawaty ministrowi skarbu dos¢ szerokie pole dziatania.
W miedzywojennej literaturze przedmiotu ministra skarbu okreslano jako ,,redakto-
ra preliminarza”'? oraz ,,redaktora ustawy skarbowe;j”, cho¢ przede wszystkim zwra-
cano uwagg na jego wladztwo w zakresie ksztattowania formalnej strony budzetu,
ktora ,,bynajmniej nie jest bez znaczenia”'?. W doktrynie nie wahano sie, oceniajac
status ministra skarbu, uzywa¢ sformutowan: ,,autorytatywny sposob dziatania”,
,supremacja”, a nawet ,,dyktatura finansowa”'4, za§ samego ministra nazywaé
,,szafarzem skarbu polskiego”'". Warto doda¢, ze poczatkowo brak szczegétowych

" 1. Weinfeld, Skarbowos¢ polska, Warszawa 1935, s. 48; por. I. Czuma, Réwnowaga budzetu
na tle prawa budzetowego roznych panstw, Lublin 1924, s. 45 i n.; Z. Stahl, Istota budzetu na tle
rozwoju historycznego i wspolczesnych tendencyj konstytucyjnych, ,,Archiwum Towarzystwa Na-
ukowego we Lwowie” 1934, dziat I, t. XIV, z. 4, s. 78.

8 Dekret z dnia 3 stycznia 1918 r. Rady Regencyjnej o tymczasowej organizacji Witadz Na-
czelnych w Krélestwie Polskiem (Dz. Pr. K.P z 1918, Nr 1, poz. 1) [dalej: dekret Rady Regencyjnej].

 Art. 38 dekretu Rady Regencyjne;j.

10" Art. 25 dekretu Rady Regencyjnej.

" Art. 14 dekretu Rady Regencyjnej.

12 C. Kosikowski, Pozycja prawna Ministra Skarbu w Polsce migdzywojennej, ,,Finanse” 1973,
nr8,s. 61.

13 A. Dubienski, Stanowisko Ministra Skarbu przy ustalaniu i wykonywaniu budzetu, Warszawa
1929,s. 7in.

14 T. Grodynski, Metoda prawa budzetowego, Poznan 1938, s. 9.

15 1. Czuma, Réwnowaga budzetu..., s. 95.
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przepisow dotyczacych kompetencji w zakresie ksztaltowania strony formalnej,
a takze materialnej 6wczesnego budzetu sprawiat, ze w praktyce to minister skar-
bu decydowat o jego formie i wplywat na jego tres¢'®. Jak stusznie si¢ wskazuje,
w praktyce konkretyzacja kompetencji ministra skarbu sprzyjata znacznemu ich
rozszerzeniu z uwagi na koniecznos$¢ stworzenia aparatu skarbowego, a przede
wszystkim koniecznos$¢ naprawy stanu finanséw odrodzonego panstwa polskiego'’.

II1. Znamienna byta takze tendencja do wzmacniania statusu ministra skarbu
w kolejnych aktach prawnych. Nalezy jednak zauwazy¢, ze w przepisach ustaw
zasadniczych okresu migdzywojennego pozycja ministra skarbu nie byta odrebnie
eksponowana. Jako na cztonku Rady Ministrow spoczywaty na nim obowigzki
i ponosit on odpowiedzialno$¢ na takich samych zasadach jak inni ministrowie'®.
Warto odnotowac, ze w kwestiach zwigzanych z budzetem panstwa, zaciagganiem
dtugu publicznego, naktadaniem danin publicznych czy ustalaniem systemu mo-
netarnego wymagana byta forma ustawowa'’. W zakresie spraw budzetowych
(inicjatywa ustawodawcza, zamknigcia rachunkow panstwowych, absolutorium)
podmiotem wiasciwym byta Rady Ministrow?. Do oceny statusu ministra skarbu
konieczna jest zatem analiza aktow prawnych i praktyki.

Pod wzgledem organizacyjnym minister skarbu, podobnie jak inni ministrowie,
zgodnie z aktami wykonawczymi Rady Ministrow?! byt ,,naczelng wtadza rzadzaca
w zakresie spraw mu powierzonych ustawami”. Byt zwierzchnikiem wszystkich
urzednikow w ministerstwie, nadawal ogélny kierunek jego dziatalnos$ci i spra-
wowat nad tg dzialalno$cia generalny nadzor. Ponosit takze odpowiedzialnos¢ za
kierunek polityki w swoim resorcie i dziatalnos¢ podlegtego mu ministerstwa. Prze-
pisy wykonawcze w sposob szczegdtowy okreslaty zakres spraw wymagajacych
bezposredniej aprobaty ministra. Mozna tu wskaza¢ jego uprawnienia w zakresie
dziatalnosci legislacyjnej, kontaktow z innymi przedstawicielami wtadzy wyko-
nawczej oraz przedstawicielami wladzy ustawodawczej, spraw organizacyjnych
i personalnych w ministerstwie.

16 A. Dubienski, Stanowisko Ministra Skarbu..., s. 8.

17 Tak: C. Kosikowski, Pozycja prawna Ministra Skarbu..., s. 56.

18 Art. 55-63 ustawy z dnia 21 marca 1921 r. Konstytucja Rzeczypospolitej Polskiej (Dz. U.
1921, Nr 44, poz. 267 z pdzn. zm., dalej: Konstytucja marcowa); art. 25-30 ustawy konstytucyjnej
z dnia 23 kwietnia 1935 r. (Dz.U. 1935, Nr 30, poz. 227, dalej: Konstytucja kwietniowa). Zob.
takze: A. Dubienski, Stanowisko Ministra Skarbu..., s. 14.

19 Art. 4, 6 Konstytucji marcowej; art. 5051, 58-60 Konstytucji kwietniowe;j.

2 Z uwagi na charakter niniejszego opracowania szczegbtowa analiza przepisow Konstytucji
marcowej i kwietniowej pod katem publicznej gospodarki finansowej nie jest mozliwa.

2l Rozporzadzenie Rady Ministrow z 28 pazdziernika 1920 r. w sprawie organizacji i zasad
urzgdowania Ministerstw (M.P. z 1920 r., Nr 251); rozporzadzenie Rady Ministrow z 25 sierpnia
1926 r. w sprawie organizacji i urzgdowania Ministerstw (M.P z 1926 r., Nr 203, poz. 578).
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Duze znaczenie dla wzmocnienia pozycji ministra skarbu miaty dwa akty:
uchwata Sejmu Ustawodawczego w przedmiocie uchwat sejmowych powodujacych
wydatki ze Skarbu Panstwa® oraz ustawa o $srodkach naprawy panstwowej gospo-
darki skarbowej?. Pierwszy z wymienionych aktow stanowit swoiste zobowigzanie
Sejmu do nieuchwalania wydatkow bez zgody ministra skarbu do czasu uzyskania
rownowagi w budzecie Rzeczypospolitej. Byto ono dalej idace, anizeli zaktadata
Konstytucja marcowa, wymagajaca, aby wnioski i projekty ustaw pociagajace za
sobg wydatki wskazywaty sposob ich pokrycia®. Jak sie podaje w literaturze, juz
przepisy ustawy zasadniczej posrednio wzmacniaty pozycje rzadu i samego ministra
skarbu, natomiast podjeta uchwata expressis verbis eksponowata jego stanowisko®.
Zasade zakazu uchwalania przez Sejm ustaw powodujacych wydatki budzetowe
nieznajdujace pokrycia w budzecie podniesiono do rangi normy konstytucyjnej
w Konstytucji kwietniowej, z tym ze jako organ udzielajacy zgody na odstepstwo
od niej wskazano Radg¢ Ministrow?. Drugi ze wskazanych aktow przyznawal mi-
nistrowi skarbu wyjatkowe uprawnienia wtadcze w kilku obszarach.

Po pierwsze, zgody ministra skarbu wymagaty uchwaty podejmowane przez
Rade Ministrow, skutkujgce wydatkami budzetowymi?’. W tym wypadku chodzito
nie tylko o projekty dotyczace spraw budzetowych (preliminarze czy prowizoria
budzetowe), ale takze o inne projekty ustaw, ktore pociagaty za sobg wydatki. Li-
teratura migdzywojenna okreslata to uprawnienie ministra skarbu prawem veta®.
Prawo veta czynito z ministra ,,str6za rOwnowagi budzetowe;j””, byto wyrazong
w formie ustawy zasada, ze polityka budzetowa musi by¢ skupiona w rekach tego

22 Uchwata Sejmu Ustawodawczego z dnia 16 grudnia 1921 r. w przedmiocie uchwat sejmo-
wych, powodujacych wydatki ze Skarbu Panstwa (Dz.U. 1921, Nr 104, poz. 749).

2 Ustawa z dnia 17 grudnia 1921 r. o $rodkach naprawy panstwowej gospodarki skarbowej
(Dz.U. 1921, Nr 103, poz. 741) [dalej: ustawa o srodkach naprawy panstwowej gospodarki skarbo-
wej]. Zostata ona czesciowo uchylona rozporzadzeniem Prezydenta Rzeczypospolitej z 10 grudnia
1926 1. o utworzeniu Rady Finansowej przy Ministrze Skarbu (Dz.U. 1926, Nr 121, poz. 695), ale
zmiana dotyczyta tylko Rady Finansowej, a nie innych kompetencji ministra skarbu. Uchylenie po-
zostatych kompetencji nastapito dopiero w 1949 r. ustawa z dnia 2 lipca 1949 r. o zakresie dziatania
Ministra Skarbu (Dz. U. 1949, Nr 41, poz. 298).

24 Art. 10 Konstytucji marcowej.

% 1. Czuma wskazywal jednak na mankamenty przyjetej uchwaty: prowizoryczny i sporny
prawnie charakter. Zob. I. Czuma, Réwnowaga budzetu..., s. 101. Podobnie: G.L. Seidler, Ewolucja
probleméw budzetowych w polskim prawie panstwowym, Krakow 1946, s. 12.

26 Art. 50 ust. 3 Konstytucji kwietniowej.

27 Art. 4 ustawy o $rodkach naprawy panstwowej gospodarki skarbowej.

2 Prawo veta ministra skarbu bylo postrzegane w literaturze jako zasadniczy punkt programu
naprawy panstwowej gospodarki skarbowej. Tak: Z. Landau, Zapomniani Ministrowie Skarbu...,
s. 74.

2 B. Markowski, Administracja skarbowa..., s. 116.
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ministra, co daje gwarancje jej jednolitosci i konsekwentnej realizacji*’. Mozna
takze uzna¢, ze instytucja veta zapewniata ministrowi skarbu dominacje¢ w rzadzie.

Po drugie, minister skarbu posiadat kompetencje w zakresie funkcjonowania,
ksztaltowania oraz porzgdkowania struktur organizacyjnych w panstwie. Dziata-
jac samoistnie lub w porozumieniu z premierem, miat prawo wgladu w sposob
dziatania i tok urzedowania ,,wladz, urzedéw i zaktadéw panstwowych oraz tych
instytucji 1 zaktadow niepanstwowych oraz zrzeszen, ktore korzystaja z pomocy
materialnej Skarbu Panstwa™!. Przepisy wyraznie wskazuja, ze jest to prawo mi-
nistra, realizowane w razie potrzeby, w sposob jedynie informacyjny. Uzyskat on
ustawowe upowaznienie do ,,znoszenia istniejgcych panstwowych wladz, urzedow,
zaktadow, instytucji, placowek itp. organizacji wszelkiej nazwy cywilnych i woj-
skowych, ktorych koszty utrzymania obcigzajg budzet panstwowy, o ile ich istnienie
i zakres dzialania nie opieraja si¢ na ustawie ani na rozporzadzeniu Rady Mini-
strow”*2. Ponadto zgoda ministra byta wymagana do utworzenia nowych stanowisk
shuzbowych w stuzbie cywilnej oraz przyjmowania funkcjonariuszy na wakujace
stanowiska?.

Po trzecie, instrumentami przekazanymi ministrowi skarbu w celu naprawy pan-
stwowej gospodarki skarbowej byly upowaznienia dotyczace ksztaltowania zasad
zawierania umow zobowigzujacych Skarb Panstwa do swiadczen majatkowych,
tacznie z sankcja niewaznos$ci uméw nierespektujacych tych zasad** oraz zasadami
wydzierzawiania majatku publicznego przedsiebiorstwom prywatnym®. Warto
dodac¢, ze realizacja polityki prooszczgdno$ciowej byla wzmacniana takze przez
inne instrumenty. Jednym z nich byto powotanie przy Prezesie Rady Ministrow
Nadzwyczajnego Komisarza Oszczednos$ciowego, ktoérego decyzje miat prawo
zatwierdza¢ minister skarbu’®. Rozwigzania te byly oceniane jako ,kategoryczne
zagwarantowanie praw ministra skarbu”, nieznajdujace szerokiego zastosowania

3% A. Dubienski stwierdzat wprost, ze ,,prawo veta zabezpiecza prawnie ministra skarbu przed
niebezpieczenstwem przeglosowania na Radzie Ministrow, gdy chodzi o wydatki panstwowe, jemu
zapewnia w tych sprawach glos decydujacy”. Autor ten zdawat sobie sprawe z uwarunkowan po-
zaprawnych: politycznych, a takze osobowosciowych osoby piastujacej urzad ministra, ktore miaty
istotne znaczenie w praktyce stosowania prawa veta. Pisal on, ze minister ,,moze si¢ sprzeciwic¢
powzigciu uchwaty przez Rade Ministrow, ale nie moze oczywiscie zapobiec temu, by go nie wy-
mieniono na ministra, ktory wyrazi zgod¢ na uchwalg”. Zob. A. Dubienski, Stanowisko Ministra
Skarbu..., s. 15. Podobnie: 1. Czuma, Rownowaga budzetu..., s. 96.

31 Art. 1 ustawy o $rodkach naprawy panstwowej gospodarki skarbowej.

32 Art. 2 ustawy o $rodkach naprawy panstwowej gospodarki skarbowe;j.

3 Art. 3 ustawy o $rodkach naprawy panstwowej gospodarki skarbowej.

3% Art. 4 ustawy o $rodkach naprawy panstwowej gospodarki skarbowe;j.

35 Art. 5 ustawy o $rodkach naprawy panstwowej gospodarki skarbowej.

36 Rozporzadzenie Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 28 stycznia 1924 r. o ustano-
wieniu Nadzwyczajnego Komisarza Oszczednosciowego (Dz. U. 1924, Nr 11, poz. 93).
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w O6wczesnych panstwach, pozwalajace na zaliczenie Polski do grupy panstw,
ktérych ,teren egzekutywy byt budzetowo scentralizowany™’.

IV. Na tle og6lnych przepiséw wyznaczajacych pozycje ministra skarbu w okre-
sie miedzywojennym nalezy si¢ odnies¢ do jego kompetencji w samej procedurze
budzetowej. Przede wszystkim minister skarbu odgrywat szczegdlng rolg w pro-
cesie planowania budzetowego, co mozna stwierdzi¢ na podstawie wielu aktow
prawnych, a takze uksztattowanej praktyki budzetowe;.

Proces i zasady opracowywania materiatow niezbgdnych do sporzadzenia
preliminarza budzetowego, rozumianego dzisiaj jako projekt budzetu’®, nie zosta-
ly okreslone w prawodawstwie okresu miedzywojennego. Na podstawie ogdlnie
przedstawionych kompetencji ministra skarbu w dekrecie Rady Regencyjnej,
o ktorym byta mowa wyzej, uksztattowata si¢ praktyka budzetowa opracowywania
przez ministra skarbu okolnikéw o uktadaniu preliminarzy budzetowych, zwanych
takze notami budzetowymi. W okdlnikach tych minister skarbu w sposob autoryta-
tywny okreslat uktad preliminarza budzetowego, terminarz prac, a takze formalng
strone ,,wnioskow wladz naczelnych” co do wydatkow®. Nalezy podkresli¢, ze
z noty budzetowej wynikaty zatoZenia merytoryczne co do tresci przysztego pre-
liminarza. Zalicza si¢ do nich: normy dla ustalania wydatkéw rzeczowych oraz
limity wydatkow (,,cyfrowe granice wydatkow’), w tym limity dotyczace etatow,
a takze wydatkdw inwestycyjnych. Z uwagi jednak na brak okre$lonej normatywnie
formy prawnej okolnika trudno méwi¢ o jego mocy wigzacej*, chociaz niektore
z okolnikéw zawieraty swoiste sankcje za nieprzestrzeganie zasad opracowywa-
nia preliminarzy przez poszczegélnych ministrow*!. Opracowanie preliminarza
nalezato do Ministerstwa Skarbu. Na tym polu minister skarbu z uwagi na kom-
petencje zwigzane z realizacja dochodéw panstwowych*?, dgzac do zachowania
rownowagi budzetowej, musial dokonywac ograniczenia wydatkow. W zwigzku

37 1. Czuma, Réwnowaga budzetu..., s. 99.

38 T. Grodynski, Zasady gospodarstwa budzetowego w Polsce na tle poréwnawczem, Krakow
1932, s. 10.

3" A. Dubienski, Stanowisko Ministra Skarbu..., s. 8.

40 W pi$miennictwie tego okresu wskazuje si¢, ze dyrektywny charakter okolnika nie wynikat
z ,,prawa pisanego”, a uzalezniony byt od ,,pozycji i powagi Ministra”. Tak: . Weinfeld, Skarbowosé
polska, s. 50.

4 T. Grodynski przytacza przyktad okolnika o uktadaniu preliminarza budzetowego na 1925 1.,
ktory zawierat sankcje odrzucenia przez ministra skarbu preliminarzy przygotowanych przez mini-
strow, w ktorych nie zostaty uwzglednione zatozenia przyjete w okoélniku, i przedtozenia Sejmowi
preliminarzy opracowanych dla tych ministerstw przez Ministerstwo Skarbu. Zob. T. Grodynski,
Zasady gospodarstwa budzetowego..., s. 247; por. C. Kosikowski, Pozycja prawna Ministra Skar-
bu...,s. 62.

2 Wedtug T. Grodynskiego w okresie migdzywojennym minister skarbu ,,dysponowat” 80-90%
dochodéw panstwowych. Zob. T. Grodynski, Zasady gospodarstwa budzetowego..., s. 231.
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z tym plaszczyzna, na ktdrej przejawiala si¢ jego szczegolna pozycja w procesie
przygotowania preliminarza budzetowego, byly rokowania budzetowe czy konfe-
rencje budzetowe bedace ,,polem do réznicy zdan, sporow i targdéw migdzy Mini-
strem Skarbu a innymi ministrami”*. Nalezy wspomnie¢, ze pertraktacje te byty
rodzajem presji stosowanej przez ministra skarbu, ktorej skutki miaty co do zasady
wymiar budzetowy (utrzymanie rownowagi budzetowej), ale takze polityczny*.
Instrumentem wykorzystywanym w rokowaniach budzetowych, potwierdzajacym
uprzywilejowang pozycje¢ ministra skarbu, bylo omoéwione wyzej prawo veta
wynikajace z ustawy o srodkach naprawy panstwowej gospodarki skarbowej oraz
wskazane w okolniku budzetowym (nocie budzetowej) gorne limity wydatkow dla
poszczegdlnych czesci budzetowych.

Podsumowujac, tok prac nad preliminarzem budzetowym potwierdza uprzy-
wilejowana pozycje¢ ministra skarbu, ksztattujacego zaré6wno strong formalna
preliminarza, jak i ustalajacego stron¢ dochodowg oraz redagujacego strone wy-
datkowa. Nalezy przyzna¢ stuszno$¢ przedstawicielom przedwojennej doktryny,
ktorzy zgodnie okreslali ministra skarbu mianem redaktora preliminarza®, ktory
z uwagi na ukierunkowanie wladczych kompetencji*® (wynikajacych nie tylko
z ustawodawstwa, ale takze z Owczesnych zwyczajow budzetowych?’) nazywany
byt ministrem rownowagi budzetowej*. Przyjecie preliminarza budzetowego na-
stepowato w formie uchwaty Rady Ministrow, ktora jako przedlozenie rzadowe
w konstytucyjnie okreslonym terminie wnoszona byta do Sejmu®, z tym ze preli-
minarze budzetowe w latach 1919-1924 nie byty uchwalane w formie ustawy ani
publikowane w Dziennikach Ustaw*. Moc wiazaca preliminarzy dla gospodarki

4 A. Dubienski, Stanowisko Ministra Skarbu..., s. 10; por. 1. Weinfeld, Skarbowosé¢ polska,
s. 51.

4 Minister Whadystaw Grabski wskazuje na réznice zdan z 6wczesnym ministrem spraw woj-
skowych gen. dyw. Kazimierzem Sosnkowskim podczas rokowan budzetowych, ktora spowodowa-
ta dymisje tego ostatniego. Zob. W. Grabski, Dwa lata pracy u podstaw panstwowosci naszej (1924—
1925), Warszawa 1927, reprint: Lublin 2004, s. 34. Trzeba doda¢, ze w mi¢dzywojenne;j literaturze
przywotana wyzej sankcja ,,jednostronnego” utozenia preliminarza przez ministra skarbu byta ,,dos¢
niezwykta” — thumaczono jg faktem nie tyle silnej pozycji samego ministra skarbu, ile objgciem
teki skarbu przez premiera Grabskiego. Zob. T. Grodynski, Zasady gospodarstwa budzetowego...,
s. 247.

4 A. Dubienski, Stanowisko Ministra Skarbu..., s. 7; T. Grodynski, Zasady gospodarstwa bu-
dzetowego..., s. 223.

4 1. Czuma wskazywal, ze minister skarbu nie byt ,,tylko mechanicznym kompilatorem bu-
dzetu z pojedynczych preliminarzy wydatkow swoich kolegow”. Zob. 1. Czuma, Réwnowaga bu-
dzetu..., s. 96.

47 T. Grodynski, Zasady gospodarstwa budzetowego..., s. 40-41.

* Tbidem, s. 232; I. Weinfeld, Skarbowos¢ polska, s. 51.

4 Art. 25 Konstytucji marcowej; art. 58 Konstytucji kwietniowej.

50 Jak stwierdza T. Grodynski, byly one podstawa gospodarki finansowej. Zob. T. Grodynski,
Zasady gospodarstwa budzetowego..., s. 223.



STATUS MINISTRA SKARBU II RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ... 53

skarbowej wynikata z przyjetych uchwat Rady Ministrow. Zmienito si¢ to dopiero
w 1924 r., kiedy po raz pierwszy zostata uchwalona ustawa skarbowa>'. Procedura
uchwalania ustawy skarbowej pozostawata domeng parlamentu®. Warto dodac,
ze w okresie miedzywojennym zwyczajowo minister skarbu wygtaszat expose
budzetowe™.

Kompetencje ministra skarbu jako wykonawcy budzetu nie zostaly uregulo-
wane w sposob kompleksowy i uniwersalny w odrgbnym akcie prawnym. Normy
kompetencyjne wynikaty z corocznych ustaw skarbowych™, ustaw zmieniajacych
ustawy skarbowe®® oraz ustaw o prowizoriach budzetowych. Z jednej strony cha-
rakterystyczna byta zmiennos$¢ podstaw prawnych dziatalnosci ministra skarbu,
z drugiej — w ustawach tych kategorie uprawnien ministra byly zblizone. Znamienne
jest to, ze wszystkie ustawy skarbowe w omawianym okresie zawieraty ogdlng
norme kompetencyjna, ktora brzmiala: ,,wykonanie niniejszej ustawy powierza si¢

ST Ustawa skarbowa obejmowata zarowno preliminarz (budzet), jak rowniez inne postanowienia,
ktore wiaza si¢ z trescig budzetu. T. Grodynski, Zasady gospodarstwa budzetowego..., s. 111 99.

52 Omowienie etapu parlamentarnego procedury budzetowej z uwagi na tematyke niniejszego
artykutu zostanie pominigte. Szerzej: 1. Weinfeld, Skarbowos¢ polska, s. 55-59; T. Grodynski, Za-
sady gospodarstwa budzetowego..., s. 257-292.

53 1. Weinfeld, Skarbowosé polska, s. 55; T. Grodynski, Zasady gospodarstwa budzetowego...,
s. 257.

54 Ustawa skarbowa na rok 1924 z dnia 29 lipca 1924 r. (Dz. U. 1924, Nr 76, poz. 747); ustawa
skarbowa z dnia 30 czerwca 1925 r. na rok 1925 (Dz.U. 1925, Nr 66, poz. 465); ustawa skarbowa
z dnia 22 marca 1927 r. na okres od 1 kwietnia 1927 r. do 31 marca 1928 r. (Dz.U. 1927, Nr 30,
poz. 254); ustawa skarbowa z dnia 22 czerwca 1928 r. na okres od 1 kwietnia 1928 r. do 31 mar-
ca 1929 r. (Dz.U. 1928, Nr 67, poz. 622); ustawa skarbowa z dnia 25 marca 1929 r. na okres od
1 kwietnia 1929 r. do 31 marca 1930 r. (Dz.U. 1929, Nr 20, poz. 183); ustawa skarbowa z dnia 29
marca 1930 r. na okres od 1 kwietnia 1930 r. do 31 marca 1931 r. (Dz.U. 1930, Nr 24, poz. 221);
ustawa skarbowa z dnia 21 marca 1931 r. na okres od 1 kwietnia 1931 r. do 31 marca 1932 r. (Dz. U.
1931, Nr 28, poz. 188); ustawa skarbowa z dnia 18 marca 1932 r. na okres od 1 kwietnia 1932 r.
do 31 marca 1933 r. (Dz.U. 1932, Nr 23, poz. 175); ustawa skarbowa z dnia 28 lutego 1933 r. na
okres od 1 kwietnia 1933 r. do 31 marca 1934 r. (Dz. U. 1933, Nr 23, poz. 186); ustawa skarbowa
z dnia 13 marca 1934 r. na okres od 1 kwietnia 1934 r. do 31 marca 1935 r. (Dz.U. 1934, Nr 27,
poz. 219); ustawa skarbowa z dnia 24 marca 1935 r. na okres od dnia 1 kwietnia 1935 r. do dnia 31
marca 1936 r. (Dz.U. 1935, Nr 21, poz. 121); ustawa skarbowa z dnia 30 marca 1936 r. na okres
od 1 kwietnia 1936 r. do 31 marca 1937 r. (Dz. U. 1936, Nr 23, poz. 185); ustawa skarbowa z dnia
29 marca 1937 r. na okres od 1 kwietnia 1937 do 31 marca 1938 r. (Dz.U. 1937, Nr 23, poz. 147);
ustawa skarbowa z dnia 29 marca 1938 r. na okres od 1 kwietnia 1938 r. do 31 marca 1939 r. (Dz. U.
1938, Nr 20, poz. 161); ustawa skarbowa z dnia 29 marca 1939 r. na okres od 1 kwietnia 1939 r. do
31 marca 1940 r. (Dz.U. 1939, Nr 27, poz. 177).

55 Ustawa skarbowa z dnia 22 lipca 1925 r. o dodatkowych kredytach na rok 1925 (Dz.U.
1925, Nr 83, poz. 570); ustawa skarbowa z dnia 22 lipca 1925 r. o0 zmianach w budzecie na rok 1924
(Dz.U. 1925, Nr 90, poz. 634); ustawa skarbowa z dnia 13 lipca 1927 r. o0 zmianach w budzecie na
rok 1925 (Dz.U. 1927, Nr 83, poz. 736); ustawa skarbowa z dnia 12 lutego 1931 r. o dodatkowych
kredytach na rok 1927/28 (Dz.U. 1931, Nr 35 poz. 261); ustawa skarbowa z dnia 12 lutego 1931 r.
o dodatkowych kredytach na rok 1928/29 (Dz.U. 1931, Nr 35, poz. 262).
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Ministrowi Skarbu”. Wyliczaty takze szczegdétowo kompetencje do realizacji tak
ogolnie sformulowanego obowigzku. Mozna je podzieli¢ na kilka grup.

Po pierwsze, w ustawach skarbowych okresu migdzywojennego okreslono
uprawnienie ministra skarbu do ,,otwierania kredytow”, czyli upowaznienia do uru-
chomienia dla poszczegolnych dysponentéw kwot wydatkéw przyznanych w preli-
minarzu. Upowaznienie to miato charakter kasowy i raczej techniczny, pozwalajacy
na kontrolg realizacji kwot wydatkdéw na poziomie przewidzianym w budzecie. Nie
wigzato si¢ jednak z prawng mozliwoscig zablokowania wydatkow przez ministra
skarbu, jesli dotyczyto to kwot uprzednio zaplanowanych w budzecie.

Po drugie, w ramach upowaznienia do udzielania zgody na ,,otwieranie kredy-
tow” kompetencja o duzo wiekszym znaczeniu gatunkowym byto prawo ministra
do miesigcznego ustalania wysokosci kredytow, co w literaturze okreslano jako
budzetowanie miesieczne’” lub budzety miesieczne®®. Konstrukcja ta opierata sie
na zatozeniu, ze minister skarbu w ramach uchwalonej w ustawie skarbowej kwoty
ogolnej rocznych wydatkow na kazdy miesigc odrebnie ustalat granice wydatkow
dla poszczegodlnych dysponentow. Zatem ustawa skarbowa wyznaczata gorny limit
wydatkow, w rzeczywistosci zas podstawa dokonywania wydatkéw przez dyspo-
nentow” byt ustalony przez ministra skarbu budzet miesigczny. Nalezy podkresli¢,
ze przepisy nie wskazywaty szczegdtowych zasad, jakimi minister skarbu miat
si¢ kierowa¢ w budzetowaniu miesigcznym®. Od poczatku budzet miesigczny byt
traktowany jako instrument stuzacy uzyskaniu rownowagi budzetowe;j i zapobie-
gajacy ujemnym konsekwencjom nierealnosci budzetu, a takze techniczny $rodek
urzeczywistnienia programu oszczedno$ci®'. Uprawnienie to byto oceniane jako
,»Zupelne panowanie Ministra Skarbu nad wykonaniem budzetu”, a z punktu widze-
nia relacji ministra skarbu z innymi ministrami jako ,,rodzaj dyktatury finansowe;j”2.
Takg oceng uzasadniat brak publikacji budzetow miesiecznych, czyli ograniczenie
zasady jawnos$ci. W efekcie budzetowanie miesigczne bylo uznawane za skuteczny
srodek do osiggniecia rownowagi budzetowej, ,,ktadacy kres beztrosce budzetowe;”,

56 Po raz pierwszy zostalo ono wprowadzone art. 5 ustawy skarbowej na rok 1924 (Dz.U.
1924, Nr 76, poz. 747). Idea ta zostala zawarta w sprawozdaniu przygotowanym przez E. Hiltona
Younga dla Prezesa Rady Ministrow. Zob. E. Hilton Young, O polozeniu finansowym Polski, Lwow—
Warszawa 1924, s. 85-86.

7 T. Grodynski, Zasady gospodarstwa budzetowego..., s. 338.

58 C. Labanowski, Budzety miesigczne jako Srodek utrzymania réwnowagi budzetowej w Pol-
sce, Warszawa 1930.

% Wyjatkiem od tej zasady byly wydatki Sejmu, Senatu i Najwyzszej [zby Kontroli.

% T. Grodynski i C. Labanowski wskazuja w swoich opracowaniach na praktyke, jaka rozwineta
si¢ w zwiazku z ustalaniem budzetow miesiecznych. Zob. T. Grodynski, Zasady gospodarstwa
budzetowego..., s. 340; C. Labanowski, Budzety miesieczne..., s. 12—14.

o' Tak: C. Labanowski, Budzety miesigczne..., s. 7; A. Dubienski, Stanowisko Ministra Skarbu...,
s. 26; T. Grodynski, Zasady gospodarstwa budzetowego..., s. 342.

2" A. Dubienski, Stanowisko Ministra Skarbu..., s. 29.
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a takze srodek wychowawczy, ,,wyrabiajacy we wszystkich wtadzach poczucie
fiskalne prowadzgce do wspotpracy z Ministrem Skarbu™®,

Po trzecie, ustawy skarbowe z lat 1924-1939 przewidywaty uprawnienie
ministra skarbu do ,,otwierania kredytow niecobjetych budzetem”, czyli nieprze-
widzianych w ustawie skarbowej. Minister skarbu byt upowazniony do zlozenia
wniosku w tym zakresie, natomiast ustalenie nowych wydatkdéw nastepowato
w drodze ustawy®.

Po czwarte, odrebnym uprawnieniem ministra skarbu w toku wykonywania
budzetu bylo wprowadzanie zmian polegajacych na przeniesieniach wydatkow
(virement) oraz zwigkszaniu niektérych wydatkow. Dokonywanie przeniesien wy-
datkow ograniczone bylo z reguty do wydatkdéw o charakterze administracyjnym.
Ponadto przepisy ustaw skarbowych wprowadzaty ograniczenia dotyczace prze-
niesien miedzy podziatkami klasyfikacji budzetowej. Dokonanie przeniesien (vire-
ment) wymagato takze uprzedniego wniosku wlasciwego dysponenta budzetowego.
Charakterystyczne jest rowniez wytgczenie wladztwa ministra skarbu w zakresie
dokonywania przeniesien w czgsciach budzetu dotyczacych Sejmu, Senatu, NIK
na rzecz dysponentdw tych czesci. Innym ograniczeniem byta niemozno$¢ doko-
nywania przeniesien na uposazenia (place). Od 1930 r. minister skarbu miat prawo
dokonywa¢ przeniesien wydatkow do tzw. rezerwy zaopatrzenia. Jego kompetencja
do zwigkszania wydatkéw budzetowych ograniczona byta przez ustawy skarbowe
tylko do niektérych podmiotow i kategorii wydatkéw®. Warunkiem ich dokonania
bylo dysponowanie srodkami na ich pokrycie, a w niektorych przypadkach ustawy
skarbowe zakre§laly gorne granice zwigkszania wydatkow. Powyzsze kompetencje
ministra nie wymagaty odregbnego zatwierdzenia ani ze strony rzadu, ani organow
ustawodawczych.

Po piate, w toku wykonywania budzetu ustawy skarbowe przyznawaty mini-
strowi skarbu prawo do udzielania pozyczek np. bankom panstwowym, zwigzkom
samorzadu terytorialnego czy gospodarczego lub na inne okreslone expressis verbis
cele (np. podniesienie produkcji drobnego rolnictwa).

Po szdste, ustawy skarbowe udzielaty ministrowi skarbu ogoélnej kompetencji
do ustalania zasad wydatkowania $rodkow budzetowych po uptywie okresu bu-

6 C. Labanowski, Budzety miesigczne..., s. 34.

64 Ustawa skarbowa z dnia 19 grudnia 1924 r. o dodatkowych kredytach na rok 1924 (Dz.U.
1925, Nr 10, poz. 75); ustawa skarbowa z dnia 22 lipca 1925 r. o dodatkowych kredytach na rok
1925 (Dz.U. 1925, Nr 83, poz. 570); ustawa skarbowa z dnia 12 lutego 1931 r. o dodatkowych
kredytach na rok 1927/28 (Dz.U. 1931, Nr 35, poz. 261); ustawa skarbowa z dnia 12 lutego 1931 r.
o dodatkowych kredytach na rok 1928/29 (Dz.U. 1931, Nr 35, poz. 262).

5 Przyktadem jest uprawnienie do zwigkszenia: wydatkéw przewidzianych w planach finanso-
wo-gospodarczych przedsigbiorstw i monopoli panstwowych, z wyjatkiem wydatkéw osobowych;
wydatkow przewidzianych w planie finansowo-gospodarczym Funduszu Obrotowego Reformy
Rolnej czy wydatkow na splate zadtuzenia w miar¢ uzyskiwania ich pokrycia.
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dzetowego®®. Zasadg byto bowiem dokonywanie wydatkow tylko do konca roku
budzetowego. W granicach czasowych zakreslonych przez ustawy skarbowe®’,
a w niektorych przypadkach zakreslonych celach, na jakie moga by¢ przeznaczone
wydatki niewygasajace z koncem roku budzetowego, minister skarbu dyrektyw-
nie okreslal warunki dokonywania tych wydatkow. Warto zaznaczy¢, ze przepisy
ustawowe nie okreslaty blizej trybu dzialania ministra, pozostawiajac mu w tym
zakresie swobodg.

Statg praktyka, wynikajacg z przyczyn politycznych lub sytuacji gospodarczej
i finansowej panstwa w okresie migdzywojennym, byto uchwalanie prowizo-
réow budzetowych®®. Polskie ustawy o prowizoriach budzetowych z tego okresu,

% W przedwojennej literaturze nazywano je ,,okresem ulgowym”. Zob. T. Grodynski, Zasady
gospodarstwa budzetowego..., s. 374.

7 Ustawy skarbowe wskazywaty rozne okresy, np. miesieczne, dwumiesigczne lub trzymie-
sigczne. Niektore ustawy skarbowe w ogoéle nie przewidywaty tzw. okresu ulgowego.

68 W latach 1919-1939 uchwalono az 22 ustawy o prowizorium budzetowym: ustawa z dnia
15 lutego 1923 r. o prowizorjum budzetowem za czas od 1 stycznia do 31 marca 1923 r. (Dz.U.
1923, Nr 22, poz. 138); ustawa z dnia 24 marca 1923 r. o pierwszem dodatkowem prowizorjum
budzetowem za czas od dnia 1 stycznia do dnia 31 marca 1923 r. (Dz.U. 1923, Nr 38, poz. 253);
ustawa z dnia 15 czerwca 1923 r. o drugiem dodatkowem prowizorjum za czas od dnia 1 stycznia do
dnia 31 marca 1923 r. (Dz. U. 1923, Nr 66, poz. 510); ustawa z dnia 15 czerwca 1923 r. o prowizor-
jum budzetowem za czas od 1 kwietnia do 30 czerwca 1923 r. (Dz.U. 1923, Nr 66, poz. 511); usta-
wa z dnia 8 sierpnia 1923 r. o prowizorjum budzetowem za czas od 1 lipca do 30 wrzes$nia 1923 r.
(Dz.U. 1923, Nr 89, poz. 698); ustawa z dnia 25 pazdziernika 1923 r. o dodatkowem prowizorjum
budzetowem za czas od 1 lipca do 30 wrzesnia 1923 r. oraz o prowizorjum budzetowem za czas od
1 pazdziernika do 31 grudnia 1923 r. (Dz.U. 1923, Nr 112, poz. 892); ustawa z dnia 10 stycznia
1924 1. o dodatkowem prowizorjum budzetowem za czas od 1 pazdziernika do 31 grudnia 1923 r.
(Dz.U. 1924, Nr 4, poz. 26); ustawa z dnia 10 stycznia 1924 r. o prowizorjum budzetowem na czas
od 1 stycznia do 31 marca 1924 r. (Dz.U. 1924, Nr 4, poz. 27); ustawa z dnia 11 kwietnia 1924 r.
o prowizorjum budzetowem na czas od 1 kwietnia do 30 czerwca 1924 r. (Dz.U. 1924, Nr 40,
poz. 422); ustawa z dnia 19 grudnia 1924 r. o prowizorjum budzetowem na czas od 1 stycznia do
28 lutego 1925 r. (Dz.U. 1924, Nr 114, poz. 1013); ustawa z dnia 3 marca 1925 r. o prowizorjum
budZetowem na czas od 1 marca do 30 kwietnia 1925 r. (Dz.U. 1925, Nr 23, poz. 159); ustawa
z dnia 29 kwietnia 1925 r. o prowizorjum budzetowem na czas od 1 maja do 30 czerwca 1925 r.
(Dz.U. 1925, Nr 47, poz. 325); ustawa z dnia 22 grudnia 1925 r. o prowizorjum budzetowem na czas
od 1 stycznia do 31 marca 1926 r. (Dz.U. 1925, Nr 129, poz. 917); ustawa z dnia 31 marca 1926 .
o uzupehieniu prowizorjum budzetowego na czas od 1 stycznia do 31 marca 1926 r. i 0 prowizorjum
budzetowem na czas od 1 do 30 kwietnia 1926 r. (Dz.U. 1926, Nr 34, poz. 208); ustawa z dnia 30
kwietnia 1926 r. o uzupehieniu prowizorjum budzetowego na czas od 1 do 30 kwietnia 1926 .1 o
prowizorjum budzetowem na czas od 1 maja do 30 czerwca 1926 r. (Dz.U. 1926, Nr 42, poz. 258);
ustawa z dnia 1 lipca 1926 r. o uzupehieniu prowizorjum budzetowego na czas od 1 maja do 30
czerwca 1926 r. 1 o prowizorjum budzetowem na czas od 1 lipca do 30 wrzesnia 1926 r. (Dz.U.
1926, Nr 63, poz. 376); ustawa z dnia 30 wrze$nia 1926 r. o uzupetieniu prowizorjum budzetowego
na czas od 1 lipca do 30 wrzesnia 1926 1. 1 o prowizorjum budzetowem na czas od 1 pazdziernika do
31 grudnia 1926 r. (Dz.U. 1926, Nr 99, poz. 571); ustawa z dnia 18 grudnia 1926 r. o uzupehieniu
prowizorjum budzetowego na czas od 1 pazdziernika do 31 grudnia 1926 r. i 0 prowizorjum budze-
towem na czas od 1 stycznia do 31 marca 1927 r. (Dz.U. 1926, Nr 125, poz. 725); ustawa z dnia
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w przeciwienstwie do wspotczesnego ich rozumienia oraz teorii wypracowanych
w doktrynie przedwojennej®, zawieraly z reguly szczegodlne upowaznienia dla
ministra skarbu w okresie obowigzywania prowizorium. Dotyczyty one przede
wszystkim prawnie uregulowanych mozliwosci ,,otwierania kredytow””’, czyli
okreslania nowych oraz uzupetniania lub zmian limitow wydatkow. Wynikaty one
z konieczno$ci reagowania na zmieniajacg si¢ sytuacje walutowa i gospodarczg.
Dlatego w literaturze tego okresu nie ocenia si¢ tych uprawnien ministra skarbu
jedynie jako instrumentu oddziatywania na innych ministrow, ale raczej jako forme
kontrolowania poziomu wydatkow w celu osiggnig¢cia rOwnowagi budzetowej’".
Ponadto upowaznienia wynikajace z prowizoriow dotyczyly pokrywania w okre-
$lonym czasie wydatkow dochodami wskazanymi w tych przepisach, dokonywania
operacji finansowych w celu pokrycia deficytu budzetowego, a takze uzalez-
niaty przekroczenie wydatkéw ponad dopuszczalne limity od uzyskania zgody
ministra skarbu.

Minister skarbu odegrat istotng role w unifikacji i opracowaniu systemu kasowo-
-rachunkowego’?, wydajac poczatkowo instrukcje dotyczace zasad rachunkowosci
i sprawozdawczo$ci”. Zgodnie z ustawg o kontroli panstwowej z 1921 r. przepisy
kasowe i rachunkowe mogly by¢ wydawane takze przez ministrow w odniesieniu
do podlegltych im jednostek jedynie w porozumieniu z Najwyzsza Izbg Kontroli
i ministrem skarbu’.

V. Scisle powiazana z gospodarka budzetows jest takze sfera pozabudzetowa.
Przyktadem tego sg kompetencje ministra skarbu, dlatego warto rozwazy¢ jego
wplyw na monopole panstwowe, przedsigbiorstwa panstwowe, gospodarke fun-
duszowg czy zwiazki samorzadu terytorialnego.

Minister skarbu w okresie miedzywojennym byt wyposazony w szerokie
kompetencje pozwalajace mu oddziatywac na monopole panstwowe oraz przed-
sicbiorstwa panstwowe. Monopolami panstwowymi okreslano przedsi¢biorstwa
panstwowe posiadajace osobowo$¢ prawng, eksploatujace trzy najwazniejsze

31 marca 1928 r. o prowizorjum budzetowem na czas od 1 kwietnia do 30 czerwca 1928 r. (Dz. U.
1928, Nr 43, poz. 419); ustawa z dnia 12 lutego 1931 r. o uzupelieniu prowizorjum budzetowego
na czas od 1 stycznia do 31 marca 1927 r. (Dz.U. 1931, Nr 24, poz. 139).

% O istocie i prawnym charakterze prowizoriow: T. Grodynski, Zasady gospodarstwa budze-
towego..., s. 296-308.

0 Kredytem budzetowym okres§lano kwoty wydatkéw budzetowych, w ramach ktorych doko-
nywane byty wydatki przez dysponentow.

I A. Dubienski, Stanowisko Ministra Skarbu..., s. 24.

2 Szerzej: T. Grodynski, Zasady gospodarstwa budzetowego..., s. 33; 1. Weinfeld, Skarbowosé
polska, s. 88-93.

3 Wykaz tych instrukcji wraz z przepisami zmieniajacymi: B. Markowski, Administracja skar-
bowa..., s. 185.

™ Art. 12 ustawy z dnia 3 czerwca 1921 r. o Kontroli Panstwowej (Dz. U. 1921, Nr 51, poz. 314).
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monopole: spirytus’, tyton’ i s61”7. Minister skarbu dysponowat instrumentami
prawnofinansowego oddziatywania na te monopole. Do najwazniejszych z nich
nalezaly: a) nadzor nad dziatalnos$cig przedsigbiorstwa i ustalanie ogdlnych wytycz-
nych polityki gospodarczej przedsi¢gbiorstwa, b) ustalanie organizacji wewngtrznej
dyrekeji, czyli organu zarzadzajacego przedsigbiorstwa, ¢) decydowanie o tworze-
niu i kasowaniu zaktadow przedsiebiorstwa, d) ustalanie zasad stosunku stuzbo-
wego i okreslanie praw i obowigzkoéw pracownikoéw przedsigbiorstwa, e) ustalanie
planu finansowo-gospodarczego przedsigbiorstwa, decydowanie o jego zmianach,
zatwierdzanie obrachunkow rocznych, f) decydowanie o podziale czystego zysku
przedsiebiorstwa, g) decydowanie o tworzeniu przez przedsigbiorstwo funduszow,
wysokosci tych funduszéw i dokonywaniu odpisd6w na nie, h) ustalanie zasad
zaciggania przez przedsigbiorstwo pozyczek krotkoterminowych, i) ustalanie wa-
runkow udzielania przez przedsigbiorstwo kredytow towarowych, j) ustalanie norm
wysokosci zapasow wyrobow gotowych, surowcoOw i materialdow pomocniczych,
k) mozliwos¢ zastrzezenia innych spraw do wlasnej aprobaty’®.

Jak juz wspomniano, w ramach wykonywania budzetu na podstawie ustaw
skarbowych minister skarbu miat prawo dokonywa¢ przeniesien wydatkow oraz
podwyzsza¢ wydatki przewidziane w planach finansowo-gospodarczych.

Jesli chodzi o przedsigbiorstwa panstwowe, to nie stanowily one w omawia-
nym okresie jednolitej konstrukcji pod wzgledem prawnofinansowym?. Z uwagi
na kompetencje ministra skarbu mozna wyodrebni¢ dwie grupy przedsiebiorstw.
Pierwsza stanowily przedsiebiorstwa budzetowo nieskomercjalizowane, ktorych
plany finansowo-gospodarcze byly wiaczone do budzetu®. Warto odnotowac, ze
podobnie jak w przypadku monopoli (ktore niekiedy takze byty zaliczane do tej

> Rozporzadzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 11 lipca 1932 r. 0 monopolu spirytuso-
wym (Dz.U. 1932, Nr 63, poz. 586).

6 Ustawa z dnia 18 marca 1932 r. o utworzeniu panstwowego przedsigbiorstwa ,,Polski Mono-
pol Tytoniowy” (Dz. U. 1932, Nr 26, poz. 240).

7 Rozporzadzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 21 czerwca 1932 r. o przedsigbiorstwie
,,Polski Monopol Solny” (Dz.U. 1932, Nr 52, poz. 497).

8§ 4 rozporzadzenia Ministra Skarbu z dnia 10 stycznia 1933 r. o organizacji przedsigbiorstwa
panstwowego ,,Polski Monopol Tytoniowy” (Dz. U. 1933, Nr 4, poz. 25); § 4 rozporzadzenia Mini-
stra Skarbu z dnia 10 stycznia 1933 r. o organizacji przedsi¢gbiorstwa panstwowego ,,Polski Monopol
Solny” (Dz.U. 1933, Nr 4, poz. 26); § 4 rozporzadzenia Ministra Skarbu z dnia 10 stycznia 1933 r.
o organizacji przedsigbiorstwa panstwowego ,,Panstwowy Monopol Spirytusowy” (Dz.U. 1933,
Nr 4, poz. 27).

 C. Kosikowski, Pozycja prawna Ministra Skarbu..., s. 68; idem, Opodatkowanie przedsie-
biorstw panstwowych w Polsce migdzywojennej, ,,Zeszyty Naukowe UL” 1971, z. 83, s. 165 i n.

80 Przyktadami tych przedsigbiorstw byty: Polska Ajencja Telegraficzna, drukarnie panstwowe,
zdrojowiska panstwowe, Mennica Panstwowa, Polska Poczta Telegraf i Telefon. Pewne odmien-
nosci wykazywato jedynie przedsigbiorstwo Polskie Lasy Panstwowe. Zob. T. Grodynski, Zasady
gospodarstwa budzetowego..., s. 138 in.
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grupy), minister skarbu posiadal szerokie kompetencje oddziatywania na ich go-
spodarke finansowg. Strona wydatkowa i dochodowa tej kategorii przedsi¢biorstw
byta ujgta w preliminarzu redagowanym przez ministra skarbu. Na podstawie ustaw
skarbowych byt on upowazniony do dokonywania przeniesien wydatkow i zwigk-
szania wydatkow w toku wykonywania budzetu. Druga grupe stanowity przedsie-
biorstwa budzetowo skomercjalizowane®', ktorych plany finansowo-gospodarcze
nie byly wigczone do budzetu®. W budzecie uj¢te byly jedynie kwoty wptat z tytutu
zysku bilansowego. Funkcja ministra skarbu sprowadzata si¢ w tym przypadku
do zadan kontrolnych. Byla realizowana poprzez jego udzial w zatwierdzeniu
bilansu, rachunku strat i zyskow oraz podziatu czystego zysku przedsicbiorstwa®:.
Minister skarbu powolywat jednego czlonka w sklad dziewigcioosobowej Rady
Administracyjnej (organ zarzadzajacy), a takze cztonkow Komisji Rewizyjnej. Ten
ostatni organ zobowigzany byt do przedktadania mu sprawozdan pokontrolnych.

Inng ptaszczyzng oddzialywania ministra skarbu byta gospodarka funduszowa.
W okresie migdzywojennym funkcjonowato kilkanascie funduszy panstwowych.
Nie miaty one jednolitej konstrukcji ani wspolnych zasad gospodarki finansowe;j,
powotywane byty do realizacji r6znych zadan oraz finansowane z réznych zrodet®.
Nalezy jednak wskazac, ze cze$¢ plandw finansowo-gospodarczych funduszy byta
ujmowana w preliminarzu budzetowym, za$ ustawy skarbowe upowaznialy mi-
nistra skarbu do dokonywania przeniesien wydatkow i zwigkszania wydatkow na
takich samych zasadach jak w przypadku przedsiebiorstw nieskomercjalizowanych,
o ktorych byta mowa wyzej®. Akty normatywne okreslajace zasady funkcjonowa-
nia niektorych funduszy panstwowych w sposoéb wyrazny przyznawaly szerokie
kompetencje w zakresie gospodarki finansowej ministrowi skarbu®. Przedwojenna

81 Rozporzadzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 17 marca 1927 r. o wydzielaniu z admi-
nistracji panstwowej przedsigbiorstw panstwowych, przemystowych, handlowych i gorniczych oraz
o ich komercjalizacji (Dz. U. 1927, Nr 25, poz. 195).

8 Przyktadami tych przedsiebiorstw byly: Panstwowe Wytwornie Uzbrojenia, Panstwowa
Wytwornia Prochu 1 Materiatow Kruszacych, Panstwowe Zaktady Inzynierii, Panstwowe Zaktady
Lotnicze, Zegluga Polska, Polskie Koleje Pafstwowe.

8 Sprawozdanie zawierajace bilans oraz rachunek strat i zyskow za ostatni rok sprawozdawczy
byto dotaczane do preliminarza budzetowego.

8 Biorac po uwage kryterium Zrodta finansowania, T. Grodynski podzielit fundusze na trzy
grupy: utworzone z wptywoéw pozyczkowych, dotowane z podatkow celowych oraz utworzone
z dotacji budzetowych lub pozabudzetowych. Zob. T. Grodynski, Zasady gospodarstwa budzeto-
wego..., s. 181-183.

8 Art. 7 ustawy skarbowej z dnia 28 lutego 1933 r. na okres od 1 kwietnia 1933 do 31 marca
1934 r. (Dz.U. 1933, Nr 23, poz. 186).

8 Przyktadem moze by¢ Panstwowy Fundusz Budowlany, dla ktorego ustalenie wysokosci do-
tacji, sposobu podziatu srodkéw i innych kompetencji nalezato do ministra skarbu — zob. art. 15-20
rozporzadzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 22 kwietnia 1927 r. o rozbudowie miast (Dz. U.
1927, Nr 42, poz. 372). Innym przyktadem moze by¢ Panstwowy Fundusz Drogowy, w przypadku
ktorego tylko minister skarbu moglt zatwierdzaé¢ pozyczki i udziela¢ mu gwarancji, a takze wptywac
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gospodarka funduszowa nie byta uporzadkowana, zréznicowane byly kompetencje
poszczegoblnych ministrow, w tym ministra skarbu, wobec funduszy panstwowych,
dlatego jej analiza nie jest tu mozliwa®’.

Jesli chodzi kompetencje w zakresie skarbowos$ci samorzadu terytorialnego,
to minister skarbu, dzialajacy w porozumieniu z ministrem spraw wewngtrznych,
byt wskazany jako ,,wtadza nadzorcza” w sprawach dotyczacych finanséw komu-
nalnych®. Przedmiotowo wladze nadzorcze miaty kompetencje do zatwierdzania
uchwat podatkowych, porozumien dotyczacych okreslania udziatow we wptywach
z niektérych podatkéw (podatek od kopaln), zatwierdzania uchwal w sprawach
zaciggania pozyczek i udzielania poreczen. Takze w zakresie spraw budzetowych
minister skarbu wraz z ministrem spraw wewnetrznych wskazani zostali jako
wladza nadzorcza. W ramach uprawnien nadzorczych minister skarbu zatwier-
dzat preliminarze budzetowe oraz miat prawo zada¢ wyjasnien lub dokonywac
zmian w tych preliminarzach®. Ponadto zwigzki komunalne byly zobowigzane
przedktada¢ ministrowi spraw wewngtrznych i ministrowi skarbu budzety lub
zestawienia budzetow oraz periodyczne tymczasowe zamknig¢cia rachunkowe
z okresu biezacego lub ich zestawienia. Odrebnym uprawnieniem nadzorczym
ministra skarbu w porozumieniu z ministrem spraw wewnetrznych byta mozliwos¢
badania gospodarki zwigzkéw komunalnych przez wilasnych delegatow, ktorzy
mieli prawo zasi¢ga¢ informacji o dziatalno$ci zwigzkéw komunalnych, zadac¢
przedtozenia ich uchwat i aktow w celu zaznajomienia si¢ z ich trescia, zwiedzac
zaktady, urzadzenia i przedsigebiorstwa komunalne, prowadzi¢ dochodzenia na
miejscu, dokonywac rewizji ksigg i kas. Brak samodzielno$ci dziatania ministra
skarbu przejawiat si¢ w tym, ze o ile minister ten na podstawie sprawozdan swoich
delegatow lub przedktadanych mu budzetow i zamknig¢ rachunkowych stwierdzit
nieprawidtowosci natury finansowej lub brak oszczgdnosci w gospodarce zwigzku

na jego budzet — zob. art. 3—4 ustawy z dnia 3 lutego 1931 r. o Panstwowym Funduszu Drogowym
(Dz.U. 1933, Nr 45, poz. 352).

87 Szerzej: T. Grodynski, Zasady gospodarstwa budzetowego..., s. 179-189; 1. Weinfeld, Skar-
bowos¢ polska, s. 65-70; J. Stankiewicz, Debudzetyzacja finansow panstwa, Biatystok 2007, passim
oraz podana tam literatura.

8 Art. 20, 37, 38 ustawy z dnia 11 sierpnia 1923 r. o tymczasowem uregulowaniu finanséw ko-
munalnych (Dz.U. 1923, Nr 94, poz. 747 z p6zn. zm.). Kompetencje te zostaty przekazane do wia-
sciwosci wojewodow 1 dyrektorow izb skarbowych na podstawie rozporzadzenia Ministra Spraw
Wewnetrznych z dn. 15 kwietnia 1924 r. wydane w porozumieniu z Ministrem Skarbu, w przedmio-
cie przekazania wojewodom (delegatowi Rzadu w Wilnie) i dyrektorom izb skarbowych niektérych
uprawnien Ministra Spraw Wewngtrznych i Ministra Skarbu, wynikajacych z ustawy z dn. 11 sierp-
nia 1923 r. o tymczasowem uregulowaniu finanséw komunalnych (Dz. U. 1924, Nr 36, poz. 390).

8 § 8 rozporzadzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 17 czerwca 1924 r. o obowiazku
i sposobie pokrywania wydatkow przez zwiazki komunalne (Dz.U. 1924, Nr 51, poz. 522).
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komunalnego, to mial obowigzek zawiadomienia o nich ministra spraw wewngtrz-
nych celem wydania stosownych zarzadzen®.

VI. Odrgbnym polem analiz pozycji ministra skarbu w okresie II RP jest jego
rola w procesach zwigzanych z dtugiem publicznym. W literaturze przedmiotu
okresu migdzywojennego do$¢ rzadko odnoszono si¢ w sensie Scistym do kategorii
deficytu i dtugu publicznego, okreslajac ten pierwszy raczej jako niedobor’, a drugi
jako dtug panstwowy®? lub dtug Rzeczypospolitej®. Inne byto takze podejscie do
zasady rownowagi budzetowej, ktorej zachowanie uwazane byto za warunek sine
qua non prawidtowego prowadzenia gospodarki budzetowej**. Status prawny mi-
nistra skarbu, jak wyzej wspomniano, byt analizowany przez pryzmat mozliwos$ci
wykorzystania przez niego uprawnien w celu zachowania rownowagi budzetowe;j.
Takie praktyczne i naukowe podejscie sprawito, ze w przypadku okresu przedwo-
jennego nie mozna mowic o uprawnieniach ministra skarbu w zakresie zarzadzania
dhugiem. Niemniej na podstawie obowigzujacego ustawodawstwa mozna wniosko-
wac o przyznaniu mu takich kompetencji. Zarowno Konstytucja marcowa®, jak
i kwietniowa’® przewidywaly, ze: zacigganie pozyczek, udzielanie gwarancji przez
Skarb Panstwa wymagato formy ustawy”’. Rowniez przed uchwaleniem Konstytucji
marcowej zasada ta byta respektowana®. Warto dodac, ze w okresie miedzywojen-
nym odrgbne ustawy przewidywaty zasady wykonywania parlamentarnej kontroli

% § 12 rozporzadzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 17 czerwea 1924 r. o obowigzku
i sposobie pokrywania wydatkéw przez zwiazki komunalne (Dz.U. 1924, Nr 51, poz. 522). Por.
S. Glabinski, Polskie prawo skarbowe, Lwow 1928, s. 42 in.

ol 1. Czuma, Rownowaga budzetu..., s. 43.

T. Grodynski, Zasady gospodarstwa budzetowego..., s. 49.
E. Taylor, Prawo skarbowe Rzeczypospolitej Polskiej, Poznan 1920, s. 116.

%4 E. Schmidt pisal, Ze ,,panstwo o statym deficycie budzetowym nie moze istnie¢”. Zob. E. Schmidt,
Réwnowaga budzetowa w Polsce, Poznan 1922, s. 6. Szerzej na temat rownowagi budzetowej: I. Czuma,
Roéwnowaga budzetu...; S. Nowak, Rownowaga budzetowa [w:] Na froncie gospodarczym. W dziesigtq
rocznicg odzyskania niepodlegtosci 1918—1928, Warszawa 1928, s. 192 in.

% Art. 6 Konstytucji marcowej.

% Art. 51 Konstytucji kwietniowe;.

7 Przed wej$ciem w zycie Konstytucji marcowej na podstawie dekretu Rady Regencyjnej Kro-
lestwa Polskiego z dnia 30 pazdziernika 1918 r. w sprawie wypuszczenia pozyczki panstwowe;j
(Dz.U. 1918, Nr 14, poz. 32) minister skarbu zostal upowazniony do wydania zarzadzen w celu
zaciggnigcia pozyczki panstwowe;.

% Uchwatla Sejmu z dnia 20 lutego 1919 r. o powierzeniu Jozefowi Pitsudskiemu dalszego
sprawowania urz¢du Naczelnika Panstwa (Dz.U. 1919, Nr 44, poz. 312) wprowadzila zasade,
ze emisja biletow Polskiej Krajowej Kasy Pozyczkowej lub innych biletow obciazajacych Skarb
Panstwa, zacigganie pozyczek panstwowych i przyjmowanie przez panstwo gwarancji finansowych
nie moze nastgpi¢ bez uprzedniego zezwolenia Sejmu.

92

93
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nad dlugami panstwa przez specjalng Komisj¢ Kontroli Dlugdéw Panstwa”. Z aktow
tych wynikaty obowiagzki ministra skarbu dotyczace przedktadania informacji Ko-
misji Kontroli Dlugéw Panstwa o zmianach w stanie dtugdéw i gwarancji panstwa
oraz wszelkich dokumentow zwigzanych z ta problematyka'®.

W o6wczesnej literaturze przedmiotu'”' wskazywano cztery kategorie zadtu-
zenia publicznego: a) kredyty w Polskiej Krajowej Kasie Pozyczkowej w latach
1919-1924'%2) Banku Polskim lub w innych bankach'®, b) pozyczki wewngtrzne,
¢) pozyczki zagraniczne, d) gwarancje panstwowe. W odniesieniu do kazdej z tych
kategorii ministrowi skarbu byty ustawowo udzielane upowaznienia do podejmo-
wania szczegotowych dziatan.

Na podstawie odrebnych ustaw!® w okresie funkcjonowania Polskiej Krajowej
Kasy Pozyczkowej, a po jej likwidacji w Banku Polskim lub Banku Gospodarstwa
Krajowego minister skarbu upowazniany byt przez Sejm do zaciaggania pozyczek
lub kredytéw w kwotach i terminach w nich okreslonych w celu pokrycia ,,niedo-
boru” lub na biezace potrzeby budzetowe!'®,

% Ustawa z dnia 25 wrze$nia 1922 r. o kontroli nad dtugami panstwa (Dz.U. 1922, Nr 89,
poz. 805), a nastgpnie ustawa z dnia 2 stycznia 1936 r. o wykonywania kontroli parlamentarnej nad
dhlugami panstwa (Dz.U. 1936, Nr 2, poz. 3).

10 Szerzej: Z. Ofiarski, Panstwowy diug publiczny [w:] E. Ruskowski (red.), System prawa
finansowego. Prawo finansowe sektora finansow publicznych, t. 11, Warszawa 2010, s. 139 i n.

101 Tak: E. Taylor, Prawo skarbowe Rzeczypospolitej Polskiej..., s. 116; por. J. Zdziechowski,
Finanse Polski w swietle budzetow 1924—-1925 roku, Warszawa 1925, s. 4 i n.; E. Strasburger,
Ocena prawa skarbowego w Polsce [w:] Reforma skarbowa w Polsce. Referaty z nadzwyczajnego
zebrania Towarzystwa Naukowego Ekonomistow i Statystykow Polskich, Warszawa 1922, s. 21;
J. Dmochowski, Waluta a pozyczka [w:] Reforma skarbowa w Polsce..., s. 41 in.

12 Ustawa z dnia 7 grudnia 1918 r. o Polskiej Krajowej Kasy Pozyczkowej (Dz.U. 1918,
Nr 19, poz. 56). W 1924 r. Polska Krajowa Kasa Pozyczkowa zostata zlikwidowana — zob. ustawa
z dnia 11 stycznia 1924 r. o naprawie Skarbu Panstwa i reformie walutowej (Dz.U. 1924, Nr 4
poz. 28); rozporzadzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 1 Iutego 1924 r. o zamknigciu kredytu
dla Skarbu Panstwa w Polskiej Krajowej Kasie Pozyczkowej i o nadzorze nad jej dziatalnoscia emi-
syjna i kredytowa (Dz. U. 1924, Nr 12, poz. 24).

103 Ustawa z dnia 4 pazdziernika 1921 r. w przedmiocie upowaznienia Ministra Skarbu do
zaciggnigcia w Polskim Banku Krajowym pozyczki w kwocie 120.001.000 mk (Dz. U. 1921, Nr 83,
poz. 582); rozporzadzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 20 grudnia 1924 r. w sprawie zaciag-
ni¢cia przez Skarb Panstwa w Banku Gospodarstwa Krajowego pozyczki w kwocie 23.000.000 zt
w 8% obligacjach komunalnych (Dz. U. 1924, Nr 118, poz. 1074); ustawa z dnia 23 czerwca 1923 r.
w przedmiocie upowaznienia Ministra Skarbu do zaciagnigcia w Polskim Banku Krajowym pozycz-
ki w kwocie 12 miljardéw marek (Dz.U. 1923, Nr 66, poz. 513).

104 Poczatkowo pozyczki w Polskiej Krajowej Kasie Pozyczkowej zaciggane byly bez ustawo-
wego upowaznienia, np. na podstawie prowizoriow budzetowych. Szerzej: E. Taylor, Prawo skar-
bowe Rzeczypospolitej Polskiej..., s. 116—123.

105 Ustawa z dnia 30 maja 1919 r. w przedmiocie dalszego kredytu dla Skarbu Panstwa w wy-
sokosci pigciuset miljonéw marek w Polskiej Kasie Pozyczkowej (Dz.U. 1919, Nr 44, poz. 312);
ustawa z dnia 16 lipca 1920 r. w przedmiocie otworzenia dla skarbu kredytu w Polskiej Krajowe;j
Kasie Pozyczkowej (Dz.U. 1920, Nr 63, poz. 413); ustawa z dnia 26 listopada 1920 r. o kredycie
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Odrgbne zrodto dlugu stanowily tzw. pozyczki wewnetrzne, zaciggane w dro-
dze emisji papierow dtuznych (obligacji, bonéw skarbowych, listow, rent, biletow
itd.)!%. Na podstawie ustawowo okreslonych warunkdéw minister skarbu byt dele-
gowany do wydawania aktéw wykonawczych przewidujacych szczegotowe zasady
emisji i wykupu papierow wartosciowych, a takze bezposrednio do dokonywania
czynnos$ci zwigzanych z ta emisjg!”’. Byt on takze podmiotem upowaznionym
ustawowo do zaciggania pozyczek zagranicznych oraz do emisji papierow war-
tosciowych. Posiadat tez pelnomocnictwa do zawierania umow ich sprzedazy

z zagranicznymi instytucjami'®. Brak z reguly doktadnych wytycznych sprawiat,

ze ustalanie warunkow pozyczek pozostawiano ministrowi, co byto w 0wczesnym
pi$miennictwie oceniane jako znaczna swoboda'®. W odniesieniu do zobowigzan

Skarbu Panstwa w Polskiej Krajowej Kasie Pozyczkowej (Dz.U. 1920, Nr 112, poz. 738); ustawa
z dnia 8 lipca 1921 r. o kredycie Skarbu Panstwa w Polskiej Krajowej Kasie Pozyczkowej (Dz. U.
1921, Nr 64, poz. 402); ustawa z dnia 24 marca 1923 r. o kredycie Skarbu Panstwa w Polskiej Kra-
jowej Kasie Pozyczkowej (Dz.U. 1923, Nr 38, poz. 251).

106 T, Weinfeld, Skarbowos¢ polska, s. 117.

107 Ustawa z dnia 27 lutego 1920 r. w przedmiocie wypuszczenia 5% krétkoterminowej we-
wnetrznej pozyczki panstwowej z r. 1920 (Dz.U. 1920, Nr 21, poz. 115); ustawa z dnia 27 lutego
1920 r. w przedmiocie wypuszczenia pigcioprocentowej dtugoterminowej wewnetrznej pozyczki
panstwowej z 1. 1920 (Dz.U. 1920, Nr 25, poz. 52); ustawa z dnia 30 kwietnia 1920 r. o0 wypusz-
czeniu serji I biletoéw skarbowych (Dz.U. 1920, Nr 38, poz. 219); ustawa z dnia 16 lipca 1920 r.
w przedmiocie wewnetrznej przymusowej pozyczki panstwowej (Dz.U. 1920, Nr 67, poz. 455);
ustawa z dnia 28 pazdziernika 1920 r. w przedmiocie przeprowadzenia wewngtrznej przymusowe;j
pozyczki panstwowej (Dz.U. 1920, Nr 105, poz. 692); ustawa z dnia 26 wrze$nia 1922 r. w przed-
miocie wypuszczenia 8% panstwowe]j pozyczki ztotej z 1922 r. (Dz.U. 1922, Nr 83, poz. 741);
ustawa z dnia 22 marca 1923 r. w przedmiocie wypuszczenia 6% zlotych bonéw skarbowych
(Dz.U. 1923, Nr 33, poz. 215); ustawa z dnia 15 lipca 1925 r. o wypuszczeniu biletow skarbo-
wych (Dz.U. 1925, Nr 73, poz. 507); ustawa z dnia 23 marca 1929 r. o upowaznieniu Ministra
Skarbu do wypuszczenia wewnetrznej pozyczki panstwowej do wysokosci 100.000.000 zt w ztocie
(Dz.U. 1929, Nr 23, poz. 232); rozporzadzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 27 pazdziernika
1933 1. 0 podwyzszeniu emisji pozyczki wewngtrznej (Dz. U. 1933, Nr 84, poz. 611); ustawa z dnia
26 marca 1935 r. o upowaznieniu Ministra Skarbu do wypuszczenia wewnetrznej pozyczki inwesty-
cyjnej (Dz.U. 1935, Nr 21, poz. 122); dekret Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 14 stycznia 1936 1.
o konwersji panstwowych pozyczek wewnetrznych (Dz. U. 1936, Nr 3, poz. 10).

108 Ustawa z dnia 28 marca 1919 r. w sprawie zaciagnigcia pozyczki w wysokosci 5 miljardow
frankow (Dz. U. 1919, Nr 29, poz. 252); rozporzadzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 11 lip-
ca 1927 r. o zaciagnigciu krotkoterminowej pozyczki zagranicznej (Dz. U. 1927 1., Nr 62, poz. 545);
rozporzadzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 30 grudnia 1924 r. o zaciagnigciu pozyczki
zagranicznej (Dz.U. 1924, Nr 118, poz. 1066); ustawa z dnia 3 marca 1925 r. o wypuszczeniu po-
zyczki zagranicznej w dolarach Stanow Zjednoczonych Ameryki (Dz. U. 1925 r., Nr 22, poz. 154);
rozporzadzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 13 pazdziernika 1927 r. o planie stabilizacyj-
nym i zaciggnigciu pozyczki zagranicznej (Dz. U. 1927, Nr 88, poz. 798); ustawa z dnia 12 stycznia
1937 1. 0 upowaznieniu Ministra Skarbu do zaciagnigcia pozyczek zagranicznych i kredytu zagra-
nicznego we frankach francuskich na cele obrony panstwa (Dz. U. 1927, Nr 3, poz. 22).

109" Szczegoblnie w pierwszych latach po odzyskaniu niepodlegtosci. Zob. E. Taylor, Prawo
skarbowe Rzeczypospolitej Polskiej..., s. 121.
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Skarbu Panstwa z tytutu gwarancji i porgczen takze w tym wypadku minister skarbu
byt bezposrednio upowazniony ustawowo do udzielania gwarancji lub porgczen
Skarbu Panstwa. Przepisy ustawowe okreslaty maksymalng wysoko$¢ i rodzaj
zobowigzan, ktore mogly by¢ przedmiotem gwarancji badz porgczen, natomiast
ministrowi skarbu powierzaty okreslanie szczegdétowych warunkow poreczen
i gwarancji oraz zakresu odpowiedzialnosci Skarbu Panstwa''’.

VII. Przy ministrze skarbu dziatata Rada Finansowa jako organ doradczy!''!.
Jej zadaniem bylo wydawanie opinii w wazniejszych kwestiach finansowych oraz
w sprawach ustawodawstwa skarbowego. Natomiast zdecydowanie wazniejsza role
petil Komitet Ekonomiczny Ministrow, ktoremu w latach 1923—-1926 przewodni-
czyl minister skarbu''?, a jego sekretariat wchodzit w sktad Ministerstwa Skarbu.
W 1926 r. zmieniono regulamin Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrow!''.
Funkcje przewodniczacego sprawowat Prezes Rady Ministrow, natomiast minister
skarbu pozostat jego cztonkiem statym''*. Do kompetencji Komitetu Ekonomicz-
nego Ministrow nalezato rozpatrywanie spraw dotyczacych programow i ogélnych
zasad polityki ekonomicznej rzadu, wnioskow ustawodawczych z dziedziny gospo-
darczej, wszelkich spraw o znaczeniu ekonomicznym, rozpatrywanie i uzgadnianie
wszelkich spraw natury gospodarczej nalezacych do zakresu dziatania kilku resor-
towych ministréw, rozpatrywania i rozstrzygania spraw przekazanych Komitetowi
do ostatecznej decyzji, spraw nalezacych do zakresu dziatania poszczegodlnych
ministrow, np. kredytow, gwarancji, pozyczek rzadowych, umow rzadowych do-

110 Ustawa z dnia 19 listopada 1920 r. o upowaznieniu Ministra Skarbu do udzielania gwarancji
finansowej do sumy 400.000.000 marek polskich (Dz.U. 1920, Nr 112, poz. 634); ustawa z dnia
4 lipca 1923 r. w przedmiocie udzielenia gwarancji Skarbu Panstwa do sumy 10 miljardow marek
dla pozyczki na budowe doméw dla robotnikéw reemigrujacych z Niemiec (Dz.U. 1923, Nr 75,
poz. 584); ustawa z dnia 1 lipca 1925 r. o udzielaniu porgki panstwowej (Dz.U. 1925, Nr 68,
poz. 481); ustawa z dnia 10 marca 1932 r. o udzielaniu poreki panstwowej (Dz.U. 1932, Nr 33,
poz. 341).

' Powotana zostata ustawa z dnia 17 grudnia 1921 r. o $rodkach naprawy panstwowej
gospodarki skarbowej (Dz.U. 1921, Nr 103, poz. 741), ale dopiero po wydaniu rozporzadzenia
Prezydenta Rzeczypospolitej z 10 grudnia 1926 r. o utworzeniu Rady Finansowej przy Ministrze
Skarbu (Dz.U. 1926, Nr 121, poz. 695) rozpoczeta swoja dziatalno$¢. Regulamin zostat jej nadany
przez ministra skarbu — zob. rozporzadzenie Ministra Skarbu z 23 maja 1927 r. (Dz. Urz. MS z 1927,
Nr 16, poz. 182). Warto doda¢, ze oprocz Rady Finansowej przy ministrze skarbu dziataty takze inne
ciala doradcze: Rada Spoldzielcza, Komitet Bankowy, Rada Ubezpieczeniowa i Rada Mennicza.
Zob. C. Kosikowski, Pozycja Ministra Skarbu..., s. 38.

12 Regulamin Komitetu Ekonomicznego Ministrow zatwierdzony uchwatag Rady Ministrow
z 21 lutego 1923 r. (M. P. 1923, Nr 48, poz. 46).

113 Regulamin Komitetu Ekonomicznego zatwierdzony uchwala Rady Ministrow z 29 paz-
dziernika 1926 r. (M. P. 1926, Nr 260, Nr 734).

114 Jak stwierdza B. Markowski, z uwagi na charakter kompetencji rola ministra skarbu w pra-
cach komitetu byta ,,wybitna”. Zob. B. Markowski, Administracja skarbowa..., s. 117.
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tyczacych eksportu lub importu. Minister skarbu jako przewodniczacy Komitetu
Ekonomicznego Ministrow wprowadzal wnoszone przez ministrow sprawy pod
obrady, a w glosowaniu wigkszo$cig gloséw przystugiwato mu prawo do glosu
rozstrzygajacego.

Minister skarbu w okresie miedzywojennym byt wyposazony takze w inne,
stosunkowo szerokie kompetencje. Do najwazniejszych nalezy zaliczy¢ uprawnie-
nia w zakresie spraw podatkowych'>, w tym tworzenia i okreslania wtasciwosci
,.wladz skarbowych” (np. mégt zmienia¢ lub ogranicza¢ tok instancji). Stanowit
organ ,,ostatniej instancji” w sprawach, w ktorych organy skarbowe byty wihasci-
we!'®, Miat szerokie uprawnienia na ptaszczyznie prawotworczej — przygotowywat
projekty ustaw oraz aprobowal projekty innych organow, jesli pociggaty za soba
wydatki, a takze byt delegowany do wydawania aktow wykonawczych!'”. Prowadzit
polityke finansowa, celna, monetarna i kredytowg panstwa. Byl najwyzszym orga-
nem nadzorczym wobec instytucji kredytowych, ubezpieczeniowych, spotdzielni,
bankow, w tym Banku Polskiego. Kompetencje ministra skarbu wykraczaty takze
poza tradycyjng materi¢ skarbowg. Przyktadem moga by¢ jego specjalne upraw-
nienia w zakresie ustalania i likwidacji strat wojennych czy odbudowy. Ponadto
w ramach Ministerstwa Skarbu funkcjonowaty: Urzad Kontroli Ubezpieczen,
Komenda Strazy Granicznej, a jako odrgbne komorki: Komitety Likwidacyjne,
Biuro Znakow Warto$ciowych, Komisariat Bankowy, Urzad Diugow Panstwa,
Rada Towaroznawcza. Ministrowi skarbu podlegaty m.in. Mennica Panstwowa
i Prokuratoria Generalna!'®. Nalezy doda¢, ze pod wzgledem organizacyjnym mi-
nister skarbu wykonywat swoje funkcje za posrednictwem Ministerstwa Skarbu''.
Struktura Ministerstwa Skarbu okre$lona byta w aktach wykonawczych Rady
Ministrow w postaci statutow organizacyjnych'?.

15 Szerzej: B. Kucia-Gusciora, Minister finanséw [w:] P. Smolen (red.), System organéw po-
datkowych w Polsce, Warszawa 2009, s. 63 i n.; C. Kosikowski, Pozycja prawna Ministra Skarbu...,
s. 55-69.

116 1. Weinfeld, Skarbowos¢ polska, s. 31.

117 C. Kosikowski, dokonujac zestawienia i podsumowania dziatalnosci na plaszczyznie pra-
wotworczej w dziedzinie finansow, wskazat, ze rozporzadzenia wykonawcze ministra skarbu w la-
tach 1921-1939 stanowity 75,45% tego rodzaju aktow. Zob. C. Kosikowski, Pozycja prawna Mini-
stra Skarbu..., s. 56.

18 Prokuratoria Generalna podlegata ministrowi skarbu od 1924 r. — zob. rozporzadzenie Pre-
zydenta Rzeczypospolitej z dnia 9 grudnia 1924 r. o zmianie ustroju Prokuratorji Generalnej Rze-
czypospolitej Polskiej (Dz.U. 1924, Nr 107, poz. 967). Szerzej: C. Kosikowski, Pozycja prawna
Ministra Skarbu..., s. 58 i n.; 1. Weinfeld, Skarbowosé polska, s. 29 i n.

119 Rozporzadzenie Rady Ministrow z dnia 28 pazdziernika 1920 r. w sprawie organizacji i za-
sad urzgdowania Ministerstw (M.P. 1920, Nr 251); rozporzadzenie Rady Ministrow z dnia 25 sierp-
nia 1926 r. w sprawie zasad organizacji i urzgdowania Ministerstw (M.P. 1926, Nr 203, poz. 578).

120 Wedtug statutu organizacyjnego Ministerstwo Skarbu sktadato si¢ z o§miu departamentow.
Zob. rozporzadzenie Rady Ministrow z dnia 28 sierpnia 1927 r. w sprawie statutu organizacyjnego
Ministerstwa Skarbu (M.P. 1927, Nr 208, poz. 535). Szerzej: S. Glabinski, Polskie prawo skar-
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VIII. Podsumowujac przedstawione rozwazania, mozna stwierdzi¢, ze w okre-
sie miedzywojennym, co byto uzasadnione sytuacja odradzajacego si¢ panstwa,
minister skarbu zostat wyposazony w liczne, cho¢ ramowo okreslone kompeten-
cje, ktére pozwalaly mu szeroko oddziatywac¢ na gospodarke finansowg panstwa.
Znamienny byt brak kompleksowej regulacji prawnej w tej materii, co przektadato
si¢ na znaczng kazuistyke i rozproszenie podstaw prawnych dziatalno$ci ministra.
W okresie II RP zauwazalna byta tendencja do wzmacniania pozycji ministra skar-
bu. Przejawy swoistej centralizacji jego wladzy w sprawach budzetowych mozna
zauwazy¢ na wielu ptaszczyznach. Po pierwsze, byt on organem, ktéoremu w okresie
odbudowy panstwa powierzono instrumenty naprawy panstwowej gospodarki skar-
bowej. Po drugie, mial niezachwiang pozycje w procedurze budzetowej, co prze-
jawiato si¢ na wszystkich jej etapach. Po trzecie, na etapie wykonywania budzetu
jego kompetencje, jako ze ksztattowane byly w corocznych ustawach skarbowych
iustawach o prowizoriach skarbowych, dostosowywane byly do aktualnych potrzeb,
nie tylko gospodarczych, ale i politycznych. Ich analiza uprawnia do stwierdzenia,
ze na etapie wykonania budzetu rola ministra skarbu byta dominujgca wzglgdem
innych dysponentoéw srodkéw budzetowych. Po czwarte, odgrywat on istotng role
w ksztattowaniu i unifikacji procesoOw sprawozdawczych i kasowych, cho¢ nie
mozna ich w pelni postrzega¢ w dzisiejszym ujgciu realizacji zasady jawnosci
1 przejrzystosci. Po szoste, byt wyposazony w prawne instrumenty oddziatywania
na funkcjonowanie wielu podmiotéw niepowigzanych bezposrednio z budzetem,
m.in.: monopoli panstwowych, przedsigbiorstw panstwowych, funduszy panstwo-
wych czy 6wczesnego samorzadu terytorialnego.

Znamienne jest tez to, ze pozycja prawna przedwojennego ministra skarbu
W poréwnaniu z powojennym ministrem finansow byta znacznie silniejsza. Wpltyw
na zmiang statusu powojennego ministra finansow mialy przemiany systemowe,
zwigzane z nowymi warunkami polityczno-gospodarczymi, w szczegdlnosci z re-
alizacja koncepcji gospodarki planowej. Te uwarunkowania przyniosty ostabienie
pozycji ministra finansow, gdyz ograniczaty jego samodzielno$¢ i autonomig¢ dziata-
nia na rzecz Rady Ministrow oraz Panstwowej Komisji Planowania Gospodarczego.

THE STATUS OF THE MINISTER OF THE TREASURY
IN RELATION TO BUDGETARY ISSUES IN THE SECOND POLISH REPUBLIC

Abstract

The article presents issues related to the role and legal position of the Minister of
the Treasury in the period of the Second Polish Republic. While analyzing the Minister’s
competences concerning budgetary economy, specific aspects of centralization of power

bowe..., s. 11; B. Markowski, Administracja skarbowa..., s. 121; C. Kosikowski, Pozycja prawna
Ministra Skarbu..., s. 57.
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are pointed out in the paper as well as the domination of the Minister of the Treasury in
the budgetary procedure and his influence on the so-called “extra-budgetary economy” of
the financial system. The Minister of the Treasury was entrusted with a very wide range
of legal instruments which pertained to various activities connected with planning and the
implementation of treasury acts. Another important element which attests to the privileged
position of the Minister of the Treasury was his authority in matters related to the incur-
rence and management of the public debt. Moreover, the Minister’s mainly supervisory
functions concerning state monopolies, state enterprises, funds, and local government were
of considerable importance.

Keywords: Minister of the Treasury, state budget, budgetary procedure, treasury act,
public debt
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Tytus Mikotajczak (Poznan)

Staroperskie data-, ,,prawo”,
w kontekscie persepolitanskim

WSTEP

W starszej literaturze przedmiotu mozna spotkac si¢ z teza, ze Dariusz I (pa-
nujacy w latach 522486 p.n.e.) wprowadzit ,,prawo krolewskie”, ktore w jakiej$
formie funkcjonowato w catym imperium perskim Achemenidéw. Poglad ten
dawno juz zostat obalony i obecnie nie ma powodu, by uwaza¢, ze wtadcy perscy
zamierzali wprowadzi¢ ,,uniwersalne” prawo w swym panstwie, co byloby wbrew
praktyce poszanowania lokalnego prawodawstwa i zwyczajow'.

Niemniej w inskrypcjach krolewskich Dariusza [ wystgpuje staroperskie stowo
data- zwykle thumaczone jako ,,prawo’?, dlatego interesujace jest, co ten termin
oznaczat dla Dariusza I 1 Persow, szczegolnie w lokalnym kontekscie, w Perse-
polis i Farsie (starozytnej Persydzie). Niniejszy artykut prezentuje dwa znaczenia
tego terminu: 1) ideologiczne, odnoszace si¢ do powinnosci poddanych i krajow
imperium wobec kréla, obecne w inskrypcjach krolewskich; 2) odnoszace si¢ do
regulacji wymiany towarow w ekonomii Persepolis.

! Poglad o rozprzestrzenianiu si¢ prawa krolewskiego pochodzi z pracy A.T. Olmsteada, Histo-
ry of the Persian Empire, Chicago 1959, s. 119-134. Ksigzka ta funkcjonuje w polskim ttumaczeniu
z 1974 1. (Dzieje Imperium Perskiego), przez co niestety poglad ten zdobyt popularnos¢ w Polsce.
Z dyskusja 1 przegladem literatury przedmiotu mozna zapoznacé si¢ w: P. Briant, From Cyrus to Ale-
xander: A History of the Persian Empire, Winona Lake 2002, s. 510-511, 956-957.

2 Zob. hasto ,,data-" w: R. Schmitt, Worterbuch der altpersischen Konigsinschriften, Wiesbaden
2014, s. 166.
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TERMIN DATA- W INSKRYPCJACH KROLEWSKICH

Termin data- wystepuje na poczatku inskrypcji Dariusza I z Bisotiin (Bisitiin,
dawniej znane jako Behistun) datowanej na pierwsze lata jego panowania (520-519
p.n.e.), z dopiskami dodanymi pdzniej’, a zatem funkcjonowat w ideologii kro-
lewskiej Achemenidoéw od jej zarania, niewatpliwie inspirowany przez tradycje
staroiranska i by¢ moze awestyjska*. W inskrypcji Dariusza I z Bisotiin (DB)
w § 71 8 termin ten wspomniany jest po liScie krajow, nad ktérymi panowat krol,
w nastepujacym kontekscie:

(§ 7) ©ati Darayavaus xsayabiya: imd dahydava, tayd mand patiydisa, vasna
Auramazddaha mand ba'daka aha'tda, manda bajim abaranta, tayasam hacama
abanhya xSapava raucapativd, ava akunavayanta. (§ 8) Oati Darayavaus
xsayabiya: a'tar ima dahyava martiya, haya agriva aha, avam ubrtam abaram,
haya arika aha, avam ufrastam aprsam, vasna Auramazdaha ima dahyava tayanda
mand data apariyaya, ya@asam hacama aa"hya, avada akunavayanta®.

(§ 7) Mowi Dariusz krol: te kraje, ktore przybyly do mnie, dzigki wielkosci Au-
ramazdy® byly moimi poddanymi, przyniosty mi trybut, to, co zostato im powie-
dziane przeze mnie, czy to noca, czy takze dniem, to zwykly czynié. (§ 8) Mowi
Dariusz krol: pomigdzy tymi krajami cztowiek, ktory byt lojalny, tego traktowatem
dobrze, ktory byl nielojalny, tego surowo ukaratem; dzigki wielkos$ci Auramazdy
te kraje przestrzegaty mojego prawa, jak im zostato powiedziane przeze mnie,
w ten sposob zwykly czynic.

Z tego fragmentu wynika, ze przestrzeganie data- (,,prawa’’) Dariusz I postrze-
gal jako cze$¢ obowigzkow krajow, ktore mu podlegaty. Jak sugeruje Pierre Briant,
»data is nothing more than the requirement of loyalty (arta) and the obligation to
pay the king’s portion (= baji [bazis] ‘tribute’)”. Inskrypcje Dariusza I z Suzy
(DSe) i z Nagsz-i Rustam (DNa) zawieraja podobng formut¢ przed listg krajow
(DSe § 3=DNa § 3)%

3 R. Schmitt, The Bisitun inscriptions of Darius the Great: Old Persian Text, Corpus Inscrip-
tionum Iranicarum, cz. 1. Inscriptions of Ancient Iran, London 1991, s. 18-19.

4 Termin jest znany juz ze Starej Awesty i ma podobne znaczenie jak ,,prawa” czy ,,reguly”.
Zob. Ch. Bartholomae, Altiranisches Worterbuch, Strassburg, 1904, s. 726; P. Oktor Skjerve,
Avestan Quotations in Old Persian? Literary Sources of the Old Persian Inscriptions [w:] S. Sha-
ked, A. Netzer (red.), Irano-Judaica IV: Studies Relating to Jewish Contacts with Persian Culture
throughout the Ages, Jerusalem 1999, s. 27-29, 45-46.

5 Podstawowa edycja tej inskrypcji jest wydanie R. Schmitt, The Bisitun inscriptions..., na
ktorym bazuje niniejszy tekst.

¢ Auramazda to staroiranska wersja imienia boga znanego z Awesty jako Ahura Mazda.

" P. Briant, From Cyrus to Alexander..., s. 511.

8 Podstawowe edycje tych tekstow zostaty opublikowane w: R. Schmitt, The Old Persian in-
scriptions of Nagsh-i Rustam and Persepolis, Corpus Inscriptionum Iranicarum, cz. 1. Inscriptions
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(§ 3) Bati Darayava.us xsayabiya: vasna A.uramazdaha — ima dahyava, taya adam
agrbayam apataram haca Parsa, adamsam patiyaxsayai, mand bajim abara,
tayasam hacama aBanhya, ava akunava; datam, taya mana, avadis adaraya.

(§ 3) Mowi Dariusz, krol: dzigki wielko$ci Auramazdy to (sa) kraje, ktorymi
zawladnatem poza Persja; wladalem nimi; one przynosity mi daning; to, co im
oglositem, to uczynity; prawo, ktore (byto) moje, je utrzymywato.

Kluczowa jest tutaj forma adaraya, tj. 3. osoba liczby pojedynczej imperfectum
od czasownika Vdar (,,trzymaé, mie¢”)’. Zdaniem Schmitta ,,the phrase attested here
must be interpreted as «the law held the countries stable»”!°. Jesli tak, to powyzsze
fragmenty sugeruja, ze w ideologii krolewskiej staroperskie data-: 1) jest scisle
zwigzane z obowigzkiem dostarczania daniny i postuszenstwa krolowi, 2) utrzy-
mywato ponadto kraje podlegte krolowi w stabilnosci. W tym kontekscie data- jest
dos¢ odlegle znaczeniowo od naszego rozumienia terminu ,,prawo”, czyli zbioru
przepisow regulujacych stosunki w danej spotecznosci. W ideologii Achemenidow
termin ten ma znaczenie w kontek$cie politycznym, nie prawnym, i oznacza zbior
obowiagzkow, jakich kraje czy poddani krélewscy musieli przestrzega¢ wobec krola
perskiego i ktore gwarantowaty stabilnos¢ tych krajow!''.

Bruce Lincoln stusznie zauwaza, ze koncepcja prawa i bezprawnosci jest
u Dariusza I i Achemenidow bezposrednio zwigzana z koncepcjami prawdy
i klamstwa, znanymi z inskrypcji staroperskich'>. W ideologii Dariusza rebelianci
iuzurpatorzy to osoby niestosujace si¢ do jego ,,prawa”, czyli zwolennicy ktamstwa,
osoby nie tylko wystepujace przeciwko krolowi, ale takze przeciwko glownemu
bogu w inskrypcjach Achemenidéw, Auramazdzie. Co ciekawe, Dariusz nie stawiat
siebie ponad ta moralnos$cia, wrecz przeciwnie: podkreslat, ze jest zwolennikiem
,»prawosci”. Takie stwierdzenie znajduje si¢ w koncowej czesci jego inskrypcji
z Bisotiin (DB § 63):

(§ 63) Oati Darayavaus xsayaliya: avahyaradimai Auramazda upastam abara
uta aniyaha bagaha, tayai ha'ti, ya0a nai artka aham, nai draujana aham, nai
zitrakara aham, nai adam naimai taumda, upari rstam upariyayam, nai Skau@im

of Ancient Iran, London 2000, s. 25-32; idem, Die altpersischen Inschriften der Achaimeniden,
Wiesbaden 2009, s. 123-127.

° Zob. hasto ,,dar” w: R. Schmitt, Worterbuch der altpersischen Konigsinschriften, s. 164.

10°R. Schmitt, The OId Persian inscriptions..., s. 31.

I Podobne wnioski sformutowat w swojej pracy nt. ideologii Achemenidéw B. Lincoln, Reli-
gion, empire, and torture. The case of Achaemenian Persia, with a postscript on Abu Ghraib, Chi-
cago 2007, s. 26. Zob. tez dyskusje na temat ideologii prawa w Persji Dariusza w: C. Herrenschmidt,
Aspects universalistes de la religion et de I'idéologie de Darius I [w:] G. Gnoli, L. Lanciotti (red.),
Orientalia losephi Tucci memoriae dicata, Roma 1987, s. 624.

12 B. Lincoln, Religion, empire, and torture..., s. 26, 68—69.
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nai tunuvantam ziira akunavam, martiya, haya hamataxsata mana vifiya, avam
ubrtam abaram, haya viyana@aya, avam ufrastam aprsam.

(§ 63) Moéwi Dariusz krol: z tego powodu Auramazda przyszedl mi z pomoca
i inni bogowie, ktorzy sa, bo nie bylem nielojalny, nie bylem ktamca, nie bytem
zloczynca, ani ja, ani moja rodzina, przestrzegatlem prawosci, ani stabego, ani sil-
nego nie skrzywdzitem, cztowieka, ktory ci¢zko pracowatl dla mojego domu, tego
traktowatem dobrze, tego, kto czynil szkode, tego ukaralem surowo.

Termin na oznaczenie prawosci to staroperskie rsta- (,,prawosé, sprawiedli-
wos$¢”), tozsamy z terminem data-, gdyz w obu wypadkach babilonskie wersje
inskrypcji uzywaty babilonskiego terminu dinatu (,,prawa, wyroki”): (linia 9 = § 8)
ina GI8.M1 $a “u-ri-mi-iz-da-" di-na-a-tu at-tu-u-a ina bi-rit KUR.KUR a-ga-ni-e-tu
u-sa-as-gu-u (,,dzigki ochronie Auramazdy pomigdzy tymi krajami przestrzega-
no moich praw”) i (linia 104 = § 63) ina di-na-a-tu a-se-eg-gu (,,postepowatem
wedhug praw”)!3. W obu przypadkach wersja babilonska uzywa czasownika segii,
ktory w konteks$cie nowobabilonskim oznacza ,,przestrzegaé praw’ !4, a ktorego to
stowa uzywano w kontekscie prawnym. Swiadczy to o tym, ze babilonscy thima-
cze inskrypcji z Bisotlin oba stwierdzenia rozumieli w kontek$cie prawnym albo
kontekst prawny byt najblizszy semantycznie ideologicznemu wydzwigkowi tych
stwierdzen.

W obecnej dyskusji jednak jest jasne, ze Dariusz I nie tyle narzuca swoim pod-
danym autorytatywne prawa, ile nakazuje im postgpowanie wedtug zasad moralno-
$ci, ktorych sam przestrzega, takich jak: bycie lojalnym, prawdomownym, prawym
i sprawiedliwym. Innymi stowy, porzadek Dariusza I wynika z jego zrozumienia
zasad moralnosci i porzadku ustanowionego przez boga Auramazde. Tym samym —
w odrdznieniu od wezesniejszych wtadcow bliskowschodnich — w swojej ideologii
Dariusz I i Achemenidzi nie stawiali siebie ponad prawami, ktorych przestrzegania
oczekiwali od swoich poddanych, ale sami przestrzegali tych zasad.

TERMIN DATA- W EKONOMII PERSEPOLIS

Termin data- wystepuje takze w tekstach z Archiwum Fortyfikacji Persepolis,
ale w odmiennym, bardzo waskim kontekscie. Znalezione w 1933 r. tabliczki, na-
lezace do tego archiwum, znajdowaly si¢ w dwoch pomieszczeniach w systemie
fortyfikacji Persepolis. Zachowane teksty sg datowane na okres migdzy 13. a 28.

13 Podstawowa edycja wersji babilonskiej: E.N. von Voigtlander, The Bisitun Inscription of
Darius the Great: Babylonian Version, Corpus Inscriptionum Iranicarum, cz. 1: Inscriptions of An-
cient Iran, London 1978.

4 CAD vol. 15 S, segil, s. 206.
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rokiem panowania Dariusza [ (509—493 p.n.e.) i zapisane glownie w jezyku elamic-
kim i elamickim pismem klinowym. Wiekszo$¢ tekstow dotyczy obrotu towarow
zywnosciowych (tj. zboz, owocow, wina i piwa) oraz zwierzat gospodarskich na
terenie Farsu®.

Duze znaczenie ma grupa tekstow nalezacych do kategorii W, ktore Richard
T. Hallock, pierwszy edytor archiwum'®, nazwat accounts (w tym przypadku po
polsku najlepiej oddac ten termin jako ,,rozliczenia” czy ,,obrachunki”). Wigkszo$¢
tego typu dokumentow zawiera bilanse réznych towarow czy trzody w lokalnych
magazynach badz zagrodach w Farsie!”. Teksty W sg jednak niejednorodne i zali-
czenie ich do jednej grupy byto duzym uproszczeniem ze strony Hallocka.

Termin data- wystepuje w waskiej grupie tekstow dotyczacych tzw. saumarras
(termin znaleziony do tej pory w 31 tekstach w Archiwum). O ile ten elamicki termin
nie jest do konca jasny, o tyle wydaje si¢, ze Saumarras odnosi si¢ do wybijania
srebrnych sztabek znalezionych w achemenidzkim kontekscie archeologicznym'®.
Z tekstéw wynika, ze Saumarras rdwnato si¢ 1/5 srebrnego szekla. Teksty te doty-
czg pobierania réznych ilo$ci towaré6w z magazynow znajdujacych si¢ w roznych
miejscach w Farsie w celu wymiany ich na inne towary. Jesli jednak do wymiany
nie dochodzi, towar jest wymieniany na sztabki Saumarras.

Niektore z tych tekstow!® zawierajg stwierdzenie datam appuka-na-ma ,,w zgo-
dzie z dotychczasowymi regulacjami” albo ,,wyrokami”, jesli przyjmiemy, ze datam
jest kalka babilonskiego dinatu. W tym wypadku elamickie datam jest oddaniem
staroperskiego terminu data-. Jak do tej pory zidentyfikowano tylko szes$¢ tekstow

15 Publikacji nt. Archiwum Fortyfikacji Persepolis powstaje w ostatnich latach coraz wigcej,
mimo to podstawowa jest praca: P. Briant, W.F.M. Henkelman, M.W. Stolper (red.), L archive des
fortifications de Persépolis: état des questions et perspectives de recherches, Persika, Paris 2008,
ktora zawiera wcigz w miarg aktualny zarys podstawowych probleméw zwigzanych z Archiwum.

16 R.T. Hallock, Persepolis Fortification Tablets, Chicago 1969.

17 Najpetniejszym jak dotad opracowaniem tych tekstow jest: M. Brosius, Reconstructing an
Archive: Account and Journal Texts from Persepolis [w:] M. Brosius (red.), Ancient Archives and
Archival Traditions: Concepts of Record-Keeping in the Ancient World, Oxford 2003. Dla bilan-
sow trzdd najpelniejszym opracowaniem jest T. Kawase, Sheep and goats in the Persepolis Royal
Economy, ,,Acta Sumerologica” 1980, nr 2.

18 Wyjasnieniem problemu Saumarras zajat si¢ ostatnio M. Tamerus, Elusive Silver in the
Achaemenid Heartland: Thoughts on the Presence and Use of Silver According to the Persepolis
Fortification and Treasure Archives [w:] K. Kleber, R. Pirngruber (red.), Silver, Money and Credit:
A Tribute to Robartus J. van der Spek on the Occasion of his 65" Birthday, Leiden 2016. Zob. tez
M.W. Stolper, Investigating Irregularities at Persepolis [w:] B. Jacobs, W.F.M. Henkelman, M.W.
Stolper (red.), Die Verwaltung im Achdmenidenreich: Imperiale Muster und Strukturen. Administra-
tion in the Achaemenid Empire: Tracing the Imperial Signature, Wiesbaden 2017, s. 732, przyp. 16;
W.F.M. Henkelman, Imperial Signature and Imperial Paradigm. Achaemenid Administrative Struc-
ture and System across and beyond the Iranian Plateau [w:] ibidem, s. 180, przyp. 205.

' PF 1980:31, Fort. 0641-101+1995-103:31, Fort. 1289-102:21, Fort. 1294-101:18, Fort.
1365-101:20, Fort. 2011-101:18.
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zawierajacych termin datam 1 to zawsze w tym samym zwrocie i kontekscie. Nie
jest jasne, dlaczego termin ten wystepuje tylko w kontek$cie wymiany towaréw na
Saumarras. By¢ moze natura tej wymiany byta na tyle wyjatkowa, ze podkreslenie,
iz nastepuje ona wedtug regulowanych stawek, wydawato si¢ konieczne. Nie-
mniej wnioski takie nalezy formutowaé w sposob ostrozny — rzadkos¢ tej formuty
1 wyjatkowy kontekst moga by¢ w jakim$ stopniu artefaktem stanu zachowania
Archiwum.

Wydaje si¢ wige, ze ekonomia w Persepolis byta odgornie regulowana, gdzie
stawki wymiany jednych towaréw na inne towary czy srebro byly $cisle okreslane,
przy czym proces tej regulacji jest nazywany data-*°. W tym sensie system ten od-
daje zwyczaj panujacy wowczas na Bliskim Wschodzie, gdzie takimi regulacjami
zajmowato si¢ panstwo.

Przyktadem tekstu zawierajacego wymiang na Saumarras i wspomniang fraze
jest rozliczenie Fort. 1365-101, gdzie urzgdnicy zajmujacy si¢ obrotem towarow
w twierdzy, ktorej nazwa si¢ nie zachowata, Mitrada, Ammena i Zasukka, pobieraja
zboze 1 owoce 1 wymieniaja je na Saumarras:

Fort. 1365-101*

[...] )

(11) 5049 1 BAR 8 QA "SE.BAR™MES maz -zi-man-pi me-ni hu-be-na "in™ -[ni’]
(12) ki-ti-is "ap™-pa su-ut hu-ud-da-man-ba me-ni un-[ra]

Krawedz dolna

(13) 2 ME 90+8 9S5d-u-mar-rds ha-rak, a-ak $a-"rak,’
(14) hal-mar-rds hu-be-ma ""*'mi-ut-ra-da hi-se ruk’-[ba-hal-
(15) mi-§i-ia ""*am-me-na “Nha-tar-ma-ak-$a "““[za-su’-uk]-

Rewers

(16) ka, *Se-ti-ra pap 3-be-ud-da-na mu-si-[in hu-ut]-
(17) tuk 9 2 BAR SSmi-ik-tam, maz-zi-i§ me-ni [in-ni)
(18) ki-ti-is ap-pa su-ut hu-ud-da-man-ba Tme-ni" [un]-
(19) ra 40+8 SS§d-u-mar-rds 1 SUMES S554-y-mar-"ras"
(20) [ha]-Traky' da-tamg ap-pu-ka,-na-ma hu-ut-tuk-ka,

(19 Wtedy mieli pobraé¢ 59 (artabe) 1 Bar 8 Qa (= 1788 litrdw) zboza, n[ie] za-
trzymali nic, by dokona¢ (wniosku) wymiany; potem (dla’) kazd[ego] wybito 298
Saumarras irozdzielono (w) fortecy; '? tam (dla) Mitrady, imieniem, (urz¢dnika)
uk[bahalmisiya (= elamickie ukbahamitiya), Ammeny, (urzgdnika) hatarmaksa,
[Zasuk]ki, (urzgdnika) etira, razem trzech oséb, [wyk]onano rozlicze[nie]. (7-'®

20 Zob. dyskusje w: M. Tamerus, Elusive Silver in the Achaemenid Heartland..., s. 262, przyp.
113, 269, przyp. 152.

2l Transliteracje tekstow z Archiwum Fortyfikacji Persepolis pochodzg z repozytorium Perse-
polis Fortification Archive Project w srodowisku OCHRE pod adresem ochre.uchicago.edu.



STAROPERSKIE DATA-, ,PRAWO”, W KONTEKSCIE PERSEPOLITANSKIM 75

Oni pobrali 9 (artabe) 2 BAR (= 272 litroéw) owocodw. Potem oni nie zatrzymali
(tego) by dokonaé¢ (wniosku) wymiany. 829 Potem (dla’) kazdego [wy]bito 48
Saumarras (1) 1/3 saumarras. (To) wykonano w zgodzie z dotychczasowymi re-
gulacjami (a/bo: wyrokami).

Zarowno format, jak i frazy stosowane w tym tekscie sa typowe dla pozostatych
tekstow zawierajacych termin datam. Zasadniczo teksty te roznig si¢ imionami
urzednikow i nazwami lokacji, w ktorych dokonywano wymiany. Wszystkie te
rozliczenia dotyczg 18. 1 19. roku panowania Dariusza I (lata 504-502 p.n.c.).

W kontekscie ekonomii Persepolis termin data- oznacza wigc panstwowe
regulacje, a moze krolewskie wyroki, ktore regulujg stawki wymiany pomig-
dzy towarami czy migdzy towarami a srebrem. Jest to wiec bardzo waskie zna-
czeniowo zastosowanie tego terminu, jednak duzo blizsze naszemu terminowi
,»prawo” niz ideologicznie nacechowane uzycie terminu data- w inskrypcjach kro-
lewskich.

PODSUMOWANIE

Termin data- ma dwa znaczenia. Z jednej strony mamy nacechowane ideolo-
gig znaczenie z inskrypcji krolewskich, $cisle zwigzane z ideologiczna koncepcja
porzadku, jaka Dariusz I wyobrazal sobie dla swego imperium. Z drugiej strony
mamy znaczenie odnoszace si¢ do ekonomii w Farsie.

W inskrypcjach krolewskich termin data- jest $cisle zwigzany z trybutem, ktory
wszystkie kraje imperium powinny dostarcza¢ krélowi, oraz z lojalnoscia wobec
krola. W tym sensie data- jest gwarancja stabilnosci panstwa. Poniewaz istnieje
koncepcja prawosci, w inskrypcjach achemenidzkich mamy takze koncepcje bez-
prawia, na tej samej zasadzie jak te inskrypcje ukazuja opozycje miedzy koncep-
cjami prawdy i ktamstwa. Kraje nielojalne ulegaja bezprawiu i ktamstwu, kraje
i ludzie lojalni sg postuszni prawosci i postepuja zgodnie z prawda. Sam Dariusz |
nie stawiat siebie ponad tym systemem, ale postepowat zgodnie z prawoscia i byt
lojalny. Koncepcja prawosci w ideologii Achemenidow obowigzuje wigc zarowno
poddanych, jak i krdla.

W tekstach gospodarczych z Archiwum Fortyfikacji Persepolis elamicki termin
datam, oddajacy staroperskie data-, oznacza regulacje czy wyroki krolewskie, ktore
okreslaly stawki wymiany pomie¢dzy towarami oraz migdzy towarami a srebrem
obowiazujace w tej ekonomii. Kilka tekstow potwierdza, ze wymiany towaréw na
srebro dokonano w zgodzie z tymi regulacjami. Wskazuje to na funkcjonowanie
w Farsie odgornie regulowanej ekonomii, w ramach ktorej wymiana nastgpowa-
ta wedtug ustalonych stawek, co jest zgodne z tradycjg bliskowschodnig. Jesli
przyjmiemy powszechnie akceptowane stanowisko, ze podobne archiwa istniaty
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w innych prowincjach imperium Achemenidow?, to mozna uznaé, ze ekonomia
wedhug regulacji krélewskich byta norma w tym panstwie.

OLD PERSIAN DATA-, “LAW,”
IN THE PERSEPOLITAN CONTEXT

Abstract

While Darius I (522-486 BC) of the Achaemenid dynasty did not introduce a universal
royal law in Persia, he used an Old Persian term data-, “law,” in his inscriptions. In the local
context, in Persepolis and Fars, this term had two different meanings: 1) an ideological concept
related to the obligations of the subjects and countries of the empire towards their king, and
2) a term used for regulations of the exchange of commodities in the Persepolis economy.

In the royal inscriptions, the term data- represents the loyalty of the subjected countries
and the tribute they owe to the king. This law held the subjected countries stable. As such,
this term is related to the concepts of the Truth and Lie in the royal inscriptions, and virtually
identical with term rsta-, “righteousness.” According to the Achaemenid ideology, the loyal
countries and people were followers of the Truth and righteousness, but when they became
disloyal, they became the followers of the Lie. In his inscriptions, Darius emphasizes that
he was not disloyal, did not follow the Lie, but righteousness. Therefore, Darius and other
Achaemenid kings were placing themselves as subjects to the same laws.

In the Persepolis Fortification Archive, a collection of the administrative documents
from the reign of Darius I, there is an Elamite term datam (a rendition of Old Persian data-).
It occurs only in several texts related to the exchange of the commodities for Saumarras,
i.e., bars of silver. This exchange was done “according to the former regulations (datam)”
(alternatively, “former decrees”). This suggests that in Persepolis, the exchange rates, as the
rest of the economy, were controlled by the state. This use of the term data- is then much
closer to the modern meaning of the term “law.”

Keywords: Persepolis, Darius I, Old Persian Inscriptions, Persepolis Archives,
Achaemenid, Ancient Persia

22 Zob. niedawno wydang publikacje elamickich tekstow achemenidzkich ze Starego Kandaha-
ru: M.T. Fisher, M.W. Stolper, Achaemenid Elamite Administrative Tablets, 3: Fragments from Old
Kandahar, Afghanistan, ,,Arta” 2015, nr 001.
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Odpowiedzialnos¢ penalna
za ucieczke osoby prawnie pozbawionej wolnosci
w prawie rzymskim i prawie starozytnych Aten

Pozbawienie wolnosci fizycznej (tzw. lokomocyjnej), czyli swobody zmiany
miegjsca przebywania wedle wlasnej woli, jest jednym z najbardziej dolegliwych
srodkow stosowanych wobec sprawcow przestgpstw. Prowadzi do oderwania
wigznia od $rodowiska, w ktorym przebywat (krag rodziny, przyjaciot, wspotpra-
cownikéw i innych znajomych osob), ,,wttacza” w nowg rzeczywisto$¢ izolacji
penitencjarnej, w ktorej musi si¢ on podporzadkowaé pewnym zasadom postepo-
wania, uniemozliwia lub znacznie utrudnia realizowanie planéw zyciowych itp.
Nic dziwnego, ze osoby pozbawione wolno$ci decyduja si¢ na ucieczke z miejsca
uwigzienia. Sg tez osoby, ktore takg ucieczke w rdézny sposob utatwiajg. W obo-
wigzujacym w Polsce prawie takie zachowania penalizowane sg zgodnie z art. 242
1243 k.k.! Ponadto ucieczka moze pociggac¢ odpowiedzialno$¢ dyscyplinarng osoby
pozbawionej wolnosci lub osoby, ktora jej pomagata (np. funkcjonariusza Stuzby
Wigziennej czy Policji).

Dazenie do odzyskania wolnosci jest dla cztowieka naturalne, totez ucieczki
wigzniow zdarzaly si¢ od czasow starozytnych. W niniejszym artykule przyblize
wiec regulacje o charakterze penalnym obowigzujgce w antycznym Rzymie i Ate-

! Ustawa z dnia 6 czerwca 1997 r. — Kodeks karny (t.j. Dz. U. 2019, poz. 1952 ze zm.). Zgodnie
z art. 242 § 1 k.k. kto uwalnia si¢ sam, bedgc pozbawionym wolno$ci na podstawie orzeczenia sagdu
Iub prawnego nakazu wydanego przez inny organ panstwowy, podlega grzywnie, karze ogranicze-
nia wolnosci albo pozbawienia wolnosci do lat 2. Jezeli sprawca takiego czynu dziata w porozumie-
niu z innymi osobami, uzywa przemocy lub grozi jej uzyciem albo uszkadza miejsce zamknigcia,
podlega karze pozbawienia wolnosci do lat 3 (art. 242 § 4 k.k.). Natomiast kto osob¢ pozbawiona
wolnosci na podstawie orzeczenia sadu lub prawnego nakazu wydanego przez inny organ panstwo-
wy uwalnia lub utatwia jej ucieczke, podlega karze pozbawienia wolnosci do lat 3 (art. 243 k.k.).
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nach, a odnoszace si¢ do ucieczek wiezniow i czyndw polegajacych na ulatwieniu
ucieczek takich 0sob. Z uwagi na dostepnos¢ zrodet doktadniej opisze rozwigzania
przyjete w prawie rzymskim, natomiast te dotyczace prawa starozytnych Aten tylko
zasygnalizuje, aby zainspirowac czytelnikow do poglebionych analiz.

Jesli chodzi o terminologig, to w artykule postuguje si¢ pojeciem odpowiedzial-
nosci penalnej, a nie karnej. Odpowiedzialno$¢ penalna jest pojeciem szerszym
1 obejmuje wszystkie te przypadki, w ktorych naruszenie prawa naraza dang osob¢
na dolegliwos$¢ w postaci kary. W kontekscie ucieczek wigzniow warto wskazacé, ze
odpowiedzialno$cig penalna bedzie nie tylko odpowiedzialno$¢ karna za popeknienie
przestepstwa (z czym wigze si¢ mozliwo$¢ wymierzenia kary kryminalnej), ale tez
odpowiedzialno$¢ dyscyplinarna (przewidujaca za delikty/przekroczenia dyscypli-
narne kary dyscyplinarne). W dzisiejszym prawie odréznienie odpowiedzialnosci
stricte karnej od dyscyplinarnej nie nastrecza trudnosci. W nauce rzymskiego prawa
karnego unikano jednak generalizowania i tworzenia teoretycznych konstrukcji’.
Uznalem wigc za istotne, by w ponizszych rozwazaniach przedstawi¢ regulacje
dotyczace naktadania kar w zwigzku z ucieczkami wigzniow, niezaleznie od tego,
czy dzi$ uznaliby$Smy dang dolegliwo$¢ za kare kryminalna, czy dyscyplinarng.

Piszac o wigzniach, mam na mysli osoby, ktére zostaty zgodnie z prawem
pozbawione wolno$ci w zwigzku z popetionym przez nie (albo zarzucanym im)
przestepstwem. Nie wiklajac si¢ w kwestie zwiazane ze wspolczesna karnistycz-
ng definicja przestepstwa, przyjmuj¢ na potrzeby niniejszego artykutu, ze chodzi
o jakikolwiek czyn zabroniony pod grozba kary. Pozbawieniem wolno$ci bedzie
natomiast izolacja zastosowana na etapie przed skazaniem (pozbawienie wolnos$ci
jako $rodek zapobiegawczy, majacy zabezpieczy¢ prawidtowy przebieg postepo-
wania w sprawie o przestepstwo) oraz po skazaniu (areszt stosowany po wydaniu
wyroku, a przed wykonaniem kary, np. Smierci, badz wykonanie kary izolacyjnej).
Nie bede wigc si¢ zajmowal problemem ucieczek 0sob pozbawionych wolnosci
na innej podstawie.

PRAWO RZYMSKIE

W pierwszej kodyfikacji prawa rzymskiego, tj. w ustawie XII tablic, sporzadzo-
nej w V w. p.n.e., nie bylo przepisow dotyczacych odzyskania wolnoS$ci przez uwig-
zionego. Najwczesniejsze regulacje pochodza z okresu pryncypatu. Ich zrédtem
sa w duzej mierze reskrypty cesarza Hadriana panujacego w latach 117—138 n.e.

2 K. Amielanczyk, Teoretyczny model przestgpstwa prawa publicznego (crimen publicum) au-
torstwa Claudiusa Saturninusa (D. 48,19,16) a wspotczesna nauka o przestepstwie karnym, ,,Anna-
les Universitatis Mariae Curie-Sktodowska”, sectio G (Ius) 2019, nr 1, s. 19-20.
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Prawo rzymskie przewidywato odpowiedzialno$¢ penalng dla dwoch grup
podmiotéw: 1) o0sdb, ktore uwolnity sie same, bedac pozbawionymi wolnosci’,
2) os6b, ktore dopuscily (nieumyslnie) do uwolnienia wieznia badz (umyslnie)
uwolnity go. Przed oméwieniem tych uregulowan warto wskazacé, jakie byty pod-
stawy pozbawienia wolnosci w starozytnym Rzymie®.

Pojeciem carcer okreslano pozbawienie wolnosci, ktore petnito funkcje srodka
zapobiegawczego’. Byl to wiec, w dzisiejszej terminologii, areszt tymczasowy,
poprzez ktory zapobiegano ucieczce oskarzonego podczas prowadzonego przeciw
niemu postepowania, a takze po wydaniu wyroku skazujacego®. Jesli chodzi o kary
potaczone z pozbawieniem wolnosci (custodia), to prawo rzymskie znato kare pracy
przymusowej w kopalni (in metallum, opus metalli)’ oraz kare przymusowych robot
publicznych (opus publicum)®. Kara pozbawienia wolnosci (vincula) byta, przy-

3 Ponoszenie odpowiedzialnosci za ucieczke przez osoby pozbawione wolno$ci nie jest oczy-
wiste. O ile we wspolczesnej Polsce takie zachowanie podlega karze, o tyle w kregu germanskiej
kultury prawnej punktem cigzkosci juz od leges barbarorum z VI i VII w. byta odpowiedzialno$é¢
0sob uwalniajacych wigznia badz ulatwiajacych mu ucieczkg. Zob. P. Poniatowski, Przestgpstwa
uwolnienia osoby prawnie pozbawionej wolnosci (art. 242 i 243 k.k.), Warszawa 2019, s. 41. Z kolei
w prawie rzymskim ucieczka wi¢znia traktowana byta jako zamach na wtadzg panstwowa, w zwiaz-
ku z czym pociagala za sobg surowg karg. Zob. M. Helm, Das Delikt der Gefangenenbefieiung, Ber-
lin 2010, s. 30 oraz wypowiedz J. Makarewicza podczas posiedzenia sekcji prawa karnego Komisji
Kodyfikacyjnej Rzeczypospolitej Polskiej 30.01.1923 r., Komisja Kodyfikacyjna Rzeczypospolitej
Polskiej. Sekcja Prawa Karnego, t. 11, Lwow 1925, s. 36.

4 K. Amielanczyk podkresla, Zze analizujac zrodta prawa rzymskiego, nie zawsze mozna jed-
noznacznie ustali¢, czy pozbawienie wolnosci bylo jedng z dostepnych kar, srodkiem zapobiegaw-
czym, czy tez jednym i drugim. Zob. K. Amielanczyk, Rzymskie prawo karne w reskryptach cesarza
Hadriana, Lublin 2006, s. 212. Takie same wnioski mozna wyciagna¢ z lektury pracy O.F. Robin-
son, The Criminal Law of Ancient Rome, Baltimore 1995, s. 6. Zob. tez T. Mommsen, Romisches
Strafrecht, Leipzig 1899, s. 48-49, 299-300, 960-963.

5 K. Amielanczyk, Rzymskie prawo karne..., s. 213. Nalezy zauwazy¢, ze wigzieh przebywa-
jacy w carcerze zakuwany byl w kajdany, co miato utrudni¢ mu ucieczke. Zob. K. Amielanczyk,
Srodki przeciwdziatania unikaniu odpowiedzialno$ci karnej w prawie rzymskim okresu pryncypatu,
,,Czasopismo Prawno-Historyczne” 2007, t. LIX, z. 2, s. 50.

¢ A. Berger, Encyclopedic Dictionary of Roman Law, Philadelphia 1991, s. 381.

" Digesta Justynianskie 48, 19, 8, 4: Est poena, quae adimat libertatem: huiusmodi ut puta, si
quis in metallum vel in opus metalli damnetur. R6znica mi¢dzy skazaniem in metallum a in opus
metalli dotyczyta rodzaju tancuchéw, w ktoére zakuwano wigzniow. W pierwszym przypadku uzy-
wano cigzszych tafcuchdw, w drugim za$ lzejszych (Digesta 48, 19, 8, 6). Zrodto tekstu Digestow:
http://www.thelatinlibrary.com/justinian.html [dostep: 27.01.2020]. Kara in metallum wykonywana
byta dozywotnio i stanowila najsurowszg kare, zaraz po karze Smierci. Zob. A. Berger, Encyclopedic
Dictionary..., s. 581. Byta ona proxima morti poena — bliska karze §mierci (Digesta 48, 19, 28pr.).

8 K. Amielanczyk, Rzymskie prawo karne..., s. 216 i 222. Kara rob6t publicznych obejmowata
obowiazek budowy i odnawiania drég, czyszczenia kanatéw $ciekowych, stuzenia w tazniach pu-
blicznych, piekarniach, tkalniach (w przypadku kobiet) itp. Zob. A. Berger, Encyclopedic Dictiona-
ry..., s. 610.
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najmniej w czasach Hadriana, stosowana w ograniczonym zakresie®. W niektorych
wypadkach wymierzana byta kara dozywotniego wiezienia (perpetua vincula)'.
Wiadomo tez, ze cesarz pozwalatl wymierza¢ kare czasowego pozbawienia wolnosci
(vincula temporaria) w przypadku niewolnikow!!.

Jesli chodzi o samouwolonienie wig¢znia z aresztu, to w tytule trzecim
ksiegi 48 Digestow — De custodia et exhibitione reorum (dotyczacym strzezenia
oskarzonego) — znajduje si¢ przekaz Callistratusa'?, zgodnie z ktorym jesli osoby
uwiezione w areszcie (carcer) zmowity si¢ w celu zerwania wigzow i ucieczki, to
powinny by¢ ukarane niezaleznie od przyczyny, dla ktorej zostaty aresztowane'®.
Nawet jesli osoby takie zostaly pozniej uniewinnione od zarzucanego im czynu,
w zwiazku z ktérym zostaty uwigzione, kara nie mogta ich omina¢. Prawo prze-
widywato tez instytucje czynnego zalu, gdyz spiskowiec, ktory ujawnit zmowe,
powinien by¢ ukarany tagodniej. Za wskazany czyn grozila aresztantom prawdo-
podobnie kara $§mierci'®.

° Trafnie zauwaza K. Amielanczyk, ze kara ta by¢ moze nie rozwineta si¢ z powodow czysto
praktycznych (koszty zwigzane z budowa wigzien i nadzorem nad nimi). Represja i cele wycho-
wawcze mogly by¢ realizowane przez inne kary (przymusowe prace publiczne, przymusowa praca
w kopalni) i to z wymiernym pozytkiem dla skarbu panstwa. Zob. K. Amielanczyk, Rzymskie prawo
karne...,s. 222.

10 Tbidem, s. 214.

1 Tbidem, s. 215, 221-222. A. Berger (Encyclopedic Dictionary..., s. 765) podaje, ze vincu-
la, tj. petanie kajdanami, stanowito kar¢ stosowang wobec niewolnikéw przez ich panéow. Jednak
kara ta miata w stosunku do niewolnikow specyficzny charakter. Osoby te byty bowiem traktowane
w prawie rzymskim jak rzeczy — rzeczy, ktorych zakres korzystania z wolnosci osobistej byt uzalez-
niony od woli pana (wlasciciela). Juz wigc sam stan niewolnictwa powodowal, ze dana osoba byta
prawnie pozbawiona wolnosci fizycznej (lokomocyjnej). Stosowanie vincula stanowito tedy odarcie
niewolnika z resztek tej wolnosci, catkowicie uniemozliwiajagc mu zmian¢ miejsca przebywania.

12 Digesta 48, 3, 13: In eos, qui, cum recepti essent in carcerem, conspiraverint, ut ruptis vincu-
lis et effracto carcere evadant, amplius, quam causa ex qua recepti sunt reposcit, constituendum est
quamvis innocentes inveniantur ex eo crimine, propter quod impacti sunt in carcere, tamen puniendi
sunt: eos vero, qui conspirationem eorum detexerint, relevandos.

13- Obowiazujacy kodeks karny nie przewiduje takiego rodzaju przestepstwa. Trzeba jednak
pamigtac, ze art. 150 § 3 k.k. z 1932 r. (rozporzadzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 11 lipca
1932 r. — Kodeks karny, Dz. U. Nr 60, poz. 571 ze zm.) przewidywat kare dla tego, kto wchodzi
W porozumienie z innymi uwi¢zionymi w celu uwolnienia si¢ z zamknigcia wedhug utozonego planu
i w przewidywaniu uzycia przemocy, grozby lub uszkodzenia miejsca zamknigcia.

14 Tak K. Amielanczyk, Srodki przeciwdziatania..., s. 58. Juz w okresie Republiki uciekinierzy
byli karani $miercia. Tytus Liwiusz opisal w swoim dziele 4b urbe condita (ksigga XXV, rozdziat 7)
przypadek z 212 r. p.n.e., kiedy to uwigzieni w sadzie zaktadnicy z miasta Tarent uciekli pod ostona
nocy z pomoca swojego krajana Fileasa. Kiedy zaczglo §wita¢, wies¢ o ucieczce rozniosta si¢ po
miescie. Za zbiegami wystano poscig. Zostali oni ztapani w mieécie Tarracina, przyprowadzeni
na comitium (miejsce zgromadzen ludowych w starozytnym Rzymie), wychtostani przy aprobacie
ludnosci i ostatecznie zrzuceni ze skaty. Zob. The History of Rome by Titus Livius, thum. G. Baker,
t. III, New York 1823, s. 256.
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Zgodnie z przekazem Ulpiana'®, ktory przytoczyt reskrypt Marka Aureliusza
i Lucjusza Werusa (sprawowali oni wspolne rzady w latach 161-169 n.e.), osoby
uciekajgce z aresztu powinny by¢ karane §miercig. W tym samym miejscu powo-
tany jest jurysta Saturninus, ktéry wskazywatl, ze uwalniajacy si¢ z aresztu, czy to
wytamujacy drzwi, czy spiskujacy z innymi aresztantami, powinien by¢ karany
$miercia; jesli jednak ucieczka nastgpita na skutek niedbalstwa straznikow, odpo-
wiedzialnos¢ byta tagodzona. W przypadku usitowania ucieczki sprawca podlegat
tagodniejszej karze'®. Z przekazu Paulusa wiadomo, ze zotierz, ktory uwolnit sie
z aresztu, uzywajac miecza, podlegat karze sSmierci. Takiej samej karze podlegat
zohierz-straznik, ktory uciekt (zdezerterowat) razem z osobg, ktdra miat pilnowac!”.
W ksiedze 49 Digestow, w rozdziale szesnastym, dotyczacym kwestii wojskowosci
(De re militari), znajduje si¢ fragment dzieta jurysty Aemiliusa Macera'®, ktory
przywotlal opini¢ innego prawnika, Arriusa Menandera, zgodnie z ktéra zokierz
przebywajacy pod strazg lub w areszcie nie powinien by¢ w razie ucieczki trakto-
wany jak dezerter, gdyz nie porzuca armii, a jedynie odzyskuje wolnos¢, ktorej go
pozbawiono'’. W tym samym miejscu Macer przywotuje stwierdzenie Paulusa, ze
osoba, ktéra wyltamuje si¢ z aresztu, podlega karze $mierci, nawet jesli wezesniej
nie dopuscita si¢ dezercji.

Jesli chodzi ouwolnienie si¢ osoby odbywajacej juz kare, to nalezy
przywola¢ reskrypt cesarza Hadriana, znany z umieszczonego w tytule dziewigt-

15 Digesta 47,18, 1pr.: De his, qui carcere effracto evaserunt, sumendum supplicium divi
fratres Aemilio Tironi rescripserunt. Saturninus etiam probat in eos, qui de carcere eruperunt sive
effractis foribus sive conspiratione cum ceteris, qui in eadem custodia erant, capite puniendos: quod
si per neglegentiam custodum evaserunt, levius puniendos. K. Amielanczyk zauwaza, ze regulacja ta
dotyczyta zapewne przetrzymywanych w areszcie ztodziei (idem, Srodki przeciwdziatania..., s. 58).
Jest to wysoce prawdopodobne, gdyz omawiany reskrypt przywotany zostal w ksiedze 47 Digestow
w tytule De effractoribus et expilatoribus (O wtamywaczach i rabusiach).

16 Zob. zdanie Juliusa Clarusa przywotane w The Scottish Jurist, t. IV, Edinburgh 1832, s. 412.

17 Sentecje Paulusa 5,31,5: Miles, qui ex carcere dato gladio erupit, poena capitis punitur.
Eadem poena tenetur et qui cum eo quem custodiebat deseruit. Zrodto tekstu: http://www.ancient-
rome.ru/ius/library/paul/paul5.htm [dostep: 27.01.2020].

8 Digesta 49,16,13,5: Eius fugam, qui, cum sub custodia vel in carcere esset discesserit, in
numero desertorum non computandam menander scripsit, quia custodiae refuga, non militiae de-
sertor est. eum tamen, qui carcere effracto fugerit, etiamsi ante non deseruerit, capite puniendum
Paulus scripsit.

19 Mozna sadzi¢, ze wskazane rozrdznienie miato zwiagzek ze sposobem wykonania kary §mier-
ci. Dezerterzy dopuszczali si¢ zbrodni zdrady stanu, wigc karani byli w sposob brutalny — stosowano
Scigcie toporem poprzedzone chlostg albo biczowanie kijami (supplicium fustuarium). Zob. P. Ko-
todko, Chiosta jako kara w rzymskim wojskowym prawie karnym, ,,Studia Prawnoustrojowe” 2007,
nr 7, s. 64. W stosunku do ,,zwyktych” uciekinierow-aresztanow (niebedacych dezerterami) prze-
waznie nie stosowano kwalifikowanych rodzajow kary $mierci. Trzeba jednak doda¢, ze w okresie
pokoju dezercja karana byta tagodniej niz karg $mierci. Zob. Digesta 49,16,5, 1: Qui in pace dese-
ruit, eques gradu pellendus est, pedes militiam mutat. in bello idem admissum capite puniendum est.
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nastym ksiegi 48 Digestow (De poenis — O karach) przekazu Callistratusa®, ktory
w nastepujacy sposob reguluje konsekwencje ucieczki: jesli wigzien skazany byt
na okreslony czas, powinien by¢ ukarany bezterminowo (dozywotnio); jesli wie-
zien byl skazany bezterminowo, powinien by¢ ukarany pracg w kopalni (w formie
cigzszej — in metallum); jesli za$ byl skazany na prace w kopalni (in metallum),
ucieczka jego pociagata kar¢ smierci*'. Zdaniem K. Amielanczyka nie chodzi tu
o terminow3 albo dozywotnig kare pozbawienia wolnosci, a o karg robot publicz-
nych (opus publicum)®. W tym samym tytule ksiegi 48 Digestow znajduje si¢ prze-
kaz Ulpiana®, ktory opisuje réznice mi¢dzy skazaniem opus metalli a in metallum
oraz stwierdza, ze jesli skazany na t¢ pierwszg kare uciekl, powinien by¢ ukarany
praca in metallum, natomiast jesli byl skazany na druga kare i uciekt, powinien
by¢ ukarany jeszcze surowiej (biorac pod uwage wczesniejsze uwagi, mozna sg-
dzi¢, ze chodzi o kare $mierci). Ulpian wskazuje rowniez inne (niz opisane przez
Callistratusa) mozliwe konsekwencje uwolnienia si¢ od kary robot publicznych
(opus publicum)*. Stwierdza on, ze osoba skazana na t¢ kare, ktora uciekta, po-
winna by¢ ukarana obowiazkiem wykonywania tej pracy w podwojnym wymiarze
czasu, ktory pozostal jeszcze do odpracowania. Jesli osoba taka byta skazana na
10 lat, konsekwencja ucieczki byto skazanie dozywotnie albo przeniesienie do
pracy w kopalni (w formie opus metalli). W sytuacji, gdy sprawca zostal skazany
na 10 lat i dopuscit si¢ ucieczki na samym poczatku odbywania kary, powinno si¢
rozwazy¢, czy jego kara powinna by¢ podwojona, czy powinien by¢ skazany dozy-
wotnio, czy tez przeniesiony do pracy w kopalni. Zdaniem jurysty w takiej sytuacji
powinno si¢ raczej wybiera¢ miedzy dwoma ostatnimi karami, gdyz jesli podwo-
jona kara przekraczataby 10 lat, to nie powinno si¢ wymierza¢ kary ograniczonej
terminem.

2 Digesta 48,19,28,14: Ita et in custodiis gradum servandum esse idem princeps rescripsit,
id est ut, qui in tempus damnati erant, in perpetuum damnarentur, qui in perpetuum damnati erant,
in metallum damnarentur, qui in metallum damnati id admiserint, summo supplicio adficerentur.

21 Kara ta byta wykonywana przez ukrzyzowanie, powieszenie, spalenie zywcem albo $cigcie.
Zob. Digesta 48,19,28pr.

2 K. Amielanczyk, Rzymskie prawo karne..., s. 216-217.

3 Digesta 48,19,8,6: Inter eos autem, qui in metallum et eos, qui in opus metalli damnantur,
differentia in vinculis tantum est, quod qui in metallum damnantur, gravioribus vinculis premuntur,
qui in opus metalli, levioribus, quodque refugae ex opere metalli in metallum dantur, ex metallo
gravius coercentur.

2 Digesta 48,19,8,7: Quisquis autem in opus publicum damnatus refugit, duplicato tempore
damnari solet: sed duplicare eum id temporis oportet, quod ei cum superesset fugit, scilicet ne illud
duplicetur, quo adprehensus in carcere fuit. et si in decem annos damnatus sit, aut perpetuari ei
debet poena aut in opus metalli transmitti. plane si decennio damnatus fuit et initio statim fugit,
videndum est, utrum duplicari ei tempora debeant, an vero perpetuari vel transferri in opus metalli:
et magis est, ut transferatur aut perpetuetur. generaliter enim dicitur, quotiens decennium excessura
est duplicatio, non esse tempore poenam artandam.
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Rzymskie prawo regulowalo tezodpowiedzialno$¢ penalng osob, ktore
strzegly wieznidw. W tytule trzecim ksiegi 48 Digestow zamieszczono relacje
Callistratusa® zawierajaca dwa reskrypty Hadriana, ktore dotycza interesujacego
nas zagadnienia. Zgodnie z pierwszym reskryptem jesli zolnierze pozwolili uciec
aresztantom, ktorych pilnowali, to oni ponosili odpowiedzialnos¢. W razie ucieczki
powinno si¢ wszczgé postgpowanie i ustali¢, czy nastgpita ona wskutek razacego
niedbalstwa straznikow, czy przez przypadek, a takze czy uciekta jedna osoba, czy
wiecej. Dla straznikow, ktorych wina byta ,,nadmierna”, przewidziana byta kara
$mierci; w kazdym innym przypadku kara powinna by¢ wymierzona stosownie do
stopnia winy (pro modo culpae). Na wymiar kary miata tez z pewnoscig wptyw
liczba uciekinierow. Z drugiego reskryptu wynika, ze kara $mierci powinna by¢
natozona na straznika, ktory uwolnit aresztanta albo $wiadomie trzymat go w taki
sposob, aby mogt sam uciec (tak wiec nalezy rozumie¢ nadmierng wing). Jesli
jednak straznik dopuscit do ucieczki z powodu swojego pijanstwa’ lub lenistwa
(opieszato$ci), powinien by¢ ukarany chtostg i przeniesiony do gorszej stuzby?’.
Wolny od odpowiedzialno$ci byt straznik, ktory utracil wigznia przez ,,czysty przy-
padek” (vero fortuito). Zdaniem Callistratusa jesli wigzien uciekt z rak straznikow
cywilnych powinno si¢ przeprowadzi¢ takie samo postgpowanie, jak w stosunku do
zolierzy®. Omawianego zagadnienia dotyczy rowniez wypowiedz Modestyna®,

% Digesta 48,3, 12pr.: Milites si amiserint custodias, ipsi in periculum deducuntur. nam divus
Hadrianus Statilio Secundo legato rescripsit, quotiens custodia militibus evaserit, exquiri oportere,
utrum nimia neglegentia militum evaserit an casu, et utrum unus ex pluribus an una plures, et ita
demum adficiendos supplicio milites, quibus custodiae evaserint, si culpa eorum nimia deprehenda-
tur: alioquin pro modo culpae in eos statuendum. Salvio quoque legato Aquitaniae idem princeps
rescripsit in eum, qui custodiam dimisit aut ita sciens habuit, ut possit custodia evadere, animad-
vertendum: si tamen per vinum aut desidiam custodis id evenerit, castigandum eum et in deteriorem
militiam dari: si vero fortuito amiserit, nihil in eum statuendum.

% Termin per vinum nalezy rozumie¢ jako odurzenie alkoholem, a nie pijanstwo w sensie na-
togu. Zob. A. Berger, Encyclopedic Dictionary..., s. 767.

27 Zdaniem O.F. Robinson pijanstwo w tym przypadku mogto stanowi¢ podstawe do pros-
by o ztagodzenie kary (eadem, The Criminal Law..., s. 21). Shusznie stanowisko to skrytykowat
K. Amielanczyk, wskazujac, ze od Hadriana nieumys$lne dopuszczenie do uwolnienia wigzniow
stato si¢ samodzielnym typem przestgpstwa (idem, Rzymskie prawo karne..., s. 224). Pijanstwo
zostato zrownane przez Hadriana z przestgpstwami nieumyslnymi popetnionymi na skutek niedbal-
stwa (P. Kubiak, Stan nietrzezwosci jako , afekt” w rzymskim prawie karnym?, ,,Zeszyty Prawni-
cze” 2015, nr 1, s. 35). Popetienie przestepstwa per vinum byto kategoria posrednia miedzy dolus
(umyslnoscia) a casus (przypadkiem) (A. Berger, Encyclopedic Dictionary..., s. 494).

2 Digesta 48,3,12, 1: Si paganos evaserit custodia, idem puto exquirendum, quod circa mili-
tum personas explorandum rettuli.

¥ Digesta 48,3,14,2: Qui si neglegentia amiserint, pro modo culpae vel castigantur vel mili-
tiam mutant: quod si levis persona custodiae fuit, castigati restituuntur. nam si miseratione custo-
diam quis dimiserit, militiam mutat: fraudulenter autem si fuerit versatus in dimittenda custodia, vel
capite punitur vel in extremum gradum militiae datur. interdum venia datur: nam cum custodia cum
altero custode simul fugisset, alteri venia data est.
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ktory stwierdzit, ze jesli straznik utracit aresztanta przez niedbalstwo, powinien by¢
ukarany stosownie do stopnia winy (pro modo culpae) chtosta albo przeniesiony
do gorszego rodzaju stuzby. W sytuacji, gdy znaczenie wi¢znia nie byto duze (levis
persona), straznik po wychlostaniu mogt by¢ przywrocony do poprzedniej stuzby.
Jesli jednak straznik dopuscit do ucieczki wigznia oszukanczo (podstepnie, celo-
wo), podlegat karze §mierci albo degradacji do najnizszego stopnia wojskowego.
Lagodniej traktowany byt straznik, ktory wypuscit wig¢znia z litosci. Konsekwencja
jego czynu bylo przeniesienie do innej stuzby wojskowej. Pozytywnie oceniana
motywacja sprawcy byla wigc okoliczno$cig tagodzaca. Straznik odpowiedzialny
za wieznia mogt by¢ utaskawiony, jesli aresztant zbiegt z innym straznikiem™.
Z innej relacji Modestyna®! wynika, ze pilnowanie aresztanta nie powinno by¢
powierzane rekrutowi (niedoswiadczonemu zotierzowi — tiro). Jesli wigzniowi
udato si¢ uciec z powodu braku do§wiadczenia straznika, odpowiedzialno$¢ za
jego utratg ponosita osoba, ktéra powierzyla straznikowi pilnowanie aresztanta.
Mamy wigc tutaj do czynienia z odpowiedzialno$cig zwierzchnika na zasadzie
culpa in eligendo®. Nalezy doda¢, ze kara $Smierci bylta przewidziana rowniez
dla straznika-zolnierza, ktory wypuscit wieznia w zamian za tapowke®. Smiercia
karany byt takze ten, kto uwolnit sila (uzywajac przemocy) wigznia pilnowanego
przez zotnierza*. Modestyn opisal rOwniez zwyczaj, zgodnie z ktorym straznikowi,
ktory ponosi wine za ucieczke wigznia, jesli schwytanie tego wig¢znia jest wazne
1 zostanie to wykazane, powinno si¢ da¢ czas na poszukiwanie zbiega i przydzieli¢
mu do pomocy innego zotnierza®. Wydaje si¢, ze gdyby straznik zdotat ztapac
uciekiniera, nie ponositby odpowiedzialnosci*. Jesli straznik pilnowat zbieglego
niewolnika, ktéry powinien by¢ zwrocony swojemu panu, i dopuscit do jego uciecz-

30 P. Kotodko (Chiosta..., s. 70) przypuszcza, ze w przypadku niezastosowania przebaczenia
stosowano w takim przypadku chtoste jako typowa kar¢ dyscyplinarng. Warto nadmienié, ze zgodnie
z przekazem Modestyna aresztant powinien by¢ zawsze pilnowany nie przez jednego straznika, ale
przez dwoch. Zob. Digesta 48,3, 14, 1. Nalezy sadzi¢, ze chodzito o co najmniej dwoch straznikow.

U Digesta 48,3, 14pr.: Non est facile tironi custodia credenda: nam ea prodita is culpae reus
est, qui eam ei commisit.

32 Jak wskazuje G. Kuleczka, jest to odpowiedzialno$¢ karna za cudze dziatanie w przypadku
lekkomyslnosci w dokonaniu wyboru osoby dziatajacej. Zob. G. Kuleczka, Studia nad rzymskim
wojskowym prawem karnym, Poznan 1974, s. 91.

33 Sentencje Paulusa 5,31, 1: Si pecunia accepta miles custodiam dimiserit, capite puniendus est.

3% Sentencje Paulusa 5,31,2: Qui custodiam militi prosequenti magna manu excusserunt ca-
pite puniuntur.

35 Digesta 48,3, 14, 6: Solet praeterea amissa culpa custodia, si tamen intersit eam adprehendi,
tempus causa cognita militi dari ad eam requirendam, applicito ei alio milite.

36 P. Sary, The Penal Liability of the Prison Guards in Classical Roman Law, ,,Acta Universi-
tatis Brunensis. Iuridica” 2016, t. 550, s. 202.
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ki, powinien zaptaci¢ wtascicielowi niewolnika jego cen¢®’. Straznik byt wolny od
kary, jezeli zrekompensowat strate niewolnika®. Z przekazu Paulusa® wiadomo,
ze karze podlegat urzgdnik wigzienny (carceri praepositus)*®, ktory w zamian za
tapowke pozwolil trzymac aresztanta niezakutego w tancuchy lub wnies¢ do aresztu
bron badz trucizng. Jesli niewlasciwe trzymanie aresztanta albo wniesienie niebez-
piecznych przedmiotdéw zdarzylto si¢ bez wiedzy takiego urzednika, powinien on
z powodu swojego niedbalstwa straci¢ posad¢. Wynika z tego, ze w prawie rzym-
skim penalizowano czyny sprowadzajace niebezpieczenstwo ucieczki, popetnione
zardwno umyslnie, jak i nieumyslnie*!. Trudno powiedzie¢, jaka kara grozita za typ
umyslny. Na pewno byla to kara surowsza niz utrata posady. Bardzo prawdopo-
dobne, Ze za takie zachowania wymierzano czasem kare $mierci, szczegolnie gdy
doszto do ucieczki wieznia, ktory nie byt zakuty w tancuchy lub wykorzystat bron
albo trucizne wniesiong do aresztu. Nalezy rowniez doda¢, ze odpowiadat karnie
za zdradg stanu (crimen maiestatis) ten, kto pozwolit uciec z aresztu oskarzonemu
o zdrade stanu, ktory przyznat sie juz do winy przed sadem*.

PRAWO STAROZYTNYCH ATEN

W starozytnych Atenach, podobnie jak w Rzymie, pozbawienie wolnosci pehito
kilka funkcji. Przewaznie stanowito form¢ aresztu tymczasowego stosowanego
przed procesem (jesli oskarzony nie miat lub nie moglt mie¢ porgczyciela) albo
po wydaniu wyroku (wobec skazanych na karg $mierci albo grzywne). Rzadziej

37 Digesta 48,3,14,7: Quod si fugitivum domino reddendum prodiderit, si facultates habeat,
domino pretium reddere iuberi Saturninus probat.

38 P. Sary, The Penal Liability..., s. 203.

¥ Digesta 48,3,8: Carceri praepositus si pretio corruptus sine vinculis agere custodiam
vel ferrum venenumve in carcerem inferri passus est, officio iudicis puniendus est: si nescit, ob
neglegentiam removendus est officio.

4 Wydaje sie, ze chodzito tu o naczelnika aresztu, gdyz stowo praepositus oznaczato w prawie
rzymskim zwierzchnika osob pracujacych (stuzacych) w okreslonej galezi administracji. Zob.
A. Berger, Encyclopedic Dictionary..., s. 645.

4 Obecnie polskie prawo nie zna nieumyS$lnego typu uwolnienia lub utatwienia ucieczki.
Cze$¢ przypadkow, o ktérych mowa wyzej, mozna by jednak kwalifikowaé z art. 231 § 3 k.k. Warto
przy tym zauwazy¢, ze kodeks karny z 1932 r. przewidywat kare za nieumys$lne uwolnienie osoby
prawnie pozbawionej wolnosci lub utatwienie jej ucieczki (art. 151 § 2).

42 Digesta 48,4,4pr.: Cuiusque dolo malo iureiurando quis adactus est, quo adversus rem pub-
licam faciat [...] item qui confessum in iudicio reum et propter hoc in vincula coniectum emiserit.
W okresie Republiki za zdradg¢ stanu przewidziana byla kara $mierci; w okresie Pryncypatu za$ sto-
sowano przewaznie kar¢ Smierci potaczona z konfiskata mienia. Zob. O.F. Robinson, The Criminal
Law..., s. 78. W odniesieniu do /onestiores (ludzi o szlachetnym urodzeniu) zamiast kary §mierci
orzekano czgsto wygnanie. Zob. M. Melounova, Severitas and clementia in punishing the crimen
maiestatis from Principate to Dominate, ,,Graeco-Latina Brunensia” 2013, t. 18, nr 1, s. 156.
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pozbawienie wolnos$ci stanowito kare per se. Wigziono rowniez za dlugi wobec
pafstwa®. Zrodtami, z ktorych mozemy czerpa¢ wiedze o atenskich rozwiazaniach
prawnych dotyczacych ucieczki wigznia, sg dzielo Platona pt. Kriton oraz mowy
sadowe wybitnego oratora Demostenesa.

Platon w Kritonie przedstawia rozmowg tytutowego bohatera z jego przyjacie-
lem Sokratesem, ktory czeka w atenskim wigzieniu (deouwtipiov — desmotérion) na
wykonanie wyroku $mierci wydanego na niego za bezbozno$¢ i psucie mtodziezy.
Kriton namawia Sokratesa do ucieczki, ten jednak stanowczo odmawia, argumentu-
jac to tym, ze ucieczka bylaby czynem niesprawiedliwym, aktem niepostuszenstwa
wobec prawa. Na podstawie tego dialogu mozna ustali¢, jakie konsekwencje byty
przewidziane przez atenskie prawo w przypadku ucieczki osoby pozbawionej
wolnosci. Pomoc w ucieczce, wzglednie uwolnienie uwig¢zionego, sprowadzato
na sprawce wypedzenie, utrate obywatelstwa i konfiskate majatku; mozliwa tez
byta tagodniejsza kara, tj. konfiskata majatku potaczona z obowigzkiem zaptaty
okreslonej sumy pieni¢znej*. Inne Zrédto — mowa Demostenesa przeciwko Timo-
kratesowi — daje nam podstawe do stwierdzenia, ze uwolnienie wigzniow (przez
otwarcie wiezienia) mogto by¢ karane $miercig®.

Trudno ustali¢, jakie konsekwencje ucieczki byly przewidziane dla samego
zbiega. Jesli uszedt on do innego miasta, skazywat si¢ na wygnanie i niesta-

4 D.P. Phillips, The Law of Ancient Athens, Ann Arbor 2013, s. 42; V. Hunter, The Prison of
Athens: A Comparative Perspective, ,,Phoenix” 1997, t. 51, nr 34, s. 300-307. Na temat penalnego
pozbawienia wolno$ci w Atenach zob. D. Allen, Imprisonment in Classical Athens, ,,The Classical
Quarterly” 1997, t. 47, nr 1, s. 121-135.

4 Dziela Platona. 1. Apologia czyli Obrona Sokratesa, 2. Kriton, 3. Phedon czyli o niesmiertel-
nosci duszy, thum. F. Koztowski, Warszawa 1845, s. 230 1 245. Wypowiedz Kritona: ,,Ale odpowiedz
na to Sokratesie: czy si¢ obawiasz o mnie i innych przyjaciol, zebysmy gdy stad ujdziesz, nie byli
od delatoréw oskarzeni, ze§my ci¢ uprowadzili, i nie zmuszeni za to zostali utraci¢ nasz majatek,
zaptaci¢ wiele pienigdzy, albo nawet narazi¢ si¢ na co$ wigkszego? Jesli si¢ o to Igkasz, badz spo-
kojny. My$my nie tylko na to, ale nawet na wigksze powinni narazi¢ si¢ niebezpieczenstwa, skoroby
tylko dla twego ocalenia tego byto potrzeba. Stuchaj mnie i nie sprzeciwiaj si¢ Sokratesie!” (ibidem,
s. 230). Wypowiedz Praw ateniskich cytowana przez Sokratesa: ,,A teraz chcesz by¢ nie statym
w tem do czego$ sam si¢ zobowiazal! Sokratesie! dasz dowod twej stalosci jesli nas postuchasz.
Nie wystawisz si¢ na §miech wszystkich, jesli w miescie pozostaniesz. Przeciwnie uwaz co dobrego
zrobisz dla siebie i twoich przyjaciot, jesli staniesz si¢ nam niepostuszny, i co$ zamierzyt wykonasz!
Przyjaciele twoi beda wypedzeni, utracg obywatelstwo, i pozbawieni zostang majatku [...]” (ibidem,
s. 244-245). Ciekawe jest, ze Kriton mowi do przyjaciela: ,,Nie obawiaj si¢! bo nie wiele zadaja
za wybawienie i uprowadzenie ci¢ stad. Widzisz jak tatwo tych delatorow mozna przekupic, ze nie
wiele trzeba dla nich pienigdzy, a méj majatek caty jest gotow dla ciebie, i sadz¢ ze wystarczy”
(ibidem, s. 230). Oznacza to, ze albo kara za pomoc w uwolnieniu wi¢znia nie byta zbyt dotkliwa,
albo ze pomagajace w ucieczce osoby i donosiciele byli tak chciwi, ze wazniejsze byty dla nich pie-
nigdze, nawet niewielkie, niz mozliwe konsekwencje ich uczynku. Bioragc pod uwage to, co zostato
napisane, wydaje si¢, ze druga mozliwos¢ jest bardziej prawdopodobna.

4 The Orations of Demosthenes, tham. C.R. Kennedy, t. IV, London 1861, s. 52.
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we. Interesujgce jest, ze ucieczka do innego miasta podczas procesu, zanim jesz-
cze wydano orzeczenie, nie byla tak haniebna®’. Z pierwszej mowy Demostenesa
przeciwko Aristogitonowi mozna si¢ dowiedzie¢, ze uciekinier byt Scigany przez
zarzadcow atenskiego wiezienia, zwanych ,,Jedenastu™®. Nie wiadomo jednak, co
statoby si¢ ze zbiegiem, gdyby zostal ztapany.

PODSUMOWANIE

Nalezy zauwazy¢, ze ucieczka wigznia w starozytnym Rzymie 1 Atenach po-
ciggala konsekwencje zarowno dla osoby uciekajacej, jak i 0sob, ktore uwolnity
wigznia badz utatwily mu ucieczke. Odpowiedzialno$é tych osob miata charakter
penalny w tym sensie, ze pociagala za soba kare. Na ile te kar¢ mozna nazwac
kryminalna, a na ile dyscyplinarng w dzisiejszym rozumieniu tych stow, trudno
powiedzie¢. Jak juz wskazalem na poczatku, nie wydaje si¢ konieczne, a nawet
mozliwe nakladanie na rozwigzania antyczne ram poj¢¢ funkcjonujacych w dzi-
siejszej nauce prawa karnego. Istotne jest stwierdzenie, ze omawiane zachowania
spotykaty sie z reakcja, czesto bardzo surows (kara $mierci). Biorac pod uwage
okres, w jakim powstawato prawo rzymskie (starozytnos¢), podziw mogg budzi¢

4 Dziela Platona..., s. 245. Ciag dalszy wypowiedzi atenskich Praw: ,,Sam je$li si¢ udasz do
ktorego z najblizszych miast, do Teb, do Megary (bo tam najlepsze sa prawa), bedziesz miany za
nieprzyjaciela rzadu. Kazdy dobry obywatel bedzie spogladat na ciebie z nieufnoscia, jako na gwat-
ciciela praw. Utwierdzisz mniemanie sedziow, ze sprawiedliwie ci¢ potepili: bo przestepca praw
bytby zgorszeniem dla mlodych osobliwie i lekkomyslnych ludzi. Moze wigc nie pojdziesz do tych
miast, gdzie sa dobre prawa i zyja cnotliwi ludzie. Ale czy warto bedzie dla ciebie wtenczas zy¢?
Jesli zas pojdziesz, coz powiesz Sokratesie? Czy si¢ nie powstydzisz tego co$ tu mawial: Ze nic
drozszego dla kazdego obywatela by¢ nie powinno nad cnote, sprawiedliwos$¢, prawa, i ich powagg?
Czy sadzisz ze twoje teraz postgpowanie, sprzeczne z tem co§ dawniej mowil, nie bedzie zle tam
uwazane? Nie sadz tego Sokratesie! Porzucisz zatem miasta gdzie rzad dobry panuje, a przeniesiesz
si¢ do Thessalii, do przyjacidt Kritona: bo tam jest najwigkszy nietad i wolno$¢ bez granic. Beda
ci¢ stucha¢ z ochotg gdy bedziesz opowiadal, jak dziwnym sposobem uszedle$ z wigzienia okryty
ptaszczem, lub skorg zwierza, lub przebrany, jak zwykle robig zbiegowie aby ich nie poznano! Ale
kt6z z nich nie zadziwi si¢, ze starzec ktoremu mato dni do zgonu pozostaje, zniewazywszy prawa,
i wszystko co jest najswictsze, zy¢ jeszcze pragnie? Nikt! Moze odpowiesz — jesli nikogo nie obrazg.
Lecz jesli przypadkiem to zrobisz, ustyszysz wtenczas wiele wyrzutow, ktore ci weale nie przystoja!
Bedziesz zatem zyt dla wszystkich unizony, przed wszystkiemi si¢ czotgajac!” (ibidem).

47 0ddajmy znéw glos Prawom: ,,Gdyby$ byt chciat mogtbys$ byt w czasie samej sprawy obraé
sobie wygnanie: i co teraz przeciw woli Rzeczypospolitej zamyslasz, wtenczas z jej zgoda zrobic.
Lecz ty wowczas odzywates$ si¢ z uniesieniem niby wzniostem, Ze ci¢ mato obchodzi, iz musisz
umrze¢; o§wiadczate$§ ze wolisz $mier¢ nad wygnanie; a teraz nie wstydzisz si¢ zdan swoich, i nie
rumienisz si¢ ze cheesz gwalci¢ prawa? Odwazasz si¢ na to, na co by zaledwie najpodlejszy niewol-
nik si¢ odwazyt! Usilujesz uciec! mimo o$wiadczen i zobowigzan si¢ przez jakie nam si¢ poddates
[...]” (ibidem, s. 243-244).

4 The orations of Demosthenes..., s. 71.
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przyjete w nim rozwigzania. Przyzwyczailismy si¢ do mysli, ze to rzymskie prawo
prywatne stato na bardzo wysokim poziomie, natomiast system prawa karnego nie
byt tak doskonaly. Nalezy jednak zauwazy¢, ze mimo wielu zrodet odnoszacych
sie do kwestii ucieczek wigzniéw nie bylto w nich sprzecznosci. Ponadto duzy na-
cisk ktadziono na subiektywizacj¢ odpowiedzialno$ci — rozroézniano przestepstwa
popetnione umyslnie i nieumy$lnie, uzalezniano wysoko$¢ kary od stopnia winy,
wylaczano odpowiedzialno$c¢ za przypadek. Jesli zas§ chodzi o prawo starozytnych
Aten, to wzmianke o nim traktuje jako inspiracj¢ dla badaczy historii prawa do
zglebienia tej problematyki.

PENAL RESPONSIBILITY
FOR THE ESCAPE OF A PERSON WHO WAS LEGALLY DEPRIVED
OF LIBERTY UNDER ROMAN LAW AND LAW OF ANCIENT ATHENS

Abstract

The subject matter of the present article is the issue of penal responsibility as a con-
sequence of an escape by a person who was legally deprived of their liberty in connection
with a committed offence (or due to be charged with committing an offence) under Roman
law and under the law of Ancient Athens. The paper focuses on describing the responsibility
of the person who escaped (from the place where they were confined to in connection with
the execution of a preventive measure or from where they were imprisoned) as well as of
persons who contributed (intentionally or unintentionally) to such an escape.

Keywords: escape of a person legally deprived of liberty, roman criminal law, criminal
law of Ancient Athens
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»O sadzeniu, budowaniu i kopaniu”.
Prawo miejskie Aleksandrii o odstepach
i procedurze w przypadku ich naruszenia

WSTEP

W jakis czas po zalozeniu Aleksandrii w 331 r. p.n.e. zostato najprawdopodob-
niej ustanowione jej prawo miejskie, okreslane mianem politikos nomos. Jednakze
tylko nieliczne papirusy przekazuja $§wiadectwa tego, jak moglto ono wygladac
[np. P. Lille129'=M. Chr. 369 = C. Ptol. Skiav.11 (IIl w. p.n.e., Ghoran), P. Hib.
128 (Il w. p.n.e., Ankyropoli), P. Oxy. IV 706=M. Chr. 81 (113—-117 n.e., Alek-
sandria lub Oksyrynchos)]*. Najwazniejszym z nich jest Dikaiomata (P. Hal. 1
=Sel. Pap. 11201+11202+11207=C. Ord. Ptol. 24=C. Ptol. Sklav.12=Jur. Pap.
55+70+74), datowane na potowg Il w. p.n.e., ktore stanowig rozbudowany wy-
cigg z ustawodawstwa krolewskiego oraz prawa miejskiego Aleksandrii®. Wedlug
wydawcow zostat on sporzadzony przez biuro adwokatow dla wykorzystania w sa-

! Papirusy przywotywane sg przy uzyciu powszechnie przyjetych skrotow za Checklist of Edi-
tions of Greek, Latin, Demotic and Coptic Papyri, Ostraca and Tablets, z podaniem tomu (duza
cyfra rzymska), nastepnie numeru papirusu (cyfra arabska) i kolumny, jesli dokument byt na nie
podzielony (mata cyfra rzymska). Ponadto przy pierwszym cytowaniu dokumentu w nawiasach po-
dawana jest data i miejscowos¢, z ktdrej pochodzi papirus [np. P. Hels. 131, 24-26 (160 p.n.e., nom
herakleopolitanski)]. Jesli sa one nieznane, stawiany jest znak zapytania. W przypadku papirusow
opublikowanych kilkakrotnie przy pierwszym cytowaniu podawane sa wszystkie sigle publikacji,
a w kolejnych jedynie pierwsza z nich.

2 Ch. Rovira-Guardiola, Alexandria (Egypt), city laws of [w:] R.S. Bagnall, K. Brodersen,
C.B. Champion, A. Erskine, S.R. Huebners (red.), The Encyclopedia of Ancient History, Malden
2013,s. 311.

3 F. Blass, W. Dittenberg, Dikaiomata: Ausziige aus alexandrinischen Gesetzen und Verordnun-
gen in einem Papyrus des Philologischen Seminars der Universitdit Halle (Pap. Hal. 1) mit einem
Anhang weiterer Papyri derselben Sammlung, Berlin 1913, s. 37-38 [dalej: P. Hal. 1].
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dzie jako dowody na poparcie twierdzen i zadan stron zaangazowanych w rdzne
procesy”. Natomiast Josef Partsch uwaza, ze mieli$my tutaj do czynienia z instruk-
cjami udzielanymi adwokatom przez pragamatikoi® w celu przygotowania si¢ do
rozpraw danego dnia albo z tekstem do odczytania na glos przed sagdem jako prawo
pozytywne®. Tekst ten nie ma wiec homogenicznego charakteru, a znajdujemy
w nim uregulowania szesnastu bardzo réznych spraw’, w tym regulacje dotyczace
odlegtosci, jakie nalezato zachowac przy prowadzeniu réznego rodzaju prac, oraz
przewidujace procedurg, jakg mozna byto zastosowaé w razie ich naruszenia.
Znajduja sie one w kolumnach iv-v (linie 79-105) Dikaiomata:

(1 reka) éx t[od mo]MTikod
80 vopo[v]-
out[evc]emg Kol oiko-
dop[iag] xai B[ad]vopu-
[vfig -ca.?- ]
84  [€av t]c 6ppUyNV
[rapa] aALOTPLOV Y-
[pilov oi]kodopuiit, TOV
[6pov un| [T]opaparvéTo.
88 €[av d]¢ teyiov 1 of-
Kk[mpo] EEm tod do-
tloldl,
glaju pev ter-
92  y[io]v, mOd
(3 reka) Io[oy]pvoog Zay-

5[o]u®
(1 reka) [amodemétm, Eav 88 oiknpa], 600 TOdaG [€]av 68 EvTOg TOD HoTE®MG
oikod[opft ., . . .. 19w

96 [- ca.23 -] 1@V dvaliok[o]uévov § dmolewméto To fipvs[v Gv yéypom]tot
[dmoleiney ToVG £ TOD] Gotemg 0ikodopoDVTaC. 0V 08 TAPPOV OpHooTL
i [B6Ovvov dplocont,
[6G0v &v 10 BaBoc ML, TocodTov d]odeinety, &y 8 ppéap, Opyviv, EAday
d¢ kai [ovkijv putevovt]a
g[vvéa modag euTedEY Amo TOoD dAL]oTpiov, T[d 6] dA e dEVOPT TEVTE
[md]dag.
gafv 8¢ mapa tadta] eu-

4 Ibidem, s. 26.

5 Bytly to osoby wykazujace si¢ praktyczna wiedzg z zakresu prawa, ktore wspieraty adwokatow
lub strony procesu, stuzac radami prawnymi.

6 J. Partsch, Die alexandrinischen Dikaiomata, ,,Archiv fir Papyrusforschung und verwandte
Gebiete” 1913, t. 6, nr 1-2, s. 38.

" Zob. o nich doktadnie P. Hal. 1.

8 Wedhug wydawcow moze to by¢ imi¢ prawnika. Zob. P. Hal. 1, s. 30.
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100 t[gdont, é€opvocétm | . . . . Nuep]®dv &’ R[c] &v n[poleinnt 6 dduovuevoc,
g[av] 6¢ opv[En]L, dvopolod[t®]- 0 6¢
p[n Toldv katd ta yeypop]uéva vodiko[¢ Ec]tm tod PAGfove, E&éot@
3¢ [t]@t adtkovpév[m]u
k[aBarpelv Ta drodounpélve \kai/ [[n]] meput[ev]uéva kai avopolodv
T Eop[uypélva alnpiot [d]vrL.
Ba[- ca.23 -] E£w tod [épylacipov, unde EGv Tig &v Td Ep[yaoip]mt
opoén(L. . Jpa

104 «o[- ca.23 -]10ev un[d¢ . ]. . . a oteyalétm, fj dnddk[og Eotm] TdL
aouc]ovpé]vol
K[ -ca.?- J°.

(1 reka) Z prawa m[iejsk]iego. O sadzeniu, budowaniu i kopaniu----

[Jesli kt]os buduje mur ziemny [przy] cudzym terenie, niech [nie] przekracza [granicy].
J[esli za]$ (buduje) $ciane lub bud[ynek] poza miastem, jesli (wznosi) $cian¢ [niech
zostawi] stope, (3 reka) Ispchrysos Sandos, (1 r¢ka) [jesli budynek] dwie stopy. Jesli
za$ buduje w obregbie miasta [ ] kosztow albo niech zostawi potowe
[tego co jest przepisane, zeby zostawi¢ przy| budowaniu [poza] miastem. Jesli zas$ ko-
pie réw lub kopie [dot], niech zosta[wi tyle (ile wynosi) glebokosc], jesli zas cysterne
orguig, sadzac za$ drzewo oliwne lub [figowe, niech sadzi dziewi¢¢ stop od] cudzego
(terenu), zas (w przypadku) innych drzew pig¢ stop.

Jesli [wbrew temu] sad[zi, niech wykopie] w ciggu [----- dn]i, od kiedy poszkodowa-
ny wezwal, jesli za$ kopat, niech wyréwna ponownie (powierzchni¢). Za$ (kto) [nie
postepuje zgodnie z tym, co jest napJisane, niech bedzie odpowiedzialny za szkodg,
za$ poszkodowanemu niech bedzie pozwolone [--------- ] 1 ro$liny i wyréwnaé rowy,
bedac bez kary.

————————————— poza ziemig uprawng i jesli kto§ kopie w obrebie ziemi uprawnej, niech
ani --------- ani niech nie zakrywa lub bgdzie odpowiedzialny wobec osoby poszko-
dowanej'?.----

We fragmencie tym mozna wyrdzni¢ dwie czesci. Pierwsza z nich (1. 79-99)
okreslata odlegtosci, jakie musiaty by¢ zachowane od sgsiedniego terenu w przy-
padku wznoszenia budynkow, kopania i zadrzewiania. Oznaczato to, ze witasci-
ciel nie mogt swobodnie uzywac swojej ziemi znajdujacej si¢ bezposrednio przy
granicy, co stuzyto zapewnieniu harmonijnego i spokojnego wspotzycia pomie-
dzy sasiadami i unikania konfliktow''. Druga cz¢s$¢ (11. 99-105) przewidywata
natomiast procedur¢ majgcg zastosowanie w przypadku naruszenia wymaganych
odstepow.

2 iv 87. [m]opafawvétm iv 91. éav v 96. fipus[v].

19 Ttum. wlasne.

" A. Krénzlein, Eigentum und Besitz im griechischen Recht des fiinften und vierten Jahrhun-
derts v. Chr., Berlin 1963, s. 58-59.
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REGULACJE DOTYCZACE ODLEGLOSCI

W nauce pos§wiecono uwage przede wszystkim pierwszej cze$ci omawianego
fragmentu Dikaiomata. Zawiera on bowiem regulacje, ktore, z pewnymi niewiel-
kimi zmianami, zostaty przekazane rowniez przez Gaiusa w tekscie zachowanym
do naszych czasow w Digestach (D. 10.1.13. Gaius 4 ad [. XII tab.), w ktérym
klasyczny prawnik przypisywat przytaczane przez siebie prawo Solonowi:

Gaius libro quarto ad legem duodecim tabularum: sciendum est in actione finium
regundorum illud observandum esse, quod ad exemplum quodammodo eius le-
gis scriptum est, quam Athenis Solonem dicitur tulisse, nam illic ita est: &av Tig
alpactay mop’ AAAOTPIo Yopim 0phyn, TOV Opov un Topofaivey: £av tetyiov, mOda
amoleimely: €av 8¢ oiknpa, dvo modac. £av d& Tapov 1 foBpov opHtTy, doov TO
BaBoc 1 TocobTov dmolsimety -£dv 8¢ ppéap, Opyvidy: Ehaioy 8¢ kol GUKTV Evvéa
1HS0G Ao TOD AAAOTPIOV PLTEVELY, TA € AL dEVOPa TEVTE TOSOG.

Gaius w ksiedze czwartej Komentarza do ustawy XII tablic: Nalezy wiedzie¢, ze
w skardze o rozgraniczenie nalezy stosowac si¢ do tego, co zostato zapisane w pew-
nej mierze za przyktadem tej ustawy, ktora Solon miat wprowadzi¢ w Atenach. Jest
tam bowiem powiedziane: ,,Jesli kto$ buduje mur z kamieni w bliskoS$ci sgsiedniego
gruntu, nie powinien przekraczac granicy. Jesli buduje $ciang, powinien zachowacé
odstep na szeroko$¢ jednej stopy, jesli budynek — odstep dwodch stop. Jesli kopie
row lub dot, powinien zachowac odstep rowny jego glebokosci, jesli studnie — od-
step jednego saznia. Sadzac drzewo oliwne lub figowe, powinien zachowac odstgp
dziewigciu stop od sagsiedniego gruntu, dla innych drzew — odstep pigciu stop™'2.

Tekst tego samego prawa (lub jego fragmenty) znajdujemy ponadto w Prawach
Platona (Plat., Leg. VIII 843 ¢)'3, u Plutarcha (Plut., Sol. 23, 5-6)', w Corpus

12 Thum. za: T. Palmirski (red.), Digesta Iustiniani. Digesta Justynianiskie. Tekst i przektad I,
Krakow 2013, s. 375 z drobnymi poprawkami autorki.

13 Zob. ttumaczenie ponizej.

4 Gproe 8¢ kai puteldv pétpa pad’ éuneipwg, [6] ToLG HEV GALO TL PUTELOVTUG &V AYPD TTEVTE
mOS0G AmEYEWV TOD YEITOVOG KEAEVLGAG, TOVG O€ GUKTV 1| Elaiav Evvéd. TOPPOTEP® Yap EEkveiToL
tadta toig pPiloig, Kol o0 TAcL YETVIQ TOIG QUTOIG GoW®MG, GALL Kol TPOPNV TopaLpeiTaL Kol
BArdmtovcay éviolg dmopponv apinct. BOOPovs 8¢ Kai TAPPoVG TOV fOLAOLEVOV EKEAEVLGEY OPVGOELY,
Soov Euparret abog aprotdpevov pfjkog taArotpiov — Okreslit takze odlegtosci, ktore trzeba za-
chowywaé migdzy roslinami, wykazujac si¢ przy tym duzym znawstwem: mianowicie sadzac ro-
sling w polu, nakazat zachowac dystans pigciu stop od sasiada, w przypadku figi i drzewa oliw-
nego — dziewigciu, bowiem drzewa te si¢gaja korzeniami dalej i nie sa bezpieczne dla wszystkich
pozostatych roslin w sasiedztwie, lecz zabieraja pozywienie i wypuszczaja szkodliwe dla niektorych
z nich uptywy. Nakazal, aby ten, kto chce kopa¢ rowy 1 dziury, zachowal od pola sgsiada odlegltos¢
rowna glebokosci wykopu. Thum. za: K. Korus, L. Trzcionkowski, Plutarch, Zywoty réwnolegte 11,
Warszawa 2005, s. 87-88.
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Agrimensorum Romanorum (La. 278,25-29 —279,1-5%) oraz w Bazylikach (Bas.
58.9.13'6)"7.

Ze wzgledu na przekazanie tego prawa w zrodlach rzymskich byto ono przed-
miotem zainteresowania wielu romanistow, analizujacych je zarowno w kontekscie
sporéw o granice w prawie rzymskim'®, jak i wptywu prawa greckiego na normy
zawarte w ustawie XII tablic'.

15 Powtorzony zostat tutaj doktadnie tekst zawarty w Digestach.

16 gav Tig aipooiav map’dAloTpio yopio opdyn, TOv Spov pn mapafaivéte: &av teyiov,
amoMumoavero modo- dav 88 olknuo, modag £E. dav taov 1§ POBpov dpvT, dcov dv TO Bdbog 1,
TOGODTOV AMOMTET® €0V OPENP, €L LT Ppéap mpovmiipye ToD yeitovog, Kol £k Tod Kavod £pyou
BArantetal, €mi Goov O Bdboc, opeilel dmopuyely. €l 8¢ Tig &v aypd Bovlotto kticat, TOEov BoAny
Ao Tod dypoyeitovog ameyétm, 1 OpyVLIAV: Edv Ehaiay Kol GLKTV, Evvéa TOdag arnd ToD GAloTpiov
QUTEVET® " TG 6€ AL dEVOpa, TéEVTE MOS0G Emeyétm. — Jesli kto§ wznosi mur z kamieni przy czyjej$
dzialce, niech nie przekracza granicy; jesli §ciane, niech zachowa odstep stopy, jesli za$ budynek
szes$¢ stop. Jesli kopie row lub dol, niech zachowa odstep roéwny jego glebokosci; jesli za$ studnie,
o ile jeszcze nie istnieje studnia sasiada i on w nowej pracy przeszkadza, ile wynosi glebokosc,
niech bedzie zobowigzany oddali¢ si¢; jesli za$ kto$ na polu cheiatby budowacé, niech oddali si¢ od
sgsiadow o tuk lub orguig; jesli za$ drzewo oliwne lub figowe, niech sadzi dziewig¢ stop od cudzego
(terenu), jesli za$ inne drzewa, niech zachowa pig¢ stop (thum. wilasne).

'7 U.E. Paoli, Digesto D. 10.1.13 [w:] G. Moschetti (red.), Atti del congresso internazionale di
diritto romano e di storia del diritto — Verona, 27-28-29-1X-1948 I, Milano 1953, s. 121.

18 Najnowsza praca dotyczacg actio finium regundorum jest publikacja M. Vinciego, Fines
regere. Il regolamento dei confini dall’eta arcaica a Giustiniano, Milano 2004. Inne nowsze prace
to: E.T. Hinrichs, Zur Geschichte der Klage finium regundorum. Eine Kontroverse mit Rolf Kniitel,
Zeitschrift der Savigny-Stiftung fiir Rechtsgeschichte” 1994, nr 111, s. 242-279; R. Kniitel, Die
actio finium regundorum und die ars gromatica [w:] O. Behrends, L. Capogrossi Colognesi (red.),
Die rémische Feldmesskunst: interdisziplindre Beitrdge zu ihrer Bedeutung fiir die Zivilisations-
geschichte Roms, Goéttingen 1992, s. 285-310; G. Polara, La controversia de fine: strutture, ars
e diritto nella pratica agraria romana, Urbino 1990; A. Pikulska-Robaszkiewicz, Le réglement
des contestations relatives aux limites en droit romain, 1L.6dz 1993; A. Pikulska, L objet de ’action
finium regundorum, ,,Revue historique de droit frangais et étranger” 1990, nr 68, s. 37-42.

19 Kwestia posredniego czy bezposredniego wptywu prawa greckiego na regulacje o odlegto-
$ciach zawarte w ustawie XII tablic byta szeroko dyskutowana w doktrynie. L. Wenger (Die Quel-
len des romischen Rechts, Wien 1953, s. 366) wskazywal na bezposredni wptyw (,,direkte Abhédn-
gigkeit”) ustawodawstwa greckiego na norm¢ decemwiralng. Wedlug niego przystosowanie norm
greckich do rzymskich warunkow bytoby skutkiem celowych dziatan decemwiréw, stanowiac jeden
z rzadkich przyktadow ,,zobaczenia procesu tworzenia antycznego prawa w pracy”. G. Ciulei (Fi-
nium regundorum, ,,Zeitschrift der Savigny-Stiftung fiir Rechtsgeschichte” 1964, nr 81, s. 306; Gab
es einen Einflufs des griechischen Rechts in den Zwolftafeln? [w:] J. Irmscher, E. Polay, M.N. An-
dreev (red.), Gesellschaft und Recht im griechisch-romischen Altertum: Eine Aufsatzsammlung II,
Berlin 1969, s. 30-33) przyjat wrecz skrajng perspektywe, zgodnie z ktorg w D. 10.1.13 miatoby
by¢ wprost przewidziane bezposrednie stosowanie w prawie rzymskim normy wprowadzonej na
wzor prawa Solona. Taka $cista paralela zostala zanegowana juz przez A. Rudorffa, wskazujacego,
ze chodzilo raczej o ducha norm greckich (A. Rudorff, Uber die Grenzscheidungsklage, ,,Zeitschrift
fiir geschichtliche Rechtswissenschaft” 1842, nr 10, s. 386). Krytycznie odnosit si¢ do odwotan
Gaiusa do ustawodawstwa greckiego takze W. Kunkel, twierdzacy, iz ich znaczenie byto watpli-
we (W. Kunkel, Herkunft und soziale Stellung der romischen Juristen, Weimar 1952, s. 202-203)
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Jak wynika z omawianego fragmentu Dikaiomata, uzupetionego dzigki innym
zrodtom przekazujacym te same regulacje, w prawie miejskim Aleksandrii przewi-
dziane byly nastgpujace odlegtosci od sasiedniej dziatki, ktore nalezato zachowac
przy prowadzeniu prac na wlasnym terenie:

— mur ziemny — nieprzekroczenie granicy (P. Hal. 1, 84-87);

— $ciana poza miastem — 1 stopa (ok. 30 cm)?°, w obrebie miasta — 0,5 stopy
(15 cm) (P. Hal. 1, 89-92; D. 10.1.13; Bas. 58.9.13);

— budynek poza miastem — 2 stopy (ok. 60 cm), w obrebie miasta — 1 stopa
(30 cm) (P. Hal. 1,89-92; D. 10.1.13);

— rowy i doly — odleglos$¢ odpowiadata gitebokosci wykopu (P. Hal. 1, 97-98,
Plut., Sol. 23,6; D. 10.1.13; Bas. 58.9.13);

— cysterna — 1 orguia® (P. Hal. 1,98; D. 10.1.13; Bas. 58.9.13);

— drzewo figowe i oliwne — 9 stép (ok. 2,70 m) (P. Hal. 1, 98-99; Plut., Sol.
23, 6% D. 10.1.13; Bas. 58.9.13);

— pozostale drzewa — 5 stop (ok. 1,50 m)* (P. Hal. 1, 99; Plut., Sol. 23,6;
D. 10.1.13; Bas. 58.9.13).

Uregulowania zawarte w Dikaiomata oraz w Digestach 16znig si¢ w pewnym
zakresie od siebie*, a wrdd réznic mozemy wyro6znic te o charakterze gramatycz-
nym oraz merytorycznym?>.

i podobnie widziat to J. Partsch (Die alexandrinischen..., s. 47-48). F. Wieacker (Solon und die XII
Tafeln [w:] Studi in onore di Edoardo Volterra I1I, Milano 1971, s. 759-784) wskazywal, ze wptyw
normy greckiej na prawo rzymskie byt tylko posredni. Sa réwniez badacze, ktoérzy uznaja ten frag-
ment za interpolowany zaréwno w poczatkowej tacinskiej czesci, jak i w greckiej, konkludujac, ze
nie miat on zadnego waloru praktycznego (M. Ducos, L influence grecque sur la loi des douze ta-
bles, Paris 1978, s. 33). Vinci uwaza natomiast, ze Gaius chcial jedynie dostarczy¢ sgdziemu dodat-
kowego parametru oceny przy actio finium regundorum, przypominajac, jakie elementy normatyw-
ne w perspektywie historycznej moglty wplynaé¢ na ustawodawstwo decemwirow przy okreslaniu
odstepow (M. Vinci, Fines regere..., s. 155-163). Ze wzgledu na roznice pomigdzy uregulowaniami
rzymskimi i greckimi nalezy odrzuci¢ teze o bezposrednim wplywie prawa Solona na ustawe XII
tablic. Prawdopodobne wydaje si¢ natomiast twierdzenie o posrednim oddziatywaniu czy tez o tym,
ze regulacje te shuzyly jako dodatkowy parametr oceny.

20 W czasach Solona stopa odpowiadata 0,296 m, w IV w. p.n.e. 0,32-0,36 m. J. Vélissaropou-
los-Karakostas, Alexandrinoi nomoi: politiké autonomia kai nomiké autoteleia tés ptolemaikes Ale-
xandreias, Athena 1981, s. 87, przyp. 16.

2l Jednostka miary odpowiadajaca dlugosci roztozonych ramion, wynoszaca ok. 4 lokci=
6 stop=9 1/4 palca=ok. 1,85 m. Hdt. II 149: 100 orguiai=1 stadion=6 plethra lub heksaplethron=
600 stop.

22 Plutarch pisat nie o drzewach, ale ogdlnie o zasadzeniach.

2 Jezeli chodzi o cel regulacji dotyczacych odstepu drzew od sasiednich terenow, to Plutarch
wyjasnial, ze mialy one zapobiega¢ przechodzeniu korzeni i pobieraniu przez nie sktadnikéw
odzywczych i wilgoci z terenu sasiedniego (Plut., Sol. 23,6).

24 Prawdopodobnie P. Hal. 1 przechowuje wierniejsza wersje prawa Solona. P. Hal. 1, s. 68.

% Niewielu badaczy zajmowalo si¢ zestawieniem rdznic pomiedzy kilkoma wersjami tego
tekstu zachowanymi do naszych czaséw. Podstawowymi pracami w tym zakresie sa artykuly
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ROZNICE GRAMATYCZNE

Jezeli chodzi o roéznice o charakterze gramatycznym, to sg one nastepujace:

1. Réznice w strukturze zdan. W obydwu wersjach prawa wyraznie wida¢ struk-
ture charakterystyczng dla greckich tekstow prawnych —na poczatku zamieszczona
jest hipoteza wprowadzana przez €dv, zaimek nieokreslony (tig) oraz czasownik
w trybie faczacym, po ktorych nastgpuje zdanie gtowne?. O ile jednak w Digestach
wystepuja w zdaniu gtdéwnym czasowniki w bezokoliczniku, o tyle w P. Hal. 1 sa
w trybie rozkazujacym. W attyckich tekstach prawnych widoczne jest stosowanie
bez r6znicy bezokolicznika i trybu rozkazujacego, przy czym pierwszy byt stoso-
wany czesciej niz drugi. Tryb rozkazujacy wystepuje jednak takze w wersji prawa
Solona przekazanej w Bazylikach, co przemawia za tym, ze w wersji oryginalnej
to on wlasnie zostat zastosowany?’.

2. Roéznice w pisowni wyrazow lub zwrotéw (wymienione w kolejnosci wy-
stepowania):

— mopd GALOTPLOV ywplov w Dikaiomata i map’ dhdotpim yopio w Digestach.
W P. Hal. 1 wystepuje bardziej poprawna gramatycznie forma biernika, a nie
celownika?®,

— 1appov w Dikaiomata, tdpov w Digestach,
BoBvvov w Dikaiomata, BoOpov w Digestach,
Moy w Dikaiomata, éhoiov w Digestach,
dévdpn w Dikaiomata, 5¢vdpa w Digestach.

Réznice te s wynikiem odmiennej wymowy poszczegodlnych stow w grece
w czasach hellenistycznych oraz bizantynskich® lub tez popsucia wyrazow na
skutek ich wielokrotnej transkrypcji®.

ROZNICE MERYTORYCZNE

Jezeli chodzi o réznice o charakterze merytorycznym, to sg one dwie: jedna
dotyczy wystepowania innych termindéw na okres§lenie ogrodzen w Digestach
iw P. Hal. 1, druga — braku w zrdédle rzymskim dos$¢ obszernego fragmentu wy-
stepujacego w Dikaiomata.

Paoliego (U.E. Paoli, Digesto 10.1.13...,s. 121-131; idem, La loi de Solon sur les distances, ,,Revue
historique de droit francais et étranger” 1949, nr 27, s. 505-517), a w odniesieniu do Dikaiomata
réwniez komentarz wydawcow tekstu (P. Hal. 1, s. 66—67) oraz Partscha (Die alexandrinischen...,
s. 46-438).

26 E.J. Buis, Del derecho griego (Solon, F60a [R]) a las XII Tablas: un caso de intertextualidad
Jjuridica, ,,Florentia Iliberritana” 2008, nr 19, s. 56.

27 U.E. Paoli, La loi de Solon..., s. 507.

28 Ibidem.

2 Ibidem, s. 506.

3 U.E. Paoli, D. 10.1.13..., 5. 127; P. Hal. 1, s. 68.
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1. Pierwsza réznica miedzy Dikaiomata a Digestami byto wystepowanie
u Gaiusa terminu 1 aipactid, a 1 0¢pOyn w Dikaiomata. Pierwszy z nich oznaczat
wedhug wydawcow P. Hal. 1 mur z kamieni badZz wzniesiony bez uzycia zaprawy
(,,Feldsteinmauer™)’!, drugi natomiast wat lub ptot wykonane z ziemi, mutu czy
tez btota (,,Erdaufschuttung”). Obydwa stuzyty zatem jako okreslenie ogrodzenia
terenu, jak si¢ wydaje, niezabudowanego ani nieprzeznaczonego do zabudowy,
gdyz odroznione byly od $ciany*. Chodzito wigc najprawdopodobniej o murki
czy ptoty znajdujace si¢ na terenach uprawnych.

Wedlug wydawcow Dikaiomata termin 1 0ppOyn zastapit w P. Hal. 1 wystgpu-
jacy w Digestach termin 1) aipaotid, jako skutek dostosowania tekstu do warunkow
egipskich, gdzie tereny, jezeli w ogdle byly czyms$ otaczane, to nie kamiennymi
murami, a parkanami zrobionymi ze znacznie tatwiej dostepnych materialow — ce-
gly suszonej czy ubitej ziemi, gliny®, co zwigzane byto z niedostepnoscia w kraju
nad Nilem kamienia.

Jezeli chodzi o wystepujacy w Digestach termin dpOym, to sami wydawcy
wskazywali, ze jest on glossa, ktora mialaby zastgpi¢ oryginalnie wystepujacy
tam czasownik oikodopeiv lub ywvvoew**. Mur musiat by¢ bowiem budowany,
a nie wykopywany.

Juz Partsch wskazywat jednak na wyjatkowe podobienstwo pomiedzy opvyn
w Digestach i 6opoyn w Dikaiomatach. Poczatkowo sadzit tak, poniewaz zarowno
aipooid, jak i dppvyn wystepowaly oryginalnie w tekscie Solona, a nastepnie jedno
z nich zostalo usuniete z prawa miejskiego Aleksandrii jako nieodpowiadajace
egipskim realiom. Jednak ze wzgledu na pewien fragment Obrony oblezonego
miasta Eneasza Taktyka* zmienit on zdanie. Wedlug niego w tek$cie tym zawarta
jest informacja o pobieraniu z aipocid ziemi, co sprawia, ze bezpodstawne jest
rozroznienie na aipacid jako mur z kamienia oraz 6@poyn z ziemi, z czego wysnut
on wniosek, ze ustawodawca nie mogt jednoczesnie zawrze¢ w prawie dwoch stow
o takim samym znaczeniu*®

Natomiast Paoli’” opowiada si¢ za tym, ze w wersji oryginalnej prawa Solona
wystepowaly oba stowa i to nieodpowiadajace rzeczywistosci egipskiej zostato
z niego usuni¢te. Wedtug Paoliego wskazywany przez Partscha fragment Eneasza

3L WBI1s.v., LST s.v. — ,wall of dry stones”, np. Hom., Od. 18,359; Dem., Or. LV 11; P. Hal. 1,
s. 67-68. Paoli thumaczy ten termin jako ,,muro a secco”. U.E. Paoli, D. 10.1.13..., s. 122.

32 P Hal. 1, s. 68; J. Partsch, Die alexandrinischen..., s. 46. Paoli thumaczy ten termin jako
.muretto di mota”, a wigc murek z btota. U.E. Paoli, D. 10.1.13...,s. 122.

3 P Hal 1, s. 68; M. Schnebel, Die Landwirtschaft im hellenistischen Agypten, Miinchen
1925, s. 242244,

3 P Hal 1,s.67.

3 J. Partsch, Die alexandrinischen..., s. 46.

36 Eneasz Taktyk, Obrona oblgzonego miasta, tham. B. Burliga, Warszawa 2007, 2, 2-5.

37 U.E. Paoli, La loi de Solon..., s. 509; idem, D. 10.1.13...,s. 122.
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Taktyka ukazuje, ze terminy te nie sg synonimami, lecz oznaczaja dwie rézne
rzeczy — zawsze rodzaj ogrodzenia, ale wykonanego z odmiennych materiatow*.

Wskazywany fragment Obrony oblezonego miasta nie pozwala jednoznacznie
stwierdzi¢, z czego wykonana byla aipacid. Pozwala za to odrdzni¢ ja od $cian
(teyimv), obok ktorych si¢ pojawia, ale tekst ten moéwi o wypeknianiu koszy zie-
mig i kamieniami pochodzacymi zaréwno z domdw, $cian, jak i aipocid wiasnie.
Trudno wigc przyja¢, ze to aipoold musiata by¢ wykonywana tylko 1 wytacznie
z ziemi. By¢ moze wznoszono ja z potaczenia obu materialow, co tez odrozniatoby
ja od 6¢ppoyn. Niewykluczone tez, ze ziemia, o ktorej mowa, mogta pochodzié
np. z dachow domoéw.

Tym, co wedhug Paoliego przemawia za wspolistnieniem obydwu terminow
w oryginalnej wersji prawa, jest fakt wystepowania w Digestach czasownika
opouyn. W gramatyce ta forma aorystu, bardzo pdzna i rzadka, nie byta dopuszczal-
na w archaicznym teks$cie attyckim, jakim jest prawo Solona. Jego wystepowanie
u Gaiusa mozna zatem thumaczy¢ jedynie tym, ze dpOyn jest znieksztatcong wersja
rzeczownika o0@pOyn, wystepujacego w Dikaiomata. Musiat on zatem pojawic si¢
w wersji oryginalnej prawa, w przeciwnym razie 6¢puynv nie mogiby zamienic
si¢ w opOyn®.

Argumentacja Paoliego wydaje si¢ przekonujaca, gdyz jako jedyna sensownie
uzasadnia dziwng formg¢ opvyT, wystepujaca w Digestach. Tym, co przemawia za
wspotistnieniem obu terminéw w wersji oryginalnej, moze by¢ fakt, ze P. Hal. 1
jestjedynym papirusem z Egiptu, w ktorym pojawia si¢ termin 1} 0¢p0y™. Podobnie
termin 1) aipoold nie jest w ogdle w nich poswiadczony. Moze to przemawiaé za
tym, ze w przeciwienstwie do tego, co twierdzili wydawcy, tak naprawde zaden
z tych terminow nie odpowiadat egipskiej rzeczywistosci. I cho¢ glina czy ziemia
byta w Egipcie duzo tatwiej dostgpna niz kamien, to nie wydaje si¢, aby w tym
kraju tereny uprawne byly czyms otaczane, co bylo zwigzane z panujgcymi tam
warunkami naturalnymi. Wznoszenie na tym terenie jakichkolwiek konstrukcji
z materiatéw tak nietrwatych, jak mut czy ziemia, a nawet kamien czy cegty, mijato
si¢ z celem. Zostatyby one bowiem rozmyte lub catkowicie zniszczone przez wode
pochodzacg z corocznych wylewow Nilu. Prawdopodobnie wigc z tego powodu
nie wznoszono w Egipcie murkow rozgraniczajacych pola. Nawet wspotczesnie,
gdy Nil juz nie wylewa, jezeli co§ w ogole oddziela w Egipcie tereny uprawne, to
tylko miedze z lekko wyniesionej do gory ziemi*’. W Grecji natomiast oddzielanie
gruntéw murkami byto jak najbardziej mozliwe i do ich wzniesienia wykorzysty-
wano materiaty najtatwiej dostepne na danym terenie — zwykle kamienie, cho¢
tam gdzie byty one trudniejsze do znalezienia, wznoszono ptoty po prostu z ziemi.

3 U.E. Paoli, La loi de Solon..., s. 509.
¥ Ibidem, s. 508.
40 Za obserwacje t¢ dzigkuje serdecznie Wojciechowi Ejsmondowi.
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Wydaje si¢ zatem prawdopodobne, Ze aipacid i 0ppoyn wspdtistniaty w oryginalnej
wersji prawa o odstgpach.

Jako przeciwienstwo aipacid i 0ppOyn wymieniona jest w prawie o odstepach
$ciana — 16 1eiyov, zwigzany zaprawg mur*'. O jaka Sciang chodzito? Nie budynku,
bo te wymienione byly osobno. W gre wchodzity zatem mury otaczajace dziedzi-
niec, jezeli nie znajdowal si¢ on wewnatrz domu, mury otaczajace niezabudowane
dziatki budowlane, a takze winnice czy ogrody. Istnienie niezabudowanych dzia-
ek i otaczanie ich $cianami jest dobrze poswiadczone w papirusach, w ktorych
okreslane byly one mianem 0 yiAog tomog. Ponadto w niektorych dokumentach
wzmiankowano, ze byly one otoczone Scianami (nepitetelyiopévog). Z okresu pto-
lemejskiego pochodzi tylko kilka takich poswiadczen*, ale praktyka ta jest dobrze
znana z czasow rzymskich®.

Z okresu ptolemejskiego mamy jeszcze informacje o $cianach winnic*. War-
to tez wskazac, ze w papirusie BGU 1V 1120, datowanym juz wprawdzie na na
pierwsze lata panowania rzymskiego (5 r. p.n.e.), ale pochodzacym z Aleksandrii,
znajdujemy informacj¢ o ogrodzie palmowym (@owvik®mv) otoczonym $cianami.

To, ze znajdujemy w papirusach wylacznie poswiadczenia otaczania ogrodze-
niami winnic i ogrodéw, brakuje natomiast jakichkolwiek wzmianek o murkach
rozgraniczajacych pola uprawne, zwigzane jest ze specyfikg rolnicza Egiptu. Pola
uprawne co do zasady znajdowaty si¢ w basenach zalewowych, ktore co roku byty
przykrywane woda pochodzacg z wylewu Nilu®. Inaczej to wygladato w przypad-
ku winnic czy ogrodéw. Lokalizowane byly one najczgsciej na skrajach pustyni,
na wyzej polozonej ziemi, tak by nie doszto do ich zalania w czasie wylewu, co

4 P Hal 1.s.69.

42 P Petr. 111 123 (11l w. p.n.e., nom arsinoicki); BGU III 993 (127 p.n.e., Hermonthis).

4 P.Mich. V 250 (18 n.e., nom arsinoicki); P. Tebt. 11 383 (46 n.e., Tebtynis); P. Wash. Univ.
II 78 (1-50 n.e., Oksyrynchos); P. Oxy. 1l 242 (77 n.e., Oksyrynchos); P. Mich. V 280 (I w n.e.,
nom arsinoicki); P. Mich. V 291/292 (I w. n.e., nom arsinoicki); P. Mich. V 301/302 (I w. n.e., nom
arsinoicki); P. Mich. V 305 (I w. n.e., nom arsinoicki); BGU 111 914 (113 n.e., Ptolemais Euergetis);
SB XXI115386 (128-135 n.e., Ptolemais Euergetis); P. Oxy. 1 75 (129 n.e., Oxyrynchos); P. Koln 11
100 (133 n.e., nom oksyrynchicki); SB XXII 15466 (147 n.e., Talao); BGU 171 (189 n.e., nom arsi-
noicki); SB XX 14166 (189 n.e., Tebtynis?); P. Mich. 111 175 (193 n.e., Soknopaiou Nesos); P. Vind.
Pher. 1 (195-196 n.e., Pheretnius); BGU 11 493 (II w. n.e., nom arsinoicki); SB XIV 12946 (474 n.e.,
Antinoopolis); SB XXVIII 16986 (V w. n.e., ?).

4“4 P Adl. G3 (112 p.n.e., Pathyris). Na okreslenie ogrodzen winnic stosowany byt nie tylko
termin teiylov, ale takze mepifolog — otaczajacy, przestrzen ogrodzona. Jak wskazuje P. Lond. VII
1975, ogrodzenia te byty wykonywane wilasnie ze Scian (toiyov). Otaczanie winnic przez mepif3oAog
poswiadczone jest w P. Lips. 1 1 (104 p.n.e., Pathyris); P. Grenf. 11 28=P. Lond. 111 662 descr.
(103 p.n.e., Pathyris); BGU VI 1259 (100 p.n.e., Pathyris). Ten sam termin pojawia si¢ w okresie
ptolemejskim na okreslenie ogrodzenia budynkéw gospodarczych (P. Alex. 3 Il w. p.n.e., 7).

4 W. Willcocks, I.I. Craig, Egyptian Irrigation, wyd. 3, London 1913, s. 229; R.J. Cook, Land-
scapes of Irrigation in the Ptolemaic and Roman Fayum: Interdisciplinary Archaeological Survey
and Excavation Near Kom Aushim (ancient Karanis), Egypt, Ann Arbor 2011, s. 57.
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spowodowaloby ich zniszczenie*. Jako takie wymagaly one calorocznego nawad-
niania, ale jako niezagrozone wodg z Nilu mogly by¢ otaczane murami, ktére — jak
mozna przypuszcza¢ — miaty ograniczy¢ dostep do rosnacych tam owocow. Nie
byly to jednak murki, ktéore mozna by okresli¢c mianem aipooid, a bardziej kon-
kretne, wyzsze $ciany.

2. Zasadnicza r6znica pomi¢dzy wersjami prawa o odlegtosciach polega na
tym, ze w Digestach podana zostata tylko jedna wymagana odlegto$¢ w przypadku
scian i budynkow, natomiast w Dikaiomata znajdujemy rdézne — w zaleznosci od
tego, czy mur lub budynek wznoszone byly poza miastem, czy w jego obrgbie.

W przypadku budowy $ciany i budynku na wsi odlegto$¢ okreslona w P. Hal. 1
byla taka sama, jak ta wskazana przez Gaiusa ($ciana — 1 stopa, budynek — 2 stopy),
natomiast w przypadku konstrukcji w miescie zredukowana byta ona w Dikaiomata
o polowg (Sciana — 0,5 stopy, budynek — 1 stopa).

Zréznicowanie odleglosci w miescie i na wsi wynikato najprawdopodobniej
z braku w miescie przestrzeni do wznoszenia budynkow, co pociagato za soba ko-
nieczno$¢ zageszczania zabudowy, jak i zwigkszania kosztow ziemi*’. W przypadku
sadzenia roslin i kopania dotow nie znajdujemy natomiast takiego rozrdznienia,
prawdopodobnie ze wzgledu na rzadkos¢ tego rodzaju dziatan w miescie.

Ponadto w przypadku wzniesienia konstrukcji w obregbie miasta Dikaiomata
dopuszczala dwa rozwigzania: albo wznoszono ja w taki sposob, ze poniesiono
jakies$ koszty, albo oddalano ja od sgsiedniej nieruchomosci o pot (jezeli wzno-
szono $ciang) lub jedna stope (budynek). Ze wzgledu na niekompletnos¢ tekstu
regulacja dotyczaca kosztow nie jest jasna i bez wickszych watpliwosci mozna
wnioskowac¢ z niej tylko tyle, ze pewna role odgrywata tutaj jaka$ suma pieniedzy
(ta avaiiokopeva), najprawdopodobniej wyktadana przez wznoszacego nowy
budynek®.

4 A. Skalec, Papirusowe swiadectwa doprowadzania wody przez cudzy teren w Egipcie ptole-
mejsko-rzymskim, ,,Zeszyty Prawnicze UKSW” 2018, t. 18, nr 3, s. 15; C.J. Eyre, The water regime
for orchards and plantations in Pharaonic Egypt, ,,JJournal of Egyptian Archaeology” 1994, nr 80,
s. 58.

47 P Hal. 1,s.69. W zwigzku z tym, ze omawiany fragment Dikaiomata pochodzit z ToAtikog
vopog Aleksandrii, to gdy byla w nim mowa o rozrdznieniu na miasto i tereny poza nim, wydaje
si¢, ze chodzito o Ale€avdpémv ydpa, a wigc okoliczne tereny uprawne otaczajace Aleksandrie
(P. Hal. 1,s.70). Wigcej o zwigzkach miasta i chora zob. J. Vélissaropoulos-Karakostas, Alexandri-
noi nomoi..., s. 92-93; A. Jéhne, Die Aielavipéwv yapa, ,,Klio” 1981, nr 63, s. 92-94.

“ P Hal. 1, s. 69. Wskazuje na to tekst Plutarcha (Plut., Sol. 23,6), przywolujacy regulacje
o0 odstepach jedynie w odniesieniu do roslin na polach (putebovtag €v dyp®d).

4 C. Saliou, Les lois des bdtiments. Voisinage et habitat urbain dans I’Empire romain. Re-
cherches sur les rapports entre le droit et la construction privée du siécle d’Auguste au siecle de
Justinien, Beyrouth 1994, s. 77.
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Wedtug wydawcow™ zaptata ta miata wynika¢ z faktu naruszenia przez bu-
downiczego przepisanych przez prawo odleglosci, a wiec wzniesienia domu blize;j,
niz pozwalaly na to przepisy, lub na samej granicy. Suma pieni¢dzy miataby zatem
stanowi¢ zabezpieczenie dla sgsiada na wypadek ewentualnych szkod, ktore mo-
glyby powstac¢ na skutek wznoszenia konstrukcji na granicy, bedac swego rodzaju
odpowiednikiem rzymskiej cautio damni infecti®'. Przy takiej interpretacji jednak
w Dikaiomata powinno by¢ najpierw zawarte postanowienie o odstepach, a dopiero
pdzniej o kosztach, na co wskazujg sami wydawcy*?>. W omawianym fragmencie
mamy natomiast do czynienia z sytuacja odwrotna, w zwiagzku z czym interpretacja
zaproponowana przez wydawcoéw wydaje si¢ mato prawdopodobna.

Zdecydowanie bardziej wiarygodna wydaje si¢ teoria Partscha, ktory wska-
zywal, ze w regulacji tej chodzito o mozliwo$¢ wzniesienia na sasiednim terenie
budynku opierajacego si¢ o istniejaca juz $ciane, o ile jej wlasciciel wyrazit na to
zgode. W zamian za taka mozliwo$¢ wznoszacy konstrukcje miat ponies¢ czgsé
kosztow wybudowania i utrzymania takiej sciany od danego momentu na przy-
sztos¢>. Tylko w sytuacji niewyrazenia zgody albo gdy budujacy nie chcial opiera¢
swojego budynku o istniejacy mur, zachodzitaby potrzeba oddalenia domu na prze-
widziang prawem odlegtos¢. W przypadku zaplacenia okre$lonej sumy mielibysmy
natomiast do czynienia ze wspotwiasnoscia $ciany dziatowej>.

Podobnie interpretowat ten fragment Paoli, wedtug ktorego osoba zamierzajaca
wznie$¢ w miescie budynek przy granicy miata wybor migdzy nabyciem od sgsiada
prawa oparcia si¢ o istniejaca juz sciane, poprzez zaplacenie mu potowy kosztow
jej wykonania i utrzymania, a wybudowaniem osobnego budynku z zachowaniem
odlegtosci przewidzianych przez prawo®. Rowniez Saliou wskazuje, ze regulacje
te oznaczaty mozliwo$¢ oparcia nowo wznoszonej konstrukcji o sgsiedni budynek
pod warunkiem zrekompensowania tego wtascicielowi poprzez zaptacenie jakiejs
sumy pieniedzy™.

Uregulowania zawarte w Dikaiomata przewidywaly wigc, jak si¢ wydaje, do-
browolne powstanie wspotwlasnos$ci $ciany pomiedzy sasiadami w sytuacji, gdy

0 P Hal. 1,s.53.

31 Ibidem, s. 70.

52 Tbidem.

53 Partsch proponowal nastgpujace uzupelnienie tekstu: €av 8’ €xt0g T00 Gote®g Oiko[dopuijt
aiteic]0w [mapowodopiicar petacyoov] T@v dvaiiokopévov — jesli zas kto§ buduje w obrebie
miasta [niech poprosi, zeby dobudowac, uczestniczac] w kosztach. J. Partsch, Die alexandrinischen...,
s.47.

5 Ibidem. Z taka interpretacja zgadza si¢ J. Vélissaropoulos-Karakostas, Alexandrinoi nomoi...,
s. 87.

55 U.E. Paoli, Digesto D. 10.1.13..., s. 123. Uzupelnia on lakune w nastepujacy sposob: [€]av
3¢ &vtog od doteng ducod[opdt f{ xpNc]0w [toic odoty dmodode 10 Mpvev] TV dvarick[o]uéveoy —
jesli zas kto$ buduje w obrebie miasta [niech o$wiadczy majacym (dom), ze da potowe] kosztow.

6 C. Saliou, Les lois des bdtiments..., s. 77.
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wilasciciel istniejagcego muru zgadzat si¢ na oparcie o niego nowego budynku, ale
pod warunkiem, ze wznoszacy zaptacit mu okreslong sume pieniedzy. Powstanie
wspoOlwlasnosci $ciany nie bylo zatem konieczne, lecz pozostawione woli sasia-
dow’.

Nalezy zastanowic¢ si¢ tez nad udziatem przypadajacym na kazdego z sasiadow,
a wigc 1 wysokos$cig ponoszonych przez nich kosztow. Paoli uwazal, Zze byly one
dzielone po potowie®®. Powotat si¢ w tym wzgledzie na postanowienia P. Hal. 1
dotyczace kosztow wykonywania kanatow (P. Hal. 1, 106-114)%°. Nalezy jednak
wspomnie¢, ze we fragmencie tym mowa jest jedynie o proporcjonalnym pono-
szeniu kosztow, a nie o tym, ze kazdy z wiascicieli ponosit doktadnie ich potowe®.
Trudno uzna¢ wiec ten fragment Dikaiomata za przemawiajacy za takim rozwia-
zaniem. Udzial w wysoko$ci 2 byl jednak rozwigzaniem naturalnym, spotykanym
w innych zrédtach greckich, chociaz nie jedynym. Prawo Astynomow z Pergamonu
(OGIS 483)%! przewidywalo, ze w przypadku odnawiania $ciany albo dokonywa-
nia innych prac % kosztow ponosit wladciciel budynku, ktory si¢ o nig wspierat,
a '3 wiasciciel dziedzinca przylegajacego do niej. Dzielili oni wydatki po polowie,
jezeli oba budynki sie o nig opieraty®2. Taki sam podzial kosztow przewidziany
byt w § 27 Traktatu urbanistycznego Juliana z Askalonu: "2 kosztow nalezato po-
nies¢ w sytuacji, gdy opierano si¢ o mur otaczajacy dziedziniec (wowczas byt on
wykorzystywany do celow konstrukcyjnych), a '3 — gdy opierano si¢ o istniejgcy
dom. W tym drugim przypadku nie mozna byto wykorzystywac istniejacej sciany
do celow konstrukcyjnych®. Udziat w wysokosci 2 kosztow, bez dodatkowego
rozroéznienia, przewidziany byt takze w Liber Syro-Romanus®.

Prawdopodobnie wiec w P. Hal. 1 przewidziany byt udziat w wysokosci 2
kosztow $ciany albo tez obydwa — 21 Y3 | gdyz, jak sie wydaje, byly to postano-
wienia typowe dla §wiata greckiego, a lakuna w Dikaiomata moglaby pomiescic¢
nawet obydwa utamki.

Jezeli sgsiad nie zgodzit si¢ na wykorzystanie jego $ciany, trzeba byto oddali¢
si¢ na odlegtos¢ 1-2 lub 0,5-1 stopy. Czemu miato stuzy¢ zachowanie tak nie-
wielkiego, wrecz znikomego odstepu pomigdzy budynkami? Chodzenie po pasie
ziemi szeroko$ci 30 czy 60 cm (w miescie) jest niemozliwe, a nawet w przypadku

57 Tbidem.

8 U.E. Paoli, Digesto D. 10.1.13..., s. 123.

% U.E. Paoli, La loi de Solon..., s. 512.

80 A. Skalec, Norms and Legal Practice in Ancient Egypt: A Case Study of Irrigation System
Management, ,,Studia Iuridica” 2019, nr 80, s. 375-380.

1 S. Saba, The Astynomoi Law from Pergamon: A New Commentary, Mainz 2010, s. 29.

82 Prawo Astynomow z Pergamonu, 11. 112—121.

8 A. Skalec, Traktat Juliana z Askalonu — regulacje dotyczqce budownictwa prywatnego w Pa-
lestynie w VI w. n.e., Warszawa 2010, s. 58-59 (niepublikowana praca magisterska).

8 Liber Syro-Romanus § 98, FIRA 1.
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1,20 m na wsi malo prawdopodobne. Wydaje si¢ zatem, ze celem, jakiemu mo-
glo shuzy¢ jego pozostawienie, byto zapewnienie dostepu Swiatta i powietrza do
pomieszczen, ewentualnie odptywu wody. Ta ostatnia funkcja miataby znaczenie
w Grecji, natomiast mniejsze, jezeli w ogole, w Egipcie.

Jezeli chodzi o zapewnienie dostgpu $wiatta, to co do zasady greckie domy
byly odcigte od sfery zewnetrznej, majac najczgsciej slepe mury od strony ulicy.
W wigkszos$ci pomieszczen nieliczne okna, ktore mogty wychodzi¢ na ulicg, byty
niewielkie i umieszczone wysoko nad poziomem podtogi, dla zachowania pry-
watnosci, za$ gldownym zrodlem $wiatta byly wewnetrzne dziedzince®. Podobnie
wygladaty domy w Egipcie w czasach ptolemejskich i rzymskich®. Zapewnianie
$wiatta z zewnatrz nie byto w zwigzku z tym raczej kwestia, ktora czgsto pojawiata
si¢ w praktyce, ale niekiedy musiata by¢ uzgodniona pomiedzy sgsiadami.

Za interpretacja funkcji pasa ziemi o szerokosci 30 cm jako zrodta swiatla
przemawiajag dokumenty z Egiptu, co cickawe, wcale nie te zapisane po grecku,
ktore stanowig dobrg analogi¢ dla Dikaiomata. Najistotniejszym zrédlem w tym
zakresie jest papirus demotyczny — P. Brit. Mus. 1 10524 (290/289 p.n.e., Teby),
bedacy umowa pomigdzy sagsiadami, na mocy ktorej Pa-mer-ahem pozwalal swojej
sasiadce Ta-heb na wybudowanie jej domu przy zachodniej $cianie jego budynku,
ale w taki sposob, ze istniejgca juz $ciana miata by¢ wykorzystana jako mur nowego
budynku tylko na jej potnocnym i potudniowym krancu. Posrodku budynek Ta-heb
(naprzeciwko dwoch istniejacych okien) musiat by¢ cofniety od domu Pa-mer-aha
w celu pozostawienia wolnej przestrzeni o dtugosci jednej cegty, co odpowiada
mniej wigcej odlegtosci przewidzianej w Dikaiomata, tj. wtasnie ok. 30 cm®’, aby
zapewni¢ dostep do niego §wiatta®.

Mozna by pomysle¢, ze mamy tutaj do czynienia z zastosowaniem prawa prze-
widzianego w Dikaiomata. Nic za tym jednak nie przemawia, gdyz dokument nie
jest napisany po grecku, a w demotyce, a poza tym pochodzi z Teb, nie z Aleksandrii.

% N. Cahill, Households and City Organization at Olynthus, New Haven 2002, s. 75-76.

6 G. Husson, OIKIA. Le vocabulaire de la maison privée en Egypte d’aprés les papyrus grecs,
Paris 1983, s. 100-102; G. Marouard, Rues et habitats dans les villages de la chora égyptienne a la
peériode gréco-romaine (Ille s. av.—IVe s. apr. J.-C.): quelques exemples du Fayoum (nome arsinoite)
[w:] P. Ballet, N. Dieudonné-Glad, C. Saliou (red.), La rue dans [’Antiquité. Définition, aménage-
ment, devenir, Rennes 2008, s. 123.

7 Wymiary cegiel zmieniaty si¢ w réznych okresach historii egipskiej w zaleznos$ci od miej-
scowosci, konstrukeji, do ktorej wzniesienia byly wykorzystywane itp. Wymiary oscylowaty jednak
najczesciej w granicach 10/20x 30 cm takze w czasach grecko-rzymskich, az do okresu bizantyj-
skiego, najpopularniejsza dtugoscia cegly bylo ok. 30 cm. Zob. D. Arnold, The Encyclopedia of An-
cient Egyptian Architecture, New York 2003, s. 36-37; A.J. Spencer, Brick Architecture in Ancient
Egypt, Warminster 1979, s. 147-148.

8 Szerzej na temat tego papirusu: A. Skalec, Zapewnianie dostepu swiatta do budynkéw
w oparciu o swiadectwa papirusowe z Egiptu grecko-rzymskiego, ,Medzat — Studia Egiptologiczne”
2015, nr 3, s. 145-146.
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Ponadto nalezy podkresli¢, ze koniecznos¢ pozostawienia odstgpu odpowiadajace-
go dlugosci jednej cegly w przypadku wznoszenia budynkow po§wiadczona jest
takze w tzw. demotycznym kodeksie z Hermopolis (P. Mattha V111, 3—4), co moze
sugerowac, iz byla to odlegto$¢ przepisana przez prawo egipskie jako konieczna
do zachowania przy wznoszeniu budynkow, najprawdopodobniej wiasnie w celu
zapewnienia dostgpu Swiatta i powietrza do zabudowan. Nie mamy tutaj bowiem
do czynienia z wptywami prawa greckiego na demotyczny kodeks. Wprawdzie
papirus, dzigki ktoremu znamy jego tekst (P. Mattha), paleograficznie datowany
jest na I w. p.n.e.’, jednak ze wzgledu na stosowane w nim stownictwo mozna
przypuszczac, ze jego archetyp byt starszy™ — wedtlug niektorych badaczy moze
sigga¢ nawet VIII w. p.n.e.”! Wskazuje to na istnienie analogicznych uregulowan
prawnych w Egipcie i Grecji w zakresie odstepow, co prawdopodobnie stanowito
odpowiedz na te same potrzeby urbanistyczne, ktore w Egipcie juz duzo wczesdniej
doprowadzity do gestej zabudowy, ze wspdlnymi $cianami’.

Istnienie takich niewielkich swietlikéw czy studni doswietlajagcych po§wiadczo-
ne jest jeszcze w innych papirusach demotycznych’ oraz greckich, ktore niestety
rzadko wskazuja na ich doktadng lokalizacje i wymiary, a jesli juz to czynia, to
zawsze jest ona niewielka, oscylujaca ok. 30 cm’™. Pozwala to przypuszczaé, ze
niewielki odstep przewidziany od sgsiedniego budynku w Dikaiomata, w sytuacji
gdy sasiad nie zgodzit si¢ na oparcie o jego $ciang, miat stuzy¢ wlasnie zapewnieniu
dostepu Swiatla i powietrza.

Pojawia si¢ pytanie o przyczyny braku uregulowania dotyczacego odstepow
w przypadku wznoszenia budynkoéw lub §cian w miescie w Digestach 1 innych
zrodtach rzymskich. Idac za wydawcami, mozna przyjaé, ze rozréznienie to byto
przejawem rozwoju prawa Solona w warunkach lokalnych i nie istniato w tekscie
oryginalnym, a zostalo wprowadzone dopiero w Dikaiomata, stanowigc wyraz

® P Mattha, s. xi.

0 S. Grunert, Der Kodex Hermopolis und ausgewdhlte private Rechtsurkunden aus dem ptole-
mdischen Agypten, Leipzig 1982, s. 15-17, 22.

7S, Allam, Réflexions sur le ,, Code légal” d’Hermopolis dans I’Egypte ancienne, ,,Chronique
d’Egypte” 1986, nr 61, s. 66-67; P.W. Pestman, L origine et l’extension d’un manuel de droit
égyptien. Quelques réflexions a propos du soi-disant Code de Hermopolis, ,,Journal of the Economic
and Social History of the Orient” 1983, t. 26, nr 1, s. 18.

™2 A. Badawy, La maison mitoyenne de plan uniforme dans I’Egypte pharaonique, ,Bulletin of
the Faculty of Arts, Cairo University” 1954, nr 15, s. 1-58.

3 P. Brit. Mus. 1 10500 (125 p.n.e., Pathyris); P. Ryl. Dem. 111 12 (281 p.n.e., Teby); P. Ryl.
Dem. 111 11 (284 p.n.e., Teby).

* Wymiary pochodza tylko z dokumentow z czasow rzymskich: BGU IV 1037 — 2/3 tokcia
(ok. 30 cm); PSI VIII 909 — 1/2 tokcia (ok. 25 cm); P. Mil. Vogl. 1199 — 1 tokie¢ (ok. 50 cm). Wigcej
na temat tych dokumentow, jak i zapewniania dostepu swiatta do budynkoéw w Egipcie: A. Skalec,
Zapewnianie dostepu Swiatla..., s. 143—162.
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ewolucji prawa’>. Wowczas brak rozrdznienia bylby wynikiem nieistnienia tych
regulacji w czasach, kiedy Rzymianie zetkneli si¢ z nim po raz pierwszy.

Paoli watpi jednak w brak takiego rozr6éznienia w oryginalnym prawie Solona,
wskazujac, ze w publicznym prawie attyckim organizowano magistratury polis
wedtug rozroznienia migdzy miastem (6otv) a terenem poza nim, okreslanym
przez Platona mianem 1} dAAn ydpa (Plat., Leg. VI 758 e), a przez Arystotelesa
N x®pa lub ta &£ 0 dotemg (Aristot., Pol. VI 5, 1321). Prawo attyckie okresu
klasycznego znato takze rozrdznienie na to, co w miescie (év dotv) i to, co na wsi
(&v aypdt) w prawie prywatnym, przede wszystkim w zwiazku z zagadnieniami
przeptywu wod i wznoszenia badz kopania grobéw (Dem., Or. LV 17; Plat., Leg.
VIII 844 c¢)’. Wydaje si¢ zatem prawdopodobne, iz prawo Solona oryginalnie
przewidywato takie rozroznienie.

Przemawia¢ za tym moga, poza przytoczonymi zrodtami pisanymi, ktore sa
jednak poézniejsze niz czasy Solona, zrodta archeologiczne. W przypadku Alek-
sandrii nie ma watpliwosci, ze zabudowa mieszkalna musiata by¢ gesta, z budyn-
kami stykajacymi si¢ ze sobg $cianami. Bezposrednio stwierdzi¢ si¢ tego jednak
nie da, gdyz brakuje §wiadectw architektury mieszkalnej z tego miasta z okresu
ptolemejskiego. Dysponujemy wprawdzie fragmentem dzielnicy mieszkalnej od-
krytej na Kom el-Dikka, ale datowanej dopiero na okres rzymski. Trudno jednak
watpi¢, ze domy typu oikos, znane z Olynthu czy Priene, jak i te perystylowe
istniaty w Aleksandrii, na co wskazuje architektura grobowa i znaleziska na Kom
el-Dikka’””. Ponadto rezultaty wykopalisk przeprowadzonych na roznych stanowi-
skach egipskich z okresu grecko-rzymskiego rowniez wskazuja, ze powszechng
praktyka bylo wznoszenie budynkéw majacych wspolne $ciany czy stykajacych
si¢ murami, czego przyktady wida¢ w Karanis™, Soknopaiou Nesos” i Tebtynis®,
a wiec osiedlach powstalych za czaséw ptolemejskich w Oazie Fajum. Wszystko
to, jak rowniez regularna siatka ulic tworzacych w Aleksandrii insule przemawia
za tym, ze budynki stykajace si¢ $cianami badz posiadajace wspdlne $Sciany byty
normg takze w Aleksandrii.

S P Hal. 1,s. 69.

76 U.E. Paoli, La loi de Solon..., s. 512-513.

7 G. Majcherek, Notes on Alexandrian Habitat. Roman and Byzantine Houses from Kom el-
-Dikka, ,,Topoi” 1995, nr 5-1, s. 133—134, 138.

® A.E.R. Boak, E.E. Peterson, Karanis: Topographical and Architectural Report of Excava-
tions During the Seasons 1924-28, Ann Arbor 1939; E.M. Husselman, Karanis. Excavations of
the University of Michigan in Egypt 1928—1935: Topography and Architecture. A Summary of the
Reports of the Director, Enoch E. Peterson, Ann Arbor 1979.

 A.E.R. Boak, Soknopaiou Nesos. The University of Michigan Excavations at Dime in 1931—
32, Ann Arbor 1935; S. De Maria, P. Campagnoli, E. Giorgi, G. Lepore, Topografia e urbanistica di
Soknopaiou Nesos [w:] S. Pernigotti, M. Zecchi (red.), Fayyum Studies 2, Bologna 2006, s. 23-90.

8 G. Hadji-Minaglou, Tebtynis IV. Les habitations a l’est du temple de Soknebtynis, Cairo
2007.
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Jak wygladata wczesniej sytuacja w Atenach? Niestety i w tym przypadku
niemozliwe jest zlokalizowanie i przeprowadzenie badan archeologicznych insul
domow czy catych pojedynczych doméw z okresu archaicznego, a nawet klasyczne-
go czy hellenistycznego. Ze wzgledu na nieprzerwane zamieszkiwanie tego terenu
budynki te znajduja si¢ bowiem gleboko pod kolejnymi warstwami zabudowan,
az po czasy wspodtczesne. Dysponujemy zatem niewieloma §wiadectwami arche-
ologicznymi w odniesieniu do okresu klasycznego w Atenach®', a prawie zadnymi
dla okresu archaicznego, ktory bytby dla nas najciekawszy. Warto jednak przyjrzeé
si¢ wynikom badan archeologicznych z innych czesci Grecji, ktore wskazuja na
ogolnogrecka tendencje w zakresie uktadu osiedli ludzkich i domostw. Generalnie
od VIII w. p.n.e., przez okres archaiczny (700 — ok. 500 p.n.e.) zwigkszaly sie
osiedla ludzkie, a takze zaggszczenie budynkdéw. Od VII w. p.n.e osiedla sktadajace
si¢ z oddzielonych od siebie, stojacych osobno budynkow stawaty sie coraz mniej
powszechne, aby w okresie klasycznym praktycznie zanikng¢. W tym samym
czasie w Grecji powstal nowy typ osiedli: zaplanowanych i regularnych®?. Jednym
z najlepszych przykladow tego nowego zjawiska jest Vroulia na Rodos, gdzie
odkryto dwa rzedy domow stykajacych si¢ ze sobg Scianami, ktére rozdzielone
byty ulica®. Podobny uktad domostw wzdtuz ulicy znany jest z innych stanowisk,
takich jak Milet czy Limenas na Tasos. Ponadto w okresie archaicznym ilekro¢
czg$¢ istniejacego osiedla musiata by¢ odbudowana, stosowano nowy uktad z re-
gularnym systemem ulic®.

Dlatego pomimo braku bezposrednich swiadectw archeologicznych z terenu
Aten mozna zatozy¢, ze podobne zjawisko do tego znanego z innych stanowisk
greckich miato miejsce rowniez tam, tym bardziej ze w okresie archaicznym Ateny
znacznie si¢ rozrosty, podobnie jak liczba ich ludnosci, co ograniczyto przestrzen
zyciowa. Na skutek tego wezesniejsze formy osiedli z wolnostojacymi, pojedyn-
czymi budynkami zostaly zastapione bardziej uporzadkowanymi osiedlami®.

Geste zaludnienie i zaplanowany uktad osiedli, gdzie budynki zazwyczaj sty-
katy si¢ Scianami, przemawiajg za tym, ze uregulowania zmniejszajace wymagane
odstepy na terenie miast 1 przewidujgce mozliwos¢ stykania si¢ §cianami wrecz
powinny by¢ przewidziane w ustawodawstwie Solona jako odpowiadajace rzeczy-
wistosci urbanistycznej tamtych czasow. Nawet jesli nie wydatby on postanowienia
w tym zakresie, to trudno sobie wyobrazi¢, zeby w Atenach okresu klasycznego

81 J.W. Graham, Houses of Classical Athens, ,,Phoenix” 1974, t. 28, nr 1, s. 46.

82 F. Lang, House — community — settlement: the new concept of living in Archaic Greece [w:]
R. Westgate, N. Fisher, J. Whitley (red.), Building communities. House, Settlement and Society in
the Aegean and Beyond, Athens 2007, s. 183.

8 K.F. Kinch, Fouilles de Vroulia, Berlin 1914.

8 F. Lang, House — community — settlement..., s. 185.

8 Tbidem, s. 192.
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czy hellenistycznego nie byta uregulowana kwestia wspolnych $cian. Wydaje si¢
mato prawdopodobne, zeby dopiero w prawie miejskim Aleksandrii dodano takie
postanowienia.

Swiadectwa archeologiczne przemawiaja za tym, ze zarbwno w Atenach,
jak 1 w Aleksandrii wspolne $ciany byty norma, a wigc uregulowanie kwestii
ich utrzymania byto wrecz konieczno$cig. Kiedy doktadnie te regulacje zostaty
wprowadzone, nie da si¢ jednak stwierdzi¢. Jezeli pojawily si¢ dopiero w okresie
klasycznym, to uzasadniony byltby ich brak w rzymskich zrodtach. Nie jest to
jednak jedyne mozliwe wytlumaczenie.

Niewystepowanie tego zréznicowania u Gaiusa mogto rowniez wynikac — jak
sugeruje Paoli — z faktu, ze regulacje te zostaly przytoczone w zrodle rzymskim
w konteksScie actio finium regundorum, ktora miata zastosowanie wytacznie do
terenow wiejskich (praedia rustica)®. W zwiazku z tym nie bylo potrzeby zamiesz-
czania w nim informacji o redukcji odstepu w przypadku budynkéw w miescie®”.

Innym wytlumaczeniem moze by¢ to, ze w rzymskich zrédtach przytoczono
wylacznie ten fragment prawa o odstepach, ktory odpowiadat rzymskiej rzeczywi-
stosci urbanistycznej z czasow ustawy XII tablic czy tez pierwszych komentarzy do
niej. Minimalna odlegto$¢ wskazana przez Gaiusa, jako wymagana przez Solona,
pomigdzy dwoma budynkami na terenach poza miastem wynosita 4 stopy (1,20 cm),
jako ze kazdy budynek musiat by¢ oddalony od granicy o 2 stopy. Jest to 0 0,5
stopy mniej niz w przypadku charakterystycznego dla Rzymu ambitus®. Ten ostatni
przewidziany byt przez ustawe XII tablic (tab. 7,1), jako wolny pas gruntu pozo-
stawiony wokot budynkow, o szerokos$ci 2,5 stopy (ok. 75 cm). W zwigzku z tym
ambitus mierzyl tacznie 5 stop (ok. 1,5 m) i wykluczat istnienie wspolnej Sciany
pomigdzy budynkami®, za to umozliwiat chodzenie wokot domu i odprowadzanie

% D. 10.2.

87 U.E. Paoli, La loi de Solon..., s. 512-513; Paoli, Digesto D. 10.1.13...,s. 122.

8 A. Skalec, Regulacje dotyczqce odleglosci migdzy budynkami w prawach antycznych, ,,Ze-
szyty Prawnicze UKSW” 2011, t. 11, nr 2, s. 340.

8 Tbidem, s. 338-339; A. Palma, lura vicinatis. Solidarieta e limitazioni nel rapporto di vici-
nato in diritto romano dell eta classica, Torino 1988, s. 59—60. Warto takze wskazaé, ze i w Rzy-
mie zachodzil proces, ktory duzo wczesniej miat miejsce w Grecji, a mianowicie odchodzenie od
wolnostojacych budynkow, ku tym ze wspolnymi $cianami. Normy zwigzane z ambitus przestaly
by¢ przestrzegane prawdopodobnie juz w III w. p.n.e. na skutek rozwoju urbanistycznego i wzrostu
demograficznego, ktore doprowadzity do konieczno$ci maksymalnego wykorzystania przestrzeni
miejskiej (L. Franchini, La desuetudine delle XII Tavole nell eta arcaica, Milano 2005, s. 28-32).
Z czasOw Plauta (Plaut, Mil. Glor. 2,1, 140—143) pochodza pierwsze §wiadectwa istnienia pomi¢dzy
budynkami paries communis (wspolnej $ciany), ktora z czasem stata si¢ powszechnym elementem
budownictwa miejskiego (A. Skalec, Regulacje dotyczqce odlegtosci..., s. 342). Wraz z rozwojem
urbanistycznym Rzymu, ze wzrostem liczby ludno$ci i konieczno$cia wprowadzenia gestszej zabu-
dowy w I w. p.n.e. zjawisko stykania si¢ budynkow byto juz powszechne i zostalo prawnie uregulo-
wane (Palma, lura vicinatis..., s. 200).
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wody deszczowej®. Pot stopy, czyli roznica pomigdzy odstepem przewidzianym na
greckiej wsi i w Rzymie, to bardzo niewiele, bo tylko 15 cm, a przy tym nie mozna
wykluczy¢, ze stopa attycka i rzymska nie byty takie same, przez co 4 stopy attyc-
kie mogly odpowiada¢ 5 rzymskim®!. Ttumaczyloby to ograniczenie cytowanego
prawa do regulacji zblizonych do tych rzymskich.

Kazda z powyzszych hipotez wydaje si¢ rownie prawdopodobna i przy obec-
nym stanie zrodet nie mozna wykluczy¢ ani zdecydowanie wskazac, ktora z nich
jest blizsza rzeczywistosci.

RODOWOD REGULACIJI O ODLEGLOSCIACH

Jezeli chodzi o rodowo6d omawianych regulacji o odleglosciach, to ze wzgledu
na przypisywanie ich Solonowi zaréwno przez Gaiusa, jak i Plutarcha ich wyste-
powanie w Dikaiomata interpretowane byto zazwyczaj jako §wiadectwo przejecia
przez prawo miejskie Aleksandrii przepisow prawa atenskiego®. Dla usprawie-
dliwienia takiej paraleli powolywano si¢ takze na fragment Acta Alexandrinorum
(Acta Athenodori), zawierajacy m.in. dyskusje pomiedzy cesarzem (z duzym
prawdopodobienstwem Hadrianem) i przedstawicielami poselstwa sktadajacego
si¢ z Atenczykéw i Aleksandryjczykow. Imperator pytat w nich, czy prawda jest,
ze w Atenach i Aleksandrii stosowane bylo to samo prawo, i ustyszat od Aleksan-
dryjczyka Athenodorosa odpowiedz twierdzaca®.

Stwierdzenie wyrazone w Acta Alexandrinorum nie moze by¢ jednak uznane
za wiarygodne, gdyz mozemy mie¢ w jego przypadku do czynienia z hiperbolg
czy jedynie cz¢$ciowym odpowiadaniem sobie praw®*. Jak stusznie zauwazyt Jozef
M¢éléze Modrzejewski®®, Ateniczycy nie mieli monopolu na regulacje dotyczace
odlegtosci, na co wskazywat Platon w swoich Prawach (Plat., Leg. VIII 843 e):

€4V eutede W) Amodeinnt O PETPOV TV TV YeiTovog yopimv, kabdmep eipntat
Kol TOAAOIG vopobEtang iovde, OV Toic vouoig ypf mpooypfichot kai puf mévta

% B. Brugi, L’ambitus e il paries communis nella storia e nel sistema del diritto romano, ,,Ri-
vista italiana per le scienze giuridiche” 1887, nr 4, s. 177, 185.

ol Tbidem, s. 165-166.

2 P Hal. 1, s. 66; J. Partsch, Die alexandrinischen..., s. 50; E. Klingenberg, Platons viuor
yewpywxol und das positive griechische Recht, Berlin 1976, s. 56.

% P Oxy. XVII 2177, 12-15 (IIT w. n.e., Oksyrynchos): 10ig yip avtoig vopolg ypdvtot
Abnvaiot kai AdeEavdpeig — Atenczycy i Aleksandryjczycy korzystaja z tych samych praw. Zob.
na temat tego tekstu: H.A. Musurillo, The Acts of the Pagan Martyrs (Acta Alexandrinorum),
Oxford 1954, nr X, s. 196-201; J. Méléze Modrzejewski, Modéles classiques des lois ptolémaiques,
,Journal of Juristic Papyrology” 2013, nr 43, s. 339; PM. Fraser, Ptolemaic Alexandria I. Text,
Oxford 1972, s. 110.

% J. Méléze Modrzejewski, Modéles classiques..., s. 338-339.

% Ibidem, s. 338.
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a&10dV, ToAAL Kol cpiKpa Kol Tod Emituydvtog vopoBETov yiyvopeva, Tov peilm
TOAEMG KOGUN TV VOLOOETETY

I takze ten, kto bedzie sadzi¢ drzewa za blisko posiadtosci sasiada, lekcewazac
sobie przez wielu juz prawodawcow wydane poprzednio w tej sprawie zarzadze-
nia, ktore wyjasniaja rzecz dostatecznie. Wszystkie te ustawy powinny pozostac
w mocy, bo trudno przeciez zadaé, zeby organizator panstwa zajmowat si¢ takim
mnostwem drobnych spraw, ktore ujaé w przepisy prawa moze doskonale i mniej-
szej wprawy prawodawca’®.

Cytowany tekst Platona wskazuje, ze kwestia odlegtosci, jaka nalezato zacho-
wac¢ od sasiednich dziatek, przynajmniej w przypadku zasadzen byta regulowana
przez wielu ustawodawcow greckich (vopoBétaig). Filozof radzit w zwigzku z tym,
aby istniejace przepisy byly wykorzystywane przez innych, oszczedzajac wtadzom
ktopotu regulowania po raz kolejny drobnych, unormowanych juz spraw. Zaden
z tych ustawodawcow nie zostat wprost wymieniony, ale obecno$¢ przymiotnika
moAAoilg wskazuje, ze nie mieliSmy tutaj do czynienia z pojedynczg regulacja. Cza-
sownik gipfiton zas, wystepujacy w perfectum, dowodzi, ze ustawodawcy ci dziatali
w przesztosci, a przewidziane przez nich prawa nadal regulowaty t¢ kwesti¢”’.

Jak podkreslat Méléze Modrzejewski, §wiadectwo to jest wazne, gdyz mozli-
wosC¢ zapozyczenia jest w nim powigzana z ogolnogreckim charakterem uregulowan
o odlegtosciach®. Rowniez Paoli wskazywat, ze nie mieli$my tutaj do czynienia
z prawem attyckim, a prawem greckim, w tym znaczeniu, ze bylaby to norma
funkcjonujgca w prawie greckim wspolnym wszystkim (czy wiekszos$ci) greckich
poleis, i jako taka weszta ona roéwniez do ustawodawstwa attyckiego”. Méléze
Modrzejewski sugeruje w zwigzku z tym, ze Gaius w swoim komentarzu do ustawy
XII tablic zacytowat jakie$ inne, nieattyckie prawo greckie, przypisujac je jedynie
Solonowi, bedgcemu wzorem idealnego ustawodawcy, a nawet iz mogl on miec¢
przed oczyma prawo aleksandryjskie. Wydaje si¢ to daleko posunigtym zatozeniem,
ale regulacje dotyczace odleglosci zawarte w Dikaiomata byty prawdopodobnie
przyktadem przepiséw ogolnogreckich, osadzonych w tradycji klasycznych poleis,
a nie wyrazem przejecia przez prawo aleksandryjskie prawa atenskiego.

Skoro uregulowanie kwestii odleglosci stanowito przyktad prawa obowigzuja-
cego w roznych poleis greckich, nalezatoby sie zastanowi¢, czy byto ono stosowane
takze pozniej niz w III w. p.n.e. Takich samych regulacji w zrodtach greckich nie

% Thum. za: M. Maykowska, Platon. Prawa, Warszawa 1960, s. 368.

7 E.J. Buis, Del derecho griego..., s. 59.

% Takie stowa, jak 0pvydv, €ELdav oraz by¢ moze BoOvvov, swiadcza o bezposrednim oddzia-
tywaniu na tekst P Hal. 1 dialektu attyckiego, podczas gdy takie terminy, jak 6@puyn i BAdfovg,
wskazujg na wktad prawodawcy hellenistycznego. J. Vélissaropoulos-Karakostas, Alexandrinoi no-
moi..., s. 93.

% U.E. Paoli, D. 10.1.13..., 5. 123—124.
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znajdujemy, ale widoczne sg pewne podobienistwa. Na Il w. p.n.e. datowany jest
oryginal tekstu Prawa Astynowmow z Pergamonu, ktére wprawdzie skupia si¢
na obowiazkach urzednikow i co do zasady nie porusza zagadnien zwigzanych
z relacjami sgsiedzkimi, ale znajdujemy w nim np. uregulowanie kwestii wspolnej
$ciany'®. Warto rowniez wskazac, ze tekst tego prawa dotrwat do naszych czasow
w postaci inskrypcji z IT w. n.e.!®! Istnienie tego typu kopii jest roznie interpretowa-
ne — badz jako wyraz zainteresowania starozytnych tego typu dokumentami, badz
jako przejaw obowigzywania tych tekstow nadal w okresie rzymskim!®, Bardziej
prawdopodobne wydaje si¢ to drugie uzasadnienie, gdyz prawnicy rzymscy w za-
kresie administracji miejskiej wskazywali na znaczenie dziatan lokalnych wiadz'®,
awigc takze praw i zwyczajow obowigzujacych w poszczegolnych miastach. Wska-
zywatoby to na trwatos¢ tradycji hellenistycznej w zakresie przestrzeni miejskiej
we wschodniej czesci cesarstwa rzymskiego'™.

Na ciggtos¢ tradycji greckiej wskazuje takze Traktat urbanistyczny Juliana
z Askalonu z VI w. n.e., bedacy wyrazem lokalnej, wschodniej tradycji w zakresie
budownictwa w potaczeniu z pewnymi wplywami konstytucji cesarskich'®. Jest on
duzo bardziej szczegdtowy niz postanowienia Dikaiomata czy uregulowania znane
z prawa rzymskiego. Przewidziane w nim odlegosci od budynkoéw istotnie ro6znig
sie od tych wskazanych w Dikaiomata (nalezato pozostawi¢ odstep 10 stop)!'%,
co odpowiada postanowieniom znanym z konstytucji cesarskich!"’, ale sg tez
w nim uregulowania kwestii wystepujacych w P. Hal. 1, takich jak kopanie dotow,
kanatow, studni czy sadzenie drzew'®. Wprawdzie w ich przypadku widoczne jest

100 J. Méléze Modrzejewski, Modéles classiques..., s. 339.

1 OGIS 11 483.

102 C. Saliou, Les lois des bdtiments..., s. 10; M. Amelotti, L epigrafe di Pergamo sugli antyno-
moi e il problema della recezione di leggi straniere nell ordinamento giuridico romano, ,,Studia et
Documenta Historiae et Iuri” 1958, nr 24, s. 86.

13 D. 43.23; D. 43.8.2.17; D. 43.8.2.26.

104 C. Saliou, Les lois des batiments..., s. 11.

105° A, Skalec, Traktat Juliana z Askalonu..., s. 106—-109.

1068 16, § 21 Traktatu Juliana z Askalonu.

107-C. 8.10.11; C. 8.10.12. Rzymskie wptywy wida¢ jeszcze w innych kwestiach regulowanych
przez prawo rzymskie, tj. ochronie §wiatla i widoku (A. Skalec, Ochrona Swiatta i widoku w prawie
rzymskim i Traktacie Urbanistycznym Juliana z Askalonu, ,,Zeszyty Prawnicze UKSW” 2010, t. 10,
nr 1, s. 107-127), a takze w przypadku odstepu pomigdzy balkonami (§ 25).

108 Zgodnie z zawartymi tam postanowieniami, je$li kto$ chciat zainstalowaé kanalizacje (wo-
dociagi, rurociagi, $cieki), to musiat oddali¢ ja o 1 lokie¢ od sasiedniego muru (§ 41), natomiast
w przypadku wybudowania cysterny trzeba byto oddali¢ ja od sasiedniego muru o 6 i's tokcia
(§ 42). W przypadku latryn i kloak odlegtos¢ konieczna do zachowania zalezata od sposobu wy-
konania tego rodzaju konstrukceji. Jesli ich $ciany byty zrobione z kamienia i grube na co najmnie;j
1 okieé, to kloaka czy latryna musiata by¢ odsunigta od sasiedniego muru o 3 i 3 tokcia. Wystar-
czato jednak, Ze $ciana kloaki miata tylko ' tokcia, jesli byta wykonana z kamienia wzmocnionego
brazem. Natomiast latryny i kloaki bez $cian musiaty znajdowa¢ sie¢ w odlegtosci 6 i % tokcia od
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zwigkszenie wymaganych odlegtosci w stosunku do tego, co znajdujemy w Dika-
iomata, lecz ich uregulowanie wskazuje — razem z Liber Syro-Romanus, w ktorym
poruszane sg kwestie wspolnej $ciany czy postanowienia nakazujace oddalenie
wszelkich kanalow od sgsiednich $cian o 2 tokcie!® — ze to dla wschodniej czesci
basenu Morza Srodziemnego, postugujacej sie jezykiem greckim jako jezykiem
oficjalnym, typowe byto szczegdtowe regulowanie kwestii zwigzanych z zacho-
waniem odstepdéw od terendow sasiednich.

W zrodtach rzymskich nie zostaty natomiast przekazane informacje o odleg-
losciach wymaganych w innych przypadkach niz pomigdzy budynkami, a wigc
takich jak kopanie dotow, rowow czy sadzenia drzew. Ponadto prawo rzymskie
dopuszczato rosniecie drzew na granicy i dlatego znany byt w nim interdykt
de glande legenda'’, chronigcy prawo wiasciciela do wejécia na grunt sgsiada
w celu zebrania owocoéw spadtych z drzew rosnacych na granicy''!. Wyraznie
wskazuje to, ze uregulowania nakazujgce oddalenie roslin od granicy byty typowe
dla §wiata greckiego, nie rzymskiego. To samo dotyczy odstepow w przypadku
kanatow, dotow czy cystern.

W zakresie nieuregulowanym przez prawo rzymskie zastosowanie miaty wiec
prawa lokalne, najlepiej odpowiadajace warunkom i potrzebom wystgpujacym na
danym terenie. Rzymianie bowiem w zakresie ustroju prawno-administracyjnego
prowincji nie odrzucali z zatoZenia uznania i stosowania wczesniej istniejacych
praw, nie niszczyli organizacji lokalnych i nie ingerowali w administracje lokal-
ng''%. Najlepiej wida¢ to w Egipcie, gdzie dzigki papirusom mozemy przekonac
si¢ o ciaglym obowigzywaniu czesci ustawodawstwa ptolemejskiego jeszcze
w okresie rzymskim'??, ale takze dzigki przytoczonemu juz Prawu Pergamonu'*
czy Traktatowi Juliana z Askalonu.

sasiedniego muru (§ 43). Ponadto jesli kto$ chcial wybudowac kanat odprowadzajacy $cieki biegna-
cy wzdtuz muru oddzielajacego go od sasiada, to musial wznie$¢ po swojej stronie mur z wykorzy-
staniem zaprawy wapiennej, gruby co najmniej na 1 i 2/3 tokcia, gdyz w ten sposob $ciana pozosta-
wata nietknieta (§ 44). Odstep od sasiedniego terenu w przypadku sadzenia roslin byt nastepujacy
(§§ 49-51): 6 1 2/3 tokcia dla winorosli; 10 tokci dla jabtoni, granatowca i innych roslin podobne;j
wysokosci; 20 tokei dla sykomory, platana, topoli i innych drzew podobnej wysokosci; 3 i 1/3 tokcia
dla krzewow. A. Skalec, Traktat Juliana z Askalonu..., s. 62—66.

19 Liber Syro-Romanus § 120, FIRA 1.

110 D. 43.28. Mozliwos$¢ taka byta przewidziana juz przez ustawe XII tablic (tab. 7 10).
O tym, ze drzewa mogty rosna¢ na granicy, mowi wprost takze Ulpian w D. 10.2.
J. Zabtocki, A. Tarwacka, Publiczne prawo rzymskie. Skrypt wraz z wyborem Zrodet, War-
szawa 2005, s. 112—-133.

113 R. Taubenschlag, The Law of Greco-Roman Egypt in the Light of the Papyri, 332 B.C. — 640
A.D., Warszawa 1955, s. 15.

114 M. Amelotti, L epigrafe di Pergamo..., s. 102.
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PROCEDURA W PRZYPADKU NARUSZENIA
WYMAGANYCH ODLEGLOSCI

Fragment zawarty w liniach 79-99 Dikaiomata znany jest z innych zrédet, co
pozwolilo na uzupehienie zawartych w nim postanowien. Dalszej jego czesci,
a wigc linii 99-105, nie znajdujemy natomiast nigdzie indziej'’®. Regulacje te sg
jednak tak $cisle zwigzane z wczesniejszymi postanowieniami, ze zapewne i one
pochodza z jednego zrodta''s,

Niewystepowanie tych dalszych postanowien w zroédlach rzymskich moz-
na wyttlumaczy¢ odmienng procedura majaca zastosowanie w prawie greckim
1 rzymskim w przypadku niezachowania okre$lonych przez prawo odlegtosci od
sasiedniego gruntu. To, co dla Rzymian byto zwiazane z actio finium regundo-
rum, a wigc skargg majgca zastosowanie w przypadku sporu o granice, w prawie
greckim stanowito, jak wynika z P. Hal. 1, podstawe do wystapienia ze sprzeci-
wem wobec prac prowadzonych na terenie sasiednim, a nastepnie ewentualnie ze
skargg dikn BAGPng'’. U Gaiusa prawo o odstepach zostato bowiem przytoczone
w kontekscie procesowym, jako podstawa do ztozenia skargi w ramach systemu
actiones'®. Dlatego przypuszczalnie fragment ten, nieprzystajacy do rzymskich
realiow, zostal pominigty czy to przez samego Gaiusa, czy przez innego prawnika
rzymskiego przed nim'".

Jak wynika z linii 99—-102 (linie 103—105 sg tak stabo zachowane, Ze trud-
no na ich podstawie powiedzie¢ cokolwiek poza tym, ze dotyczyly kopania),
w przypadku uchybienia przepisom okreslajacym wymagany odstep od granicy
sasiad w pierwszej kolejnosci musial przeciwstawié si¢ tego rodzaju dziataniom,

15 E. Klingenberg, Platons vouor yewpyikot..., s. 57. Ze wzgledu na brak analogii uzupelnienia
tego fragmentu s3 duzo mniej pewne, czy wrecz niemozliwe, co dotyczy przede wszystkim linii
103-105, z ktérych niewiele si¢ zachowato.

6 P Hal 1,s.71.

117 Byla to prywatna skarga o szkody, znana dobrze prawu atenskiemu. W jego uj¢ciu pojecie
BAaPN (szkody) byto szerokie i obejmowalo wszelkiego rodzaju fizyczne i materialne straty poniesione
przez powoda na skutek dziatania lub zaniechania pozwanego (S.C. Todd, The Shape of Athenian
Law, Oxford 1993, s. 366). Prawo to przewidywato koniecznos$¢ zaptaty podwdjnej wartosci szkod,
jezeli zostaty one wyrzadzone celowo, lub pojedynczej, jezeli nastapito to przypadkowo (Dem., Or
XXI25143). D.M. MacDowell, The Law in Classical Athens, London 1986, s. 149—151. W prawie
atenskim skarga ta miata zastosowanie w bardzo réznych przypadkach, co doprowadzito Wolffa do
stwierdzenia, ze nie byla to pojedyncza skarga, ale grupa postgpowan, z ktorych kazde dotyczyto
wydzielonej i prawnie zdefiniowanej formy szkody (H.J. Wolft, The dixn prafnc in Demosthenes,
Or. LV, ,,The American Journal of Philology” 1943, nr 64(3), s. 323). Wedlug innych jednak byt to
generalny termin obejmujacy rézne dziatania lub zaniechania powodujace przede wszystkim szkody
materialne (S.C. Todd, The Shape..., s. 279).

18 E.J. Buis, Del derecho griego..., s. 63.

1 U.E. Paoli, D. 10.1.13...,s. 128-129.
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wzywajac naruszajacego do usuniecia posadzonych roslin czy wykopanych dotow
w okreslonym czasie. Jesli prowadzacy prace nie uczynil tego, byl zobowigzany
zaptaci¢ sgsiadowi stosowng rekompensate, za§ naruszony wiasciciel miat prawo
sam usuna¢ rezultaty tych prac!'?.

W ramach postgpowania majacego zastosowanie w przypadku naruszenia
przepisow o odleglosciach przewidzianych byto zatem kilka etapow:

— wezwanie do powstrzymania prac prowadzonych na terenie sgsiednim,
naruszajacych przepisy o wymaganych odleglosciach;

— konieczno$¢ usuniecia roslin i rowow w okreslonym czasie przez osobe
prowadzaca prace;

— mozliwo$¢ zastosowania samopomocy w przypadku niepodjgcia przez sa-
siada w okre§lonym terminie wymaganych dziatan;

— domaganie si¢ naprawienia szkod.

Powstrzymanie prac prowadzonych na terenie sgsiednim z naruszeniem prze-
pisow o wymaganych odleglosciach nastepowato prawdopodobnie w sposob ustny,
na co wskazuje termin mpoginov — ,,oglaszac, deklarowac publiczne” czy ,,zawia-
damia¢”'?!, ,, wzywac”'?2. Wydawcy tekstu sugerujg, ze nie byto ono dokonywane
w cztery oczy, ale w sposob publiczny, w obecno$ci 0sob trzecich, shuzacych za
swiadkow'?, mogacych w razie watpliwosci poswiadczy¢ fakt wyznaczenia terminu
i moment jego uplynigcia. Nie jest to wprawdzie pewne, nie wynika bowiem wprost
z tekstu, ale moze by¢ sugerowane przez inne przyktady zastosowania czasownika
npoginov w zrodtach greckich, przede wszystkim w inskrypcjach z Gortyny (np. IC
IV 93, 4-6; IC 1V 81, 8-11, takze prawo Gortyny LG 1l 28-31; LG XI 50-55),
w ktorym wystepuje on w polaczeniu wlasnie ze swiadkami'?,

Jezeli chodzi o dziatania, jakie miaty by¢ podjete przez naruszajacego po doko-
naniu wezwania do zaprzestania prac, to w przypadku roslin'® polegaty one na ich

120 P Hal. 1, s. 71; J. Partsch, Die alexandrinischen..., s. 46; Taubenschlag, The Law of Greco-
-Roman Egypt..., s. 253.

20U WBIIs.v.; LSTs.v. P Hal. 1,s.71.

12 W takim znaczeniu termin ten wystepuje w inskrypcjach z Gortyny. G. Genevrois, Cretica
11, ,,Revue des Etudes Grecques” 2015, nr 128, s. 270.

123 P Hal. 1,s.71. Ponadto J. Vélissaropoulos-Karakostas (4lexandrinoi nomoi..., s. 90) mowi
o mozliwosci przedlozenia petycji w tej sprawie. Nic w tekscie jednak na to bezposrednio nie
wskazuje.

124 G. Genevrois, Cretica I, s. 270, 272-273.

125 Wedtug wydawcow P. Hal. 1 prawo aleksandryjskie dotyczyto wytacznie wycinania i wyry-
wania nieduzych roslin, a nie drzew (P. Hal. 1, s. 71-72). Natomiast zdaniem Partscha (Die alexan-
drinischen..., s. 49) 1 Klingenberga (Platons vopor yewpyixol..., s. 57-58) chodzito o przywrdcenie
gruntu do stanu poprzedniego, bez ograniczen w kategorii roslin, do ktorych si¢ to odnosito. Ta
druga interpretacja wydaje si¢ wlasciwa.
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usuni¢ciu (by¢ moze wykopaniu'? i przesadzeniu'?’), a w przypadku rowow — na
zasypaniu i wyrownaniu powierzchni gruntu'?, W obydwu przypadkach mieli$my
zatem do czynienia z przywrdoceniem terenu do stanu sprzed podjecia prac.

Wskazane dziatania miaty nastapi¢ w ciagu kilku dni od o$wiadczenia sgsia-
da'?, ale doktadny termin nie jest znany z powodu lakuny w tekécie. Wydawcy
opowiadali si¢ za okresem pigciodniowym, powotujac si¢ na liczne przyktady jego
zastosowania w innych zrodtach'*. Faktycznie jest on jednym z najpowszechniej
wystepujacych w papirusach, a takze w innych tekstach prawnych z Gregji, takich
jak Prawo Astynomoéw z Pergamonu (1. 85) czy Kodeksie z Gortyny (I 25)"!.
Jednak ze wzgledu na niezachowanie si¢ tekstu, jak i brak jakichkolwiek paraleli
nie mozna wykluczy¢ rdwniez popularnego terminu dziesigciodniowego czy tez
innych, pos§wiadczonych papirologicznie — 3, 15, 30, 60 dni'*?, chociaz wydaja si¢
one mniej prawdopodobne ze wzgledu na rzadsze ich wystepowanie.

126 Wydawcy proponujg uzupehienie tekstu czasownikiem é€opvocw (1. 100) — ,,wykopywac”
(WB 1 s.v.), ze wzgledu na zakaz wycinania drzew w Egipcie, powotujac si¢ w tym zakresie
na P. Tebt. 1 5, 205 (118 p.n.e., Kerkeosiris?), w ktorym mowa jest o dekretach krolewskich
zakazujacych samowolnego wycinania drzew (P. Hal. 1, s. 71-72). Jednakze zaro6wno Partsch
(Die alexandrinischen..., s. 49), jak i Klingenberg (Platons vouor yewpyiroti..., s. 57) watpia
w taka interpretacje i uwazaja, ze dopuszczalne bylo jakiekolwiek przywrdcenie gruntu do stanu
poprzedniego, ktore w przypadku niewielkich, nowo zasadzonych roslin mogto przyjmowac postac
ich wyrwania czy wyciecia. Ze wzgledu na lakung nie da si¢ jednoznacznie rozstrzygnaé tego
problemu, cho¢ bardziej prawdopodobne wydaje si¢, ze wycigcie byto mozliwe, zwlaszcza ze zakaz
wycinania drzew poswiadczony jest dopiero w Il w. p.n.e.

127 J. Vélissaropoulos-Karakostas, Alexandrinoi nomoi..., s. 90, przyp. 27.

128 W odniesieniu do rowdw zastosowany zostat czasownik dvopodo (1. 100 i 102) niepo-
swiadczony w zadnym innym dokumencie papirusowym. Generalnie oznacza on ,,make unike, or
dissimilar”, ale w przypadku P. Hal. 1 mialby mie¢ nieco inne znaczenie — ,,make even again” (LSJ
s.v.) czy tez ,.einebnen, eine graben zuwerfen” (WB 1 s.v.). Przez wydawcéw thumaczony byl, jako
,wieder einebnen” (P. Hal. 1, s. 72), czyli wyréwna¢ czy niwelowaé ponownie.

129 [~ uep]@v a’ Yc] év m[po]eimnt 6 dducodpevog — w ciggu -- dni, od kiedy poszkodowany
wezwal. Zwrot ten — uepdv 69’ N dy detvd Tpogimnt wystepuje réwniez w innych dokumentach
z Egiptu datowanych na okres mi¢gdzy Il a I w. p.n.e., ale nigdy w kontek$cie powstrzymywania prac.
Znajdujemy go przede wszystkim w kontraktach matzenskich jako wskazanie terminu, w ktorym
umowa miala by¢ ztozona w urzedzie hierothytai czy w demosionie. Klauzula ta wystgpowata takze
w umowach sprzedazy przewidujacych obowigzek dokonania jej rejestracji w okre§lonym czasie
po otrzymaniu o$wiadczenia drugiej strony, w umowach pozyczki na okreslenie terminu, w ktorym
miat nastapi¢ jej zwrot. Jednokrotnie wystepuje tez w umowie wynajmu statku [P Kéln 111 147,
16-17 (30 p.n.e. — 14 n.e., ?)] i umowie poreczenia [P. Grad. 3=SB 111 6277=SB 111 6301 (227/226
p.n.e., Thmoineptis)].

30 P Hal 1,s.72.

B Tbidem.

132 R. Taubenschlag, Periods and terms in Greco-Roman Egypt [w:] G. Moschetti (red.), Atti
del congresso internazionale di diritto romano e di storia del diritto, Verona, 27-28-29-1X-1948 111,
Milano 1951, s. 171-187 (idem, Opera Minora II, Warszawa 1959, s. 353-359).
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Z P. Hal. 1 wyraznie wynika, Zze w razie nieusunigcia roslin czy niezasypania
rowOw w wyznaczonym terminie przyznawana byla sgsiadowi mozliwos¢ wias-
norecznego usunigceia zasadzen czy dotoéw, co stanowito pozostatos¢é samopomocy,
znajdujacej zapewne pierwotne zastosowanie w tego rodzaju przypadkach, i byto
istotnym odstepstwem od ogolnej zasady zakazujgcej stosowania pomocy wlasnej
w Egipcie ptolemejskim!*,

Ponadto, zgodnie z Dikaiomata, poszkodowany po usuni¢ciu roslin czy zasy-
paniu rowow mogt wystapi¢ dodatkowo ze skarga dikn PAGPnNc, majaca na celu
uzyskanie odszkodowania'* za naruszenie regulacji w przedmiocie odstgpow, ktore
nalezato zachowa¢ od granicy sgsiada!'*. Prawo do samodzielnego wymierzania
sprawiedliwosci, przyznane poszkodowanemu przez prawo aleksandryjskie, wspot-
istniato zatem z mozliwoscig wystgpienia ze skargg o odszkodowanie.

Opisana procedura przewidziana byta tylko w przypadku sadzenia roslin i ko-
pania rowow. Nie znajdujemy natomiast w P. Hal. 1 bezposredniej informacji o jej
zastosowaniu wobec wznoszonych budynkéw. Wprawdzie wydawcy sugeruja, ze
na poczatku linii 102 wystepowal termin 10 dwkodopnuéva (budynki), twierdzac,
iz nic innego nie mogto si¢ tam znajdowac'*, ale uzupetnianie to nie jest pewne'’.

133 R. Taubenschlag, Selfhelp in Greco-Roman Egypt, ,,Archives d’histoire du droit oriental.
Revue internationale des droits de ’antiquité” 1949, nr 6, s. 79-84 (idem, Opera Minora II, s. 135—
137). Wyraznie uprawnienie to wynika z formuty zawartej w liniach 101-102: é&éotw 8¢ [t]dL
adcovpév[m1-----alnpiot [6]vtt — za§ poszkodowanemu niech bgdzie pozwolone (tutaj okreslone
sg rozne dziatania), bez kary.

134 1, 101: vmddwco[¢ Eo]to 10D BAdPovg — niech bedzie odpowiedzialny za szkodg.

135 J. Partsch, Die alexandrinischen..., s. 50; R. Taubenschlag, The Law of Greco-Roman
Egypt..., s. 253.

136 P Hal. 1,s.72.

137 Ze stowa uzupetianego przez wydawcow jako mwodopnpéve. zachowaty si¢ jedynie dwie
koncowe litery — va, odpowiadajace gramatycznie dwom terminom pojawiajacym si¢ dalej, a wigc
neput[ev]puéva oraz Emp[uypélva. W lakunie znajdowato si¢ zatem jakie$ participium pluralis per-

fectum medialno-pasywne w bierniku, co pozostawia wiele mozliwosci. Faktycznie w konteks$cie
regulacji o odstegpach znajdujacych si¢ wczesniej uzupetnienie zaproponowane przez wydawcow
wydaje si¢ mozliwe, ale wowczas pojawia si¢ pytanie o powod niewymienienia budynkéw na po-
czatku uregulowania procedury, a wigc w liniach 99-100. Wydawcy sugeruja, ze by¢ moze orygi-
nalnie tekst ten wygladat nastgpujaco: €av 8¢ T1¢ mapa Tadto oikodopnont, kaborpeitm — ,,jesli ktos
w ten sposob buduje, niech zburzy”, ale z jakich$ powodow fragment ten miatby zosta¢ pominiety
przez skrybe. Wyjasniatoby to wedtug nich brak zaimka nieokreslonego tig w kolejnych paragrafach
dotyczacych ro$lin i rowow (P. Hal. 1, s. 72). Skrocenie tekstu przez pisarza miatoby by¢ rowniez
przyczyna niedopasowania czasownika uzupetnianego na poczatku linii 102 do dziatan podejmo-
wanych w stosunku do roslin. Wedlug wydawcow miatby znajdowac si¢ tutaj bowiem czasownik
kaBaipelv (,,usuwac, zburzy¢, zrownac z ziemia”, WB 1 s.v.), wystgpujacy w dokumentacji papi-
rusowej prawie zawsze w kontekscie burzenia budynkéw lub $cian [np. P Enteux. 13 (222 p.n.e.,
Magdola); P. Enteux. 6 (222 p.n.e., Magdola); P. Enteux. 8=SB III 7245 (221 p.n.e., Magdola)].
Wedlug wydawcow zatem oryginalnie w prawie, z ktorego regulacje te zostaly zaczerpnigte, miatby
znajdowac si¢ nastepujacy tekst: k[aboipelv ta @rodounpé]va kai E&opvoaety Ta meLT[ev]Héve. —
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Mato prawdopodobne jest, zeby wezwanie do zaprzestania prac dotyczyto jedynie
usuwania zasadzen i rowéw, ale juz nie zabudowan. To pomini¢cie postanowien
zwigzanych z zabudowg moglo mie¢ rozne przyczyny. W zwiazku z tym, ze Dika-
iomata byly wyciagami ze zroédet prawa sporzadzonymi w celu przytoczenia ich
w sadzie przez prawnikow na poparcie twierdzen i zadan swoich klientow, mogtoby
to wynika¢ np. z faktu, iz sprawa, w ktérej reguly te byty cytowane, dotyczyta wy-
Tacznie problemoéw z roslinami i dotami, a nie budynkami; tym bardziej w sytuacji
odmiennosci procedury majacej zastosowanie w przypadku wznoszenia konstrukcji,
w porownaniu z tg dotyczaca roslin czy rowow. Jak si¢ bowiem wydaje, domy
czy mury nie mogly by¢ usunigte tak szybko jak drzewa i doty. W odniesieniu do
budynkoéw mogtyby by¢ przewidziane zatem dluzsze terminy'*, a i samopomoc
moglaby by¢ wykluczona. O ile bowiem usunigcie roslin poprzez ich wykopanie
i przesadzenie na wymagang odleglos$¢ lub zasypanie dotow nie pociagato za
sobg szczegolnych strat czy kosztow dla naruszajacego przepisy, o tyle usunigcie
konstrukcji mogto skutkowa¢ wigkszymi stratami finansowymi, czy to w postaci
naktadow poniesionych na materiaty, czy na ludzi zatrudnionych przy budowie.
Poza tym wydaje si¢, ze arbitralne usunigcie budynku w drodze samopomocy, bez
stwierdzenia zasadno$ci zadan sasiada, moglo w istotny sposob narusza¢ prawa
1 interesy powstrzymywanego, w zwigzku z czym przed jego ewentualnym do-
konaniem konieczne bytoby sprawdzenie zasadnosci zgtaszanych pretensji przez
wlasciwych urzednikow lub sad.

,zburzy¢ budynki i wykopa¢ rosliny”. Uzupeknienie lakuny czasownikiem koaBaipeiv jest jednak
hipoteza bazujaca jedynie na dalszym uzupetnieniu lakuny terminem ta @xodopunuéva. Ze stowa
rozpoczynajacego lini¢ zachowata si¢ bowiem jedynie litera k. Teoretycznie wigc mogto znajdowaé
si¢ tutaj wiele innych stow, w tym jaki$ czasownik okreslajacy dziatania podejmowane w stosunku
do ro$lin (np. kémtm, a wigc $cinaé — jezeliby przyjaé, ze w przypadku samopomocy nie bytoby
konieczne przesadzanie roslin, a mozliwe byloby ich wycigcie), a stowem konczacym si¢ na va by-
taby meputevpéva, btednie powtoérzona ponownie dalej. Jest to tylko hipoteza, ale przy jej przyjeciu
w tek$cie nie byloby w ogole mowy o budynkach. Na dokonanie skrétu i wycigcie czego$ z tekstu
moga wskazywac problemy samego skryby z tym fragmentem, ktore widoczne sa w wystgpowaniu
w linii 102 dwoch spojnikéw — \kai/ — ,,i” nadpisanego nad linig oraz [[n]] — ,,lub”. Interpretacja
zaproponowana przez wydawcow wydaje si¢ jeszcze mniej prawdopodobna przy blizszym przyj-
rzeniu si¢ uktadowi tekstu. We fragmencie poswigconym odleglosciom, jakie nalezato zachowac od
sgsiedniego gruntu, najpierw wymienione byty §ciany i budynki, nastepnie rowy i doty (czy kanaty),
a na samym koncu rosliny. W czesci dotyczacej procedury uktad jest odwrotny — najpierw wymie-
nione sg rosliny, a dopiero potem rowy, co wskazuje na inwersje¢ i sugeruje, ze regulacje dotyczace
budynkow powinny znajdowac si¢ pozniej, chociaz oczywiscie jest to tylko zatozenie. Teoretycznie
moglyby wigc znajdowac si¢ one w bardzo fragmentarycznych liniach 103-105, ale pojedyncze sto-
wa, ktore zachowaty si¢ w tej czesci tekstu, wskazuja, ze odnosit si¢ on do kopania w obrebie ziemi
uprawnej i pewnych podziemnych magazynow, a nie budynkow (P. Hal. 1, s. 73).

138 Takie rozwigzanie zaproponowane zostato przez samych wydawcow, wedhug ktorych nie-
przekraczalny termin pigciu dni nie dotyczyt nielegalnie wzniesionych budynkéw. Prawdopodobnie
bytby on inny, zapewne dtuzszy, i zostat w zwigzku z tym pomini¢ty przez skrybe. P. Hal. 1, s. 73.



116 Aneta Skalec

Niewykluczone zatem, ze pominigcie budynkdéw przy okresleniu konsekwencji
niezastosowania si¢ do przepiséw okreslajacych wymagane odleglosci wynikato
z odmienno$ci procedury majacej do nich zastosowanie. Pewne stwierdzenie tego
nie jest wprawdzie mozliwe, ale na poparcie takiej hipotezy mozna przytoczy¢
zrodta greckie dotyczace podobnych problemow. Cho¢ nie znajdujemy w nich
zadnych informacji o procedurze w przypadku usuwania roslin czy dotéw, to sa
w nich pewne sugestie co do sposobu powstrzymywania prac budowlanych.

Najwazniejszym z greckich §wiadectw w tym zakresie jest LV Mowa Demoste-
nesa przeciwko Kalliklesowi, w ktorej niejako przy okazji gtéwnej sprawy, dotycza-
cej zalania dzialki, poruszane jest zagadnienie powstrzymania prac prowadzonych
przez sasiada. Jak wynika z tego tekstu, przyczyna szkod wywotanych przez wode
deszczowa, ktdra wystapita z potoku i zalata dziatke Kalliklesa, byt wedtug po-
szkodowanego mur wzniesiony przez ojca jego sasiada. Ten ostatni, broniac sig¢
przed zarzutami, wskazywal, Ze $ciana ta zostata wybudowana ponad pigtnascie
lat wezesdniej i przez ten czas ani Kallikles, ani jego ojciec nie sprzeciwili si¢ temu
w zaden sposob. Wyrazone to zostalo w nastgpujacy sposob (Dem., Or LV 4):

obT EyKoA®Y 008EIC TOTOT HAOEV 0DTE PENPOUEVOC, 0V EKOMGEY EE APYFC....
008’ annyodpevcey 00OE dEUAPTIPOTO.

i ani nikt nigdy nie przyszed}, zeby si¢ sprzeciwi¢, ani poskarzy¢ sig, ani nie
powstrzymywat na poczatku----, ani nie zakazal, ani nie wezwat na §wiadkow.

We fragmencie tym zostaly wymienione rdzne dziatania, jakie nalezato podjac¢
w przypadku prowadzenia prac naruszajacych uprawnienia sgsiada. Stowa yxaAém
i pépopopon wskazuja na pretensje i zale przedstawiane w sposob nieformalny przed
zastosowaniem $rodkow przewidzianych przez prawo'*. Kolejne terminy sg juz
natomiast nacechowane prawnie, ale nie ma pelnej zgodnosci co do ich znaczenia.
Dotyczy to przede wszystkim zwrotu koAvew €& dpyig — ,,powstrzymywac od
dawna”.

Partsch interpretowal kdlvw jako termin stosowany na okreslenie uprawnie-
nia do samodzielnego usuniecia konstrukcji'®’. Jednakze cata mowa Demostenesa
wskazuje na brak mozliwos$ci zastosowania samopomocy'*!. Dlatego bardziej
przekonujaca jest interpretacja Wolffa'*?, zgodnie z ktorg kmAdewv €€ apyfg nie
oznaczalo prawnego usankcjonowania samopomocy, lecz bezposrednie i nie-

1398, Feraboli, Osservazioni sulla Contro Callicle di Demostene, ,,Quaderni Urbinati di Cultura
Classica” 1978, nr 29, s. 109.

140 J. Partsch, Die alexandrinischen..., s. 50.

141 M. Klingenberg, Platons vouor yewpyiroi..., s. 57-58.

142 H.J. Wolff, The dixn BAdSng..., s. 320. Tak tez A. Krénzlein, Eigentum und Besitz..., s. 60;
M. Klingenberg, Platons véuor yewpyikot..., s. 58-59; J. Vélissaropoulos-Karakostas, Alexandrinoi
nomoi..., s. 91; S. Feraboli, Osservazioni..., s. 109.
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zwloczne wyrazenie sprzeciwu wobec prac prowadzonych na terenie sgsiednim
z naruszeniem prawa, co byto odroznione od kolejnego kroku w postaci formalnego
protestu dokonywanego w obecnosci $wiadkow (dtapoptopopor)'+.

Demostenes przedstawial zatem w swojej mowie rézne dziatania, jakie sgsiad
mogl przedsigwziaé¢ w przypadku prac budowlanych naruszajacych jego upraw-
nienia, od proby naktonienia do ich zaprzestania, przez prywatne wezwanie do
wstrzymania prac, az po formalny protest'*. Zwrot koldew €€ dpyfig zdaje si¢ wige
wskazywaé na istnienie w prawie attyckim konieczno$ci wyrazenia w pewnych
przypadkach sprzeciwu wobec wznoszenia konstrukcji czy wykonywania prac,
aby po6zniej moc dochodzi¢ odszkodowania za szkody przez nie wywotane!#,
Nie wiadomo jednak, czy tego rodzaju powstrzymanie bylo jedynie czynnikiem
umozliwiajacym w przyszto$ci dochodzenie odszkodowania, czy od razu zmuszato
budowniczego do zaprzestania prac i przywrocenia terenu do stanu poprzedniego.

LV Mowa Demostenesa wskazuje, ze prawo atenskie nie dopuszczato stoso-
wania samopomocy w przypadku wznoszenia budynkow na terenie sasiednim,
a konieczne byto podjecie proby powstrzymania prac, za$ w razie jej niepowodze-
nia — formalnego protestu w obecnos$ci §wiadkow.

Biorac pod uwage odmiennos$ci postepowan, jak i fakt, ze Mowa przeciwko
Kalliklesowi dotyczyta problemu wznoszenia muréw, mozna sgdzi¢, iz procedura
przewidziana w P. Hal. 1 nie miata zastosowania do przypadku stawiania budynkow,
a jedynie do sadzenia ro$lin i kopania dotow.

Wystepowanie problemu powstrzymywania prac w LV Mowie Demostenesa
mogtoby sugerowa¢ atenski rodowdd regulacji dotyczacych powstrzymywania
prac zawartych w Dikaiomata, ale nalezy podkresli¢, ze zagadnienie to byto znane
takze w prawach innych greckich poleis. Wskazuje na to inskrypcja z Gortyny — IC
IV 73 A 1-6 (480-450 p.n.e., Gortyna), ktora wprawdzie nie dotyczyta bezpo-
srednio wznoszenia konstrukcji naruszajacej prawa sasiada, a mozliwosci zmiany
sptywu wody w sposob wyrzadzajacy szkody. Rowniez w niej byla jednak mowa
0 wypowiedzeniu si¢ przeciwko dziataniom wtasciciela nieruchomosci potozonej
nieopodal. Zgodnie z tym $wiadectwem przeprowadzanie wody przez teren sgsiedni
nie podlegato karze pod warunkiem, ze zostato to wczesniej formalnie uzgodnione
w obecnosci $wiadkow z sgsiadem dotknigtym sptywem wody i dano mu moz-
liwo$¢ sprzeciwienia si¢ temu. Jezeli sgsiad zaprotestowat, osoba przeprowadza-
jaca wode musiata ptaci¢ mu drachme za kazdy dzien, kiedy tego dokonywata.
Os$wiadczenie osoby, ktora chciata odprowadza¢ wodg na teren sgsiedni, zostato
wyrazone w inskrypcji za pomoca czasownika npoFeurely, a przeciwstawienie
si¢ anoFewnely, ktore — jak wskazywat Gaetano De Sanctis — nie bylo mozliwe

43S, Feraboli, Osservazioni..., s. 109.
144 Tbidem.
145 H.J. Wolff, The dixn prépns..., s. 320.
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bez stusznej przyczyny'¥. Juz zatem w V-wiecznej inskrypcji z Krety pojawiaja
si¢ terminy, ktore spotkamy pdzniej w Dikiomata, chociaz nie w odniesieniu do
zasadzen i dotéw. Sugeruje to, ze nie tylko w prawie attyckim byta uregulowana
mozliwo$¢ powstrzymania dziatan sasiada naruszajacych prawa osoby majacej
nieruchomos$¢ w poblizu. Prawdopodobne jest zatem, ze tak jak regulacje dotyczace
odlegtosci, tak i te znajdujace zastosowanie w przypadku ich naruszenia miaty
ogolnogrecki charakter.

PODSUMOWANIE

Fragment Dikaomata dotyczacy odleglosci od terenu sgsiedniego oraz procedu-
ry przewidzianej w razie ich naruszenia stanowit zapewne jedna catos¢ i pochodzit
z tego samego zrddta. Pomimo przypisywania ich przez Gaiusa Solonowi bardziej
prawdopodobne wydaje si¢, ze mamy tu do czynienia z regulacjami o charakterze
ogolnogreckim, wystepujacymi w réoznych ustawodawstwach greckich, z ktorych
mogta czerpa¢ Aleksandria. Zostaty one prawdopodobnie wprowadzone jako
ograniczenie samopomocy znajdujacej pierwotnie, jak mozna przypuszczaé, za-
stosowanie w przypadkach blokowania prac prowadzonych na terenie sgsiednim.
Wymagaty one bowiem uprzedniego wezwania sasiada do zaprzestania prac i usu-
niecia ich skutkdéw w wyznaczonym terminie. Dopiero w razie jego bezskutecznego
uplywu mozliwe byto samodzielne usuni¢cie zasadzen czy zasypanie dotow, jak
i domaganie si¢ odszkodowania.

Regulacje te, znane w cze¢sci takze dzigki zrodlom rzymskim, wskazujg na
odmiennos¢ w podejs$ciu praw greckich i rzymskiego do zagadnienia budownictwa
czy prowadzenia roznych prac na terenie sgsiednim. O ile prawo rzymskie koncen-
trowalo sie co do zasady na kwestiach odstepu pomigdzy budynkami (zwtaszcza
prywatnymi i publicznymi) i r6znego rodzaju stuzebnos$ciach, o tyle prawa greckie,
jak si¢ wydaje, w sposdb bardziej szczegotowy regulowaty wznoszenie budynkow
1 innych konstrukcji (jak $ciany, cysterny) czy kwesti¢ zasadzen. Ciaglo$¢ w tym
zakresie wida¢ w zrddtach bizantynskich pisanych po grecku i pochodzacych ze
wschodniej czgsci Imperium Rzymskiego. Regulacje te odpowiadaty na potrzeby
gestej zabudowy wystepujacej na terenie Grecji, a poézniej takze Aleksandrii, na
dtugo przed pojawieniem sig¢ takich probleméw w Rzymie.

Pomi¢dzy omawianym fragmentem Dikaiomata, przekazujagcym prawo o wy-
maganych odleglosciach, a jego wersja znang z Digestow istnieja pewne roznice.
O ile te gramatyczne mozna wytlumaczy¢ zmianami form wyrazéow w czasie,
a zastosowanych czaséw — czerpaniem z r6znych zrdodel, o tyle wazniejsze, a jed-

146 G. De Sanctis, Note di epigrafia cretese, ,,Rivista di Filologia e di Istruzione Classica” 1932,

nr 10, s. 81.
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nocze$nie trudniejsze jest pytanie o réznice merytoryczne, a przede wszystkim brak
w Digestach postanowien o odlegto$ciach miedzy budynkami. Wydaje si¢ praw-
dopodobne, ze r6znice mogly by¢ spowodowane dostosowaniem greckiego tekstu
do rzymskich potrzeb, co moglo odnosi¢ si¢ zarowno do przypadku aipactd, jak
i braku regulacji o odleglosciach w miescie. To ostatnie byto zapewne powigzane
z faktem przytaczania regulacji o odleglosciach w kontekscie actio finium regun-
dorum, ktora miata zastosowanie tylko do terendw wiejskich. Jej niewystepowanie
moglo by¢ spowodowane réwniez brakiem rozroznienia na odlegtosci w miescie
i na wsi w oryginalnej wersji prawa albo pomini¢ciem przez Rzymian fragmentu
prawa, ktore nie odpowiadato rzeczywistosci urbanistycznej Rzymu z czaséw
ustawy XII tablic.

By¢ moze roznice te sg tez skutkiem zmian, ktore byty dokonywane w tekscie
stopniowo, wraz z wielowiekowym jego przekazywaniem przez kolejne zrodta. Je-
zeli chodzi o mozliwe modyfikacje, ktorym podlegat tekst, przynajmniej w zrodtach
rzymskich, to wedlug Paoliego zostat on zamieszczony przez jakiego$ prawnika
przed Gaiusem w komentarzu do ustawy XII tablic, najprawdopodobniej w redak-
cji hellenistycznej, nieco zmienionej w stosunku do oryginatu poprzez usuni¢cie
z niego fragmentow niewspotbrzmiacych z prawem rzymskim. Nastepnie zostat
przejety w takiej postaci przez Gaiusa i wlaczony do czwartej ksiegi jego dzieta Ad
legem XII tabularum. Fragment ten zostatby p6zniej zamieszczony przez kompila-
toréw justynianskich w Digestach w cze$ci dotyczacej actio finium regundorum.
Z tego samego zrodta co tekst Gaiusa pochodzil najpewniej identyczny fragment
zamieszczony w Corpus Agrimensorum Romanorum, natomiast ten w Bazylikach
zdaje si¢ wyrastac z innej, mniej zmienionej wersji tekstu'’.

Czy tak rzeczywiscie wygladat proces przekazywania prawa o odstgpach w zro-
dtach rzymskich, nie da si¢ stwierdzi¢, ale nie jest to wykluczone. Na podkreslenie
zastuguje natomiast fakt odmiennego zastosowania tych regulacji w Dikaiomata
i w Digestach. To, co w Aleksandrii dawato podstawe do powstrzymania prac
prowadzonych na terenie sgsiednim, w zrodtach rzymskich byto powolywane
w kontekscie actio finium regundorum, dotyczacej sporu o granice, mimo ze prawu
rzymskiemu znana byla instytucja prawna stuzaca powstrzymywaniu prac w postaci
operis novi nuntiatio. Istotnie si¢ ona jednak rdznita od greckich regulacji. Ale to
juz temat na osobny artykut.

47 U.E. Paoli, D. 10.1.13...,s. 131.
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“PLANTING, BUILDING, AND DIGGING.”
THE MUNICIPAL LAW OF ALEXANDRIA
ON DISTANCE AND ON THE PROCEDURE IN CASE OF ITS VIOLATION

Abstract

The subject matter of the present article is a fragment of Dikaiomata (P. Hal. 1, 11.
79-105), a papyrus from the 3™ century BC, which is one of the rare few sources which
provide information concerning the municipal law of Alexandria. The analyzed part of
the document contains regulations pertaining to the distance which was supposed to have
been kept from one’s neighbors when carrying out various works on one’s own property
(the distance to be kept in case of erecting a fence, a wall, or a building; the distance to
be kept while digging trenches and pits as well as planting plants). Moreover, it contains
the procedure which was applicable if one was found to be in violation of the regulations.
Distance regulations are known from other sources, both Greek and Roman, which enables
one to supplement and compare them. Those related to the procedure were only preserved
in the Dikaiomata and they were limited to planting and digging cases only. They provided
for the possibility of stopping the works which were being carried out on the neighboring
plot and, as a result, one was obliged to remove all the plants and ditches. Moreover, in case
one failed to do so prior to the indicated deadline, the use of self-help was allowed and it
was possible to demand reparation of damages. It seems that in case of this fragment one
deals with provisions the character of which pertain to Greece in general. Subsequently,
they were adopted by Alexandrian law. The article contains a list and a delineation of the
differences, both grammatical and substantive, between the versions of the law preserved
in Dikaiomata and in The Digest. It also attempts to explain them by making references to
the urban reality of archaic and classical Greece, Hellenistic Alexandria and Rome as well
as to the specificity of Roman law.

Keywords: Dikaiomata (P. Hal. 1), Greek law, municipal law of Alexandria, distance
from adjacent land, work prevention, Solon’s law, D. 10.1.13.
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Uwagi nad przekazem dokumentu fundacyjnego
klasztoru cystersow w Ladzie

Rzekomy dokument fundacyjny klasztoru cysterséw w Ladzie zachowat si¢
w dwoch wersjach: dluzszej, czyli egzemplarzu kolonskim, oraz krotszej, czyli
egzemplarzu wloctawskim. Egzemplarz kolonski dotrwat do naszych czaséw
w rzekomym oryginale, ktory obecnie przechowywany jest w archiwum miasta
Kolonii. Do dzis$ przy dokumencie kolonskim znajduja si¢ dwie sfalszowane pie-
czecie Mieszka I11. Dokument kolonski byt czterokrotnie transumowany: w 1261 r.
zostat potwierdzony przez Bolestawa Poboznego', w 1280 r. przez Przemysta 112,
nastepnie w 1324 r. Wiadystaw Lokietek konfirmowal transumpt Bolestawa
Poboznego?®, by w dwa lata pdzniej potwierdzi¢ rzekomy oryginat Mieszka IIT%.
Transumpt ten z kolei zostal potwierdzony notarialnie w 1375 r. przez notariusza
publicznego Budzistawa, syna Pawta ze Strachocic®. Na dorsie tego dokumentu
widnieje odrecznie wykonany w XV w. napis: de fundacione cenobii. W XV-wiecz-
nym, wedtug Tomasza Jurka podstawowym, kopiariuszu ledzkim tekst dokumentu
wpisano pod nagtowkiem: Privilegium patronale fundacionis domus Landensis®.
Natomiast egzemplarz wtoctawski znany jest jedynie z czterech nowozytnych

' Kodeks Dyplomatyczny Wielkopolski, t. 1, wyd. 1. Zakrzewski, Poznan 1877-1881, nr 393
[dalej: KDW].

2 KDW, t. VI, wyd. A. Gasiorowski i H. Kowalewicz, Warszawa—Poznan 1982, nr 27.

3 KDW, t. II, nr 1042.

4 Ibidem, nr 1072.

5 J. Lelewel, Poczgtkowe prawodawstwo polskie cywilne i kryminalne do czasow jagiellon-
skich, Warszawa 1828, s. 166.

¢ Cyt. za: T. Jurek, Dokumenty fundacyjne opactwa w Lgdzie, ,,Roczniki Historyczne” 2000,
t. 66, s. 8, 47.
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kopii: dwoch kopiariuszy klasztornych XVII- i XVIII-wiecznych oraz z dwdch
odpisow’.

Oba egzemplarze rzekomego dokumentu fundacyjnego mowig o sprowadzeniu
konwentu z Altenbergu przez Mieszka Il i osadzeniu mnichéw w Ladzie. Wy-
mieniajg tez uposazenie klasztoru w dwoch grupach, zlozone ze wsi i ludzi, przy
czym obie grupy przedzielone sg tzw. instruktarzem, czyli wykazem obowigzkow
1 powinno$ci mieszkancow pierwszej grupy. Krotsza wersja jednak opuszcza caty
fragment tekstu zawarty migdzy wykazem wsi drugiej grupy a korroboracja dluzszej
wersji dokumentu, tj. obowigzki mieszkancow klasztoru ciggnienia sieci ponizej
Sieradza i Wtoctawka oraz noszenia, pieszo czy konno, listow klasztornych per fo-
tam Poloniam, uprawnienia do polowan i rybotéwstwa, wszgdzie tam, gdzie poluja
i towig ludzie ksigzecy, nadania trzech targow z karczmami oraz pelny immunitet
sadowy i ekonomiczny. Egzemplarz wloctawski pomija rowniez ostatnig z wymie-
nionych wsi klasztornych drugiej grupy, Swiniarzewo, a w wykazie obowiazkow
i powinnosci mieszkancow pierwszej grupy klasztoru liczbe dostarczanych wozoéw
siana i drewna pomniejsza do dwoch, podczas gdy w egzemplarzu kolonskim mowa
jest o trzech. Oba egzemplarze r6znig si¢ tez pod wzgledem ortografii.

Dtuzsza wersje rzekomego dokumentu fundacyjnego po raz pierwszy opu-
blikowatl Joachim Lelewel z instrumentu notarialnego z 1375 r.8 Kolejna edycja
owego dokumentu nastgpita z chwilg opublikowania Kodeksu Dyplomatycznego
Polski. Tym razem jednak oparto jg na transumpcie Wtadystawa Lokietka z 1324 1.,
potwierdzajacego wprawdzie transumpt Bolestawa Poboznego z 1261 r., ale za-
wierajgcego jedynie tekst rzekomego przywileju Mieszkowego w dtuzszej wersji®.
Kroétszg wersje dokumentu opublikowat dopiero ptk Ignacy Zakrzewski w Kodek-
sie Dyplomatycznym Wielkopolski z X VIII-wiecznego kopiariusza klasztornego
przechowywanego w archiwum miasta Poznania'®, dlatego pdzniej w literaturze
okreslano go mianem egzemplarza poznanskiego. Kolejnych edycji doczekaty si¢
rzekome dokumenty fundacyjne klasztoru w Ladzie dopiero w ostatnim dziesig-
cioleciu. Pomimo ze Henryk Waraczewski opublikowat dtuzsza wersj¢ rzekomego
dokumentu fundacyjnego, postugujgc sie jego podobizng!!, wszystkie edycje obu
wersji rzekomego dokumentu fundacyjnego nie grzeszyty poprawnoscia, totez
ostatni monografista poczatkow klasztoru w Ladzie opublikowat ponownie zarowno

" S. Damalewicz, Series Archiepiscoporum Gnesnensium, Varsoviae 1649, s. 91-92; K. Jar-
mundowicz, Fundacja kosciola i klasztoru lendzkiego swigtego zakonu cystercjenskiego szescig
wiekami trwalosci swojej stwierdzona..., Poznan 1745, k. 1 2.

8 J. Lelewel, Poczgtkowe prawodawstwo..., s. 166—169.

® Codex Diplomaticus Poloniae, t. 1, wyd. L. Ryszczewski, A. Muczkowski, A. Helcel, Varso-
viae 1847, nr 1 [dalej: CDP].

10 KDW, t. I, nr 10.

" H. Waraczewski, Proces fundacyjny klasztoru w Lgdzie nad Wartq, ,,Nasza Przeszto$¢” 1994,
t. 83,s. 163-167.
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dtuzsza jego wersje z mikrofilmu przygotowanego w archiwum miasta Kolonii, jak
i krotsza — z nieznanej dotad, a odnalezionej przez niego w Archiwum Diecezjal-
nym Whoctawka kopii'?, ktorg za T. Jurkiem bede nazywatl egzemplarzem wtoc-
fawskim.

Studia krytyczne nad obiema wersjami rzekomego dokumentu fundacyjnego
rozpoczat Antoni Helcel, kwestionujac autentyczno$¢!® dtuzszej wersji na podstawie
uzytego w tek$cie dokumentu zaimka nos, zwrotu nobiles, zbyt obszernej klauzuli
immunitetowej oraz faktu, iz mnisi ledzcy w czasie procesu z mieszkancami Dolan
przedtozyli najpierw Wtadystawowi Lokietkowi do transumowania potwierdzenie
Bolestawa Poboznego, by dopiero w dwa lata p6zniej transumowac sam akt Miesz-
kowy, ktorego data potwierdzenia wyznaczata jednocze$nie czas sfatszowania
rzekomego dokumentu fundacyjnego'. Franciszek Piekosinski, recenzujac Kodeks
Dyplomatyczny Wielkopolski'®, oméwit krotszg wersje rzekomego dokumentu
fundacyjnego klasztoru w Ladzie i uznal ja z miejsca za falsyfikat sporzadzony
w latach 20. XIV w. na potrzeby procesow klasztoru z mieszkancami Dolan. Prze-
ciw autentycznosci tego dokumentu miata swiadczy¢ wedhug niego lista Swiadkow
niezgodna z rzekoma datg wystawienia dokumentu oraz btednie oddane elementy
datacyjne: indykcja w 1145 r. przypadata IX, nie VIII, a epakta XXV, nie VI,
jak figuruje na dokumencie. Argumenty F. Piekosinskiego podtrzymat Wojciech
Ketrzynski, ale juz w odniesieniu do dtuzszej wersji dokumentu'®, ktérego czas
falszerstwa wyznaczat na przetom lat 70. 1 80. XIII w., czyli czas potwierdzenia
dokumentu przez Przemysta II. W. Ketrzynski ustalit tez najwczesniejsze dzieje
klasztoru w Ladzie i dwodch faz jego fundacji oraz odniost z listy $wiadkoéw rzeko-
mego dokumentu fundacyjnego, ktora traktowat jako luzny zlepek, arcybiskupa Pio-
tra i biskupa Mrokote, utozsamiajac go z wystepujacym w egzemplarzu kolonskim
biskupem poznanskim o imieniu zapisanym jako Marchodius, do rzeczywistych
swiadkow, ale drugiej, z lat 90., fundacji ledzkiej'”. W. Ketrzynski zauwazyt tez,
ze przy dokumencie kolonskim wiszg dwie autentyczne pieczecie Mieszka I11.

12 T. Jurek, Dokumenty fundacyjne..., s. 46—48. Badacz ten opublikowal ponownie rowniez
inne dokumenty ledzkie, falsyfikat rzekomo z 1181 r. oraz transumpt rzekomego dokumentu funda-
cyjnego Bolestawa Poboznego z 1261 r.

13- Zob. jego uwagi do edycji w CDP, t. I, nr 1.

14 Dwaj wydawcy, zarowno diuzszej, jak i krotszej wersji rzekomego dokumentu fundacyjnego
klasztoru w Ladzie, J. Lelewel i 1. Zakrzewski, przyjmowali autentyczno$¢ opublikowanych przez
siebie wersji. Rowniez A. Malecki przyjmowal ten poglad (Klasztory i zakony w Polsce w obre¢bie
wiekow Srednich, ,,Przewodnik Naukowy i Literacki” 1875, t. 3, s. 591), cho¢ w pdzniejszej pracy
uznat obie wersje rzekomego dokumentu fundacyjnego za sfalszowane (W kwestii fatszerstwa do-
kumentow, ,, Kwartalnik Historyczny”, t. 18, 1904, s. 472).

15 Przeglad Krytyczny” 1877, t. 12, s. 448.

1 W. Ketrzynski, Studia nad dokumentami XII w., ,,Rozprawy Akademii Umiejetnosci. Wy-
dziat Historyczno-Filozoficzny” 1891, t. 26, s. 83-85.

17 Tbidem.
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Dotychczasowy stan badan podsumowata Zofia Koztowska-Budkowa, usta-
lajac doktadng date falszerstwa dtuzszej wersji dokumentu, rozpoznawszy jeden
charakter pisma, jakim byl spisany zarowno omawiany akt, jak i jego transumpt
z 1261 r., ktorego autentycznosci bronita. Powatpiewajac przy tym w przekaz
krotszej wersji omawianego dokumentu, wyrazita przypuszczenie, iz jest ona
wczesniejszg wersja falsyfikatu znanego z rzekomego oryginatu, wyznaczajac
czas jego powstania przed pierwsza polowa XIII w. Badaczka byta tez sceptyczna
co do mozliwosci ostatecznego rozstrzygnigcia, czy istniat autentyczny dokument
Mieszka III dla Ladu, czy nie's.

W powojennej historiografii’® rzekomym dokumentom klasztoru cystersow
w Ladzie nie po§wiecano zbyt wiele uwagi. Stanistaw Trawkowski, szczegotowo
analizujac obowiazki i powinnosci mieszkancow wsi cystersow ledzkich i wydziela-
jac z nich elementy archaiczne, przyczynit si¢ tez w pewnym stopniu do krytyki ich
autentyczno$ci®’. Warto odnotowac, ze prace t¢ pomijali wszyscy pozniejsi badacze
historii klasztoru w Ladzie. Zreszta kolejne dwie prace tez niewiele wniosty: Andrzej
Marek Wyrwa?' i Henryk Waraczewski* poza zreferowaniem stanu badan nie dodali
nic od siebie do krytyki autentyczno$ci rzekomo najstarszych dokumentow ledzkich.
Dopiero publikacja T. Jurka® przyniosta kilka nowych hipotez. Swoich rozwazan
nad najwcze$niejszymi dokumentami klasztoru w Ladzie nie opart on bowiem je-
dynie na znanych dotad przekazach, lecz poszerzyt baze zrodtowsa o kolejne odpisy
krotszej wersji rzekomego dokumentu fundacyjnego, ktory uznat za antydatowany
autentyk Mieszka Il z potowy lat 90. XII w. Przyjat tez istnienie trzeciej wersji
dokumentu fundacyjnego, ktérg mnisi lgdzcy mieli przedtozy¢ do konfirmacji Bo-
lestawowi Poboznemu w 1261 r., natomiast powstanie trzeciej wersji dokumentu
fundacyjnego, czyli egzemplarza kolonskiego, wigzat z konfirmacjg Przemysta I1
z 1280 r.2* T. Jurek uznat heterogeniczno$¢ elementéw datacyjnych, ktore miaty by¢

18 7. Koztowska-Budkowa, Repertorium polskich dokumentow doby piastowskiej, z. 1: Do
konca XII w., Krakow 1937, s. 43-45.

19 Nalezy zaznaczy¢, ze przedwojenne opracowanie dziejow klasztoru w Ladzie opiera si¢ wy-
tacznie na wezesniejszych ustaleniach M. Kaminskiego, Dawne opactwo zakonu cysterskiego w Lg-
dzie nad Wartg, Warszawa 1936. Podobnie dwaj monografiSci immunitetu w Polsce $redniowieczne;j
nie wnosza nic nowego do krytyki autentycznosci rzekomo najstarszych dokumentow ledzkich. Por.
K. Kaczmarczyk, Immunitet sqgdowy i jurysdykcja poimmunitetowa w dobrach kosciota w Polsce
do konca XIV w., Poznan 1936, s. 245-247; J. Matuszewski, Immunitet ekonomiczny w dobrach
kosciola w Polsce do r. 1381, Poznan 1936, s. 360.

2 . Trawkowski, Gospodarka wielkiej wlasnosci cysterskiej na Dolnym Slgsku w XIII w.,
Warszawa 1959, s. 111-113, 132-140.

21 A M. Wyrwa, Procesy fundacyjne klasztorow cysterskich linii altenberskiej, Poznah 1995,
s. 83-86.

22 H. Waraczewski, Proces fundacyjny..., s. 152-157.

3 T. Jurek, Dokumenty fundacyjne...

% KDW, t. VI, nr 27.
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oddane w stylu Zwiastowania, w odmianie florenckiej. Przyimek nos wedle niego
nie moze przemawiac przeciw autentyczno$ci dokumentu, poniewaz wystepuje na
autentycznym dokumencie Mieszka III dla klasztoru w Lubigzu. Liste $wiadkow
badaczuznat za autentyczng dla lat 90. XII w., a egzemplarz wtoctawski dokumentu
za autentyk oparty na autentycznej zapisce, przerobiony w potowie lat 90. XII w.,
czyli w czasach drugiej fundacji klasztoru®. Tezy te podwazyt Tomasz Ginter. Wedle
niego elementy datacyjne sg niespdjne, nieodpowiadajace dacie dziennej wystawio-
nego dokumentu. Rowniez na podstawie analizy formularza dokumentu wysnut
whniosek, ze sg one nicobecne na dokumentach z XII w. Podobnie rozwazania nad
strong sfragistyczng dokumentu — podwajne opieczgtowanie dtuzszej wersji dwiema
pieczeciami Mieszka II1 — doprowadzity obu autoré6w do odmiennych wnioskow?.

Wrtasng analiz¢ wzajemnej relacji obu wersji rzekomego dokumentu funda-
cyjnego rozpoczne od porownania pisowni nazw osobowych i miejscowych obu
wersji?’, przy czym bedg opieraé si¢ na dostgpnych mi jedynie opublikowanych
przekazach obu wersji rzekomego dokumentu fundacyjnego.

Uwage skupi¢ najpierw na poszczegoélnych lekcjach imion, a przekaz obu
kopiariuszy ledzkich: krétszej wersji dokumentu i egzemplarza kolonskiego bede
traktowac osobno. Ponizej zestawiam wszystkie lekcje, ktorymi dysponuje.

Tabela 1. Wykaz nazw osobowych dokumentu fundacyjnego

Kopiariusz wloctawski

Kopiariusz poznanski

Egzemplarz kolonski

Miesco dux Poloniae
Petro archiepiscopo
s.Gnesnensis ecclesiae
Martino episcopo
Posnaniensis ecclesiae
Stephano praeposito ibidem
Citharaedo decano
Jarossio palatino
Boguphalo castelano
Gnesn(ensi)

Ulrico capellano

Mescho dux Poloniae
Petro archiepiscopo
s.Gnesnensis ecclesiae
Marlino episcopo
Posnaniensis ecclesie
Stephano praeposito ibidem
Citharedo decano
Jarossio palatino
Boguphalo castelano
Gnesn(ensi)

Ulrico capellano

Mesico dux Polonie

Petro archiepiscopo

sancte Gnezn(ensis)ecclesie
Marchodio episcopo
Poznaniensis ecclesie
Stephano preposito ibidem
Citharedo decano

Jarostio palatino
Boguphalo castellano
Gnezn(ensi)

Ylico capellano

% T. Jurek, Dokumenty fundacyjne..., s. 23-24, 27-28.

2 T. Ginter, Dzialalnos¢ fundacyjna ksigcia Mieszka Il Starego, Krakow 2008, s. 114-121.
Podobna uwage wyrazit G. Labuda, uznajac krotsza wersje dokumentu za falsyfikat. G. Labuda,
Szkice historyczne X—XI wieku, Poznan 2004, s. 392, przyp. 103.

7 Na ortografi¢ rzekomego dokumentu fundacyjnego klasztoru w Ladzie wprawdzie zwrdcit
juz uwage T. Jurek (Dokumenty fundacyjne..., s. 15), ale rozpatrywat on tylko zapis dtuzszej wersji
dokumentu, i to w poréwnaniu z jego transumptem z 1261 r. (ibidem, s. 28-29).
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Z zestawienia tego wynika, ze tylko cze$¢ imion oddana jest we wszystkich
trzech przekazach w takiej samej formie — sg to lekcje imion arcybiskupa Piotra,
prepozyta poznanskiego Stefana, dziekana Ciecierada oraz kasztelana Boguchwata.
Natomiast zapis pozostatych jest znacznie zroznicowany. Charakterystyczne jest
jednak to, ze wszystkie lekcje imion przekazane przez egzemplarz kolonski mozna
odnalez¢ w zrédtach XII- 1 XIII-wiecznych. Na przyktad forme zapisu imienia pa-
latyna Jarosta odnajduje, oprocz rzekomo XII-wiecznych falsyfikatow ledzkich?,
na wielu listach §wiadkow XIII-wiecznych dyplomoéw z terenu Wielkopolski®.
Podobnie rzecz si¢ ma z zapisem imienia kapelana Ilika, ktore poza rzekomo
XlI-wiecznymi falsyfikatami ledzkimi spotykamy w niemal identycznej formie
w nekrologu lubinskim?®’, w ktérym wystepuje jako Ilick, oraz w roczniku kapitu-
ty gnieznienskiej, gdzie zapis tego imienia brzmi Hilic®'. Charakterystyczna jest
rowniez forma zapisu imienia ksigcia Mieszka 11, ktorg w formie, jakg przekazat
egzemplarz kolonski (Mesico), odnajdujemy w licznych zrodtach z XII w., by
wymieni¢ cho¢by zapisy w analogicznej formie z tzw. pateny kaliskiej*, autentycz-
nego dyplomu Mieszka III dla klasztoru w Lubigzu z 1177 r.** czy autentycznych
pieczeci tego ksiecia*. Warto doda¢, ze w literaturze przedmiotu wtasnie te forme
uznano za poprawng dla XII w.*

Zanim omoéwig ostatniego ze $wiadkow rzekomego dokumentu fundacyjnego
klasztoru w Ladzie, biskupa poznanskiego, ktorego zapis imienia na egzemplarzu
kolonskim brzmi Marchodius, zauwaze, ze m.in. jego identyfikacja z Mrokota
postuzyta juz W. Ketrzynskiemu do datowania calej listy $wiadkow na lata 90.
XIT w.* Jednoczesnie ks. Jozef Nowacki i Andrzej Wedzki®?, przyjmujac lekcje

2 Ktorego spotykamy na wszystkich rzekomo XII-wiecznych falsyfikatach ledzkich. Popraw-
ng wersje zapisu jego imienia zawieraja jednak tylko falsyfikaty rzekomo z 1174, 1173 i 1186 r.,
przy czym dwa ostatnie znane sg z XIlI-wiecznych rzekomych oryginatéw. Pozostale oddaja je
btednie (jako Jarossius), a sa to falsyfikaty rzekomo z 1181 i 1186 r., znane jednak tylko z XVI-
i XVIII-wiecznych kopii. Por. KDW, I, nr 20, 26, 27, 28; KDW, t. VL, nr 1.

2 Por. formy zapisu imienia Jarost: KDW, I, nr 79, 119, 136, 147, 263, 283, 354, 357, 362,
363, 368, 404.

30" Roczniki wielkopolskie, wyd. B. Kiirbis, MPH, s. n., t. V1, s. 10.

31 Ibidem, s. 3.

32 M. Walicki (red.), Sztuka polska przedromanska i romanska do schyltku XIII wieku, t. 11,
Warszawa 1971, s. 725.

33 Codex diplomaticus nec non epistolaris Silesiae, t. I, wyd. K. Maleczynski, Wroctaw 1951,
nr 59.

3% Z. Piech, Tkonografia pieczeci Piastow, Krakow 1993, s. 204-205.

35 Por. cho¢by W. Ketrzynski, Studia nad dokumentami..., s. 86.

3 Tbidem, s. 84. Warto odnotowac, ze t¢ identyfikacj¢ zaakceptowat tez T. Jurek, Dokumenty
fundacyjne..., s. 23-24.

37 J. Nowacki, Dzieje archidiecezji poznanskiej. Archidiecezja poznaniska w granicach histo-
rycznych i jej ustroj, t. 2, Poznan 1964, s. 46-47; A. Wedzki, Rozwdj osadnictwa i podzialy teryto-
rialne ziemi lgdzkiej do konca XIV w., ,,Slavia Antiqua” 1966, t. 13, s. 45-46.
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krotszej wersji, i to w emendowanej juz przez wydawce formie: Martino®, przesu-
wali wbrew dawniejszej historiografii dat¢ fundacji klasztoru w Ladzie na lata 40.
XII w., a inicjatywe sprowadzenia mnichow do nowej wielkopolskiej placowki
przypisali biskupowi poznanskiemu Marcinowi. Nietrudno jednak obali¢ ten po-
glad. Wigkszos$¢ swiadkdw mozna bowiem zidentyfikowac¢ dla lat 90. XII w. i tym
samym?®® potwierdzi¢ poprawno$¢ lekcji imienia biskupa oddanej w egzemplarzu
kolonskim.

Zanim przystapie do analizy nazw miejscowych obu wersji rzekomego doku-
mentu fundacyjnego klasztoru w Ladzie, odnotuje, Zze sposrod nazw osobowych
przekazanych przez obie wersje, to lekcje egzemplarza kolonskiego okazuja si¢
poprawne, podczas gdy zapis czesci imion swiadkow przekazanych w kopiariu-
szach nie odpowiada ortografii XII- i XIII-wiecznej. Dokonam zatem rozbioru
nazw miejscowych obu przekazow, ktore ponizej zestawiam w dwoch grupach,
w kolejnosci, w jakiej znamy je z rzekomego dokumentu fundacyjnego.

Tabela 2. Wykaz nazw miejscowych dokumentu fundacyjnego

Kopiariusz wloctawski

Kopiariusz poznanski

Egzemplarz kolonski

I

Cossol
Dolan
Morscho
Cloba
Moszczewe

Szetlewo

Rzgowo cum sanctuariis
et stabulariis*

Grabienice cum camerario
Stawsko cum piscatoribus
Wyramowo

Kwaskowo

Chorzen

Staratgka

Kossol

Dolan

Morsko

Cloba

Moszewe

II

Szetlewo

Rzgowo cum sanctu-
ariis et stabulariis
Grabienice cum camerario
Stawsko cum piscatoribus
Wyramowo

Kwaskowo

Chorzen

Starataka

Koszcol
Dolan
Morscho
Cloba
Gotschene

Szechovo cum cocis

Irgouo cum sanctuariis

et stabulariis

Grabonovyz cum camerariis
Slausco cum piscatoribus
Wiramovo

Quascouo

Choren

Staralanca

Suinarouo

* W pierwotnym odpisie w kopiariuszu wloctawskim oddano jako Rzgowo cum stabulario

i dopiero pdzniej skolacjonowano. Por. T. Jurek, Dokumenty fundacyjne..., s. 9.

3% Jak to wynika z najnowszej edycji rzekomego dokumentu fundacyjnego klasztoru w Ladzie.

T. Jurek, Dokumenty fundacyjne..., s. 46—47.

39 Por. rowniez najnowsze badania nad lista $wiadkow omawianego dokumentu u T. Jurka.

Ibidem, s. 23-24.




128 Marcin Pytel

Juz na pierwszy rzut oka wida¢, ze przekazy nazw miejscowych obu kopia-
riuszy ledzkich nalezg do odrgbnej tradycji tekstowej niz przekaz egzemplarza
kolonskiego, przy czym przekaz obu kopiariuszy zawiera dwa btedy. Szetlewo
otwierajace wykaz drugiej grupy wsi klasztornych w kopiariuszach wystepuje bez
wymienienia kuchar, poczatkowo ludnosci stuzebnej zamieszkujacej Szetlewo*,
anastgpnie osobnej wsi klasztornej, w ktorej w X VI i XIX w. odnajdujemy kosciot
parafialny*'. Podobnie rzecz si¢ ma z zapisem kopiariuszy Grabienice cum camera-
rio, podczas gdy wies Komorniki znana jest jeszcze w XVI w.*? Nalezy podkreslic,
ze zardwno Szetlewo, jak i Grabienice naleza do grupy wsi klasztornych nadanych
wraz z ludnoscia stuzebng, uktadajacej sie w jeden klucz®.

Przyjmujac zatem poprawnos¢ wykazu wsi klasztornych oddanego w egzem-
plarzu kolonskim, a zarazem jego usterki w obu przekazach egzemplarza wio-
ctawskiego, porownam ortografie nazw miejscowych obu przekazéw. Zaznacze
tylko, ze podobnie jak w przypadku nazw osobowych analizie poddaje tylko czgs¢
z nich. Cze¢$¢ bowiem posiada zblizone badz nawet te same lekcje. Chodzi tu przede
wszystkim o Kosciol, Dolany, Morsko, Ktobie, Wiramowo i Chorzen, z ktorych
zresztg jedynie Ktobie i Chorzen spotykamy w zrédtach sredniowiecznych poza
rzekomym dokumentem fundacyjnym klasztoru w Ladzie oraz jego transumptami.
Ktobia ma zawsze te sama lekcje: Cloba*, a zapis Chorzenia spotykamy tylko
raz — w dokumencie z 24 11 1364 r. widnieje Alberto de Chorzna®. Podejrzenia
budza jednak zapisy kopiariuszy Grabienic, Stawska, Kwaskowa i Starejtaki oddane
w formie z pewnoscia juz spolszczonej. Wprawdzie nazwa Grabienice wystepuje
tez w zrodtach sredniowiecznych w takiej samej lub zblizonej formie do zapisu
z kopiariuszy ledzkich*, jednak zapis Stawska spotykamy w XIII w. w formie
oddanej w egzemplarzu kolonskim jako Slausco?’. Jesli zas chodzi o Kwaskowo

4 K. Buczek, Ksigzgca ludnosé stuzebna w polsce wezesnofeudalnej, Warszawa 1958, s. 5-9,
87-104.

41 J. Laski, Liber Beneficiorum archidyecezyi gnieznienskiej, t. I, Gniezno 1880—1881, s. 43,
por. rowniez hasta [w:] F. Sulimierski, B. Chlebowski, W. Walewski (red.), Sfownik geograficzny
Krolestwa Polskiego i innych krajow stowianskich, t. 11, Warszawa 1892, s. 910-911; oraz S. Ko-
zierowski, Badanie nazw topograficznych na obszarze dawnej zachodniej i sSrodkowej Wielkopolski,
t. 2, Poznan 1922, s. 394-395.

4 J. Laski, Liber Beneficiorum..., t. 1, s. 611-612.

3 AM. Wyrwa, Procesy fundacyjne..., s. 118119 i zamieszczong tam ryc. 25.

4“4 KDW, t. I, nr 298, 604; t. I, nr 707, 1093, 1094, 1158.

4 KDW, t. III, nr 1515.

4 W dokumentach z 26 TV 1283 r. spotykamy zapis Grabieniche (KDW, t. I, nr 522); z 23 IV
1375 r. wystegpuje Janko heres de Grabienic, a nastepnie de Grabienicze oraz de Grabienice (KDW,
t. I, 1721); natomiast z 20 XI 1394 r. Andree de Grabyenicze (KDW, t. I1I, 1954). W XVIi XIX w.
odnajdujemy wie$ Grabienice, co potwierdzaja J. Laski, Liber Beneficiorum..., t. 1, s. 284-286; oraz
F. Sulimierski, B. Chlebowski, W. Walewski (red.), Stownik geograficzny..., t. 2, s. 765-766.

7 KDW, t. I, nr 415, 673, 678.
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i Staralake, to cho¢ by$my szukali w zrodtach sredniowiecznych i nowozytnych
innych ich zapis6w* poza transumptami rzekomego dokumentu fundacyjnego
klasztoru w Ladzie, w ktorych to zawsze wystepuja w formie zgodnej z zapisem
egzemplarza kolonskiego®’, to nie ulega watpliwos$ci, ze lepsze, tzn. starsze ich
lekcje przekazuje egzemplarz kolonski. Znane sa bowiem powszechnie trudnosci,
jakie napotykali zagraniczni przybysze, oddajac na pismie polskie toponimy™.
Z podobng sytuacjag mamy do czynienia przy rozbiorze nazwy Szetlewa, ktore
w egzemplarzu kolonskim oraz jego transumptach’' spotykamy w formie Szecho-
vo, a w kopiariuszach ledzkich — w formie, w jakiej spotykamy ja na dyplomach
péznosredniowiecznych badz w zapisach nowozytnych®. Nie ma tu znaczenia, ze
zapis Szetlewa wystepuje jeszcze w formie znanej nam z kopiariuszy lgdzkich na
dokumencie rzekomo z 1242 r., ktory okazuje si¢ falsyfikatem z poczatku lat 90.
XIII w., bowiem dokument ten znamy jedynie z XVIII-wiecznego kopiariusza®*.
Niemniej decydujace znaczenie dla ustalenia chronologii nazw miejscowych obu
przekazéw rzekomego dokumentu fundacyjnego klasztoru w Ladzie ma analiza
zapisOw Rzgowa i Chocenia, dla ktérych dysponujemy nieco szerszym materiatem
poréwnawczym. Zapis Rzgowa poza egzemplarzem kolonskim i jego XIII-wiecz-
nymi transumptami** znajduje si¢ bowiem na dokumencie Kazimierza Konradowica
z 17 VII 1241 .5 dla Ladu, gdzie wsrod listy $wiadkow figuruje Nycholaus de
Yrgove. Jeszcze bardziej wymowne jest to, ze omawiany dokument zredagowano
nie w klasztorze ledzkim, lecz w kancelarii Kazimierza Konradowica*®. Dyspo-
nujac wigc dwoma XIII-wiecznymi niezaleznymi od siebie’” przekazami zapisu
Rzgowa, mozna przyjac¢ jako starsza lekcje dla XIII w. oddang na egzemplarzu
kolonskim oraz na dokumencie Kazimierza Konradowica. Natomiast zapis Rzgowa
przekazany w kopiariuszach klasztornych pojawia si¢ najwczesniej w XIV w.*®
i w takiej formie spotykamy go w XVI w. Pod koniec XIX w. oddawany jest juz

4 Kwaskowa i Starejtaki nie odnajdujemy juz ani u Laskiego, ani w Stowniku geograficznym...

¥ KDW, t. I, 111 VL.

50 T. Jurek, Dokumenty fundacyjne..., s. 15.

STKDW, t. I, nr 393; KDW, t. VI, nr 27.

52 Tbidem.

53 Por. edycje w KDW, t. I, nr 222.

5+ Jego zapis jest tam zawsze oddany doktadnie tak, jak na egzemplarzu kolonskim. Por. KDW,
t. I, nr 393; KDW, t. VI, nr 27.

55 KDW, t. I, nr 228.

56 J. Mitkowski, Kancelaria Kazimierza Konradowica ksigcia kujawsko-leczyckiego (1232—
1267), Wroctaw 1968, rozdziat pos§wigcony dyktatowi.

7 Pomijam tu identyczna ortografi¢ transumptoéw rzekomego dokumentu fundacyjnego.

8 Na dokumencie z 23 IV 1375 r. spotykamy zapis Psiano (sic) de Rzgowo (KDW, t. III,
nr 1721). Por. dokument z 2 IX 1352 r. na ktérym $wiadkuje Ozyas de Rzgowo (KDW, t. III, nr 1313).
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jako Rzgow™. Jeszcze bardziej charakterystyczny wydaje sie zapis Chocenia na obu
przekazach rzekomego dokumentu fundacyjnego klasztoru w Ladzie: Gotschene
na egzemplarzu kolonskim i na jego transumptach, Moszczewe badz Moszewe
w kopiariuszach. Juz S. Trawkowski, przyjmujac zresztg za prawie wszystkimi
krotsza wersje rzekomego dokumentu fundacyjnego za wezesniejsza i dysponujac
jedynie jego edycja z Kodeksu Dyplomatycznego Wielkopolski, miat ktopoty ze
zidentyfikowaniem Moszewe z Choceniem na Kujawach®. Mam jednak watpliwo-
sci co do tej identyfikacji, przyjmujac zapis dtuzszej wersji rzekomego dokumentu
fundacyjnego. Niemniej taka identyfikacja utrwalita si¢ juz w naszej historiografii®'.
Za identyfikacja Gotschene z egzemplarza kolonskiego z Choceniem na Kujawach
przemawia to, iz w najblizszym sasiedztwie Chocenia spotykamy Klobie, wies,
z ktorg Chocen zawsze wystepuje na dokumentach ledzkich, i to rowniez tam, gdzie
identyfikacja nie rodzi juz wigkszych probleméw®, a takze to, iz klasztor ledzki
pobierat z obu tych wsi, jedynych posiadtosci na Kujawach, dziesieciny®. Warto
zaznaczy¢, iz nazwa wsi Chocen w XIII w. oddawana jest jako Choten®, Hodzna®
oraz Hocene®. Jak widaé, daleko tu do zapisu znanego z kopiariuszy. Trzeba od-
notowac jeszcze rzecz charakterystyczng, ktéra moglaby wyjasni¢ powdd oddania
w tak znieksztatcony sposob Chocenia w kopiariuszach ledzkich — mianowicie
znieksztalcenie to staje si¢ zrozumiate dopiero, gdy spojrzy si¢ na losy Chocenia
w rekach cystersow ledzkich, a $cislej na moment, kiedy cystersi si¢ go pozbyli.
Nastapito to 20 VIII 1293 r., gdy mnisi lgdzcy dokonali zamiany z ksieciem ku-
jawsko-teczyckim Wiadystawem Lokietkiem, oddajac Ktobig i Chocen w zamian
za Niewodniki i Cig$lin®’. Majac na uwadze to, ze wszystkie pozostate nazwy
sa oddane w kopiariuszach w formach sobie wspotczesnych, a wigc w ktoryms
momencie przerobionych, a czg$¢ z nich nie odpowiada ortografii epoki, z ktorej

59 Zob. hasta w: F. Sulimierski, B. Chlebowski, W. Walewski (red.), Stownik geograficzny...,
t. 10, s. 166-167; S. Kozierowski, Badanie nazw topograficznych..., s. 270. Do analogicznych wnio-
skow dochodzi S. Rospond, ktory widzi zniemczenie nazwy przez dodanie nagtosowego i. Zob.
S. Rospond, Stownik etymologiczny miast i gmin PRL, Wroclaw—Warszawa—Krakéw—Gdansk—
Lodz 1984, s. 339.

S, Trawkowski, Gospodarka wielkiej wlasnosci cysterskiej..., s. 138.

1 Z. Guldon, J. Powierski, Podzialy administracyjne Kujaw i ziemi dobrzynskiej w XIII-XIV w.,
Warszawa—Poznan 1974, s. 128; A.M. Wyrwa, Procesy fundacyjne..., s. 118.

2 Na przyktad na dokumentach KDW, t. I, nr 298, 604 (405a); t. II, nr 707.

6 Tak na dokumencie z 28 IV 1263 r., KDW, t. I, nr 604 (405a), ktory zostat uznany przez
wydawce KDW za falsyfikat.

6 Ibidem.

65 Na autentycznym dokumencie z 26 IV 1283 r., KDW t. I, nr 522, wymagajacym jedynie
emendacji daty. Zob. B. Ulanowski, Dokumenty kujawskie i mazowieckie przewaznie z XIII wieku,
,~Archiwum Komisji Historycznej” 1888, t. 4.

% Tak na dokumencie z 20 VIII 1293 r., KDW, t. II, nr 707.

7 KDW, t. I, nr 707.
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rzekomo tekst przekazany w kopiariuszach klasztornych pochodzi, oraz uwzgled-
niajc to, ze zdecydowana wigkszos¢ wsi wymienionych w rzekomym dokumencie
fundacyjnym w XVII-XVIII w., czyli w czasie sporzadzenia kopiariuszy ledzkich,
pozostawata nadal w rekach klasztornych badz znajdowata si¢ w najblizszej okolicy
klasztoru, to staje si¢ jasne, ze kopista, dokonujac odpisu, albo nie znat lub nie
pamigtat o takiej posiadtosci opactwa ledzkiego, albo dysponowal mato czytelnym
zrodlem dla swojej kopii.

Rekapitulujac dotychczasowe wywody, mozna stwierdzi¢, ze z dwoch réznych
przekazoéw dwoch wersji rzekomego dokumentu fundacyjnego wynika, iz to dtuzsza
wersja (egzemplarz kolonski) ma bardziej archaiczng pisowni¢, odpowiadajaca
zardwno epoce, w jakiej ja sporzadzono, jak i epoce, z ktorej miatby pochodzi¢.
Z kolei egzemplarz wtoctawski, przekazany dzigki kopiariuszom klasztornym,
zawiera wigkszos¢ lekceji nie tylko oddanych w sposob pdzniejszy, juz spolszczony,
to jeszcze jest w nim sporo btedow, i to zar6wno w pisowni nazw miejscowych,
jak 1 osobowych. Co wigcej, przekaz egzemplarza wloctawskiego oprocz btednie
oddanych poszczegolnych lekcji zawiera dwa oczywiste btedy®®. Nie wiadomo
jednak, co byto podstawg nowozytnych kopii. Doktadng filiacje wszystkich prze-
kazow przesledzit juz T. Jurek®. Majac wigc przygotowany grunt po rozpatrzeniu
ortografii obu wersji dokumentu, co w swoich wywodach pominat T. Jurek, przyjrze
si¢ teraz filiacji zaproponowanej przez tego uczonego i ukaze réznice w pewnych
punktach.

Jak juz wcze$niej wspomniano, egzemplarz wloctawski rzekomego dokumentu
fundacyjnego klasztoru w Ladzie zachowat si¢ w dwoch kopiariuszach oraz dwoch
odpisach. Najwczesniejszg kopie zawiera kopiariusz wloctawski sporzadzony
w 1639 r. Jednak odpis egzemplarza krotszej wersji dokumentu fundacyjnego
nie nalezy do zasadniczej czgsci kopiariusza, lecz zostal sporzadzony na osobnej
karcie, a nastgpnie wszyty na poczatku ksiegi. O pozniejszym czasie sporzadzenia
tego odpisu swiadczy roéwniez strona paleograficzna. Pismo odpisu krétszej wersji
rzekomego dokumentu fundacyjnego jest pézniejsze niz pismo zasadniczej czesci
kopiariusza. T¢ pierwotng kopi¢ skolacjonowano z podstawa odpisu, mianowicie
pierwotny zapis Rzgowo cum stabulario poprawiono na wlasciwe Rzgowo cum
stabulariis et camerariis. Poprawki tej miano dokona¢ wedtug T. Jurka po 1649 r.,
poniewaz nastepna kopia dokonana przez Stefana Damalewicza wlasnie w 1649 .
posiada wcigz btedny zapis Rzgowa. Przy czym — jak stusznie zauwazyt T. Jurek —
odpis S. Damalewicza nie mogt by¢ podstawa odpisu znanego z kopiariusza wio-
ctawskiego, gdyz nie dos¢, ze pomija inwokacje i arenge dokumentu, to zawiera

% Nie wiadomo jednak, ile bledow zawierata podstawa wszystkich nowozytnych kopii. Zob.
ponizej uwagi odnoszace si¢ transmisji tekstu krotszej wersji rzekomego dokumentu fundacyjnego
klasztoru w Ladzie.

¢ T. Jurek, Dokumenty fundacyjne..., s. 9—11.
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pewne wtasne bledy: liczbg snopkéw zyta dostarczanych przez mieszkancow
pierwszej grupy wsi klasztornych pomniejsza do IX, podczas gdy wszystkie inne
odpisy podaja zgodnie LX, co T. Jurek thumaczy trudno$cig w odczytaniu tekstu
kopiariusza, ktory jest w tym miejscu bardzo niewyrazny, oraz podajac liczbe epakt
za godzing fundacji. Kolejnym odpisem, jakim dysponujemy, jest wyciag z krot-
szej wersji rzekomego dokumentu fundacyjnego klasztoru w Ladzie, wykonany
przez ksiedza Kazimierza Jarmundowicza w 1745 r., o tyle istotny, iz podaje on
zrodto swego odpisu, a ktorym miaty by¢ litterae erectionis eiusdem conventus
per dictum Miecislaum anno 1145 mense Aprilis factae, ktore in archivo eiusdem
conventus asservantur. Jednak odpis K. Jarmundowicza opiera si¢ wylacznie na
pracy S. Damalewicza. Nie ma zatem pewnosci, chcac ustali¢ zrodto wszystkich
nowozytnych odpisow, czy byt to autentyczny dokument Mieszka I1I z potowy lat
90. XII w., a takag mozliwos¢ przyjmuje tez T. Jurek, czy moze nieznany nam dzisiaj
kopiariusz klasztorny, czy wreszcie — majac na uwadze btedng kopi¢ i zarazem
wielce wymowng adnotacje K. Jarmundowicza — jakis luzny odpis na osobnej kar-
cie papieru. Pamietajac o stronie ortograficznej obu przekazoéw, omoéwie pokrotce
ostatni ze znanych odpisow krotszej wersji rzekomego dokumentu fundacyjnego
klasztoru w Ladzie, znanego z kopiarusza klasztornego z 1795 1.”° Odpis ten oparty
jest na wezesniejszym kopiariuszu ledzkim, o czym wedtug T. Jurka $wiadczy nie
tylko taka sama ortografia, ale takze uktad dokumentéw w obu kopiariuszach’'.

Z filiacji przekazoéw krotszej wersji rzekomego dokumentu fundacyjnego
zaproponowanej przez T. Jurka wylania si¢ pionowy schemat stemma codicum.
Z autentycznego dokumentu fundacyjnego dokonano wpierw odpisu na luznej
karcie papieru, ktorg dotaczono do XVII-wiecznego kopiariusza klasztornego,
a ten skolacjonowano z podstawa. Miato to nastapic¢ po 1649 r., czyli datg odpisu
S. Damalewicza, o czym ma $§wiadczy¢ blad, jaki zawiera zarowno odpis tego au-
tora, jak i pierwotny odpis. Nastepnie w 1745 r. K. Jarmundowicz dokonat odpisu
wprost z dzieta S. Damalewicza, nie z autentycznego dokumentu fundacyjnego,
ktory przez caty czas znajdowat si¢ w klasztorze lgdzkim, o czym rowniez $wiad-
czy protokot rewizji archiwum odnotowujacy jego istnienie. Wreszcie w 1795 r.
dokonano ostatniego odpisu do nowego kopiariusza klasztornego, ktéremu za
podstawe postuzyt XVII-wieczny kopiariusz. Natomiast dokument fundacyjny
przepadl dopiero po kasacie klasztoru, ktora nastagpita w 1819 r.

 KDW, t. I, nr 10.

"I Z przytoczonej przez T. Jurka wzmianki z protokotu rewizji archiwum polskiej prowincji
cysterskiej z 1753 r., mowiacej o Fundatio monasterii Landensis per Mescho ducem Poloniae, datum
anno 1145, ktéry to dokument znajdowat si¢ in cistula IV, nie wynika, by klasztor ledzki w potowie
XVIII w. posiadat autentyczny dokument fundacyjny Mieszka I1I, wszak K. Jarmundowicz osiem
lat wczesniej rowniez pisat o dokumencie fundacyjnym klasztoru sprzed 600 lat, ale przytaczat
z niego bledne cytaty.
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Warto wigc zastanowi¢ si¢ nad tym, co byto zrodtem wszystkich nowozyt-
nych odpisow. Przypomne tylko, ze w rozwazaniach nad ortografig obu wersji
rzekomego dokumentu fundacyjnego klasztoru w Ladzie tekst przekazany przez
kopiariusze klasztorne traktowalem osobno, a wnioski wysnute z analizy jedynie
przez nie oddanych lekcji odnositem do tekstu archetypu egzemplarza wloctaw-
skiego. Z kolei T. Jurek, zestawiajgc poszczegdlne lekcje obu wersji rzekomego
dokumentu fundacyjnego klasztoru w Ladzie, nie zaglebiat si¢ w ich ortografie,
cho¢ zdawat sobie sprawg, iz w krotszej wersji dokumentu jest wiele btgdow.
Filiacja przekazéw zawierajacych kopie krotszej wersji rzekomego dokumentu
fundacyjnego zaproponowana przez T. Jurka, a streszczona powyzej, w kilku
miejscach jest niezbyt mocno ugruntowana. Przede wszystkim niepewne wydaje
si¢ ustalenie chronologii najwczesniejszych odpisoéw. Taki sam btad S. Damalewi-
cza i pierwotnego odpisu kopiariusza wloctawskiego nie moze jednak swiadczy¢
o wzajemnej zaleznosci obu kopii. Fakt, ze S. Damalewicz pomylit liczbe snop-
koéw zyta oddawanych przez mieszkancow klasztoru ledzkiego, a oddany w spo-
sob mato czytelny w kopiariuszu wloctawskim chyba tez nie przesadza sprawy,
poniewaz nie znamy zrddta obu odpisow. Liczne pomyltki w najwczes$niejszych
przekazach, a przy tym wiele wspolnych btedow dla wszystkich nowozytnych
odpisow moga sugerowac, ze podstawa wszystkich kopii tez mogla by¢ mato
czytelna, oraz sprawiajg, ze prawdopodobna wydaje si¢ mozliwos$¢, iz dokonano
kilku odpiséw ze wspdlnej podstawy, a nie — jak chece T. Jurek, kreslagc pionowa
zaleznos$¢ wszystkich kopii krotszej wersji rzekomego dokumentu fundacyjne-
go — kopiowano kazdy nastepny odpis z wczesniejszej kopii. Charakterystyczne
jest bowiem to, w jak znieksztalcony sposob oddano we wszystkich przekazach
krotszej wersji rzekomego dokumentu fundacyjnego zapis Chocenia. Przypomne,
iz z wezesniejszego rozbioru pisowni zar6wno nazw osobowych, jak i miejsco-
wych jasno wynikato, ze to egzemplarz kolonski zawiera poprawnie lub bardziej
archaicznie wystylizowane lekcje zarowno nazw osobowych, jak i miejscowych,
natomiast egzemplarz wloctawski we wszystkich swoich przekazach oddaje je
W sposob juz spolszczony, a w kazdym razie pozniejszy niz na egzemplarzu ko-
lonskim, badZ w sposob btedny. Nasuwa si¢ jednak pytanie: Czy moze, dokonujac
najwczesniejszego odpisu, nie zmieniono catej ortografii dokumentu, dostosowujac
ja do 6wcezesnych form? Trudno oczywiscie na nie jednoznacznie odpowiedziec,
ale przypomne, ze wszystkie odpisy zawieraja takie same bledne lekcje, przy czym
bezposrednig zaleznos$¢ kopii T. Jurek zdotat moim zdaniem ustali¢ jedynie dla
obu kopiariuszy ledzkich. Natomiast zalezno$¢ S. Damalewicza od pierwotnego
odpisu z kopiariusza wloctawskiego oparta jest jedynie na wspolnym bledzie — obie
kopie oddaja jednakowo Rzgowo cum stabulario. Rowniez fakt kolacjonowania
pierwotnego, jak chce T. Jurek, tekstu odpisu krotszej wersji dokumentu nie jest
pozbawiony swojej wymowy, cho¢ by¢ moze to nie nieuwazny kopista dokonywat
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poprawek ortografii dokumentu, ale raczej btedne lekcje musiaty znajdowac sie
juz w podstawie odpisu.

Majac jednak na uwadze to, ze wszystkie kopie krotszej wersji rzekomego
dokumentu fundacyjnego cechuje nie tylko gorsza ortografia niz jakoby pdzniejszy
egzemplarz kolonski, ale 1 wszystkie zawierajg wiele oczywistych bledow, a jed-
nocze$nie pamigtajac, ze zaleznos¢ pomiedzy wszystkimi odpisami egzemplarza
wloctawskiego, uktadajacego si¢ stemma codicum, nie musi by¢ pionowa, przyj-
muje, ze zrodtem wszystkich nowozytnych kopii byt jakis wczesniejszy odpis.
Mozliwosci takiej nie wykluczat tez T. Jurek, wskazujac oprocz XII-wiecznego
autentyku rowniez wczesniejszy kopiariusz klasztorny badz luzng karte papieru,
luzny odpis. Odrzucajac mozliwos¢, iz to autentyk Mieszka 11 stuzyt za podstawe
wszystkich nowozytnych odpisoéw, zauwazmy — majac w pamieci to, ze K. Jar-
mundowicz, dokonujac wtasnego odpisu, uwazatl, iz korzysta z autentycznego
dokumentu fundacyjnego klasztoru w Ladzie i przytaczat jedynie tekst S. Dama-
lewicza — ze istnienie w klasztorze ledzkim osobnego odpisu, na osobnej karcie
staje si¢ bardziej prawdopodobne’.

Warto wyjasni¢, ze staralem si¢ dotad wykazaé, iz lepszy tekst, oczywiscie
w partiach wspdlnych obu wersjom rzekomego dokumentu fundacyjnego, zawie-
ra egzemplarz kolonski. W zwigzku z tym wszystkie proby rekonstrukeji pier-
wotnego majatku klasztornego badz pierwotnych powinnosci mieszkancow wsi
klasztornych, oparte na krotszej wersji rzekomego dokumentu klasztoru w Ladzie,
cechuje dowolno$¢™. Liczba dostarczanych wozoéw drewna i siana w instrukta-
rzu powinnos$ci i obowigzkéw mieszkancoOw wsi klasztornych pierwszej grupy,
jak rowniez brak ostatniej z wsi klasztornych drugiej grupy, Swiniarzewa, moze
$wiadczy¢ zarowno o narastaniu obcigzen poddanych klasztoru i powigkszaniu
jego majatku, jak i o prostym btedzie nowozytnego kopisty, takim jak opuszcze-
nie kuchar przy Szetlewie, komornikow przy Grabienicach, czy omytek w orto-
grafii.

Wciaz jednak nie wiem, co byto podstawa przyjetego przeze mnie powyzej,
obecnie zaginionego, odpisu, ktory stat si¢ potem zrdédtem wszystkich nowozytnych
kopii. Nie podejmujgc si¢ na razie odpowiedzi na to pytanie, odnotuje, iz T. Jurek
zdecydowanie odrzucit mozliwos¢, by to drugi obecnie znany egzemplarz rzeko-
mego dokumentu fundacyjnego byt podstawa odpisu egzemplarza, okreslanego
dzi$ mianem egzemplarza wtoctawskiego. Dla T. Jurka sprawe przesadzal fakt,
ze egzemplarz wloctawski zawiera wszystkie formuty dyplomatyczne obecne
1 w dluzszej wersji, cho¢ wydawato mu si¢ niemozliwe opuszczenie tak obszer-

2 Por. przypuszczenia T. Gintera, Dzialalnosé fundacyjna ksiecia..., s. 123—124.
3 Por. S. Trawkowski, Gospodarka wielkiej wlasnosci cysterskiej..., s. 113.
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nej czesci dokumentu™ przez $wiadomego wagi swej pracy kopiste’. Zaznacze
rowniez, iz Z. Koztowska-Budkowa, omawiajac obie wersje rzekomego doku-
mentu fundacyjnego, uznata krotsza wersj¢ za wczesniejsza oraz zauwazyla, ze
jej dopetnienie mogt stanowi¢ falsyfikat rzekomo z 1181 .76, zawierajgcy klauzule
zwolnien immunitetowych, ktore wtasnie opuszcza egzemplarz wtoctawski”’.
Problem w tym, iz falsyfikat rzekomo z 1181 r. mogt na dobrg sprawe dwa razy
w ciggu dziejow stanowi¢ pewne uzupelnienie omawianego aktu, bowiem bedac
oczywistym $redniowiecznym fatszerstwem, postuzyt mnichom ledzkim dwu-
krotnie. O pierwszym uzytku $wiadczy data jego sfatszowania’, co do drugiego
dowodnie potwierdzono go w 1546 r., w poznanskich ksiegach inskrypcji, skad
zreszta w ogble go znamy. Pamigtajac, iz stynne wyjscie mnichow niemieckich
z Ladu miato miejsce w 1553 r. i ze wywieziono wowczas do Kolonii wigkszo$¢
najwazniejszych dokumentow klasztornych, a jednoczesnie majac na uwadze wcze-
$niejsze ustalenia co do zrodta wszystkich nowozytnych odpisow, mozna stwierdzi¢,
ze sprawa autentycznosci egzemplarza wloctawskiego oraz wzajemne;j relacji obu
wersji rzekomego dokumentu fundacyjnego klasztoru cystersow w Ladzie odzywa
z nowy sita. Niewykluczona staje si¢ wszak mozliwo$¢ dokonania odpisu w mo-
mencie opuszczenia klasztoru przez niemieckich mnichdéw. Zrozumiata oczywiscie
jest che¢ posiadania przez pozostaty w Polsce konwent dokumentu o zasadnicze;j
wadze dla klasztoru. W takim wypadku odpisu dokonano by z pewnos$cig wlasnie
z egzemplarza kolonskiego, jedynego przechowywanego w klasztorze, o stosunku
mnichow do ktorego dowiadujemy si¢ z napisu dorsalnego oraz nagtéwka, pod
jakim skopiowano go do gtownego klasztornego kopiariusza. Na postawienie tej
hipotezy pozwala fakt potwierdzenia na osiem lat przed opuszczeniem klasztoru
w Ladzie przez cz¢s¢ mnichow falsyfikatu rzekomo z 1181 r. zawierajacego istotng
czes$¢ opuszczonego tekstu.

DISCUSSION PERTAINING TO THE MESSAGE CONTAINED
WITHIN THE FOUNDING DOCUMENT OF AN ABBEY
OF THE ORDER OF CISTERCIANS IN LAD

Abstract

The following paper is devoted to the message contained within the founding document
of the abbey of the Order of Cistercians in Lad. This document has been preserved in several

% Zob. uwagi na poczatku artykulu o wzajemnej relacji obu wersji rzekomego dokumentu
fundacyjnego klasztoru cysterséw w Ladzie.

5 T. Jurek, Dokumenty fundacyjne..., s. 11.

7 KDW, t. I, nr 26.

7 Z. Koztowska-Budkowa, Repertorium polskich dokumentow..., s. 43.

8 Tbidem, s. 101.
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different versions. They vary not only in the message contained within (the alleged original
and copies) but also in their contents as well as orthography. Recent research has assumed
that the oldest and probably authentic document is the so-called “egzemplarz wloctawski”
[Wtoctawek copy]. It is the poorest one content-wise. However, an analysis of the spelling
of proper names as well as of place names indicates that it could not have been created in
this form in the 12 century. Moreover, an analysis of the transmissions of all the known
contents of the founding document of the abbey in Lad leads to similar conclusions.

Keywords: abbey in Lad, Cistercians, founding documents, forgery, document’s
message, critique of the text
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Odpowiedzialno$¢ kontraktowa w pismach Cuiaciusa —
wybrane zagadnienia'

WPROWADZENIE

Jacques Cujas (Cuiacius) byt jednym z najwazniejszych przedstawicieli fran-
cuskiego humanizmu prawnego?®. Cho¢ zainteresowanie naukowcow jego osobg
oraz pismami w ostatnich latach wyraznie wzrosto®, nadal aktualne pozostaja uwagi

! Bardzo dzigkuje prof. Agnieszce Kacprzak i prof. Jakubowi Urbanikowi za wazne i pomocne
uwagi, ktore otrzymatem w trakcie pracy nad tekstem.

2 Szerzej wraz z dalsza literatura: P. Swiccicka, Prawo rzymskie w okresie Renesansu i Baro-
ku. Humanistyczny wymiar europejskiej kultury prawnej, ,,Czasopismo Prawno-Historyczne” 2012,
t. LXIV, z. 1, s. 13 in.; P.J. du Plessis, J. Cairns (red.), Reassessing Legal Humanism and its Claims:
Petere Fontes?, Edinburgh 2015.

3 Fundamentalne sg tu dwie monografie: X. Prévost, Jacques Cujas (1522—1590). Juriscon-
sulte humaniste, Genéve 2015; J.-L. Chartier, Cujas, ['oracle du droit et de la jurisprudence, Paris
2016. Ponadto pojawiajg si¢ prace dotyczace wezszych zagadnien, np. X. Prévost, Reassessing the
Influence of Medieval Jurisprudence on Jacques Cujas’ (1522—1590) Method [w:] P.J. du Plessis,
J. Cairns (red.), Reassessing Legal Humanism..., s. 88-107; idem, Jacques Cujas: (1522—1590)
[w:] O. Descamps, R. Domingo (red.), Great Christian Jurists in French History, Cambridge 2019,
S. 134-148; idem, Between Practice and Theory: Succession Law According to Jacques Cujas
(1522-1590) [w:] M.G. di Renzo Villata (red.), Succession Law, Practice and Society in Europe
across the Centuries, Cham 2018, s. 359-379; idem, Observationum et emendationum libri XXVIII
(Twenty-eight Books of Observations and Emendations) 1556—-1595 [w:] S. Dauchy, G. Martyn,
A. Musson, H. Pihlajaméki, A. Wijftels (red.), The Formation and Transmission of Western Legal
Culture. 150 Books that Made the Law in the Age of Printing, Cham 2016, s. 110—113; N. de Bruijn,
‘No one is a better jurist than Accursius’. Medieval Legal Scholarship as the Fountainhead of Inspi-
ration for Jacques Cujas and Hugues Doneau?, ,, Tijdschrift voor Rechtsgeschiedenis” 2014, t. 82,
nr 1-2, s. 72-99.
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dotyczace braku pogltebionych studiow nad dorobkiem sktadajacym si¢ z 10 tomow
(13 tys. kolumn)®.

Celem niniejszego artykutu jest analiza wybranych zagadnien dotyczacych
interpretacji zasad odpowiedzialnosci kontraktowej w komentarzach Cuiaciusa.
W ten sposob chciatbym, po pierwsze, przyblizy¢ wazng dla rozwoju europejskiej
tradycji prawnej posta¢ i stosowane przez nig metody analizy prawa, po drugie,
przedstawi¢ wyzwania zwiazane z (re)konstrukcja spojnego systemu odpowiedzial-
nos$ci na podstawie indywidualnych rozstrzygnieé¢ jurystow okresu klasycznego,
po trzecie, zastanowic si¢, w jakim stopniu celem komentarzy Cujasa mogto by¢
wypracowanie rozwigzan uzytecznych dla praktyki prawnej.

JACQUES CUIJAS (1522-1590) —
ZYCIE I TWORCZOSC W EPOCE ODRODZENIA

Jacques Cujas (Cuiacius) urodzit si¢ w 1522 r. w Tuluzie, gdzie w 1544 .
ukonczyt studia prawnicze®. Jako swego najwazniejszego nauczyciela wskazywat
Arnauda de Feriera (1506—1585), ktory starat si¢ faczy¢ studia prawnicze z historig
i filologia. Zgodnie z duchem epoki odrodzenia Cujas bezposrednio po studiach
poglebial znajomos¢ taciny i greki, co miato duze znaczenie dla jego pdzniejszej
kariery. Od 1547 r. prowadzil wyktad dotyczacy Instytucji Justyniana. Mimo pew-
nego uznania nie zdotat objac katedry prawa rzymskiego w Tuluzie (1554). Jego

4 N.C.J. de Bruijn, ‘No one is a better..., s. 72-73; X. Prevost, Between Practice and Theory...,
s. 359-360; W szerszym kontekscie dotyczacym badan tworczosci poszczegolnych autoréw tego
okresu zob. podsumowanie w: P. Swiecicka, Prawo rzymskie..., s. 35. Dzieki digitalizacji mozna
tatwo znalez¢ wydanie referencyjne Charles’a-Annibala Fabrota: Jacques Cujas, Opera omnia, in
decem tomos distributa, quibus continentur tam priora, sive quce ipse superstes edi curavit, quam
posteriora, sive quce post obitum eius edita sunt vel nunc primum prodeunt. Editio nova emendatior
et auctior cceteris omnibus quce ante prodierunt, opera et cura Caroli Annibalis Fabroti (Paryz
1658). Byto ono trzykrotnie wznawiane we Wtoszech (Neapol 1722—1727; Neapol 1758; Wene-
cja—Modena 1758-1783) [dalej: Opera omnia]. Zob. na temat rdznic w poszczegolnych wydaniach
dziet Cuiaciusa: X. Prévost, Jacques Cujas (1522—1590). Jurisconsulte humaniste..., s. 123—133.
Fragmenty przytoczone w tekscie pochodza z wydania Wenecja—Modena 1758-1783, zawierajace-
go rowniez indeks rzeczowy w t. X1, https://opacplus.bsb-muenchen.de/title/BV035547117.

5 Tak ostatnio X. Prévost, Between Practice and Theory...,s. 359-379; inaczej N.C.J. de Bruijn
w recenzji monografii Prévosta: “The author rather seems to equate writing about contemporary
positive law with directly influencing it. In doing so, he passes over the intriguing question of whether
humanist scholarship was taken into consideration by practitioners at all, or, even more tantalizing,
whether humanists themselves saw any practical purpose to their work”. N.C.J. de Bruijn, Review
of PREVOST (Xavier), Jacques Cujas (1522-1590). Jurisconsulte humaniste, ,,Comparative Legal
History” 2016, nr 4, s. 82—-86.

® Wigcej na temat biografii Cujasa: X. Prévost, Jacques Cujas (1522—1590). Jurisconsulte hu-
maniste..., s. 21-84.
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droga nastepnie wiodta przez stanowiska na uniwersytetach w Cahors, Bourges
(pierwsze powotanie spotkato si¢ z silng opozycja i zrezygnowat z funkcji w 1557 r.;
po dwoch latach powrdcit jako uznany profesor prawa), Turynie i Walencji. Ak-
tywno$¢ naukowa zakonczyt na uniwersytecie w Bourges’.

Cujas pozostawit po sobie bogaty i r6znorodny dorobek. Zajmowat si¢ m.in.
edycja zrodet prawa rzymskiego. Wsrod najwazniejszych osiggnigé w tym zakresie
warto wymieni¢ wydanie Kodeksu Teodozjanskiego oraz wspotprace z Pierre’em
Pithou, jego uczniem, przy publikacji Collatio Legum Mosaicarum et Romanarums?.

Najwieksze uznanie przyniosty mu jednak komentarze dotyczace prawa rzym-
skiego. Druga potowa XVI w. to okres wspotistnienia i $cierania si¢ dwoch metod
studiowania prawa. Z jednej strony systematycy dazyli do utworzenia na podstawie
zrodet zawartych w Kodyfikacji Justynianskiej jednolitego i spojnego systemu.
Przyktadowo Frangois Connan (1508—1551), Eguiner Baron (c. 1495-1550),
Frangois Le Douaren (1509-1559) czy Hugues Doneau (1527—-1591) starali si¢
wyktadaé prawo jako logiczng, uporzadkowana cato$¢’. Odmienny charakter miat
nurt historyczny, dla ktorego najwazniejsza byta rekonstrukcja pierwotnej tresci
prawa rzymskiego. Cujas jest uznawany za jednego z najwybitniejszych przedsta-
wicieli tego podejscia. Jego prace wyrdzniajg si¢ zaawansowang krytyka zrodet,
proba odtworzenia i poznania ich oryginalnej postaci na podstawie wszystkich
dostepnych materiatéw'’. Migdzy innymi z tego wzgledu Xavier Prévost okresla
Cuiaciusa pierwszym historykiem prawa''.

Nalezy jednak pamigtac, ze istota poglebionego rozumienia prawa rzymskiego
w kontekscie historycznym byto wypracowanie optymalnych rozwigzan dla wspot-
czesnosci'?. Dlatego postrzeganie Cujasa wylacznie jako glownego reprezentanta
nurtu historycznego jest zbyt zawezajace'. Niektore fragmenty komentarza wska-

7 Ibidem, s. 137-138.

8 Ibidem, s. 142.

° Ibidem, s. 135-136.

10°N.C.J. de Bruijn, ‘No one is a better ..., s. 80.

11 Indeed, according to the humanist method, Cujas introduced taking account of history in the
teaching of law. Thus, he broke radically with the medieval doctrine, to such an extent that he could
be considered the first legal historian”. X. Prévost, Jacques Cujas (1522—1590). Jurisconsulte hu-
maniste..., s. 145.

12 Hans Erich Troje pisze: ,,Die sogennante Historisierung des romischen Rechts bedeutet
fiir das 16. Jahrhundert nicht dessen Entlassung aus der Verantwortung fiir das gegenwirtige
Recht, sondern vielmehr Indienstnahme” (s. 58); ,,Das Corpus iuris Aistoriesiren bedeutet: es als
historisches Dokument begreifen und als solches in seinen Teilen und im ganzen durchschauen, um
es um so sinnvoller fiir die Gestaltung der Rechtsgegenwart in Dienst zu nehmen” (s. 60). Zob. H.E.
Troje, Die europdische Rechtsliteratur unter dem Einflufs des Humanismus, ,,Jus Commune” 1970,
nr 3, s. 33-63.

13 Por. ,,This approach represented one of the biggest breaks from medieval methods: the
humanists thus removed the Corpus iuris civilis from its timelessness, underlining the different
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zuja, ze przynajmniej w zakresie odpowiedzialnosci kontraktowej przedstawienie
spojnego modelu byto dla Cuiaciusa priorytetem.

Aby w peni zrozumie¢ pisma i kontekst ich powstania, trzeba pamigtac, ze
Cujas poza aktywnos$cig dydaktyczng i naukowa miat takze bezposredni kontakt
z praktyka prawna. Pelnit m.in. funkcj¢ radcy oraz zajmowat stanowisko sedziego'.

MODEL ODPOWIEDZIALNOSCI KONTRAKTOWE]
NA PRZYKLADZIE KOMENTARZA DO UMOWY UZYCZENIA

Zagadnienia odpowiedzialnos$ci kontraktowej zajmuja znaczace miejsce w ko-
mentarzach Cuiaciusa'®. Jako punkt wyjscia do dalszych analiz wybratem model
opisany przy okazji rozwazan na temat skargi z tytutu uzyczenia. We wprowa-
dzajacej czgsci tekstu Cujas wymienia zasady stosowane w roznych kontraktach.
Nastepnie koncentruje si¢ na relacjach migdzy poszczegolnymi kryteriami odpo-
wiedzialno$ci'®:

[...] Addendum etiam dolo opponi bonam fidem; culpae autem custodiam & diligen-
tiam. Culpa autem nil aliud est quam negligentia & defidia. Et quot sunt diligentiae
gradus, consequenter tot etiam sunt culpae, id est, neglegentiae. Est diligentia,
quedam vehementissima, vel quasi diligentiae redundantia, & delatoria curiositas
l. 6 D. de jur. & fact ingor. [D.22.6.6]". Ex adverso est culpa levissima, Lin
. Aquilia, D. ad I. Aquil.[D.9.2.44pr.]'8, . homo lib. §. I. D. de acq. rer. dom.
[D.41.1.54.2]". Est diligentia quaedam media: & ex adverso culpa levis. Est di-
ligentia quedam minima, & pene nulla: & ex adverso, culpa lata seu latior, quae
dolo comparatur: quam praestant qui & dolum praestant, L. guod Nerva, D. depos.
[D.16.3.32]*°[...].

stages of the construction of the legal system. Cujas undoubtedly was the best representative of this
historical method”. X. Prevost, Jacques Cujas: (1522—1590)..., s. 136.

14 X. Prévost, Jacques Cujas (1522—1590). Jurisconsulte humaniste..., s. 64-71.

15 Por. Index rerum et verborum do wydania referencyjnego, w ktorym dla samej odpowie-
dzialnosci za niedbalstwo (culpa) wskazano 46 fragmentéw komentarza.

16 J. Cujas, Recitationes solemnes in lib. IV Codicis Ad tit. XXIII De commodato [w:] Opera
omnia, t. 9, c. 270.

17 D.22.6.6 Ulpianus 18 ad 1. Tul. et Pap. Nec supina ignorantia ferenda est factum ignorantis,
ut nec scrupulosa inquisitio exigenda: scientia enim hoc modo aestimanda est, ut neque neglegentia
crassa aut nimia securitas satis expedita sit neque delatoria curiositas exigatur.

18°1D.9.2.44pr. Ulpianus 42 ad Sab. In lege Aquilia et levissima culpa venit.

9 D.41.1.54.2 Modestinus 31 ad Q. Muc. Sed damnum dando damni iniuriae tenebitur, ut
tamen culpam in damno dando exigere debeamus graviorem nec tamen levem quam ab extraneo.

2 D.16.3.32 Celsus 11 dig. Quod Nerva diceret latiorem culpam dolum esse, Proculo displice-
bat, mihi verissimum videtur. Nam et si quis non ad eum modum quem hominum natura desiderat
diligens est, nisi tamen ad suum modum curam in deposito praestat, fraude non caret: nec enim
salva fide minorem is quam suis rebus diligentiam praestabit.
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Parafraza: [...] Trzeba doda¢, ze podstep przeciwstawia si¢ dobrej wierze; wing
za$ strzezeniu oraz staranno$ci. Wina nie jest zatem niczym innym niz brakiem
starannosci 1 dziataniem wbrew okazanemu zaufaniu. Ile jest stopni starannosci,
tyle bedzie tez w konsekwencji stopni winy, czyli niestarannos$ci. Jest staranno$é
zaciekla, czy tez prawie nadmiar starannosci oraz dociekliwos¢ szpicla (D.22.6.6).
A z drugiej strony najmniejsze zaniedbanie (D.9.2.44pr.; D.41.1.54.2). Jest row-
niez staranno$¢ Srednia, ktorej przeciwstawia si¢ lekkie zaniedbanie. Jest tez
starannos$¢ niska, prawie zadna, ktérej przeciwstawiamy najci¢zsze zaniedbanie,
porownywalne do podstepu — na tej podstawie odpowiadaja bowiem takze ci,
ktérzy odpowiadaja za podstep (D.16.3.32). [...]

Cuiacius przedstawia rozne kryteria odpowiedzialno$ci oraz relacje migdzy
nimi. Analiza oparta jest na parach przeciwienstw. I tak podstep przeciwstawiony
jest dobrej wierze; wina natomiast strzezeniu rzeczy oraz staranno$ci. Wina jest
rozumiana jako niezachowanie starannosci (neglegentia) lub sprzeniewierzenie
(defidia).

W (re)konstruowanym modelu odpowiedzialnosci centralnym punktem rozwa-
7an staje si¢ stopniowalne kryterium starannosci (diligentia), z ktorym bezposrednio
powigzane sg takze stopnie zaniedbania (culpa). Pierwsza parg pojec jest najwyz-
sza staranno$¢ i dociekliwos¢ (diligentia vehementissima, delatoria curiositas),
ktorej przeciwstawiono najmniejsze zaniedbanie (culpa levissima)®'. Druga parg
stanowi $rednia staranno$¢ (diligentia media), ktorej przeciwstawione jest lekkie
zaniedbanie (culpa levis). W trzeciej parze najnizsza starannosc (diligentia mini-
ma) przeciwstawia si¢ najwigckszemu zaniedbaniu, porownywanemu z podstepem
(culpa lata seu latior, quae dolo comparatur). W tym przypadku argumentem jest
fragment dotyczacy odpowiedzialnosci w kontrakcie depozytu.

W dalszej czg$ci tekstu Cujas powraca do powigzania kryteriow odpowiedzial-
nosci z poszczegdlnymi kontraktami. Przytacza takze ogdélng zasade ponoszenia
odpowiedzialnosci za podstep i bycia zwolnionym za wystapienie sity wyzszej?.

21 Zob. na temat historycznego rozwoju odpowiedzialno$ci za niedbalstwo H.-J. Hoffman, Die
Abstufung der Fahrldssigkeit in der Rechtsgeschichte: Unter besonderer Beriicksichtigung der culpa
levissima, Berlin 1968; Por. takze uwagi na temat praktyki stosowania kryterium culpa levissima:
G. Rossi, The liability of the shipmaster in early modern law: comparative (and practice-oriented)
remarks, ,,Historia etius” 2017, nr 12, s. 6-16, http://www.historiaetius.eu/uploads/5/9/4/8/5948821/
rossi_guido_ 12.pdf [dostep: 17.12.2019]. Dla prawa rzymskiego zob. O.E. Tellegen-Couperus, The
limits of culpa levissima, ,,Tijdschrift voor Rechtsgeschiedenis” 2008, t. 76, nr 1, s. 19-25.

22 J. Cujas, Recitationes solemnes in lib. IV Codicis Ad tit. XXIII De commodato [w:] Opera
omnia, t. 9, c. 270: Diximus inter eos contractus, qui supra enumerati sunt, quosdam exigere diligen-
tiam exactissimam, scilicet hi sunt quattuor, commodatum, mandatum, tutela, gestum. Ergo in his
quatuor contractibus levissima culpa praestatur: quia exigitur vehemenentissima diligentia, id est,
diligenstissimi patrisf.diligentia in servando commodato, & exeguendo mandato, aut negotio alieno
gerendo, & in tutele gerenda. In aliis contractibus praestatur tantum levis & media culpa, excepto
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Odpowiedzialno§¢ w analizowanym fragmencie komentarza tworzy model,
w ktérym gléwne miejsce zajmuje kryterium winy (culpa), natomiast dwa skrajne
kryteria to podstep (dolus) i przejecie ryzyka (periculum). Kryterium winy jest
stopniowalne i powigzane ze stopniami niezachowanej starannosci.
Przedstawiony porzadek ilustruje ponizszy schemat:

Dolus Culpa Periculum

< >

# bona fides # diligentia = negligentia

quot sunt diligentiae gradus tot etiam sunt culpae

diligentia minima diligentia media diligentia exactissima = custodia?

culpa lata/latior culpa levis culpa levissima

Zaproponowany podziatl kryteriow oraz odpowiadajacego im obowiazku za-
chowania staranno$ci przedstawia si¢ bardzo klarownie. (Re)konstrukcja spojnego
modelu odpowiedzialno$ci na podstawie kazuistycznych rozstrzygnig¢ jurystow
okresu klasycznego bedzie wigzata sie jednak z koniecznoscia swobodnej inter-
pretacji zrodet oraz zachowania duzej elastycznosci w obrebie poszczegolnych
kryteriow. Ponadto wraz z proba systematyzacji pojawiaja si¢ dwa nowe wyzwania.

Pierwszym jest potrzeba wyznaczenia granic dla kazdego z opisanych ro-
dzajow odpowiedzialno$ci oraz zdefiniowanie jego istoty. Na przyktad nalezy
okresli¢, na czym polega najlzejsze zaniedbanie (culpa levissima) i czym rdzni si¢
od zaniedbania lekkiego (culpa levis). Drugim wyzwaniem jest przypisanie zasad
odpowiedzialnosci do pojedynczych kontraktow, tak by zachowac spdjnos¢ catego
modelu. Dobrym przyktadem mierzenia si¢ z tymi problemami jest pordéwnanie
staranno$ci wymaganej od dtuznika w kontraktach spotki i depozytu®:

deposito & precario, in quibus dolus tantum praestatur, & culpa dolo proxima, id est, lata, nimia,
dissoluta. In omnibus contractibus praestatur dolus & lata culpa, in nullis praestatur periculum...

2 J. Cujas, Recitationes solemnes ad liber IV Codicis, ad tit XXXVII Pro socio (1561) [w:]
Opera omnia, t. 9, c. 333.



ODPOWIEDZIALNOSC KONTRAKTOWA W PISMACH CUIACIUSA.... 143

In re, quae est ex parte mea, aliquatenus negligens esse possum. Ergo non omnem
cuplam praesto. Lata culpa est, si quis rem alienam non servat aeque ac suam,
l. quod Nerva, D. depos.[D.16.3.32 ] Lata culpa est, si quis rem communem non
servet aeque ac suam: hanc tamen praestat socius, quae in depositario est lata culpa,
in socio est levis: contra quae in depositario est levis culpa, puta consueta in rebus
suis negligentia, in socio est levissima & hanc non praestat. Nam non debet esse
diligentior in re communi, quam in propria.

Parafraza: Odnos$nie do rzeczy, ktdéra jest w czgsci moja, moge by¢ do pewne-
go stopnia niestaranny. Zatem nie odpowiadam za kazdy rodzaj zaniedbania.
Najwigksze zaniedbanie jest wtedy, gdy kto$ cudzej rzeczy nie ochrania tak jak
whasnej (D.16.3.32). Najwigksze zaniedbanie jest wtedy, gdy ktos rzeczy wspol-
nej nie ochrania tak jak wlasnej — tak tez odpowiada wspdlnik, bowiem to, co dla
depozytariusza bedzie najwigkszym zaniedbaniem, dla wspdlnika bedzie zanie-
dbaniem lekkim; przeciwnie, co dla depozytariusza bedzie lekkim zaniedbaniem,
np. zachowanie starannos$ci wlasciwej we wlasnych sprawach, u wspolnika bedzie
zaniedbaniem najlzejszym, za ktdre nie poniesie odpowiedzialno$ci. Wspolnik
nie musi by¢ bowiem bardziej staranny wzgledem rzeczy wspolnych, niz jest
wzgledem wiasnych.

Cujas wyjasnia réznice w odpowiedzialno$ci za rzecz w kontrakcie depozytu
oraz spotki na podstawie zgeneralizowanego i trojstopniowego kryterium zaniedba-
nia (culpa lata, levis, levissima). Niezachowanie starannosci takiej jak we wiasnych
sprawach wzgledem otrzymanej rzeczy w kontrakcie spotki bedzie przyktadem
lekkiego zaniedbania (culpa levis)**. W kontrakcie depozytu to samo zachowanie
bedzie zaniedbaniem cigzkim (culpa lata)®. W obu przypadkach dtuznik poniesie
odpowiedzialno$¢.

Niestaranno$¢ (negligentia) wzgledem otrzymanej rzeczy w takim samym
stopniu jak wzgledem wiasnych rzeczy begdzie w kontrakcie depozytu lekkim za-
niedbaniem (culpa levis), zas w kontrakcie spotki zaniedbaniem najlzejszym (culpa
levissima). W obu przypadkach dtuznik nie poniesie odpowiedzialno$ci. Zaleznosci
miedzy omawianymi kryteriami odpowiedzialno$ci w komentarzu Cujasa ukazuje
ponizsze zestawienie:

2 Zob. na temat kontraktu spotki w prawie rzymskim wraz z dalsza literaturg: Z. Stuzewska,
Kontrakt spotki jako podstawa odpowiedzialnosci in solidum w prawie rzymskim, ,,Zeszyty Prawni-
cze UKSW?” 2003, t. 3, nr 1, s. 44-68.

% Por. na temat rozwoju interpretacji culpa lata: U. Agnati, Responsabilita del depositario
e del debitore. D. 16.3.32 (lex quod Nerva) nelle interpretazioni di Azzone e Accursio, ,,SDHI” 2009,
nr 75, s. 322-356.
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Dziatanie wzgledem rzeczy Depozyt Spotka Rezultat

Niezachowanie starannosci
takiej jak we wlasnych sprawach
Zachowanie staranno$ci

takiej jak we wtasnych sprawach

Culpa lata Culpa levis Odpowiedzialnos¢

Culpa levis | Culpa levissima | Brak odpowiedzialnosci

Konieczno$¢ prowadzenia tego typu analiz zwigzana jest z samym faktem
(re)konstrukcji modelu odpowiedzialno$ci. Dla prawnikow okresu klasycznego
wystarczajace byto okreslenie, czy w danym stanie faktycznym dtuznik powinien
by¢ odpowiedzialny. W tym sensie ich rozstrzygnigcia nie majg charakteru syste-
mowego. Wystepujace powszechnie wzajemne odwotania oraz por6wnania majg
na celu wylgcznie udzielenie odpowiedzi zwigzanej z konkretng skarga. Istotne
byto podjecie stusznego rozstrzygniecia, opartego na mozliwie petnej argumentacji,
a nie tworzenie ogolnych regut.

Myslenie systemowe w pismach Cuiaciusa prowadzi czasem do rozbieznych
pogladéw na temat tych samych stosunkéw zobowigzaniowych. Mamy tutaj do
czynienia z proba umieszczenia wewnatrz spojnego modelu odpowiedzialnos$ci
kontraktow, ktore albo nie w petni do niego przystaja, albo ich wpisanie w formie
znanej nam z wypowiedzi jurystéw okresu klasycznego prowadzitoby do nieak-
ceptowalnych dla komentujacego konsekwencji.

Chciatbym zilustrowa¢ wszystkie trzy rodzaje problemow? oraz przyjrzec si¢
metodom, jakie Cujas stosuje w ich rozwigzywaniu. Przedmiotem rozwazan bedzie
poréwnanie zakresow odpowiedzialno$ci w kontraktach uzyczenia oraz zastawu
recznego. W bogatym dorobku Cuiaciusa mozemy bowiem odnalez¢ dwie odmien-
ne, a czgsciowo nawet sprzeczne, interpretacje tego zagadnienia.

Pierwsza pochodzi z komentarza do skargi z tytutu zastawu. Wnikliwa anali-
za zrodetl ma przekonaé odbiorce, ze zastaw 1 uzyczenie maja catkiem odmienne
standardy odpowiedzialnosci. Cujas postuguje si¢ w swoim rozumowaniu przed-
stawionym wczesniej modelem i stara si¢ wpisa¢ do niego wymienione kontrakty.
Jego zdaniem zastawnik odpowiada wytacznie za lekkie zaniedbanie (culpa levis).
Powinien zatem zachowa¢ wysoka staranno$¢ (exacta diligentia). Natomiast uzy-
czeniobiorca odpowiada nawet za najlzejsze zaniedbanie (culpa levissima). Powi-
nien zatem zachowac¢ najwyzsza starannosc¢ (exactissima diligentia). Nie byloby
w tym nic dziwnego, gdyby nie fakt, ze w innej cze$ci komentarza, rozwazajac
bezposrednio pytanie o zakres odpowiedzialno$ci w obu tych skargach, Cujas
twierdzi co$ przeciwnego.

26 Pierwszym problemem jest definiowanie kryteriow odpowiedzialno$ci, drugim przypisanie
zasad do poszczegodlnych kontraktéw, trzecim za$ zachowanie spdjnosci interpretacji tych samych
zagadnien.
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Zgodnie z drugg interpretacja tego samego problemu odpowiedzialnos¢ w umo-
wie zastawu i uzyczenia bedzie taka sama. W zaleznos$ci od dodatkowych okolicz-
nos$ci towarzyszacych zawieraniu umowy zaro6wno komodatariusz, jak i zastawnik
moga by¢ odpowiedzialni za najlzejsze zaniedbanie (culpa levissima) albo za lekkie
zaniedbanie (culpa levis). Porownajmy zatem oba poglady oraz przeanalizujmy
kluczowe Zrodta.

ODPOWIEDZIALNOSC ZA RZECZ W KONTRAKTACH UZYCZENIA
ORAZ ZASTAWU RECZNEGO

Zanim przejdziemy do analizy komentarzy Cuiaciusa, warto przyblizy¢ wstep-
nie problematyke i przeanalizowa¢ kluczowe wypowiedzi jurystow rzymskich. Jed-
ng z najbardziej spornych w doktrynie kwestii jest odpowiedzialno$¢ za strzezenie
(custodia) przedmiotu zastawu?’. Jak sie przekonamy, juz w XVI w. Cujas miat
w tym zakresie powazne watpliwosci, ktore towarzyszyly po6zniejszym pokoleniom
badaczy prawa rzymskiego?®.

Na przyktad Vincenzo Arangio-Ruiz uwazat, ze zastawnik nie byt odpowiedzial-
ny za custodia, a jego poglad podzielata cz¢s¢ pdzniejszej doktryny?’. Natomiast
Hans Ankum przedstawit argumenty wskazujace na istnienie odpowiedzialno$ci
za strzezenie rzeczy>’, ktore stanowity punkt odniesienia dla kolejnych autorow?!.

Dwa zrédta w bardzo podobny sposdb wymieniaja zobowiazanie do strzezenia
(custodia) w kontrakcie zastawu:

C.8.13.19. Imperatores Diocletianus, Maximianus: Sicut vim maiorem pignorum
creditor praestare necesse non habet, ita dolum et culpam, sed et custodiam
exhibere cogitur.

Parafraza: Tak jak zastawnik nie jest odpowiedzialny za zdarzenia sity wyzszej,
tak odpowiada za podstep oraz wing, a takze za strzezenie rzeczy.

¥ Zob. wczesniejsza literature w: B. Bergsma-Van Krimpen, Eine neue Interpretation von
D.13.7.13, ,RIDA” 1979, nr 26, s. 163; H. Ankum, La responsabilita del creditore pignoratizio nel
diritto romano classico, ,,Studi Biscardi” 1983, t. IV, s. 587-5809.

28 Zob. nadal aktualng uwage Zimmermana: ,,It is, however, very difficult to give a conclusive
answer as to what was in actual fact expected of the pledgee in classical law, and how therefore the
standard of liability was fixed”. R. Zimmerman, The Law of Obligations: Roman Foundations of the
Civilian Tradition, Oxford 1996, s. 226 i zamieszczona tam literatura.

¥ V. Arangio-Ruiz, Responsabilita contrattuale in diritto romano, Napoli 1958, s. 138 i n.

3% H. Ankum, La responsabilita del creditore...

31 R. Robaye, L obligation de garde: essai sur la responsabilité contractuelle en droit romain,
Bruxelles 1987, s. 233; M. Serrano-Vicente, Custodiam praestare. La prestacion de custodia en el
derecho romano, Sevilla 2006, s. 337.
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Ulpianus (38 ad ed.) D.13.7.13.1
Venit autem in hac actione et dolus et culpa, ut in commodato venit et custodia:
vis maior non venit*.

Parafraza: W zakres odpowiedzialnos$ci z tej skargi wchodzi podstep oraz niedbal-
stwo, podobnie jak w uzyczeniu réwniez strzezenie rzeczy, ale nie sita wyzsza.

Przeanalizujmy wypowiedz Ulpiana. Jurysta na wstegpie wskazuje, ze zakres
odpowiedzialno$ci w skardze z tytulu zastawu obejmuje podstep (dolus) oraz wine
(culpa). Nastepnie tworzy analogi¢ z kontraktem uzyczenia, aby uzasadni¢ odpo-
wiedzialnos¢ za strzezenie rzeczy (ut in commodato venit et custodia). W ostatniej
czesci tekstu wykluczona jest odpowiedzialno$é za sitg wyzsza.

Przytoczona argumentacja jest bardzo wazna, poniewaz pojawiaja si¢ w niej
oba porownywane w komentarzach Cujasa kontrakty. Zakres odpowiedzialno$ci
w kontrakcie zastawu jest zréwnany z kontraktem uzyczenia. Na podstawie Insty-
tucji Gaiusa wiemy, ze obowigzek strzezenia (custodia) komodatariusza powigzany
byt z korzy$cia polegajaca na nieodptatnym korzystaniu z cudzej rzeczy*®. Jednak
zastawnik nie miat mozliwosci uzywania przedmiotu oddanego w zastaw. Dlatego
analogia musi opierac si¢ na innym elemencie. Korzy$¢ w tym przypadku polega
na uzyskaniu zabezpieczenia udzielonej pozyczki.

Posiadanie cudzej rzeczy we wlasnym interesie, podobnie jak w kontrakcie
uzyczenia, uzasadnia podwyzszony standard odpowiedzialnos$ci i konieczno$¢
strzezenia rzeczy. Bardzo podobne rozumowanie przedstawia ponizszy fragment
Instytucji Justyniana:

1.3.14.4

Creditor quoque qui pignus accepit, re obligatur, quia et ipse de ea re quam accepit
restituenda tenetur actione pigneraticia. Sed quia pignus utriusque gratia datur,
et debitoris, quo magis ei pecunia crederetur, et creditoris, quo magis ei in tuto sit
creditum, placuit sufficere, quod ad eam rem custodiendam exactam diligentiam
adhiberet: quam si praestiterit et aliquo fortuito casu rem amiserit, securum esse
nec impediri creditum petere.

32 Przyjmuje¢ interpunkcj¢ za C.A. Cannata, Sul problema della responsabilita nel diritto pri-
vato romano, ,,JVRA” 1992/1993, nr 42/43, s. 51. Interpretacja tekstu zalezy w duzym stopniu od
tego, czy fragment ut in commodato venit et custodia bedziemy traktowali jako jedna, spojna logicz-
nie calo$¢ z pierwsza czgécig wypowiedzi Ulpiana. Odmienny zapis (Venit autem in hac actione et
dolus et culpa, ut in commodato: venit et custodia) moze wskazywac¢ na ograniczenie podobienstwa
odpowiedzialnosci z kontraktem uzyczenia tylko do kryterium winy i podstepu. Zob. jednak inaczej
Pasquale Voci: “non vedo che cosa si guadagni a mutare la punteggiatura attuale del testo”. P. Voci,
‘Diligentia’, ‘custodia’, ‘culpa’: i dati fondamentali, ,SDHI” 1990, nr 56, s. 66.

3 Gai.3.206. Quae de fullone aut sarcinatore diximus, eadem transferemus et ad eum, cui
rem commodauimus. nam ut illi mercedem capiendo custodiam praestant, ita hic quoque utendi
commodum percipiendo similiter necesse habet custodiam praestare.
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Parafraza: Rowniez wierzyciel, ktory przyjat przedmiot zastawu, zaciaga zobowig-
zanie poprzez rzecz, poniewaz staje si¢ zobowigzany do jej zwrotu na podstawie
skargi z tytutu zastawu. Ale ze wzgledu na to, Ze zastaw jest ustanawiany w interesie
obydwu stron — dtuznika, aby chetniej udzielono mu pozyczki oraz wierzyciela, aby
jego pozyczka byta bardziej bezpieczna — uznano za wystarczajace, aby doktadat
wysokiej starannosci w strzezeniu rzeczy. Jesli tak byto, a mimo to utracit rzecz
wskutek przypadkowego zdarzenia, pozostanie zwolniony z odpowiedzialnosci
i nadal bedzie mégt domagac si¢ zwrotu pozyczki.

W Instytucjach Justyniana odnajdujemy poklasyczne ujecie odpowiedzialnosci
za strzezenie. Niezalezne od winy zobowigzanie, znane w okresie klasycznym jako
custodiam praestare, przedstawione jest jako staranno$¢ w strzezeniu (diligentia
in custodiendo)™.

Mimo wyraznej ro6znicy w stosowanej terminologii istota odpowiedzialno$ci
pozostata niezmienna. Zastawnik bedzie ponosil konsekwencje utraty rzeczy,
z wyjatkiem udowodnienia wystapienia sity wyzszej (casus fortuitus)®.

Przytoczone zrodlo wskazuje posrednio na to, ze odpowiedzialno$¢ za strzeze-
nie wystgpowata w kontrakcie zastawu juz w okresie klasycznym, poniewaz tekst
1.3.14.4 powstal na podstawie wypowiedzi Gaiusa (D.44.7.1.6)*°. Nie mozemy
zaktada¢, ze Justynian wprowadzit taki rodzaj odpowiedzialnosci zastawnika.
Kompilatorzy dazyli z reguly do zastepowania custodiam praestare innymi okresle-
niami*’. Zobowigzanie do strzezenia po stronie zastawnika jest takze poswiadczone
przyznaniem skargi z tytutu kradziezy obejmujacej warto$¢ przedmiotu zastawu,
niezaleznie od warto$ci zabezpieczonej wierzytelnosci®®. Od momentu zwrotu
pozyczki odpowiedzialno$¢ za custodia staje si¢ jedynym powodem przyznania
skargi z tytutu kradziezy*’.

Podsumowujac, w prawie rzymskim zastawnik byt co najmniej od czasoéw
Gaiusa odpowiedzialny za strzezenie rzeczy (custodia). Natomiast nie ponosit

3 C.A. Cannata, Sul problema..., s. 54 in.

35 Taki sam zakres odpowiedzialno$ci widzimy w pismach Ulpiana: Ulpianus (30 ad ed.)
D.16.3.1.35. ...non solum dolum, sed etiam culpam et custodiam praestet, non tamen casus fortuitos.
Na temat zrownania casus fortuitus z vis maior zob. P.J. du Plessis, Letting and Hiring in Roman Le-
gal Thought: 27 BCE — 284 CE, Leiden — Boston 2012, s. 47. Szerzej na temat sity wyzszej w prawie
rzymskim: M. Sobezyk, Sita wyzsza w rzymskim prawie prywatnym, Torun 2005.

36 Por. pierwsze zdanie obu tekstow: Gaius (2 aur:) D.44.7.1.6. Creditor quoque, qui pignus
accepit, re tenetur: qui et ipse de ea ipsa re quam accepit restituenda tenetur.

37 Por. tre$¢ wypowiedzi Juliana: Ulpianus (5 ad ed.) D.19.2.41. Sed de damno ab alio dato
agi cum eo non posse lulianus ait: qua enim custodia consequi potuit, ne damnum iniuria ab alio
dari possit? Tulianus (1 dig.) D. 13.6.19. Ad eos, qui servandum aliquid conducunt aut utendum
accipiunt, damnum iniuria ab alio datum non pertinere procul dubio est: qua enim cura aut dili-
gentia consequi possumus, ne aliquis damnum nobis iniuria det?

38 Paulus (1 decr:) D.47.2.88. Creditori actio furti in summam pignoris, non debiti competit.

3 H. Ankum, La responsabilita del creditore..., s. 598.
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ryzyka zwigzanego ze skutkami sity wyzszej. Uzasadnieniem tego rozwigzania byt
jego wiasny interes w posiadaniu cudzej rzeczy, ktory polegat na zabezpieczeniu
udzielonej pozyczki. Zobaczmy teraz, jak Cuiacius przedstawia zagadnienie zakresu
odpowiedzialnosci w kontrakcie zastawu i uzyczenia w obu wariantach.

INTERPRETACJA 1: ODPOWIEDZIALNOSC W KONTRAKCIE ZASTAWU
JEST NIZSZA NIZ W KONTRAKCIE UZYCZENIA

Zanim przejdziemy do analizy komentarza dotyczacego skargi z tytutu zastawu,
konieczne jest doprecyzowanie terminologii, ktora stosuje Cujas w odniesieniu do
roznicy migdzy zaniedbaniem (culpa) a odpowiedzialnos$cig za strzezenie (custo-
dia). Wyjasnienie tej zaleznosci odnajdziemy w ponizszym tekscie®’:

Ergo culpam generaliter accipiamus pro levi negligentia, levique vitio, sive diligen-
tiae exactae prevatione, & delicto facto per imperitiam aut imprudentiam: custodiam
autem sive diligentiam pro exactissima diligentia, cui sit contraria levissima culpa.

Parafraza: Zatem za niedbalstwo ogolnie uznajemy lekka niestaranno$¢, lekkie
zaniedbanie, czyli niedochowanie doktadnej starannosci, a takze szkod¢ wyrza-
dzong przez brak umiejetnosci lub brak uwaznosci: za strzezenie lub staranno$¢
przyjmujemy za$ najwyzszg staranno$¢, ktorej przeciwstawiamy najlzejsze za-
niedbanie (wing).

Rozwazajac roznice migdzy poszczegdlnymi standardami odpowiedzialnos$ci,
Cujas stwierdza, ze niedbalstwo (culpa) bedzie polegato na lekkim zaniedbaniu
czy niezachowaniu wysokiej starannosci (diligentia exacta) albo braku umiejet-
nos$ci; natomiast strzezenie (custodia) powiazane jest z obowiazkiem zachowania
najwyzszej starannos$ci (diligentia exactissima) oraz odpowiedzialnoscig za naj-
1Zzejsze zaniedbanie.

Przedstawione relacje powielaja przywotany wezesniej model odpowiedzial-
nos$ci. Najczesciej przez wing (culpa) bedzie rozumiane lekkie niedbalstwo (culpa
levis). Strzezenie (custodia) jest utozsamiane z odpowiedzialno$cig za najlzejsze
zaniedbanie (culpa levissima). Na marginesie warto zaznaczy¢, ze takie rozumienie
relacji pomiedzy réznymi kryteriami odpowiedzialnos$ci bliskie jest temu, jakie
doktryna romanistyczna wypracowata w burzliwych dyskusjach w ciggu ostatnich
dwoch stuleci®!.

40°J. Cujas, Observationum & Emendationum Liber XIX, caupt XXIV [w:] Opera omnia, t. 3,
c. 513.

4 Por. V. Arangio-Ruiz, Responsabilita contrattuale...; C.A. Cannata, Sul problema...; R. Car-
dilli, L obbligazione di «praestare» e la responsabilita contrattuale in diritto romano, Milano 1995;
M. Serrano-Vicente, Custodiam praestare...
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Przejdzmy zatem do pierwszej interpretacji zakresu odpowiedzialnosci w kon-
traktach zastawu i uzyczenia. Cujas wyklucza w niej istnienie zobowigzania do
strzezenia i powigzang z nim odpowiedzialno$¢ za najlzejsza wine zastawnika,
potwierdza za$ dla komodatariusza. Zagadnienie to jest przedstawione podczas
omawiania skargi z tytutu zastawu**:

Diximus in actionem pigneraticiam non venire culpam levissimam. Obstat .si cum
venderet, §. ult. de pignor. act. (D.13.17.13.1) quae ait, ut in commodato, in pignore
venire dolum & culpam, & custodiam, quod etiam adjicitur in Lsicut, de pignor.
(C.8.13.19). At in commodato venit culpa levissima, ut diximus in tit. sup. Ergo
videtur etiam in pignore venire. Sed hoc non est admittendum. Fateor quidem
in pignore venire dolum & culpam, ut in commodato. Nego tamen in pignore
venire levissimam culpam ut in commodato. A commodatario ea exiguntur, quae
paterfamil. diligentissimus ac accuratissimus solet praestare /.in rebus commod. 1.1
$.is quoque, de oblig. et act. (D.16.6.18pr, D.44.7.1.4). A creditore autem ea exi-
guntur, que diligens paterfamil. solet praestare. Ita loquitur /. ea igitur, et I. si pign.
S ult.ff- de pignor.act., § ult. Instit. quibus re contr.oblig.(D.13.7.14, D.13.7.22 .4,
1.3.14.4). Igitur in utroque iudicio, commodati & pigneratio culpa venit, sed non
eodem in utroque modo aestimatur®.

Cujas rozwaza zakres odpowiedzialno$ci w skardze z kontraktu zastawu.
Stwierdza, ze nie obejmuje ona najlzejszego zaniedbania (culpa levissima). Na-
stepnie przytacza dwa zrodta (D.13.17.13.11 C.8.13.19)*, ktore zdaja si¢ przeczy¢
temu stwierdzeniu, poniewaz bezposrednio wymieniajg zobowigzanie do strzezenia
(custodia) zastawnika. Zatem zgodnie z modelem odpowiedzialnosci Cuiaciusa
potwierdzajg odpowiedzialno$¢ nawet za najlzejsze zaniedbanie oraz tozsamosé
zakresu odpowiedzialnosci w kontrakcie zastawu i uzyczenia.

4 J. Cujas, Recitationes solemnes in lib. IV. Codicis, Ad Tit. XXIV. De pigneraticia actione [w:]
Opera omnia, t. 9, c. 275.

4 Parafraza: Powiedzielismy, ze w zakres odpowiedzialno$ci ze skargi z tytulu zastawu nie
wchodzi najlzejsza wina. Przeczy temu D.13.17.13.1, w ktérym mowa, ze podobnie jak w uzycze-
niu, tak w kontrakcie zastawu odpowiedzialno$¢ obejmuje podstep, wing oraz strzezenie, co jest tak-
ze powiedziane w C.18.13.19. Z pewnoscia w zakres odpowiedzialnosci kontraktu uzyczenia wcho-
dzi najlzejsza wina, jak powiedzieliSmy w poprzednim tytule. Dlatego wydaje si¢ tez, ze wchodzi
ona w zakres odpowiedzialnosci przy zastawie. Lecz tego nie mozna przyjac. Przyznaj¢ zatem, ze
w zakres odpowiedzialnosci przy zastawie wchodzi podstep oraz wina, tak samo jak w uzyczeniu.
Wykluczam natomiast, aby w zakres odpowiedzialno$ci przy zastawie wchodzita najlzejsza wina,
tak jak przy uzyczeniu. Od uzyczeniobiorcy wymagane jest to, co zwykle §wiadczy najstaranniejszy
i najbardziej uwazny ojciec rodziny (D.16.6.18pr, D.44.7.1.4). Od wierzyciela zastawnego wyma-
gane jest to, co zwykle $wiadczy staranny ojciec rodziny, czego dowodza D.13.7.14, D.13.7.22.4,
1.3.14.4. Wobec tego odpowiedzialno$¢ w obu skargach, zardwno tej z kontraktu uzyczenia, jak i za-
stawu, oparta bedzie na kryterium niedbalstwa, jednak bedzie ono réznie oceniane w kazdym z nich.

4 C.A. Cannata, Sul problema...
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Mimo to Cujas kategorycznie, niejako wprost, wbrew tresci przywotanych
zrodel, wyklucza istnienie obowigzku strzezenia zastawnika i podkre$la, ze nie
ma zbieznosci zakresu odpowiedzialnosci z kontraktem uzyczenia: nego tamen in
pignore venire levissimam culpam ut in commodato (wykluczam natomiast, aby
w zakres odpowiedzialnosci przy zastawie wchodzita najlzejsza wina, tak jak przy
uzyczeniu).

Najwyrazniej przypisanie obowigzku ochrony rzeczy oddanej w zastaw na
analogicznych zasadach wzgledem tej oddanej w uzyczenie wykracza poza ramy
(re)konstruowanego przez Cuiaciusa modelu odpowiedzialno$ci®’. Argumenta-
mi za proponowang interpretacjg sa zrodta, w ktorych odmiennie okreslana jest
staranno$¢ oczekiwana od dluznika w obu przypadkach. W kontrakcie uzyczenia
standardem ma by¢ najstaranniejszy ojciec rodziny (diligentissimus pf.)*, natomiast
w kontrakcie zastawu tylko staranny ojciec rodziny (diligens pf.)*’. Odpowiednio od
uzyczeniobiorcy oczekiwana jest najwyzsza staranno$¢ (exactissima diligentia)®,
a od zastawnika jedynie wysoka staranno$¢ (exacta diligentia)®.

Dla Cuiaciusa istotne jest wytacznie pojawienie si¢ odmiennych terminéw
dotyczacych odpowiedzialnosci, a nie zwigzek z wyjsciowg problematyka konse-
kwencji skutkow utraty rzeczy w kontrakcie zastawu i uzyczenia®. Bez wigkszego
znaczenia jest tez fakt, ze mimo ro6znicy pojeciowej miedzy diligentissimus pater

4 Por. na temat zasad odpowiedzialnoéci w kontrakcie uzyczenia w prawie rzymskim A. Mi-
lazzo, 1l contratto di comodato. Modelli romani e disciplina moderna, Torino 2018, s. 225 i n.;
J. Stonia, Korzystanie z rzeczy uzyczonej w prawie rzymskim, ,Prawo Kanoniczne” 1983, t. 26,
nr3-4,s.1991n.

4 D.13.6.18pr. Gaius 9 ad ed. provinc. In rebus commodatis talis diligentia praestanda est,
qualem quisque diligentissimus pater familias suis rebus adhibet, ita ut tantum eos casus non
praestet, quibus resisti non possit,

47 D.13.7.14 Paulus 29 ad ed. Ea igitur, quae diligens pater familias in suis rebus praestare
solet, a creditore exiguntur. D.13.7.22.4 Ulpianus 30 ad ed. Si creditor, cum venderet pignus, duplam
promisit (nam usu hoc evenerat et conventus ob evictionem erat et condemnatus), an haberet re-
gressum pigneraticiae contrariae actionis ? et potest dici esse regressum, si modo sine dolo et culpa
sic vendidit et ut pater familias diligens id gessit: si vero nullum emolumentum talis venditio attulit,
sed tanti venderet, quanto vendere potuit, etiamsi haec non promisit, regressum non habere.

4 D.44.7.1.4 Gaius 2 aur. ...is vero qui utendum accepit, si maiore casu, cui humana infirmitas
resistere non potest, veluti incendio ruina naufragio, rem quam accepit amiserit, securus est. alias
tamen exactissimam diligentiam custodiendae rei praestare compellitur, nec sufficit ei eandem
diligentiam adhibere, quam suis rebus adhibet, si alius diligentior custodire poterit

¥ 1.3.14.4. Creditor quoque qui pignus accepit re obligatur, qui et ipse de ea ipsa re quam
accepit restituenda tenetur actione pigneraticia. sed quia pignus utriusque gratia datur, et debitoris,
quo magis el pecunia crederetur, et creditoris, quo magis ei in tuto sit creditum, placuit sufficere,
quod ad eam rem custodiendam exactam diligentiam adhiberet: quam si praestiterit et aliquo
fortuito casu rem amiserit, securum esse nec impediri creditum petere

0 Pozwala to np. na wlaczenie do rozwazan tekstu dotyczacego starannos$ci przy zbywaniu
przedmiotu zastawu (D.13.7.22.4 ...si modo sine dolo et culpa sic vendidit et ut pater familias
diligens id gessit).
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familias a diligens pater familias (odpowiednio exactissima a exacta diligentia)
w rzeczywisto$ci w obu przypadkach opisywany jest doktadnie ten sam zakres
odpowiedzialnosci. Diuznik bedzie mogt si¢ uwolnié, jedynie udowadniajac utrate
rzeczy wskutek sily wyzsze;j.

Z perspektywy (re)konstruowania modelu odpowiedzialno$ci najwigksze zna-
czenie ma zachowanie spojnosci wewngtrznej oraz dazenie do rozwigzan ocenia-
nych jako uzyteczne. W tym przypadku wazne bylo ograniczenie odpowiedzialnosci
zastawnika uzasadnione odmiennym rozktadem interesow stron w kontrakcie.
Widac¢ to wyraznie w innej wypowiedzi Cujasa na temat actio pigneraticia'. Ko-
mentarz ponownie podkresla roznice w kontraktach uzyczenia i zastawu recznego:

In directam commodati venit omnis culpa, etiam levissima, quia eius solius ple-
rumque, qui utendum rogavit, utilitas in commodato versatur. In directam autem
pigneraticiam, quia utriusque contrahentis utilitas versatur, tam debitoris scilicet,
quo magis ei pecunia crederatur, quam creditoris, quo magis ei in tuto sit creditum,
non omnis culpa venit, non certe levissima...

Vero longe maior, attentior, accuratior diligentia, custodia a commodatario exceptis
quibusdam casibus, quam a creditore desideratur: a creditore desideratur exacta
diligentia (1.3.14.4) a commodatario exigitur exactissima (D.44.7.1.4).

Parafraza: W zakres odpowiedzialnosci skargi z tytutu uzyczenia wchodzi zaniedba-
nie, takze najlzejsze, poniewaz najczesciej jest on zawierany w wytacznym interesie
osoby, ktora poprosita o uzyczenie. W zakres odpowiedzialnosci skargi z tytutu
zastawu, ktory jest zawierany w interesie obojga stron, zaréwno dluznika, aby
udzielono mu pozyczki, jak wierzyciela, aby bezpiecznie mogt udzieli¢ pozyczki,
nie wchodzg wszystkie rodzaje niedbalstwa, na pewno nie najlzejsze zaniedbanie.
W istocie od uzyczeniobiorcy co do zasady oczekujemy zdecydowanie wigkszej,
uwazniejszej, dokladniejszej starannosci oraz strzezenia niz od zastawnika: od
zastawnika oczekujemy wysokiej starannosci (1.3.14.4), a od uzyczeniobiorcy
wymagamy starannosci najwyzszej (D.44.7.1.4).

Zdaniem Cuiaciusa odmienne zakresy odpowiedzialno$ci sg konsekwencja
roznic w uktadzie intereséw i podazaja za kryterium korzy$ci odnoszonej przez
kazda ze stron umowy (utilitas contrahentium). W umowie uzyczenia, zawieranej
jedynie w interesie komodatariusza, odpowiedzialno$¢ bedzie wyzsza i obejmie
najlzejszg wing (culpa levissima). W umowie zastawu zastawnik nie bedzie po-
nosil tak wysokiej odpowiedzialnosci, poniewaz korzysci sa obustronne. Dlatego
w kontrakcie uzyczenia mamy obowigzek zachowania najwyzszej starannosci
(exactissima diligentia), natomiast w kontrakcie zastawu tylko wysokiej staranno$ci

SUJ. Cujas, Recitationes solemnes in lib. XXIX Pauli ad edictum, Ad 1. XIV. de pigner. act.
(1584) [w:] Opera omnia, t. 5, c. 412.
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(exacta diligentia). Argumentem sg przytoczone juz wezesniej fragmenty 1.3.14.4
oraz D.44.7.1.4%

Konsekwentnie pokazywane rozréznienie mi¢dzy najwyzsza starannos$cig ko-
modatariusza a jedynie wysoka starannoscig zastawnika wiele traci ze swej przej-
rzystosci w zestawieniu z innym fragmentem Instytucji Justyniana. W kontekscie
kontraktu uzyczenia czytamy:

[.3.14.2. ...is qui utendum accepit sane quidem exactam diligentiam custo-
diendae rei praestare iubetur, nec sufficit ei tantam diligentiam adhibuisse quanta
suis rebus adhibere solitus est, si modo alius diligentior poterit eam rem custodire:
sed propter maiorem vim maioresve casus non tenetur, si modo non huius culpa
is casus intervenerit...

Parafraza: ...ten, kto wzial rzecz w uzyczenie, shusznie powinien doktada¢ wysokiej
staranno$ci w jej strzezeniu. Nie wystarczy, aby doktadat takiej starannosci jak
zazwyczaj we wlasnych sprawach, jesli inna osoba mogtaby strzec tej rzeczy bar-
dziej uwaznie. Jednak nie odpowiada za skutki sity wyzszej, o ile ich wystapienie
nie byto spowodowane jego wing.

W zrodle odpowiedzialnos¢ komodatariusza okreslona jest jedynie jako wy-
soka (exacta diligentia), a nie najwyzsza starannos$¢ (diligentia exactissima). Co
wazniejsze, spotykamy tutaj doktadnie ten sam sposob opisania odpowiedzialnosci,
jaki zostal uzyty w bezposredniej kontynuacji tekstu dla zastawnika (1.3.14.4)%.

Whioskujac na podstawie wezesniejszych rozwazan Cujasa dotyczacych roznic
w obu kontraktach, w przytoczonym fragmencie Instytucji dotyczacym uzyczenia
powinna pojawic si¢ najwyzsza staranno$¢ (exactissima diligentia). W obecnej
postaci tekst mogltby stanowi¢ trudno$¢ w utrzymaniu argumentacji opartej na
roznicy kryteriow odpowiedzialno$ci w powigzaniu z rozktadem intereséw stron
w obu kontraktach. Znajdujemy bowiem termin ,,wysoka staranno$¢” (exacta
diligentia) w odniesieniu do kontraktu uzyczenia. Czy dlatego Cujas pomija go
w tej czesci komentarza?

To jedna z mozliwych hipotez. Bardziej prawdopodobne jest to, ze z perspek-
tywy Cuiaciusa Instytucje Justyniana zawieraly w tym miejscu po prostu btgdne
okreslenie odpowiedzialnosci. W komentarzu odnoszgcym si¢ bezposrednio do
1.3.14.2 w zakresie kontraktu uzyczenia Cujas wskazal niezbedne poprawki*.

52 Zob. przyp. 48 1 49.

53 1.3.14.4. Sed quia pignus utriusque gratia datur... placuit sufficere, quod ad eam rem custo-
diendam exactam diligentiam adhiberet.

5+ J. Cujas, Notae in Librum III Institut. Justiniani [w:] Opera omnia, t. 1, c. 166. Uzupelnienia
wnocie 718 do 1.3.14.2: 7 EXACTAM] — malim, exactissimam utin l. I. de oblig. & act. (D.44.7.1.4).
8 NEC SUFFICIT] — ergo exactissimam potius quam exactam, adeo ut & culpae levissimae nomine
teneatur.
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Natomiast zgodna z proponowanym modelem odpowiedzialnosci tres¢ 1.3.14.4 na
temat umowy zastawu zostaje potwierdzona, a nawet wzmocniona dodatkowymi
odestaniami®.

Nadrzedna wzgledem tresci zrodet jest spojnosé (re)konstruowanego modelu®.
Cujas nie jest zainteresowany zbyt daleko idacg analizg porownawcza samego
zakresu odpowiedzialno$ci. W omawianym przypadku pozostawat on niezmienny
1 byt ograniczony jedynie sita wyzsza zaroéwno dla najwyzszej (exactissima), jak
i wysokiej (exacta) staranno$ci®’. Przeciwnie, Cuiacius kreatywnie wykorzystuje
braki precyzji terminologicznej Kodyfikacji Justynianskiej, aby wykaza¢ réznice
w standardach odpowiedzialnosci zastawnika i komodatariusza.

Podsumowujac, mozna powiedzie¢, ze pierwsza analizowana interpretacja
podkresla roznice w standardzie odpowiedzialnos$ci uzyczeniobiorcy i zastaw-
nika. Komodatariusz odpowiada za najlzejsze zaniedbanie (culpa levissima),
czyli rowniez za strzezenie rzeczy (custodia). Natomiast w kontrakcie zastawu
odpowiedzialno$¢ taka zostala wykluczona. Przyczyng przyjecia tego rozwigza-
nia byl odmienny uktad intereséw stron w obu kontraktach. Cujas argumentuje
na podstawie roznic terminologicznych w tekstach dotyczacych obu kontraktow.
Dla uzyczenia przywoluje zrodta mowigce o najwyzszej starannosci oraz najsta-
ranniejszym ojcu rodziny (exactissima diligentia, diligentissimus pater familias),
a dla zastawu — teksty wskazujace jedynie na wysoka starannos¢ albo starannego
ojca rodziny (exacta diligentia, diligens pater familias).

Przytoczone stanowisko jest spojne i solidnie uzasadnione. Dlatego pewnym
zaskoczeniem moze by¢ druga interpretacja tego samego zagadnienia. Cuiacius
w sposob rownie przekonujacy bedzie dowodzit, ze tak naprawde nie ma roznicy
w zakresie odpowiedzialnosci pomiedzy kontraktami uzyczenia i zastawu. Row-
niez w tym przypadku rozktad intereséw pomiedzy stronami pozostanie decydu-
jacym argumentem. Zobaczmy zatem alternatywny wariant odpowiedzi Cuiaciusa
dla rozwazanego problemu.

55 J. Cujas, Notae in Librum III Institut. Justiniani [w:] Opera omnia, t. 1, c. 167: Uzupelnienia
w nocie 141 15 do 1.3.14.4: EXACTAM] — Recte exactam, non exactissimam: nec enim levissimae
culpae tenetur. 15 DILIGENTIAM ADHIBERET] — In commodatario exactiorem requirimus.

56 Zob. model odpowiedzialno$ci na s. 142.

57 D.44.7.1.4 Gaius 2 aur. ...is vero qui utendum accepit, si maiore casu, cui humana infirmi-
tas resistere non potest, veluti incendio ruina naufragio, rem quam accepit amiserit, securus est.
alias tamen exactissimam diligentiam custodiendae rei praestare compellitur, nec sufficit ei eandem
diligentiam adhibere, quam suis rebus adhibet, si alius diligentior custodire poterit... 1.3.14.2: is qui
utendum accepit sane quidem exactam diligentiam custodiendae rei praestare iubetur, nec sufficit
ei tantam diligentiam adhibuisse quantam suis rebus adhibere solitus est, si modo alius diligentior
poterit eam rem custodire: sed propter maiorem vim maioresve casus non tenetur.
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INTERPRETACJA 2: ZAKRES ODPOWIEDZIALNOSCI
W KONTRAKCIE UZYCZENIA ORAZ ZASTAWU JEST TOZSAMY

Precyzyjne okreslenie odpowiedzialno$ci w kontrakcie uzyczenia i zastawu
byto takze tematem oddzielnej noty wyjasniajacej. Odnajdziemy ja w najwaz-
niejszym dziele Cujasa, jakim sg pisane przez cate zycie Libri Observationum &
Emendationum®®. Tstota drugiej interpretacji widoczna jest juz w samym tytule tego
fragmentu komentarza®:

XXIV. Cum queritur, veniat culpa an & custodia, nullam esse differentiam inter
pigneraticiam & commodati actionem.

...Ergo culpam generaliter accipiamus pro levi negligentia, levique vitio, sive
diligentiae exactae privatione, & delicto facto per imperitiam aut imprudentiam:
custodiam autem sive diligentiam pro exactissima diligentia, cui sit contratria
levissima culpa. Hic provisis, videamus an verum sit quod ait /. /3. § ult. D. de
pigner.act. (D.13.7.13.1) & [.19.C.de pign. (C.8.13.19) in pigneraticiam actionem
non tantum venire dolum & culpam, ut in commodato, sed & custodiam. Et
opinor verum id tantum esse, si creditoris solius gratia pignus contractum
sit, puta ut pecunia credita in tutum redigeretur, alioquin parati etiam sine pignore
roganti amico credere pecuniam: nam si utriusque gratia pignus contractum sit,
quo magis debitori pecunia crederetur, quam sine pignore habere non poterat ...hoc
casu negabo custodiam pignoris esse praestandam secundum definitionem 7 5.
$.1ID. commod. (D.13.6.5.2). Et eadem distinctione utor in commodato, quoniam
& in hac re pignus commodato comparatur, d.L.73. § ult. (D.13.7.13.1), nam si
commodatum contractum sit solius commodatarii gratia, culpam et custodiam pra-
estat.5. §.1I D. commod. (D.13.6.5.2) si utriusque gratia, dolum tantum et culpam,
L 18. §.I. D. commod. (D.13.6.18pr.) quae etiam commodatum pignori comparat.

Parafraza: Gdy rozwazamy, czy w zakres odpowiedzialno$ci wchodzi wina, czy
takze strzezenie, nie ma réznicy pomig¢dzy skargg z tytulu zastawu oraz uzyczenia.
Zatem za niedbalstwo ogdlnie uznajemy lekka niestarannos¢, lekkie zaniedbanie,
czyli niedochowanie wysokiej starannosci, a takze szkod¢ wyrzadzona przez brak
umiejetnosci lub brak uwaznosci: za strzezenie lub staranno$¢ przyjmujemy za$
najwyzsza staranno$¢, ktorej przeciwstawiamy najlzejsze zaniedbanie (wing). To
wyjasniwszy, zobaczmy, czy stuszne jest to, co moéowi D.13.17.13.1 oraz C.8.13.19,
ze w zakres odpowiedzialno$ci skargi z tytutu zastawu wchodzi nie tylko podstep
i wina, jak przy uzyczeniu, lecz réwniez strzezenie. I uwazam to za prawdziwe
tylko wtedy, jesli kontrakt zastawu zostat zawarty w wylacznym interesie wierzy-
ciela, na przyktad aby zagwarantowa¢ zwrot pozyczki, a w tych samych okolicz-
no$ciach wierzyciel byt gotow pozyczy¢ pienigdze réwniez bez zastawu ... jesli
kontrakt zawarto w interesie obu stron ... wykluczam z zakresu odpowiedzialnosci

8 Wigcej na ten temat: X. Prévost, Observationum et emendationum..., s. 110 i n.
59 J. Cujas, Observationum & Emendationum Liber XIX, caupt XXIV [w:] Opera omnia, t. 3,
c. 513.
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strzezenie zastawu zgodnie z definicjg D.13.6.5.2. I to samo rozroznienie stosuj¢
do kontraktu uzyczenia, poniewaz i w tym aspekcie zastaw bywa porownywany
z uzyczeniem (D.13.7.13.1). Jesli kontrakt uzyczenia zostat zawarty wylacznie
w interesie komodatariusza, odpowiada on za wing oraz strzezenie (D.13.6.5.2),
jesli za$ w interesie obu stron, wylacznie za podstep oraz wing, o czym $wiadczy
D.13.6.18pr., w ktérym rowniez uzyczenie poréwnane jest do zastawu.

Cuiacius wyjasnia, ze jesli chodzi o pytanie dotyczace kryterium niedbalstwa
(culpa) oraz obowiazku strzezenia (custodia), to nie ma réznicy migdzy kontrak-
tami uzyczenia i zastawu. Po zwiezlym przedstawieniu definicji ré6znych stopni
odpowiedzialno$ci przechodzi do pytania dotyczacego dwdch kluczowych zrodet
(D.13.7.13.1 oraz C.8.13.19), w ktoérych zaréwno dla uzyczenia, jak i zastawu
pojawia si¢ obok kryterium winy takze odpowiedzialno$¢ za strzezenie rzeczy.
Stwierdza, ze jest to prawdziwe tylko wowczas, gdy umowe zawarto wylacznie
w interesie zastawnika, natomiast gdy zawarto ja w interesie obu stron, odpowie-
dzialno$¢ za strzezenie bedzie wykluczona.

Argumentem jest stwierdzenie Ulpiana o odpowiedzialnosci za podstep oraz
wine w kontraktach zawieranych w interesie obu stron (D.13.6.5.2)%. Cujas uwaza,
ze obowigzek strzezenia (custodia) wystepuje tylko wtedy, gdy umowe uzyczenia
zawarto w interesie jednej ze stron. Gdy za$ kontrakt zawarto w interesie obydwu,
odpowiedzialno$¢ obejmie tylko podstep oraz wing. Uzasadnieniem jest przywotany
poglad Gaiusa, ktory omawia zmiany zakresu odpowiedzialno$ci komodatariusza
w zaleznosci od rozktadu interesow konkretnej umowy (D.13.6.18pr)°".

Druga interpretacja sprawia wrazenie sprzecznej z pierwsza. Cujas podkreslat
poprzednio roznice miedzy zakresami odpowiedzialnosci w kontraktach uzyczenia
oraz zastawu. W szczegdlnosci wykluczat istnienie zobowigzania do strzezenia
rzeczy po stronie zastawnika. Obecnie przedstawia oba kontrakty jako posiadajace
tozsame zakresy odpowiedzialnosci. Beda obejmowaty wyzsza odpowiedzialnos¢

% D.13.6.5.2 Ulpianus 28 ad ed. Nunc videndum est, quid veniat in commodati actione,
utrum dolus an et culpa an vero et omne periculum et quidem in contractibus interdum dolum
solum, interdum et culpam praestamus: dolum in deposito: nam quia nulla utilitas eius versatur
apud quem deponitur, merito dolus praestatur solus: nisi forte et merces accessit (tunc enim, ut est et
constitutum, etiam culpa exhibetur) aut si hoc ab initio convenit, ut et culpam et periculum praestet
is penes quem deponitur. sed ubi utriusque utilitas vertitur, ut in empto, ut in locato, ut in dote, ut
in pignore, ut in societate, et dolus et culpa praestatur.

1 D.13.6.18pr. Gaius 9 ad ed. provinc. In rebus commodatis talis diligentia praestanda est,
qualem quisque diligentissimus pater familias suis rebus adhibet, ita ut tantum eos casus non pra-
estet, quibus resisti non possit, ...haec ita, si dumtaxat accipientis gratia commodata sit res, at si
utriusque, veluti si communem amicum ad cenam invitaverimus tuque eius rei curam suscepisses
et ego tibi argentum commodaverim, scriptum quidem apud quosdam invenio, quasi dolum tantum
praestare debeas: sed videndum est, ne et culpa praestanda sit, ut ita culpae fiat aestimatio, sicut
in rebus pignori datis et dotalibus aestimari solet.
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za oddany w zastaw lub uzyczenie przedmiot (custodia) tylko wtedy, gdy zostaty
zawarte wytgcznie w interesie jednej ze stron.

Mimo tych rozbieznosci wspdlne obu interpretacjom jest dazenie do utrzy-
mania spdjnosci opisywanego modelu rzymskiej odpowiedzialnosci, a zarazem
ograniczenie odpowiedzialno$ci zastawnika.

Za pierwszym razem jest to osiggane poprzez bezposrednie zanegowanie poja-
wiajacego sie w zrodtach obowiazku strzezenia rzeczy w kontrakcie zastawu. Cujas
argumentuje wowczas na podstawie ro6znic pomi¢dzy terminami wysokiej oraz
najwyzszej starannosci (diligentia exacta / exactissima). Jak widzieliSmy, przytacza
teksty dotyczace obu kontraktow, w ktorych wystepuja rézne okreslenia standardow
odpowiedzialno$ci. Podstawa rozstrzygnigcia pozostaje jednak odmienny rozktad
interesow stron w obu kontraktach.

Za drugim razem, w wigkszym stopniu uwzgledniajac jednolite traktowanie
kontraktow uzyczenia oraz zastawu w zrodtach, wprowadza jako kluczowy nowy
element interpretacji, ktorym ma by¢ wytaczny interes strony w zawarciu umowy.

Niezaleznie od przyjetej interpretacji ostateczny rezultat bedzie niemal taki
sam. Cujas zachowuje spojnos¢ (re)konstruowanego modelu odpowiedzialnosci,
w ktorym co do zasady uzytkownik bedzie odpowiadat za strzezenie rzeczy, za$
zastawnik z tej odpowiedzialno$ci zostanie zwolniony.

PODSUMOWANIE

Przeanalizowane fragmenty komentarzy pokazuja, ze Cujas byt nie tylko wy-
bitnym przedstawicielem nurtu historycznego, nastawionego na powrot do zrodet
i odkrycie pierwotnego znaczenia prawa rzymskiego. W nie mniejszym stopniu
dazyt takze do przedstawienia spdjnego modelu odpowiedzialno$ci opartego na
rozktadzie intereséw stron. W tym celu uwaznie i tworczo poszukiwat rozwigzan
interpretacyjnych.

Czasem bezposrednio korygowat tre$¢ zrodet, ktore wykraczaty poza przyjmo-
wane zalozenia, jak w przypadku pierwszej interpretacji wykluczajacej odpowie-
dzialnos¢ za strzezenie przedmiotu zastawu. Inng metodg zapewniania adekwatnych
z perspektywy praktyki rezultatow byto uzupetnienie klasycznych tekstow o nowe
elementy. W przypadku drugiej interpretacji wprowadzenie kryterium wytacznego
interesu zastawnika miato uzasadnia¢ jego wieksza odpowiedzialno$¢ tylko w tych
wyjatkowych okolicznosciach.

Przedstawienie spdjnego modelu odpowiedzialno$ci na podstawie kazuistycz-
nych rozstrzygnigc€ jest z natury rzeczy zadaniem bardzo trudnym. Ponadto pro-
blem zakresu wymaganej staranno$ci w kontraktach uzyczenia oraz zastawu to
zagadnienie kontrowersyjne. Duze znaczenie dla rozstrzygniecia watpliwosci,
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ana pewno dla dalszego rozwoju stanowisk doktryny, miato odkrycie nieznanych
Cuiaciusowi Instytucji Gaiusa.

Niezbedne sg dalsze studia nad dorobkiem Cujasa, a przede wszystkim analiza
konkretnych rozstrzygnig¢ prawnych opartych na wyrafinowanych interpretacjach
zrédet rzymskich. Prawdopodobnie nowe badania pozwolilyby docenic¢ do tej pory
czegsto marginalizowany wymiar jego komentarzy, polegajacy na systematyzowaniu
prawa rzymskiego i poszukiwaniu optymalnych rozwigzan dla potrzeb praktyki
prawnej.

ROMAN LIABILITY RULES
IN THE COMMENTARIES OF CUIACIUS

Abstract

Jacques Cujas (Cuiacius) was one of the most prominent scholars of the French legal
humanism. The paper discusses particular examples of legal liability rules explained in
his commentaries, shows his method of legal reasoning and poses the question about the
importance of legal practice for proposed solutions. The first part provides a general model
of liability as described by Cujas. The second part focuses on two different interpretations
of liability rules in the contracts of pledge and loan for use.

Keywords: Jacques Cujas, liability rules, pledge, loan for use
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Mechanizm wyboru deputatow z wojewddztwa mazowieckiego
do Trybunalu Koronnego w 1688 r.
Przyczynek do badan ukladow klientalnych na Mazowszu
w dobie panowania Jana III

W drugiej potowie XVII w. nieformalne uktady polityczne (zwane w skrocie
systemem fakcyjnym) zdominowaty ustrdj mieszany Rzeczypospolitej, wyrazem
czego byt wzrost sity nacisku przez grupy interesu na systemowe instytucje pan-
stwa. Proces ten nie ominat zadnego organu polsko-litewskiej panstwowosci, w tym
najwyzszego sadu szlacheckiego — Trybunatu Koronnego, jak bowiem wskazuja
najnowsze wyniki badan, u schytku XVII w. wiekszo$¢ sejmikdéw deputackich,
ktore wybieraly swych przedstawicieli do Trybunatu, byta zrywana'. Obstrukcja
sejmikow — zgodnie z logika powyzszego wywodu — powinna by¢ skutkiem biezg-
cej walki politycznej, toczonej migdzy réoznymi grupami interesu (czyli fakcjami),
ktore w sktadzie najwyzszego szlacheckiego sadu cheiaty widzie¢ przychylne sobie
osoby. Teza ta, z jednej strony oczywista, z drugiej kontrowersyjna, nie miata dotad
nalezytego poparcia w badaniach czastkowych. W tej zaleznosci nalezy upatrywac
pierwsza przyczyne powstania niniejszego szkicu.

Zasadniczy powdd do podjecia badan nad problemem wyboru deputatow do
Trybunatu Koronnego z wojewodztwa mazowieckiego w 1688 r. daly wyniki
kwerendy przeprowadzanej w tzw. Tekach Szczuki, obejmujacych obszerny zbior

' L.A. Wierzbicki, Wstegp [w:] Deputaci Trybunatu Koronnego 1578—1794. Spis, cz. 3: 1661—
1700, oprac. L.A. Wierzbicki, Warszawa 2017, s. 11-13; idem, Reasumpcje i limitacje Trybunatu
Koronnego w latach 1660—1700, ,,Res Historica” 2017, z. 44, s. 63—74. Ostatnia z pozycji przedsta-
wia aktualny stan badan nad Trybunatem Koronnym w drugiej potowie XVII w., co zwalnia mnie
z obowiazku jego omowienia. Mozna tylko przypomnieé, ze jedyna wickszg monografia pos§wigco-
ng Trybunatowi jest rozprawa Waldemara Bednaruka, Trybunat Koronny. Szlachecki sqd najwyzszy
w latach 1578—1794, Lublin 2008.
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korespondencji, gtdéwnie listow kierowanych do Stanistawa Antoniego Szczuki,
regenta kancelarii koronnej i od 18 X 1688 r. referendarza koronnego?. Analiza tego
materiatu pozwolita ukaza¢ szereg pozasystemowych mechanizmoéw, od ktorych
zalezalo dojscie do skutku sejmiku deputackiego Ksigstwa Mazowieckiego i wy-
bor przychylnych deputatow danej fakcji. Eksplorowany zasob zrodlowy obfituje
takze w cenne informacje faktograficzne, ktére pozwolg przyblizy¢ lini¢ podziatu
stronnictw politycznych w wojewodztwie mazowieckim. Jest to o tyle istotne, ze
wewnetrzne uktady w ,,powiedenskim” okresie panowania Jana II1 (1684—1696) sa
wcigz niewystarczajaco rozpoznane, zwlaszcza na poziomie lokalnym. Wojewodz-
two mazowieckie nalezy natomiast postrzega¢ jako istotny element tej politycznej
konstelacji, mimo ze nie nalezato do najbogatszych i najbardziej wptywowych
czesci Korony, ale centrum zycia politycznego kraju znajdowalo si¢ na jego ob-
szarze, w zwiazku z czym wielu moznych musiato stworzy¢ tu swoje struktury,
dzigki ktorym mogto mie¢ wptyw na ogélnopanstwowe decyzje. Celem studium
jest zatem ukazanie mechanizméw wyboru deputatow do Trybunatu Koronnego
z wojewodztwa mazowieckiego w 1688 r., tj. wykazanie, na ile wybor oraz samo
dojscie sejmiku do skutku bylo efektem funkcjonowania miejscowych uktadow
klientalnych. Problem jest o tyle ciekawy, Zze — zgodnie z tym, co zauwazyt Leszek
A. Wierzbicki — we wrzesniu 1688 r. zerwano najwigkszg liczbe sejmikow depu-
tackich w okresie rzadow Jana I1I — §wieckich sedziéw miato by¢ bowiem jedynie
dziesieciu, co $§wiadczy o istnym paralizu mechanizmdw ustrojowych?.

W dobie panowania Jana I11, liczac od elekcji w maju 1674 r. do $mierci monar-
chy w czerwcu 1696 r., sktad Trybunatu Koronnego ulegt pewnym modyfikacjom.
W 1661 r. w Trybunale Koronnym mogto zasiada¢ 62 deputatow — 48 swieckich wy-
branych przez 27 sejmikow deputackich (13 z prowincji wielkopolskiej i 14 z ma-
lopolskiej) oraz 14 duchownych desygnowanych przez 12 kapitut. W po6zniejszych
latach liczbe deputatow z poszczegodlnych sejmikow zwigkszono tak, ze po 1690 1.
sedziéw trybunalskich byto nominalnie 67¢.

Przez caty ten okres nie ulegta zmianie liczba deputatow wybieranych przez
wojewodztwo mazowieckie, sktadajace si¢ z dziesieciu partykularnych ziem —
z ktorych kazda posiadata swoj szlachecki samorzad. Wybor sedziow do Trybunatu
na sejmiku generalnym Ksiestwa Mazowieckiego miat si¢ odbywaé na zasadzie
alternaty ziem. Jak dowiodly jednak wiekowe, ale wciaz aktualne badania Jozefa
Andrzeja Gierowskiego, praktyka wyboru deputatow z wojewoddztwa mazowiec-
kiego na zasadzie alternaty nie miata wiele wspolnego z teorig. Od 1598 r. generat
mazowiecki miat wybiera¢ dwoch deputatéw z dwoch partykularnych sejmikow

2 Archiwum Glowne Akt Dawnych [dalej: AGAD], Archiwum Publiczne Potockich [dalej:
APP], sygn. 163a, t. 15.

3 L.A. Wierzbicki, Wstegp [w:] Deputaci Trybunatu..., s. 12.

4 Ibidem, s. 8—11.
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wedtug ustalonej kolejnosci, a wlasciwie wedtug hierarchii ziem, poczgwszy od
ziem czerskiej 1 warszawskiej, potem wiskiej 1 wyszogrodzkiej, zakroczymskiej
i ciechanowskiej, tomzynskiej i r6zanskiej, na liwskiej i nurskiej konczac. Od
poczatkow X VII w. mazowieckie generaty deputackie staty si¢ jednak polem usta-
wicznych naduzy¢: ,,lekcewazono alternate ziem w obieraniu deputatow, wybierajac
ich z os6b nieosiadtych po ziemiach; narzucono wybor grozba i gwaltem; prze-
prowadzano go w tajemnicy przed wigkszoscig szlachty; na niezwyktym miejscu;
wreszcie rwano” — jak zanotowat J.A. Gierowski’. Przyczyny zaistnialej sytuacji
miaty by¢ wielorakie, poczawszy od trudno$ci ewidencji kandydatow na deputatow
pod wzgledem osiadtosci, co utatwialo zadanie dysponentom fakcji magnackich.
Nie bez znaczenia miato by¢ tez miejsce odbywania sejmikow, tj. Warszawa, ktora
nie lezata w centrum wojewoddztwa i przedstawiciele odlegtych ziem nie zawsze
byli w stanie dotrze¢ na posiedzenie generatu deputackiego w odpowiedniej sile, co
dawato np. uprzywilejowang pozycje ziemi warszawskiej®. Ponadto Warszawa od
schytku XVI w. stanowita centrum zycia politycznego dualistycznej Rzeczypospoli-
tej, wskutek czego przebywato w jej granicach wielu moznych decydentow, ktorzy
nie mogli nie wykorzysta¢ nadarzajacych si¢ okazji, aby wybor przedstawicieli
do najwyzszego sadu szlacheckiego sprobowac uzalezni¢ od witasnych potrzeb.
Wida¢ zatem, ze zaleznos$¢ sejmiku deputackiego Ksigstwa Mazowieckiego od
fakcji magnackich zaczeta si¢ ksztattowac jeszcze w okresie, w ktorym tzw. system
fakcyjny nie odgrywat jeszcze tak doniostej roli, tj. w pierwszej potowie XVII w.’

Na okres panowania Jana III przypadly 22 kadencje posiedzen Trybunatu.
Opierajac si¢ na badaniach L.A. Wierzbickiego, mozna stwierdzi¢, ze w tym
czasie z sejmiku generalnego mazowieckiego deputatow wybrano na pewno
15 razy — z tym ze z trzech kadencji znamy tylko po jednym z dwoch deputatéw
(dla kadencji: 1682/1683, 1683/1684 1 1694/1695), a z kadencji 1678/1679 nie
ustalono personaliow zadnego. W dobie panowania Jana III generat deputacki
zerwano przynajmniej pie¢ razy (w latach: 1684, 1687 i 1690—1692). Na temat

5 J.A. Gierowski, Sejmik generalny Ksigstwa Mazowieckiego na tle ustroju sejmikowego Ma-
zowsza, Wroctaw 1948, s. 150-151.

¢ Tbidem, s. 151-152; J. Choinska-Mika, Sejmiki mazowieckie w dobie Wazéw, Warszawa
1998, s. 33-34. O Warszawie jako osrodku dyspozycji politycznej w dobie Wazoéw zob. A. Pien-
kowska, M.A. Pienkowski, Sejmiki mazowieckie wobec problemow wewnetrznych Rzeczypospolitej
w latach 1661-1665, Oswigcim 2015, s. 15-34.

7 Warto doda¢, ze w tym okresie mechanizmy protekcyjne — przede wszystkim te wypracowa-
ne przez biskupow ptockich — odgrywaty niemata role przy wyborach urzednikéw innych sadow,
a mianowicie ziemskich; zob. A. Moniuszko, Mazowieckie sqdy ziemskie (1588—1648). Organiza-
¢ja — funkcjonowanie — postgpowanie, Warszawa 2013, s. 131-140; K. Wisniewski, Wphw poli-
tyczny Stanistawa Lubienskiego, biskupa ptockiego w latach 1627—1640, na szlachte mazowieckq
i podlaskq: proba rekonstrukcji zaplecza politycznego, ,,Rocznik Mazowiecki” 2002, t. 14, s. 27-49.
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kadencji 1674/1675 i 1695/1696 nie dysponujemy zadnymi danymi®. Przyglada-
jac sie parom mazowieckich deputatéw w kolejnych latach panowania Jana III,
nie mozna stwierdzi¢, by generat wojewodztwa szczegolnie respektowat kwestig
alternaty ziem — a to potwierdza wyzej zamieszczona uwage J.A. Gierowskiego’.
W okresie poprzedzajacym tytutowa kadencje Trybunatu, a wigc 1688/1689,
sejmik deputacki Ksigstwa Mazowieckiego byt zerwany dwa razy — i to dopiero
w ,,powiedenskiej” dobie panowania Jana III, a wigc wowczas, gdy wzmogla si¢
dziatalnos$¢ opozycyjna Sapichow w Wielkim Ksigstwie Litewskim, wspierana
przez cze$é elit Korony'?. Pierwszy raz za Jana III generat deputacki wojewodz-
twa mazowieckiego zerwano w 1684 r. — wlacznie z sejmikiem sgsiedniego wo-
jewodztwa plockiego w Racigzu. Opat paradyski Kazimierz Szczuka pisat o tym
nastepujaco: ,,sejmiki electionis deputatow w Warszawie, w Racigzu rozerwane na
marszatku, albowiem konkurentow gwatt — jeden drugiemu ustapi¢ nie chcial™'.
Wedtug opata sejmiki deputackie dwoch wojewddztw historycznego Mazowsza
zerwano na etapie wyboru marszatka, poniewaz zaden z kandydatéw na dyrektora
nie chciat ustgpi¢. Generat deputacki Ksigstwa Mazowieckiego ponownie zerwano
tuz przed tytutowg kadencja, a wigc w 1687 r., cho¢ w tym przypadku powody
obstrukcji sejmikowej pozostajg nieznane'?. Dowodow na to, ze w obu przypadkach
o rozejsciu si¢ generatu deputackiego decydowata wzmozona walka polityczna
poszczegodlnych koterii sympatyzujacych z dworem krolewskim tudziez z opozycja,
nie ma. Jednak z korespondencji kregu informatorow Stanistawa A. Szczuki wynika,
ze zardbwno nadawcy, jak i adresat byli zywo zainteresowani kwestig sprawnego
odbywania sejmikow w wojewddztwie mazowieckim. Krag Szczuki stanowit na-
tomiast zaplecze polityczne dworu Jana III — m.in. wia$nie na Mazowszu.

8 Deputaci Trybunatu..., s. 105-250; L.A. Wierzbicki, The Masovian Voivodship's deputy sej-
miks and their deputies to the Crown Tribunal in the years 1660—1700, ,,Wschodni Rocznik Huma-
nistyczny” 2019, t. 16, z. 2, s. 133—-141.

® Por. L.A. Wierzbicki, The Masovian Voivodship's deputy sejmiks..., s. 137.

19 Zob. np.: A. Rachuba, Hegemonia Sapiehéw na Litwie jako przejaw skrajnej dominacji ma-
gnaterii w zyciu kraju [w:] J. Urwanowicz, E. Dubas-Urwanowicz, P. Guzowski (red.), Wladza
i prestiz. Magnateria Rzeczypospolitej w XVI-XVIII wieku, Biatystok 2003, s. 217-229; P.P. Roma-
niuk, /nstytucjonalne podstawy hegemonii Sapiehow w Wielkim Ksigstwie Litewskim w drugiej poto-
wie XVII w. [w:] U. Kosinska, D. Dukwicz, A. Danilczyk (red.), W cieniu wojen i rozbiorow. Studia
z dziejow Rzeczypospolitej XVIII i poczgtkow XIX wieku, Warszawa 2014, s. 29-37; M. Sawicki,
Dom sapiezynski 1666—1685. Droga do hegemonii w Wielkim Ksigstwie Litewskim, Opole 2016;
R. Kotodziej, Stronnictwo Sapiehow a funkcjonowanie sejmu w drugiej czesci panowania Jana I11
Sobieskiego (1685—1696) [w:] T. Ciesielski, M. Sawicki (red.), Wielkie rody dawnej Rzeczypospoli-
tej XVI-XIX wieku, t. 1: Sapiehowie, Opole 2018, s. 105-119.

1" AGAD, APP, sygn. 163a, t. 10, s. 676, K. Szczuka do S.A. Szczuki, Warszawa, 17 IX 1684;
L.A. Wierzbicki, The Masovian Voivodship s deputy sejmiks..., s. 136.

12 AGAD, APP, sygn. 163a, t. 14, s. 947, Jan Zakrzewski do S.A. Szczuki, Warszawa 17 IX
1687.
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Stanistaw A. Szczuka bardzo szybko, po wstapieniu na sluzbe krolewska
w 1675 r. w charakterze sekretarza (za protekcja krewnego Kazimierza), zdobyt
uznanie i zaufanie Jana I1I — wskutek wysokiej kultury politycznej i poziomu wy-
ksztatcenia. W 1682 r. otrzymal urzad podczaszego wiskiego, co — jak przypuszczaja
historycy — wigzalo si¢ z jego zamiarami stworzenia w ziemi wiskiej rezydencji
i o$rodka dobr dziedzicznych. Sam, w przeciwienstwie do krewnych Kazimie-
rza i stolnika wiskiego oraz oficera zaciggu niemieckiego Waclawa, pochodzit
z Wielkiego Ksiestwa Litewskiego, a nie z ziemi wiskiej. W 1684 r. zostat regen-
tem kancelarii koronnej (czy byla to kancelaria wigksza, czy mniejsza, dotad nie
ustalono). Stanowisko to dawato Szczuce spory zakres wtadzy. Kontrolowat pisma
wychodzace z kancelarii pod wzgledem ich zgodno$ci z obowigzujacym prawem,
ale miat tez wptyw na cala prace kancelarii, w tym redakcje wystawianych pism
i uwierzytelnianie ich wtasciwa pieczecig. Dla starajacych sie o godnosci byly to
sprawy pierwszorzedne. Formalnie za cato$¢ prac odpowiadat ktorys z koronnych
pieczetarzy, ale w opinii wielu to regent byt faktycznym kierownikiem kancelarii
i dlatego o jego wzgledy zabiegano. Szczuka dysponowat zatem realnymi mozli-
wos$ciami protekcyjnymi, mogac kaptowaé poszczegdlnych petentow do godnosci
1 beneficjow na potrzeby biezacej polityki krolewskiej. Z tych wtasnie powodow
podczaszy wiski w okresie rejencji stat si¢ jednym z gtéwnych filaréw partii dwor-
skiej 1 kreatorow jej polityki w ,,powiedenskim” okresie panowania Jana 1. Zakres
jego wpltywow obejmowal Mazowsze, zwlaszcza ziemi¢ wiska i po czesci czerska
(od 1683 r. byt starosta wareckim), ale takze wojewddztwo lubelskie i niektore
powiaty rdzennej Litwy. Od 1687 r. byt grodowym starostg lubelskim (starostwo
objat w styczniu 1688 r.), co skutkowato wzrostem jego zainteresowan sytuacja
polityczng w Lubelskiem, w tym przebiegiem sesji Trybunatu Koronnego'. Z do-
tychczas przytoczonych faktow wynika, ze Szczuka mial atrybuty, ale i powody,
by nadzorowaé wybor deputatow z wojewddztwa mazowieckiego w 1688 r.

General mazowiecki, ktory miat wybra¢ deputatéw do kadencji Trybunatu
1688/1689, odbyt sie w srode 15 IX 1688 — zatem dwa dni po terminie przewi-
dzianym prawem z 1578 r. Sejmiki deputackie mialy odbywac¢ si¢ przeciez w po-
niedzialek po Narodzeniu NP. Marii, czyli migdzy 9 a 15 IX (wigkszo$¢ sejmikow
w 1688 r. obradowata wlasnie 13 IX)'“. W tym czasie armie Rzeczypospolitej
prowadzily kampanie¢ kamieniecka przeciw Porcie Ottomanskiej, zakonczong 29 IX

13 Na podstawie: A. Michatowska, Stanistaw Antoni Szczuka — poczgtki kariery patrona,
»Kwartalnik Historyczny” 1995, t. 102, z. 34, s. 61-90; T. Zielinska, Stanistaw Antoni Szczuka
Jjako referendarz koronny w latach 1688—1699, ,,Kwartalnik Historyczny” 2004, t. 111, z. 3, s. 5-22.

4 J.A. Gierowski, Sejmik generalny Ksigstwa Mazowieckiego..., s. 150; Deputaci Trybunatu...,
s. 201. Uchwata sejmikowa generatu z 1688 r. prawdopodobnie si¢ nie zachowata. Brak jej wsrod
XIX-wiecznych wypisow z ksiag grodzkich wojewodztwa mazowieckiego; zob. Biblioteka Nauko-
wa Polskiej Akademii Umiejetnoscei i Polskiej Akademii Nauk w Krakowie [dalej: BN PAU/PAN],
rkps 8334.
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bez osiagniccia wigkszych korzysci. Krol przebywat wowczas w Ztoczowie, za$
S.A. Szczuka jeszcze 13 IX przebywat w obozie wojska, skad informowat wiadce
m.in. o dalszych planach dowddztwa polsko-litewskiego'>. Wskutek nieobecnosci
regenta Szczuki bezposrednie baczenie na przebieg obrad mazowieckiego sejmi-
ku deputackiego musieli mie¢ jego polityczni wspotpracownicy, poczawszy od
krewnego, opata paradyskiego. Zreszta to jego list z 15 IX z Warszawy jest glow-
nym zrodlem wiedzy na temat przebiegu mazowieckiego generatu deputackiego.
K. Szczuka pisat: ,,za staraniem jmp. referendarza koronnego, ktory rano sejmik
electionis na deputaty convocationis senatoribus przypuscit, szczesliwie mamy
obranych deputatéw: z L.omzy jmp. Moczarskiego, z Rozana jmp. Petrykowskiego,
stolnika rozanskiego. Gdyby ten zjazd przed potudniem [...] nie odprawit sig, spadac
si¢ mogt. Zagait go jmp. wiski, mianowawszy dyrektorem jmp. podkomorzego
tomzynskiego i ten szczesliwie gospodarowat’™®.

List ten ujawnia wiele mechanizmow: po pierwsze, przygotowanie sejmiku
wzigl na siebie referendarz koronny i starosta warszawski Jan Dobrogost Krasin-
ski — 1 to jego pracy K. Szczuka przypisuje ,,szcz¢§liwe” obranie deputatow. Po
drugie, same obrady zainicjowal kasztelan wiski Florian Drozdowski, ktory do-
prowadzit do szybkiego wyboru marszatka sejmikowego — podkomorzego tom-
zynskiego Zygmunta Zbierzchowskiego, ten za$ skutecznie kierowat obradami,
dzigki czemu jeszcze przed potudniem wybrano dwdch deputatow z alternaty
tomzynskiej i rozanskiej: Wojciecha Kazimierza Moczarskiego, stolnika i podsta-
rosciego tomzynskiego, oraz Hieronima Petrykowskiego, stolnika rézanskiego.
Szybkos¢ w dziataniu zapobiegla zerwaniu zjazdu, opat paradyski twierdzi bo-
wiem, ze przedtuzenie sejmiku do tego by wtasnie doprowadzilo. Opis Szczuki
przedstawia nam zatem schemat dziatania lokalnej elity w kwestii przeprowadzania
wyboru sgdziow trybunalskich, ale tez sugeruje istnienie czynnikow, ktore mogty
prowadzi¢ do zerwania sejmiku.

Istotng role w organizacji sejmiku deputackiego w 1688 r. odegrat Jan D.
Krasinski, ktory — jak wynika z relacji posta angielskiego Karola II do Jana III,
Lawrence’a Hyde’a — oddziatywal na przebieg tego rodzaju zjazdu juz w 1676 r."”

15 AGAD, APP, sygn. 47, t. 1, s. 608-614, S.A. Szczuka do Jana III, ob6z pod Torskiem, 13 IX
1688; M. Wagner, Kampania kamieniecka 1688 roku [w:] D. Milewski (red.), Jarzmo Ligi Swie-
tej? —Jan Il Sobieski i Rzeczpospolita w latach 1684—1696, Warszawa 2017, s. 189-212 (zwlaszcza
s. 205-206).

16 AGAD, APP, sygn. 163a, t. 15, s. 769-771, K. Szczuka do S.A. Szczuki, Warszawa, 15 IX
1688.

17'W trakcie pobytu Hyde’a w Warszawie, najpierw pod data 14 IX 1676 odnotowano o wybo-
rach s¢dziéw do Trybunatu: ,,that it was a meeting of the gentleman of the province of Mazovia, in
order to send some persons of their choosing to attend at Lublin, at a court of judicature that was
to be kept there, for the trial of extraordinary causes and particularly relating to the gentleman of
Poland”. Nastepnie, dzien p6zniej, informowano o przybyciu Krasinskiego, ktory swoja zwtoke
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W 1688 r. mijato 20 lat, odkad sprawowat godnosci referendarza koronnego i staro-
sty grodowego w Warszawie. Pochodzit z rodziny o tradycyjnych, silnych wptywach
politycznych na Mazowszu, wskutek czego wielokrotnie petnit powinnosci posta na
sejmy czy marszatka mazowieckich sejmikéw partykularnych. Byt ponadto zigciem
(od 1680 r.) wojewody ruskiego i hetmana wielkiego koronnego Stanistawa Jana
Jabtonowskiego, mogac liczy¢ na jego poparcie. W kwestii stosunku referendarza
do dworu krélewskiego Jana III w omawianym okresie w literaturze wystepuja
rozbiezno$ci, zaliczany jest on bowiem do grona zwolennikow, jak réwniez do
opozycjonistow. Dowodem na dziatalno$¢ antykrolewska Krasinskiego miat by¢
jego diariusz dziatan wojennych 1683 r., uznawany za pismo polityczne i zawiera-
jacy krytyke monarchy'®. Te publicystyke nalezy jednak potraktowac jako przejaw
rozgoryczenia wskutek nieprzyznania referendarzowi w 1683 r. urzedu wojewody
pomorskiego, o ktory zabiegatl. Dalszy bieg wydarzen dowodzi, ze Krasinski prze-
szedt szybko nad swym niepowodzeniem do porzadku dziennego i chcac uzyskaé
inng godnos¢ senatorska, podjat wspdlprace z partig dworska. Godzit si¢ przy tym
na wiodacg rolg S.A. Szczuki, cho¢ sam przewyzszat go urzedem czy lepszym
sytuowaniem rodu'®. Wymowny jest bowiem fakt, ze regent koronny objat urzad
awansowanego Krasinskiego.

Zaangazowanie referendarza w kwesti¢ zorganizowania obrad generatu de-
putackiego we wrzesniu 1688 1. dos¢ szybko zaprocentowato. K. Szczuka, infor-
mujac kuzyna Stanistawa o zerwaniu kilku sejmikéw deputackich (rawskiego,
feczyckiego, piotrowskiego i lubelskiego), wspomnial, ze wojewoda ptocki Samuel
Prazmowski ,,ciezko chory na Pradze, byta goraczka i r6za przy tym, ktora do gto-
wy poszediszy, gardto ex asper eiunt, tak ze jes¢ chory od kilkunastu dni nie chce

w powitaniu posta usprawiedliwial zalatwianiem interesow ze szlachta mazowiecka na odbytym
generale mazowieckim: ,,About ten the Referendarius came to me, having sent just a minute before:
he excused his having been three or four days in town before he came hither, but that he had so much
business with the gentleman of the country, which he said always in drinking”; Diary of the Honour-
able Laurence Hyde, constaining the particular occurences during his embassy to John Sobieski,
King of Poland, in 1676 [w:] The correspondence of Henry Hyde, Earl of Clarendon, and on his
brother Laurence Hyde, earl of Rochester, t. 1, oprac. S. Weller Singer, London 1828, s. 591, 592.

18 [1.D. Krasinski], Relacja wyprawy wiederniskiej 1683 roku, oprac. O. Laskowski, ,,Przeglad
Historyczno-Wojskowy” 1930, t. 2, z. 1, s. 156-169; A. Czarniecka, Nikt nie stucha mnie za zZycia...
Jan 11l Sobieski w walce z opozycyjng propagandg (1684—1696), Warszawa 2009, s. 110-114.

19 Podstawowe informacje o Krasifiskim (z zaliczeniem go do grona zwolennikow Jana III) za-
wiera jego biogram — ktory niewatpliwie w wielu miejscach wymaga aktualizacji; zob. A. Przybos,
Krasinski Jan Dobrogost [w:] Polski Stownik Biograficzny [dalej: PSB], t. 15, 1970, s. 180—182.
O roli Krasinskich na Mazowszu jako najpotezniejszego rodu w tym regionie do konca XVII w.,
zob. J. Dziggielewski, Mazowszanie w zyciu publicznym Rzeczypospolitej od rokoszu Zebrzydow-
skiego do abdykacji Jana Kazimierza [w:] J. Dziggielewski (red.), Mazowsze w procesach integra-
cyjnych i dezintegracyjnych w Rzeczypospolitej XVI-XVII wieku. Studia i szkice, Warszawa 2010,
s. 101.
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i stad ostabiat na sitach [...] i ze ma 69 lat; a. 1619 natus in augusto™®. Kilka dni
po6zniej ten sam Szczuka, gdy Prazmowski juz dokonat zywota, wyrazit opinig ,,ze
smier¢ wojewody ptockiego otwiera jmp. referendarzowi koronnemu portam taski
panskiej”?!. I rzeczywiscie tak byto, cho¢ powierzenie Krasinskiemu urzedu woje-
wody ptockiego poprzedzita jeszcze protekcja tescia Jabtonowskiego, oczywiscie za
posrednictwem regenta Szczuki?2. Tym sposobem postawa Krasinskiego w 1688 .
pomogta mu zdoby¢ krzesto w senacie, a takze $cislej zwigzac si¢ z prodworskimi
nieformalnymi strukturami na Mazowszu — w grudniu miat bowiem przygotowac
sejmik przedsejmowy ziemi warszawskiej, o czym zostanie jeszcze powiedziane.

Kolejne osoby, ktore odegraty swoja role w organizacji generatu deputackiego
mazowieckiego w 1688 r., to F. Drozdowski i Z. Zbierzchowski. Pierwszy byt
formalnie najwyzszym w hierarchii urzednikiem ziemi wiskiej, ale politycznie
zalezat od regenta Szczuki, ,,zaledwie” wiskiego podczaszego. W 1686 r. sam zostat
wybrany deputatem do Trybunatu, o czym zawiadomit Szczuke listownie, sktadajac
przy tym wymowne zobowiazanie: ,,desor WMM Panu na ktérym [Trybunale]
jesli jakie$ occurent okazyje do przystugi JKM PMM moja szczera i zyczliwa
ofiaruje aplikacyja [...]”. Ponadto wyrazil gotowos¢ bycia na Trybunale patronem
i promotorem interesow samego Szczuki®. Sformutowania zawarte w tym liscie
trudno klasyfikowac wylacznie jako kurtuazje. Stanowig one po prostu dowod na
zalezno$¢ Drozdowskiego od regenta koronnego, ale i na jego prodworska orien-
tacje. W zwigzku z tym wydaje si¢, ze Drozdowski, jako senator inicjujacy obrady
generalu w 1688 r. i osoba odpowiedzialna za wybor przychylnego swojemu $ro-
dowisku marszatka, byt waznym ogniwem mazowieckich uktadéw klientalnych.
W tej materii potrzeba jednak dalszych badan.

Dyrektorem kota sejmikowego we wrzesniu 1688 r. zostat Z. Zbierzchowski,
weteran licznych wojen i wieloletni oficer kawalerii, wstawiony przede wszyst-
kim w kampanii wiedenskiej wykonaniem probnej szarzy na tureckie namioty.
Od 1683 r. dowodzil komputowg choragwig husarska krélewicza Aleksandra, co
wigzato go z Domem Sobieskich. Z wojska wystapit po kampanii kamienieckiej
1687 r., skupiajac si¢ odtad na dziatalnosci publicznej. Miat juz zresztg doswiad-
czenie w tej materii, m.in. jako marszatek sejmiku fomzynskiego w 1673 r. Bedac
dawnym dowddcg wojskowym, i to jeszcze z tak dhugim stazem, renoma i pozycja

2 AGAD, APP, sygn. 163a, t. 15, s. 773-774, K. Szczuka do S.A. Szczuki, Warszawa, 22 IX
1688. Data narodzin oraz okolicznosci $mierci Prazmowskiego pozostawaty dotad nieznane; zob.
A. Przybos, Prazmowski Samuel Jerzy [w:] PSB, t. 28, 1984, s. 380-381.

21 AGAD, APP, sygn. 163a,t. 9, s. 213, K. Szczuka do S.A. Szczuki, Warszawa, 29 1X 1688.

2 AGAD, APP, sygn. 163a, t. 15, s. 827, S.J. Jabtonowski do S.A. Szczuki, Lwow, 4 X 1688.
Hetman wielki zaznaczy? tu, ze ,,nie $mie” prosi¢ bezposrednio krola o wojewddztwo ptockie dla
zigcia, ale z protekcja w tej materii zwrdci si¢ do krolowej Marii Kazimiery.

3 AGAD, APP, sygn. 163a, t. 13, s. 349-350, F. Drozdowski do S.A. Szczuki, Warszawa, 10 IX
1686.



MECHANIZM WYBORU DEPUTATOW Z WOJEWODZTWA MAZOWIECKIEGO... 167

spoteczna (najwyzszy dostojnik w ziemi tomzynskiej jako podkomorzy), musiat
dysponowaé umiejetnoscig sprawnego zarzgdzania grupg ludzi, dlatego jego
dos$wiadczenie wyniesione z obozow wojskowych oraz z pol bitewnych mogto
okazac si¢ przydatne w dyscyplinowaniu zastepow szlachty na sejmiku — w koncu,
zdaniem K. Szczuki, w 1688 r. ,,gospodarowat szczgsliwie*. Zbierzchowski nie
po raz ostatni zresztg przewodzit mazowieckiemu generatowi. Za jego laski we
wrzesniu 1690 r. odbyt si¢ z pomyslnym skutkiem sejmik generalny, na ktéorym
z wojewddztwa mazowieckiego wybrano komisarzy do trybunatu skarbowego we
Lwowie®.

Mniej na ten moment mozna powiedzie¢ o politycznych powigzaniach depu-
tatow wybranych na Trybunat, cho¢ jeden z nich — H. Petrykowski — jeszcze jako
oficer zaciagu niemieckiego w wojsku koronnym byt w 1673 r. postem na sejm od
armii skonfederowanej w Szczebrzeszynie. Owczesna delegacja wojskowa repre-
zentowala interesy srodowiska politycznego Sobieskiego, tym sposobem Petry-
kowski wykazat pewne zwigzki polityczne z 6wcezesnym marszalkiem i hetmanem
wielkim. Fakt ten nie jest jednak wystarczajacy, by scharakteryzowac preferencje
stolnika roézanskiego w 1688 r.2¢ Niewatpliwie jednak deputaci wybrani przez sejmik
generalny musieli odpowiadac¢ opcji politycznej, ktora przejeta kontrolg nad tym
zjazdem. W efekcie srodowisko polityczne S.A. Szczuki powinno poczytaé sobie
za sukces to, ze Petrykowski zostal wybrany marszatkiem Trybunalu w kadencji
1688/1689.

Szczegolnie zadowolony byl wowczas biskup krakowski Jan Matachowski,
osoba dos¢ blisko zwigzana z Janem III. Pisat on w pazdzierniku 1688 1. do Szczuki
w kwestiach wakansow, w tym z obietnica ,,goracej supliki” do krdla o powierzenie
adresatowi listu — po awansie Krasinskiego na wojewodztwo ptockie — referen-
darii koronnej. Przede wszystkim jednak informowat, iz ma $§wiezg wiadomos$¢
z Piotrkowa: ,,ze tam nostra Regnat Masovia w osobie jmp. Petrykowskiego stol-
nika rozanskiego, ktory angariatus supposuit humeros lasce i dyrekcyjej tam tego
Trybunatu. Juz tedy non despero, ze faventibus astris Ksigstwa Mazowieckiego™”'.

2 M. Wagner, Zapomniany bohater bitwy wiedenskiej. Zygmunt Zbierzchowski (okolo 1635—
1691) — porucznik husarski [w:] A. Smolinski (red.), Do szarzy marsz, marsz... Studia z dziejow ka-
walerii, t. 4, Torun 2013, s. 63—79. Zbierzchowski dziatat juz na korzy$¢ dworu jako poset wojsko-
wy na sejm 1683 r., zob. Z. Hundert, Poselstwo od wojska koronnego na sejm warszawski 1683 roku
Jjako przyktad patronatu wojskowego Jana 111, ,,Roczniki Humanistyczne” 2018, t. 66, z. 2, s. 47.

2 BN PAU/PAN, rkps 8334, k. 251-252v, laudum generatu mazowieckiego, Warszawa, 12 IX
1690.

26 7. Hundert, Miedzy bulawg a tronem. Wojsko koronne w walce stronnictwa malkontentow
z ugrupowaniem dworskim w latach 1669—1673, Oswigcim 2014, s. 191, 343344, 352; por. J. Dzie-
giclewski, Petrykowski Hieronim [w:] PSB, t. 25, 1980, s. 709-710.

27 AGAD, APP, sygn. 163a, t. 15, s. 1065-1066, J. Matachowski do S.A. Szczuki, Kielce,
11 X 1688. O regalizmie Matachowskiego zob. J. Stolicki, Postawa polityczna biskupa krakowskie-
go Jana Malachowskiego w swietle jego korespondencji [w:] P. Borek, M. Olma (red.), Epistologra-
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Jak wida¢, Matachowski, cho¢ niezwigzany w wickszym stopniu z Mazowszem
(przez urzad, aktywno$¢ polityczng czy pochodzenie i kompleks dobr) utozsamiat
si¢ z nim, z satysfakcja donoszac, ze marszatkiem Trybunatu zostal Petrykowski.
Dyrektor wyznaczony spos$rod deputatow, wybranych uprzednio na sejmiku opa-
nowanym przez prokrolewskie sity, stanowit niewatpliwie o sukcesie regalistow na
Mazowszu — i stad rado§¢ Matachowskiego. Sukces ten nie prezentuje si¢ jednak
okazale, gdy wezmiemy pod uwage, ze w 1688 1. liczba $wieckich deputatow
w Trybunale byta najmniejsza w czasie catego panowania Jana I1I*.

W konteks$cie organizacji generatu deputackiego w 1688 r. nie pada informa-
cja, ktora sita polityczna stanowita zagrozenie dla pomys$lnego przebiegu zjazdu
czy — szerzej rzecz ujmujac — dla dziatalnos$ci partii dworskiej w wojewddztwie
mazowieckim. Tego dowiemy si¢ dopiero z listu nowego wojewody ptockiego
J.D. Krasinskiego do nowego referendarza koronnego S.A. Szczuki, gdy przy-
gotowywano przedsejmowy sejmik ziemi warszawskiej w grudniu 1688 r. Woje-
woda pisat: ,,sejmik warszawski ad nutum jmp. catym sporzadzam sercem, i juz
z obywatelow miesza tu mie¢ zadnego sprzecznego p. marszalek wielki a bardziej
p. podskarbi litewski; [...] z panem Rostworowskim dla mnie najciezsi i chcg mi
koniecznie on rozerwac a go z niemi przez przyjaciot qualiter”®. Ten list rOw-
niez dostarcza nam cennych informacji. Krasinski przygotowywat sejmik ziemi
warszawskiej pod egida S.A. Szczuki, zaznaczajac, ze na pewno bedg chcieli go
zerwa¢ marszatek wielki koronny Stanistaw Herakliusz Lubomirski, a przede
wszystkim podskarbi wielki litewski Benedykt Pawel Sapieha, a wiec faktyczni
przywodcy koronnej i litewskiej opozycji w 1688 r.°° Krasinski uznat ich, ra-
zem z chorazym liwskim Jackiem Rostworowskim, za najtrudniejszych rywali.
Zreszta o tym, ze Rostworowski (z ,,przyjaciotmi”) bedzie dazyt do zerwania
sejmiku przedsejmowego ziemi warszawskiej w pierwszym terminie, informowat
Szczuke inny przedstawiciel lokalnych elit, blisko zwigzany z Domem Sobieskich
(jako marszatek dworu krolowej) — starosta rozanski Franciszek Wessel, w latach
1691-1696 wojewoda mazowiecki®'. Rostworowski bez watpienia zaliczat si¢ do

fia w dawnej Rzeczypospolitej, t. 4: Stulecia XVI-XIX. Perspektywa historyczna i jezykowa, Krakow
2013, s. 147-148.

2 Na pierwszej sesji, gdy wybrano marszatka, $wieckich deputatow znajdowato si¢ zaledwie
szeséciu (przy dwunastu duchownych); zob. AGAD, APP, sygn. 163a, t. 15, s. 93, Regestr ichmos-
ciow deputatow Trybunatu piotrkowskiego na pierwszej sesjej przytomnych die 11 octobris 1688.

2 AGAD, APP, sygn. 163a, t. 15, s. 987, J.D. Krasinski do S.A. Szczuki, Warszawa, 8 XII
1688.

30 ], Stolicki, Konflikt Jana III z opozycjg magnackg w latach 1688—1689. Czy Sobieski mogt
i powinien rozprawié sie z opozycjg? [w:] D. Milewski (red.), Jarzmo Ligi Swietej?..., s. 65.

31 AGAD, APP, sygn. 163a, t. 15, s. 1435-1438, F. Wessel do S.A. Szczuki, Warszawa, 1 XI
1688. Warto doda¢, ze Wessel byt doswiadczonym parlamentarzysta. Nim uzyskal godnos$¢ sena-
torska w 1691 r., postowat z sejmiku rozanskiego na wszystkie sejmy w czasach Jana III (w latach
1676-1690). Jako wojewoda byl na pewno na sejmach dwa razy (1693 i 1695); zob. R. Kotodzie;j,
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stug marszatka wielkiego Lubomirskiego. Interesy swojego patrona reprezentowat
juz w 1683 r. w charakterze posta ziemi warszawskiej, jak pisat bowiem pisat pod
koniec 1682 r. K. Szczuka: ,,sejmik warszawski ex voto publico stanat [...]. Jmp.
marszatek koron. byl na tym zjezdzie i otrzymat od braciej, ze krewny i domowy
jméci, to jest jmp. Rostworowski, chorgzy liwski i jmp. [Jan Kazimierz — Z.H.]
Szymanowski, podstoli warszawski staneli postami™2. Ponadto, jako plenipotent
S.H. Lubomirskiego, chorazy liwski odbierat srodki cesarskie przeznaczone na re-
giment pieszy pryncypata®. Wida¢ zatem, ze w ziemi warszawskiej — ale i w catym
wojewodztwie gtownym rywalem srodowiska dworskiego byt uktad stworzony
przez Lubomirskiego i Sapiehéw. O ile nie zdotat on zdoby¢ wptywu na generat
deputacki we wrzesniu, o tyle sejmik przedsejmowy ziemi warszawskiej w grudniu
1688 r. zostat pod jego naciskiem zerwany>*.

Sytuacja polityczna Rzeczypospolitej w 1688 r. — nie liczgc kwestii wojny tu-
reckiej — byta niezwykle napieta, a dwor jeszcze wiosng podjat przygotowania do
rozprawienia si¢ z Sapiehami i ich sojusznikami**. Walka fakcyjna toczyla sie tez na
poziomie lokalnym, co wida¢ wyraznie w procesie przygotowan tytutowego genera-
tu deputackiego czy wspominanego sejmiku przedsejmowego ziemi warszawskie;j.
W regionie jednym z gtéwnych przeciwnikéw dworu, jak wskazywat Krasinski,
byt S.H. Lubomirski, ktéry od czasu objecia godnosci marszatka wielkiego ko-
ronnego aktywno$¢ polityczng (ale nie tylko) przeniost na Mazowsze. Obsadzajac
struktury urzedu marszatkowskiego miejscowa szlachty spacyfikowat tradycyjne
antymarszatkowskie nastroje, zwlaszcza w ziemi warszawskiej, zyskujac — chyba
jako pierwszy marszatek — duzg popularno$¢ na Mazowszu*®. Zapewne przy jego
pomocy swoje struktury w regionie tworzyt glowny w tym czasie wspotpracow-
nik polityczny Lubomirskiego — B.P. Sapieha, faktyczny przywddca stronnictwa
sapiezynskiego (formalnym byt starszy brat — wojewoda wilenski i hetman wielki
litewski Kazimierz Jan). Niedawno przebadano postawy sejmikéw mazowieckich
wobec dziatalnosci fakcji sapiezynskiej w ,,powiedenskim” okresie panowania

,, Ostatni wolnosci naszej klejnot”. Sejm Rzeczypospolitej za panowania Jana III Sobieskiego, Po-
znan 2014, s. 645, 663.

32 AGAD, APP, sygn. 163a, t. 8, s. 333-334, K. Szczuka do S.A. Szczuki, Warszawa, 18 XII
1682.

33 7. Hundert, Marszatek wielki koronny Stanistaw Herakliusz Lubomirski wobec sejmu 1683
roku i problemu wojny z Portq Osmanskg, ,,Saeculum Christianum” 2018, t. 25, s. 229 — tam row-
niez odniesienie do listu Krasinskiego do Szczuki — ale z bledami we wskazaniu datacji (8 IX, a nie
8 XII 1688) i1 okolicznosci (general deputacki, a nie sejmik ziemi warszawskiej).

3% R. Kotodziej, ,, Ostatni wolnosci naszej klejnot” ..., s. 551.

35 Ostatnio na ten temat: J. Stolicki, Konflikt Jana III z opozycjg..., s. 66-72; R. Kotodziej,
Stronnictwo Sapiehow..., s. 110—113 — tam odniesienia do dalszej literatury.

36 K. Wisniewski, Urzqd marszatkowski koronny w bezkrolewiach XVII-XVIII wieku (1632—
1736), Warszawa 2015, s. 321; Z. Hundert, Marszatek wielki koronny..., s. 229.
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Jana III 1 wykazano, ze uznawana powszechnie za regalistyczng szlachta mazo-
wiecka na ogot nie wystgpowala przeciw Sapiechom w sposob stanowczy. Moglo
to by¢ skutkiem dziatalno$ci klienteli sapiezynskiej na Mazowszu, cho¢ nie dys-
ponowano wtedy na to jeszcze dowodami®’. Teraz mozna podeprzeé si¢ stowami
Krasinskiego, ze B.P. Sapieha ingerowat cho¢by w sejmik warszawski — ale nie
tylko. W 1695 r. 6wczesny wierny wykonawca dyspozycji politycznych dworu,
podkomorzy koronny i starosta czerski Kazimierz Ludwik Bielinski, zwrocit uwage,
ze osoby, ktore moga zerwaé sejmik czerski, pozostaja w zwigzkach z litewskim
podskarbim?®®. Wida¢ zatem, ze opozycja sapiezynska, podobnie jak dwor, rowniez
na Mazowszu utrzymywata swoje struktury — a te struktury mogtly ingerowac¢ m.in.
w wybor deputatow do Trybunatu Koronnego.

Analizujac zebrany materiat dotyczacy wyboru deputatow do Trybunatu
z wojewoOdztwa mazowieckiego w 1688 r., nalezy stwierdzi¢, ze dwor stworzyt
nieformalne struktury, poprzez ktére oddziatywat nie tylko na przebieg sejmiku
deputackiego, ale takze na sejmiki partykularne. Dostrzec tu mozna réwniez ak-
tywno$¢ opozycji, cho¢ jej struktury ,terenowe’ nie zostaly szerzej rozpoznane,
dowiedziono tylko, ze takowe istniaty. Z powyzszego wywodu wynika, ze dwor
krolewski, budujac swoje zaplecze polityczne w wojewodztwie mazowieckim,
opierat si¢ przede wszystkim na osobach, ktérych hierarchie¢ wazno$ci wyznaczaty
ich faktyczne mozliwosci dziatania, a nie pozycja wynikajaca z urzedu. W ogole
niedostrzegalna jest aktywno$¢ wojewody mazowieckiego i starosty ptockiego
Wojciecha Krasinskiego, ktory wtedy wycofat si¢ chyba z zycia publicznego — albo
zostat z niego wyrugowany. Przyktadowo, w czasach panowania Jana III obecny
byt tylko na jednym sejmie (w 1677 r,), mimo ze swoj urzad sprawowat do $mierci
w 1691 r.** W miejscowych uktadach w 1688 r. nie wida¢ tez obecnosci drugiego
co do waznosci urzgdnika wojewodztwa — i jedynego w nim kasztelana wickszego
(krzestowego), tj. kasztelana czerskiego. W tym jednak przypadku proces wyko-
rzystania tej godnos$ci do ustug partii dworskiej zostal juz zainicjowany, z tym ze
w 1688 1. jeszcze nie procentowat. Od 1687 r. kasztelanem czerskim byt Stanistaw
Morsztyn, wieloletni oberszter zaciggu niemieckiego —a od 1674 r. dowddca kom-
putowej gwardii pieszej krolowej Marii Kazimiery. Zaliczat si¢ on zreszta do pro-
tegowanych krola oraz krolowej — samo za$ wprowadzenie go do elity senatorskiej
wojewodztwa mazowieckiego byto zgodne z logika Jana III, chcacego do kregow
wladzy (lokalnych i centralnych) wprowadzac¢ zaufanych podkomendnych z wojska

37 Z. Hundert, Dzialalnos¢ Sapiehéw w ,, powiedenskim” okresie panowania Jana III (1683—
1696) w swietle akt sejmikowych wojewodztwa mazowieckiego [w:] T. Ciesielski, M. Sawicki (red.),
Wielkie rody dawnej Rzeczypospolitej..., s. §7-104.

3% Haywisananensl 2icmapwiunsl apxiy Benapyci, Minck [dalej: NHAB], f. 695, op. 1, sygn. 60,
k. 81-81v, K.L. Bielinski do Jana III, Czersk, 27 V 1695.

% R. Kotodziej, ,, Ostatni wolnosci naszej klejnot”..., s. 657.
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koronnego®. Morsztyn zwiazal si¢ zreszta z Mazowszem, totez nie zabrakto mu
ambicji i w 1696 r. — po $mierci wojewody mazowieckiego F. Wessla — zapragnat
objac jego urzad, lecz otrzymat go dopiero od Augusta I14.

Koordynatorem, ale i inspiratorem dziatan partii dworskiej w wojewddztwie
mazowieckim byt niewatpliwie S.A. Szczuka, ktérego w tych poczynaniach wspie-
ral, a czasem zastgpowat, krewny — K. Szczuka. Opat paradyski byt osobg $wietnie
zorientowang w lokalnym Zzyciu publicznym oraz w lokalnych uktadach, co wyraz-
nie wynika z jego korespondencji. Szczukowie, wykorzystujac swoja bliskg pozycje
przy wiladcy, stworzyli wlasny uktad klientalny w postaci informatorow i szlachty
aktywnej sejmikowo (w tym nawet szczebla senatorskiego, jak F. Drozdowski).
Potrafili tez pozyskiwa¢ do wspolpracy kluczowe w regionie postacie, poczawszy
od J.D. Krasinskiego, ktérego praca przy organizacji sejmikow w Warszawie —
generatu tudziez partykularnego zjazdu ziemi warszawskiej — przyczynita si¢ do
zdobycia upragnionego urzgdu senatorskiego w sasiednim, ale blisko zwigzanym
z mazowieckim, wojewodztwie ptockim. Krasinski byt gotoéw stang¢ do konfron-
tacji z Lubomirskim i Sapiehami, ale jego motywacja nie byta chyba zbyt gteboka.
Z badan Krzysztofa Wisniewskiego wynika, ze Krasinski, jako starosta warszaw-
ski, wielokrotnie — zwtaszcza w okresach bezkréolewia (1668/1669, 1673/1674
11696/1697) — wchodzil w spory kompetencyjne z urzgdem marszatkowskim, bez
znaczenia, czy na jego czele stat Jan Sobieski, czy potem S.H. Lubomirski*’. Gdy
dwor krolewski przebywal w Warszawie, zaczynata obowigzywac wladza urzedu
marszatkowskiego, ktora minimalizowata kompetencje starosty warszawskiego,
z czym Krasinski wyraznie si¢ nie godzit. Jego uprawnienia sagdowo-policyjne
wracaly, jesli dwor nie rezydowal w Warszawie — a urzad marszatkowski, bez
wzgledu na to, czy byl przy nim ktorys$ z marszatkow, funkcjonowat stale w miej-
scu przebywania krola. W czasie odbywania tytutlowego generatu deputackiego
monarcha ze swoja $witg znajdowat si¢ na Rusi, tym sposobem Krasinski, jako
nadzorujacy generat deputacki, mogt korzystac nie tylko ze swych nieformalnych
atrybutow (jak liczne znajomosci), ale takze z uprawnien starosty grodowego.
Nie dziwi wigc, ze Szczuka angazowat go do dziatan na rzecz dworu w walce
Z 0pOZycja.

W powyzszym szkicu nakreslono lini¢ podziatu stronnictw w wojewddztwie
mazowieckim w 1688 r., ktoéra w do$¢ duzym stopniu pokrywata si¢ z polaryzacja
sceny politycznej na szczeblu centralnym. Nie wszystkie kwestie zwigzane z mazo-

40" Z. Hundert, Poselstwo od wojska koronnego..., s. 42-43, 50-52.

4 NHAB, f. 695, op. 1, sygn. 60, k. 127, S. Morsztyn do Jana III, w Chorzelowie, 14 TIT 1696.
O S. Morsztynie zob. A. Link-Lenczowski, Morsztyn (Morstin) Stanistaw [w:] PSB, t. 21, 1976,
s. 822-826.

42 K. Wisniewski, Urzqd marszalkowski koronny..., s. 80-82, 84, 116-117, 234-235.
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wieckim klientalizmem i jego specyfika mogty zosta¢ tu poruszone®, w tym te do-
tyczace samego oddziatywania patrondow na prace Trybunalu w kadencji 1688/1689
przez swych mazowieckich protegowanych (tu problemem jest brak dokumentow
prac samego Trybunahu). Mam jednak nadziej¢, ze wywod ten zacheci do dalszej
dyskusji nad lokalnymi uktadami politycznymi w dobie panowania Jana I1I*,
w tym tytutowymi mazowieckimi, jak rowniez zainspiruje do kolejnych badan nad
pozasystemowymi mechanizmami obsadzania funkcji deputatow trybunalskich.

THE MECHANISM OF ELECTING DEPUTIES
TO THE CROWN TRIBUNAL FROM THE MAZOVIA PROVINCE IN 1688.
A CONTRIBUTION TO THE RESEARCH INTO CLIENTELISTIC
RELATIONS IN MAZOVIA DURING THE REIGN OF JOHN III SOBIESKI

Abstract

The article presents the mechanism of electing deputies to the Crown Tribunal from
the Mazovia Province in 1688. Moreover, it attests to its connections to the local political
power groups which were created by both supporters and opponents of the court of John
11T Sobieski. The paper also serves as a contribution to further research into local political
power groups during the reign of Sobieski, especially in the Mazovia region.

Keywords: clientelism, John III Sobieski, Mazovia

4 Pewne uwagi o specyfice mazowieckiego klientalizmu zob. np. J. Urwanowicz, Polityczna
aktywnos¢ szlachty mazowieckiej w latach 1669—1793 [w:] Dzieje Mazowsza, t. 2: Lata 1527—1794,
red. J. Tyszkiewicz, Puttusk 2015, s. 592-596.

40 protekcji patrona przy obejmowaniu funkcji wybieralnych na sejmikach w tym okresie pi-
sat np. Jan Jerzy Sowa: ,, Upewniam Waszmos¢ Pana i Dobrodzieja, Ze mnie Waszmos¢é Pan bedziesz
mial za jednego esklawa sobie”: Relacje patron — klient w Koronie konca XVII w. w swietle listow
braci Wojakowskich do Adama Mikolaja Sieniawskiego [w:] P. Borek, M. Olma (red.), Epistologra-
fia staropolska, t. 6, Krakow 2015, s. 179-210.



CZASOPISMO PRAWNO-HISTORYCZNE
Tom LXXIT — 2020 — Zeszyt 1

Lukasz Cholewinski (Czgstochowa)

Problem udzielania pomocy wojskowej
podczas ,,egzekucji z nieruchomosci”
w obradach sejmowych doby stanistawowskiej

Problem udzielania pomocy wojskowej w trakcie egzekucji wyrokow sado-
wych w historiografii nie byt do tej pory zbyt cz¢sto poruszany. Najwigcej miejsca
poswiecita mu Katarzyna Milik w artykule omawiajacym postawe sadéw wobec
problemu egzekucji wyrokoéw w latach 1778—1780'. Do problemu odnosit si¢ takze
Maciej Trabski w pracy dotyczacej kawalerii okresu stanistawowskiego®.

W drugiej potowie XVIII w. zgodnie z o§wieceniowymi tendencjami panuja-
cymi w Europie w Rzeczpospolitej pojawity si¢ dgzenia do usprawnienia wymiaru
sprawiedliwos$ci. Przeprowadzona zostata reforma sadéw i urzedéw grodzkich.
Oprocz tego wydano szereg przepisow porzadkowych, na nowo zorganizowano
kancelarie i uregulowano optaty sadowe. Zreformowano takze Trybunat Koronny
i skrécono przebieg procesu. Ograniczona zostala kara $mierci. Zastgpowano ja
kara przymusowych robdt i wiezieniem. Wigzalo si¢ to z oswieceniowg idea hu-
manitaryzacji prawa, powoli docierajaca takze do Rzeczpospolitej, w ktorej whadze
w 1764 r. objat zwolennik o$wieceniowych reform Stanistaw August®.

' K. Milik, Sgdy wobec problemu egzekucji wyrokéw w dobie rzqdow Rady Nieustajqcej
(1778-1780), ,,Zeszyty Historyczne” 2014, t. X111, s. 79-88.

2 M. Trabski, Kawaleria autoramentu narodowego armii Rzeczypospolitej Obojga Narodéw
w epoce stanistawowskiej. Lata 1775—-1794 [w:] A. Smolinski (red.), Do szarzy marsz marsz... Stu-
dia z dziejow kawalerii, t. 11, Torun 2012, s. 208, 221.

3 J. Bardach, B. Lesnodorski, M. Pietrzak, Historia ustroju i prawa polskiego, Warszawa 2001,
s. 302; A. Litynski, Problem kary smierci w Polsce 1764—1794. Z badan nad historig polskiej my-
sli prawniczej, ,,Czasopismo Prawno-Historyczne” 1988, z. 2, s. 266; idem, Mys! humanistyczna
w Polsce czasu Oswiecenia. Prawo karne materialne [w:] A. Litynski (red.), Z dziejow sqdu i pra-
wa, Katowice 1992.
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W prawie staropolskim istniaty dwie formy egzekucji wyrokow sadowych:
z nieruchomosci (w stosunku do posesjonatow) oraz osobista (wobec szlachty go-
loty). W niniejszym tek$cie mowa bedzie o pierwszej z nich. Dotyczyta ona spraw
o dtugi oraz spraw spadkowych po zmartych krewnych. Warunkiem wszczecia
postepowania egzekucyjnego byty: prawomocny wyrok sadu, odmowa jego wyko-
nania oraz nieprzedawnienie wyroku wynoszgce trzy lata i trzy miesigce od chwili
wydania. Jedynie zlozenie apelacji mogto wstrzymac wykonanie egzekucji sagdowe;.

Proces egzekucji mozna podzieli¢ na kilka etapow. W pierwszym starosta
wyznaczal woznego z dwoma pomocnikami do czynnosci ,,wwigzania”, inaczej
zwanej ,.tradycja” lub ,,intromisjg”. Bylo to nic innego jak wprowadzenie nowego
wlasciciela w posiadanie przyznanej mu wiasnosci. Pierwsza proba jej przepro-
wadzenia przez woznego zazwyczaj konczyla si¢ niepowodzeniem ze wzgledu
na opor strony przegranej. Wowczas sad zarzadzat ,,zaktad potrojny”, czyli pod
grozba grzywny szesciokrotnej wartosci pretensji gtbwnej ponowna ,tradycje”. Jesli
strona przegrana nadal stawiata opor, to sad ogtaszat ,,rumacj¢”, czyli usuniecie
sita z zajmowanej posesji, pod grozba banicji. Do 1768 r. starosta mogt w razie
oporu wezwaé okoliczng szlachte, aby wraz z nig dokona¢ tzw. zajazdu i za jego
pomoca dokona¢ ponownej ,,tradycji’™.

Stanistaw August wraz z powotang na sejmie konwokacyjnym w 1764 r. Ko-
misja Wojskowa Koronna i powotana na sejmie koronacyjnym Komisja Wojskowa
Litewska rozpoczal proces reformy armii koronnej i litewskiej. Efektem ich refor-
matorskich dziatan stata si¢ konstytucja sejmowa z 1768 r. Zgodnie z jej zapisami
kazdy obywatel posiadajacy wyrok egzekucji dobr, a obawiajac si¢ problemow
w jego wykonaniu, mogt poprosi¢ Komisje Wojskowa o przystanie pomocy, czego
ta, jak zaznaczono, ,,nie powinna” odmowic. Zwrocono uwage, aby nie wazono si¢
dokonywa¢ egzekucji wyroku ,.kupa ludzi lub kozakéw” ani dokonywac¢ zajazdu
dobr. Z kolei zaatakowanie przez dotychczasowego wilasciciela zotierzy pomagaja-
cych w egzekwowaniu wyroku miato oznaczaé¢ uznanie go za buntownika, a w razie
gdyby doszto do zabdjstwa zohierza, mégl on zosta¢ skazany na dwanascie tygodni
w wiezy oraz 2000 ztp grzywny do zaptaty®. Tym samym anachroniczny juz wowczas
zajazd jako sposob sitowej egzekucji zostal prawnie zakazany.

Wybuch konfederacji barskiej, a nastgpnie rozbior Rzeczpospolitej dokonany
przez Rosje, Austrie i Prusy zahamowaty proces reform, doprowadzajac m.in. do
rozpadu armii. ,,Sejm rozbiorowy”, obradujacy w latach 17731775, zajat si¢ poza
traktatami rozbiorowymi takze reformami ustrojowymi i wojskowymi. Tym samym
zmiany w prawodawstwie polskim wprowadzata od 1775 r. Rada Nieustajaca.

* T. Maciejewski, Historia prawa sqdowego Polski. Zarys wykladu, Koszalin 1998, s. 68; J. Bar-
dach, B. Les$nodorski, M. Pietrzak, Historia ustroju..., s. 279-280; K. Milik, Sqdy wobec problemu
egzekucji wyrokow..., s. 83.

5 Volumina Legum, t. VII, Petersburg 1860, s. 321.
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Z racji jej powotania na ,,sejmie rozbiorowym” nie cieszyla si¢ powazaniem i za-
ufaniem spoteczenstwa. Uwazano jg za narzedzie Rosji do sprawowania kontroli
nad Rzeczpospolitg. Dlatego nie mozna byto liczy¢ na to, ze projekty zmian prawa
przedktadane kolejnym sejmom bedg cieszyly si¢ powszechng akceptacja. Jak zo-
stanie pokazane dalej, proponowane przez Stanistawa Augusta i Rad¢ Nieustajgca
zmiany w prawie udzielania pomocy wojskowej podczas egzekucji z nieruchomosci
napotykaty duzy opor postow. Podsycany byt on dodatkowo przez przeciwnikow
krola na czele z hetmanem wielkim koronnym Franciszkiem Ksawerym Branickim.
Umacniat on w swoich stronnikach przekonanie, ze wprowadzane zmiany, takie jak
ujecie w ramy prawne udzielania pomocy wojskowej, godza w szlacheckg wolnos¢
i przywileje. Pomimo tych trudno$ci rozpoczat si¢ jednak proces, ktorego efektem
byta zmiana prawa na Sejmie Czteroletnim.

Jeszcze w 1775 r. uchwalono konstytucja ,,Egzekucya dekretow” zobowigzanie
Komisji Wojskowej do udzielania pomocy wojskowej na wniosek starostw grodo-
wych i urzedéw ziemskich. Odtad strona, ktdra wygrala proces, otrzymywata dekret
egzekucyjny, ktory upowazniat do otrzymania pomocy wojskowej. Mogta by¢ ona
udzielona dopiero po zakonczeniu procesu, na podstawie ,,Dekretu Executionis”.
Jak zapisano, w razie niemoznos$ci wykonania egzekucji wyroku przez urzgdowy
list i manifest oficjalista sgdowy moégt zwrocic si¢ z prosba o przystanie zotnierzy,
co Komisja ,,bez zadnej zwtoki uczyni¢ bedzie zobowigzana™®. Inng forma byty
Lillacje”, w ktorych o przystanie pomocy prosili obywatele bezposrednio zaintere-
sowani egzekucja. Kazda ,.illacja” musiata by¢ rozpatrzona, a jej realizacje miata
poprzedzi¢ stosowna rezolucja wydana przez Rade Nieustajaca. Na pomoc mozna
byto liczy¢, jezeli proces sadowy przebiegat prawidtowo’.

Problem pomocy wojskowej udzielanej w ramach ,,tradycji” powrocit pod
obrady sejmu w 1776 r. Na sesji 11 wrzesnia 1776 r. kasztelan przemecki Rafat
Gurowski przedstawil projekt ,,ubezpieczenia sum ziemianskich”. Zgodnie z zapi-
sami, aby zapobiec upadaniu fortun szlacheckich, czgsto wyniszczonych w efek-
cie konfederacji barskiej i dziatan wojsk zaborczych, zdecydowano o skroceniu
postepowan sagdowych w sprawach nabycia dobr, ktére nalezaty si¢ np. prawem
dziedziczenia. Jak zaznaczono, stabsza majatkowo strona w konflikcie nie miala
szans na dochodzenie swoich praw. Dlatego dekrety miaty by¢ podpisywane przez
sedziow, a proces egzekucji dobr oddany ziemstwom i grodom. Obywatel posiada-
jacy wyrok sadu mogt skorzysta¢ z pomocy wojskowej, ,,aby wojska narodowe na
pomoc do oddania stronie przekonywujacej dobr dysponowane byty”.

¢ Ibidem, s. 341.

" Volumina Legum, t. VIIL, Petersburg 1860 s. 341; K. Milik, Sgdy wobec problemu egzekucji
wyrokow..., s. 84.

8 Dyaryusz Seymu Ordynaryinego pod zwiqzkiem konfederacyi generalney oboyga narodéw
agitujqcego sie, Warszawa 1776, s. 101.
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W trakcie debaty nad pozycja hetmana wielkiego koronnego 23 wrzesnia
Franciszek Ksawery Branicki odnioést si¢ do udzielania przez wojsko pomocy woj-
skowej. Jego zdaniem wykonujac wyroki sadowe, hetman mogt si¢ stac uciazliwy
dla obywateli, nie chciat takze by¢ uznany za stronniczego ,,albo czymkolwiek nie
ublizat kursu sprawiedliwosci”. Jego postgpowanie spowodowane byto rywalizacja
ze Stanistawem Augustem i stronnikami krélewskimi, skutecznie z poparciem Rosji
dazacymi do odebrania hetmanowi jego pozycji i prerogatyw. Dlatego budujac
wlasne stronnictwo i nie chcgc zrazac do siebie postéw, odwolywat si¢ on do wy-
danego 29 kwietnia 1775 r. ordynansu, w ktorym na Komisje Wojskowga przerzucit
obowigzek udzielania pomocy wojskowej’.

Problem pomocy wojskowej w debacie sejmowej w 1776 r. juz si¢ nie pojawiat.
Natomiast zgodnie z przyjeta konstytucja ,,Powinnos$ci i wtadza Departamen-
tow w Radzie przy boku naszym Nieustajacej” w paragrafie 4 zapisano, ze przy
Departamencie Wojskowym (ktory zastapit zlikwidowang Komisje Wojskowa)
pozostawata moc wysytania zohierzy do egzekwowania wyrokéw sadowych. Od
tej pory nowo powolany Departament Wojskowy Rady Nieustajacej, podobnie jak
wczesniej Komisja Wojskowa, nie mogt odmowié wystania komendy!°.

Kwestia egzekucji wyrokow sadowych epizodycznie powrdcila na sejmie
w 1778 1. Poset brzeski litewski ks. Kazimierz Nestor Sapicha na sesji 26 pazdzierni-
ka zwracat uwagg, aby do pomocy wojskowej nie uzywac komputowego zotnierza''.
Temat nie zostal wowczas podjety przez postow. Nie byt to odosobniony przypadek,
poniewaz sejm w 1778 r. w zasadzie sprawami wojskowymi si¢ nie zajmowat. Nie
rozpatrzyt propozycji wzmocnienia i budowy twierdz na terenie Rzeczpospolite;j,
ztozonej przez mjr. inz. Jana Bakalowicza, czy propozycji wzmocnienia twierdzy
w Kamiencu Podolskim, co postulowat gen. Jan de Witte'?. Brak kontynuacji reform
podjetych na sejmie w 1776 r. spowodowany byt zblizeniem si¢ ambasadora rosyj-
skiego Otto Magnusa Stackelberga do opozycji antykrolewskiej oraz jego krytyka
polityki wewnetrznej Stanistawa Augusta. Bez zgody Rosji niemozliwe byto dalsze
reformowanie panstwa, u ktorego granic toczyta si¢ wojna prusko-austriacka'.

Pomimo tego migdzy kolejnymi sejmami Rada Nieustajgca starata si¢ doprecy-
zowac prawo o pomocy wojskowej. Najpierw 7 kwietnia 1778 r. wydala uniwersat,

° Ibidem, s. 174.

1 Volumina Legum, t. VIII, s. 533.

" Dyaryusz seymu walnego ordynaryjnego warszawskiego szescio niedzielnego roku pariskie-
go MDCCLXXVIII, Warszawa 1779, s. 126-127.

12 ¥.. Cholewinski, Problematyka twierdz w obradach sejmowych w latach 1773-1786 [w:]
M. Trabski (red.), Twierdze osiemnastowiecznej Europy, t. 111, Czgstochowa 2020 [w druku].

3 W. Filipczak, Wybory Rady Nieustajgcej na sejmie w 1778 roku, ,,Acta Universitatis Lo-
dziensis. Folia Historica” 1999, t. 64, s. 119. Wigcej na temat stosunku Rzeczpospolitej do wojny
o sukcesje bawarska z lat 1778-1779 zob. J. Michalski, Polska wobec wojny o sukcesje bawarskg,
Wroclaw 1964.
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zgodnie z ktérym Departament Wojskowy mial delegowaé do kazdej egzekucji
tylko jednego zotnierza'*. Wynikato to ze skarg wojskowych na ucigzliwos¢, jaka
byta pomoc w czasie ,,tradycji”’. Pomimo tego obciazenia nalozonego na zohierzy
Rada Nieustajaca 4 maja 1779 r. potwierdzita, ze Departament Wojskowy miat
udziela¢ pomocy wszystkim, ktorzy jej zadali'.

Problematyka ,tradycji” powrocita w obradach sejmowych w 1782 r. Strona
krolewska w propozycjach sejmowych wniosta projekt ,,Dekretu Executionis”.
Zgodnie z jego zapisami oficjalista po skierowaniu listu do Departamentu Woj-
skowego miat od niego uzyska¢ pomoc wojskowa, a Departamentowi zakazano
rozpatrywania wniosku, przez co nie mogt odmowic¢ wystania zotierzy do przepro-
wadzenia egzekucji wyroku. Osoba, ktora nie dopuszczataby do jej przeprowadze-
nia, miata by¢ karana szeSciotygodniowym pobytem w wiezy oraz karg 1000 zip,
,.hie wchodzac w rozpoznanie pryncypalnej sprawy, za samo tylko niedopuszczenie
tradycji, z regestru taktowego karany by¢ powinien”. Projekt zaktadat wprowa-
dzenie regestru zatytutowanego ,,Dodawanie pomocy wojskowej”, w ktorym miat
by¢ odnotowywany kazdy przypadek wyslania Zomierzy na zabezpieczenie ,,tra-
dycji”. Piecze nad ksiega miala sprawowa¢ Kancelaria Wojskowa Kréla. Wpisy
trafiajagce na wokande¢ miaty by¢ wypisane i przybite na drzwiach Departamentu
Wojskowego. W sytuacji, gdyby Departament odméwil wystania pomocy, wnios-
kujacy mogt sie uda¢ do Rady Nieustajacej, ktora miata obowigzek zalecenia
Departamentowi wyslania zotierzy. Po otrzymaniu ordynansu z Departamentu
Wojskowego komendanci oddziatu lub subalterni (mtodsi oficerowie) nie mogli
wstrzymywacé jego wykonania'®.

W projekcie zwracano uwage, ze wojskowi czesto byli atakowani w czasie
zabezpieczania ,,tradycji”, dlatego jezeli komenda bytaby sitg wyrzucona z dobr,
to Departament powtdrnie miat przysta¢ pomoc wojskows, a za wyrugowanie
zohierzy grozita kara czterech tygodni w gornej wiezy i grzywna w wysokos$ci
500 ztp. W sytuacji, gdy wyrzucani z dobr zotnierze zostaliby ranni, atakujacy
miat odsiedzie¢ w wiezy sze$¢ tygodni i zaptaci¢ 1000 ztp, z kolei w sytuacji
$miertelnego zranienia zolnierza kara miata wynosi¢ dwanascie tygodni wiezy
i 2000 ztp. Srodki uzyskane z grzywny miaty by¢ dzielone po potowie miedzy
egzekwujacego wyrok i skarb panstwa. Pomoc wojskowa miata takze obejmowac
zabezpieczenie posiedzen sadu, lecz zaznaczano przy tym, ze ta sama komenda
nie mogla jednoczesnie przystapi¢ do wykonania wyroku — ,.,ta pomoc wojskowa

Y Zbiér rezolucyi Rady Nieustajgcej potrzebnych do wiadomosci jurysdykcyi sqdowych i oby-
watelow obojga narodéw, Warszawa 1785, s. 198-202.

5 AGAD, Tzw. Ml, 24/VIL k. 2v.

16 Warto przywotac¢ schemat, wedtug ktoérego miaty by¢ robione wpisy ,,Urodzony N. przeciw-
ko N. majac supersesyje od oficjalisty N. na gruncie dobr N. uczyniona, zada pomocy do tradycji lub
dla bezpieczenstwa sadu do dobr N.”.
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bezpieczenstwa tylko sadu zjazdowego przestrzegajac nie bedzie mogla by¢ uzyta
zaraz do egzekucji tegoz dekretu zjazdowego™'”.

W czasie obrad sejmowych w 1782 r. po raz pierwszy problem pomocy woj-
skowej pojawil si¢ w trakcie prezentowania ,,protokotu czynnosci Rady Nieustaja-
cej” 21 pazdziernika. Jak wynika z jego tresci, pomoc wojskowa nie zawsze byta
udzielana przez Departament Wojskowy. Taki los spotkat niejakiego Tyszeckiego,
ktoremu odmoéwiono, argumentujac, ze miat on nieprawomocny wyrok's.

W powyzszym protokole wykazano takze przypadek, ze Rada Nieustajaca na
wniosek Departamentu Wojskowego cofneta zgodg udzielong 21 grudnia 1779 1. na
pomoc wojskowa. Niejaki Halczynski w memoriale zalit si¢, ze jego przeciwnik,
niejaki Wistocki, bezprawnie domagat si¢ pomocy wojskowe;j. Z racji tego, ze Rada
Nieustajgca nie byta w stanie podjac decyzji, co dalej zrobi¢, postanowita zawiesic¢
sprawe do najblizszego sejmu'®.

Jak wykazano dalej w protokole, w 1781 r. Departament Wojskowy zdecydo-
wal, ze udzielanie pomocy wojskowej mogto mie¢ miejsce tylko po dostarczeniu
pisemnych wyrokow sadowych. Wobec ich braku Departament zdecydowat o nie-
wysylaniu pomocy, nawet w sytuacji, gdyby dysponowat pisemng prosba w postaci
listu i manifestu®.

Warto jeszcze przypomnie¢ decyzje, jakie zapadly na 51. sesji Rady Nieusta-
jacej, a odnotowane w ,,Protokole”. Zdecydowano wowczas, ze jesli zolnierz
ochraniajacy ,tradycj¢”, petniac stuzbe, dopusci si¢ wykroczenia, to bedzie sadzo-
ny przez sad wojskowy. Jesli natomiast ztamatby prawo jak ,,obywatel cywilny”,

7" Dyariusz seymu wolnego ordynaryjnego warszawskiego szescio niedzielnego roku pariskie-
go MDCCLXXXII, Warszawa 1782, s. 40.

18 Tbidem, s. 134.

19 Tbidem, s. 135. Takie przypadki nie byty odosobnione. Kiedy w 1781 r. Rogalinscy wystapili
o wycofanie pomocy dla rodziny Zalewskich, ksi¢zy Koremieniewicza i Mokrzyckiego, cofnicto
udzielenie pomocy. Byli oni spadkobiercami niejakiego Zakrzewskiego. Zostali napadnigci przez
,,chtopow”, a wigc prawdopodobnie hajdamakéw. Wnioskodawca Rogalinski, posesor dobr tety-
jowskich, w ktorych znajdowali si¢ aresztowani buntownicy, powotujac si¢ na obawe wywotania
kolejnych buntow i odnoszac si¢ do rezolucji Rady Nieustajacej z 1779 r., zakazujacej wszczynania
spraw mogacych prowadzi¢ do niepokojow spotecznych, zaszachowat Radg, ktéra uznata, ze usta-
nowionego przez siebie prawa ,,przeinaczy¢ nie miata mocy”. Jedyne, co mogta zrobié, to cofnac
udzielonga pomoc wojskowa. Ibidem, s. 136.

20 Tbidem, s. 146. Rada Nieustajgca starata si¢ trzymaé wytycznej Departamentu, jak poka-
zuje przyktad Oranskiego. Toczyl on spor sadowy z wojewoda ruskim Stanistawem Szczgsnym
Potockim i po wygranym procesie domagat si¢ przystania pomocy wojskowej. Poniewaz szlachcic
nie okazal wyroku sadowego, uznano, ze pomoc wojskowa musi zosta¢ wstrzymana. Tak samo
postapiono, kiedy marszalek wielki koronny Stanistaw Lubomirski nie przedstawil wyroku sado-
wego. Tutaj takze zdecydowano o nieudzielaniu pomocy wojskowej. Przypadki te, jak zaznaczo-
no w ,,protokole Rady”, $wiadczyly o utomnosci prawa i potrzebie jego uporzadkowania. Ibidem,
s. 146-147.
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a wigc poza shuzba, wowczas powinien by¢ sadzony ,,w tym sadzie, pod ktorego
bezpieczenstwo sadowe zgwatci™!.,

Na tej samej sesji sejmowej (21 pazdziernika) biskup inflancki stronnik kro-
lewski Jozef Kazimierz Kossakowski wypowiedziat si¢ w sprawie dawania lub
odmawiania pomocy wojskowej. Jak zaznaczat, Departament Wojskowy oskarzany
byt o to, ze wydawat btedne decyzje w powyzszej sprawie. Duchowny, bronigc
Departamentu, zaznaczat, ze przy tak duzej liczbie wydawanych decyzji mogty
zdarzy¢ sie pomyiki, ,.ktore wigcej z obojetnosci prawa, jak ze zlej woli pocho-
dzity”. Powotal si¢ przy tym na sprzeczne ze sobg przepisy, ktore z jednej strony
nakazywaly wydanie zgody na wystanie komendy po otrzymaniu listu i manifestu,
a z drugiej zapewniaty, ze proces sadowy zostat przeprowadzony do konca. W tej
sytuacji Departament Wojskowy, ,,odstepujac od powotania swojego”, musiat
zajmowac si¢ rozpatrywaniem ,,legalnosci procesu”. Inaczej mogltby zosta¢ wy-
korzystany jako element intrygi przez osobg, ktéra nie posiadata prawomocnego
wyroku, a jedynie przestata do Departamentu list i manifest za posrednictwem
oficjalisty sadowego. Dlatego biskup, odnoszac si¢ do projektu krélewskiego, li-
czyl, ze sejmujacy przyjma go jako ,,jedyne zabezpieczenie majatkow i uwolnienie
Departamentu Wojskowego od przykrej [...] postugi i powinno$ci”?.

Odmienne zdanie prezentowat stronnik hetmana Branickiego Kajetan Kurdwa-
nowski poset czerniechowski, ktory na tej samej sesji zarzucit Departamentowi
Wojskowemu i Radzie Nieustajacej tamanie prawa w kwestii wysylania zotnierzy
na zabezpieczenie ,,tradycji”. Jego zdaniem zgodnie z konstytucjami z 17681 1776 1.
nie mogty one odmdéwi¢ pomocy wojskowej. Do wystania zolnierzy wystarczyt
wedtug niego sam list oficjalisty sadowego. Rada Nieustajgca miata natomiast przy-
wlaszczy¢ sobie prawo do wydawania wyrokow: ,,zadecydowata materig status pod
jednogtos$nos¢ tylko podpadajaca, a i nie tylko prerogatywe, ale wladze udzielnej
jurysdykcji pod sad podgarneta”. Zwracat si¢ wigc do krola o ,,zgromienie” Rady
i ukrécenie praktyk niewykonywania obowigzkowego (wedlug niego) wysytania
zonierzy na ochrong ,,tradycji”*.

Na sesji 22 pazdziernika 1782 r. posel pinski Ksawery Chominski przedstawit
,Doniesienie Najjasniejszemu Panu i stanom Rzeczpospolitej na Sejmie roku
1782 przez delegowanych do egzaminu czynno$ci Departamentu Wojskowego
uczynione”. Odniost si¢ w nim do skarg, jakie wptywaty do egzaminujacych na
dziatania Departamentu w sprawie udzielania lub odmowy pomocy wojskowe;.

2l Tbidem, s. 135.

2 Tbidem, s. 155-156.

2 Ibidem, s. 171. Rowniez posel poznanski Walenty Godzimirski na tej samej sesji oskarzyt
Departament Wojskowy o przekraczanie granicy prawa i wchodzenie w kompetencje sadow. Jego
zdaniem bezprawnie wydawal on zgody na udzielenie pomocy wojskowej, ,,lecz i w sadowa wdajac
si¢ kognicyje, cesje, warunki i spory, stron wnoszacych rostrzasajac, rezolucje czyni, a na mocy tych
[...] pomoc wojskowa przydaje” .
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Na poparcie przytoczyt pietnascie skarg. W imieniu ,,poszkodowanych” domagat
si¢ zados¢uczynienia ze strony sejmu. Warto doda¢, ze takze on wskazywat, iz
Departament popetniat btedy z powodu zawilego prawa®.

Wojewoda poznanski August Sutkowski na sesji 25 pazdziernika, odnoszac
si¢ do projektu krolewskiego, dzigkowat krolowi za zajecie stanowiska w kwestii
prawa o udzielaniu pomocy wojskowej. Jego zdaniem planowana zmiana prawa
miala odcigzy¢ Rad¢ Nieustajgcg i Departament Wojskowy od decyzji o legalnosci
wysytania pomocy wojskowej>.

Na sesji w dniu 28 pazdziernika 1782 r. sekretarz sejmowy Pius Kicinski
przedstawit dwupunktowy projekt ,,Uchylenie rezolucji Rady”. W punkcie pierw-
szym zakazano udzielania pomocy wojskowej, jezeli wnioskujacy nie przedstawit
wyroku sgdu —,,tych egzekucyja dekretdw i nadanie mocy rozpoznawania procesu
Departamentowi Wojskowemu przeciw prawu zawierajaca uchylamy”. W punkcie
drugim znoszono mozliwo$¢ cofania przez Rade Nieustajaca udzielonej zgody na
pomoc wojskowg?.

Projekt nie zostat jednak przyjety przez postow i nie stal si¢ obowigzujacym
prawem. Podobnie pomimo gltosow poparcia nie uchwalono konstytucji, ktorej
projekt znalazt si¢ w propozycji krolewskiej. Wydaje sig, ze jednym z powodow,
dla ktorego przepadt krolewski projekt, byta sytuacja polityczna na sejmie w 1782 r.
Odbyta si¢ wowczas sprawa uwigzienia oskarzonego o chorobg umystowa biskupa

2 Ibidem, s. 196-197.

2 Na tej samej sesji szambelan krolewski Malinski ztozyt skarge na dziatania Departamentu
Wojskowego. Otrzymal on w dniu 29 maja 1781 r. rezolucje Rady Nieustajacej przydzielajaca mu
pomoc wojskowa na dokonanie ,,tradycji” w dobrach szlachcica Czarneckiego. Co istotne, dyspo-
nowatl on wyrokiem Trybunatu Koronnego. Jednak interwencja strony przeciwnej spowodowata
cofnigcie decyzji o wystaniu komendy Zotnierzy. Stalo si¢ to po przestaniu memoriatu, w ktorym
Malinski wytkngt Departamentowi Wojskowemu, ze ten niezgodnie z rezolucja Rady Nieustajacej
z 1779 r. cofnal zgodg¢ na pomoc wojskowa. Szambelan pytat postow, czy Rada Nieustajaca na
podstawie zazalenia jednej strony, bez rozpatrzenia stanowiska i dokumentéw strony drugiej, moze
cofna¢ pomoc wojskowa. Dodawal, ze wedlug prawa nie ma ona mocy sadowniczej, by decydowac
o legalno$ci wyrokow, ani mocy, by je uchylac: ,,prawo 1776 roku jest jasnym i wyraznym dla
jurysdykeji sadowych prawidtem, a Rada sadowej mocy nie majaca w poznanie dekretow wdawac
si¢ 1 egzekucji onych wstrzymac nie moze”. Oskarzat takze Departament, iz prowadzac tego typu
praktyke i cofajac pomoc wojskowa, przemilcza ,,prywatng pomoc” dla szlachcica dokonujacego
Ltradycji”, tym samym dopuszczajac do dokonywania zabronionych przez prawo zajazdow. Jako
uzasadnienie dla swoich stow przytoczyt swoj problem: ,,podobato si¢ jednak Radzie na takowe
zadanie ur. Czarneckiego z krzywda ur. Malinskiego pomimo prawa cofna¢ pomoc wojskowa, cho-
ciaz ta za ordynansem Departamentu nie Malinskiemu na Czarneckiego do tradycji, lecz oficjaliscie
tylko do dokonczenia przemoca przerwanej kondensencyi dodana byta”. Malinski, odwotujac si¢ od
decyzji Rady Nieustajacej, otrzymal odpowiedz, ze ta nie moze juz cofnaé podjetej rezolucji i wy-
czerpata moc prawng w tej sprawie, i to pomimo ,,doskonalszego wytlumaczenia si¢” szlachcica.
Rada odpowiedziala, ze ,,raz zapadlej swej Rezolucji odmieni¢ juz nie ma mocy”. Poradzita mu, aby
problem wnidst pod obrady sejmu. Ibidem, s. 251.

26 Ibidem, s. 292.
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krakowskiego Kajetana Sottyka. Wykorzystanie wojska i budzace prawne watpli-
wosci zatrzymanie duchownego pozwolily opozycji na aktywniejsze wystgpienie.
Gloéwny atak skierowano na Rade Nieustajaca, oskarzajac ja o czynienie bezprawia
na senatorze Rzeczpospolitej i ch¢¢ wprowadzenia absolutyzmu krélewskiego.
Przekazanie koadiutorii biskupstwa krakowskiego prymasowi Michatowi Po-
niatowskiemu spowodowato takze oskarzenie monarchy o nepotyzm?’. Dlatego
projekt krolewski regulujacy kwestie wychodzenia Zoierzy na zabezpieczenie
Ltradycji” nie mogt uzyskaé poparcia postow w wigkszosci tworzacych antykro-
lewska opozycje.

Strona krélewska jednak nie zamierzata rezygnowacé z reformy prawa o udzie-
laniu pomocy wojskowej. W propozycjach krolewskich na sejm w 1784 r. znalazto
si¢ odwotanie do wystanego na sejmiki projektu o egzekucjach. Krol proponowat,
aby powota¢ milicje grodzkie, ktore zastapityby wojsko w wykonywaniu wyro-
kéw sadowych. Tym samym Zohierze przestaliby by¢ angazowani w dziatania
niezwigzane z ich stuzbg?.

Podobnie jak dwa lata wcze$niej, problem udzielania pomocy wojskowe;]
pojawit si¢ w trakcie prezentowania ,,Protokotu egzaminowania Rady Nieustaja-
cej”. Jak wynika z wystapienia chorgzego Kurzenieckiego, posta pinskiego przed-
stawiajacego na sesji 21 pazdziernika 1784 r. ,,relacje czynno$ci Departamentu
Wojskowego”, w ciagu dwoch ostatnich lat Departament wydat 1447 zgdd na
udzielenie pomocy wojskowej. Nadal zdarzaty si¢ przypadki cofnigcia pomocy,
czego przyktadem byla sprawa szlachcica Berezowskiego, ktory nie przedstawit
wyroku sadu. Zdarzaty si¢ takze przypadki powtdrnego wprowadzenia komendy,
co np. po napisaniu memoriatu wywalczyta rodzina Rutkowskich?. Tym samym
mozna uznac¢, ze dos$¢ czesto korzystano z prawa do pomocy wojskowej w celu
skutecznego przeprowadzenia ,.tradycji’’.

Z kolei na sesji 21 pazdziernika kasztelan witebski Michat Kossakowski,
wyznaczony do ,,egzaminowania Departamentu Wojskowego”, zwracat uwagg,
ze wojsko nie powinno by¢ uzywane do egzekucji dekretow sadowych, poniewaz
zrazalo tym do siebie obywateli oraz odrywane byto od stuzby, na co skarzyli si¢
dowddcey wojskowi. Proponowat wige, aby wojewoddztwa zgodnie z propozycja

27 K. Rudnicki, Biskup Kajetan Soltyk (1715-1788), Warszawa 1908, s. 205-215; A. Stroy-
nowski, Sejmowa opozycja antykrolewska w czasach rzqdoéw Rady Nieustajqcej (kryteria klasyfika-
¢ji), ,,Acta Universitatis Lodziensis. Folia Historica” 1984, t. 18, s. 24-25.

2 Dyaryusz seymu wolnego ordynaryjnego grodzienskiego szescio niedzielnego roku panskie-
g0 MDCCLXXXIV, Warszawa 1785, s. 42.

2 Ibidem, s. 119.

3 Tbidem, s. 105, 111-112, 114, 116, 118, 123. Warto dodac¢, ze przedstawiajacy protokot eg-
zaminowania Rady Nieustajacej domagat si¢, aby pomoc wojskowa byta dodawana takze na prosbe
Departamentu Policji, ktory nie miat mozliwosci sitowego egzekwowania wyrokow od mieszczan.
Ibidem, s. 93.
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krolewska zajely si¢ organizacjg wlasnych ,,garnizonow”, ktore mogtyby zabezpie-
cza¢ ochrong ,.tradycji’?!. Tym samym opowiadat sie za zorganizowaniem milicji
wojewodzkich.

Odregbne zdanie prezentowat kasztelan ciechanowski Jozef Oborski, takze
cztonek komisji do ,,egzaminowania Departamentu Wojskowego”. Chwalac De-
partament, zaznaczatl, ze ,,obywatel za prawem szukajacy pomocy wojskowej, bez
odwtoki dostawat ja*2. Podobne stanowisko prezentowat inny cztonek komisji,
kasztelan zarnowski Szymon Kazimierz Szydtowski*.

Deputowani do egzaminowania czynno$ci Departamentu Wojskowego doma-
gali sie¢ wspolnie uchwalenia surowego prawa dla 0sob, ktore napadaty na zohierzy
wysytanych na ochrong ,.tradycji”. Jak argumentowano, wysytanie wojskowych
zapobiegato zajazdom i po to zostalo wprowadzone*.

Krolewski projekt powotania milicji popart na sesji sejmowej 23 pazdziernika
wojewoda ruski Stanistaw Szczesny Potocki. Chwalit on projekt ich powotania
przez wojewodztwa, zaznaczajac, ze powinny podlega¢ Departamentowi Wojsko-
wemu — ,,ubezpieczy ta milicja miejsca sagdowe [...] do egzekucji dekretow bedzie
mogta by¢ uzyta. Ulepszy zohierza krajowego, ktéren juz wigcej w zotnierskich
sprawach bedzie mogt by¢ ¢wiczonym™.

Podobng opini¢ na tej samej sesji przedstawil wojewoda mazowiecki Antoni
Matachowski. Zaznaczat jedynie, ze same wojewodztwa powinny znalez¢ srodki na
utrzymanie milicji, podajac, skad jego zdaniem mogtly one pochodzié: ,,zyczytbym
aby superaty Skarbéw Publicznych albo na Bank Krajowy, albo na handel, albo
na jakikolwiek zysk, przychodow skarbowych pomnazajacy do lat o$miu i wigcej
obréci¢”. W ten sposob w skarbie miato si¢ znalez¢ kilkanascie milionow ztotych
polskich, ktore proponowal wyda¢ m.in. na utrzymanie milicji nazwanych przez
niego ziemianskimi. Karno$¢ natomiast miato zapewni¢ podporzadkowanie ich
Departamentowi Wojskowemu?®.

Ciekawe stanowisko wyrazat tego samego dnia marszatek wielki litewski
Wiadystaw Roch Gurowski. Krytykowatl on prawo do korzystania z pomocy woj-
skowej, poniewaz jego zdaniem wywotywalo to napigcia migdzy posesjonatami
a zabezpieczajagcymi ,.tradycj¢” zotierzami. Uwazal, Ze szlachta sama stanowigca
prawo powinna je respektowac, bez odwotywania si¢ do zbrojnej pomocy. Dlate-
go proponowal, aby wprowadzi¢ surowe kary w postaci utraty potowy lub czesci
majatku dla os6b utrudniajacych wykonanie ,,tradycji”. W ten sposdb zotnierze nie

31 Ibidem, s. 163—164.
32 Ibidem, s. 165.
3 Ibidem, s. 166.
3 Tbidem, s. 186.
3 Ibidem, s. 293.
3¢ Ibidem, s. 301.
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musieliby pelni¢ obowiazkow, ktore narazaty nawet ich zycie, aby wykona¢ wyrok
sadu, a potrzebni byli do ochrony granic panstwa. Krytykowat on takze pomyst
wprowadzenia regestru, poniewaz duza liczba wpiso6w miata utrudnia¢ odszukanie
konkretnej wtasnosci®’.

W koncu, na sesji sejmowej 28 pazdziernika 1784 r., odczytany zostal projekt
o dodawaniu pomocy wojskowej, ktory po przegtosowaniu stat si¢ obowigzuja-
cym prawem, a byl on kopig krélewskiego projektu sprzed dwoch lat. Zgodnie
z konstytucja ,,Decreta Executionis” jezeli oficjalista napotykat opor w wykonaniu
»tradycji”, to z manifestem wydanym w sadzie grodzkim, w ktérym lezaly dobra,
i listem miat si¢ zwroci¢ do Departamentu Wojskowego. Ten nie mogt odmowié
udzielenia pomocy, poniewaz zakazano mu rozpatrywania wnioskow. Z kolei na
osobe utrudniajgca wykonanie ,,tradycji” miaty by¢ natozone kary: za wyrugowanie
zotnierzy grozita kara czterech tygodni w gornej wiezy i grzywna w wysokosci
500 ztp. W sytuacji, gdy wyrzucani z dobr zotnierze zostaliby ranni, atakujacy miat
odsiedzie¢ w wiezy sze$¢ tygodni i zaptaci¢ 1000 ztp, z kolei w sytuacji $miertel-
nego zranienia zotierza kara miata wynosi¢ dwanascie tygodni wiezy i 2000 zip.
Pieniadze uzyskane z grzywny miaty by¢ dzielone po potowie migdzy egzekwu-
jacego wyrok i skarb panstwa. Dla ,,zachowania porzadku” ustanowiony zostat
takze regestr ,,Dodawanie pomocy wojskowej”, ktory miat si¢ znalez¢ w Kancelarii
Wojskowej Krola. Kazdy, kto zwracat si¢ o udzielenie pomocy wojskowej w ra-
mach ,tradycji”, miat bezplatnie otrzymywac wpis do ksiegi. Same wpisy miaty
by¢ uzupetiane wedtug wzoru zaproponowanego w projekcie z 1782 r. Utrzymano
takze odwolanie do Rady Nieustajacej w razie, gdyby Departament Wojskowy
odmoéwil wystania zolierzy. Komendanci i subalterni nie mogli po otrzymaniu
ordynansu wstrzymywaé¢ pomocy>*. Prawo miato obowiagzywaé zarowno w Koro-
nie, jak i w Wielkim Ksiestwie Litewskim, co zaznaczono w osobnej konstytucji
»Warunek dla Wielkiego Ksigstwa Litewskiego™.

W propozycjach krolewskich na sejm w 1786 r. ponownie znalazt si¢ pomyst
powotania milicji. Glosu poparcia propozycji udzielit 26 pazdziernika 1786 r. mar-
szatek wielki koronny Michat Wandalin Mniszech, ,,przez co i nowo ustanowione
straze staro$cinskie zastgpowac by mogly zotierza Rzeczpospolitej w egzekucji
dekretow za ordynansami Wojskowego Departamentu”. Propozycje krolewska po-
part réwniez poset wolynski podstarosta grodzki tucki Leon Hulewicz, zaznaczajac,
ze $rodki na ich utrzymanie powinny by¢ obmyslane na sejmikach gospodarskich*!.

37 Ibidem, s. 113-114.

3% Volumina Legum, t. IX, Krakow 1889, s. 15-17.

¥ Ibidem, s. 19.

40 Zbior mow, glosow, przymdowien, manifestow, remanifestéw mianych na seymie roku 1786,
t. II, Warszawa 1787, s. 570.

4 Tbidem, s. 673.
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Z powodu uchwalenia dwa lata wczesniej konstytucji problem ten nie znalazt
miejsca podczas obrad sejmowych. Nadal jednak zdarzaty si¢ przypadki nieprzy-
znawania pomocy wojskowej, na co skarzyt si¢ poset inflancki Adam Felkerzamb.
Kiedy kasztelan witebski Kossakowski zwrocit si¢ do Departamentu Wojskowego
o0 przystanie zohierzy na ochrong ,,tradycji”’, Departament odestat sprawe do Rady
Nieustajacej, lecz ta nie wydata zadnej decyzji*>. Rowniez w ,,zarzutach przeciwko
rezolucjom Rady Nieustajacej” znalazty si¢ dwa przypadki odmowienia pomocy
wojskowej i jeden przypadek wstrzymania pomocy*.

Po raz ostatni problem pomocy wojskowej pojawit si¢ w czasie obrad sejmo-
wych na Sejmie Czteroletnim. Regulacje znalazty si¢ w prawie powotujacym Ko-
misje Wojskowa, ktora miata zastapic¢ zlikwidowany Departament Wojskowy Rady
Nieustajacej. W 11 paragrafie postanowiono, ze utrzymana w mocy pozostanie kon-
stytucja z 1784 r. Wprowadzono jednak kilka istotnych nowelizacji. W Koronie sad
w grodzie wydajacy manifest w sytuacji problemdw z przeprowadzeniem ,,tradycji”
miat zamieszcza¢ formute ,,z uzyciem nawet pomocy wojskowej i nie zajmujac
dobr poprzedniczo zatradowanych”. Poszkodowany mogt si¢ teraz udac nie tylko
do Komisji Wojskowej, ale takze do najblizej stacjonujacego generata leutnanta
lub generata majora dowodzacych dywizjami armii koronnej i litewskiej. Zarowno
Komisja, jak i generalowie bez rozpatrywania wnioskow zobowigzani zostali do
udzielenia pomocy wojskowej w liczbie dwoch szeregowych i jednego podoficera.
W konstytucji z 1784 r. nie okreslono bowiem, jak liczna miata by¢ wystana do
pomocy komenda. Generatowie natomiast w sytuacji wstrzymywania udzielenia
pomocy mieli stawac przed Komisjag Wojskowa oraz zaptaci¢ kare 1000 ztp na rzecz
zadajacego pomocy. Z powodu zlikwidowania Rady Nieustajacej, w sytuacji, gdy-
by Komisja Wojskowa odmowita wystania zotierzy, poszkodowany miat wnies$¢
sprawe do sadu sejmowego. W sytuacji, gdyby trzyosobowa komenda nie byta
w stanie skutecznie zabezpieczy¢ ,,tradycji”, generatowie lub Komisja Wojskowa
mogli wystac silniejszy oddziat. Zabezpieczono takze generatdw i Komisje zapisem
w brzmieniu: ,,generatowie zas komenderujacy ani Komisja Wojskowa za dodanie
pomocy za okazaniem im »Dekretu Executionis« i listu oficjalisty do zadnego sadu
pociggani ani odpowiadaé nie powinni”. Zotierze wysylani na ,tradycje” mieli
utrzymywac si¢ z wlasnego zotdu i nie wymagac¢ zadnych ,,nagréd”. Jedynie dla
zolnierzy regimentow pieszych wnioskodawca musiat przygotowaé podwody*.

W Wielkim Ksigstwie Litewskim urzednik pozbawiony mozliwosci wykonania
»tradycji” miat si¢ udac¢ do najblizszego sztabu dywizji. Ten w ciggu dziesigciu
dni miat wysta¢ zolierzy w liczbie odpowiedniej do zabezpieczenia egzekucji

4 Ibidem, s. 630.

B Zbior mow, glosow, przymowien, manifestéw, remanifestéw mianych na seymie roku 1786,
t. I, Warszawa 1787, s. 314-317.

4 Volumina Legum, t. 1X, s. 55-56.
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sadowej. Podobnie jak w Koronie, wystani wojskowi mogli liczy¢ jedynie na
wlasny zotd. Okreslono takze postepowanie wobec komendanta, ktory odmowitby
pomocy, ,,za zwloke czasu nadgroda utrat nieodwlocznie wyplaci¢ si¢ majacych
ukarze”. W ciggu trzech dni od daty skargi na komendanta Komisja Wojskowa
miala zleci¢ wystanie komendy w sile odpowiadajacej potrzebom zabezpieczenia
Htradycji” ,,pod karg odpowiedzenia z wtasnosci i nadgrodzeniem dalszych szkod
1 wydatkow stronie przez sady sejmowej uznac si¢ powinnych, na osobach komisja
wojskowa sktadajacych™.

Podsumowujac, nalezy stwierdzi¢, ze dla postujacych obywateli problem
udzielania pomocy wojskowej byt waznym zagadnieniem. Chetnie zglaszali si¢ do
Departamentu Wojskowego, proszac o przystanie pomocy. Jednoczesnie kolejne
regulacje, poczawszy od 1768 ., a konczac na 1788 r., doprowadzity do uporzadko-
wania procesu udzielania pomocy wojskowej w ramach ,,tradycji”. Zakaz zajazdow
oraz wprowadzenie kar za atak na zohierza, $wiadczyt o oswieceniowych zmianach
w prawodawstwie Rzeczpospolitej. Nalezy takze doceni¢ inicjatywe krolewska.
Stanistawowi Augustowi nie udato si¢ co prawda przeforsowa¢ powotania milicji,
jednak przygotowana przez Rade¢ Nieustajaca i Kancelarie Wojskowa Kroéla kon-
stytucja z 1784 r. wyczerpywata w zasadzie wszystkie postulaty sktadane przez
monarche w tej sprawie. Ktadla jednoczesnie kres wykluczajacym si¢ przepisom
prawa, ktore zmuszaty Departament Wojskowy do decydowania o stusznosci
wysytania Zzotierzy. Doprecyzowaniem konstytucji z 1784 r. byla konstytucja
z 1788 r., wpisujaca si¢ w szereg reform podjetych przez Sejm Czteroletni w ra-
mach reformy armii koronnej i litewskiej. Nalezy wigc stwierdzi¢, ze sejmy z lat
1768—1788 uporzadkowaty problem zabezpieczenia przez wojsko wykonywania
wyrokow egzekucji sadowej, nie mogac bowiem zmieni¢ szlacheckiej mentalnosci,
staraty si¢ zabezpieczy¢ obywatela posiadajacego prawomocny wyrok, a wobec
braku innych §rodkéw, np. proponowanej na sejmach milicji grodzkiej lub woje-
wodzkiej, do konca istnienia Rzeczpospolitej wojsko to byto jedyna sila mogaca
w razie potrzeby zabezpieczy¢ wykonanie wyroku sadowego.

THE ISSUE OF PROVIDING MILITARY ASSISTANCE
IN THE COURSE OF “REAL ESTATE FORECLOSURE” AT THE SEJM SESSIONS
IN THE PERIOD OF STANISEAW II AUGUST PONIATOWSKI

Abstract

The topic of the article is the issue of military assistance provided in the course of
executions of court judgments. Due to the fact that the Sejm was the legislative body of
the Polish-Lithuanian Commonwealth, the paper discusses the course of parliamentary

4 Ibidem, s. 56.
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debates concerning this issue during the reign of Stanistaw II August Poniatowski. The
article presents the enacted parliamentary constitutions, royal projects, and analyzes the
deputies’ speeches. Moreover, it delineates the process of changes in the Enlightenment,
which resulted in bringing order to the issue of sending soldiers on the so-called “tradition.”

Keywords: history of law, judgment, military assistance, act
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Rekopismienna Bibliografia prawa polskiego
od najdawniejszych czasow do roku 1823
Jana Wincentego Bandtkie-Stezynskiego
w zbiorach Biblioteki Jagiellonskiej

Pierwsze proby rejestracji pismiennictwa prawniczego podejmowane byty
w Polsce juz w XVIII w. Wykazy zawierajace literature prawniczg wystepowaty
w obrebie bibliografii historycznych Samuela Hoppiusa, Dawida Brauna oraz Jo-
zefa Andrzeja Zatuskiego'. Polska bibliografia prawnicza potraktowana odrebnie
pojawita si¢ w XIX w. Juz na poczatku tego stulecia prawnicy Kroélestwa Polskie-
go zwracali uwage na brak spiséw literatury prawniczej, ktora byta tak mocno
rozbudowana, ze usystematyzowanie i wykazanie jej w bibliografiach stalo si¢
pilng koniecznoscig®. Poczatkowo redagowali oni tylko dzialy prawne zamiesz-
czane w czasopismach prawniczych i bibliografiach o charakterze ogélnym. Jedna
z wezesniejszych prob stworzenia biezacej bibliografii prawniczej byty zestawienia
nowych ksiazek oglaszane w dziale ,,Literatura” w ,,Themis Polska” (1828—1830) —
pierwszym w Polsce periodyku naukowym z zakresu prawa’.

Uczonym, ktory jako pierwszy podjat si¢ trudu opracowania cato$ci polskiego
pismiennictwa prawniczego, byt Jan Wincenty Bandtkie-Stezynski, historyk prawa.
Niestety, jego obszerna retrospektywna bibliografia, doprowadzona do 1823 r., nie

' S. Hoppius, De scriptoribus historiae Polonicae schediasma literarium..., Dantisci 1707,
D. Braun, De scriptorum Poloniae et Prussiae historicotum et [juris]... Coloniae [w rzeczywistosci
Elblag] 1723; J.A. Zatuski, Biblioteka historykow, prawnikow, politykow..., wyd. J. Muczkowski,
Krakow 1823.

2 B. Koredczuk, Udzial inteligencji prawniczej Krélestwa Polskiego w ksztaltowaniu kultury
ksiqzki (1815-1915), Wroctaw 2011, s. 260.

3 O historii ,,Themis Polska” zob. S. Milewski, A. Radzik, Themis i Pheme. Czasopismiennic-
two prawnicze w Polsce do 1939 roku, Warszawa 2011, s. 46-62.
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doczekata si¢ prasy drukarskiej. Losy tego rekopisu i jego zawarto$¢ nie zostaty
dotad gruntownie zbadane, nie liczac drobnych wzmianek pojawiajacych si¢ na mar-
ginesie omawiania sylwetki i zainteresowan naukowych uczonego*. Podstawowym
zrodtem, z ktorego czerpig informacje badacze piszacy o tym dziele, jest biogram
Bandtkiego piora Janiny Ender, zamieszczony w 1972 r. w Stowniku pracownikow
ksigzki polskiej. Odnotowano w nim: ,,W zbiorach Biblioteki Jagiellonskiej znaj-
duja si¢ nieopublikowane prace: Bibliografia prawa polskiego od najdawniejszych
czasow do roku 1823 napisana przez... (tkp 4917) oraz Historia bibliografii prawa
polskiego napisana przed rokiem 1830 przez... (rps. 5760) z czgscia wydruku prob-
nego obejmujacego 180 stron™. Z kolei w tomie czwartym Bibliografii literatury
polskiej ,, Nowy Korbut” (1966 r.), w wykazie prac J.W. Bandtkiego pod nume-
rem 14 znajdujemy nastgpujacy zapis bibliograficzny: Bibliografia prawa polskiego
od najdawniejszych czasow do roku 1823. Kr. 1825. 1 dalej w adnotacji: ,,Rekopis
5760 zawiera t¢ sama bibliografi¢ [co rkp. 4917 — przyp. autora] przygotowang do
druku, czgsciowo w korektach pt. Historia bibliografii prawa polskiego napisana
przed r. 1830 przez...”. Fakt istnienia tych rekopis6w odnotowuje rowniez Inwen-
tarz rekopisow Biblioteki Jagiellonskiej, sporzadzony pod koniec XIX w. przez
Wiadystawa Wistockiego. Przypuszczalnie to ten inwentarz, a nie same r¢kopisy,
stanowit zrodto informacji dla autorow wspomnianych wczesniej publikacji.
Niestety, informacje te zostaly przez nich znieksztatcone i sg przeklamane. Otoz
opis inwentarzowy r¢kopisu Historii bibliografii prawa (rkp. 5760) odnotowuje,
ze 0w rekopis ma akceptacje cenzury warszawskiej oraz zawiera ,,autograf J.W.
Bandtkiego str. druk 115-294 na czele, wyjete z literatury Bentkowskiego i gesto
dopiskami zasiane™’. Jak mozna zauwazy¢, nie ma w opisie wzmianki o wydruku
probnym, za to jest mowa o rozdziale z bibliografii Bentkowskiego, zawierajgcym
liczne uzupetnienia, oraz o manuskrypcie Bandtkiego.

Wszystko wskazuje na to, ze w trakcie przygotowania bibliografii do druku
powstaty dwa rekopisy o odmiennych tytutach. Stanowig one ciekawe Swiadectwo
losow dzieta Bandtkiego. Nie wiadomo jednak, jaka byta chronologia ich powstania.
Z przytoczonych wyzej opracowan wynikaloby, ze rekopis pierwotnie nosit tytut
Bibliografia prawa polskiego, jednak do publikacji zostat skierowany pod nazwa
Historia bibliografii prawa. Gdyby tak bylo w istocie, to dlaczego dzieto to jest
bardziej znane w literaturze przedmiotu pod pierwszym tytutem? Nie wiadomo

4 B. Koredczuk, Zainteresowania bibliograficzne i bibliofilskie profesora historii prawa Jana
Wincentego Bandtkie-Stezynskiego (1783—1846), ,,Acta Universitatis Wratislaviensis. Biblioteko-
znawstwo” 2008, nr 27, s. 51-54; eadem, Udzial inteligencji prawniczej..., s. 261-262.

5 I. Ender, Bandtkie-Stezynski Jan Wincenty [w:] Stownik pracownikow ksigzki polskiej, War-
szawa—1.0dz 1972 s. 30; B. Koredczuk, Udziaf inteligencji prawniczej..., s. 261.

¢ Bandtkie-Stezynski Jan Wincenty [w:] Bibliografia literatury polskiej ,, Nowy Korbut”, t. 4,
Warszawa 1966, s. 221.

" Inwentarz rekopiséw Biblioteki Jagiellonskiej, oprac. W. Wistocki, Krakéw 1939, s. 488.
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réwniez, kiedy 1 dlaczego tytut ulegt zmianie, czy pochodzit on od J.W. Bandtkiego,
czy moze sformutowat go kto$ inny. Wreszcie, co byto powodem, ze bibliografia
nie zostala opublikowana i czy faktycznie jej druk zostat zawieszony, o czym ma
swiadczy¢ domniemany wydruk probny?

Opierajac si¢ na szczatkowych w istocie danych, a czesto przypuszczeniach
powstatych z wielu fragmentarycznych informacji oraz na wnikliwej analizie re-
kopisow, podjeto probe udzielenia odpowiedzi na powyzsze pytania. Artykul ma
na celu, oprocz ukazania genezy i losow bibliografii Bandtkiego, przedstawienie
jej zawartos$ci i metody opracowania. Dlatego starano si¢ ukaza¢ §wiadomos¢ bi-
bliograficzng tego uczonego przez naswietlenie probleméw dotyczacych metody
opracowania bibliografii, a wigc zakresu, zasiegu, zasad opisu i porzadkowania
materiatu bibliograficznego, zwrocajac uwage na wystepujace w nich elementy
nowatorskie.

W szczegobty zyciorysu Jana Wincentego Bandtkiego nie zaglebiano sig, ponie-
waz literatura na ten temat jest do$¢ bogata®. Zasygnalizowano tylko wazniejsze
fakty z zycia tego uczonego, niezb¢dne do wyjasniania niektorych kwestii zwig-
zanych z omawiang problematyka.

Fot. 1. Jan Wincenty Bandtkie-Stezynski (1783—1846)

Zrodto: http://www.polacyzwyboru.pl/bohaterowie/biogramy/jan-wincenty-bandtkie

J.W. Bandtkie urodzit si¢ w 1783 r. w Lublinie. Po ukonczeniu tam prywatnej
szkoty niemiecko-polskiej dalsze nauki — podobnie jak jego starszy brat, Jerzy
Samuel — pobierat w gimnazjum §w. Elzbiety w Wroctawiu. Nastepnie, w latach

8 Zob. m.in. S. Kutrzeba, Bandtkie Jan Wincenty [w:] Polski Stownik Biograficzny, t. 1, Kra-
kow 1925, s. 259-260; J. Ender, Bandtkie-Stezynski..., s. 30-31; B. Koredczuk, Zainteresowania
bibliograficzne..., s. 48-51; K. Pol, Poczet prawnikéw polskich, Warszawa 2000, s. 63—73.
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18031806, studiowat prawo na uniwersytecie w Halle. Przez dwa lata byl tam
nauczycielem jezyka polskiego, z polecenia Feliksa Bentkowskiego, ktory zapropo-
nowat go na swojego nastepce. Od tego czasu obaj uczeni pozostawali w wielkiej
przyjazni.

Mimo propozycji intratnych posad w Niemczech w 1806 r. Bandtkie wrocit
do kraju. W nastgpnym roku zostal asesorem przy sadzie apelacyjnym w Warsza-
wie, a w 1808 1. notariuszem departamentu warszawskiego. Rok pozniej zostat
mianowany notariuszem na cate Ksigstwo Warszawskie. Po utworzeniu Krolestwa
Polskiego zostat potwierdzony na tym urzedzie przy sadzie apelacyjnym i piasto-
wat to stanowisko az do 1843 r. W 1844 r. mianowano go radca stanu i cztonkiem
Komisji Rzadowej Sprawiedliwosci.

Oproécz zajmowania si¢ pracg zawodowa Bandtkie rozwijat dziatalnos¢ nauko-
wa i pedagogiczng. W 1808 r. zostal profesorem i pierwszym naczelnikiem nowo
zatozonej Szkoly Prawa, ktora byla zalazkiem pozniejszego Wydziatu Prawa na
utworzonym w 1816 r. Uniwersytecie Warszawskim. Bandtkie walnie przyczynit
si¢ do powstania Uniwersytetu, za co otrzymal w 1819 r. szlachectwo dziedziczne
z przydomkiem Stezynski. Do 1831 r., czyli przez caly okres istnienia tej uczelni,
pehil w niej funkcje dziekana Wydziatu Prawa. W szkole, a potem na uniwersytecie
wyktadal prawo rzymskie i histori¢ prawa polskiego. Nalezat do wielu towarzystw
naukowych: byl cztonkiem Warszawskiego Towarzystwa Przyjaciot Nauk, czton-
kiem korespondentem Krakowskiego Towarzystwa Naukowego i cztonkiem ho-
norowym Uniwersytetu Wilenskiego. W 1814 r. Uniwersytet w Krolewcu przyznat
mu tytul doktora praw. Bandtkie zmart 7 lutego 1846 r. w Warszawie.

To, ze zainteresowal si¢ bibliografia, zawdzieczal swemu starszemu bratu, Je-
rzemu Samuelowi Bandtkiemu, ktory byt profesorem i pierwszym uniwersyteckim
wyktadowca bibliografii na Uniwersytecie Jagiellonskim oraz kierownikiem Biblio-
teki Jagiellonskiej. W przeciwienstwie do brata jednak Jan Wincenty nie interesowat
si¢ teorig 1 historig bibliografii, lecz traktowat bibliografi¢ jako wazny $rodek do
zachowania dorobku umystowego ludzkosci, przy czym jej przydatnos¢ oceniat
jedynie od strony praktycznej, jako pomocy w pisaniu prac naukowych’. Glownym
przedmiotem jego zainteresowan bibliograficznych byty dzieje prawa polskiego.

Pierwsze proby Bandtkiego w dziedzinie bibliografii prawniczej odnajdujemy
W jego pracy napisanej po tacinie pt. De studio iuris polonici (Vratislaviae 1800).
I chociaz pisat on o zrédtach prawa polskiego, na koncu tej dysertacji zamiescit spis
polskiej literatury prawniczej zatytutowany ,,De subsidiis ad studium juris Polonici
necessatiis”, gdyz chciat nadrobi¢ razgce braki informacyjne w tym zakresie!°.

° B. Koredczuk, Zainteresowania bibliograficzne..., s. 54.
10°S. Kutrzeba, Jan Wincenty Bandtkie-Stezyniski 1783—1846 [w:] Album biograficzny zastuzo-
nych Polakéw i Polek wieku XIX, t. 2, Warszawa 1903, s. 223.
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Na studiach w Halle Bandtkie poznat Feliksa Bentkowskiego, wybitnego bi-
bliografa i historyka literatury, ktéry wkrotce zaproponowal mu wspotprace przy
opracowywaniu Historii literatury polskiej. Bandtkie wyrazil zgodg, bo w ten
sposob chciat si¢ odwdzigczy¢ swojemu protektorowi za polecenie go na lektora
jezyka polskiego. Po przyjezdzie do Warszawy w 1806 r. opracowat rozdziat
dotyczacy prawa, wykorzystujac informacje zawarte w De studio iuris polonici.
Znacznie je poszerzyl i uzupehit o nowsza literature. Materiat ten, pod nazwa
Nauka prawodawstwa i prawnictwa polskiego, zostal opublikowany jako rozdziat
trzeci drugiego tomu Historii literatury polskiej (Wilno 1814)'". Byt on jednym
znajobszerniejszych w porownaniu z innymi, tj. filozofia, polityka, umiejetnoscia-
mi matematycznymi, umiejetnosciami lekarskimi czy teologia'?. W Przedmowie
do swego dzieta Bentkowski w pochlebnych stowach wypowiedziat si¢ o pracy
Bandtkiego: ,,Naprzdd oswiadczam najczulszg wdziecznos¢ mezom, ktorzy mi
do niniejszego tomu pomocy swej taskawie uzyczyli. I tak Jan. Winc. Bantkie,
Notariusz Xstwa Warszaw. jest autorem trzeciego rozdziatu zawierajgcego litera-
ture prawnicza, ktorg w ten sposob utozong mi udzielil, iz jg catkiem do mojego
zbioru wcielitem, zastosowawszy ja tylko do ogoétu, 1 poczyniwszy mate odmiany
w wyrazach lub dodatki niektorych rzeczy”!®. Dzial prawniczy przygotowany
przez Bandtkiego byt wigc juz uksztalttowang bibliografig specjalng, aczkolwiek
umieszczong w ramach bibliografii ogdlne;.

Przyjazn z Bentkowskim poglebita zainteresowania Bandtkiego dziejami
kultury polskiej i bardziej zblizyta go do zagadnien zwiazanych z rejestracja bi-
bliograficzng §wiadectw tej kultury. Mimo Ze rozumiat on wage rejestracji catego
pismiennictwa polskiego, to chciat ja ujrzec¢ takze w postaci wickszego dzieta,
ktoére obejmowaloby jedng dziedzine — prawo. Wiedziat zapewne, Ze prace w takim
kierunku prowadzili Konstanty Swidzinski (w dziedzinie historii) i Michat Polinski
(w naukach matematyczno-przyrodniczych).

W kolejnych latach Bandtkie kontynuowat prace bibliograficzne, koncentrujac
si¢ glownie na przygotowaniu retrospektywnej bibliografii prawa polskiego. Przy-
puszczalnie byta ona gotowa w 1824 1., skoro J. Zawadzki, ktory nabyt prawo
do wydania drugiej edycji Historii literatury polskiej Bentkowskiego, zwrdcit si¢
listownie do Bandtkiego w pazdzierniku tego samego roku z prosba o przystanie
rekopisu dotyczacego literatury prawniczej. Pisat on: ,,Bgdzie on nam sluzy¢ za

' F. Bentkowski, Historia literatury polskiej, t. 2, Warszawa—Wilno 1814, cz. 3 [Umiejetnosci],
rozdz. 3, s. 115-294.

12 B. Koredczuk, Polska bibliografia historycznoprawna. Poczgtki, rozwdj i stan obecny, ,,Acta
Universitatis Wratislaviensis” No 2616, Prawo 288, Wroctaw 2004, s. 407.

13 F. Bentkowski, Historia literatury..., s. 1L

4 W Bibliografii literatury polskiej ,, Nowy Korbut”, t. 4, s. 221 podany jest rok 1825 i btgdne
miejsce powstania bibliografii — Krakow zamiast Warszawy.
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wzor, jak mamy inne oddziaty literatury urzadzac¢. Stuszng jest rzecza aby$ W(ielce]
Wlielmozny] M[osci] P[anie] D[obrodzieju], mial prawo dysponowania swojg pra-
ca, przeto tez nic w jego rekopisie odmienia¢ nie bedziemy; oprocz zas catkowitych
egz[emplarzy]| powt[6rnie] wyd[anej] [Historii] literatury polskiej, ktére pozwo-
lisz sobie ofiarowac, czekac bede jego rozkazu, wiele mam egz[emplarzy] wybié
oddzielnie samej literatury prawniczej...”!>. Dwa lata pdzniej Zawadzki w liscie
do Jozefa Weckiego, ktory zarzadzat filig jego firmy w Warszawie, narzekat, ze
Bandtkie moze swojego manuskryptu nie da¢'e, a ,,jest to zto wielkie, bo bedziemy
musieli cze$¢ prawng tak wydrukowac, jak byta w I edycji...”"".

Wedtug Bibliografii literatury polskiej ,, Nowy Korbut” dzieto Bandtkiego
nosito tytul Bibliografia prawa polskiego od najdawniejszych czasow do roku
1823, Prawdziwo$¢ tej informacji budzi duze watpliwosci co najmniej z trzech
powodow. Po pierwsze, we ,,Wstepie” do Bibliografii Bandtkie nazywa swoje
dzieto ,,katalogiem”. Po drugie, termin ,,bibliografia” w znaczeniu ,,spis ksiag” byt
w tym czasie stosunkowo rzadko uzywany; w Polsce jedynym do 1830 r. dzietem
okreslanym tym terminem byta Jana Daniela Janockiego Bibliographia Zalusciana
(1763-1766). Po trzecie, Bibliografia nie jest autografem, co potwierdza widniejacy
na karcie tytutowej napis ,,Dzieto pogrobowe”. Wszystkie te watpliwosci rozwie-
wa za$ poroOwnanie tekstu bibliografii z autografami J.W. Bandtkiego. A skoro nie
zachowata si¢ karta tytutowa regkopisu autorskiego, to nie wiadomo, jaki tytut dat
swemu dzietu Bandtkie. Do drugiej edycji Historii literatury polskiej nie doszto
m.in. z powodu $mierci Ludwika Sobolewskiego, redaktora nowego wydania dzieta
Bentkowskiego, a p6zniej wybuchu powstania listopadowego i represji, jakie po
nim nastapily.

Po zamknigciu Uniwersytetu Warszawskiego w 1831 r. Bandtkie wycofat si¢
z pracy naukowej, oddat si¢ wytacznie praktyce sadowej jako pisarz aktowy, czyli
notariusz'. Jak pisze Emil Kierski: ,,Nic wigcej juz nie pisat, lecz tylko wydawat,
co juz miat napisane”?. Nastepne lata przyniosty fale wzmozonego ucisku naro-

15 List Jozefa Zawadzkiego do J.W. Bandtkiego z 20 pazdziernika 1824 r. [w:] T. Turkow-
ski, Materialy do dziejow literatury i oswiaty z archiwum drukarni i ksiegarni Jozefa Zawadzkiego
w Wilnie, t. 2, Wilno 1937, s. 248.

16 Zawadzki donosil, ze Bandtkie byt bardzo niezadowolony, ze musi zwréci¢ rekopis ,,Sta-
tutéw” ich wlascicielowi — Chreptowiczowi [prawdopodobnie chodzi o Andrzeja Chreptowicza
(1768—-1844) — zbieracza ksigzek, bibliofila]. Proba odkupienia przez Zawadzkiego rekopisu nie
powiodta si¢ i whasciciel zazadat jego oddania. List J. Zawadzkiego do J. Weckiego w Warszawie
z 22 czerwca (4 lipca) 1826 r. Ibidem, s. 248.

17 Tbidem.

'8 Bibliografia literatury polskiej ,, Nowy Korbut”, t. 4,s. 221.

1 W.A. Maciejewski, Nekrolog Jana Stgzyriskiego Bandtkiego, ,,Biblioteka Warszawska” 1846,
t. 1,s. 615.

2 E. Kierski, Jan Wincenty Bandtkie-Stezyhski, ,,Tygodnik Tlustrowany” 1864, nr 243, s. 185.
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dowego. W tej sytuacji Bandtkie nie moglt juz mysle¢ o wydaniu swojego dzieta
bibliograficznego, ktore miato wydzwigk patriotyczny i polityczny.

Mimo to nie odméwit udziatu w pracach zwigzanych z drugim wydaniem
dzieta Bentkowskiego, ktore na nowo podjat J. Zawadzki. By¢ moze uczynit to
ze wzgledu na Bentkowskiego, ktory w 1837 r. wrocit do tej sprawy, powotujac
sie¢ na dobro publiczne?!. Nadarzyta si¢ tez wtedy okazja do ogloszenia drukiem
materiatow zgromadzonych przez niego samego. Przygotowania do nowej edycji
Historii literatury polskiej prowadzil rowniez hr. Edward Raczynski, a wyznaczony
przez niego redaktor korzystat z pomocy wielu uczonych, m.in. J.W. Bandtkiego®.
Zwrocit si¢ on do Zawadzkiego z propozycja nabycia praw i materiatdéw do drugiej
edycji dzieta Bentkowskiego. W tej sytuacji Zawadzki raz jeszcze podjal wyzwanie
spoteczne i obiecat nowe wydanie Historii. Projektowana bibliografia narodowa
poczatkowo miata nosi¢ tytut Bibliografia polska, jednak liczac na wigksze za-
interesowanie publiczno$ci, postanowiono zrezygnowac z tego tytutu na rzecz
nastepujacego: Obraz bibliograficzno-historyczny literatury i nauk w Polsce od
wprowadzenia do niej druku po rok 1830 wilqcznie, z pism Janockiego, Bentkow-
skiego, Ludwika Sobolewskiego, Ossolinskiego, Jana Winc. i Jerz. Bandtkow itd.

W 1838 r. Adam Zawadzki w imieniu ojca zakupit od Bandtkiego materiaty
bibliograficzne dotyczace prawa polskiego do 1837 r. za sumg 400 ztotych polskich;
miata by¢ ona wyptacona w postaci wybranych przez bibliografa dziet polskich,
wiasnego, jak tez obcego naktadu, znajdujacych si¢ w ksiegarni J. Zawadzkiego
i Weckiego w Warszawie®. Z przedmowy do Obrazu autorstwa A. Zawadzkiego,
napisanej w 1840 r., a wigc dwa lata po dokonaniu transakcji, dowiadujemy sie, ze
zakupiony rekopis nosit tytul Historia i bibliografia prawa polskiego*. Niewatpli-
wie tytut ten pochodzit od samego Bandtkiego; pojawia si¢ tu termin ,,bibliografia”,
co dowodzi, ze byt on w tym czasie dos¢ powszechnie stosowany na okreslenie
spisu ksigzek. Fakt ten dostarcza waznej informacji o tym, jak ksztaltowat si¢ na
pozniejszych etapach tytut rekopisu. Z listu J. Zawadzkiego do Adama Jochera,
redaktora przysztej bibliografii, wynika, ze zakupiony rekopis byt rozszerzong
i uzupelniona o nowg literature wersja rozdziatu z bibliografii Bentkowskie-

21 A. Klossowski, Ksiggarze i bibliografia. Dzieje wydawnicze Obrazu, ,Ksiggarz” 1977, nr 1,
s. 56.

2 Ibidem.

% Umowa J.W. Bandtkiego z Adamem Zawadzkim z 28 V 1838 r. [w:] T. Turkowski, Materiaty
do dziejow literatury i oSwiaty z archiwum drukarni i ksiegarni Jozefa Zawadzkiego w Wilnie, t. 2,
Wilno 1937, s. 262.

#* Pisat on: ,,[...] udato si¢ naby¢ w Warszawie szacowny r¢kopis uczonego Jana Win. Bant-
kie Historie i bibliografie prawa polskiego”. A. Zawadzki, Od wydawcow [w:] A. Jocher, Obraz
bibliograficzno-historyczny literatury i nauk w Polsce od wprowadzenia do niej druku po rok 1830
wlqcznie, z pism Janockiego, Bentkowskiego, Ludwika Sobolewskiego, Ossolinskiego, Jana Winc.
i Jerz. Bandtkow itd., t. 1, Wilno 1840, s. VII.
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go®. Jednoczesnie Zawadzki donosit, ze zakupione materiaty sa ,,tak porzadnie
[sporzadzone], ze prosto przepisywac nie trzeba”?.

Z powodu réznych trudnosci, m.in. z winy samego Jochera, publikacje Obrazu
zakonczono na trzecim tomie (Wilno 1839—-1857). Tom pierwszy objat literature
i filologig¢ starozytng oraz nauki razem wzigte, zbiory, poligrafi¢; tom drugi i trze-
ci — teologi¢. Materialy obejmujgce pozostale dziaty nauki — w tym dziat piaty,
zawierajacy bibliografi¢ prawa przygotowang przez Bandtkiego — nie ukazaly si¢
drukiem.

Po $mierci J.W. Bandtkiego w 1846 1. calg jego spuscizng r¢kopismienng odzie-
dziczyt jego syn, Kazimierz Bandtkie-St¢zynski®’. Bezzwtocznie podjat on starania
o publikacje dziet ojca. Wtasnym naktadem wydat m.in. w 1850 r. Historig prawa
polskiego napisang i wyktadang przed r. 1830 w b. Warszawskim Aleksandryjskim
Uniwersytecie, a rok pozniej Prawo prywatne polskie napisane i wyktadane przed
r. 1830 w b. Warszawskim Aleksandryjskim Uniwersytecie.

Réwnoczesnie K. Bandtkie podjat starania o wydanie retrospektywnej biblio-
grafii prawniczej. Przygotowat dzieto do druku, wykorzystujac do tego materiaty
pozostawione przez ojca. Niestety, nie wlozyt w to zbyt wiele wysitku i §wiadome;j
pracy i poszed! po linii najmniejszego oporu. Na podstawe publikacji ztozyly sie:
nadbitka rozdziatu dotyczacego prawa z Historii literatury polskiej Bentkowskiego
(doprowadzony do 1812 r.) z poprawkami naniesionymi przez J.W. Bandtkiego
oraz jego autograf, zawierajacy dos¢ liczne uzupelienia za poprzednie lata (sprzed
1812 r.) i materiaty bibliograficzne za lata 1813—1823. Autografliczy 555 kart i za-
wiera 175 ponumerowanych pozycji. Kazda z nich zostata oznaczona literg i cyfra,
np. Al, P2, A3, L4, gdzie litera miata oznaczac¢ jaki$ klucz rzeczowy, a cyfra numer
pozycji (ostatnia pozycja ma przyporzadkowany symbol G175). Symbole te zostaty
dopisane w nadbitce na marginesie, w miejscu, w ktorym miata by¢ wpisana dana
pozycja bibliograficzna. Rola K. Bandtkiego w przygotowaniu rekopisu do druku
sprowadzita si¢ de facto do graficznego wyrdznienia pewnych elementow tekstu
przez podkreslenie ich niebieskim i czerwonym atramentem, sporzadzenia uwag dla
zecera® oraz niekiedy poprawienia i wygladzenia tekstu pod wzglgdem jezykowym.

35 List Jozefa Zawadzkiego do Adama Jochera z 31 V 1838 [w:] T. Turkowski, Materialy do
dziejow literatury i oswiaty..., t. 2, s. 262.

% Ibidem.

27 Kazimierz Bandtkie-Stezynski (1813—1876) — urz¢dnik bankowy, numizmatyk, autor Numi-
zmatyki krajowej (t. 1-2, Warszawa 1839—1840), urze¢dnik Heroldii, uczestnik czwartkow numizma-
tycznych, tj. spotkan milosnikéw dawnych monet i medali; wydawca dziet ojca, Jana Wincentego
Bandtkiego.

2 Panie Zecer! Wszystko co jest podkreslone czerwonym atramentem zamie$ci¢ w przypisie
pod kolumnami. Gdzie jest odsylacz oznaczony literg i liczbg szukaé przypisu w r¢kopismie pod
tymi znakami i uktada¢ go jak tekst az do nastgpnej strony. Wszystko co okreslone niebieskim atra-
mentem uktada¢ literami cursive”.
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Fot. 2. Karta tytutowa r¢kopisu Historia bibliografii prawa polskiego
napisana przed rokiem 1830 Jana W. Bandtkie-St¢zynskiego

Zrédto: zbiory Biblioteki Jagiellonskiej, sygn. 5760.

Zaopatrzyt on takze rekopis w karte tytutows, na ktorej widnieje tytut Historia
bibliografii prawa polskiego napisana przed rokiem 1830 przez Jana Wincentego
Bandtkie-Stezynskiego. Przypuszczalnie K. Bandtkie wzigt go z bibliografii przy-
gotowanej przez jego ojca dla Zawadzkiego. Zmodyfikowat go jednak: zachowat
te same stowa: ,.historia” i ,,bibliografia”, ale pominat spojnik ,,i”. Wydaje si¢, ze
tak zdefiniowany tytul byl lepiej dopasowany do tresci dzieta, w ktérym chodzito
o wykazanie historycznego rozwoju pi§miennictwa prawniczego, a fakt, ze bi-
bliografia ograniczata si¢ do rejestracji piSmiennictwa prawniczego wydanego do
1823 1. (czyli trzydziesci lat przed przygotowaniem do druku tej bibliografii), tym
bardziej wskazywal na historyczny charakter.

Tak przygotowany rekopis Historii bibliografii prawa polskiego zostal skiero-
wany do publikacji, o czym $wiadczy zapis dokonany na karcie tytutowe;j: ,,z apro-
batami cenzury rosyjskiej w Warszawie 3/18 grudnia 1850. Tripplin, starszy cenzor”
i dopisek ,,Warszawa dnia 24 marca/5 kwietnia 1853 roku cenzor Sobieszczanski™.
Badacze przez wiele lat byli przekonani (dotyczy to zreszta takze piszacej te stowa),
ze druk dzieta rozpoczeto, o czym miata §wiadczy¢ zachowana czg$¢ wydruku
probnego, obejmujaca 180 stron z naniesiong korekta (strony 115-294)%, Jak sie
okazuje, ta opinia byta bledna — rzekomy wydruk to nic innego jak wspomniana
wczesniej nadbitka rozdziatu prawniczego z Historii literatury polskiej Bentkow-

2 Inwentarz rekopisow Biblioteki Jagielloriskiej: nr 4175-6000, oprac. W. Wistocki, Krakow
1938, s. 467.
30 J. Ender, Bandtkie-Stezynski..., s. 30; B. Koredczuk, Udzial inteligencji prawniczej..., s. 261.
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Fot 3. Karta z autografu Historia bibliografii prawa polskiego
napisana przed rokiem 1830 Jana W. Bandtkie-St¢zynskiego

Zrédto: zbiory Biblioteki Jagiellonskiej, rkp. sygn. 5760.

skiego, z dopiskami naniesionymi przez J.W. Bandtkiego i jego syna. Wszystko
wskazuje na to, ze do druku bibliografii jednak nie doszto. Prawdopodobnie uzna-
no, ze rekopis w takiej postaci nie nadaje si¢ do bezposredniego wykorzystania
przez zeceréw. Zeby stanowit on dzieto zwarte, o jednolitej koncepcji, wymagat
gruntownych przerobek. Wigzato si¢ to z koniecznos$cig scalenia materiatu biblio-
graficznego, jego uporzadkowania i przedstawienia w czytelnej formie. Owiana
tajemnicag jest droga, jaka r¢kopis Historii bibliografii prawa polskiego dotart do
zbioréw Biblioteki Jagiellonskiej. Wiadomo tylko, ze byt on darem senatu akade-
mickiego z 1896 r.*!

Pomimo niepowodzenia w tej materii K. Bandtkie nie porzucit mysli o wydaniu
pracy ojca. Potwierdzeniem tego jest wzmianka zawarta w notce o J.W. Bandtkiem
piora Emila Kierskiego, pochodzaca z 1864 r. Dowiadujemy si¢ z niej, ze ,,Ka-
zimierz Bandtkie posiada przygotowany juz zupetnie do druku r¢kopis ojca p.n.
Bibliografia prawa polskiego od najdawniejszych czasow do roku 1823 sktadajacy
si¢ z 604 stronic in folio, ktory pierwiastkowo mial by¢ wcielony do nieukon-
czonego Obrazu bibliograficznego Jochera, a dzi$ oczekuje pomy$lniejszej dla
pi$miennictwa chwili, aby w osobnym pojawi¢ si¢ wydaniu”*. Takie szczegotowe
informacje o rekopisie, jak: tytul, objetos¢ i format, dowodza, ze Kierski pozyskat
je od samego K. Bandtkiego. Warto zwroci¢ uwage, ze pierwotny tytul rekopisu
ulegt zmianie. Prawdopodobnie wynikato to z faktu, iz od potowy XIX w. zaczat

U Inwentarz rekopiséw Biblioteki Jagielloriskiey..., s. 468.
32 E. Kierski, Jan Wincenty Bandtkie-Stezyriski, s. 185.
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Fot. 4. Nadbitka rozdzialu prawniczego z Historii literatury polskiej
Feliksa Bentkowskiego z poprawkami i korekta naniesionymi przez Jana W. Bandtkiego

Zrédto: zbiory Biblioteki Jagiellonskiej, rkp. sygn. 5760.

si¢ upowszechnia¢ termin ,,bibliografia” i coraz czeséciej wystepowal na kartach
tytutowych dziet bibliograficznych. Zapewne po to, by by¢ w zgodzie z nowymi
trendami, K. Bandtkie przeredagowat tytut r¢kopisu, uzupehiajac go informacja
o zasiggu czasowym dzieta. Jednoczesnie dotozyt wszelkich staran, by zostato
ono rzetelnie przygotowane, spetniato wymogi redakcyjne i wydawnicze stawiane
pracom bibliograficznym. Niestety, takze i tym razem do druku bibliografii nie do-
szto. Niewatpliwie wptynela na to sytuacja polityczna po powstaniu styczniowym
1 zwigzane z nig represje.

A teraz kilka stow o rekopisie Bibliografii, jego strukturze i zawarto$ci. Pelny
tytul dzieta brzmi: Bibliografia prawa polskiego od najdawniejszych czasow do
roku 1823, napisana przez Jana Wincentego Bandtkie-Stezynskiego, Radce Stanu,
Cztonka Komisji Rzqdowej Sprawiedliwosci, etc., etc., etc. Dzielo pogrobowe. Re-
kopis liczy 649 stron ponumerowanych w lewym lub prawym gérnym rogu. Sktada
si¢ z nastepujacych czesci: karty tytutowej, wstepu (siedem nieponumerowanych
stron), zregbu gtoéwnego (s. 8-604), czterech nieponumerowanych kart ze spisem rze-
czy (w prawym gornym rogu widnieje napis: strona), karty z napisem: ,,Spis rzeczy
szczegotowych porzadkiem alfabetycznym” (s. 609) oraz czesci pt. ,,Przypisy do
zataczenia pod kolumnami gdzie wypada”, ktora ma odrebng numeracje (s. 1-40).

Juz na pierwszy rzut oka wida¢, ze cate dzielo zostato sporzadzone jednym
charakterem pisma. Mozna sadzi¢, ze wyszlo ono spod reki K. Bandtkiego. Dowo-
dem na to jest, ze tym samym charakterem pisma naniesiono korekt¢ w rekopisie
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Historii bibliografii oraz zmiany we wstepie do Bibliografii. Raczej mato prawdo-
podobne jest, aby poprawki stylistyczne, jezykowe i pewne zmiany merytoryczne
polegajace na przestawieniu niektorych fragmentéw naniosta osoba nieobeznana
z systemem pracy i jezykiem J.W. Bandtkiego. Rekopis zostat sporzadzony pismem
czytelnym i starannym, odczytanie tekstu nie sprawia trudnosci, po jego lewej
stronie pozostawiono waski margines. Wida¢, ze autorowi zalezalo na estetyce
pisma. W tekscie zastosowano tez wiele wyr6znien. Nazwy gtdéwnych dziatow pod-
kreslono potrdjng linig ciagla, nagtowki kolejnych poddziatdéw wyrdzniono przez
zastosowanie podwajnej i pojedynczej linii cigglej. Roéwniez opisy bibliograficzne
ksigzek oraz tytuly artykutdéw wyrdzniono pojedyncza linig ciagla. U gory strony, na
ktorej zaczyna si¢ wstep, znajduje si¢ notka dla zecera: ,,Panie Zecer! Wszystko co
podkreslone niebieskim lub czarnym atramentem uktada¢ odmiennym, mniejszym
drukiem jak tekst”. Wszystko wskazuje na to, ze pod wzgledem typograficznym
Bibliografia miata by¢ wzorowana na rozdziale prawniczym Historii literatury
polskiej Bentkowskiego. Tak wiec opisy ksiazek i tytuty artykuléw planowano
sktada¢ mniejszg czcionkg niz adnotacje. Pozycje bibliograficzne sg ponumero-
wane — jest ich 899. Numery umieszczono za$ na lewym marginesie, na zewnatrz
opisu bibliograficznego.

Bibliografie Bandtkiego, cho¢ zachowala si¢ tylko w rekopisie, nalezy uznac
za pierwszg polska bibliografi¢ z dziedziny prawa. Chronologicznie wyprzedza
ona znacznie pierwszg tego typu drukowang prace adwokata Adolfa Suligowskiego
pt. Bibliografia prawnicza polska XIX i XX wieku. Poprzedzona stowem wstepnym
i rzutem oka na tworczos¢ pismienniczq prawnikow polskich w ciggu XIX i pierw-
szego dziesigciolecia XX wieku (Warszawa 1911)%. Praca Bandtkiego byta nowa-
torska, gtownie ze wzgledu na swoj zakres. Byla to pierwsza samoistna bibliografia,
ktora rejestrowata tylko polskie piSmiennictwo prawnicze. W tym czasie wykazy
literatury prawniczej nie pojawialy si¢ samodzielnie, lecz wystepowaty w obrebie
bibliografii o charakterze ogolnym?*.

Warunkiem, jaki Bandtkie stawiat bibliografii, byta jej kompletnos¢. Wynikato
to przede wszystkim z pobudek patriotycznych, ale takze z potrzeb historii prawa.
Ten praktyczny wymiar dzieta wyrazit autor w nastepujacych stowach we ,,Wstepie”
do Bibliografii: ,,Katalog ten moze stuzy¢ do wyobrazen ogoélnych i wielkich w oka
mgnieniu za odczytaniem wygodnym kilku wierszy lub kart naby¢ sie¢ mogacych,
lecz i nieomylne, ze jak napisy pogrobowe do historii, jak cegta do budowli, tak
tytuly dziet do obrazu literatury za bardzo uzyteczne, a podtug zdania wielu uczo-
nych nawet konieczne, potrzebne™?>.

33 B. Koredczuk, Udzial inteligencji prawniczej..., s. 262.

3% B. Koredczuk, Zainteresowania bibliograficzne..., s. 52-54.

35 J.W. Bandtkie-Stezynski, Wstep [w:] Bibliografia prawa polskiego od najdawniejszych
czasow do roku 1823, s. [2-3].
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W stosunku do rozdziatu prawniczego opublikowanego w 1814 r. w Historii
literatury polskiej Bentkowskiego Bibliografia stanowita wlasciwie zupeinie
nowe dzieto, gdyz zostala znacznie uzupetniona o nowe materiaty bibliograficzne,
a przede wszystkim wzbogacona literaturg prawnicza z lat 1814—1823. Miata tez
nieco odmienne zasady doboru, opisu i uktadu materiatu.

Oczywiscie gtoéwna zasada doboru materiatu do Bibliografii pozostala taka
sama, jak w rozdziale prawniczym. Autor wykazuje prace autoréw polskich lub
pochodzenia polskiego, piszacych w jezyku polskim badz w innych jezykach,
wydane w kraju i za granicg. Bandtkie uwzglednil rowniez prace autoroéw $la-
skich i pruskich, uwazajac zwigzek Slaska i Prus z Polska za nierozerwalny tak na
plaszczyznie politycznej, jak i naukowej. Motywowal to w nastgpujacy sposob:
,,Okolicznos¢ ta, ze umieszczac bede pisarzow takze obeych, szczegdlnie $laskich
i pruskich, zwlaszcza w zwiazku niejakim w prawodawstwie naszym zostajacych,
nie potrzebuje zapewne usprawiedliwienia. Bo ktory nie byt swiadomym zwigzkow
politycznych i naukowych miedzy owymi krajami a Polska dawniej zachodzacych,
tym samem wyzna¢ by musiatl, ze s¢dziag w tej sprawie niewtasciwym. Nie spodzie-
wam si¢, ze niemieccy lub pruscy literaci zarzucg mi, iz ich literaturze uczynitem
ujme. Jezeli bowiem odwazajg si¢ przywlaszczy¢ sobie Kopernika i Krasickiego,
czy innych nieznanych wigkszych, a przynajmniej rownego prawa, poczytnych
autorow z Prus Kroélewskich pochodzacych, za krajowcow”. Na marginesie dopi-
sano jeszcze: ,,ze obejmujemy w tomie dzieta takie autoréw Prus Krolewskich, nikt
za pisarzy i1 za ziomkow nazwanych, tego nie zgoni kto przekonany, ze Kopernik,
Steiner, Linde maja na zasadzie dawnego zwigzku politycznego ich kraju z Polska
wiasciwa 1 na zasadzie swych zastug niezaprzeczalne prawo wspotobywatelstwa
Polskiego™s.

Nieco inny niz w rozdziale prawniczym byt w Bibliografii zasigg wydawni-
czo-formalny — zawiera ona nie tylko wydawnictwa samoistne pod wzgledem
wydawniczym i piSmienniczym (ksigzki), lecz takze artykuty z czasopism, roz-
prawy z dziet zbiorowych, recenzje. Warto podkreslic, ze poszerzenie tego zasiegu
o utwory niesamoistne wydawniczo byto decyzja raczej pionierska, poniewaz
dopiero w latach 60. XIX w. materialy z czasopism zacz¢to uwzglednia¢ w pierw-
szych polskich bibliografiach dziedzinowych. Jesli chodzi o kryterium formy
pismienniczej, to w Bibliografii uj¢to: zbiory uchwat, ustawy i statuty. Miala by¢
ona spisem kompletnym, obejmujacym cate polskie pismiennictwo prawnicze, nie
tylko prace ogloszone drukiem, ale tez pozostajace w rekopisie.

Ustalenie zasiegu chronologicznego dzieta Bandtkiego nie przedstawia wiek-
szych trudnosci. Pod tym wzgledem jest ono bibliografia retrospektywna, ponie-

3¢ Ibidem, s. [5-6].
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Fot. 5. Strona tytutlowa rekopisu Bibliografia prawa polskiego od najdawniejszych
czasow do roku 1823 napisana przez Jana Wincentego Bandtkie-Stezynskiego

Zrédlo: zbiory Biblioteki Jagiellonskiej, sygn. 4917;
Biblioteka Narodowa, mikrofilm sygn. 51252.

waz dotyczy zamknigtego i $cisle oznaczonego okresu historycznego — obejmuje
pismiennictwo prawnicze od czaséw najdawniejszych do 1823 r.

Przy zbieraniu materialow do Bibliografii Bandtkie korzystal w pierwszym rze-
dzie z wlasnego ksiggozbioru, w ktorym znajdowato si¢ wiele cennych wydawnictw
z zakresu historii 1 prawa polskiego, zwtaszcza mato znanych rgkopisow, w tym
rekopi$miennych kodeksow na pergaminie®’. Miat on w swoich zbiorach takze waz-
niejsze czasopisma wychodzace na obszarze trzech zaboréw, jak: ,, Themis Polska”,
,,Pamietnik Warszawski” czy ,,Kwartalnik Naukowy”. O charakterze tych zbioréw
zdecydowaty jego wilasne zainteresowania naukowe i zamilowania bibliofilskie,
oparte na szerokiej znajomosci bibliografii. Dzieki ogromne;j pasji kolekcjonerskiej
Bandtkie stworzyt jeden z najwiekszych prywatnych ksiegozbiordéw o profilu histo-
ryczno-prawnym na terenie Krolestwa Polskiego®®. Prawdopodobnie takze swoje
prywatne zbiory udostepnili mu znakomici zbieracze pismiennictwa z zakresu
prawa: Joachim Lelewel, Jan Olrych Szaniecki, Konstanty Swidzifiski. Dzigki
temu przy opisywaniu dziet Bandtkie w znacznej mierze opierat si¢ na autopsji.

Oczywiscie materiat do Bibliografii czerpat rowniez z drukowanych zrodet
bibliograficznych. Byly to przede wszystkim bibliografie ogélne: Szymona Staro-

37 B. Koredczuk, Zainteresowania bibliograficzne..., s. 57-59; Katalog Biblioteki pozostatej po
$.p Janie Wincentym Stezynskim Bandtkie. Radcy Stanu Czlonka Komisji Rzqdkowej Sprawiedliwo-
Sci, wydat i stowo wstepne napisat Cz. Erber, Kielce 2000.

38 E. Stodkowska, Biblioteki w Krdlestwie Polskim 1815—-1830, Warszawa 1996, s. 170-171.
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wolskiego Scriptorum Polonicorum Hecatontas (1625), Jana Daniela Janockiego
Janociana (1776-1816), Polonia litterata nostri temporis (1750), J6zefa Maksy-
miliana Ossolinskiego Wiadomosci historyczno-krytyczne, Feliksa Bentkowskiego
Historia literatury polskiej (1814), Adama Tomasza Chtedowskiego Spis dziet
polskich opuszczonych lub zZle oznaczonych w Bentkowskiego Historii literatury
polskiej, zebrany i drukiem ogloszony (1818); takze pierwsze bibliografie dziedzino-
we: Samuela Hoppiusa De scriptoribus historiae Polonicae (1707), Dawida Brauna
De scriptorum Poloniae et Prussiae historicorum, politicorum et juris... (1723),
Jozefa Andrzeja Zatuskiego Bibliografia historykow, prawnikow, politykow (1823)
oraz bibliografie osobowe, np. Alojzego Osinskiego O zyciu i pismach Tadeusza
Czadzkiego (1816). Ponadto Bandtkie przejrzat m.in. Voluminum Legum, Tadeusza
Czackiego O litewskich i polskich prawach (t. 1-2, 1800—1801), Jerzego Samuela
Bandtkiego Historie drukarn krakowskich (1815) i wiele innych prac, natomiast
z czasopism np. ,,Pamietnik Warszawski”, ,,Dziennik Wilenski” oraz wydawnictwo
urzedowe ,,Dziennik Praw” (Ksigstwa Warszawskiego).

Najwazniejsze z punktu widzenia metodyki bibliograficznej jest to, ze Bandt-
kie starat si¢ wszystkie opisywane dzieta zobaczy¢ na wlasne oczy. W przypadku
trudnosci z dotarciem do danych ksigzek poprzestawal na autorytecie autorow,
ktorzy o nich pisali bgdz wzmiankowali je w nawiasie. Zastosowat jednak pewne
stopniowanie tych zrodet bibliograficznych. Najwickszg wiare w tej materii dawat
Janockiemu i Ossolinskiemu, ktérzy piszac o jakims$ dziele, zaznaczali, czy mieli
je w reku, czy znali tylko z czyich$ opiséw. Bandtkiemu udato si¢ wielokrotnie
sprostowac¢ bledy, ktore wielu badaczy przed nim — poniewaz nie si¢gali do same-
go zrodta — powtarzato. Niemala jego zastuga byto takze odkrycie nazwisk wielu
autorow, ktorzy wydali swe dzieta bezimiennie.

Opisy bibliograficzne pozycji w Bibliografii Bandtkiego sg sporzadzone z duza
staranno$cig. Jesli chodzi o dzieta drukowane, to opis — odtwarzajacy doktadnie karte
tytulowa — obejmuje nastepujace elementy: tytul, nazwe autora, numer tomu, ozna-
czenie wydania, miejsce wydania, nazwe drukarni, rok wydania, format, liczbg stron.

Np. (414) Prawo pospolite Krolestwa Polskiego przez Gotfryda Lengnicha po tacinie
zebrane przethumaczone po polsku przez X. Marcina Moszczenskiego profesora retoryki
i prefekta Szkot Rzeszowskich Schol. Piar. T. 11 1760 w Krakowie w Druk. Stanist.
Stachowicza in 8° 909, 649 1 193 stron.

Jesli chodzi o adres wydawniczy, Bandtkie przytacza miejsce i rok druku oraz
nazwe¢ drukarni lub informuje, ze dane dzieto ukazato si¢ bez miejsca czy roku
wydania albo bez jednego i drugiego. Czasami podaje przyblizona date ukazania
si¢ dzieta lub stawia przy niej znak zapytania, jezeli jest ona niepewna.

Przy wigkszosci opisow Bandtkie powotuje si¢ na bibliografie i inne publika-
cje, w ktérych umieszczone zostaly juz wezesniej wymienione przez niego teraz
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pozycje. Swiadczylo to o jego wielkiej erudycji i szacunku do czytelnika. Warto
zauwazy¢, ze byto to woéwczas posunigcie nowatorskie, metode te zastosowat bo-
wiem na szerszg skalg dopiero A.B. Jocher w swej bibliografii pt. Obraz bibliogra-
ficzno-historyczny literatury i nauk w Polsce. W rekopisie na koncu opisu umiescit
on odnosnik cyfrowy kierujacy do czesci ,,Przypisy do zataczenia pod kolumnami
gdzie wypada”, w ktorej podane jest zrddto, z ktorego pochodzg informacje o druku
(nazwisko autora lub tytut w skrocie, numer tomu oraz odpowiednia strona).

Dzieta anonimowe, o niecustalonym autorstwie, Bandtkie opisuje w dziale
,Pisarze prawni” pod okresleniem ,,Bezimiennego”, natomiast w opisie dziet
swojego autorstwa w nawiasie, po tytule, zamieszcza informacje ,,napisana przeze
mnie”.

Np. poz. 371. Bezimiennego. Krotki wywod ze Prusy nie sa obowigzane do pospolitego
ruszenia bez miejsca i roku in 4 to.

Np. (34) Zbior rozprawa o przedmiotach prawa polskiego (napisany przeze mnie)
w Warszawie i Wilnie 1812 r. naktadem i drukiem Jozefa Zawadzkiego in 8°.

Przy publikacjach z czasopism opis zawiera tytut, autora i cytate wydawnicza
(tytut czasopisma, rok, tom, numer) oraz zakres stron, ktoére zajmuje utwor.

Np. poz. 38. Rzecz historyczna o notariacie czyli pisarstwie aktowym krajowym, tak
dawniejszym jako i nowszem, czytana na publicznem posiedzeniu szkoty prawa i ad-
ministracji w Warszawie w pazdzier. 1815 przeze mnie.

Znajduje si¢ w Pamigtniku Warszawskim II s. 324-347 i w numerze 12 s. 413-444.

Opisy rekopisow zawierajg nastgpujace elementy: tytut, autor, format, czas po-
wstania, lokalizacja rekopisu. W przypadku listow podany jest nadawca i odbiorca,
miejsce i data napisania listu oraz jego format.

Np. poz. 171. Zbiér r¢kopismienny praw Mazowieckich przez Stefana proboszcza
Kolegiaty Warszawskiej, Kanonika Katedry Plockiej Bolestawa utozony znajdowat
si¢ takze w bibliotece Zatuskich pod numer 1995 z napisem: Statuty Ducum Mazovie,
a Stefani etc. Varsoviae a 1483 collecta in 4ty.

Opis zasadniczy uzupetniat Bandtkie czgsto adnotacjami, w ktorych podawat
dodatkowe informacje dotyczace szczegotow druku, probowat ustali¢ autora,
miejsce 1 rok wydania, jesli nie bylto to podane na karcie tytutowej, informowat
o rzadkosci druku, jego lokalizacji, materiale ilustracyjnym (drzeworyty, herby),
roéznicach migedzy egzemplarzami oraz zamieszczat uwagi o tresci, walorach dzieta,
a niekiedy takze jego oceng.
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Fot. 6. Strona rekopisu Bibliografia prawa polskiego od najdawniejszych czasow
do roku 1823 napisana przez Jana Wincentego Bandtkie-Stezynskiego
Zrédto: zbiory Biblioteki Jagiellonskiej, sygn. 4917;
Biblioteka Narodowa, mikrofilm sygn. 51252.

Informujac o tresci druku Iub rekopisu, Bandtkie postgpuje w rozny sposob.
Nieraz w kilkuwyrazowej notatce podaje krotko temat dzieta, jak np. w poz. 394
,-Jus Regni Poloniae ex statutis...” M. Jun. Bogum. Meistera: ,,W tomie pierwszym
jest wytozone prawo publiczne, a w drugim prawo prywatne cywilne Polskie wszel-
kiego rodzaju. Dzieto to przed Czackim najuczensze, u Prusakoéw byto w wielkim
powazaniu”. W niektorych przypadkach zamieszcza tytuty czesci sktadowych
dzieta, jak np. w poz. 34 ,,Zbior rozprawa o przedmiotach prawa polskiego (napi-
sany przeze mnie) w Warszawie 1 Wilnie 1812... Dzielo to zawiera pod ogdlnym
tytutem trzy r6zne materie historyczno-prawne: 1. Wywdd praw miejskich w Polsce
dawnej obowiazujacych (s. 1-211). 2. Rzecz o uprawnieniu dzieci przez zaszty
zwigzek matzenski (s. 215-259) 1 3. Wywdd kary $mierci za kradziez postanowio-
nej (s. 263-298)”. Kiedy indziej odsyta do zrodta zawierajacego szczegdtowy opis
zawarto$ci danego dzieta, np. przy poz. 384 ,,Z dotrzymanego indigenatu Pruskiego
dobro pospolite...” (1696) pisze: ,,Opis obszerny tego dzieta podaje Braun (s. 320,
323)”. Bogactwo informacji zawartych w adnotacjach podnosi walory informacyj-
ne i naukowe bibliografii oraz stanowi wazne zrodto dla badaczy dziejow prawa
1 kultury polskie;j.

Jesli chodzi o uktad, Bibliografia przedstawia si¢ podobnie jak cze¢$¢ prawni-
cza w Historii literatury polskiej Bentkowskiego. Uktad ten uwzglednia zasady
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periodyzacji dziejow politycznych Polski, a wiec podziat na okresy historyczne, jest

zatem uktadem chronologicznym. Ukazuje on wystgpowanie polskiego pi§mien-

nictwa prawniczego i autorow literatury prawniczej w poszczegolnych okresach.
Caty materiat jest podzielony na cztery okresy:

Okres pierwszy
Literatura praw polskich od czasow najdawniejszych
do rozwigzania bytu politycznego Polski

Oddziat pierwszy
Zrédha prawa polskiego

1. Dzieta dotyczace literatury praw polskich
2. Dzieta historyczne w prawach polskich
3. Zbiory praw polskich
A. Zbior praw krajowych ogdlnych czyli powszechnych
a) Same zbiory
b) Diariusze
¢) Sumariusze i inwentarze
B. Zbiory praw krajowych szczegolnych
a) Prawa prowincjalne
b) Prawo wydania swobody miejskiej
c¢) Prawo synodalne czyli soborow i zborow koscielnych
d) Prawo szczegolne inne, mianowicie szkot, towarzystw uczonych, ordynacji,
cechow itd.
e) Prawo obce, na ktore w prawodawstwie i prawnictwie polskim wzglad miano
A. Prawo obce ogolne
B. Prawo obce szczegdlne

Oddziat drugi
Pisarze prawni

1. Pisarze prawa publicznego polskiego
2. Autorzy prawa prywatnego polskiego
3. Autorzy praw kryminalnych krajowych i obcych
4. Autorzy praw obcych w Polsce obowigzujacych
A. Autorzy prawa rzymskiego
B. Pisarze prawa kanonicznego
C. Pisarze prawa rzymskiego i kanonicznego obowigzujacego
D. Autorzy prawa saskiego
E. Autorzy prawa chelminskiego
F. Autorzy prawa lubeckiego
G. Autorzy prawa lennego
5. Pisarze postgpowania sadowego wyktadajacy
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Okres drugi
Dziela prawnicze polskie wydane w prowincjach
zostajgcych pod rzgdem trzech mocarstw

1. Same zbiory

A. W prowincjach pod panowaniem rosyjskim

B. W prowincjach pod panowaniem pruskim

C. W prowincjach pod panowaniem austriackim
2. Dzieta prawnicze do tych praw nalezace

A. Co do Litwy, Wotynia

B. W prowincjach pruskich

C. W prowincjach austriackich

Okres trzeci
Prawodawstwo i prawnictwo Ksiestwa Warszawskiego

1. Same zbiory
2. Dzieta prawa publicznego Ksigstwa Warszawskiego tyczace si¢
3. Dzieta prawa prywatnego Ksigstwa Warszawskiego tyczace si¢

Okres czwarty
Prawodawstwo i prawnictwo Krolestwa Polskiego

1. Krolestwo Polskie

2. Pisarze o prawie w ogdlnosci mowiacy, a do szczegdlnego prawodawstwa stanowiag-
cego nieprzywigzujace si¢ prawa obce w jezyku polskim wydane

3. Pisarze na rozmaite prawa zapatrujace si¢

4. Pisarze prawa terazniejszego Krolestwa Polskiego rozbierajacy

Material dotyczacy poszczegdlnych okreséw ma uktad systematyczny. Kaz-
dy dzial i poddziat poprzedzono objasnieniami dotyczacymi jego zawartosci.
W poddziatach pozycje uszeregowano w porzadku rzeczowym, tworzac grupy
zagadnieniowe, a nastepnie chronologicznie, wedtug dat wydania. Wyjatek stanowit
poddziat ,,Pisarze prawni”, w ktorym material zgrupowano wedtug dziatéw prawa,
a nastepnie chronologicznie wedtug haset autorskich.

Po zrebie gtownym dzieta zamieszczona zostata czesé pt. ,,Przypisy do za-
faczenia pod kolumnami gdzie wypada”, ktorg zredagowat K. Bandtkie. Ma ona
wlasng paginacj¢ — liczy 40 stron i zawiera 602 przypisy. Sg tu odwotania do dziet
m.in. S. Hoppiusa, D. Brauna, J.D. Janockiego, F. Bentkowskiego, T. Czackiego,
Jana Laskiego, Jozefa Maksymiliana Ossolinskiego, Jerzego Samuela Bandtkiego,
a takze do artykutéw z czasopism, np. ,,Pamigtnika Warszawskiego™ i ,,Dziennika
Wilenskiego”. Przypisy sa na ogdt skrotowe, operujag czesto tylko nazwiskiem
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autora albo skroconym tytulem dzieta, rzadko jednym i drugim tacznie, oraz
oznaczeniem tomu i strony. W wypadku ponownego, bezposredniego odwotania
si¢ do danej pracy w kolejnym przypisie stosowano skrot ,,Tamze”. K. Bandtkie
zerwal z umieszczaniem przypiséw bezposrednio po opisie bibliograficznym, jak
ma to miejsce w rozdziale prawniczym Historii literatury polskiej Bentkowskiego
iautografie. Przypisy, graficznie oznaczone matymi cyframi arabskimi, miaty zosta¢
wydrukowane u dotu stronicy.
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Rys. 7. Strona z czgéci ,,Przypisy” z rekopisu
Bibliografia prawa polskiego od najdawniejszych czasow do roku 1823
napisana przez Jana Wincentego Bandtkie-Stezynskiego
Zrédlo: zbiory Biblioteki Jagiellonskiej, sygn. 4917;
Biblioteka Narodowa, mikrofilm sygn. 51252.

Na koncu dzieta planowano zamiesci¢ ,,Spis rzeczy szczegdlowych porzadkiem
alfabetycznym”. Nie bylo to nic innego jak indeks alfabetyczny, na co wskazuje
notka dla zecera: ,,Dokonac to w czasie druku zamieszczajac Scisto alfabetycznie
wszystkie nazwiska autoréw 1 poczatek tytutu kazdego dzieta, gdzie nie ma wy-
razonego autora”.

Doktadna analiza rekopisu Bibliografii wykazata, ze ma on pewne mankamenty.
Tekst jest skazony usterkami, nieScistosciami w zapisach bibliograficznych, ktore
powstaly zapewne podczas jego kopiowania. Sa to omytki w datach wydania,
przekrecone wyrazy (np. ,,publika” zamiast ,,politica”). Do najpowazniejszych
btedow nalezg zaburzenia w numeracji odnosnikow cyfrowych, odsytajacych do
czesci ,,Przypisy”. Bibliografia zamieszcza pozycje ponumerowane od 1 do 899,
Z tym, ze powtorzone zostaty numery 403, 404, 405, 406, 407, 408, 409, 410, 411,
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412, co daje 909 pozycji, a nie 899, jak jest w bibliografii. Podobny zamet w nu-
meracji panuje w ,,Przypisach”. Ponadto po konhcowym przypisie 602 widnieja
dodatkowe przypisy, majace odrgbng numeracj¢ od 1 do 16. Sg one trudne do ziden-
tyfikowania z uwagi na niedoktadne i skrétowe zapisy. Dlaczego K. Bandtkie nie
przenumerowal odno$nikow cyfrowych, mimo ze na pewno zdawat sobie sprawe,
iz te nieprawidtowosci wyjda na jaw podczas sktadania dzieta do druku? Trudno
powiedzie¢. By¢ moze obawial si¢ przeprowadzenia szczegotowej bibliograficz-
nej konfrontacji odnos$nikow z przypisami, bo wymagata ona szerokiej wiedzy
z zakresu historii prawa oraz dobrej orientacji w polskiej literaturze prawniczej
i bibliograficznej. A on nie miat przeciez zadnego przygotowania prawniczego, ni-
gdy tez nie zajmowat si¢ bibliografia, byt w tych sprawach dyletantem. Wymownie
potwierdza to choc¢by fakt, ze nie podjat on proby rozwigzania skrotowych zapisow
bibliograficznych w ,,Przypisach”, ktére dla uzytkownika Bibliografii mogty by¢
niezrozumiate i niejasne.

Wydaje sig, ze intencjg K. Bandtkiego bylo zachowanie struktury, metody
opisu i uktadu dzieta w stopniu maksymalnym, a wigc w postaci nadanej przez
jego ojca. Dowodzi tego np. fakt, ze w rekopisie utrzymano przyjeta czterdziesci
lat wezesniej forme zapisu bibliograficznego, nieodpowiadajaca panujacym juz
wowczas zwyczajom. Dla uzytkownika mogla ona wygladac archaicznie, dziwnie,
a nawet utrudniac¢ poszukiwanie informacji. K. Bandtkie zamierzal tez zachowac¢
przestarzaly uktad typograficzny druku, ktory nie spetniat juz wymagan stawianych
pracom bibliograficznym w drugiej potowie XIX w.

Po $mierci K. Bandtkiego w 1876 r. jego spadkobiercy, chcac zapewne wy-
peti¢ ostatnig wole zmarlego, postanowili znalez¢ naktadce na druk bibliografii.
Poniewaz nie bytlo mowy o tym, zeby zrobi¢ to w Warszawie, postanowili przekazaé¢
rekopis Akademii Umiejetnosci w Krakowie, z nadzieja, ze instytucja ta dopro-
wadzi wreszcie do jego wydania. Akademia weszta w posiadanie rekopisu kilka
miesigcy po $mierci K. Bandtkiego, prawdopodobnie pod koniec 1876 r. Sprawa
Bibliografii byta bowiem rozpatrywana juz 10 stycznia 1877 r. na posiedzeniu
Wydziatu Historyczno-Filozoficznego. Postanowiono na nim odstapi¢ rekopis
Komisji Bibliograficznej AU*’. Miesigc pozniej (9 lutego), po przedstawieniu
tej kwestii przez Jozefa Szujskiego na posiedzeniu, wniosek ten popart Wydziat
Filologiczny*. Zapewne Komisja Bibliograficzna miata za zadanie zaopiniowac
poziom opracowania dzieta pod wzgledem wymagan naukowych i metodycznych
stawianym pracom bibliograficznym i ostatecznie zdecydowac o jego dalszym

¥ Posiedzenie Wydziatu Historyczno-Filologicznego dnia 10 stycznia roku 1877, ,Rozprawy
i Sprawozdania z Posiedzen Wydziatu Filologicznego AU” 1877, nr 7, s. 1L

4 Posiedzenie wydziatowe dnia 9 lutego roku 1877, ,,Rozprawy i Sprawozdania z Posiedzen
Wyadziatu Filologicznego AU” 1878, nr 6, s. IX.
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losie*'. Stanowisko Komisji musiato by¢ negatywne, skoro do druku bibliografii
nie doszto. Przypuszczalnie po zapoznaniu si¢ z rekopisem uznano, ze wymaga on
solidnego dopracowania i rzetelnej ,,0brobki”” metodycznej. Wobec tego, ze Komi-
sja miata w tym czasie partykularne interesy — byta zaangazowana w publikacje
kolejnych tomow Bibliografii polskiej K. Estreichera, sprawa dzieta Bandtkiego
zeszta na dalszy plan. Nastgpnie rekopis zostat przekazany Bibliotece Jagiellonskie;.

W podsumowaniu nalezy stwierdzi¢, ze Bibliografia J.W. Bandtkiego jest ak-
tualna do dzi$ jako zrodto informacji o polskiej literaturze prawniczej wydanej do
1823 r. Biorac pod uwage stan d6wczesnej metodyki bibliograficznej, dzieto to pod
wzgledem koncepcji i metody opracowania stoi na wysokim poziomie. Nowatorski
sposob ujecia zakresu rzeczowego, dazenie do kompletno$ci materiatu, poszerzenie
zasiggu wydawniczo-formalnego o artykuly z czasopism i rekopisy, rozbudowa-
ny aparat naukowy w postaci przypisow — wszystko to sprawia, ze uzytkownik
tej bibliografii moze w niej z powodzeniem szuka¢ materialow z zakresu prawa
polskiego do poczatku XIX w. Dowodzi ona duzej $wiadomosci bibliograficznej
Bandtkiego, wynikajacej z indywidualnej lektury i wielkiej znajomosci polskiego
pi$miennictwa prawniczego oraz zwigzanej z nig umiejetnosci wartosciowania
go i poprawnego informowania o nim. O warto$ci naukowej Bibliografii §wiad-
czy uwzglednianie cytatéw bibliograficznych, stosowanie adnotacji o tresci czy
cechach wydawniczo-formalnych opisywanych pozycji oraz rozszyfrowywanie
niektorych pseudonimoéw, kryptonimow i anonimoéw. Naturalnie dzietu mozna by
wiele zarzuci¢ z perspektywy dzisiejszego stanu metodyki bibliograficznej. Trzeba
jednak pamietaé, ze metodyka ta w pierwszej potowie XIX w. dopiero zaczynata
sie rozwija¢ i ze gtlownym celem tworczosci bibliograficznej byla rejestracja,
utrwalenie dorobku pi§mienniczego z danej dziedziny. Pod wzgledem ogodlnej
metody bibliografi¢ Bandtkiego cechowat postepowy charakter w porownaniu do
owczesnych spisow bibliograficznych. Jest ona pierwsza nowoczesnie opracowang
bibliografig prawnicza, a zarazem bibliografig dziedzinowa, do dzi$ zachowujaca
walory naukowe i informacyjne.

Mozna sadzi¢, ze gdyby Bibliografia Bandtkiego w odpowiednim czasie
ukazata si¢ drukiem, stanowitaby do dzi$ stata pozycje w polskim dorobku biblio-
graficznym w dziedzinie prawa. Wydaje si¢, ze propozycj¢ jej wydania uznano
jednak za spozniong. Dzieto nie spetniato bowiem wymagan metodycznych i me-
todologicznych stawianych pracom bibliograficznym w drugiej potowie XIX w.
Szkoda, ze wysitek J.W. Bandtkiego wlozony w jego przygotowanie nie zostat
doceniony. Na losie bibliografii zacigzyta niewatpliwie postawa K. Bandtkiego,
ktory bezkompromisowo dazyt do druku dzieta, nie baczgc na to, ze wymaga ono

4 W tym czasie przewodniczagcym Komisji Bibliograficznej Akademii Umiejetnosci byt wy-
bitny bibliograf Karol Estreicher, tworca retrospektywnej Bibliografii polskiej; funkcjg te petnit on
w latach 1873—-1888.
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nalezytego dopracowania pod wzgledem merytorycznym i edytorskim. Niestety,
btad ten popethit dwukrotnie.

Zaprezentowana tu rekopismienna Bibliografia prawa polskiego J.W. Bandtkie-
-Stezynskiego pozwala takze na sformutowanie pewnych uwag i sugestii. Dzieto to
ma duze znaczenie dla badan nad historig prawa polskiego. Do 1800 r. wlasciwie nie
moze by¢ zastapione zadng inng bibliografia. Tylko w niewielkim stopniu pokrywa
si¢ zasiggiem chronologicznym (23 lata) z bibliografiag prawnicza A. Suligowskie-
g0, obejmujaca okres 1800—1910, przez to nie traci na wartos$ci informacyjnej dla
historyka prawa zajmujacego si¢ czasami staropolskimi. W poréwnaniu do Biblio-
grafii historii polskiej Ludwika Finkla, rejestrujacej rowniez literaturg prawnicza
do 1815 r., za dzietem Bandtkiego przemawiajg liczne adnotacje ksiegoznawcze
1 tresciowe oraz to, ze nie wymaga — jak to ma miejsce w pracy Finkla — przegla-
dania dodatkowych dziatow, oprocz wyodrebnionego dziatu ,,Prawo”, aby uzyskac
komplet informacji z tej dziedziny. Jeszcze trudniejsze jest wyszukanie literatury
prawniczej w Bibliografii polskiej Karola Estreichera, rozproszonej na skutek za-
stosowania uktadu alfabetycznego. Z tych to powoddéw Bibliografia Bandtkiego
wykorzystywana jest do dzisiaj przez badaczy**. Warto bytoby wiec pomysle¢ nad
jej ewentualnym udostepnieniem w formie drukowanej lub cyfrowej (np. w PDF),
po odpowiednim opracowaniu redakcyjno-edytorskim i metodycznym. Niewatpli-
wie stanowitaby ona jedna z podstawowych pomocy informacyjnych w badaniach
historii prawa polskiego do poczatkow XIX w.

HANDWRITTEN BIBLIOGRAFIA PRAWA POLSKIEGO
OD NAJDAWNIEJSZYCH CZASOW DO ROKU 1823 [A BIBLIOGRAPHY
OF POLISH LAW FROM THE EARLIEST TIMES UP TO 1823]
BY JAN WINCENTY BANDTKIE-STEZYNSKI
IN THE COLLECTIONS OF THE JAGIELLONIAN LIBRARY

Abstract

Lawyers in the Kingdom of Poland drew attention to the lack of lists of professional
literature already at the beginning of the 19" century. Legal literature was so vast that it
became a necessity to systematize and compile it in bibliographies. Jan Wincenty Bandtkie-
Stezynski (1783—1846), an authority on the history of Polish law, was one of the first sci-
entists to undertake this task. In 1824, he finished working on a retrospective bibliography
of Polish law up to 1823. However, his work was not published during his lifetime. After
Bandtkie’s death, Kazimierz Bandtkie-Stgzynski, his son, made another attempt to publish
the bibliography which turned out to be unsuccessful as well. Although Bibliografia prawa
polskiego od najdawniejszych czasow do roku 1823 [ A Bibliography of Polish Law from the

42 Wspomina o tym W. Sobocinski, Jan Wincenty Bandtkie obrorncg Kodeksu Napoleoriskiego,
»Rocznik Lubelski” 1960, nr 3, s. 161.
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Earliest Times up to 1823] exists only in the form of a manuscript, it is recognized as the
first Polish bibliography concerning law. Bandtkie’s bibliography was novel mostly due to
its scope. It covered only legal literature whereas it was registered as a general bibliography
at the time. Even though there were some methodological errors, Bandtkie’s bibliography
has stood the test of time and it serves as a useful and valid source of information to this day.

Keywords: Jan Wincenty Bandtkie-Stezynski, law bibliography, law, XIX century



CZASOPISMO PRAWNO-HISTORYCZNE
Tom LXXIT — 2020 — Zeszyt 1

Hubert Mielnik (Lublin)

Prawo sprawdzenia prawomocnych orzeczen
sadow polskich (nieniemieckich) w Generalnym Gubernatorstwie
w okresie Il wojny Swiatowej.
Orzecznictwo Wyzszego Sadu Niemieckiego w Radomiu'

WSTEP

Generalne Gubernatorstwo (dalej jako: GG) zostato utworzone na mocy dekretu
Fiihrera 1 Kanclerza Rzeszy Niemieckiej o administracji okupowanych polskich
obszarow z 12 pazdziernika 1939 r., ktory wszedt w zycie dwa tygodnie pozniej>.
W GG stworzony zostat dualistyczny model sadownictwa powszechnego, jeden
pion przeznaczony byt dla ludnosci niemieckiej, drugi dla pozostatych narodowo-
$ci zamieszkujacych GG®. Podobnie jak w innych dziedzinach zycia w GG, takze
sady polskie (nieniemieckie)*, w ktorych pracowali w wigkszo$ci sedziowie naro-

! Publikacja zostata przygotowana w ramach projektu badawczego ,,Charakter prawny i rola
tez prawnych uchwalanych przez polskie (nieniemieckie) sady apelacyjne w Generalnym Guberna-
torstwie w okresie Il wojny Swiatowej”, finansowanego ze srodkow Narodowego Centrum Nauki na
podstawie umowy nr UMO-2017/27/N/HS5/00812.

2 A. Weh, Prawo Generalnego Gubernatorstwa w ukladzie rzeczowym z objasnieniami i szcze-
gotowym skorowidzem, Krakow 1941, A100.

3 Wigcej na temat wiasciwos$ci osobowej sadownictwa niemieckiego: A. Wrzyszcz, Okupacyj-
ne sqdownictwo niemieckie w Generalnym Gubernatorstwie 1939—1945. Organizacja i funkcjono-
wanie, Lublin 2008, s. 220-222.

4 Okreslenie ,,sadownictwo polskie” pochodzi z jezyka prawnego Generalnego Gubernator-
stwa. Po raz pierwszy pojecie ,,sadownictwo nieniemieckie” pojawilo si¢ w rozporzadzeniu w spra-
wie odbudowy wymiaru sprawiedliwosci w okrggu Galizien (Galicja) z 1 sierpnia 1941 r. (Dz. RGG,
nr 68, s. 445) 1 odnosito si¢ do sadéw w dystrykcie Galicja—pojawito si¢ wiec w momencie zwigksze-
nia podmiotowosci politycznej w GG ludnos$ci ukrainskiej. Oba okreslenia ,,sadownictwo polskie”
i,,sadownictwo nieniemieckie” pochodzg zatem z jezyka prawnego GG. Po utworzeniu dystryktu
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dowosci polskiej, zostaty poddane nadzorowi niemieckich wtadz okupacyjnych.
Oprécz nadzoru administracyjnego sprawowanego przez dystryktowe wydziaty
sprawiedliwosci niemieckie wtadze sprawowaty nad sgdownictwem polskim (nie-
niemieckim) nadzér judykacyjny, realizowany w ramach tzw. prawa sprawdzenia
(Nachpriifungsrecht).

Instytucja sprawdzenia prawomocnych orzeczen sadow polskich (nieniemiec-
kich)’ jest jednym z najwazniejszych problemow badawczych w obszarze sadownic-
twa GG®. Do tej pory ze wzgledu na brak dostatecznego materiatu zrodtowego nie
udato sie odpowiednio przedstawi¢ istoty tej instytucji ani praktyki jej stosowania.

W ramach przeprowadzonej kwerendy w Archiwum Panstwowym w Radomiu
odnaleziono trzydziesci pie¢ orzeczen (z czego trzy z zakresu prawa karnego)
Wyzszego Sadu Niemieckiego w Radomiu (dalej jako: WSN w Radomiu) wyda-
nych w ramach procedury prawa sprawdzenia’. Orzeczenia te pochodzg z okresu
dwéch lat od potowy 1942 r. do potowy 1944 r. Pierwszy wniosek o sprawdzenie
prawomocnego orzeczenia sadu polskiego (nieniemieckiego) zostal ztozony do
WSN w Radomiu 17 grudnia 1940 r. i byt on jedynym, jaki wptynat do tego sadu
w 1940 r.8 Wniosek ten zostat rozpatrzony dopiero w lutym 1942 r. W zebranym

Galicja zasada miato sta¢ si¢ stosowanie nazwy ,,sadownictwo nieniemieckie” takze na okreslenie
sadoéw funkcjonujacych w czterech pierwotnych dystryktach GG. Z przebadanego materiatu archi-
walnego wynika jednak, ze zar6wno wladze niemieckie, jak i przedstawiciele polskich (nieniemiec-
kich) sadow uzywali w wewngtrznych pismach, praktycznie do konca okupacji, raz okre$lenia sady,
sadownictwo ,,polskie”, sedziowie ,,polscy”, a raz ,,nieniemieckie”, ,,nieniemieccy”. Przy czym od
mniej wigcej potowy 1942 r. okreslenie ,,nieniemieckie” stato si¢ czgsciej stosowang forma. W ni-
niejszym artykule stosowano wigc podwojna nazwe ,,polskie (nieniemieckie)”, jedynie w miejscach
bezposrednio odnoszacych si¢ do przepisow prawnych regulujacych sadownictwo ,,polskie” zasto-
sowano wersje pierwotng nazwy tego pionu sgdownictwa.

5 Podstawowe opracowania na temat sadownictwa polskiego (nieniemieckiego): M. Sworzen,
Sqdownictwo polskie w Generalnym Gubernatorstwie, ,,Prawo i Zycie” 1987, nr 40; idem, Sedzio-
wie w podbitym kraju. Oficjalne sqdownictwo polskie w Generalnym Gubernatorstwie 1939—1945,
Zeszyty Historyczne” 1999, z. 128; J. Szarycz, Sedziowie i sqdy w Polsce w latach 1918—1988,
Warszawa 1988; A. Wrzyszcz, Nadzor niemiecki nad sqdownictwem polskim w Generalnym Gu-
bernatorstwie w latach 1939—1945 [w:] M. Mikotajczyk i in. (red.), O prawie i jego dziejach ksiegi
dwie. Studia ofiarowane Profesorowi Adamowi Litynskiemu w czterdziestopigciolecie pracy nauko-
wej i siedemdziesieciolecie urodzin, Ksigga 11, Biatystok—Katowice 2010; idem, O organizacji oku-
pacyjnego sqdownictwa polskiego w Generalnym Gubernatorstwie w latach 1939-1945, ,,Zeszyty
Majdanka” 1992, t. XIV.

¢ A. Wrzyszcz, Okupacyjne sqdownictwo niemieckie..., s. 17.

7 Wykaz orzeczen za poszczegdlne lata: 1940 — Np 1/40; 1942 — Np 1/42; 3/42; 4/42; 5/42;
6/42; 7/42; 8/42; 9/42; 1943 — Np 1/43; Np 2/43; Np 3/43; Np 4/43; Np 5/43; Np 6/43; Np 8/43;
Np 9/43; Np 10/43; Np 11/43; Np 12/43; Np 14/43; Np 15/43; Np 16/43; Nps 17/43; Np 18/43;
Np 21/43; Np 22/43; Np 23/43; Np 24/43; 1944 — Np 1/44; Np 3/44; Nps 7/44; Nps 9/44; Np 10/44;
Np 11/44. Orzeczenia odnaleziono w: APR, Sad Apelacyjny w Radomiu 1939-1945, sygn. 8.

8 A. Wrzyszcz, Okupacyjne sqdownictwo niemieckie..., s. 257-258.
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materialne brakuje wigc orzeczen z 1941 r. oraz tych wydanych w drugiej potowie
1944 r. Z duzym prawdopodobienstwem mozna przyjaé, ze po sierpniu 1944 r.
wplyw spraw, ze wzgledu na zblizajacy si¢ front, znacznie zmalal i by¢ moze
w okresie tym WSN w Radomiu nie rozpatrywat juz wnioskoOw o sprawdzenie
orzeczen sadow polskich (nieniemieckich). Dlatego mozna uznaé, ze zebrany
material daje dostateczng podstawe zrodtowa do przeprowadzenia badan nad
orzecznictwem WSN w Radomiu w obszarze sprawdzania prawomocnych orzeczen
sadow polskich (nieniemieckich).

W niniejszym artykule zostanie przedstawiony przebieg postepowania o spraw-
dzenie prawomocnych orzeczen sadow polskich (nieniemieckich) przed WSN
w Radomiu. Ustalenia wymaga sposob interpretowania przez Wydziat Sprawiedli-
wosci w Urzegdzie Gubernatora Dystryktu Radomskiego, niezbednej do wszczgcia
postepowania, przestanki ,,interesu publicznego”. Wskazane zostang takze rodzaje
spraw cywilnych i karnych rozpatrywanych w ramach tej procedury. Opracowanie
ma zatem stuzy¢ odpowiedzi na pytanie, jaka byta rola instytucji prawa sprawdzenia
w ustroju sadownictwa w GG.

PRAWO SPRAWDZENIA PRAWOMOCNYCH ORZECZEN
SADOW POLSKICH (NIENIEMIECKICH)
W GENERALNYM GUBERNATORSTWIE

Pierwszym aktem prawnym odnoszacym si¢ do sadownictwa w GG byto rozpo-
rzadzenie o odbudowie wymiaru sprawiedliwosci w Generalnym Gubernatorstwie
z dnia 26 pazdziernika 1939 . Regulowalo ono podstawowe zasady systemu sa-
downictwa, ktore mialy zosta¢ uszczegdtowione w pdzniejszych rozporzadzeniach.
Rozporzadzenie o odbudowie wymiaru sprawiedliwo$ci z 26 pazdziernika 1939 .,
oprocz wprowadzenia dualistycznego systemu sagdownictwa powszechnego w GG,
okreslato zadania sgdownictwa niemieckiego, prawo sprawdzenia wyrokoéw sadow
polskich przez sady niemieckie oraz definiowato moment rozpoczecia funkcjono-
wania sgdownictwa na okres po ostatecznym ustaleniu granic obszaru GG.

W Generalnym Gubernatorstwie utworzony zostat dualistyczny model sadow-
nictwa powszechnego. Zadania sagdownictwa niemieckiego zostaty okreslone jako:
,Sciganie zamachow na bezpieczenstwo i autorytet Rzeszy i Narodu Niemieckiego,
oraz zycie, zdrowie i wlasnosci obywateli narodowosci niemieckiej”'’. Organizacja
i funkcjonowanie sagdownictwa niemieckiego oparte zostaty na dwoch rozporzadze-

¢ Rozporzadzenie o odbudowie wymiaru sprawiedliwosci w Generalnym Gubernatorstwie
z dnia 26 pazdziernika 1939 r. (Dziennik Rozporzadzen Generalnego Gubernatora dla okupowanych
polskich obszaréw [dalej: Dz.RGGOP], nr 1, s. 4).

10 Ibidem, § 2 ust. 1.
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niach: o sadach specjalnych w Generalnym Gubernatorstwie z 15 listopada 1939 r."!
i 0 sgdownictwie niemieckim w Generalnym Gubernatorstwie z 19 lutego 1940 r."
Natomiast sgdownictwo polskie dziatalo gldéwnie na podstawie rozporzadzenia
z 19 lutego 1940 r. o sadownictwie polskim w Generalnym Gubernatorstwie'?.
Istotne znaczenie mialo takze rozporzadzenie z 19 lutego 1940 1. o przejsciu spraw
prawnych w sagdownictwie niemieckim i polskim'. Powyzsze pie¢ rozporzadzen
generalnego gubernatora stanowito trzon regulacji prawnych sadownictwa podle-
gajacego wladzom GG, ale nie byly jedynymi aktami prawnymi, ktore dotyczyty
tej materii'>.

Druga wazna zasada, wprowadzona przez rozporzadzenie o odbudowie wy-
miaru sprawiedliwosci w Generalnym Gubernatorstwie z 26 pazdziernika 1939 r.,
umozliwita poddanie sprawdzeniu prawomocnych orzeczen sadow polskich!®. Byta
to jednak bardzo ogoélna regulacja, ktora stanowita jedynie zapowiedz, ze w two-
rzonym systemie sagdownictwa w GG sedzia niemiecki bedzie miat mozliwos¢
nadzorowania wyrokow polskich sagdow i w przypadku ich uchylenia — przekazania
sprawy do sagdownictwa niemieckiego. Doktadne uregulowanie kwestii sprawdzania
prawomocnych orzeczen polskich sagdow znalazto si¢ w rozporzadzeniu o sagdow-
nictwie polskim z 19 lutego 1940 .

Prawo sprawdzenia uregulowane zostato w rozdziale V rozporzadzenia o s3-
downictwie polskim z 19 lutego 1940 r., w §§ 16—18. Zgodnie z tymi przepisami
sprawdzenie prawomocnego orzeczenia sagdu polskiego mozliwe byto, jezeli wska-
zywal na to interes publiczny. Wniosek o sprawdzenie wyroku sadu polskiego mogt
wnie$¢ wylacznie kierownik wydziatu sprawiedliwos$ci w urzedzie gubernatora
dystryktu. Termin na wniesienie wniosku do wyzszego sadu niemieckiego wynosit
6 miesiecy od momentu uprawomocnienia si¢ sprawdzanego orzeczenia.

W przypadku orzeczen, ktére byly prawomocne w momencie wej$cia w zycie
rozporzadzenia o sgdownictwie polskim z 19 Iutego 1940 r., mozliwe byto poddanie
ich sprawdzeniu, jezeli uprawomocnity si¢ po 31 lipca 1938 r. W takim wypadku

I Rozporzadzenie o sadach specjalnych w Generalnym Gubernatorstwie z dnia 15 listopada
1939 1. (Dz.RGGOP, nr 6, s. 34-36).

12 Rozporzadzenie o sadownictwie niemieckim w Generalnym Gubernatorstwie z dnia 19 lute-
20 1940 . (Dz.RGGOP, cz. I, nr 13, s. 57-63).

13 Rozporzadzenie o sadownictwie polskim w Generalnym Gubernatorstwie z dnia 19 lutego
1940 r. (Dz.RGGOP, cz. I, nr 13, s. 64-68).

14 Rozporzadzenie o przejsciu spraw prawnych w sadownictwie niemieckim i polskim z dnia
19 lutego 1940 r. (Dz.RGGOP, cz. I, nr 13, s. 68-71).

5 Wykaz innych istotnych rozporzadzen dotyczacych sadownictwa w GG: A. Wrzyszcz,
Nadzor Hansa Franka nad sqdownictwem w Generalnym Gubernatorstwie w latach 1939-1945,
,Miscellanea Historico-Iuridica” 2015, t. XIV, z. 2, s. 378.

16 Rozporzadzenie o odbudowie wymiaru sprawiedliwosci z 26 pazdziernika 1939 r., § 3.
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szesciomiesigczny termin na wniesienie wniosku biegt od momentu wejscia w zycie
rozporzadzenia. Mozliwe byto takze, w przypadku podejrzenia naruszenia orzecze-
niem interesu narodu niemieckiego, sprawdzenie tych, ktdre zostaly wydane przed
31 lipca 1938 r. Niezbedne bylo do tego jednak zarzadzenie kierownika Wydziatu
Sprawiedliwo$ci w Urzgdzie Generalnego Gubernatora'”.

Wyzszy sad niemiecki mogt potwierdzi¢ rozstrzygnigcie, jakiego dokonat polski
(nieniemiecki) sad, znie$¢ orzeczenie i przekaza¢ sprawe do rozstrzygnigcia sadowi
niemieckiemu (dziato si¢ tak przede wszystkim w sytuacjach, gdy niezbedne byto
przeprowadzenie postgpowania dowodowego'®) albo sam orzec w sprawie. Jezeli
sad zdecydowat o przekazaniu sprawy sadowi niemieckiemu, orzeka¢ miat sad
wlasciwy miejscowo dla sprawy, w sprawach karnych sprawy przekazywane byty
wlasciwemu miejscowo sadowi specjalnemu. Jezeli sprawdzane orzeczenie byto
wyrokiem, wyzszy sad niemiecki orzekal wyrokiem po przeprowadzeniu ustnej
rozprawy. W innych przypadkach decyzja miata by¢ podejmowana w formie po-
stanowienia, po przeprowadzeniu postegpowania w formie wybranej przez wyzszy
sad niemiecki, z uwagi na wage sprawy .

Problemem natury formalnej byto to, jakie prawo miato by¢ stosowane do oceny
orzeczen w ramach instytucji prawa sprawdzenia. Niemieckie wtadze administra-
cyjne wymagaty, aby ocena polskich orzeczen dokonywana byta w odniesieniu do
prawa niemieckiego®. Do problematyki tej odniost si¢ Wtadystaw Wolter: ,,Dla
kazdego prawnika jest rzecza zupetnie jasna, ze jakakolwiek kontrola moze odby-
wac sie tylko przy uzyciu tych samych norm. Tymczasem wydzial sprawiedliwos$ci
domagat sig, by sady niemieckie poddawaty kontroli wyroki sadow polskich przy
uzyciu prawa niemieckiego. Znaczy to, ze sad niemiecki miat wedtug niemieckiego
prawa kontrolowac, czy sad polski wydat stuszny wyrok wedtug polskiego pra-
wa. Byl to tak oczywisty absurd logiczny, ze nawet sedziowie niemieccy nie byli
w stanie odmowic¢ racji przeciwnym wywodom polskich obroncow’?!. Ostatecznie
wypracowano sposob postepowania, w ramach ktorego wyzszy sad niemiecki badat,
czy orzeczenie jest zgodne z obowigzujagcym wyrokujacy sad prawem, a nastgpnie

17 Rozporzadzenie o sadownictwie polskim z 19 lutego 1940 r., §§ 16-18.

18 Archiwum Akt Nowych (dalej jako: AAN), Ministerstwo Informacji i Dokumentacji Rzadu
RP (emigracyjnego) w Londynie, sygn. 105, k. 264. Opracowanie K. Willego ,,Wymiar sprawiedli-
wosci w Generalnym Gubernatorstwie”.

19 Rozporzadzenie o sadownictwie polskim z 19 lutego 1940 r., § 17.

20 M. Waligorski, Dzialalnosé najezdzcy hitlerowskiego w dziedzinie jego funkcji ustawodawcy
na terenie sqgdownictwa cywilnego [w:] Ekspertyzy i orzeczenia przed Najwyzszym Trybunatem
Narodowym, wybor i przygotowanie do publikacji Cz. Pilichowski, t. II, Warszawa 1979, s. 379.

21 A. Wrzyszcz, Okupacyjne sadownictwo niemieckie..., s. 386-387.
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czy jest zgodne z ,,zasadniczymi pogladami niemiecko-prawnymi”?, czy tez ,,nie-
mieckim pojmowaniem prawa’?,

Watpliwosci mogta budzi¢ takze pozycja wyzszego sadu niemieckiego w od-
niesieniu do sagdownictwa polskiego (nieniemieckiego). Czy skoro wyzsze sady
niemieckie sprawowaty nadzor judykacyjny nad orzecznictwem sagdow polskich
(nieniemieckich), mozna byto uzna¢, ze wchodzity takze w struktury sadownictwa
polskiego (nieniemieckiego)? W tej sprawie wyraznie wypowiedziat si¢ Kurt Wille,
twierdzac, ze nie mozna traktowac¢ wyzszych sadow niemieckich jako instancji
usytuowanej w pionie sgdownictwa polskiego (nieniemieckiego). Kierownik GWS
catkowicie odrzucit poglad, ze wyzszy sad niemiecki moze by¢ niejako instancyj-
nym ,,przedtuzeniem” sagdownictwa polskiego®.

Podziemny kodeks etyki adwokatury wyraznie zakazywat zwracania si¢ do
wiadz niemieckich z wnioskiem o wzruszenie orzeczen sagdow polskich (nienie-
mieckich). W Biuletynie Informacyjnym z 19 maja 1940 r. zamieszczony byt ar-
tykul Dekalog Obywatelski, w ktorym pisano: ,,Do jakichkolwiek sporéw miedzy
Polakami nie wolno uzywac¢ wrogoéw ani wrogom sig¢ skarzy¢. Podloscia jest pisanie
zazalen, a tym bardziej donoséw na Polaka do wrogiej wiadzy, ktorej pycha i ktorej
pogarda dla Polski w ten sposob ro$nie”?.

Anonimowy autor pracy dotyczacej sadownictwa w Generalnym Gubernator-
stwie, sporzadzonej dla Ministerstwa Sprawiedliwo$ci w Rzadzie Emigracyjnym
RP w Londynie, opisywat, ze sady niemieckie z prawa sprawdzenia prawomoc-
nych orzeczen korzystaty ,,oglgdnie”. W pracy tej przywotany zostat przypadek
z apelacji warszawskiej, w ktorym wyzszy sad niemiecki uznat za stan sprzeczny
z poczuciem prawnym narodu niemieckiego odroczenie wykonania eksmisji Zyda
z domu begdacego wiasnoscig osoby podajacej si¢ za przynalezng do narodu nie-
mieckiego. Inny podany w tej pracy przypadek dotyczyt wniosku ztozonego przez
polskiego adwokata o sprawdzenie prawomocnego wyroku polskiego (nieniemiec-
kiego) sadu II instancji. Adwokat twierdzit, ze polscy sedziowie rozpatrzyli sprawe

22 AAN, Ministerstwo Informacji i Dokumentacji Rzadu RP (emigracyjnego) w Londynie, sygn.
105, k. 264. Opracowanie K. Willego ,,Wymiar sprawiedliwosci w Generalnym Gubernatorstwie”.

2 Archiwum Panstwowe w Lublinie, Urzad Okregu Lublin, sygn. 914, k. 185-189. Pismo
z 24 marca 1942 r. kierownika GWS do Wydziatu Sprawiedliwosci w Urzedzie Gubernatora
Dystryktu Krakowskiego w sprawie sprawadzania polskich wyrokdw.

2 Ibidem, k. 185-189.

% M. Sworzen, Sedziowie w podbitym kraju..., s. 4445,

2 Potwierdza to Ludwig Fischer, ktory w jednym ze swoich raportow zanotowat: ,,Ludno$é
polska coraz cze$ciej zwraca si¢ o rewizj¢ prawomocnych wyrokéw sadéw polskich. Jednakze
kierownik Wydziatu Sprawiedliwosci tylko w dwodch przypadkach zalecit Niemieckiemu Sadowi
Wyzszemu rewizj¢ wyroku”. Raporty Ludwiga Fischera gubernatora dystryktu warszawskiego
1939-1944, wybodr i opracowanie K. Dunin-Wasowicz, M. Getter, J. Kazmierski, J. Kazmierska,
Warszawa 1987, s. 234.
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nie do$¢ starannie 1 wydali btedny wyrok. Wladze niemieckie nakazaty przekazanie
im akt sprawy?’. Nie wiadomo, czy w tej konkretnej sprawie doszto do wszczecia
procedury sprawdzenia.

Marian Sworzen przywotat przypadki zmiany prawomocnych wyrokow sagdow
polskich (nieniemieckich) zard6wno na rzecz zaostrzenia wyrokow karnych, jak
iich ztagodzenia. Jako przyktad podaje on sprawe karng, ktora dotyczyta zbrodni
na cztonku rodziny — w sprawie tej wyzszy sad niemiecki ztagodzil prawomocny
wyrok polskiego sadu. Odebrane to zostato jako dowdd wyrozumiatosci wiadz
niemieckich dla pospolitych przestepcow?.

PRZEBIEG POSTEPOWAN O SPRAWDZENIE
PRAWOMOCNYCH ORZECZEN SADOW POLSKICH (NIENIEMIECKICH)
PRZED WYZSZYM SADEM NIEMIECKIM W RADOMIU

Postepowanie o sprawdzenie prawomocnych orzeczen sadéow polskich (nie-
niemieckich) inicjowane bylo poprzez ztozenie przez kierownika dystryktowego
wydziatu sprawiedliwos$ci wniosku do wyzszego sagdu niemieckiego. Wniosek taki
zawieral wskazanie orzeczenia, ktore miato zosta¢ sprawdzone, podstawe prawna
ztozenia wniosku oraz uzasadnienie. W uzasadnieniu wskazywano na wystapienie
przestanek niezbednych do wszczecia postgpowania sprawdzajacego: prawomoc-
nos$¢ orzeczenia sadu polskiego (nieniemieckiego), zachowanie terminu 6 miesiecy
od uprawomocnienia si¢ orzeczenia, istnienie interesu publicznego we wszczgciu
postgpowania o prawo sprawdzenia. Najwazniejszym elementem wniosku byto
uzasadnienie istnienia interesu publicznego, dlatego kwestiom tym poswieca-
no najwigcej miejsca. Kierownik dystryktowego wydziatu sprawiedliwo$ci we
wniosku powotywat si¢ takze na skierowane do niego pisma od innych organow
wiladzy niemieckiej, ktore inicjowaty ztozenie wniosku®. Pisma tego typu byty
w niektorych przypadkach dotaczane do wniosku*. Do kazdego wniosku dotgczano
tez akta postepowan toczacych si¢ przed sadami polskimi (nieniemieckimi) wraz
z thumaczeniami wyrokow (postanowien) na jezyk niemiecki.

27 AAN, Ministerstwo Sprawiedliwo$ci Rzagdu Emigracyjnego RP w Londynie, sygn. 86, k. 45.
Sadownictwo, palestra i notariat w czasie wojny.

3 M. Sworzen, Sedziowie w podbitym kraju..., s. 44.

2 Archiwum Panstwowe w Radomiu, Niemiecki Sad Wyzszy w Radomiu, sygn. 2, k. 4-5.
Whiosek kierownika Wydzialu Sprawiedliwosci w Urzedzie Gubernatora Dystryktu Radomskiego
o sprawdzenie prawomocnego wyroku Sadu Okr¢gowego w Radomiu w sprawie Ca 670/42 z 23 lu-
tego 1943 r.

30 APR, Sad Apelacyjny w Radomiu 1939-1945, sygn. 8, k. 84. Wyrok Wyzszego Sadu Nie-
mieckiego w Radomiu z 23 czerwca 1943 r. w sprawie cywilnej Np 4/43.
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Po wniesieniu wniosku WSN w Radomiu badat kwestie formalne, czy wniosek
zostat ztozony we wlasciwym terminie, czy wzruszone orzeczenie stato si¢ prawo-
mocne oraz czy zostato stwierdzone istnienie interesu publicznego w sprawdzeniu
prawomocnego orzeczenia sadu polskiego (nieniemieckiego). WSN w Radomiu
w swoich wyrokach podkreslal, ze kierownik dystryktowego wydziatu sprawie-
dliwos$ci byt wytacznie wlasciwy do stwierdzenia istnienia interesu publicznego
w sprawdzeniu prawomocnych wyrokow sadow polskich (nieniemieckich), dlatego
nie kwestionowano jego ustalen®!. Wyzszy sad niemiecki badat jedynie, czy we
wniosku stwierdzono istnienie interesu publicznego do wszczecia postgpowania
sprawdzajacego.

Odpisy wniosku byly doreczane stronom postepowania. Strony miaty nastepnie
prawo do ztozenia pism przygotowawczych, w ktorych mogly wypowiedzie¢ si¢
w przedmiocie wniosku o sprawdzenie oraz zawrze¢ wlasne zadania i wnioski.
Do pism przygotowawczych w celu poparcia swoich twierdzen dotaczano np. tezy
prawne uchwalone przez sady apelacyjne. Rowniez na ustnej rozprawie strony mo-
gly przedstawi¢ swoje wnioski. W przypadku gdy strona lub strony nie przedstawity
zadnych pism i wnioskow, WSN w Radomiu ustalat stanowiska stron na podstawie
akt sadow polskich (nieniemieckich)®. Na trzydziesci pie¢ przeanalizowanych
postepowan prowadzonych przez WSN w Radomiu tylko w pigciu przypadkach
zadna ze stron nie zajela stanowiska w sprawie poprzez ztozenie pisma przygoto-
wawczego lub wniosku na rozprawie ustnej.

Strony w postepowaniach o sprawdzenie prawomocnych orzeczen sadow
polskich (nieniemieckich) mogly by¢ reprezentowane przez petnomocnikéw pro-
cesowych. W ponad potowie z przeanalizowanych spraw co najmniej jedna strona
miata petnomocnika procesowego (17 — brak pelnomocnika; 10 — petnomocnik
jednej ze stron; 8 — petnomocnicy obu stron). Niewatpliwie na mozliwos¢ usta-
nowienia pelnomocnika wptywaty srodki finansowe, jakimi dysponowaty strony.
W niektorych sprawach strony ustanowity dwoch petnomocnikéw, polskiego
adwokata, ktory najprawdopodobniej znat sprawe 1 prowadzit ja przed sadami
polskimi (nieniemieckimi), oraz adwokata niemieckiego, ktory znal niemieckie
postepowanie i przebieg postgpowania przed wyzszym sagdem niemieckim?®. Przed
WSN w Radomiu w postgpowaniach o prawo sprawdzenia wystepowali adwokaci
niemieccy (adwokat Heinz Schmitz z Radomia, adwokat dr Villinger z Radomia).

31 APR, Sad Apelacyjny w Radomiu 1939-1945, sygn. 8, k. 155. Wyrok Wyzszego Sadu Nie-
mieckiego w Radomiu z 22 marca 1944 r. w sprawie cywilnej Np 3/44.

32 APR, Sad Apelacyjny w Radomiu 1939-1945, sygn. 8, k. 66. Wyrok Wyzszego Sadu Nie-
mieckiego w Radomiu z 22 marca 1944 r. w sprawie cywilnej Np 9/43.

33 Taki przypadek miat miejsce w sprawie o sygnaturze Np 23/43 — strona pozwana byla bo-
wiem reprezentowana przez adwokata Heinza Schmitza z Radomia oraz adwokata Piotr Lawacza
z Konskich.
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W wigkszos$ci spraw strony korzystaty jednak z ustug adwokatow, a w jednej
sprawie takze obroncy sagdowego, narodowosci polskiej. Przed WSN w Radomiu
wystepowali: adwokat Stanistaw Berger z Radomia, adwokat Zdzistaw Lindeman
z Radomia, adwokat Edmund Masiak z Radomia*, adwokat Jan Filipiak z Rado-
mia, adwokat Maria Gajewiczowa z Radomia, adwokat Wactaw Walkiewicz z Kon-
skich, adwokat Piotr Lawacz z Konskich, adwokat Dymitr Mirman z Czg¢stochowy,
adwokat Jan Gruszczynski z Czgstochowy oraz obronca sadowy Feliks Bohdan
Cielecki z Sandomierza™®.

Pierwszym etapem postepowan WSN w Radomiu bylo merytoryczne spraw-
dzenie prawomocnych orzeczen sadow polskich (nieniemieckich). Orzeczenia te
byly oceniane pod katem prawa obowiazujacego w Generalnym Gubernatorstwie,
a wiec przede wszystkim przedwojennego polskiego prawa zmienionego przez
ustawodawstwo niemieckie w GG. Sedziowie WSN w Radomiu w sprawach, ktore
mialy wyjatkowy charakter i wymagaty przeprowadzenia doktadnej interpretacji
prawa, uzasadniali swoje orzeczenia poprzez pordwnania polskich instytucji praw-
nych do analogicznych obowiazujacych w Rzeszy (,,starej Rzeszy”’) oraz odnoszac
sie do niemieckich przedstawicieli doktryny3¢. Wynikato to by¢ moze z lepszej
znajomosci tego prawa przez niemieckich sedziow, ktorym w ten sposob, poprzez
odniesienie si¢ do instytucji prawnych, ktore lepiej znali, tatwiej byto uzasadni¢
podjete decyzje. Ostatecznie jednak wyrok oceniany byl w $wietle tego samego
prawa, na podstawie ktorego zostal wydany.

Wyzszy sad niemiecki zgodnie z § 17 ust. 2 rozporzadzenia o sadownictwie
polskim z 19 lutego 1940 r. mégt potwierdzi¢ sprawdzane orzeczenie sadu polskiego
(nieniemieckiego) albo je znies¢*’. W analizowanych trzydziestu pigciu sprawach
prowadzonych przez WSN w Radomiu we wszystkich doszto do uchylenia orzeczen
sadow polskich (nieniemieckich), zadne orzeczenie nie zostalo zatwierdzone. WSN
w Radomiu moégt uchyli¢ caty wyrok albo tylko jego czesci.

3 Adwokat Edmund Masiak w okresie okupacji byt w wiezieniu na Zamku w Lublinie od 22 li-
stopada 1939 r. do 15 lutego 1940 r. Powodem zatrzymania przez Gestapo i uwiezienie byt domnie-
many zarzut uczestnictwa w tzw. krwawej niedzieli w Bydgoszczy. Po wyjsciu z wigzienia od marca
1940 r. do listopada 1941 r. pracowat jako sedzia w Radomiu. Od 7 listopada 1941 r. wykonywat
zawod adwokata w dystrykcie radomskim. Po wojnie byl pierwszym pochodzacym z wyboru dzie-
kanem Rady Adwokackiej w Gdansku w latach 1956-1959. Za: K. Golec, Adw. Edmund Masiak —
Czwarty Dziekan Pomorskiej Izby Adwokackiej, ,,Gdanski Kwartalnik Adwokacki” 2017, nr 44, s. 5.

3 Biogramy czg$ci z wymienionych adwokatow: S. Piatkowski, Historia adwokatury radom-
skiej, Radom 2018.

3¢ APR, Sad Apelacyjny w Radomiu 193921945, sygn. 8, k. 73. Wyrok Wyzszego Sadu Nie-
mieckiego w Radomiu z 23 czerwca 1943 r. w sprawie cywilnej Np 5/43. W uzasadnieniu do tego
wyroku znajdujg si¢ takie stwierdzenia, jak: ,,Ani niemiecka, ani polska procedura cywilna nie wy-
mieniajg prawomocnosci orzeczenia sagdowego jako zarzutu procesowego”; ,,Obowiazuje to takze
i w polskim prawie”.

37 Rozporzadzenie o sadownictwie polskim z 19 lutego 1940 1., § 17 ust. 2.
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W przypadku uchylenia orzeczenia sadu polskiego (nieniemieckiego) wyzszy
sad niemiecki mogt albo przekaza¢ sprawe sagdownictwu niemieckiemu (w sprawach
cywilnych wlasciwemu sadowi niemieckiemu, w sprawach karnych wtasciwemu
sadowi specjalnemu [po potaczeniu sagdéw specjalnych z sadami niemieckimi
takze sprawy karne byly przekazywane wtasciwym sadom niemieckim]*), albo
sam merytorycznie rozstrzygnac sprawe. Jezeli wyzszy sad niemiecki zdecydowat
si¢ sam rozstrzygna¢ sprawe, ktora dotyczyla sprawdzenia wyroku, to rozstrzygat
ja po przeprowadzeniu ustnej rozprawy rowniez wyrokiem, odpowiednio w przy-
padku sprawdzenia postanowienia — rozstrzygal postanowieniem. W odniesieniu
do analizowanego materiatu tylko cztery orzeczenia sprawdzane przez WSN
w Radomiu byly postanowieniami sadow polskich (nieniemieckich), a az trzy-
dziesci jeden byto wyrokami. W trzech przypadkach postanowienia te dotyczyty
zabezpieczenia przedmiotu sporu i nie miaty charakteru postanowien konczacych
postepowanie w sprawie. Wynika z tego, ze prawo do sprawdzenia przystugiwato
wobec wszystkich ,,rozstrzygnie¢” sadu polskiego (nieniemieckiego), rowniez
wobec postanowien (przedstanowczych) niekonczacych postepowania w sprawie.

WSN w Radomiu na trzydziesci pi¢¢ analizowanych spraw w o§miu przypad-
kach (siedem spraw cywilnych, jedna sprawa karna) przekazal sprawe sadownictwu
niemieckiemu, a w pozostatych — sam rozstrzygnat sprawe. Sagdownictwu niemiec-
kiemu przekazane zostaty te sprawy, w ktorych konieczne bylo przeprowadzenie
dalszych dowodéw. WSN w Radomiu uzasadniat np., ze ,,Wyzszy Sad Niemiecki
wydatby wyrok sam co do rozstrzygnigcia w bezposrednim zwigzku z postgpowa-
niem dotyczgcym sprawdzenia, gdyby spor byt juz dojrzaty do rozstrzygniecia™.
Tendencja byta wiec taka, ze WSN w Radomiu sam starat si¢ merytorycznie
rozstrzygac sprawy, w ktorych uchylit orzeczenia. Do sadow niemieckich przeka-
zywano za$ te sprawy, ktorych rozpatrzenie za bardzo obcigzatoby pracg wyzszy
sad niemiecki.

W przypadku merytorycznego rozstrzygania spraw WSN w Radomiu w spra-
wach karnych stosowal prawo materialne obowigzujace w ,,Altreich” oraz
niemieckie prawo procesowe*’. Odmiennie wygladata ta kwestia w sprawach
cywilnych — woéwczas stosowano bowiem materialne prawo obowigzujace w GG
(polskie przedwojenne prawo zmienione przez ustawodawstwo niemieckie w GG),
samo postgpowanie natomiast zgodnie z § 25 rozporzadzenia o sadownictwie nie-
mieckim z 19 lutego 1940 r. prowadzone bylo na podstawie niemieckich przepi-

3% Tbidem, § 17 ust. 3.

3 APR, Sad Apelacyjny w Radomiu 1939-1945, sygn. 8, k. 122. Wyrok Wyzszego Sadu Nie-
mieckiego w Radomiu z 29 wrze$nia 1943 r. w sprawie Np 14/43.

4 Wynikato to z przepiséw §§ 8 i 9 rozporzadzenia o sagdownictwie niemieckim z 19 lutego
1940 1.
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sow procesowych*'. Z tego powodu WSN w Radomiu musiat rozstrzygac kwestie
prawne, np. czy przepis § 864 BGB (analogiczny do art. 390 kpc z 1930 r.*?) mimo
umieszczenia go w prawie materialnym mial charakter przepisu procesowego
1 powinien by¢ zastosowany.

WSN w Radomiu w merytorycznie rozstrzyganych sprawach mogt przeprowa-
dzi¢ postgpowanie dowodowe. Jednak ze wskazanych przyczyn, aby nie obcigzaé
sadu, raczej nie przeprowadzano nowych dowodow. Opierano si¢ na ustaleniach
poczynionych przez sady polskie (nieniemieckie). W dwdch sprawach karnych
przestuchano skazanych na rozprawie, w jednej z nich przestuchano tez swiadkow
(pokrzywdzonego, ojca pokrzywdzonego i przetozonego skazanego)*®. W kilku
sprawach cywilnych, na podstawie postanowien dowodowych, dopuszczono dowaod
polegajacy na zasiggnigciu urzedowej informacji od organdéw administracyjnych
(starostowie, agronomowie powiatowi, wojtowie). Chodzito o wskazanie, komu
WSN w Radomiu powinien przyzna¢ calg nieruchomos¢*, albo np. o ustalenie
cen nieruchomosci®.

Wyzsze sady niemieckie orzekaty w sktadzie trzech sedziow**. WSN w Rado-
miu w wickszo$ci spraw o sprawdzenie prawomocnych orzeczen sadow polskich
(nieniemieckich) orzekal w sktadzie: jako przewodniczacy dr Hans Burmeister
(w randze Landgerichtsdirektor), dr Gerhard Kubowitz (w randze Oberlandesge-
richtsrat), Paul Betthausen (w randze beaufiragter Richter)*’. W dwoch sprawach
w sktadzie orzekajacym zasiadat sedzia Ebert, przewodniczacy Sadu Specjalnego
w Radomiu (raz za sedziego Burmeistera, przewodniczyt wtedy Kubowitz; raz za
sedziego Betthausena), w dwoch sprawach orzekat takze sedzia Benker (dwukrot-
nie za sedziego Kubowitza). W sprawach karnych jako prokuratorzy wystepowali:
nadprokurator Blum oraz prokurator z polecenia Ballat.

Odpisy orzeczen WSN w Radomiu wydanych w ramach procedury prawa
sprawdzenia byly przekazywane Witoldowi Pradzynskiemu, kierownikowi Sadu
Apelacyjnego w Radomiu. Thumaczenia odpisow kierownik przekazywat do za-
poznania si¢ przewodniczacym wydzialow cywilnego i karnego w Sadzie Apela-
cyjnym w Radomiu oraz kierownikom sagdéw okr¢gowych w Kielcach, Piotrkowie

41 Rozporzadzenie o sadownictwie niemieckim z 19 lutego 1940 r., § 25 ust. 1.

42 Rozporzadzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z 29 listopada 1930 r. — Kodeks postgpowania
cywilnego (t.j. Dz. U. 1932, Nr 112, poz. 934).

4 Chodzi o sprawe o sygn. Nps 7/44.

4 APR, Sad Apelacyjny w Radomiu 1939-1945, sygn. 8, k. 42. Wyrok Wyzszego Sadu Nie-
mieckiego w Radomiu z 21 marca 1943 r. w sprawie cywilnej Np 7/42.

4 APR, Sad Apelacyjny w Radomiu 1939-1945, sygn. 8, k. 23. Wyrok Wyzszego Sadu Nie-
mieckiego w Radomiu z 27 lutego 1942 r. w sprawie cywilnej Np 6/42.

4 Rozporzadzenie o sgdownictwie niemieckim z 19 lutego 1940 ., § 2.

47 APR, Niemiecki Sad Wyzszy w Radomiu, sygn. 5, k. 5. Spis pracownikéw sadu Deutsches
Obergericht w Radomiu z roku 1944 otrzymujacych karty zywno$ciowe.
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i Radomiu®. W ten sposob o wydanych orzeczeniach informowane byly takze sady
polskie (nieniemieckie) w dystrykcie radomskim.

SPRAWY KARNE

Z zakresu prawa karnego odnaleziono trzy sprawy prowadzone przez Wyzszy
Sad Niemiecki w Radomiu w ramach postgpowania o sprawdzenie prawomocnych
orzeczen sagdow polskich (nieniemieckich). Sprawy karne prowadzone pod sygna-
tura ,,Nps” byly najprawdopodobniej wpisywane do tego samego repertorium co
sprawy cywilne. Wskazuje na to zachowana ciaglo$¢ numeracji w obu rodzajach
spraw.

Pierwsza ze spraw, wpisana do repertorium pod sygnatura Nps 17/43, dotyczyta
wyroku wydanego przez Sad Grodzki w Konskich®* w sprawie kradziezy. W oma-
wianej sprawie skazana Z.K. ukradta przyjaciotce kartg zapotrzebowania na pare
damskich trzewikow, wystawiong przez staroste (Stadthauptmanna) w Konskich,
po czym na karcie wyskrobata dane wlascicielki karty zapotrzebowania i w odpo-
wiedniej rubryce wpisata zmyslone dane. Z.K. wystata do sklepu wiasng matke,
ktoéra nie byta §wiadoma uczestnictwa w przestepstwie. Kierownik sklepu firmy
Bata w Konskich rozpoznat zmiane nazwiska na karcie zapotrzebowania. Przeciwko
Z.K. 1 jej matce wszczgto postepowanie karne w Sadzie Grodzkim w Konskich,
ktory skazat Z.K. na tydzien aresztu za kradziez, uniewinniajac jej matke. Wyrok
uprawomocnit sie.

W niniejszej sprawie do WSN w Radomiu wniosek o sprawdzenie wyroku
wniost kierownik Wydziatu Sprawiedliwosci w Urzedzie Gubernatora Dystryktu
Radomskiego. Wyrok zostat uznany za btedny, poniewaz Sad Grodzki w Konskich
przyjat btedna kwalifikacje prawng czynu, Z.K. miata bowiem dopusci¢ si¢ nie tyl-
ko kradziezy, ale takze sfalszowania dokumentu oraz naruszy¢ przepisy ordynacji
karnej o regulacji spozycia. Za obraz¢ interesu publicznego uznano dodatkowo
niski wymiar kary, nieodpowiadajacy ci¢zarowi gatunkowemu przestgpstwa.

Wyzszy Sad Niemiecki w Radomiu uchylit wyrok Sadu Grodzkiego w Kon-
skich w zakresie, w jakim dotyczyt on Z.K., w pozostatym zakresie wyrok zostat
zatwierdzony. Po merytorycznym rozpoznaniu sprawy przez WSN w Radomiu Z.K.
zostata skazana na trzy miesigce wigzienia. W uzasadnieniu WSN stwierdzono,
7e wystawiona przez starost¢ w Konskich karta zapotrzebowania na obuwie jest
dokumentem w rozumieniu prawa karnego. Z.K. w celu wprowadzenia w btad

“ APR, Sad Apelacyjny w Radomiu 1939-1945, sygn. 8, k. 92. Pismo przewodnie kierownika
Sadu Apelacyjnego w Radomiu z 7 lutego 1944 r.

4 APR, Sad Apelacyjny w Radomiu 1939-1945, sygn. 8, k. 93-94; 100—102. Wyrok Wyzszego
Sadu Niemieckiego w Radomiu z 10 grudnia 1943 r. w sprawie karnej Nps 17/43.
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sfatszowata prawdziwy dokument, co nosito znamiona przestgpstwa okreslonego
przez art. 187 kk z 1932 1.5 WSN uznal, ze ze wzgledow celowosciowych skorzy-
sta z przyshugujacego mu prawa do merytorycznego rozpoznania sprawy. Sprawa
zostata rozpoznana w mysl przepiséw niemieckich. Z.K. uznano za winng kradziezy
okreslonej przez § 242 kodeksu karnego Rzeszy oraz przestepstwa sfatszowania
dokumentu uregulowanego w § 267 kodeksu karnego Rzeszy w brzmieniu rozporza-
dzenia z 29 maja 1943 r., ktére pomimo wejscia w zZycia po dokonaniu przestgpstwa
WSN w Radomiu uznat za tagodniejszy dla skazanej. WSN w Radomiu zgodnie
zwnioskiem DWS uznal, ze Z.K. dopuscila si¢ takze naruszenia § 2 ordynacji karnej
regulujacej spozycie, poprzez to, ze usitowala wykorzysta¢ dla siebie nieprzyshu-
gujaca jej karte uprawniajaca do zakupu. Przy wymierzaniu kary jako okoliczno$¢
tagodzaca przyjeto, ze skazana znajdowata si¢ w trudnym potozeniu materialnym,
natomiast jako okoliczno$¢ obciazajaca — fakt, ze czyn zostat dokonany na szkode
przyjaciolki, ktora takze znajdowata si¢ w trudnym potozeniu materialnym, oraz
znaczna doza zuchwalstwa w sfalszowaniu dokumentow. WSN pozytywnie ocenit
uniewinnienie przez Sad Grodzki w Konskich matki Z.K., ktdra jako analfabetka nie
byta w stanie poznaé, ze przekazana jej karta zapotrzebowania byta sfalszowana.

Drugi wyrok w sprawie karnej wydany przez WSN w Radomiu w ramach
prawa sprawdzenia dotyczyt wyroku Sadu Apelacyjnego w Radomiu wydanego
w sprawie o uszkodzenie ciata’'. Po zakonczeniu likwidacji getta w Ostrowcu
kierownik niemieckiej Schutzpolizei w tej miejscowosci ,,uzyl” — a wiec zapewne
wydat rozkaz — policjantow granatowych oraz nadzorcoéw ostrowieckiego aresztu
miejskiego do zwalczania rozpowszechniajacej si¢ w znacznym zakresie kradziezy
w dawnej dzielnicy zydowskiej. Funkcjonariusze policji granatowej oraz nadzorcy
aresztu otrzymali polecenie bezwzglednego wystepowania przeciwko wszystkim
przestepcom, takze mtodocianym, oraz uzyskali zgod¢ na uzycie w razie potrzeby
broni palnej. Do tego zadania zostal oddelegowany zatrudniony w areszcie miej-
skim skazany J.Z. W trakcie obchodu na terenie wysiedlonego getta, na ktorym
nie mogly znajdowac si¢ zadne osoby cywilne, umundurowany J.Z. przy jednym
z domoéw na ostrowieckim rynku ujrzat dwéch rabigcych drewno chtopcow. Na jego
zawolanie jeden z nich zaczat ucieka¢, wiec by go zatrzymac, J.Z. rzucit w kierunku
uciekajacego chtopca dachowke z wystajacym gwozdziem. Dachowka uderzyta
chlopca w noge pod prawym kolanem, co spowodowato mocno krwawigca rang.
Zraniony chtopiec musiat w konsekwencji 3 tygodnie przeleze¢ w t6zku, a przez
kolejne 6 tygodni utykal na zraniong nogg. Sad Okregowy w Radomiu skazat J.Z. na
2 tygodnie aresztu za uszkodzenie ciata w rozumieniu art. 236 § 2 kk z 1932 r. Sad

0 Rozporzadzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 11 lipca 1932 r. — Kodeks karny (Dz. U.
Nr 60, poz. 571; dalej: kk z 1932 r.).

ST APR, Sad Apelacyjny w Radomiu 1939-1945, sygn. 8, k. 276. Wyrok Wyzszego Sadu Nie-
mieckiego w Radomiu z 5 maja 1944 r. w sprawie karnej Nps 7/44.
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zasadzit takze 1000 zt na rzecz pokrzywdzonego tytulem odszkodowania na mocy
whniesionego powddztwa cywilnego. Od wyroku radomskiego sadu okregowego J.Z.
wniodst apelacje do Sadu Apelacyjnego w Radomiu. Sad Apelacyjny w Radomiu
zatwierdzil wyrok sadu okregowego. Oba wyroki sadéw polskich (nieniemieckich)
nie negowaly prawa J.Z. do wystgpienia przeciwko pokrzywdzonemu, zwracaly
jedynie uwage, ze zachowanie pokrzywdzonego nie dawato podstaw do podejrzenia,
ze dopuscit si¢ on jakiegokolwiek wystepku.

Kierownik dystryktowego wydzialu sprawiedliwo$ci zwrécit si¢ z wnioskiem
o prawo sprawdzenia, uzasadniajac, ze ,,zachowanie si¢ oskarzonego [J.Z. — do-
pisek H.M.] byto moze brutalne, nalezy je jednak, z uwagi na wykonanie przezen
obowiazku stuzbowego, majacego na celu ochrone obcego majatku i utrzymanie
publicznego spokoju, uzna¢ za usprawiedliwione. Skazany nie zauwazyt, co moz-
na zrozumie¢ i usprawiedliwi¢, ze w dachowce tkwit zardzewiaty gwozdz, ktory
mogl pokaleczy¢ chtopca. W zachowaniu si¢ skazanego nie mozna tez dopatrzeé¢
si¢ niedbalstwa. Wyrok narusza interes publiczny”.

WSN w Radomiu uchylit wyrok Sadu Okrggowego w Radomiu i uniewinnit
J.Z. od stawianych mu zarzutdw. Kosztami postgpowania zostata obcigzona kasa
sadowa GG. Wydatki sadowe za rozpatrzenie powodztwa cywilnego miat ponies¢
pokrzywdzony. Przed WSN w Radomiu przeprowadzono w omawianej sprawie
postepowanie dowodowe, przestuchano ponownie §wiadkow, J.Z. oraz pokrzyw-
dzonego. W uzasadnieniu wyroku sad przedstawit argumentacje, dlaczego nie
wzigto pod uwage zeznan pokrzywdzonego, ktory zeznal, ze oprocz ran nogi zostat
takze kilkakrotnie uderzony w plecy. WSN w Radomiu wskazat, Ze ,,nie czyni si¢
przez to zarzutu T.R. [pokrzywdzony — dopisek H.M.], jakoby $wiadomie powie-
dziat nieprawde. Mozna wierzy¢ mtodocianemu $wiadkowi, ktory bynajmniej nie
wywarl na sadzie ztego wrazenia, iz starat si¢ przedstawi¢ zajscie zgodnie z prawda.
Jednakze nie mozna wykluczy¢ u niego falszywego obrazu pamigciowego. [...]
Zachowanie si¢ jego podczas rozprawy gtéwnej, na ktdrej jeszcze po tak dlugim
czasie zalat si¢ Izami, wskazuje na istnienie w nim pewnej tatwej pobudliwosci”.

Za glowne uchybienie polskich (nieniemieckich) sadow w omawianej sprawie
WSN w Radomiu uznat btedng oceng tego, czy skazany J.Z. dziatal na mocy prze-
kazanych mu pelnomocnictw stuzbowych. Zdaniem WSN w Radomiu J.Z. mogt
czu¢ si¢ uprawniony do bezwzglednego wystepowania przeciwko wszystkim po-
dejrzanym osobom spotkanym na terenie bytej dzielnicy zydowskiej. Dziatanie na
podstawie rozkazu komendanta Schutzpolizei w Ostrowcu wylaczala bezprawnos¢
czynu, jakiego dopuscit si¢ J.Z. WSN w Radomiu zauwazyt jednak, ze ,,chociaz
biorac rzecz obiektywnie, czyn jego z uwagi na udzielone J.R. [ojcu pokrzyw-

2 Ibidem, k. 277.
3 Ibidem, k. 278.
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dzonego — dopisek H.M.] policyjne zezwolenie rozbiorki rzeczonego domu, byt
przeciwny prawu”.

W sprawie tej niewatpliwie chodzilo o zdjecie ze skazanego, dziatajacego na
podstawie rozkazu komendanta niemieckiej policji, odpowiedzialnosci karnej za
czyn, jakiego dopuscit si¢ w zwigzku z wykonywanymi obowigzkami stuzbowymi.
WSN w Radomiu odrzucit catkowicie zeznania ztozone przez pokrzywdzonego,
obcigzajace skazanego J.Z., mimo ze w uzasadnieniu stwierdzono, jakoby sta-
rat si¢ on mowic¢ prawde 1 nie zrobit na sadzie ztego wrazenia. W uzasadnieniu
w zawoalowany sposob WSN w Radomiu przedstawil argumentacj¢ za odrzuce-
niem najwazniejszego dowodu przeciwko J.Z. Drugim faktem $wiadczacym na
niekorzys$¢ J.Z. jest uzyskanie przez ojca pokrzywdzonego od niemieckich wtadz
policyjnych (nie wskazano doktadnie od jakiego organu) zezwolenia na rozbiorke
domu w zydowskiej dzielnicy, a wigc takze na przebywanie w tej dzielnicy. Ze-
znania pokrzywdzonego wskazywaty, ze nie podjat on ucieczki, lecz thumaczyt
J.Z. swoja obecnos$¢ na obszarze bylego getta, ktéry nie stuchajac wyjasnien, po-
bit pokrzywdzonego dachowka z wbitym gwozdziem. Taka albo zblizong wersje
zdarzen przyjety oba sady polskie (nieniemieckie) rozpatrujace sprawe. Zaréwno
dystryktowy wydzial sprawiedliwosci, jak i WSN w Radomiu utrzymywatly, ze
wykonywane z polecenia niemieckiej policji obowiazki stuzbowe (pilnowanie
majatku na obszarze wysiedlonego getta) usprawiedliwiajg naruszenie prawa
(uszkodzenie ciata), nawet jezeli to naruszenie wykraczato poza przekazane rozkazy
(zgoda na rozbiérke domu i przebywanie na obszarze wysiedlonego getta dla ojca
pokrzywdzonego). Sady polskie (nieniemieckie) nie mogty skazywac za dziatania
podejmowane z rozkazu niemieckich wtadz.

W trzeciej ze spraw karnych, ktora byta rozpatrywana przez WSN w Radomiu
w ramach procedury prawa sprawdzenia, J.K. zostata skazana za czynna napas¢ na
urzednika®. Zastgpca soltysa z Mtynar w dniu 1 marca 1943 r. udat si¢ do W.K., aby
wezwac go do stawienia furmanek w dniu nastgpnym do przewozu wag do urzedu
miar w Piotrkowie. Skazana J.K., bedaca zong W.K., gdy ustyszata o obowigzku
stawienia furmanek, zacze¢ta wyzywacé zastepce soltysa, po czym dwukrotnie ude-
rzyta go w twarz. Po tym, jak zastepca sottysa chciat ja odepchnac, zaczeta bi¢ go
szczotka po gltowie. J.K. zostata skazana przez Sad Grodzki w Piotrkowie na pod-
stawie art. 132 § 11133 § 1 kk z 1932 r. za zniewagg urzednika i czynng napas¢ na
urzgdnika na taczng kare 6 miesigcy wiezienia. Na skutek apelacji wniesionej przez
J.K. Sad Okregowy w Piotrkowie uchylit wyrok sadu I instancji, argumentujac, ze
na podstawie art. 132 § 1 kk z 1932 r. mozna bylo orzec tylko kare aresztu, a nie
wiezienia oraz ze powinno nastgpi¢ skazanie nie za czynna napas¢ uregulowang

5% APR, Sad Apelacyjny w Radomiu 1939-1945, sygn. 8, k. 319-321. Wyrok Wyzszego Sadu
Niemieckiego w Radomiu z 5 maja 1944 r. w sprawie karnej Nps 9/44.
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wart. 133 § 1 kk z 1932 r., ale za zmuszenie urzgdnika z art. 129 kk z 1932 r. Sad
Okregowy w Piotrkowie skazat J.K. na podstawie art. 133 § 1iart. 129kk z 1932 r.
na taczng kare jednego miesigca aresztu.

Do WSN w Radomiu wniosek o sprawdzenie prawomocnego wyroku ztozyt
kierownik dystryktowego wydziatu sprawiedliwo$ci w Radomiu, uzasadniajac go
naruszeniem interesu publicznego poprzez przyjecie btednej kwalifikacji prawnej
oraz zbyt niska kare, jaka zostata orzeczona. Zdaniem dystryktowego wydziatu
sprawiedliwos$ci J.K. powinna byta zosta¢ skazana za czynng napas¢ na urzed-
nika (art. 133 kk z 1932 r.), a nie za przestepstwo zmuszenia urzednika (art. 129
kk z 1932 r.). Kara jednego miesigca aresztu zostata uznana za niewystarczajaca
odptate za zachowanie J.K.

Zdaniem WSN w Radomiu J.K., uderzajac zastgpce sottysa, nie chciata wy-
musi¢ na nim cofnigcia zarzadzenia o stawieniu furmanek, a jedynie wytadowac
swa zlos¢. Miata to by¢ wiec czynna napas¢ na urzednika podczas petnienia przez
niego obowiazkow stuzbowych. WSN w Radomiu powotat si¢ takze na zeznania
swiadka sottysa, ktory zeznat, ze J.K. opiera si¢ wszystkim zarzadzeniom wtadz
1 czgsto wyzywa ,,organy wykonawcze”.

Kare orzeczong przez Sad Okregowy w Piotrkowie WSN w Radomiu uznat
za niewystarczajacg odptate za czyn skazanej. Jak wskazano w uzasadnieniu do
wyroku: ,,Pracujacy w interesie niemieckim polscy soltysi muszg by¢ przy pet-
nieniu ich ciezkiej i odpowiedzialnej stuzby jak najdalej chronieni przed napascia
niesfornych mieszkancow wsi. W takich przypadkach musza wigc by¢ orzekane
znacznie dotkliwsze kary pozbawienia wolnosci”®. WSN w Radomiu negatyw-
nie ocenit takze przyjeta przez sady polskie (nieniemieckie) kwalifikacje prawna
zachowania skazanej J.K. jako dwoch odrgbnych czynow: zniewazenia urzgdnika
1 czynnej napasci na urzednika (zmuszenia urzednika). Zdaniem sagdu niemieckiego
zamiar skazanej od poczatku ukierunkowany byl na wyzwanie i uderzenie urzed-
nika. Btedna kwalifikacja prawna czynu byta podstawg dla WSN w Radomiu do
zniesienia wyrokow sadu grodzkiego i sadu okregowego oraz przekazania sprawy
do rozpatrzenia Sadowi Specjalnemu w Radomiu.

W wyzej scharakteryzowanej sprawie WSN w Radomiu wprost uzasadnit
motywy stojace za wzruszeniem prawomocnych wyrokow sadow polskich (nie-
niemieckich). Wtadzom niemieckim chodzito bowiem o surowe karanie przez sady
polskie (nieniemieckie) za wszelkie wystgpienia przeciwko urzednikom narodowo-
$ci polskiej pracujacym ,,w interesie niemieckim”, a wigc jednoczesnie zapewnienie
im ochrony. Dlatego w omawianej sprawie, w ktorej skazana wystapita przeciwko
zastepcy soltysa, za wadliwe uznano przyjecie tagodniejszej kwalifikacji prawnej
1 orzeczenie zbyt niskiej kary.

55 Ibidem, k. 320.
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SPRAWY CYWILNE

Wsrod spraw cywilnych, ktore byty rozpatrywane w ramach procedury prawa
sprawdzenia przez WSN w Radomiu, dominujg dwa ich rodzaje, zwigzane z prowa-
dzong przez okupantéw niemieckich polityka gospodarczej eksploatacji. Pierwszy
rodzaj to sprawy, ktore dotyczyly orzekania, w roznych rodzajach postgpowan,
przez sady polskie (nieniemieckie) o podziatach nieruchomosci rolnych. Drugi to
sprawy dotyczace postepowan, w ktorych sady orzekly o swiadczeniach w natu-
rze — chodzito o produkty, ktorych obrot byt zakazany przez prawo GG. Pozostale
rozpatrywane sprawy odbiegaty od tych dwoch rodzajow i byly przedmiotem za-
interesowania wladz niemieckich z przyczyn bardziej prawnych niz politycznych.

Na trzydziesci dwie sprawy cywilne, rozpatrywane przez WSN w Radomiu
w ramach procedury prawa sprawdzenia dwadziescia dotyczyto rozdrabniania przez
sady polskie (nieniemieckie) nieruchomosci rolnych, z czego siedemnascie z nich
bylo zwigzanych z dziatami spadkow*, dwie z odwotaniem darowizny®’ a jedna
dotyczyta zaktdconego posiadania’®,

We wszystkich tych sprawach, ktore konczyly si¢ rozdrobnieniem nieruchomo-
sci rolnych, dystryktowy wydzial sprawiedliwo$ci mniej wiecej w ten sam sposob
wskazywal na naruszenie interesu publicznego. Podnoszono, ze ogdlny interes
publiczny wymaga utrzymania zdolnych do zycia gospodarstw i zakazuje rozdrab-
niania ich na niezdolne do zycia czesci. Tylko zdolne do Zycia przedsiebiorstwa
rolne mogty by¢ obcigzane wymaganymi kontyngentami. ,,Interes gospodarczy
ogotu” wymagat wiec utrzymania wiekszych i zdolnych do produkcji gospodarstw
rolnych, ktére mogly by¢ obciazane wymaganymi zobowigzaniami dostarczenia
kontyngentow i miaty by¢ w stanie zabezpieczy¢ wyzywienie ogdtu ludnosci GG*.
W jednym przypadku problemem byto nie tyle rozdrobnienie nieruchomosci grun-
towej, poniewaz w $wietle oceny wladz niemieckich to gospodarstwo rolne byto
»zaledwie zdolne do zycia”, ile ryzko niewypetnienia zobowiazan kontyngento-
wych, poniewaz bedacy w podesztym wieku powod nie dawat gwarancji, ze bedzie
mogt prowadzi¢ intensywng gospodarke na matym, zaledwie zdolnym do Zycia
gospodarstwie. Tego typu twierdzenia pojawiaty si¢ we wnioskach o sprawdzenie
prawomocnych orzeczen sadéw polskich (nieniemieckich).

Inicjatorami wnioskow o sprawdzenie prawomocnych orzeczen sadow pol-
skich (nieniemieckich), ktére rozdrabniaty nieruchomosci rolne, w wigkszosci

56 Byty to sprawy o sygn.: Np 5/42, Np 6/42, Np 7/42, Np 8/42, Np 1/43, Np 3/43, Np 8/43, Np
9/43, Np 10/43, Np 11/43, Np 14/43, Np 15/43, Np 18/43, Np 21/43, Np 22/43, Np 23/43, Np 1/44.

57 Byly to sprawy o sygn. Np 9/42, Np 6/43.

58 Byta to sprawa o sygn. Np 2/43.

% APR, Sad Apelacyjny w Radomiu 1939-1945, sygn. 8, k. 66-67. Wyrok Wyzszego Sadu
Niemieckiego w Radomiu z 20 pazdziernika 1943 r. w sprawie cywilnej Np 9/43.
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przypadkoéw byli starostowie (Stadt-Kreishauptmann) lub agronomowie powiatowi
(Kreislandwirt). Mozna przyjac taka teze, poniewaz do wnioskow radomskiego wy-
dziatu sprawiedliwos$ci dotaczane byly pisma tych organow, informujace o podziale
nieruchomosci zmniejszajagcym kontyngenty. Na oceng agronomow powiatowych
co do wielkosci gospodarstw oraz ich mozliwosci produkcyjnych powolywat si¢
takze w swoich uzasadnieniach WSN w Radomiu®.

We wszystkich dwudziestu sprawach dotyczacych orzeczef o rozdrobnienie
nieruchomosci WSN w Radomiu orzekt zgodnie z wnioskiem dystryktowego wy-
dziatu sprawiedliwosci, tzn. uchylit wyrok sadu polskiego i albo sam merytorycznie
orzekl, albo — tak jak w szesciu przypadkach — przekazat sprawe do rozpatrzenia
sadowi niemieckiemu. W tych sprawach, w ktorych znajdowata si¢ informacja,
ze dana osoba jest dobrym gospodarzem, WSN w Radomiu sam merytorycznie
zmienial wyrok sadu polskiego (nieniemieckiego). WSN w Radomiu przyznawat
catg nieruchomo$¢ jednemu ze spadkobiercow z jednoczesnym zobowigzaniem do
splaty pozostatych spadkobiercow w gotdwce®!.

Podstawg prawng przeprowadzania dziatow nieruchomosci spadkowych przez
sady polskie (nieniemieckie) w dystrykcie radomskim byt art. 826 Kodeksu Napo-
leona, w $wietle ktorego kazdy ze wspotspadkobiercow mogt zadaé swego udziatu
w naturze z ruchomosci i nieruchomosci. WSN w Radomiu, oceniajac pod katem
prawnym wyroki sadéw polskich (nieniemieckich) we wszystkich tych sprawach,
uzasadnial mniej wigcej w taki sam sposéb: ,, W mysl art. 826 KC jest kazdy wspot-
spadkobierca w zasadzie uprawniony do zadania swego udziatu spadku w naturze.
Art. 22 przepiséw wprowadzajacych daje jednak sadowi moznos¢ przy podziatach
gospodarstw rolnych rozstrzygniecia w ten sposob, ze tylko jednemu spadkobiercy
przysadza si¢ posiadtos¢ w naturze, podczas gdy pozostali wspdtspadkobiercy
otrzymujg sptaty pieni¢zne”*>. WSN w Radomiu odnosit si¢ wigc do utrzymanego
w mocy art. 22 przepisoOw przechodnich z 19 sierpnia 1917 r. do ustawy postepo-
wania cywilnego®, zgodnie z ktorym sady miaty mozliwos$¢ przy podziatach matej
wlasnosci rolnej poza miastami podzielenia tych nieruchomosci poprzez przyznanie
catej nieruchomosci spadkowej jednemu spadkobiercy na wylgczng wlasnosé, przy
jednoczesnym przyznaniu pozostatym spadkobiercom sptat pieni¢znych.

% Na takie pisma powotano si¢ m.in. w sprawach o sygn. Np 7/42, Np 18/43.

1 APR, Sad Apelacyjny w Radomiu 1939-1945, sygn. 8, k. 47-48. Wyrok Wyzszego Sadu
Niemieckiego w Radomiu z 31 marca 1943 r. w sprawie cywilnej Np 8/42.

2 Ibidem, k. 52.

8 Przepisy przechodnie do ustawy postgpowania cywilnego z 19 sierpnia 1917 r. (Dziennik
Urzedowy Departamentu Sprawiedliwosci Tymczasowej Rady Stanu Krélestwa Polskiego 1917,
nr 1). Przepis utrzymany w mocy na podstawie art. XVII § 2 pkt 2 rozporzadzenia Prezydenta
Rzeczypospolitej z 29 listopada 1930 r. — Przepisy wprowadzajace Kodeks Postgpowania Cywilnego,
(Dz.U. Nr 83, poz. 652).
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Nieco odmienny charakter, ale wpisujacy si¢ w kwestie wielkosci i produk-
tywnos$ci gospodarstw rolnych, miata jedna ze spraw o odwolanie darowizny. Sad
Okregowy w Radomiu w postepowaniu apelacyjnym zwrocit powodowi (darczyn-
cy) przekazang w darowiznie w listopadzie 1939 r. nieruchomos$¢ rolng z powodu
razacej niewdzigcznosci, okreslonej w art. 366 kz*. Zdaniem dystryktowego
wydziatu sprawiedliwos$ci umowa miata faktycznie charakter umowy dozywocia,
a nie umowy darowizny, dlatego nie mozna byto do niej zastosowaé przepisow
0 odwotaniu darowizny z powodu razgcej niewdzigcznosci. Naruszeniem interesu
publicznego — zdaniem dystryktowego wydziatu sprawiedliwo$ci — bylo przyznanie
nieruchomosci powodowi, ktorego podeszty wiek nie dawat gwarancji, ze bedzie
on mogl prowadzi¢ intensywna gospodarke, co zagrazalo wypetnianiu zobowigzan
kontyngentowych. Wskazano, ze ,,Stato§¢ stosunkow wtasnosciowych gruntow
rolnych jest, zwtaszcza podczas wojny, waznym warunkiem odbywajacej si¢ bez
przeszkod produkeji”®. WSN w Radomiu przychylit si¢ do oceny, ze umowa miata
charakter umowy dozywocia, a nie umowy darowizny. Przy czym usprawiedliwit
pozwanych, ze niewypetnianie przez nich zobowigzan wynikajgcych z umowy
w tej sprawie byto spowodowane cigzagcymi na nich obowigzkami i przepisami
o gospodarce kierowanej, a wigc dostarczania kontyngentow.

W o$miu sprawach cywilnych wszczeta zostata procedura prawna sprawdzenia,
poniewaz pojawila si¢ w nich kwestia zasadzenia przez sady $wiadczenia natural-
nego zakazanymi (w wigkszosci przypadkow chodzito o zasgdzenie czynszu) przez
prawo GG produktami — gtéwnie dotyczylo to zboza. Wszystkie te sprawy miaty
podobny charakter, dystryktowy wydziat sprawiedliwosci powotywat si¢ na naru-
szenie interesu publicznego poprzez to, ze wyroki byty sprzeczne z prawem GG.
W mysl zarzadzenia o gospodarce zbozem i pasza w roku gospodarczym 1941/1942
z dnia 17 lipca 1941 1.5 zaklady wytworcze byty zobowigzane dostarczy¢ do do-
puszczonych przez dystryktowe wydziaty wyzywienia i rolnictwa zaktadow i 0s6b
cate zboze, ktore nie byto potrzebne do wyzywienia ludzi, jako deputat do celow
zasiewu lub jako pasza do nalezacych do zaktadu wytworczego zwierzat®””. WSN
w Radomiu w sprawach o swiadczenie zboza przyjmowat argumentacj¢ dystryk-
towego wydzialu sprawiedliwosci, stwierdzal naruszenie prawa GG i zazwyczaj
uchylat wyroki sadow w czesci dotyczacej zakazanego §wiadczenia.

¢ Rozporzadzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 27 pazdziernika 1933 r. — Kodeks zobo-
wigzan (Dz.U. Nr 82, poz. 598; dalej: kz).

% APR, Sad Apelacyjny w Radomiu 1939-1945, sygn. 8, k. 284. Wyrok Wyzszego Sadu Nie-
mieckiego w Radomiu z 24 lutego 1943 r. w sprawie cywilnej Np 6/43.

66 Zarzadzenie o gospodarce zbozem i pasza w roku gospodarczym 1941/1942 z 17 lipca
1941 r. (Dziennik Rozporzadzen dla Generalnego Gubernatorstwa [dalej: Dz. RGG], nr 64, s. 419).
Analogiczne zarzadzenia byly wydawane takze w pozniejszych latach.

7 Tbidem, § 2.
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Polecenie wszczynania postepowan o sprawdzenie prawomocnych orzeczen
sadow polskich (nieniemieckich), w ktorych doszlo do zasgdzenia §wiadczen
w zbozu, kierownik Wydziatu Sprawiedliwosci w Urzedzie Gubernatora Dystryktu
Radomskiego otrzymat 7 grudnia 1940 r. od kierownika Gtéwnego Wydziatu Spra-
wiedliwosci w Rzadzie GG Kurta Willego®. W pismie tym wyraznie wskazano, ze
wyroki takie byly sprzeczne z prawem GG i nie mogly by¢ egzekwowane. Kierow-
nik dystryktowego wydzialu sprawiedliwo$ci miat pouczy¢ sady o rozpatrywaniu
tego typu spraw zgodnie z prawem GG.

Powyzsze dwie kategorie spraw dotyczace rozdrabniania nieruchomosci rol-
nych i $wiadczen w dobrach zakazanych byly wzruszane przez wtadze niemieckie
z uwagi na sprzeczno$¢ orzeczen sadow polskich (nieniemieckich) z polityka
prowadzong przez okupantéw niemieckich na obszarze GG — eksploatacja eko-
nomiczng ludnosci®. Orzeczenia te mogly bowiem posrednio lub bezposrednio
prowadzi¢ do zmniejszenia obcigzen kontyngentowych czy obowigzku dostarczania
zb6z. O zwigzaniu WSN w Radomiu celami prowadzonej polityki ekonomicznej
$wiadczy zapytanie ztozone w jednej ze spraw do Wydzialu Wyzywienia i Rol-
nictwa w Urzedzie Gubernatora Dystryktu Radomskiego o to, czy dopuszczalne
byloby przyznanie gospodarki rolnej kilku spadkobiercom jako wspotwilascicielom
i czy takie rozwigzanie nie naruszatoby ogdlnego interesu’. Chodzito wiec o po-
twierdzenie, czy takie rozwiazanie nie zmniejszyloby wysokos$ci $wiadczonych
kontyngentow. Powyzsza sytuacja, bedaca de facto pytaniem sadu o zgode na
wydanie konkretnego wyroku, pokazuje brak realnej niezaleznosci w orzekaniu
Wyzszego Sadu Niemieckiego w Radomiu.

Bardziej interesujaca wydaje si¢ postawa sadow polskich (nieniemieckich),
ktére pomimo jednolitego orzecznictwa WSN w Radomiu, zabraniajgcego dzialow
nieruchomosci rolnych, nadal wydawaly takie orzeczenia. Praktyka taka wynika¢
mogta z jednej strony z faktu orzekania zgodnie z zadaniami pozwow o dokonanie
dziatow, mieszczacych sie¢ w granicach obowiazujacego prawa i niewatpliwie wy-
peiajacych podstawowa potrzebe gospodarki rolnej — posiadanie ziemi. Z drugiej

% APR, Niemiecki Sad Wyzszy w Radomiu, sygn. 4, k. 2. Pismo kierownika Gléwnego Wy-
dziahu Sprawiedliwosci Kurta Willego z 7 grudnia 1940 r. w sprawie wyrokow zasadzajacych swiad-
czenie w zbozu.

% Wigcej na ten temat: D. Brewing, W cieniu Auschwitz. Niemieckie masakry polskiej ludnosci
cywilnej 1939-1945, Poznan 2019, s. 133 i n. Zwigkszenie eksportu kontyngentéw zywnosciowych
do ,starej Rzeszy” bylto jednym z sukcesow niemieckiej administracji agrarnej. Przez caty okres
okupacji z Generalnego Gubernatorstwa do Rzeszy dostarczono ponad 1,3 mln ton zboza, 1 mln ton
ziemniakow, 140 tys. ton bydta, 500 mln jajek, 10 tys. ton tluszczéw oraz kilkaset tysigcy ton kur
i koni. Dane za: Cz. Luczak, Polityka ekonomiczna i ludnosciowa hitlerowskich Niemiec w okupo-
wanej Polsce, Poznan 1993, s. 402.

" APR, Sad Apelacyjny w Radomiu 1939-1945, sygn. 8, k. 192-193. Wyrok Wyzszego Sadu
Niemieckiego w Radomiu z 16 lutego 1944 r. w sprawie cywilnej Np 21/43.
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strony ocena, czy dane gospodarstwo byto na tyle duze, by mogto by¢ podzielo-
ne, byla czysto arbitralna i najprawdopodobniej podejmowana przez niemieckie
wladze na poziomie powiatu. Organy te inicjowaty takze procedure sprawdzenia
prawomocnych orzeczen sagdow polskich (nieniemieckich). Sady polskie (nienie-
mieckie) miaty $wiadomo$¢ mozliwosci wzruszenia ich wyrokow dziatowych,
dlatego uzasadniano podjeta decyzje, np. wskazujac, ze w tej samej miejscowosci
funkcjonuje kilka gospodarstw tej samej wielkosci”'. W Sadzie Apelacyjnym
w Radomiu, gromadzacym odpisy orzeczen wydanych przez WSN w Radomiu
i informujacym o ich tresci wszystkie polskie (nieniemieckie) sady w dystrykcie
radomskim, starano si¢ znalez¢ w orzecznictwie WSN w Radomiu jaka$ norme
wielko$ciowa, powyzej ktorej mozliwe byloby orzeczenie dzialu nieruchomosci.
Na gromadzonych odpisach zaznaczano np. ,,7ha = 15 morgoéw sg niepodzielne”’2.

Trudniej jest wyttumaczy¢ dalsze orzekanie przez sady polskie (nieniemiec-
kie) $wiadczen w naturze. Orzeczenia tego typu byly sprawdzane przez WSN
w Radomiu w ro6znych latach okupacji. Niemozliwe jest, ze zakaz orzekania tego
typu $wiadczen, sprzecznych z prawem GG, nie dotart do sadow nizszej instancji,
na pewno byty one informowane poprzez przesylanie odpisow wyrokow WSN
w Radomiu oraz w instrukcjach od sadéw wyzszych instancji. W ostatniej sprawie
dotyczacej zasadzenia swiadczenia towaréw wytaczonych z obrotu, rozpatrzonej
przez WSN w Radomiu 24 maja 1944 r., zarowno sad grodzki, jak i sad okrego-
wy miaty §wiadomos¢, ze nie mozna zgodnie z zgdaniem pozwu zasadzi¢ zboza
i ziemniakow. Sad grodzki zasadzit w tej sprawie §wiadczenie torfu i drzewa.
Sad okregowy zaproponowat stronie powodowej, ze wzgledu na obowigzujace
przepisy, czy nie chciataby zmieni¢ zadania na $wiadczenie pienigzne. Brak od-
powiedzi strony powodowej spowodowal, ze sad okregowy w tej sprawie orzekt
$wiadczenie w postaci 6 sgzni torfu, jednoczesnie oddalit pozew dotyczacy 9 m?
drewna, ze wzgledu na wytaczenie drewna z wolnego handlu”. Prawomocny
wyrok w niniejszej sprawie zostat wzruszony, poniewaz prawo GG zakazywato
takze obrotu torfem™. Powyzsza sprawa pokazuje, ze sady polskie (nieniemieckie)
miaty $wiadomos¢ istnienia zakazu obrotu niektérymi towarami w prawie GG,
a wiec takze zasadzania $wiadczen w naturze. Co wigcej, sady staraty si¢ orzekaé
zgodnie z prawem GG. Problemem w catym GG byta jednak dostepnos¢ oficjal-

' APR, Sad Apelacyjny w Radomiu 1939-1945, sygn. 8, k. 109. Wyrok Wyzszego Sadu Nie-
mieckiego w Radomiu z 24 listopada 1943 r. w sprawie cywilnej Np 18/43.

2 APR, Sad Apelacyjny w Radomiu 1939-1945, sygn. 8, k. 365. Wyrok Wyzszego Sadu Nie-
mieckiego w Radomiu z 27 lutego1943 r. w sprawie cywilnej Np 6/43.

7 APR, Sad Apelacyjny w Radomiu 1939-1945, sygn. 8, k. 315. Wyrok Wyzszego Sadu Nie-
mieckiego w Radomiu z 24 maja 1944 r. w sprawie cywilnej Np 10/44.

* Rozporzadzenie o ekspolatacji torfu w Generalnym Gubernatorstwie z 22 kwietnia 1941 r.
(Dz.RGG, nr 37, s. 235). W mys$l § 1 o dostarczeniu, rozdzieleniu, zbyciu i uzyciu torfu jako mate-
riatu opalowego decydowat urzad gospodarowania weglem w Generalnym Gubernatorstwie.
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nych publikatorow, ktéra pozwalalaby na zaznajomienie si¢ z tym prawem. Sady
polskie (nieniemieckie) wielokrotnie zwracaty si¢ do sagdow wyzszej instancji oraz
nadzorczych organow administracyjnych o dostarczenie im najnowszych przepisow.
Problemy te najprawdopodobniej powodowaty wzruszanie tego typu orzeczen.

Jak juz wspomniano, w pozostatych sprawach cywilnych, ktére byly rozpatry-
wane przez WSN w Radomiu w ramach procedury prawa sprawdzenia, wigksze
znaczenie miaty kwestie jurydyczne wydanych orzeczen niz problematyka poli-
tyczno-ekonomiczna.

W pierwszej sprawie cywilnej tego typu, na tle sporu o zaptate emerytury oraz
odszkodowania za wypowiedzenie umowy o prace, w ktorej pozwang byta gmina
Wys$mierzyce, powstal problem statusu prawnego gmin GG”. W sprawie tej wyrok
w [ instancji Sadu Okrggowego w Radomiu zapadt 22 kwietnia 1939 r., a wigc
jeszcze przed wybuchem Il wojny §wiatowej, natomiast wyrok Sadu Apelacyjnego
w Radomiu zostat wydany 25 lipca 1940 r. Powodem wszczgcia procedury prawa
sprawdzenia, ujawnionym w uzasadnieniu do wniosku o sprawdzenie prawomoc-
nego orzeczenia skierowanego do WSN w Radomiu przez dystryktowy wydziat
sprawiedliwosci w Radomiu, byta kwestia, ze wyrok sadu I instancji dotyczyt gminy
miejskiej panstwa polskiego, natomiast wyrok sadu II instancji — gminy miejskiej
GG. Sad Apelacyjny w Radomiu nie zajat zadnego stanowiska w kwestii tego, czy
gmina miejska GG bylta tym samym podmiotem prawa, co gmina miejska panstwa
polskiego, a wigc czy zachodzito nastgpstwo prawne miedzy tymi podmiotami.

WSN w Radomiu, pomimo jurydycznego problemu, jaki pojawil si¢ w tej spra-
wie, przyjat argumentacje nacechowang ideologicznie. Po pierwsze, podniesiono,
ze zbadanie statusu prawnego pozwanej (gminy) w tej sprawie byto wskazane,
poniewaz panstwo polskie ,,zatamato si¢ zupetnie pod wptywem zwycigstwa broni
niemieckiej””*. WSN w Radomiu uznat wiec kontrowersyjna, nawet dla nazistow-
skich prawnikow, teze o debellatio panstwa polskiego”. Zdaniem wyzszego sadu
niemieckiego nie mozna byto wiec wykluczy¢ zmiany statusu prawnego gmin
miejskich w GG.

Wedtug WSN w Radomiu nie mozna bylto jednak uzna¢, ze gminy bytego
panstwa polskiego przestaly istnie¢, a gminy GG miatyby by¢ uznawane za nowo
powstate osoby prawne prawa publicznego. Argumentami za taka teza miat by¢
fakt, ze ustawodawca GG uregulowat (wyrok w omawianej sprawie wydano

> APR, Sad Apelacyjny w Radomiu 1939-1945, sygn. 8, k. 255. Wyrok Wyzszego Sadu Nie-
mieckiego w Radomiu z 2 lutego 1942 r. w sprawie cywilnej Np 1/40.

6 Tbidem, k. 260.

7 Tezg¢ o zawojowaniu panstwa polskiego przedstawili dr A. Weh i dr F. Klein. Miata ona
jednak charakter lokalny, znajdujacy zwolennikow wytacznie w samym GG. Najwyzsze wladze
III Rzeszy 1 przedstawiciele niemieckiej nauki prawa mi¢dzynarodowego nie uznawali tej teorii.
Wiecej na ten temat: A. Klatkowski, Okupacja niemiecka w Polsce w $wietle prawa narodow, Po-
znan 1946, s. 103-104.
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5 lutego 1942 r.) wiele dziedzin zycia publicznego i prywatnego w Generalnym
Gubernatorstwie, gdyby wiec chciat odmiennie uregulowac status prawny gmin
miejskich, wprowadzilby w tej dziedzinie wtasciwe przepisy. Wiadze GG wydaty
wiele przepiséw dotyczacych osdb prawnych prawa publicznego, np. zwigzkow
komunalnych, przy czym zgodnie z opinia WSN w Radomiu przepisy te miaty
dotyczy¢ nowo utworzonych podmiotéw, nie zachodzito wigc nastepstwo prawne
(np. migdzy zwigzkami komunalnymi a polskimi zwigzkami powiatowymi).

WSN w Radomiu w taki sposob thumaczyt nastepstwo prawne pomiedzy gmi-
nami miejskimi panstwa polskiego a gminami miejskimi GG: ,,Gminy miejskie
Generalnego Gubernatorstwa nie sg jednakze zadnymi nowymi tworami. Istniejg
one czesciowo juz od stuleci i sa, jak to stwierdzono, zatozone przez Niemcoéw
w mys$l prawa magdeburskiego lub innego prawa miejskiego. Przetrwaty one rézne
zmiany kierownictwa panstwa, przy czym nie zmienita si¢ ich struktura prawna,
jako korporacji prawa publicznego [...] Zycie w samorzadzie komunalnym ma si¢
rozwija¢ tak jak dotychczas pod nadzorem niemieckim”’®. Osobowos$¢ prawna
gmin miejskich pomimo zmiany ,,kierownictwa panstwa” miata pozosta¢ bez zmian
1 gminy GG byly nastepcami prawnymi gmin panstwa polskiego.

Powyzsza sprawa byta rozpatrywana przez WSN w Radomiu przez prawie
dwa lata (wniosek do WSN w Radomiu wptynat 19 lutego 1940 r.). Wynika to
najprawdopodobniej z faktu ustalenia statusu prawnego (przynaleznosci ,,narodo-
wosciowe]”) gmin w GG dopiero pod koniec 1941 r. W grudniu 1941 r. wydany
zostat reskrypt Gtownego Wydziatu Sprawiedliwosci w Rzadzie GG, w ktérym
stwierdzono, ze sprawy sagdowe korporacji publiczno-prawnych, zwiazkdéw gmin,
fundacji i zaktadow utworzonych w GG na podstawie prawa niemieckiego powinny
byly by¢ rozpatrywane przez sady niemieckie. Gminy GG, okre§lone w reskrypcie
jako ,,polskie”, uznane zostaty za osoby prawne polskiego prawa publicznego,
podlegajace wlasciwosci sadoéw polskich (nieniemieckich) w GG. Burmistrzowie
gmin uznani zostali za wylgcznych prawnych przedstawicieli gmin i bez znacze-
nia byt fakt ich podlegania nadzorowi wtadz niemieckich™. Powyzsze regulacje
znajdujg odzwierciedlenie w wyroku WSN w Radomiu, uznajgcym nastgpstwo
prawne pomi¢dzy gminami panstwa polskiego a gminami GG.

Inny problem prawny, bedacy przyczyna wszczecia procedury prawa spraw-
dzenia, powstat na tle sprawy o przywrdcenie zaktoconego posiadania®. Problem

8 APR, Sad Apelacyjny w Radomiu 1939-1945, sygn. 8, k. 261. Wyrok Wyzszego Sadu Nie-
mieckiego w Radomiu z 2 lutego 1942 r. w sprawie cywilnej Np 1/40.

7 Archiwum Panstwowe w Lublinie Oddzial w Radzyniu Podlaskim, Sad Grodzki w Parczewie,
sygn. 5, k. 5. Pismo kierownika Wydziatu Sprawiedliwosci w Urzedzie Gubernatora Dystryktu
Lubelskiego z 12 grudnia 1941 r. w sprawie wlasciwosci sadow w procesach polskich gmin.

8 APR, Sad Apelacyjny w Radomiu 1939-1945, sygn. 8, k. 82. Wyrok Wyzszego Sadu Nie-
mieckiego w Radomiu z 23 czerwca 1943 r. w sprawie cywilnej Np 4/43.
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prawny, jaki rozstrzygnat WSN, dotyczyt kwestii uzyskania pozwolenia na zby-
cie nieruchomosci na podstawie rozporzadzenia z 17 marca 1940 r. o obrocie
nieruchomos$ciami w Generalnym Gubernatorstwie. Zdaniem WSN w Radomiu
zezwolenie starosty powiatowego na zbycie nieruchomos$ci musiato by¢ wyrazone
W jasny sposob, nie mogto mie¢ milczacego charakteru (w niniejszej sprawie strona
uznata, ze zgoda zostata udzielona, poniewaz starosta kazat odpowiednio optacic¢
wniosek). W sprawie tej dodatkowo naruszeniem interesu publicznego bylo to, ze
zgoda miata by¢ udzielona na zbycie nieruchomosci zydowskich wtascicieli. Brak
udzielenia zgody na zbycie nieruchomosci spowodowat, ze majatek powinien stac
si¢ wlasnos$cig Generalnego Gubernatorstwa.

W kolejnej sprawie rozpatrywanej przez WSN w Radomiu w ramach proce-
dury prawa sprawdzenia ocenie poddane zostalo postanowienie sagdu okregowego,
w ktorym stwierdzono, ze wtasciwym do dokonania wpisu do rejestru handlo-
wego jest sad niemiecki®'. W $wietle prawa GG sad polski (nieniemiecki) nie
miat kompetencji do badania swojej wtasciwosci. Zgodnie z § 6 rozporzadzenia
0 przejsciu spraw w niemieckim i polskim sadownictwie z 19 lutego 1940 r. sad
polski (nieniemiecki) w razie istnienia sporu lub watpliwos$ci co do tego, czy sprawa
podlega sadownictwu polskiemu, czy niemieckiemu, powinien przekaza¢ sprawe
do rozstrzygnigcia wtasciwemu sadowi niemieckiemu albo wyzszemu sagdowi
niemieckiemu. W omawianej sprawie polski (nieniemiecki) sad sam rozstrzygnat
0 swojej niewlasciwosci i przekazat sprawe do merytorycznego zatatwienia whas-
ciwemu sagdowi niemieckiemu, a nie w celu rozstrzygnigcia sporu o wiasciwos¢.
WSN w Radomiu uznat, ze sad polski (nieniemiecki), chociaz bytby przekonany, ze
sprawa podlega niemieckiemu sagdownictwu, nie moze sam o tym decydowac, lecz
powinien przekaza¢ sprawe do rozstrzygniecia wiasciwemu sgdowi niemieckiemu.
W sprawie tej WSN w Radomiu rozstrzygnat tez, ze dla kwestii wtasciwos$ci doko-
nania wpisu do rejestru handlowego bez znaczenia byto niemieckie obywatelstwo
zarzadcy nieprzyjacielskiego majatku.

Niewatpliwie najwazniejsze znaczenie prawne dla praktyki sadowej miat wyrok
wydany przez WSN w Radomiu w sprawie Np 5/43%. W tym przypadku wierzy-
ciel (p6zniejszy pozwany) ,,Bank Spoldzielczy z ograniczong odpowiedzialno$cia
w Kielcach” uzyskal prawomocne sagdowe tytuly egzekucyjne w 1933 1 1935 r.
w sprawach o zaplate dlugdéw z weksli protestowanych. Na podstawie tych tytutow,
zaopatrzonych w klauzulg wykonalnosci, wierzyciel usitowat w 1942 r. dochodzi¢
swego roszczenia przez zajecie. Diuznicy wystapili do sadu grodzkiego z pozwem
o roztozenie dlugu w wysokosci 1200 zt na raty. Sad okrggowy, zmieniajac wyro-

81 APR, Sad Apelacyjny w Radomiu 1939-1945, sygn. 8, k. 303. Wyrok Wyzszego Sadu Nie-
mieckiego w Radomiu z 12 maja 1944 r. w sprawie cywilnej Np 11/44.

8 APR, Sad Apelacyjny w Radomiu 1939-1945, sygn. 8, k. 70. Wyrok Wyzszego Sadu Nie-
mieckiego w Radomiu z 23 czerwca 1943 r. w sprawie cywilnej Np 5/43.
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kiem z 20 listopada 1942 r. wyrok sadu grodzkiego oddalajacy powddztwo, roztozyt
nalezno$¢ na dwie raty, a wigc zmienit sposéb wykonania swiadczenia ustalone-
go prawomocnym orzeczeniem sadu. Sad okregowy zaznaczyt w motywach, ze
w danych warunkach nie bylto przestanek do zastosowania art. 269 kz. Sad powotat
si¢ na to, ze w pewnych indywidualnych wypadkach wzgledy stusznosci mogty
prowadzi¢ do wniosku, ze nawet obowiazek ptacenia, orzeczony prawomocnym
wyrokiem sagdowym, mogt by¢ zmieniony co do sposobu wykonania. Mogto to
si¢ odnies¢ w szczegolnosci do roztozenia na raty sumy prawomocnie zasgdzone;.
Trudnosci gospodarcze, wywotane dlugotrwatoscia zdarzen wojennych, w jakich
powodowie znalezli si¢ bez swej winy, byly tego rodzaju, ze nawet obowigzek
orzeczony prawomocnym wyrokiem jednorazowej zaptaty powinien zostac ztago-
dzony. Na tle niniejszej sprawy pojawity si¢ dwa problemy prawne: czy mozliwa
byta zmiana prawomocnego orzeczenia sadowego w ramach klauzuli rebus sic
stantibus (art. 269 kz)? Czy mozliwa byta sadowa zmiana sposobu §wiadczenia
ustalonego prawomocnym orzeczeniem sgdowym z uwagi na wzgledy stusznosci?

Kierownik Wydziatu Sprawiedliwo$ci w Urzgdzie Gubernatora Dystryktu
Radomskiego wnidst do WSN w Radomiu wniosek o sprawdzenie prawomoc-
nego wyroku sadu okrggowego. Jako naruszenie interesu publicznego wskazano,
ze dokonana zmiana prawomocnego wyroku bez ustawowej podstawy wywotata
niepewno$¢ w obrocie prawnym i zagrazata gospodarce kredytowej spotdzielni,
obejmujacej szerokie kregi, co stawiato jg pod znakiem zapytania®.

O wyjatkowosci omawianej sprawy §wiadczy nie tylko donioste zagadnienie
prawne, jakie pojawilo si¢ na jej tle, ale takze fakt, ze strona pozwana w postgpo-
waniu przed WSN w Radomiu przedtozyta wyzszemu sagdowi niemieckiemu teze
prawng uchwalong przez Sad Apelacyjny w Radomiu. W zadnej z pozostatych
analizowanych spraw taka sytuacja nie miata miejsca.

WSN w Radomiu przedtozona zostala teza nr 17 Sadu Apelacyjnego w Ra-
domiu, uchwalona 23 marca 1943 r., przy czym wnioskodawca sporzadzenia tezy
prawnej do przedstawionych zagadnien prawnych byt Witold Pradzynski, kierownik
Sadu Apelacyjnego w Radomiu®. Przedstawione zostaly trzy zagadnienia prawne
powstate na tle tej samej sprawy, ktora byta przedmiotem omawianego postepo-
wania przed WSN w Radomiu. Sad Apelacyjny w Radomiu uchwalit, Ze:

1. Sad nie moze stosowac art. 269 kz odnosnie do §wiadczen ustalonych pra-
womocnymi tytutami egzekucji sadowej, wymienionymi w art. 527 pkt 1 i 3 kpc,
o ile sa nimi wyroki sadoéw panstwowych, nakazy zaptaty i wyroki sadow polu-
bownych, i to bez wzgledu na to, kiedy tytuly te powstaly; o ile natomiast sg nimi

8 Ibidem, k. 72.
8 APR, Sad Apelacyjny w Radomiu 1939-1945, sygn. 5, k. 126. Teza nr 17 Sadu Apelacyjnego
w Radomiu z 27 marca 1943 r.
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ugody sadowe i przed sadami polubownymi zawarte lub tytuly oparte na aktach
notarialnych (art. 527 pkt 5 kpc), sad moze stosowac¢ art. 269 kz.

2. Strona ubiegajgca si¢ o ulgi przewidziane w art. 269 kz ma obowigzek
twierdzi¢ i w razie potrzeby udowodni¢ wszystkie przestanki faktyczne w artykule
tym wymienione; samo twierdzenie co do zaj$cia nadzwyczajnego wypadku nie
wystarcza.

3. Sad, odrzucajac moznos¢ stosowania art. 269 kz i wobec braku innych szcze-
gblnych przepisow, nie jest wladny nawet w szczegdlnych przypadkach jedynie ze
,»,wzgledow stusznosci” rozktadaé na raty swiadczenie wyptywajace z umowy, nie
jest tez uprawniony do rozktadania na raty $wiadczenia, ustalonego prawomocnym
orzeczeniem sgdowym. Art. 107 kz nie daje rowniez podstawy ku temu®.

WSN w Radomiu uchylit wyrok sadu okregowego oraz oddalit skarge apela-
cyjna od wyroku sadu grodzkiego. W uzasadnieniu wyroku ani razu nie powotano
si¢ na przedstawiong tez¢ Sadu Apelacyjnego w Radomiu, jednak argumentacja
WSN w Radomiu pokrywa si¢ z tg przedstawiong przez radomski sad apelacyjny.
Wyzszy sad niemiecki podniost, Ze z pewnoscig materialna prawomocno$¢ zabrania
wydania w tej samej sprawie orzeczenia sprzeciwiajgcego si¢ pierwszemu wyroko-
wi. W przeciwnym razie nie mozna byltoby osiggna¢ celu prawomocnosci, ktorej
zadaniem bylo przyczynia¢ si¢ do zapewnienia mozliwie najwickszej pewnosci
prawnej. Art. 269 kz, zdaniem WSN w Radomiu, dotyczyl jedynie zobowigzan
umownych, jak to jednoznacznie wynikato z brzmienia tego przepisu, a nie zobo-
wigzan ustalonych prawomocnie wyrokami badz wykonalnymi nakazami zaptaty.
Nie mogt on wige stuzyé do podwazania materialnej prawomocnosci, bedace;j
filarem praworzadnosci. Wyrok sadu okregowego miat nie doceni¢ doniostosci
prawomocnosci i prowadzitby — w razie przyjecia tego pogladu — do znaczacej
niepewnosci prawnej i wigkszego obcigzenia sadow, zwlaszcza ze dopuszczenie
wzgledoéw stusznosci w swych skutkach zalezne od okoliczno$ci mogltoby wy-
chodzi¢ poza ramy zastosowania przepisu art. 269 kz. Wedlug WSN w Radomiu
nalezato przestrzega¢ materialnej prawomocnosci nawet wowczas, gdy skutek
w danym przypadku z punktu widzenia osoby nim dotkni¢tej wydawat si¢ niespra-
wiedliwy. Interes ogotu, jesli chodzito o pewno$¢ prawng i ,,spokdj prawny”, byt
bez poroéwnania wazniejszy anizeli interes jednostki®e.

W wyzej przedstawionej sprawie sad okregowy ewidentnie stanat po stronie
0s6b fizycznych (powoddéw) w sporze z Bankiem Spoétdzielczym (pozwany). Sad
okrggowy, majac prawdopodobnie swiadomos$¢, ze na podstawie art. 269 kz nie
mozna zmieni¢ sposobu wykonania $wiadczenia orzeczonego prawomocnym
orzeczeniem sadu, dokonat zmiany sposobu §wiadczenia (wnioskowane w pozwie

8 Ibidem, k. 126.
8 APR, Sad Apelacyjny w Radomiu 1939-1945, sygn. 8, k. 73—-75. Wyrok Wyzszego Sadu
Niemieckiego w Radomiu z 23 czerwca 1943 r. w sprawie cywilnej Np 5/43.
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rozlozenie na raty; bez zmiany istotnej tresci samego $wiadczenia), opierajac to
rozstrzygnigcie wytgcznie na wzgledach stusznosci. Wyrok ten mogltby wige, przy
istnieniu obiektywnego stanu wojny, stworzy¢ precedens do wzruszania wyrokow
wydanych przed wojna, ktére nie zostaty jeszcze wyegzekwowane. Jak wskazat
Sad Apelacyjny w Radomiu, ,,wzgledy stuszno$ci” moglyby wedtug tej samej za-
sady nakazywa¢ obnizenie takiego Swiadczenia czy nawet rozwigzanie umowy®’.

Nie udato si¢ ustali¢, kto byt inicjatorem zlozenia przez kierownika Wydzia-
tu Sprawiedliwosci w Urzedzie Gubernatora Dystryktu Radomskiego wniosku
0 wszczecie procedury prawa sprawdzenia w niniejszej sprawie — czy bylta to wy-
laczna inicjatywa wtadz niemieckich, czy problem zostat zasygnalizowany przez
radomski sad apelacyjny. Na pewno na tle tej sprawy wydana zostata teza prawna,
i to jeszcze przed wszczeciem procedury prawa sprawdzenia. Musiano dostrzec
wiec, ze w omawianym orzeczeniu sagdu okregowego pojawia si¢ szczegolnie
donioste zagadnienie prawne.

PODSUMOWANIE

Instytucja prawa sprawdzenia przez wyzsze sady niemieckie w GG prawo-
mocnych orzeczen sadow polskich (nieniemieckich) miata podobny charakter jak
rewizja nadzwyczajna. W ten sposob realizowany byt szczegotowy nadzor judyka-
cyjny nad sagdownictwem polskim (nieniemieckim), inicjowany przez organ wiadzy
administracyjnej — kierownika Wydziatu Sprawiedliwosci w Urzedzie Gubernatora
Dystryktu. Prawo sprawdzenia przystugiwato wobec wszystkich ,,rozstrzygnig¢”
sadu polskiego (nieniemieckiego), a wigc takze wobec postanowien (przedstanow-
czych) niekonczacych postepowania w sprawie. Zadna z przeanalizowanych spraw
nie dotyczyta przypadkéw okreslonych w § 18 rozporzadzenia o sagdownictwie
polskim z 19 lutego 1940 r. zwigzanych ze sprawdzaniem orzeczen sagdow polskich
uprawomocnionych przez wejsciem w zycie tego rozporzadzenia.

Interes publiczny wskazany przez prawo GG jako przestanka do wszczgcia
postepowania o sprawdzenie prawomocnych orzeczen sadow polskich (nieniemiec-
kich) utozsamiany byt przez kierownika radomskiego wydzialu sprawiedliwos$ci
wylacznie z interesem narodu niemieckim. Analiza orzecznictwa WSN w Radomiu
wykazata, ze omawiana instytucja stuzyta uchylaniu i zmianie tych wyrokow,
ktore byly niezgodne z prowadzong przez okupantow niemieckich polityka w GG.
Chodzito przede wszystkim o zagwarantowanie, ze wyroki wydawane przez
sady polskie (nieniemieckie) nie stang na przeszkodzie prowadzonej eksploatacji
ekonomicznej ludnosci (np. zakaz pomniejszania nieruchomosci rolnych, co pro-

8 APR, Sad Apelacyjny w Radomiu 1939-1945, sygn. 5, k. 126. Teza nr 17 Sadu Apelacyjnego
w Radomiu z 27 marca 1943 r.
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wadzitoby do zmniejszenia wielko$ci kontyngentéw; zakaz orzekania §wiadczen
in natura). Sadownictwo niemieckie, poprzez zmiany wyrokow, ktére stuzyty
zwigkszaniu i optymalizacji kontyngentow dostarczanych przez ludno$¢ polska,
miato swoéj udziat w ,,publicznie usankcjonowanym niedozywianiu ludno$ci au-
tochtonicznej”® w GG.

Wydawane przez WSN w Radomiu orzeczenia byty w petni zgodne z wnioska-
mi przedstawionymi przez kierownika dystryktowego wydziatu sprawiedliwosci.
Najprawdopodobniej to wtadze centralne GG wskazywaly organom administra-
cyjnym, na jakie kwestie powinny zwroci¢ uwage w orzeczeniach sagdow polskich
(nieniemieckich). Swiadczy o tym przywotane pismo kierownika Gtownego
Wydziatu Sprawiedliwosci w rzadzie GG zwracajace uwage na orzekane swiad-
czenia w naturze. Nastgpnie wladze powiatowe — starostowie i agronomowie po-
wiatowi — nadzorowaty podziaty nieruchomosci oraz obrét towarami zakazanymi
przez prawo GG. Po ustaleniu, ze jaki$ wyrok sadu polskiego (nieniemieckiego)
narusza te dyrektywy, przesytano wniosek do dystryktowego wydziatu sprawie-
dliwosci o wszezgcie procedury sprawdzenia jako jedynej mozliwo$ci wzruszenia
prawomocnego wyroku sadu. Faktycznie wiec WSN w Radomiu w postgpowaniach
o sprawdzenie orzeczen sadow polskich (nieniemieckich) nie miat autonomicznej
pozycji w orzekaniu, lecz realizowat cele polityki okupantéw niemieckich w GG.

Tylko w kilku przypadkach WSN w Radomiu rozstrzygnat istniejace w praktyce
sagdownictwa w GG problemy prawne (ustalenie statusu prawnego gmin w GG; wy-
razna zgoda na obrot nieruchomos$ciami; interpretacja zasady rebus sic stantibus).
Orzeczenia WSN w Radomiu byly przesytane przez kierownika radomskiego sadu
apelacyjnego do wszystkich podlegtych mu sadow okregowych. Znamienny przy
tym jest przypadek powotania si¢ przez stron¢ w jednej ze spraw na tez¢ prawng
uchwalona przez Sad Apelacyjny w Radomiu. Wskazuje to na role, jaka pehity
tezy prawne, ktére nie tylko miaty charakter ujednolicajgcy orzecznictwo sadow
polskich (nieniemieckich), ale mogly by¢ tez wykorzystywane jako argument przez
strony w postgpowaniach przed sagdami niemieckimi.

Wiekszos¢ spraw, ktore podlegaty sprawdzeniu przez WSN w Radomiu, miata
cywilny charakter. Wynika to z faktu, ze w sprawach karnych o wtasciwosci sadu
decydowata niemiecka prokuratura i znacznie wczesniej sgdownictwo niemieckie
mogto przejac i osadzi¢ sprawe, w ktorej ujawnit si¢ interes niemiecki. Rozpa-
trzone przez WSN w Radomiu sprawy karne w dwodch przypadkach dotyczyty
ochrony prawnej Polakow wykonujacych prace na rzecz okupanta niemieckiego
(straznik wigzienny, zastgpca sottysa). Raz chodzito o uniewinnienie skazanego za
czyn zabroniony popeliony w zwiazku z wykonywanymi rozkazami, w drugim

8 Masowy rabunek produkcji rolnej doprowadzit do skrajnego zmniejszenia przydziatu zyw-
nosci dla ludnos$ci miejscowej. Cytat z Sonji Schwaneberg, za: D. Brewing, W cieniu Auschwitz...,
s. 137.
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przypadku zaostrzono wyrok za atak dokonany na urzgdnika wykonujacego swoje
obowiazki stuzbowe. Trzecia sprawa karna dotyczyta pomini¢cia przez sad polski
(nieniemiecki) faktu sfatszowania karty zapotrzebowania na obuwie, ktéra zdaniem
WSN w Radomiu byta dokumentem w rozumieniu prawa karnego.

W postepowaniach o sprawdzenie prawomocnych orzeczen sadéw polskich
(nieniemieckich) przed WSN w Radomiu mozna wyréznic trzy etapy. W pierwszym
etapie sprawdzane byly kwestie formalne: prawomocno$¢ sprawdzanego wyroku,
termin oraz wskazanie we wniosku istnienia interesu publicznego. Przy czym, jak
podkreslat WSN w Radomiu, tylko kierownik Wydziatu Sprawiedliwosci w Urze-
dzie Gubernatora Dystryktu Radomskiego miat kompetencje do oceny istnienia
interesu publicznego w sprawdzeniu prawomocnego orzeczenia. W drugim etapie
dokonywano oceny ,,sprawdzenia” orzeczenia sagdu polskiego (nieniemieckiego).
Formalnie ocena ta dotyczyta prawa obowiazujacego w GG. Faktycznie jednak
kryterium oceny byta zgodnos$¢ orzeczen z celami polityki prowadzonej w GG.
Po sprawdzeniu orzeczenia we wszystkich przebadanych przypadkach doszto do
co najmniej czgsciowego uchylenia sprawdzanego orzeczenia. W takim wypadku
WSN w Radomiu albo sam rozpatrywat sprawe, albo przekazywat jg wlasciwemu
sadowi niemieckiemu. Przekazywane byly te sprawy, w ktorych nie wszystkie
okolicznos$ci zostaty dostatecznie wyjasnione przez sady polskie (nieniemieckie),
i niezbgdne byto przeprowadzenie postepowania dowodowego. W pozostatych
przypadkach WSN w Radomiu opierat si¢ na ustaleniach faktycznych sadow
polskich (nieniemieckich) i sam wydawat orzeczenie. Ewentualnie dopuszczano
dowod z urzedowej informacji od organdw administracyjnych, pozwalajacej WSN
w Radomiu na wskazanie wtasciwej osoby do objecia nieruchomosci rolne;j.

THE RIGHT TO REVIEW FINAL JUDGMENTS
OF THE POLISH (NON-GERMAN) COURTS
IN THE GENERAL GOVERNMENT DURING WORLD WAR 1I.
JUDICIAL DECISIONS OF THE GERMAN SUPERIOR COURT IN RADOM

Abstract

The purpose of the article is to characterize the course of review proceedings of the
final judgments of the Polish (non-German) courts by the German Superior Court in Radom.
The paper ascertains how the premise of “public interest,” which was necessary to initiate
proceedings, was interpreted by the Department of Justice in the Governor’s Office of the
Radom District. Moreover, the types of civil and criminal cases which were examined un-
der this procedure are indicated. The purpose of this institution was to implement detailed
judicial supervision of the Polish (non-German) judiciary. The right to review was available
in relation to all the “rulings” of Polish (non-German) courts. Consequently, it was also
applicable to non-final decisions which did not conclude the proceedings in a given case.
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An analysis of the judicial decisions of the German Superior Court in Radom demonstrates
that the delineated institution had the purpose of overturning and changing those judgments
which were incompatible with the German policy in the General Government. In the co-
urse of the proceedings which verified the judgments of Polish (non-German) courts, the
German Superior Court in Radom did not have an autonomous and independent position
in its adjudication. Instead, it adhered to the German policy in the General Government in
order to realize the policy’s objectives.

Keywords: General Government, Polish (non-German) Judiciary, Nazi law, World
War II
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Kryminologia historyczna
jako kierunek badan nad przestepczoscig kryminalng

I. W ostatnich dekadach coraz wigksze zainteresowanie badaczy budzi zagadnie-
nie przestepczosci w perspektywie historycznej. Dotyczy to zarowno przestepczosci
politycznej, jak i przestepczo$ci kryminalnej!, cho¢ — jak sie wydaje — w polskiej
nauce badania nad przest¢pczoscia polityczng dominujg nad badaniami dotyczacymi
przestepczosci kryminalnej.

W wypadku przestepstw politycznych znaczna czg$¢ dotychczasowych polskich
publikacji odnosi si¢ do przestgpstw przewidywanych przez ustawodawstwo karne
Polski Ludowej, szczegodlnie w pierwszym dziesiecioleciu jej funkcjonowania.

Obszerna literatura po§wigcona jest zagadnieniom zwigzanym z dziatalno$cia
orzeczniczg i organizacja sadownictwa wojskowego, przede wszystkim wojskowych
sadow rejonowych funkcjonujacych w pierwszej dekadzie Polski Ludowej. Wsrod
tego rodzaju prac nalezy wymieni¢ monografi¢ Jerzego Poksinskiego ,, My sedziowie
nie od Boga...”. Z dziejow sqgdownictwa wojskowego PRL 1944—1956. Materialy
i dokumenty*. Opublikowano takze wiele prac dotyczacych dziatalno$ci poszcze-
gblnych wojskowych sagdow rejonowych. Zagadnienia zwigzane z orzecznictwem
oraz obsadg personalng WSR w Krakowie poruszyt Filip Musial w monogra-
fii Polityka czy sprawiedliwos¢. Wojskowy Sqd Rejonowy w Krakowie (1946—

! Zastrzezenia do uzywania terminu ,,przestepczo$¢ kryminalna” wyrazit Jerzy Kwasniewski
w artykule Naukowe partactwo, ,,Profilaktyka Spoteczna i Resocjalizacja” 2014, nr 23, s. 151-154.
Niemniej wydaje sie¢, ze w historycznych badaniach nad przestgpczos$cia termin ,,przestgpczos¢ kry-
minalna” pozwala na odrdznienie jej od przestepczosci polityczne;.

2 J. Poksinski, ,, My sedziowie nie od Boga...”. Z dziejéw sqdownictwa wojskowego PRL 1944~
1956. Materialy i dokumenty, Warszawa 1996.
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1955)°. Bohdan Lukaszewicz podjat temat dziatalnosci WSR w Olsztynie w pu-
blikacji Wojskowy Sqd Rejonowy w Olsztynie. Szkice do monografii®. Wnikliwej
analizie poddat orzecznictwo WSR w Poznaniu Rafat Leskiewicz w pracy Wojskowy
Sqgd Rejonowy w Poznaniu (1946-1955)°. Organizacje, personalia oraz orzecznic-
two WSR w Gdansku przedstawit Dariusz Burczyk w monografii Wojskowy Sagd
Rejonowy w Gdansku (1946-1955)°%. Analize orzecznictwa Wojskowego Sadu
Rejonowego w Rzeszowie przedstawita Ewa Leniart w ksiazce Skazani za antyko-
munizm. Orzecznictwo Wojskowego Sqdu Rejonowego w Rzeszowie (1946—1954/
1955)7.

Zainteresowaniem polskich badaczy cieszy si¢ rowniez zagadnienie orzecznic-
twa sadow powszechnych w sprawach o przestgpstwa polityczne. W tym kontek-
Scie warto wspomnie¢ prace Zdzistawa Bieganskiego Sgdownictwo i skazani na
Smier¢ z przyczyn politycznych w wojewodztwie pomorskim (bydgoskim) w latach
1945-1956%. Krzysztof Sidorkiewicz w pracy Represje wymiaru sprawiedliwo-
sci w sprawach politycznych w wojewodztwie pomorskim (bydgoskim) w latach
1945-1956° poswigcit jeden z rozdzialow dziatalno$ci orzeczniczej kujawskich
sadoéw okregowych. Przestepstwom politycznym nalezacym do wasciwosci sadow
okrggowych poswigcona zostata monografia Karola Siemaszki W trudnym okresie
odbudowy panstwa. Tak zwany maty kodeks kary w swietle orzecznictwa Sqdu
Okregowego w Krakowie w latach 1946—1950".

Do prac drobniejszych nalezy zaliczy¢é m.in. artykut Mateusza Wozniaka
Przestepstwo ,,szeptanej propagandy” w swietle wybranego orzecznictwa Sqdu
Okregowego w Krakowie z lat 1946—1950" czy artykut Karola Siemaszki Criminal

3 F. Musial, Polityka czy sprawiedliwos¢. Wojskowy Sqd Rejonowy w Krakowie (1946-1955),
Krakow 2005.

* B. Lukaszewicz, Wojskowy Sgd Rejonowy w Olsztynie 1946—1955. Szkice do monografii,
Olsztyn 2000.

> R. Leskiewicz, Wojskowy Sqd Rejonowy w Poznaniu (1946—1955), Warszawa — Poznan
2009.

¢ D. Burczyk, Wojskowy Sqd Rejonowy w Gdansku (1946-1955), Gdansk 2012.

" E. Leniart, Skazani za antykomunizm. Orzecznictwo Wojskowego Sqdu Rejonowego w Rze-
szowie (1946—1954/1955), Rzeszow 2016.

8 7. Bieganski, Sgdownictwo i skazani na Smier¢ z przyczyn politycznych w wojewddztwie
pomorskim (bydgoskim) w latach 1945—1956, Bydgoszcz 2003.

K. Sidorkiewicz, Represje wymiaru sprawiedliwosci w sprawach politycznych w wojewddz-
twie pomorskim (bydgoskim) w latach 1945—1956, Torun 2005.

10 K. Siemaszko, W trudnym okresie odbudowy panstwa. Tak zwany maly kodeks kary w swietle
orzecznictwa Sqdu Okregowego w Krakowie w latach 1946—1950, Warszawa 2015.

' M. Wozniak, Przestepstwo ,,szeptanej propagandy” w swietle wybranego orzecznictwa Sqdu
Okregowego w Krakowie z lat 1946—1950, , Krakowskie Studia z Historii Panstwa i Prawa” 2018,
t. 11, nr 4.
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Liability for Statements in the Light of the Case Law Generated by Regional Courts
in Regions Incorporated into Poland Following World War II'.

Bogatg bibliografi¢ prac poswigconych pierwszej dekadzie po zakonczeniu
IT wojny $wiatowej zebrat i usystematyzowat Andrzej Rzeplinski'’. Zawiera
ona ponad 1300 pozycji z lat 1989-1996 — sa to prace o charakterze naukowym
1 publicystycznym, dotyczace przede wszystkim dzialalno$ci 6wczesnych sadow,
prokuratury, organéw bezpieczenstwa oraz wieziennictwa.

W wypadku przestepczosci kryminalnej opublikowano wiele znaczacych prac
odnoszacych si¢ gtdownie do wezesniejszych niz XX w. okreséw historycznych.
Warto wspomnie¢ m.in. prace Marcina Kamlera Ztoczyncy. Przestepczosé w Ko-
ronie w drugiej potowie XVI i pierwszej potowie XVII wieku'. W monografii tej
autor przedstawia obraz przestgpczosci kryminalnej z przetomu XVI i XVII w.
w polskich miastach, gtéwnie lezacych na ziemiach zachodnich, centralnych
i potudniowych dawnej Korony. Zagadnienia zwigzane z szeroko pojeta historig
przestepczosci i wymiaru sprawiedliwosci w okresie nowozytnym byly rowniez
przedmiotem pracy Mariana Mikotajczyka pt. Proces kryminalny w miastach
Malopolski XVI-XVII wieku". Autor szeroko analizuje postepowanie sgdowe
w sprawach karnych w prawie miejskim doby nowozytnej, szczegélowo omawiajac
takie zagadnienia, jak: wlasciwos¢ sadu, sposdb przeprowadzania dowodow czy
postepowanie wykonawcze.

Na uwage zastuguje rowniez praca zbiorowa Przestepczos¢ kryminalna w Eu-
ropie Srodkowej i Wschodniej w XVI-XVIII w. pod redakcja Pawta Klinta i Da-
niela Wojtuckiego'®. W przywotanym zbiorze studiéw opublikowano m.in. prace
D. Wojtuckiego Przestgpczos¢ kryminalna we Wroctawiu na podstawie liber pro-
scriptorum z lat 1609—1634 i Malgorzaty Ewy Kowalczyk ,, Kradnie si¢ i morduje
w bialy dzien... powszechnie”. Przestepczos¢ we Wloszech w relacjach polskich
podroznikow doby oswiecenia. W tomie zamieszczono réwniez artykul Jerzego
Maronia pt. Wojsko jako grupa przestepcza w XVIII w., poswigcony zagadnieniu
przestepstw popetianych przez zohierzy. Kwestie przestepstw popetianych przez
zohierzy stacjonujacych w garnizonie krakowskim na przetomie XVIII 1 XIX w.

12 K. Siemaszko, Criminal Liability for Statements in the Light of the Case Law Generated by
Regional Courts in Regions Incorporated into Poland Following World War I1, ,,Crime, Law and
History” 2016, t. 6, z. 2, 5. 1-14.

13 A. Rzeplifiski, Paristwo bezprawia — Polska Ludowa 1944—1956. Bibliografia prac nauko-
wych i publicystycznych za lata 1989-1996, ,,Studia Iuridica” 1998, t. 35.

4 M. Kamler, Zloczyrncy. Przestgpczos¢ w Koronie w drugiej polowie XVI i pierwszej polowie
XVII wieku, Warszawa 2010.

5 M. Mikotajczyk, Proces kryminalny w miastach Malopolski XVI-XVII wieku, Katowice
2013.

16 P, Klint, D. Wojtucki (red.), Przestepczos¢ kryminalna w Europie Srodkowej i Wschodniej
w XVI-XVIII w., Warszawa 2017, s. 228.
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poruszyt natomiast Michat Baczkowski w artykule Przestgpczos¢ wojsk garnizonu
krakowskiego na przetomie XVIII i XIX wieku"".

W ten nurt badan wpisuje si¢ takze edycja zrodet, jak choéby Ksiega kryminalna
miasta Krakowa z lat 1554—1625" opracowana przez Wactawa Uruszczaka, Anne
Karabowicz i Macieja Mikule oraz Ksiega kryminalna miasta Dobczyc 1699-1737
opracowana przez M. Mikutg'.

W ostatnich latach opublikowano rowniez prace poswigcone przestgpczosci
kryminalnej w XX w. Zagadnienie dotyczace przestepczosci seksualnej w 11 Rze-
czypospolitej podjat Mateusz Rodak w artykule Przestgpstwo zgwalcenia i jego
sprawcy w II Rzeczypospolitej. Proba wstepnej charakterystyki®. Kwestie prze-
stepczosci seksualnej w latach 40. 1 50. XX w., a takze probleméw wynikajacych
z podejmowania tego rodzaju badan podjat Barttomiej Miedzybrodzki w artykule
Problematyka przestepczosci seksualnej w latach 40. i 50. XX wieku. Trudnosci
badawcze?'. W omawiany nurt wpisujg si¢ rowniez prace poswiccone wykrocze-
niom — cho¢ w polskiej tradycji w zasadzie nigdy nie zaliczano ich do kategorii
przestepstw, to sg one czynami szkodliwymi spotecznie. Z tego wzgledu nalezy
wspomnie¢ o pracach poruszajacych te tematyke. O wykroczeniach w Polskiej
Rzeczpospolitej Ludowej pisat przede wszystkim Marcin Lysko, m.in. w pracach:
Ksztattowanie polityki karnej w sprawach o wykroczenia przez aparat administracji
Polski Ludowej** oraz System sankcji w prawie wykroczen europejskich panstw
socjalistycznych®.

I1. Badania nad historyczng przestgpczos$cia cieszg si¢ rowniez znaczng po-
pularnoscia w innych krajach Europy. W literaturze europejskiej juz na przelomie

17 M. Baczkowski, Przestgpczosé wojsk garnizonu krakowskiego na przetomie XVIII i XIX wie-
ku, ,,Krakowskie Studia z Historii Panstwa i Prawa” 2012, t. 5, z. 2.

18 Ksigga kryminalna miasta Krakowa z lat 1554—1625, oprac. W. Uruszczak, A. Karabowicz,
M. Mikuta, Krakow 2013.

1" Ksiega kryminalna miasta Dobczyc. 1699—1737, oprac. M. Mikuta, Krakow 2013.

20 M. Rodak, Przestepstwo zgwalcenia i jego sprawcy w II Rzeczypospolitej. Proba wstepnej
charakterystyki, ,,Studia z Dziejow Panstwa i Prawa Polskiego” 2013, t. XVIIL.

2l M. Miedzybrodzki, Problematyka przestgpczosci seksualnej w latach 40. i 50. XX wieku.
Trudnosci badawcze, ,,Sensus Historiae” 2013, t. X, nr 1.

22 M. Lysko, Ksztaltowanie polityki karnej w sprawach o wykroczenia przez aparat admini-
stracji Polski Ludowej [w:] T. Bykowa, A. Gérak, J. Legie¢ (red.), Dzieje biurokracji, t. 8, Lublin
2018.

2 M. Lysko, System sankcji w prawie wykroczen europejskich panstw socjalistycznych, ,,Mis-
cellanea Historico-luridica” 2017, t. 16, z. 1, s. 191-207. Autor ten kwestii wykroczen poswigcit
rowniez monografi¢ pt. Prace nad kodyfikacjq materialnego prawa wykroczen w Polsce Ludowej
(1960-1971), Biatystok 2016, jednak opracowania dotyczace kodyfikacji trudno zaliczy¢ do badan
nad przestgpczos$cia.
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lat 70. 1 80. XX w. wskazywano, ze ta tematyka badawcza zawdzigcza swoja po-
zycj¢ i popularno$¢ badaniom podejmowanym we francuskiej szkole historycznej
zwigzanej z czasopismem ,,Annales. Histoire, Sciences Sociales™**, cho¢ zwracano
réwniez uwagg na istotng role badan brytyjskich i amerykanskich?.

Wspomniane czasopismo odegrato wazng rol¢ w promowaniu badan nad
historig przestgpczosci w drugiej potowie XX w. Wsrdd publikowanych na jego
famach artykutow poswigconych tej problematyce mozna wskaza¢ prace Frangois
Billacois, Pour une enquéte sur la criminalité dans la France d’Ancien Régime®,
a takze prace André Abbiateciego Les incendiaires dans la France du XVIlle siecle:
Essai de typologie criminelle”, bazujaca na zachowanych aktach spraw karnych
o podpalenia rozpoznanych przez paryski Parlament. Ponadto zaznaczenia wyma-
ga, ze w 2007 r. jeden z numeroéw ,,Annales. Histoire, Sciences Sociales” niemal
w cato$ci poswigcono zagadnieniom przestepczosci historycznej*®. Badania nad
przestepczoscig historyczng podejmowano tez w innych panstwach francuskiego
obszaru jezykowego. Przyktadowo mozna wymieni¢ prace Raymonda Boyera Les
crimes et les chatiments au Canada francais du XVIle au XXe siecle®. Byta to jed-
na z pierwszych prac poswieconych historii przestepczosci w Kanadzie, w ktorej
autor przedstawit nie tylko przestepczos¢ w okresie kolonialnym, ale takze historie
wigziennictwa.

Tematyka kryminologii historycznej czy badan nad przestepczoscia historyczna
od dawna zajmuje si¢ takze nauka niemiecka. W 1951 r. zostata wydana ksigzka
Gustava Radbrucha i Heinricha Gwinnera Geschichte des Verbrechens. Versuch
einer historischen Kriminologie®®. Autorzy tej monografii analizowali zachowa-
nia przestepne w roznych okresach historycznych, od starozytnosci do poczatku
XIX w. Warto wspomnie¢ rowniez pracg¢ Dirka Blasiusa, Moniki Pelz i Sebastiana
Scheerera, Historische Kriminologie’', wydang w serii ,,Kriminalsoziologische

2 Por. D. Blasius, Kriminologie und Geschichtswissenschaft. Bilanz und Perspektiven inter-
disziplindrer Forschung, ,,Geschichte und Gesellschaft” 1988, t. 14, nr 1, s. 144.

% D. Blasius, Kriminalitit und Geschichtswissenschaft perspektiven der neueren forschung,
,,Historische Zeitschrift” 1981, t. 233, s. 615.

2 F. Billacois, Pour une enquéte sur la criminalité dans la France d’Ancien Régime, ,,Annales.
Histoire, Sciences Sociales” 1967, t. 22, nr 2, s. 240-249.

27 A. Abbiateci, Les incendiaires dans la France du XVIIle siécle: Essai de typologie criminelle,
,Annales. Histoire, Sciences Sociales” 1970, t. 25, nr 1, s. 229-248.

28 Annales. Histoire, Sciences Sociales” 2007, t. 62, nr 5.

¥ R. Boyer, Les crimes et les chatiments au Canada frangais du XVIle au XXe siécle, Montreal
1966.

39 G. Radbruch, H. Gwinner, Geschichte des Verbrechens. Versuch einer historischen Krimi-
nologie, Stuttgart 1951.

31 D. Blasius, M. Pelz, S. Scheerer, Historische Kriminologie, ,,Kriminalsoziologische Biblio-
grafie”, t. 25, Wien 1979.
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Bibliografie”. W tomie tym opublikowano artykul D. Blasiusa Kriminalitdt als
Gegenstand historischer Forschung®.

Badania nad przestepczoscia historyczng prowadzono rowniez w nauce brytyj-
skiej**. Wiele tekstow poswieconych tej tematyce publikowanych jest w brytyjskim
periodyku ,,Law, Crime and History”**. Prace dotyczace szeroko pojetej historii
przestepczosci publikowane sg takze na tamach wydawanego we wspotpracy
z British Society of Criminology czasopisma ,,Criminology and Criminal Jus-
tice’. Zagadnieniom plci i przestepczosci poswigcono jeden z numerdw periodyku
,Journal of Social History™*¢. Warto tez zwrdci¢ uwage, ze w ramach British Society
of Criminology funkcjonuje sekcja kryminologii historycznej?’.

Wspomniana tematyka badawcza jest podejmowana réwniez w nauce holen-
derskiej. W tym kontekscie nalezy przywotac ksiazke Marion Pluskoty Prostitution
and Social Control in Eighteenth-Century Port®®, w ktorej autorka, korzystajac
z dostepnych danych sadowych i policyjnych, analizuje proces zmiany sposobu
postrzegania prostytutek w X VIII w. Kwesti¢ przestepczosci kobiet na przestrzeni
XVII-XVII w. poruszyta rowniez Manon van der Heijden w pracy Women and
Crime in Early Modern Holland®.

Prace z zakresu historii przestgpczos$ci regularnie publikuje czasopismo ,,Crime,
History and Societes” wydawane pod auspicjami International Association for the
History of Crime and Criminal Justice.

Badania z zakresu kryminologii historycznej prowadzono rowniez w Skandy-
nawii. Juz w pierwszym numerze zatozonego w 1976 r. czasopisma ,,Scandinavian
Journal of History” opublikowano dwie prace z tego obszaru badan. Heikki Ylikan-
gas w artykule Major fluctuations in crimes of violence in Finland* podsumowat

32 D. Blasius, Kriminalitit als Gegenstand historischer Forschung [w:] D. Blasius, M. Pelz,
S. Scheerer, Historische Kriminologie, s. 1-15.

33 Por. H. Johnston, Crime in England 1815-1880: Experiencing the criminal justice system,
London 2015; C. Emsley, Crime and Society in England 1750—1900, London 1987; F. McLynn,
Crime and Punishment in Eighteenth-century England, London 1989.

3% Por. C. Sandford-Couch, H. Rutherford, From the ‘Death of a Female Unknown’ to the Life
of Margaret Dockerty: Rediscovering a Nineteenth Century Victim of Crime, ,Law, Crime and
History” 2018, t. 8, z. 1, 5. 21-37.

35 Por. H. Johnston, Imprisoned mothers in Victorian England, 1853—1900: Motherhood,
identity and the convict prison, ,,Criminology and Criminal Justice” 2019, t. 19, z. 2.

3¢ W, Journal of Social History” 2018, t. 51, z. 4 — w sekcji ,,Crime and gender” — opublikowano
m.in. artykuly: M. van der Heijden, S. Muurling, Violence and Gender in Eighteenth-Century
Bologna and Rotterdam; B. Althammer, Roaming Men, Sedentary Women? The Gendering of
Vagrancy Offenses in Nineteenth-Century Europe.

37 https://www.britsoccrim.org/networks/hc/

3% M. Pluskota, Prostitution and Social Control in Eighteenth-Century Port, New York 2015.

3 M. van der Heijden, Women and Crime in Early Modern Holland, Leiden 2016.

4 H. Ylikangas, Major fluctuations in crimes of violence in Finland, ,,Scandinavian Journal of
History” 1976, t. 1, nr 1, s. 81-103.
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swoje dotychczasowe badania nad finska przestepczoscia, ktore prowadzit od kilku
lat, natomiast Jan Sundin w artykule Theft and Penury in Sweden 1830-1920* po-
ruszyt kwesti¢ przestepstw kradziezy w XIX-wiecznym spoteczenstwie szwedzkim.
Obie przywotane prace, a takze sam fakt powstania czasopisma ,,Scandinavian
Journal of History” zostaty zauwazone réwniez w Polsce. Andrzej Wyrobisz w ar-
tykule Nowy periodyk skandynawski ,, Scandinavian Journal of History” opubliko-
wanym na tamach ,,Zapiskow Historycznych. Kwartalnika po§wigconego historii
Pomorza” nie tylko strescit oba przywotane teksty, ale takze wskazat na znaczaca
popularnos¢ kryminologii historycznej i jej perspektywy jako nowego narzedzia
stuzacego poznaniu spoteczenstwa i przemian w nim zachodzacych*?. Publikacje
poswiecone przestgpczosci pojawialy sie na tamach wspomnianego periodyku takze
w pozniejszych numerach — warto wspomnie¢ chocby artykut Jeppego Biicherta
Netterstrema Criminalization of Homicide in Early Modern Denmark (16th—17th
Centuries)®.

II1. Mimo podobnego obszaru badan kryminologia historyczna nie moze by¢
utozsamiana z badaniami nad historig przestepczosci. Kwestie zwigzane z wza-
jemnga relacja kryminologii i badan historycznych nad przestgpczos$cia poruszyli
brytyjscy badacze Barry S. Godfrey, Chris A. Williams i Paul Lawrence w ksiazce
History and Crime**. Okreslili oni relacje kryminologii i historii przestepczosci
jako sytuacje, w ktorej w niewielkim pomieszczeniu znajdujg si¢ dwa wzajemnie
ignorujace si¢ stonie®’. Niemniej w polskiej literaturze termin ten bywa uzywany
na okre$lenie badan nad szeroko ujetg historig przestepczosci*®. W zasadzie w na-
uce polskiej utozsamia si¢ kryminologi¢ historyczna z historycznymi badaniami
przestepczosci, traktujac ja jako nurt w historiografii*’.

Problem wtasciwego zdefiniowania kryminologii historycznej jest takze po-
dejmowany w nauce europejskiej*. Dostrzega si¢, ze sam termin ,,kryminologia
historyczna” wskazuje poniekad na zaangazowanie dwoch dziedzin nauki, miano-
wicie kryminologii i historii*. Jest to zatem nurt o charakterze interdyscyplinarnym,

4 J. Sundin, Theft and Penury in Sweden 1830—1920, ,,Scandinavian Journal of History” 1976,
t. 1,nr 1, s. 265-292.

2 A. Wyrobisz, Nowy periodyk skandynawski ,,Scandinavian Journal of History”, ,,Zapiski
Historyczne. Kwartalnik poswigcony historii Pomorza” 1978, t. 43, z. 3, s. 118.

4 ].B. Netterstrom, Criminalization of Homicide in Early Modern Denmark (16th—17th Centu-
ries), ,,Scandinavian Journal of History” 2017, t. 42, nr 4, s. 459-475.

4 B.S. Godfrey, C.A Williams, P. Lawrence, History and Crime, London 2008.

4 Ibidem, s. 2.

4 P. Klint, D. Wojtucki (red.), Przestgpczo$¢ kryminalna..., s. 7.

47 Tbidem.

4 D. Churchill, Towards Historical Criminology, ,,Crime, History and Societies” 2017, t. 21,
nr2,s. 379-386.

4 Tbidem.
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przy czym wiodacg role nalezy przypisa¢ kryminologii. W nauce niemieckiej juz
w latach 80. XX w. sformutowano gléwne cele badawcze kryminologii historycznej,
ktadac nacisk na to, iz nie moze si¢ ona ogranicza¢ do badan nad przestepczoscia
historyczng i powinna szuka¢ odniesienia do wspotczesnych zagadnien®.

O ile bowiem glownym celem historycznych badan nad przestepczoscia jest
wyjasnienie tego zjawiska w przesztosci, o tyle celem kryminologii historycznej
jest przetozenie wynikow badan nad przestgpczos$cia historyczng na wspotczesne
praktyki w dziedzinie wymiaru sprawiedliwosci czy wykazanie kontynuacji lub
zmian w zachowaniach przestgpnych na danym obszarze w okreslonym czasie,
a takze wyjasnienie wspotczesnych zjawisk o charakterze przestepnym poprzez
odniesienie ich do historycznych form przestepczosci®'. Cel ten kryminologia
historyczna stara si¢ osiggnac za pomocg przeniesienia poje¢ i metod badawczych
z historii na obszar studiow nad przestepczoscig i wymiarem sprawiedliwo$ci®2.
Trzeba tez zaznaczy¢, ze badania historyczno-kryminologiczne muszg opierac si¢
na pewnej podstawie zrédtowej, czyli materiale zrodlowym wytworzonym przez
organy wymiaru sprawiedliwosci i instytucje powotane do $cigania przestepstw,
cho¢ nie nalezy tez zapomina¢ o zrédtach wytworzonych przez jednostki szeroko
pojetej administracji®.

W konsekwencji celem kryminologii historycznej jest nie tyle ,,odkrywanie”
zjawisk zwigzanych z historyczng przestepczoscia, ile wyjasnianie wspotczesnej
przestepczosci przez pryzmat historycznej analizy zjawisk przestepnych. Tak ujety
cel kryminologii historycznej traktuje ten nurt jako interdyscyplinarny z samego
zatozenia kryminologii, ktora jest nauka zajmujacg si¢ nie tylko przestgpstwem
i przestgpcami, ale takze przyczynami przestepczo$ci®*. Nalezy zatem postrzegac
kryminologie¢ historyczng nie jako nurt w naukach historycznych, ale raczej nurt
w kryminologii, ktory czerpie z dorobku obu tych nauk®s.

W literaturze podkresla sie, ze tak sformutowany cel kryminologii historycznej
moze by¢ realizowany wedtug trzech podejs¢ badawczych.

Pierwszym z nich jest analiza porownawcza, a wigc wykorzystanie zebranych
w trakcie badan historycznych danych jako swoistego punktu odniesienia do wspot-
czesnej przestgpczosci badz zjawisk bezposrednio z nig zwigzanych®. Drugim

50 D. Blasius, Kriminologie und Geschichtswissenschaft..., s. 136—149.

St P. Lawrence, Historical criminology and the explanatory power of the past, ,,Criminology &
Criminal Justice” 2019, t. 19, nr 4, s. 2.

52 P. Knepper, Historical Criminology [w:] G. Bruinsma, D. Weisburd (red.), Encyclopedia of
Criminology and Criminal Justice, New York 2014, DOI: https://doi.org/10.1007/978-1-4614-5690-
2 100299 [dostep: 19.08.2019].

53 Por. D. Blasius, Kriminologie und Geschichtswissenschaft..., s. 147.

B. Hotyst, Kryminologia, wyd. 11, Warszawa 2016, s. 51.
35 D. Churchill, Towards Historical...
56 P. Lawrence, Historical criminology..., s. 3.

54
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podejsciem jest wykazanie kontynuacji pewnych zjawisk i form przestgpczosci
istniejgcych w przesztosci i poprzez takie zestawienie zarysowanie sposobu rozwig-
zania danego problemu istniejacego wspotczesnie®’. Do obszaru zainteresowania
kryminologii historycznej zalicza si¢ takze badania nad tradycjami instytucjonal-
nymi czy pewnymi przekonaniami (przesagdami) funkcjonujagcymi wsrdd ludnosci
i ich wptywem na ksztalt wspotczesnej przestepczosci®®. Trzecim podejSciem
badawczym w ramach kryminologii historycznej jest podjecie dtugoterminowe;j
analizy zjawiska przestgpczosci i ukazania w ten sposob ciggtosci pewnych pro-
cesow, jak rowniez dokonanie analizy wspotczesnej przestepczosci na podstawie
badan obejmujacych znaczny okres®. Badania takie moga dotyczy¢ np. przestep-
czosci przeciwko zyciu i zdrowiu czy polityki kryminalnej prowadzonej przez
panstwo na przestrzeni stu lat i na koncu odnosi¢ si¢ do przyjetych wspotczesnie
rozwigzan®.

W literaturze zauwaza si¢, ze wszystkie te trzy podejScia maja prowadzié¢
do zrozumienia wspotczesnej przestepczosci 1 wskazania, ktore z zachodzacych
wspotczesnie procesoOw sg nowe, a wigc wymagaja wigkszej uwagi wymiaru
sprawiedliwosci, a ktére z nich sg wlasciwe przesztosci, a wiec co do zasady byty
juz obiektem zainteresowania wymiaru sprawiedliwosci i nie wymagajg takiego
zaangazowania sit i srodkow jak nowe zjawiska patologiczne®'.

Jednoczesnie w literaturze nie brakuje glosow krytycznych wobec omawianego
nurtu badawczego. Przede wszystkim podkresla sie, ze kryminologia historyczna
nie wypracowala dotychczas jednolitej siatki pojeciowej ani metodologii badan
i wspdlnych dla catego kierunku narzedzi badawczych®. Trudno zatem mowic
o kryminologii historycznej jako o okreslonym kierunku badawczym w krymino-
logii na wzor np. kierunkow socjologicznych czy biologicznych. Nadal postrzega
si¢ kryminologi¢ historyczng przez pryzmat badan prowadzonych przez poszcze-
gblnych badaczy, a nie jako spojny kierunek badawczy cechujacy si¢ szerzej uzna-

37 Ibidem, s. 3.

8 D. Churchill, Towards Historical...

59 P. Lawrence, Historical criminology..., s. 4.
Jako modelowy przyktad tego rodzaju badan podaje si¢ publikacje B.S. Godfrey, D.J. Cox,
S.J. Farrall, Serious Offenders: A Historical Study of Habitual Criminals, Oxford 2010, w ktorej
autorzy odnoszg si¢ nie tylko do norm prawnych dotyczacych ,,powaznych przestepcow”, obowig-
zujacych w latach 1840-1940, i analizuja dane zwigzane z 297 sprawcami, ale takze odnosza sig¢
do wspolczesnej polityki kryminalnej w Wielkiej Brytanii. Por. recenzje tej monografii: C. Ems-
ley, Godfrey (Barry S.), Cox (David J.), Farrall (Stephen J.), Serious Offenders: A Historical Study
of Habitual Criminals, ,,Crime, History & Societies” 2012, t. 16, nr 1, http://journals.openedition.
org/chs/1333 [dostep: 20.08.2019].

' Tbidem. Por. B.S. Godfrey, C.A Williams, P. Lawrence, History and Crime, gdzie autorzy
w tytule rozdziatu I uzywaja terminu historical criminology rowniez w cudzystowie.

2 D. Churchill, Towards Historical...
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nymi w §wiecie naukowym paradygmatami. Powyzsze spostrzezenia prowadza
w konsekwencji, zdaniem niektorych badaczy, do konieczno$ci stosowania terminu
,»kryminologia historyczna” tylko i wylacznie w cudzystowie®.

W Polsce mozna wskaza¢ przynajmniej kilka obszarow, w ktorych prowadze-
nie badan z zakresu ,.kryminologii historycznej” mogtoby przynies¢ interesujace
wyniki. Jednym z nich jest zagadnienie przest¢pczosci kryminalnej na ziemiach
zachodnich przylaczonych do Polski po zakonczeniu II wojny $wiatowej, tym
bardziej ze w archiwach panstwowych zachowaty si¢ materiaty, przede wszystkim
akta sprawa karnych®, ktore pozwolityby na dokonanie interesujacych ustalen
badawczych.

IV. Termin ,.kryminologia historyczna” funkcjonuje w nauce europejskiej co
najmniej od drugiej potowy XX w. Mimo to wydaje sie, ze kryminologia historyczna
jest koncepcja wymagajaca jeszcze doprecyzowania i wypracowania wlasnych, jed-
nolitych metod badawczych i spojnych zatozen. Nie mozna tez wykluczy¢, ze nigdy
nie dojdzie do powstania pelnoprawnego kierunku historycznego w kryminologii,
a sama kryminologia historyczna bedzie jedynie efemeryczng koncepcja badz luz-
nym zbiorem badan nad powigzaniem przestgpczosci historycznej i wspotczesne;,
bez wspolnego mianownika metodologicznego 1 pojeciowego. Nie budzi watpli-
wosci, ze obecnie nie nalezy utozsamia¢ kryminologii historycznej z badaniami
nad przestepczoscig historyczng z uwagi na odmienne zalozenia i cele badawcze
tych dyscyplin, cho¢ kategoryczne ich rozgraniczenie moze by¢ trudne. W litera-
turze zauwaza sig, ze juz obecnie znaczng cz¢$¢ badan nad historig przestepczosci
trudno zaszeregowa¢ jednoznacznie do obszaru badawczego kryminologii badz
historii z uwagi na daleko idgce zbieznosci, a proces ten w ocenie niektorych ba-
daczy bedzie si¢ poglebiat®. Niemniej podkreslenia wymaga to, ze kryminologia
historyczna sigga w swych badaniach do metod wlasciwych dla kryminologii, jak
np. analiza danych ilo$ciowych.

Mimo powyzszych zastrzezen ta interesujaca koncepcja, wymagajaca w gruncie
rzeczy badan o charakterze interdyscyplinarnym, moze doprowadzi¢ do ciekawych
rezultatdéw badawczych na styku historii, historii prawa i kryminologii.

8 Ibidem.

% Na przyktad w Archiwum Panstwowym w Zielonej Gorze w zespole Sadu Okregowego
w Zielonej Gorze zachowaly si¢ akta 97 spraw o przestgpstwa kryminalne rozpoznawanych w la-
tach 1945-1950. Por. inwentarz zespotu nr 89/433 Sadu Okregowego w Zielonej Gorze. W wypad-
ku zespotu Sadu Okregowego w Glogowie, znajdujacego si¢ w tym samym archiwum, zachowaty
si¢ akta 48 spraw karnych z lat 1945-1950.

% B.S. Godfrey, C.A Williams, P. Lawrence, History and Crime, s. 21-22.
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HISTORICAL CRIMINOLOGY
AS A DIRECTION OF RESEARCH INTO CRIME

Abstract

The term “historical criminology” has been present in science for about twenty years.
The main assumption of this relatively new research trend is the analysis of contemporary
crime through the prism of historical research. Therefore, research into the history of crime
and historical criminology, which are also popular in Poland, cannot be equated. The article
presents the assumptions of this trend in criminology. At the same time, it indicates the
doubts which appear in the literature on the subject matter concerning the distinguishing
of historical criminology as a fully-fledged trend in criminology.

Keywords: history of crime, historical criminology, crime
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III. PRZEKLADY

Piotr Zbigniew Pomianowski (Warsaw)

The number of divorces adjudicated on Polish soil
under the Napoleonic Code'

The purpose of the following outline? is to assess the number of divorces ad-
judicated on Polish soil under the Napoleonic Code while its regulations were in
force in this area in the Duchy of Warsaw, the Kingdom of Poland (until 1825) and
in the Free City of Cracow (until 1852%).

Archival research, which has been carried out recently, indicates, contrary to
the opinion found in literature on the subject,* a relatively large scale of the phe-
nomenon. The query included various sources. The largest number of divorces was
confirmed on the basis of vital records which were kept in the researched period
both by superiors of parishes of different denominations as well as by secular
officials.’ The records containing divorce certificates were sometimes kept sepa-
rately and they were sometimes kept with marriage certificates or announcements.
Besides the records themselves, annexes (the so-called allegata or annexa) to the

' P.Z. Pomianowski, Liczba rozwodow orzeczonych na ziemiach polskich na podstawie Kodek-
su Napoleona, “Czasopismo Prawno-Historyczne” [Journal of Law and History] [CPH] 2016,
vol. LXVIII, issue 1, pp. 51-68

2 The article was created as a part of research financed by Narodowe Centrum Nauki [the Na-
tional Science Centre] (project registration number: 2014/13/D/HS5/03408).

3 Divorce regulations of the Napoleonic Code were in force for several more years after Cra-
cow was incorporated into Austria.

4 A review of the literature: P. Pomianowski, Z problematyki rozwodow w Ksiestwie War-
szawskim [On the divorce issue in the Duchy of Warsaw], CPH 2013, vol. 65, issue 2, footnote 3,
p- 103.

5 More on the issue: P. Pomianowski, Funkcjonowanie francuskiego modelu rejestracji stanu
cywilnego w Polsce [The functioning of the French model of registering one’s marital status in Po-
land], CPH 2015, vol. 67, issue 1, pp. 95-106.
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vital records were also used. They were collections of documents which interested
persons handed over to registrants in order to demonstrate the circumstances which
were to be ascertained in the vital records.® In case of marriage certificates, these
were, among others, birth certificates or “akty znania” (voucher certificates)’
used as substitutes, and parents’ permissions as well as superiors’ permissions
in case of servicemen. On the other hand, in case of divorces, the basic annex
was a copy of the final decree dissolving a marriage. At the same time, pleadings
were also submitted and, quite frequently, they were numerous. Consequently,
some collections of allegata give a more complete picture of divorce cases than
court records.®

Besides the vital records, the query also encompassed the legacies left by state
and church courts as well as by notary offices. The most significant records turned
out to be the ones of the civilian tribunals of first instance which were preserved in
Kalisz, Cracow, and Bydgoszcz.” Among the preserved records, three series may
be highlighted which were originally called by different names. Two of them are
significant for our research: the first one shall be called “sumariusze” (summary
records) and the second one shall be called “sentencjonarze” (sentence records).
The records of the former type were called “sumariusze” (summary records)'* or
“wyroki redagowane” (formulated sentences)!! in Kalisz, while in Cracow they
were called “ksiegi wyrokow w sprawach cywilnych” (sentence records of civilian
cases). They contained data which are usually noted down in court case records
today. They contained information pertaining to the presence of sides in a court
case, motions presented by both sides, incidental reliefs and technical settlements,

¢ They are mentioned, inter alia, in article 44 and 70 of the Napoleonic Code; compare with
D. Dzierozynski, Instrukcja doktadna o urzednikach i aktach stanu cywilnego [Detailed instruction
on vital records officials and documents], Warsaw 1813, pp. 43—45.

7 Article 70 of the Napoleonic Code: “The civil officer shall cause to be transmitted to him
the act of birth of each party about to be married. Where either party shall be unable to produce it
to him, its place may be supplied by showing an act of notoriety delivered by the magistrate at the
parties’ place of birth, or at that of his domicile.” The Code Napoleon or the French Civil Code Liter-
ally Translated from the Original and official Edition Published at Paris in 1804, William Benning,
London 1827.

8 The allegata in Warsaw are especially valuable as they provide a lot of information pertain-
ing to the functioning of the capital’s civilian tribunal of first instance. The tribunal’s legacy proper
was burned by Germans during the last World War.

° Divorce cases in first instance were always adjudicated by civilian tribunals of first instance.

19 For instance, Archiwum Gtéwne Akt Dawnych [the Central Archives of Historical Records]
(AGAD), Trybunal cywilny kaliski [the Kalisz civilian tribunal], 50 (the title at the beginning of
the list of matters contained within this volumes is: “Sumaryusz znajdujacych si¢ w tym Voluminie
redagowanych wyrokéw z IV kwartatu...” [A summary record of the formulated sentences from the
4th quarter which are within this Volume...]).

" For example, AGAD, Trybunat cywilny kaliski [the Kalisz civilian tribunal], 13 (the title is
on the cover).
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witness testimonies, as well as —usually in the form of inserted attachments — reports
prepared by judge rapporteurs (the so-called “relacje” [accounts]), prosecutor’s po-
sitions, vital records and other documents tendered by the sides into case files. On
the other hand, sentence records' contained, as the name suggests,'® only decisions
made in a particular case, both incidental reliefs and technical settlements, without
annexes and sides’ position. Records of this type were also called “protokoty audi-
encjonalne” (audience court case records)!' or “akta spraw cywilnych” [civil court
case records].!* Moreover, records were also kept in Kalisz which were entitled by
employing sentences’ wording. They were descriptions of legal issues used to make
a decision in particular case. They lack the contents of the sentences.

In Kalisz, formulated sentences and sentence records were most probably pre-
pared during court cases and, subsequently, summary records were prepared on
their basis. Nevertheless, this series is not relevant for the research into divorces
as the oldest preserved records of this kind come from a time when the Kalisz
tribunal did not take cognizance of the category of cases which are of interest to
this paper anymore.

The number of tribunals of first instance in the Duchy did not correspond to
the number of departments, while it did correspond to the number of provinces in
the Kingdom. Each tribunal was usually comprised, besides the president, of six
judges and three assessors. Moreover, they were organized into two departments and
they examined cases in sets of three persons'. A decree absolute was not enough
in order for a divorce to become valid. It was also necessary for a proper official
to announce the divorce by invoking the sentence. Moreover, the official had to
draw up a proper record of this activity.

The query proved that divorce cases were dealt with by all (or almost all if
one includes the Suwalki tribunal) civilian tribunals of first instance. All the towns
enumerated below represent an alphabetical list of towns where divorce courts
functioned under the Napoleonic Code. The list also includes information pertain-
ing to pending cases concerning the dissolution of marriages there.

12 AGAD, Trybunat cywilny kaliski [the Kalisz civilian tribunal], 751. Archiwum Pafstwowe
w Bydgoszczy [The State Archive in Bydgoszcz], Trybunat Cywilny Departamentu Bydgoskiego
w Bydgoszczy [the Civilian Tribunal of the Bydgoszcz Department in Bydgoszcz]: 12, 14 and 14a.

13 W. Maciejewska (ed.), Polski stownik archiwalny [Polish Archive Dictionary], Warsaw 1974,
p. 76.

4 AGAD, Trybunat cywilny kaliski [the Kalisz civilian tribunal] 730.

15" Archiwum Narodowe w Krakowie: Archiwum Wolnego Miasta Krakowa [The National Ar-
chives in Cracow: The Archives of the Free City of Cracow], Akta cywilne trybunatu I instancji
Wolnego Miasta Krakowa [Civil records of the first instance tribunal of the Free City of Cracow],
pp. 1-56.

16 W. Sobocinski, Historia ustroju i prawa Ksigstwa Warszawskiego [The history of the Duchy
of Warsaw system of government and law], Torun 1964, p. 246.



256 Piotr Zbigniew Pomianowski

Bydgoszcz (1808-1815). The Bydgoszcz tribunal employed the Napoleonic
Code since its introduction in the Duchy (the 1* of May 1808) until Landrecht was
reinstated in the Grand Duchy of Posen (on the 1% of March 1817'7). Sentence re-
cords of this tribunal are preserved, however, they are incomplete.'® On their basis,
it was possible to ascertain that at least 17 divorce cases had been pending there.
Divorce was adjudicated in 10 cases; the final ruling of one case was adjourned
pursuant to article 259 of the Napoleonic Code," and it was not possible to deter-
mine a ruling of the remaining 6 cases.”

Kalisz (1808-1825). The Kalisz tribunal is the only court where the complete
records of the sentences are available from the entire period when the Napoleonic
Code was in force. However, some summary records are not available due to their
condition.

Fortunately, using sentence records is permitted in such cases. In total, the Ci-
vilian Tribunals of First Instance of the Kalisz Department recognized 304 divorce
cases. Divorce was adjudicated in 164 cases, while 18 cases were dismissed. Con-
sequently, over 90% of technical settlements are adjudications of divorce decrees.
It was not possible to determine the verdict in 99 cases. The majority of the cases
were probably not concluded with a technical settlement due to a lack of interest
of a plaintiff in continuing the proceedings. In two cases, the decisions were made
pursuant to article 259 of the Napoleonic Code,?! while the claim was dismissed in
8 cases. Different rulings were made in 13 cases (for instance, because a settlement
was reached by the spouses®).

17" J. Bardach, M. Senkowska-Gluck (eds.), Historia paristwa i prawa Polski [The history of the
Polish state and law], vol. 3: Od rozbiorow do uwtaszczenia [From the partitioning until the enfran-
chisement], Warsaw 1981, p. 592.

'8 P. Pomianowski, Z problematyki... [On the divorce issue...], footnote 30, p. 109.

1 Article 259 of the Napoleonic Code: “When the petition for divorce shall have been founded
on causes of excess, cruelty, or grievous injury, although they shall be well established, the judges
shall be at liberty not to allow the divorce immediately. In such case, before judgment is given, they
shall authorize the woman to quit the society of her husband, without being bound to receive him,
unless she judges it expedient; and they shall sentence the husband to pay her an alimentary pension
proportioned to his means, if the wife has not herself sufficient funds to supply her wants.” The Code
Napoleon or the French Civil Code...

20 Archiwum Panstwowe w Bydgoszczy [The State Archive in Bydgoszcz], Trybunat Cywilny
Departamentu Bydgoskiego w Bydgoszczy [the Civilian Tribunal of the Bydgoszcz Department in
Bydgoszcz], unit no. 3, pp. 29-30; 3, 33v.-35v.; &, pp. 91-94; 8, pp. 168-171.

2l This number only includes cases in which, after the adjudication was issued pursuant to
article 259 of the Napoleonic Code, the trial was not continued and a ruling was not made regarding
the divorce or dismissing the complaint.

22 Archiwum Gtoéwne Akt Dawnych [The Central Archives of Historical Records], team:
Trybunat Cywilny Kaliski [The Kalisz Civilian Tribunal], 54, p. 84.
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Kielce (1818-1825). The tribunal in Kielce was created for this part of the old
Cracow department which remained in the Kingdom of Poland after the separation
of Cracow and its district, and for the Kielce county which was detached from the
Radom department.”® The tribunal’s sentence records did not survive. However,
divorce records were preserved. They were based on this court’s judicial decisions
and they were issued by the officials at the registry offices in Kielce and in Pilica.
The president of Kielce proclaimed 16 divorces,* while the president of Pilica
announced one.”

Cracow (1810-1852). Civilian tribunals of first instance were introduced in
New Galicia, pursuant to the royal decree of the 9" of June 1810, in the middle
of August of the same year. However, the sentences of the Cracow tribunal from
the period of the Duchy of Warsaw were not preserved. On the other hand, all of
the decrees from the period of the Free Cityof Cracow have survived until now.
The vital records are also available (including the divorce records), which were
conducted separately for Christians and Jews.

The preserved records contain divorces granted to Christians. The records
include 283 documents dissolving marriages between 1810 and 1852. If this pe-
riod is divided into four parts (the first one 10-year-long and the remaining three
11-year-long), then 142 divorces (50.2% of the total) occurred in the first period
(between 1810 and 1819), 61 divorces (21.6% of the total) occurred in the second
period (between 1820 and 1830), 53 divorces (18.7% of the total) occurred in the
third period (between 1831 and 1841), and 27 divorces (9.5% of the total) occurred
in the fourth period (between 1842 and 1852).

The relatively high initial number of divorces can be explained by the introduc-
tion of a new institution into the legal order. The institution, among others, made
possible the dissolution of a certain number of marriages when the marital break-
down had actually occurred much earlier. Another reason behind the high number
can be attributed to the fact that the decline of the Napoleonic era was a volatile

2 “Postanowienie namiestnika z 6 sierpnia 1816 r. przenoszace stolice wojewodztwa kra-
kowskiego z miasta Miechowa, z powodu niedogodnosci do miasta Kielc do débr narodowych
nalezacego” [The Viceroy’s decision of 6 August 1816 to move the capital of the Cracow province
from the town of Miechowo, due to inconveniences, to the town of Kielce, which belongs to the
national goods], “Dziennik Praw” [Journal of Laws], vol. 1, pp. 429-430. In reality, the authorities
of the province moved to Kielce in 1818; B. Markowski, Z dziejow gospodarki miejskiej w Kielcach
[The history of urban economy in Kielce], Warsaw 1930, p. 20.

2 Archiwum Panstwowe w Kielcach [The State Archive in Kielce], “Akta Urzednika Stanu
Cywilnego Powiatu Kieleckiego” [The records of the Official of the Register Office of the Kielce
district], vol. 1-6.

% Archiwum Panstwowe w Katowicach [The State Archive in Katowice], vol. 72.

2 “Dziennik Praw” [Journal of Laws], vol. 2, p. 221.
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period on Polish soil. It contributed to the breakdown of interpersonal relationships,
including marriages. On the other hand, the downward trend present in the third
and fourth time period (between 1831 and 1852) turned out to be more diffi-
cult to explain. It could have even stemmed from a more restrictive attitude of
the courts towards divorce cases. In order to verify this hypothesis, the query
included the sentence records of the Cracow civilian tribunal of first instance
from 1844 to 1845.27 Among the reviewed judicial decisions, there were several
pertaining to divorce cases — a total of three cases. One of these cases ended
with a divorce, one with a separation (in accordance with the motion of the wife,
while the husband filed for a divorce), and it was not possible to ascertain the
result of the third case. Consequently, these results indicate that the decrease in
the number of the delivered divorce decisions was the effect of a decrease in the
number of divorce petitions rather than due to a more restrictive attitude of the
court.”®

The Jewish records have not been organized yet which makes a query incred-
ibly difficult. For this reason, the estimations for the purposes of this paper are
made on the basis of the findings of Bronistaw Fidelus, a priest. His findings
indicate that Jews constituted about 8% of plaintiffs in marriage cases.?’ On this
basis, one can calculate®® that about 307 divorces were granted in Cracow. This
number ought to be assumed for the entire Cracow county during the existence
of the Duchy of Warsaw and for Cracow and its district after the Congress of
Vienna.”!

Lublin (1810-1825). The legacy of the Lublin tribunal survived only partially
and it is not helpful in providing an answer for the fundamental question concerning

27 Archiwum Narodowe w Krakowie [The National Archives in Cracow], Trybunat I Instancji
Wolnego Miasta Krakowa [the Tribunal of First Instance of the Free City of Cracow] (henceforth:
Tryb. Krak.), pp. 246-256, 361-372, 426-431, 433-434.

2 Tt needs to be mentioned that 2 records were lost from among the 34 records pertaining to the
period between 1844 and 1845.

» B. Fidelus, Rozwdd w orzecznictwie sqdow Wolnego Miasta Krakowa w latach 1815—-1833
na tle przepisow prawa matzenskiego osobowego [Judicial decisions pertaining to divorces in rela-
tion to personal marriage law in the courts of the Free City of Cracow between 1815 and 1833],
Cracow 1982 (a typescript of a PhD thesis, Archiwum Uniwersytetu Jagiellonskiego [The Archives
of the Jagiellonian University]), pp. 399, 420-439.

30 Let us assume that “x” is the number of divorces adjudicated in Cracow. So: x = 283 + 8%
of x; 92% of x = 283; x = 283/0.92 x = 307.6.

31 One can deduce from the titles of divorce decree records from the Free City of Cracow
period that the data pertains to the city itself. However, an official of the register office in Cracow
proclaimed 122 divorces between 1816 and 1833, while the tribunal granted 120 divorces in that
time period according to B. Fidelus’ calculations based on the tribunal records. Consequently, it
should be concluded that there was only one official at the register office who proclaimed divorces
in the whole territory of the Free City of Cracow and its district.
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this article. However, information is available pertaining to 7 divorce sentences
of this tribunal. It is provided by the records made by the officials of the register
offices in Zamos¢ (5 cases®?) and in Radzyn Podlaski (2 cases®).

Lomza (1808-1825). The files of the L.omza tribunal also did not survive. Nev-
ertheless, there is evidence of 7 divorce rulings which were made by this tribunal
thanks to the parish records from Lomza (3 cases),** Grajewo (1 case)®® as well as
thanks to the records of the local consistory court (3 cases).*

Plock (1808—1825). The scale of the activity of the Ptock tribunal is attested
to by 44 divorce certificates issued on the basis of this court’s decisions by the of-
ficials at the Register office in Ptock.?’

Poznan (1808-1815). In case of Poznan, a copy of a divorce decree is preserved
in the allegata of the Warsaw Register office®® as well as in at least 3 pleadings
addressed to the local consistory court. The authors of the pleadings invoked the
divorce decisions of the civilian tribunal.*

32 Archiwum Panstwowe w Lublinie [The State Archive in Lublin], Akta Stanu Cywilnego
Parafii Rzymskokatolickiej w Zamosciu [Vital Records of the Roman Catholic Parish in Zamo$¢]
(35/1954), vol. 40: Ksi¢ga ogloszenia rozwodoéw i dawania Slubow cywilnych [Divorce and civil
marriage records].

3 Archiwum Panstwowe w Lublinie [The State Archive in Lublin], Akta Stanu Cywilnego
Parafii Rzymskokatolickiej w Radzyniu [Vital Records of the Roman Catholic Parish in Radzyn],
vol. 40 and 42.

3% Archiwum Panstwowe w Biatymstoku, Oddziat w Lomzy [The State Archive in Biatystok,
Lomza Division], Akta Stanu Cywilnego Parafii Rzymskokatolickiej w Lomzy [Vital Records of the
Roman Catholic Parish in L.omza], vol. 58, certificate number: 6 and 53; vol. 60, certificate number: 11.

35 Archiwum Parafialne Parafii Rzymskokatolickiej pw. Trojcy Przenaj$wigtszej w Grajewie
[Parish Records of the Roman Catholic Parish dedicated to the Holy Trinity in Grajewo], Akta
Zaslubienia Gminy Grajewskiej Powiatu Biebrzanskiego w Wojewodztwie Augustowskiem na rok
1821 [Marriage certificates of the Grajewo Municipality of the Biebrzan district in the Augustow
province in 1821], certificate number: 3.

36 Archiwum Diecezjalne w Lomzy [The Diocesan Archives in Lomza], Akta ogdlne [General
records], vol. 5, p. 147; vol. 400 and 407.

37 Archiwum Panstwowe w Plocku [The StateArchive in Ptock], Akta Stanu Cywilnego Gminy
Ptock 1808-1825 [Vital Records of the Ptock Municipality between 1808 and 1825], vol. 40, 47,
80 and 82.

3% Archiwum Miasta Stotecznego Warszawy [The Archives of the Capital City of Warsaw],
Akta Stanu Cywilnego Gminy Warszawskiej VI Cyrkutu [Vital Records of the Warsaw Municipality
VI Borough], vol. 100, p. 8 et seq.

¥ T. Walachowicz, Kodeks Napoleona a koscielna dyscyplina maizenska w dobie Ksigstwa
Warszawskiego [The Napoleonic Code and church marriage discipline in the Duchy of Warsaw
period], “Roczniki Teologiczno-Kanoniczne” [Theological and Canon Yearbooks], 1977, vol. 24,
issue 5, p. 140.
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Radom (1810-1825). Only one certificate of divorce was found which had
been based on the decision of the Radom tribunal.*°

Siedlce (1810-1825). Information pertaining to 4 divorce decrees issued by
the Siedlce tribunal is available. They are mentioned 3 times in the preserved vital
records in Radzyn Podlaski*' and there is one mention in the records of the consis-
tory of the Podlasie diocese.*

Suwalki (1824—1825). The civilian tribunal in Suwatki began its work on the
1*t of February of 1824.* Unfortunately, it was not possible to find any traces of its
activity in the area of interest (it may have accepted divorce cases for 2 years only).

Warszawa (1808-1825). The Warsaw tribunal records were burned by the
Germans during the Warsaw Uprising. Fortunately, however, relatively numerous
copies of the sentences as well as pleadings are preserved in the allegata of the
vital records of the Warsaw districts.

For the purposes of statistical calculations however, the vital records themselves
(divorce decrees) are of first-rate importance. Unfortunately, not all the records are
preserved till now. Besides the deficiencies in the set, the query was made more
difficult by the fact that the divorce certificates had been prepared differently in
different time periods in particular districts of the capital. Sometimes the divorces
were noted in separate records and sometimes together with marriage records. In
all probability, the majority of the former type of records has not been preserved.
The reasons behind this state of affairs is likely the fact that divorce records were
usually thin, sometimes only several pages long. In consequence, it was far easier
for them to be destroyed or lost, especially in comparison to large volumes contain-
ing records of remaining types which were several hundred pages long. If divorce
records were placed together with marriage records, then the former type was

4 Archiwum Panstwowe w Radomiu [The State Archive in Radom], Urzad Stanu Cywilne-
go Parafii Rzymskokatolickiej Szydtowiec [The Register Office of the Roman Catholic Parish in
Szydtowiec], vol. 10, p. 69.

4 Archiwum Panstwowe w Lublinie [The State Archive in Lublin], Akta Stanu Cywilnego
Parafii Rzymskokatolickiej w Radzyniu [Vital Records of the Roman Catholic Parish in Radzyn],
40, pp. 1-2; 42, pp. 1-8.

42 Archiwum Diecezjalne w Siedlcach [The Diocesan Archives in Siedlce], “Akta Konsystorza
Generalnego Diecezji Siedleckiej” [The Records of the Consistory General of the Siedlce Diocese],
7, p. 60-63. Even though a direct statement that it refers to the civilian tribunal of first instance with
its seat in Siedlce is missing in the source, it is highly likely that it means the Siedlce court due to
the local nature of this consistory and of this tribunal.

4 J. Bardach, M. Senkowska-Gluck (eds.), Historia panstwa... [The history of the Polish
state...], vol. 3, p. 472; A. Heylman, O sgdownictwie w Krélestwie Polskim [The judiciary in the
Kingdom of Poland], Warsaw 1934, p. 41.
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highlighted in the table of contents at the end of volumes. However, sometimes
they were not marked which makes searching for them a much more arduous task.
The number of divorces proclaimed in particular districts is illustrated by the table
on the next page.

In total, the condition of the preserved data from the I, II, III, IV, V and VII
borough (Polish: cyrkuty) allows one to make an attempt to estimate the overall
number of divorces granted in Warsaw. These estimations should not include the
contents of the VI borough as the divorce records, which were kept there separately
from the marriage certificates, have not been not preserved.* The information
pertaining to the dissolution of several marriages is provided by the allegata but
it is difficult to assess what percentage of the total number of the granted divorces
they constituted in this district. On other hand, leaving out the VIII borough needs
to be justified by the fact that only one divorce decree was found there. Admittedly,
there are no such explicit hints in this case confirming the existence of separate
divorce records like in the VI borough. Nevertheless, if one assumed that only one
divorce had been actually granted in this borough, then it would be extremely dif-
ficult to explain the enormous disparity between this number and the data from the
remaining boroughs (even though one needs to remember that the VIII borough,
the Praga district in Warsaw, was the least populated one®).

In case of the 6 remaining boroughs, the data for the entire research period is
usually not available. The process of estimation needs to omit the year 1808 as
most probably not a single divorce was granted then (even though the Napoleonic
Code was introduced in May, divorce cases were relatively long and it is likely that
no divorce was final in the course of those 8 months). This supposition turns out
to be even more likely as the data from the first years of the register office activity
from the I, II, IV and VII district seem to be complete, while divorces are missing
from the year 1808 (moreover, divorces were granted only in Borough VII in 1809).

The calculations presuppose a lack of divorces in a given year when the data
seems to be complete and no divorce certificates were found in the marriage records
(or in the marriage and divorce records). The cells of the table which are marked
with “n.u.” (no units) and “—” were not included in the calculation of the mean
number of divorces per year at all because they pertain to situations in which the
data from a particular period is not preserved (or at least it is highly likely).*

4 They are mentioned, inter alia, in the copy of the divorce certificate which is in the allegata:
Archiwum Miasta Stotecznego Warszawy [The Archives of the Capital City of Warsaw], Akta Stanu
Cywilnego Gminy Warszawskiej VI Cyrkutu [The Vital Records of the VI Borough of the Warsaw
Municipality], vol. 113, allegat number 42.

4 A. Sottan, Praga w ciggu wiekow [The Praga district over the ages] [in:] Warszawskiej Pragi
dzieje dawne i nowsze [ The new and old history of the Praga district in Warsaw], Warsaw 2006, p. 18.

4 For instance, the numbering of the divorce records starts at number 2 in Borough III. On the
other hand, the marriage records of 1824 are missing in Borough I (divorce certificates were written
into the same records as marriage certificates in the 20s).
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Table 1. The number of divorces granted in each borough (Polish: cyrkut)

in Warsaw
I e T e S B | B | B | B
Year 5 5 5 5 5 § § _ 5 — | Total
A | Rz |RE |2 |a> a5 [R5 | &5
1808 - — - -
1809 - - - - - - 2 2
1810 2 1 n.u. 1 0 4 8
1811 1 3 n.u. 1 0 2 7
1812 8 1 n.u. 2 0 6 17
1813 n.u. 0 n.u. n.u. 1 n.u. 1
1814 - 2 4 5 0 n.u. 11
1815 - 3 2 10 0 n.u. 15
1816 - 3 2 2 1 n.u. 8
1817 - 5 2 11 0 [1] n.u. 19
1818 - 6 2 8 2 n.u 18
1819 4 5 3 5 0 n.u. 17
1820 5 1 6 3 0 [2] n.u. 17
1821 7 2 - 9 3 n.u. 21
1822 8 4 5 4 4 [1] n.u. 26
1823 7 5 7 4 0 n.u. 23
1824 n.u. 5 2 8 3 n.u. 18
1825 14 6 1 n.u. 5 [1] n.u. 1 28
Total 56 52 36 73 19 5 14 1 256
Number of years
with preserved 9 16 11 14 16 4 4 1 75
records

Explanation: “n.u.” — a unit containing information from a particular year was not preserved or it
is unavailable (mentions of it in the source material prove that such a unit originally existed); ,—”
aunit containing information from a particular year was most probably not preserved (there is a high
likelihood that such a unit existed, however, attempts to find any mention of it in the source material
which would directly corroborate their existence were unsuccessful); ,,[]”” a proper unit which contains
information from a particular year was most probably not preserved or it is unavailable; however,
a certain (indicated in the brackets) number of divorces was found on the basis of data from other
units. By their very nature, these numbers are rather incomplete.

And so, 250 divorce sentences were delivered in 6 boroughs in those years
when the data seems to be complete (70 yearbooks). This means that on average
3.57 divorce sentences were delivered per year in each of these 6 boroughs. It was
assumed that divorce sentences were delivered within 16 years (because, most
probably, not a single divorce was granted in 1808 and there were probably very
few in 1809). Consequently, multiplying 3.57 by 16 equals to more than 57 divorces
granted in each borough. In order to calculate a complete hypothetical number of
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divorce sentences delivered in Warsaw, it is necessary to multiply this result by
the number of boroughs. However, the fact that the VI and VIII borough were the
least populated needs to be taken into consideration. Due to a lack of more precise
data, the only means that remains to be employed is the proportion of councillors
chosen in particular districts (boroughs number VI and VIII elected 3 councillors
each, while the remaining ones elected 4 each*’). After taking this disproportion
into consideration, the estimation for the city of Warsaw is roughly equal to 429
delivered divorce sentences.*

However, divorce decrees of the Warsaw tribunal were also delivered outside
the capital (4 instances in Rawa Mazowiecka,* 2 in Mszczonowo,” and 1 each in
Wilanow — a village near Warsaw at the time,*! Skuty®? and Jastrzgbie™).

%k ok

7 A. Szezypiorski, Cwierc wieku Warszawy (1806—1830) [A quarter of a century of Warsaw
(1806-1830)], Wroctaw 1964, p. 21.

4 57.14 x 7.5=428.55. Multiplying 57.14 times 7.5 seems to be more proper than multiplying
it by 8 because two boroughs from which the data is missing were the least populated ones. Conse-
quently, assuming that the same number of divorces was granted there as in the remaining 6 borough
(“1” was assumed for boroughs I, II, III, IV, V and VII, while “0.75” was assumed for boroughs
VI and VIII). Unfortunately, it was not possible to establish the population of each borough in the
period of interest. However, according to the published property tax list, the number of houses in
each borough was similar. For instance, there were between 305 (the Praga district) and 537 houses
in particular districts in 1808. The population was probably correlated with the number of houses.
Consequently, there were no drastic discrepancies which could significantly distort the proposed
findings. Taryfa doméw miasta Warszawy: dla wygody publiczney wydana w roku 1807 w miesigcu
wrzesniu a poprawiona stosownie do nowego podziatu na Cyrkutéw osiem w miesigcu lipcu 1808
roku [The property tax list of houses in the city of Warsaw: published for the convenience of the
public in September of 1807 and amended according to the new division into 8 Boroughs in July of
1808], (Warsaw) 1808, p. 1.

4 Archiwum Panstwowe w Lodzi [The State Archive in £.6dZ], Urzad Stanu Cywilnego Rawy
Mazowieckiej [The Register Office in Rawa Mazowiecka], vol. 2, pp. 122—122v.; vol. 5, pp. 134—
135v.; vol. 6, pp. 188—188v.

50 Archiwum Miasta Stolecznego Warszawy, Oddzial w Grodzisku Mazowieckim [The Ar-
chives of the Capital City of Warsaw, Grodzisk Mazowiecki Division], Akta Stanu Cywilnego Mia-
sta Mszczonowa [ Vital records of the town of Mszczonowo], vol. 4, pp. 31-32; vol. 7, pp. 58-58v.

St Archiwum Miasta Stotecznego Warszawy, Oddzial w Milanowku [The Archives of the Capi-
tal City of Warsaw, Milanowek Division], Akta Stanu Cywilnego Gminy Wilan6w [Vital records of
the municipality of Wilanow], vol. 21, pp. 24-24v.

52 Archiwum Miasta Stotecznego Warszawy [The Archives of the Capital City of Warsaw], Akta
Stanu Cywilnego Gminy Skuly [Vital records of the municipality of Skuty], vol. 12, pp. 15-15v.

53 Archiwum Panstwowe w Radomiu [The State Archive in Radom], Urzad Stanu Cywilnego
Parafii Rzymskokatolickiej Jastrzab [The Register Office of the Roman Catholic Parish in Jastrzab]
(58/137), series 1, vol. 4: Akta cywilne parafii jastrzebiej z roku 1815 [Civil records of the parish in
Jastrzab of 1815], an unnumbered page between pp. 68 and 69.
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The quoted data does not leave any room for doubt. Divorce proceedings took
place all over the territories of the Duchy of Warsaw and later in the Kingdom of
Poland and in the Free City of Cracow. Before moving on to an attempt at estimat-
ing the total number of divorces adjudicated under the Napoleonic Code on Polish
soil, let us summarize the divorces which were confirmed in the sources. This is
illustrated by the table on the next page.

Despite the significant number of divorces confirmed in the sources (nearly
800), an estimation of their total number is difficult due to the residual character
of the preserved sources. Relatively complete data pertaining to a larger territory
is only preserved in case of the Kalisz department, later Kalisz province. However,
it needs to be noted that the civilian tribunal records allow for an estimation of the
number of divorces which were adjudicated in first instance. A certain number of
adjudications could have been changed by appeal courts. Theoretically, it was also
possible that some legally binding divorces were not proclaimed by the officials
of the register office.

Table 2. The number of divorces adjudicated by particular courts
and confirmed in the sources

. s . The number
The tribunal’s location of adjudicated divorces
Bydgoszcz 10
Kalisz 164
Kielce 19
Cracow 283
Lublin 7
Lomza 7
Plock 44
Poznan 3
Radom 1
Siedlce 4
Suwalki

Warsaw 256
Total 798

However, it should be supposed that the number of delivered divorce sentences
in first instance was close to the number of divorces proclaimed by the officials of
the register office. For example, among the 16 divorces proclaimed boroughs whose
data has been preserved could lead to an overestimation. Due to a lack of precise
data pertaining to the population of each borough, a proportion was employed which
stemmed from a comparison of the number of councillors elected in each by the
President of Kielce, 14 were the result of adjudications by the local civilian tribunal
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and 2 of the appeal court.’* In Ptock, this proportion was 40 to 4. These numbers
suggest that appeals were not lodged too frequently. However, such proportions
would also be possible if the appeal courts often dismissed divorce petitions. Due
to the destruction of the legacy of the Warsaw court of appeal, an unambiguous
conclusion of this issue is not possible. Nevertheless, the research into the legacy of
the Cracow court of appeal unambiguously shows that this court did not willingly
change the verdicts delivered by courts of first instance.*® Due to the fact that the
legacies of the Warsaw Court of Cassation and of the Warsaw Supreme Court were
also destroyed, it needs to be added that the Cracow Supreme Court infrequently
heard divorce decree appeals.’’ Finally, it needs to be noted that courts of appeal
could have overturned adjudicated divorces and dissolved marriages of couples
which were preserved by civilian tribunals.

Probably as a result of the appeals and cassation appeals the per saldo total
number of divorces did not undergo significant changes. Another issue should also
considered, namely whether there were any divorce decrees which were not pro-
claimed by officials of the register offices. However, it seems highly unlikely that
plaintiffs would not pursue this relatively simple formality after long and arduous
trials. It seems especially unlikely considering the fact that they were informed of
the need to complete this formality each time during divorce adjudications. Such
situations could only have happened incidentally.

As a result, it can be assumed that the number of 164 divorce decrees of the
Kalisz tribunal more or less corresponds to the actual number of divorces proclaimed
in the Kalisz department and later in the Kalisz province. After making such an
assumption, this result should be related to the number of people in the department
(province) which was roughly equal to 513 000 in 1810,%® while the number was
roughly equal to 518 000 people in 1820 in the Kalisz province.*

5% Archiwum Panstwowe w Kielcach [The State Archive in Kielce], Akta Urzg¢dnika Stanu
Cywilnego Powiatu Kieleckiego [The records of the Official of the Register Office of the Kielce
district], vol. 1-6.

3 Archiwum Panstwowe w Plocku [The State Archive in Ptock], Akta Stanu Cywilnego Gminy
Ptock 1808-1825 [Vital Records of the Plock Municipality between 1808 and 1825], vol. 40, 47,
80 and 82.

5¢ B. Fidelus, Rozwdd w orzecznictwie sqdow Wolnego Miasta Krakowa..., p. 314.

57 Tbidem, p. 375.

8 H. Grossman, Struktura spoteczna i gospodarcza Ksigstwa Warszawskiego [Social and eco-
nomic structure of the Duchy of Warsaw], “Kwartalnik Statystyczny” [Statistics Quarterly] 1925,
vol. 2, issue 1, p. 47.

59 ]. Janczak, Statystyka ludnosci Krolestwa Polskiego (1815-1830) [The demographic statis-
tics of the Kingdom of Poland (1815-1830)], “Przesztos¢ Demograficzna Polski. Materialy i Stu-
dia” [The demographic past of Poland. Materials and studies] 1983, vol. 14, p. 20; it should also be
noted that the borders of a department (province) were changed several times. By the power of the
decree of 17 April 1810, Lelow and Pila counties were transferred to the Cracow department (Dzien-
nik Praw [Journal of Laws], volume 2, page 143). And due to the decisions made at the Congress
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Table 3. The number of inhabitants per 1 divorce per year
in the Kalisz province expressed in thousands

The number The number
. . of people . of inhabitants per
Time period in the Kalisz Years Divorces 1 divorce per year
province in thousands
1809-1816 513 8 70 58.63
1817-1825 518 9 94 49.60

The calculations pertaining to the number of divorces proclaimed in Warsaw
and Cracow (together with its district) should be considered reliable. On the other
hand, in relation to the remaining Polish lands where the Napoleonic Code was in
force, sufficient data is not available to estimate the number of divorces. Indeed, it
is probable that the divorce records kept by, for example, the officials of the register
offices in Ptock, Kielce, and Zamosc are complete or they are almost complete.
However, the problem lies in determining territorial jurisdiction of these officials
and, at the same time, establishing the size of the population for which they per-
formed this function.

Therefore, in order to estimate the number of divorces granted on Polish lands
under Napoleonic Code, the article only employs the data from Warsaw, Cracow
and the Kalisz province. However, taking the mean data from these 3 areas could
lead to an overestimation as it should be supposed that there were more divorces
in the capital than in the provinces. It should be enough to point out that one di-
vorce occurred in case of roughly 54 000 inhabitants in the Kalisz province, while
a divorce happened for over 18 500 inhabitants in Cracow and its district, and there
was one divorce for over 3500 inhabitants in Warsaw. Consequently, it is assumed
that the Kalisz province was representative for all Polish provinces and the data
from that area is extended to the remaining departments (provinces).

To make it simpler, in terms of each province’s population, let us assume that
the Duchy of Warsaw in its original borders had a permanent population of 2500 000
inhabitants®; it rose to 4334 000 after New Galicia was attached to the Duchy®'; and
the Kingdom of Poland had a permanent population of 3520 000.5 Furthermore,
let us assume that Warsaw had a population of 79 000 inhabitants in the Duchy of

of Vienna, the western frontier of the Kalisz department was ceded to the Province of West Prussia
(Odolanow and Ostrzeszow were ceded from among the county towns).

8 W. Sobocinski, Historia ustroju... [The history of the Duchy of Warsaw system...], p. 18.

' H. Grossman, Struktura spoleczna i gospodarcza... [Social and economic structure...], pp. 9
and 46.

62 J. Janczak, Statystyka ludnosci Krélestwa Polskiego (1815—1830) [Demographic statistics of
the Kingdom of Poland (1815-1830)], “Przesztos¢ Demograficzna Polski. Materiaty i Studia” [The
demographic past of Poland. Materials and studies], 1983, vol. 14, p. 20; Data for 1820.
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Warsaw period® and 100000 inhabitants® in the Kingdom of Poland period. On
the other hand, Cracow and its district had a population of 88 000 before 1816
and a population of 146 000 after 1816.% The years when the Napoleonic Code
was being introduced in these territories are omitted here. The reason for this was
already mentioned above, namely the number of adjudicated divorces at the time
had to be small due to the length of court cases.

After appropriate calculations are carried out, one can come to the conclu-
sion that in total less than 2000 divorces were granted under Napoleonic Code on
Polish soil.® This means that one divorce occurred for 35000—40000 inhabitants
(these calculations of course have the character of an estimation; however, due to
the condition of the preserved sources, providing an exact number is not possible).
The presented estimations lead to the conclusion that the number of divorces ad-
judicated in Poland was, more or less, smaller by more than a half in comparison
to the number of divorces granted in Napoleonic France. The reason behind this
is the fact that under Code Civil, for example, one divorce took place for about
15000 inhabitants in the Rouen®” and Lyon®® regions, while one divorce occurred
for over 20000 inhabitants in the Metz region.®

As it was mentioned in the introduction, the presented calculations are contra-
dictory to the literature on the subject.” Nevertheless, they should not be considered
astounding especially if one takes into consideration the relatively numerous decla-
rations of nullity of Catholic marriages in the Polish-Lithuanian Commonwealth.”
The scope of the phenomenon in the Polish-Lithuanian state and just after Poland

8 S. Dziewulski, Warszawa [Warsaw], vol. I, Warsaw 1913, p. 420.

 Tbidem, p. 421.

65 J. Bardach, M. Senkowska-Gluck (eds.), Historia parstwa [The history of the Polish state...],
vol. 3, p. 793. Data for 1815 and 1843.

% This number also includes divorces granted under Landrecht (this pertains to cases which
had begun during Prussian rule and which were continued later after the introduction of French
law). Among the 164 Kalisz sentences, there are 4 pursuant to the General State Laws. There were
probably similar cases in the remaining post-Prussia departments but the specificity of the preserved
sources (mainly vital records and appendices to the records) made it difficult, and in most cases even
made it impossible, to discern them. This circumstance does not influence the presented estimations.

7 R. Phillips, Untying the knot. A short history of divorce, Cambridge — New York — Port Ches-
ter — Sydney 1991, pp. 74 and 80.

% D. Dessertine, Divorcer a Lyon, Lyon 1981, p. 107.

% J. Lhote, Le Divorce a Metz et en Moselle sous la Révolution et I’Empire, Metz 1981, p. 22.

" P. Pomianowski, Z problematyki rozwodéw... [On the divorce issue...].

"I The significant scope of the phenomenon is even attested by the fact that divorce support-
ers made references to its functioning in catholic Poland during the debates in the French National
Legislative Assembly (they of course meant the relatively frequent pronouncements of declarations
of nullity by ecclesiastical courts). H. Le Goasguen, Le divorce devant [’opinion, les chambres
et les tribunaux, Rennes 1913, pp. 12—13; R. Butterwick, Polska rewolucja a Kosciot katolicki.
1788-1792 [The Polish Revolution and the Catholic Church. 1788-1792], Cracow 2012, p. 631.
Also compare with 1. Kulesza-Woroniecka, Rozwody w rodzinach magnackich w Polsce XVI-XVIII
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Table 4. The number of divorces granted in Warsaw, Cracow
and in the provinces

Number of years | Number of inhabi-
Population | under the divorce | tants per 1 divorce | Number
in thousands | regulations of the | per year expressed | of divorces

Napoleonic Code in thousands
Cracow (1810-1816) 88 7
Cracow (1817-1852) 146 35 18.65 307
Warsaw (1809—1816) 79 8
Warsaw (1817-1825) 100 9 357 429
Province! (1809-1810) 2333 2 58.632 80
Province® (1811-1816) 4167 6 58.632 426
Province* (1817-1825) 3420 9 49.60% 621
Total 1863

Explanation: The table employs the estimations for Cracow and Warsaw which are discussed above.
In case of all the remaining Polish lands under Napoleonic Code, it was assumed that the number
of inhabitants per 1 divorce was equal to the number in the Kalisz province. The highlighted time
periods (1809-1810; 1811-1816; 1817-1825) correspond to the successive changes of political
affiliation of the land in central Poland which were accompanied by the expansion or shrinking of
the land under Napoleonic Code (it was introduced in the Duchy of Warsaw in its original borders
in 1808; it was introduced in that part of Galicia which was incorporated into the Duchy after the
Treaty of Schonrbunn in 1810; and Landrecht was reintroduced in March of 1817 in the part of the
Duchy which was given to Prussia after the Congress of Vienna). The estimations only include the
years when the Napoleonic Code was in force for the entire year.

! The Duchy of Warsaw province in its original borders (without Warsaw and Cracow); 2 Data from the
Kalisz province; * The Duchy of Warsaw province in its broadest borders, i.e. after the incorporation
of a part of Galicia and before the separation of Greater Poland (without Warsaw and Cracow). The
year of 1816 was included in this time period because Landrecht was reintroduced in Greater Poland
only from the 1st of March 1817; ¢ The Congress Poland province (without Warsaw).

was partitioned is not known. However, one cannot have any doubts that marriage
was not indissoluble in the common consciousness of the majority of the Polish
catholic landed gentry. And so the introduction of secular divorces did not constitute
such a great change as one might expect, especially when one compares the laws
of the Napoleonic Code with Canon law, irrespective of the practice of employing
these two systems.

wieku [Divorces among magnate families in Poland between the 16™ and the 18" century], Poznan—
Wroctaw 2002.
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Anna Klimaszewska (Gdansk)

About the translations of the French Commercial Code
of 1807 into Polish!

The French Commercial Code (Code de commerce), promulgated in the country
in September of 1807, was introduced in the Polish territories a year and a half
later.? It was previously claimed in the literature on the subject that the code was
formally in force almost without any alterations until the introduction of the Polish

U A. Klimaszewska, O tlumaczeniach francuskiego Kodeksu handlowego z 1807 roku na jezyk
polski, “Czasopismo Prawno-Historyczne” [Journal of Law and History] [CPH] 2012, vol. LXIV,
issue 1, pp. 141-147.

2 In the Duchy of Warsaw pursuant to the Act of 24 March 1809; “Prawo stanowigce przyjecie
Kodexu Handlowego Francuzkiego dla Ksigstwa Warszawskiego” [Law authorizing the adoption of
the French Commercial Code in the Duchy of Warsaw]; “Dziennik Praw Ksigstwa Warszawskiego”
[Journal of Laws of the Duchy of Warsaw] (hereafter: DPKW), vol. 1, p. 239. More on the subject
of Code de commerce: A. Klimaszewska, Code de commerce — francuski Kodeks handlowy z 1807 r.
[Code de commerce: the French Commercial Code of 1807], Gdansk 2011; eadem, Francuski
Kodeks handlowy w Krélestwie Polskim [The French Commercial Code in Congress Poland] [in:]
L. Mazewski (ed.), System polityczny, prawo, konstytucja i ustroj Krolestwa Polskiego 1815-1830
[Political system, law, constitution and system of government of the Kingdom of Poland between
1815 and 1830], Radzymin 2013, p. 187 et seq; eadem, La responsabilité civile des associés des
sociétés commerciales dans le droit polonais — les influences de la culture juridique frangaise et les
influences des autres cultures [in:] Z. Hajn, D. Skupien (eds.), La responsabilité civile en France et
en Pologne, £.0dz 2016, pp. 131-146; eadem, Influence of French Legalese on the Development of
Polish Legal Language Within the Area of Commercial Law [in:] E. Veress (ed.), Multilingualism
and Law, Cluj-Napoca — Kolozsvar 2016, pp. 173—184; eadem, The Reception of the French Com-
mercial Code in Nineteenth-Century Polish Territories — A Hollow Legal Shell [in:] M. Gatedek,
A. Klimaszewska (eds.), Modernisation, National Identity and Legal Instrumentalism. Studies in
Comparative Legal History, vol. I: Private Law, Leiden — Boston 2020, pp. 143—-163; eadem, Com-
mercial judiciary on the Polish territories in the 19th century — a repackaged French product or
a mock-up?, “Revista da Faculdade de Direito da Universidade Federal de Minas Gerais” 2019, spe-
cial issue, eds. C. Vano, H. Pihlajamaiki, R. Sontag, pp. 97-133.
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Commercial Code in 1934 in the Second Polish Republic.* However, it should be
taken into consideration that the small frequency and intensity of direct amend-
ments of the provisions of the act did not mean a lack of legislative activity in the
branch of commercial law. The activity more often than not contradicted the basic
premise of the French code even while it was in force. A model example of this
was the adoption of the resolution of the Viceroy of the Kingdom of Poland of the
11" January 1817 (the so-called “Urzadzenie kupiectwa” [Merchant Law]) without
making any reference to the code.* According to its provisions, a trade organization
was sanctioned which was corporate in nature but it was not independent and it
was also strictly controlled by the government, which stood in clear violation of
the freedom to conduct business activities which was in turn the guiding principle
of Code de commerce.

However, this act undoubtedly had an influence on the Polish legal culture for
a period of time lasting almost 120 years when it was in force. The issue of its
translation was incredibly problematic from the very beginning. The original French
version was adopted as the official one.> However, for practical reasons, several at-
tempts to translate Code de commerce into Polish were undertaken over the course
of the following decades. None of them can be classified as entirely satisfactory.

August Heylman, a judge of the Court of Appeal in Warsaw and the author
of numerous works on various subjects, commercial law being one of them, cor-
rectly emphasized that “ttdmaczenie kodexéw wymaga jednocze$nie glebokiéj
umiejetnoscei teoretycznéj i przenikliwéj wprawy praktycznéj, a zawsze trudném jest
zadaniem, jezeli jezyk na ktory prawo z innego jezyka si¢ ttomaczy, w tak zwane
wyrazy techniczne nie obfituje: jak si¢ to w jezyku polskim, w szczegodlnosci co
do prawa handlowego uwydatnia” [the translation of codices requires both a deep
theoretical skill and discerning practical expertise, and it is always a difficult
task if the language into which a law is translated does not possess an abundance

3 J. Bardach, B. Lesnodorski, M. Pietrzak, Historia ustroju i prawa polskiego [History of the
system of government and law in Poland], Warsaw 1993, p. 426.

4 DPKW, vol. 4, pp. 159-177.

5 “JW. Jarocinski wspotkomisarz izby wymienionej z woli JW. marszatka sejmowego zabrat
glos, w ktorym slownie przetozyl, ze komisya z JW. ministrem sprawiedliwosci, a nastgpnie z rada
stanu, zgodzita si¢ na to, jako jedynie kodeks handlowy francuski w jezyku francuskim za prawo
ma by¢ uwazany, za$ ttumaczenie na jezyk ojczysty jeszcze urzedowosci nie nabyto [...]” [The Hon-
ourable Jarocinski, a co-commissioner of the aforementioned house by the will of the Honourable
Marshal of the Sejm, took the floor and then he verbally expounded that the commission, together
with the Honourable Minister of Justice, and, subsequently, the Council of State, agreed that only
the French Commercial Code, in French, is to be considered law, while the translation to the mother
tongue has not acquired official status yet (...)]; M. Handelsman (ed.), Dyariusze Sejmow Ksigstwa
Warszawskiego, zeszyt 1, Dziennik posiedzen izby poselskiej sejmu r. 1809 [Diaries of the Sejms of
the Duchy of Warsaw, issue 1, Journal of the sessions of the Chamber of Deputies in 1809], Warsaw
1913, p. 30.
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of technical vocabulary: it is visible in Polish, especially in case of commercial
law].® An additional difficulty connected with finding proper technical legal terms
in Polish stemmed from the fact that this vocabulary had been taking shape over
centuries in France and it was practically not a part of the colloquial language in
the 19" century anymore.’

In Poland, Code de commerce was translated a total of thirteen times if one
takes into account the changes in each version of the translation by a particular
author. The first person to undertake this task was Walenty Skorochod-Majewski.
He was a Warsaw archivist and notary by trade, while his interests lay in oriental-
ism and sanskritology. Walenty Skoroch6d-Majewski was commissioned for the
task by the Minister of Justice in 1808 even though he himself emphasized in the
preface to his translation that his knowledge of trade relations was relatively low.®
That is why the understanding of the contents of certain provisions in the Polish
version was and still is problematic to a large extent. Moreover, a number of seri-
ous discrepancies arose between this translation and the original text. The author
himself was flooded with an enormous number of questions and requests for an
interpretation for this very reason.’ It should also be mentioned that Skorochod-
Majewski adopted a different numbering of the articles'® in comparison to the one
commonly used in the French editions of the Code or in the commentaries on it as
well as in the translations into other languages. All of these reasons created further
interpretative chaos.

¢ A. Heylman, Poréwnanie pobiezne szesciu tomaczen Polskich kodexu handlowego Fran-
cuzkiego odnosnie do poczgtkowych jego rozdziatow [A cursory comparison of six Polish transla-
tions of the French Commercial Code pertaining to its initial chapters] [in:] idem, Zbior rozpraw
Jjurysprudencyjnych [ A collection of jurisprudence disquisitions], vol. 2, Warsaw 1871, p. 82.

7 W. Sobocinski, Historia ustroju i prawa Ksigstwa Warszawskiego [History of the system
of government and law in the Duchy of Warsaw], Torun 1964, p. 201 et seq.; idem, O prawie
francuskim w Niemczech na poczgtku XIX w. [French law in Germany in the beginning of the 19
century], CPH 1981, vol. 33, issue 1, p. 201.

8 Kodex handlowy z zlecenia JWgo Ministra Sprawiedliwosci przettumaczony przez Walentego
Skorochod Majewskiego wezwanego iako Notaryusza Publicznego [Commercial Code as ordered by
the Honourable Minister of Justice and translated by Walenty Skoroch6d Majewski called on as
Notary Public], Warsaw 1808, introduction.

8. Grodziski, Wplywy Code civil oraz innych kodyfikacji napoleoniskich na ziemiach polskich
[The influence of the Civil Code and of other Napoleonic codifications on Polish territories], “Cza-
sopismo Prawno-Historyczne” [Journal of Legal and Historical Sciences] 2005, vol. 57, issue 2,
p. 64.

10 The Code itself as well as the majority of commentaries and translations of it employ
continuous numbering of articles from 1 to 648. However, the Polish translator employed a numbering
system which involved starting each book from article 1. In this context, the publication by J.F.
Fournel, Code de commerce, accompagné de notes et observations, Paris 1807, was an exception.
The author of the comment added his own numbering in brackets to the original numbering of the
articles and he started each book from article 1.
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The level of encountered complications as well as the vast gap in quality
between the level of French and Polish legal language in the field of commercial
law in the beginning of the 19" century is also portrayed to a certain extent by the
method of translation adopted at the outset. This method boiled down to attempts
at creating Polish equivalents of the French words and at the same time leaving
the original vocabulary items in the translation:
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Translation of article 126 (Book 1, Title 8)

However, as judge Jan Chryzostom Stawianowski noted, Skorochdd-Majewski
“sam wtlasnym prawie sifom zostawiony, nie mogl w chwilach swej pracy czerpa¢
nauki i wyjasnienia w autorach, ktorzy pdzniej nauke t¢ tak wysoko posungli:
jeszcze nie byto Delwinkuréw!!, Pardessiuow'?, Wincenéw'?, Nougierow', Ro-

' C.-E. Delvincourt, Institutes de droit commercial frangais, avec des notes explicatives du
texte, dans lesquelles on examine les principales questions qui peuvent s élever sur les matieres
commerciales, vol. 2, Paris 1810.

12 J.-M. Pardessus, Cours de droit commercial, vol. 4, Paris 1813—1817.

13 E. Vincens, Exposition raisonnée de la législation commerciale, et examen critique do code
de commerce, vol. 3, Paris 1821.

4 L. Nouguier, Des tribunaux de commerce des commer¢ants et des actes de commerce: ou-
vrage contenant: 1. ’organisation ancienne et actuelle des tribunaux de commerce et les reformes
qu’elle nécessite; 2. un traité complet des droits et devoirs des commercants; 3. les regles diverses
concernant les actes de commerce; 4. la compétence des tribunaux consulaires sur toutes les matiéres
du droit; 5. la procédure suivie devant eux; 6. ['indication de toutes les arréts et de [’opinion des
auteurs; 7. un formulaire général des actes du ressort des tribunaux de commerce; 8 le texte de la
législation, lois, décrets, ordonnances, royales, avis du conseil d’état, arrétés ministériels; 9. la table
des noms des auteurs et des ouvrages que [’on peut consulter sur ces différents sujets, vol. 2, Paris
1844; idem, Des lettres de change et des effets de commerce en général : ouvrage contenant: 1° Un
traité; 2° La jurisprudence; 3° L’opinion des auteurs; 4° La législation actuelle de la France; 5° La
législation internationale, vol. 2, Paris 1839.
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gronow'®, Brawardow'®; w kraju pojecia handlowe nieustalone, rzec mozna, Zle
pojmowane, stowem prawie znikad naukowej pomocy. Bytze pierwszy ttomacz
kodexu handlowego w pracy swej wsparty publiczng jaka rada, objasniony $wiatlg
krytyka? — Nie; btedy nawet przez niego popetnione uzyskaly niejako moc prawa.
Szczegolna obojetnos¢ i nietroszezenie si¢ ludzi powotania 6wczasowej epoki!”
[was almost entirely left to his own powers and could not draw on the knowledge
and explanations of the authors who made such huge strides in the advancement
of this science in the course of his work. There were no Delvincourts, Pardessuses,
Vincenses, Nougiers, Rogrons, and Bravards yet; trade terms were not as yet de-
termined in the country, so one could say they were misunderstood; in short, he
could not expect scientific help from any quarters. Was the first translator of the
Commercial Code supported in his work by some public advice or was he given
constructive enlightened criticism? — No; as it were, even the mistakes he made
obtained legal validity. It shows distinctive indifference and a lack of care on the
part of contemporary people of vocation!]."”

Skorochod-Majewski published another translation of Code de commerce,
which was called “Edycja Druga Poprawna” [The Second Correct Edition],'8 in 1811
as well as another one in 1834." It was Heylman’s opinion that the changes which

15 J.A. Rogron, Code de commerce expliqué par ses motifs et par des exemples ; avec la solution,
sous chaque article, des difficultés, ainsi que des principales questions que présente le texte et la
définition de tous les termes de droit. Ouvrage destiné aux étudiants en droit, aux négociants, aux
personnes chargées d’appliquer la loi commerciale, et a toutes celles qui, désirant la connaitre,
n’ont pu en faire une étude spéciale, Paris 1825.

16 P. Bravard-Veyriéres, Manuel de droit commercial, un traité élémentaire sur chaque titre du
Code de commerce, le texte des Ordonnances de 1673 et 1681, et le texte du Code, une analyse des
tous les articles du Code réduits en questions et des formules d’actes, Paris 1838.

17 J.C. Stawianowski, Uwagi nad kodexem handlowym przez J.Ro. Warszawa w druk. S. Or-
gelbranda, 1845, 1V i 95 str. [Comments on the Commercial Code by J.Ro., Warsaw in the printing
house of S. Orgelbrand, 1845, IV and 95 pages], Biblioteka Warszawska [ Warsaw Library], vol. 1,
1846, p. 364.

18 Kodex handlowy, z zlecenia JW. Ministra Sprawiedliwosci przelozony przez Walentego
Skorochod Maiewskiego, P. A. X. W. T. K. W. P. N. przybranego czlonka, Edycya Druga Poprawna
[Commercial Code as ordered by the Honourable Minister of Justice and translated by Walenty
Skorochéd Majewski, P. A. X. W. T. K. W. P. N. adopted member, The Second Correct Edition],
Warsaw 1811.

1 Kodex handlowy, wraz z Powodami z Zlecenia JW’ Ministra Sprawiedliwosci przez Walente-
go Skorochod Maiewskiego gtowno-krajowego archiwisty i pisarza akt Krol: Pol: b. depu: na sey-
my, orderu nieskazitelnéy stuzby publi: emeryta, przetozony. Edycya trzecia poprawna [Commercial
Code together with the Reasons as ordered by the Honourable Minister of Justice and translated
by Walenty Skorochod Majewski, the head archivist of the country and the scribe of King’s acts,
former deputy to sejms, the order of untarnished public service, retired, superior. The Third Correct
Edition], Warsaw 1834. In Porownanie pobiezne... [A cursory comparison...], p. 83, Heylman only
mentioned the 1808 and 1834 versions. However, in Kodex handlowy. Przeklad z przypiskami przez
Augusta Heylmana, sedziego appellacyjnego [The Commercial Code. A translation with comments
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had been introduced there were minor ones in comparison with the first edition.
However, the translator already removed the French remnants in the second edition
of the translation. Moreover, in the 3™ edition, he introduced a parallel method of
numbering the articles of the Code, which was commonly adopted, alongside the
one he originally employed.

Subsequently, Damazy Dierozynski supposedly translated a commentary by
Joseph-André Rogron’s on Code de commerce before 1831. However, as Heylman
related, only the comment to article 55 was published and its manuscript was lost.?!
The next complete translation of the Commercial Code was published years later,
in 1845, in Cracow. This edition was published together with the Civil Code and
the Code of Civil Procedure. This publication was created by Jan Kanty Hieronim
Stefan Rzesinski.”> The aforementioned judge, Stawianowski, carried out the cri-
tique of these translations.?

The following translation, which was done by August Heylman, was published
in 1847. It differed from the remaining Polish translations to a large extent. This
was mainly connected with the fact that the author took advantage of two Ger-

by August Heylman, a Court of Appeal judge], Warsaw 1847, p. I, he already mentioned the 1808
translation and the two corrected editions without mentioning the date of their publication. Simi-
larly, J. Namitkiewicz, in the introduction to his translation of Code de commerce, wrote about only
two translations (1808 and 1834) by W. Skorochdd-Majewski. However, he clearly emphasized that
the 1834 edition was entitled “Edycya trzecia poprawna” [The Third Correct Edition].

2 Kodex handlowy. Przekiad z przypiskami... [Commercial Code. A translation with com-
ments...], p. L.

2l Tbidem. However, a translation by Dzierozynski of the commentary by Rogron to the Code
of Civil Procedure of 1806 was preserved: idem, Kodex postgpowania cywilnego, wyluszczony przez
swoje powody — i przez przyktady, z rozwigzaniem pod kazdym artykutem trudnosci, a oraz gtéwnych
zagadnien, nastreczajqcych si¢ w texcie; jako tez z opisaniem znaczenia wszelkich wyrazow
prawnych. Dzielo, przeznaczone dla uczqcych si¢ prawa i dla osob trudnigcych sig przystosowaniem
przepisow procedury, i dla wszystkich innych, ktorzy zZyczq poznaé takowe, a nie mogli oddawac sie
szczegolney ich nauce, podtug drugiéy edycyi przez J.A. Rogrona, Adwokata w Radzie Krolewskiéy
i przy Sqdzie Kassacyinym z francuzkiego — przetozone na polski jezyk z zastosowaniem do zmian
zaszlych w prawodawstwie polskim, i wlasnem staraniem i nakladem wydane [The Code of Civil
Procedure explained through its reasons — and through examples; with a comment to each article
as well as to major issues present in the text; together with a description of meaning of every legal
term. The work is intended for students of law and for people working to adjust the regulations of the
procedure, and to all others who wish to learn them but could not study them in detail, according to
the second edition by J.A. Rogron, an Attorney in the King’s Council and in the Court of Cassation
- translated from French to Polish w the application of changes which had taken place in Polish
legislation, and published by own effort and expenditure], vol. 1 and 2, Warsaw 1829.

2 JH.S. Rzesinski, Trzy kodexa francuzkie. Cywilny, postepowania sqdowego i handlowy.
W przektadzie poprawnym, z dotgczeniem zwigzkowych miedzy sobg artykutow [Three French
Codices, Civil, Civil Procedure, and Commercial. In a correct translation with an addition of articles
connecting them], Cracow 1845.

% ].C. Stawianowski, Uwagi... [Comments on...], pp. 362-374.
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man translations* as well as of the commentaries to Code de commerce made by
Rogron,? Pierre Bravard-Veyriéres,? and Jean-Marie Pardessus?’ in his work. Ad-
ditionally, Heylman planned to formulate a commentary to the Code which would
correspond to Polish conditions. Nevertheless, he gave this idea up and used as
an excuse a lack of literature on commercial law as well as the all too numerous
controversies connected with the application of particular provisions in judicial de-
cisions of Polish courts.?® He limited himself to a small number of footnotes which
indicated the amendments to Code de commerce in France or ones which took the
specificity of Polish territories into consideration. One would expect a significantly
larger number of the second type of footnotes for a number of reasons. Especially
if one takes into consideration the scientific passion of this author, who was so
fond of criticizing others, and who was a doctor of both laws after his graduation
from the universities in Berlin and Géttingen. But the first and foremost reason is
the fact that Heylman not only had easy access to the preserved data, such as the
information concerning the shape of the commercial judiciary on Polish territories,
but also proper qualifications to analyze and interpret them thanks to the years he
served as a judge in the Kingdom of Poland and thanks to the time he served as
the vice-president of the Court of Appeal in Warsaw.”

One year later, in 1848, the translation by Jan Szymanowski, an assistant pub-
lic prosecutor at the Court of Appeal of the Kingdom of Poland, was published

#* From among the various German translation of the Commercial Code which had been pub-
lished until the end of the 1st half of the 19th century, two versions were considered the best by
Heylman and they constituted the basis of his work. The first translation was published, without any
publication date, in Frankfurt am Main and in Leipzig under the following title: Die fiinf franzosis-
chen Gesetzbiicher, nach den besten Uebersetzungen, nebst den beziiglichen Gezetzen, Dekreten,
Staatsraths — Gutachten, Ministerial — umschreiben, und allen seit 1814 in den Landen des linken
Rheinufers und spdter in dem Rheinkreise, ergangenen Gesetzen, Verordnungen und Instructionen,
wodurch die franzosische Gezetzgebung aufgehoben, abgedndert und erliutert worden. The sec-
ond one entitled Das Handelsgesetzbuch der Koniglich Preussischen Rheinprovinzen iibersetzt und
erldutert von C.A. Broicher und F.F. Grimm Kéniglichen Landgerichtsrdithen was published in Co-
logne in 1835. The latter translation included an additional collection of decisions of the French
Court of Cassation. See more in: Kodex handlowy. Przektad z przypiskami... [The Commercial
Code. A translation with comments...], p. II et seq.

2 J.A. Rogron, Code de commerce...

P. Bravard-Veyrieres, Manuel de droit commercial...

27 J.-M. Pardessus, Cours de droit...

8 Kodex handlowy. Przeklad z przypiskami... [The Commercial Code. A translation with com-
ments...], p. I

¥ He did not take advantage of this opportunity neither in the first nor in the second work
on the organization of the judiciary. Compare: O sqdownictwie w Krolestwie Polskiéem. Wykiad
historyczny [Judiciary in the Kingdom of Poland. A history lecture], Warsaw 1834. A. Heylman,
Historya organizacyi sqdownictwa w Krolestwie Polskiem [The history of the organization of the
judiciary in the Kingdom of Poland], Warsaw 1861. Furthermore, these works contain untrue claims.

26
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together with a translation of the commentary by Rogron into Polish.*® Without
wishing to disparage Szymanowski’s contributions to the dissemination of knowl-
edge pertaining to French jurisprudence in the field of commercial law, one ought
to notice that the title of his work is slightly misleading. As a matter of fact, he
translated Rogron’s work into Polish and added excerpts from other authors’ com-
mentaries in the footnotes. However, these excerpts, the use of which is proudly
emphasized in the preface to Szymanowski’s publication,®' replicate in fact the
footnotes as well as the choice of citations which were included in the creatively
supplemented and expanded re-edition of Claude-Etienne Delvincourt work by
Emmanuel Victor Godet which was published in Brussels. All of Szymanowski’s
additions simply constitute a translation of the Belgian version (all of which he
failed to point out).” Moreover, there are relatively few remarks pertaining to the
specificity of the Polish lands.®

The eighth translation, if one takes into consideration Dzierozynski’s lost
manuscript, of Code de commerce together with other French codes was published
between 1860 and 1863. The text was enriched by the contents of legal acts which
had been promulgated after the Code had been introduced into Polish lands and
thus the Code’s articles were complemented or amended.?* Particular articles were
also provided with referrals to the Code’s and to other acts which were connected
with it. Stanistaw Zawadzki was the author of this edition but four more lawyers
were supposedly involved in the creation of this publication to a large extent.*
Unfortunately, neither Zawadzki nor Heylman who made this suggestion supplied
the names of these potential co-authors.

30 Wykiad prawa handlowego przez J.A. Rogrona, adwokata przy Radzie Stanu i przy Sqdzie
Kassacyjnym Francuzkim, przetozyl Jan Szymanowski, podprokurator przy Sgdzie Appellacyjnym
Krélestwa Polskiego z dodaniem przypisow z najcelniejszych autorow czerpanych, jakotez wtasnych
uwag zastosowanych do prawodawstwa i jurysprudencyi krajowych [Commercial law by J.A. Ro-
gron, an Attorney in the Council of State and in the French Court of Cassation, translated by Jan
Szymanowski, an assistant prosecutor in the Court of Appeal of the Kingdom of Poland, with an
addition of footnotes from the most apposite authors and drawn also from author’s own comments
pertaining to domestic legislation and jurisprudence], Warsaw 1848.

31 Tbidem, pp. IV-V.

32 V. Godet, Institutes de droit commercial ou examen des principales questions qui peuvent
s 'élever sur les matieres commerciales,; par Delvincourt, ancien professeur et doyen de la Faculté
de droit de Paris, membre du Conseil royal de l'instruction publique, édition augmentée en Belgique
de la conférence de l'ouvrage avec la doctrine, conforme ou contraire, de MM. Pardessus, Vincens,
Frémery, et de la législation et de la jurisprudence belges, Brussels 1838.

33 With reference to commercial judiciary, compare with: Wyklad prawa handlowego przez
J.A. Rogrona... [Commercial law by J.A. Rogron...], pp. 715-779.

3% Prawo cywilne obowiqzujgce w Krolestwie Polskiém wydal Stanistaw Zawadzki, refferent
Kom. Rzg. Sprawiedliwosci [Civil law in force in the Kingdom of Poland published by Stanistaw
Zawadzki, a clerk of the Ruling Committee of Justice], vol. 3, Warsaw 1860—1863.

35 A. Heylman, Poréwnanie pobiezne... [A cursory comparison...], p. 83.
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The next translation was published in 1916 and, according to Jan Namitkie-
wicz, it was modeled on the Zawadzki translation. However, this edition employed
a more modern language.*® He did not point to the titles of the works or even to the
authors’ names though. The only certain thing is that they were two lawyers and
their initials were J.F. and St. G. Similarly, Wiadystaw Jozef Szatensztejn clearly
stated in the preface to the edition of The Commercial Code which he authored
that he had based his work on the translation by “J.F. i St. G., ktére nalezy uzna¢
za najbardziej $ciste” [J.F. and St. G. which needs to be acknowledged as the most
precise one].*” Both authors probably referred to a work entitled Kodeks handlowy:
nowy przektad przez J.F. i St. G. [The Commercial Code: a new translation by J.F.
and St. G.] (Warsaw 1916). The authors of this work were Jan Fidler and Stanistaw
Goldsztein. This translation was also added to a more comprehensive volume on
private law which was published by Fidler, namely Prawo cywilne obwigzujgce
w Krolestwie Polskiem. Wydanie obejmuje: Kodeks cywilny Krolestwa Polskiego.
Prawo o matzenstwie 1836. Kodeks cywilny Napoleona (Ksiega 11 i I11I). Ustawy
Hipoteczne oraz Kodeks Handlowy [Civil Law in force in the Kingdom of Poland.
The edition includes: the Civil Code of the Kingdom of Poland. The Marriage Law
of 1836. The Napoleonic Civil Code (Book 2 and 3). The Mortgage Law as well
as the Commercial Code] (Warsaw 1916). The translation was supplemented by
a list of articles included in Code de commerce which had undergone a change due
to the carried out judicial reform in the Kingdom of Poland in the seventies of the
19" century. Moreover, it was complemented by the regulations pertaining to com-
mercial law issued by the occupation authorities between 1915 and 1916. Book 2
pertaining to maritime commerce was omitted. The rationale behind this omission
was that it did not apply to the Kingdom of Poland due to its geographical location.

Finally, a translation edited by Jan Namitkiewicz was published in 1918. The
scope of the contents of this edition exceeded the material which had been collected
for the previous editions. This was due to the fact that the authors did not only
collect referrals to particular articles of the Commercial Code itself and other acts
which were connected with a particular provision in accordance with the formula
set by Zawadzki. They also collected regulations from the sphere of commercial
law which had been promulgated by the occupation authorities, judicial decisions
of the 9" Department of the Governing Senate as well as, above all, select theses

36 L. Babinski, J. Namitkiewicz, B. Slaski, Kodeks handlowy obowigzujgcy w Krélestwie Pol-
skiem, nowy przektad polski wraz z jurysprudencyq [The Commercial Code in force in the Kingdom
of Poland, a new Polish translation with jurisprudence], Warsaw 1918, preface.

37 W.J. Szatensztejn, Kodeks handlowy obowiqzujgcy w b. Krolestwie Kongresowem, ustawy
i rozporzqdzenia uzupetniajqce i zwigzkowe wraz z orzecznictwem [The Commercial Code in force
in the former Congress Poland, laws as well as supplementary and related regulations together with
judicial decisions], Warsaw 1932, p. IV.
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from French case law by the French Court of Cassation. The authors themselves
emphasized that they modeled their work on a multi-author publication published
by The Warsaw Law Society — Prawo cywilne obowigzujgce w Krolestwie Polskiem
[Civil law in force in the Kingdom of Poland] of 1914.38 However, a serious short-
coming of this edition was that a translation of Book 2 was not done once again.
The rationale provided by the authors was the same one as the arguments which
had been provided by Fidler and Goldsztein.** The translation of the contents of
the Code itself was carried out under the direction of Bolestaw Slaski, an eminent
expert in legal terminology, by a team of lawyers, namely Leon Babinski, Adam
Dziedzicki, Wactaw Kinel, Kaziemierz Paszkowicz, Stanistaw Skonieczny, Stefan
Urbanowicz and Karol Wellisch. They also dealt with the choice of theses from
French case law. On the other hand, the theses from the judicial decisions of the
9" Department were compiled by Namitkiewicz, who also oversaw the general
editorship of the publication. The translation was so successful that the first edi-
tion was sold out in less than three months and, in effect, a second edition was
published with minor changes.*’ Several years later, another work by Namitkiewicz
was published — Kodeks handlowy obowigzujgcy w b. Krdlestwie Polskiem: kodeks
handlowy, prawo wekslowe i czekowe wraz z ustawami dopetniajqcymi oraz orzec-
znictwem polskiem, francuskiem, rosyjskiem i niemieckiem [ The Commercial Code
in force in the former Kingdom of Poland: the Commercial Code, Promissory note
law and Cheque law together with supplementary laws as well as Polish, French,
Russian, and German case law] (Warsaw 1927).

Wiadystaw Jozef Szatensztejn published the aforementioned last translation of
Code de commerce in 1932. It was expanded with regulations as well as supplemen-
tary and related laws. He also developed case law of Polish and French courts. He
drew his knowledge pertaining to the subject from “Orzecznictwo Sadow Polskich”
[Judicial decisions of Polish courts], “Przeglad Prawa Handlowego” [A Review
of the Commercial Law], the translation by Namitkiewicz, “Wiadomosci Urzedu
Patentowego” [Patent Office News], a collection of court sentences from the area
of bankruptcy law authored by Adam Stominski, a collection of case law by Jean-
Baptiste Sirey as well as a coursebook by Léon Lacour and Jacques Bouteron.*!
The main point of interest did not lay in the contents of Code de commerce itself,

38 L. Babinski, J. Namitkiewicz, B. Slaski, Kodeks handlowy... [Commercial Code...], preface.

3 L. Babinski, J. Namitkiewicz, B. Slaski, Kodeks handlowy obowigzujgcy w Krélestwie Pol-
skiem, nowy przektad polski wraz z jurysprudencyq, wydanie drugie, przejrzane i poprawione [The
Commercial Code in force in the Kingdom of Poland, a new Polish translation with jurisprudence,
second edition, reviewed and corrected], Warsaw 1919, p. 106.

40 Tbidem, preface to the 2nd edition. The second edition was also printed in 1920 (with a tiny
spelling mistake in the title: “wydanie drugie, przejrzane i poprawione” [ Translator’s note: the spell-
ing of the last word is in the feminine form and it should be a neuter word in Polish]).

41 L. Lacour, J. Bouteron, Précis de droit commercial, Paris 1928.
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which was published only in fragments*. The crux of the matter was in the detailed
contents of numerous laws and regulations from the area of generally understood
commercial law together with regulations from different fields pertaining to is-
sues raised in a particular provision of the Code® or in its provisions in force in
other lands. As a result, the title of Szatensztejn’s work does not entirely reflect
its contents.*

It is difficult to unambiguously evaluate all of these translations. The task is
even more challenging due to the fact that they were published over the course of
100 years. One ought to presume that as time passed and it became possible to take
advantage of the body of work of the predecessors, the subsequent translations of
the Code should have been better and better. However, it is unfortunate that even
a cursory comparison of particular editions does not allow one to unequivocally
formulate such a thesis. While translating a legal text, “mys$l i duch prawa, wedtug
rachuby, iz tak rzeke, matematycznéj, na pieczy mié¢ potrzeba, azeby tltomaczenie
na mylng interpretacja prawa nie nawiodto: jednakze osiggnigcie tego celu zalezy
po wielkiéj czgséci, od zachowywania, z rowng troskliwoscia, wlasciwego ducha
i przyrodzonego toku jezyka, na ktory si¢ ttémaczy” [the thought and spirit of law,
according to a mathematical account (so to speak), one needs to take care not to
lead a translation to an erroneous interpretation of the law: however, achieving
this goal depends to a great extent on maintaining the proper spirit and the natural
flow of the language into which one translates with equal care].** And exactly
with this “spirit and natural flow” of Polish, the majority of authors had particular
problems. It seems then that even though a minute analysis of the whole content of
each translation of the entire Code is not purposeful, it is nevertheless worthwhile
to present several examples.

First and foremost, Code de commerce started to use the term commerc¢ant and
thus it departed from the term marchand (Polish “kupiec”) which had been used
in Ordonnance du commerce of 1673. The term commergant included in its scope
not only négocians, marchands et banquiers but also all others who carried on
commerce and made it their habitual profession (article 1). Consequently, the term

42 Due to the loss of force, the following articles were omitted in the printed version: 17, 21,23
(the last passage), 25, 29-37, 40, 42-46, 51-70, 71-90, 110-189, 190-436, 497, 615-630, 636-637,
639, 642-648.

4 For instance, the 1st article of the Commercial Code which delineates who should be con-
sidered a trader was provided with, among others, appropriate regulations of the Act of 18 July
1924 of basic duties and rights of privates in the Polish Army (Journal of Laws no. 72, item 698) or
the regulation of 15 May 1928 (Journal of Laws no. 71, item 643) published in order to execute it,
which barred privates from “wykonywania zawodow cywilnych i oddawania si¢ zajgciom ubocz-
nym” [practicing civilian professions or pursuing side activities].

4 W.J. Szatensztejn, Kodeks handlowy... [The Commercial Code...].

4 A. Heylman, Poréwnanie pobiezne... [A cursory comparison...], pp. 83—84.



280 Anna Klimaszewska

commerg¢ant had a significantly wider scope of meaning than the word merchant — it
corresponded to the present-day meaning of the term “entrepreneur.” However, the
etymology of the term commercant was initially blurred in Poland. Ever since Code
de commerce was introduced in the Duchy of Warsaw, people who employed the
French Commercial Code were misled by the first version of the translation of the
Code by Skorochdd-Majewski. He consistently translated the term commergant by
using the word “kupiec” and, as a result, he caused interpreters to distort the mean-
ing of the term. Skoroch6d-Majewski corrected the flagship article 1 by using the
term “handlujacy” (traders) in the 1811 edition, although he continued to employ
the term “kupcy” (merchants) in articles 6 and 8.% The same issue occurred in the
third edition. The following translations, as a rule, corrected this issue. However,
the term “matoletni kupcy” (underage merchants) still appears in article 6 and “Zony
kupcowe” (merchants’ wives) is present in article 7 of the Rzesinski version, while
the former can be also found in the translation by Zawadzki.

Already the 1 article of Code de commerce posed various problems for trans-
lators. According to the original wording of the regulation: “Sont commergants
ceux, qui exercent des actes de commerce, et en fout leur profession habituelle”.
Skorochdd-Majewski translated this in his 1811 edition into: “Handluigcymi sa
ci, ktorzy si¢ dzialaniami Handlowemi trudnia i to zatrudnienie, za szczegdlny
do zycia sposob obieraig” [Traders are people who deal with trading activity and
they choose this occupation as a way of life]*” and Heylman considered the phrase
“dzialaniami handlowemi trudnig” [deal with trading activity] as one which espe-
cially “nieodpowiadajace uzywalnosci jezyka polskiego” [did not correspond to the
use of the Polish language].*® The use of this expression is surprising to a certain
extent as it is completely certain that a proper equivalent of actes de commerce

4 Art. 1. Handluigcymi sa ci, ktorzy si¢ dziataniami Handlowemi trudnia i to zatrudnienie,
za szczegblny do zycia sposob obieraig. Art. 6. Kupcy matoletni, do prowadzenia Handlu w spo-
sOb powyzszy upowaznieni, moga si¢ co do swojego nieruchomego maiatku zobowiazywac i tenze
Hipotecznie dlugami obcigzad. [...]. Art. 8. Kazdy kupiec powinien utrzymywac Xigzke, Dziennik,
ktoryby przedstawiat dzien po dzien, dtugi, tak mu nalezne iako tez od niego winne, (Activa i Pas-
siva) dziatania iego Handlu, iego zapisywania i odbierania towarow (Negocyacye) przyimowanie
lub przenoszenie (akceptowanie indossowanie) wszelkiego rodzaju wexlow i kursuiacych papierow;
a w ogdlnosci wszystko to, co pod iakiem badz nazwiskiem: odbiera lub wyptaca, i ktoryby wy-
szczegolniat ilo$¢ pienigdzy, co miesiac na utrzymanie domu wytozonych: wszystko to bezwglednie
na inne w Handlu uzywane Xiazki, lecz ktorych utrzymywanie tak nieodbicie potrzebnem nie iest.
[...). W. Skorochod-Majewski, Kodex handlowy, z zlecenia JW. Ministra Sprawiedliwosci prze-
tozony przez Walentego Skorochod Majewskiego, P. A. X. W. T. K. W. P. N. przybranego cztonka,
Edycya Druga Poprawna [The Commercial Code as ordered by the Honourable Minister of Justice
and translated by Walenty Skorochdd Majewski, P. A. X. W. T. K. W. P. N. adopted member, Correct
Second Edition], Warsaw 1811, p. 1.

47 Likewise in the 1834 edition.

% A. Heylman, Poréwnanie pobiezne... [A cursory comparison...], p. 85.
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was employed in Polish in the form of “czynnosci handlowe” [commercial acts] in
the beginning of the 19" century. This is confirmed by by the use of the expression
used by the same author in his first edition in 1808 in which he wrote: “Kupcami
sg ci, ktorzy si¢ czynnosciami handlowemi trudnig [...]” [Merchants are the people
who deal in commercial acts (...)]. Szymanowski’s translation of actes de commerce
was “czyny handlowe” [commercial deeds]. This term was adroitly commented
on by Heylman who said that “do czyndéw handlowych, handlujacy zwykle nie
podnosza si¢, zajmujac si¢ jedynie interesami korzys$¢ pieni¢zng przynoszacemi.
Mowimy: «czyny bohaterskie» po Niemiecku «Heldenthateny, nigdy za$ czyny
handlarskie lub handlowe, «Handelsthaten»” [in reference to commercial deeds,
traders do not engage themselves in them and instead they only deal in business
which is financially profitable. We say «heroic deeds», in German «Heldenthateny,
however, we never say commercial or commerce deeds, «Handelsthaten»].*
A similar mistake was made in the Zawadzki edition who additionally interchange-
ably employed the terms “czyny handlowe” [commercial deeds] (article 632) and
“czynnosci handlowe” [commercial acts] (article 1) and he did it inconsistently.
A much more accurate translation was included in the publication by Heylman:
“Kto czynnos$ci handlowe wykonywa i na tém swdj sposob zarobkowania zaktada,
jest handlujacym” [Who conducts commercial acts and earns profit this way is
a trader]. However, he deviated in his translation from the plural form used in the
original text which Rzesinski, Fidler and Goldsztein as well as Namitkiewicz all
managed to avoid. The last author wrote: “Handlujgcymi sg ci, ktoérzy czynnos$ci
handlowe wykonywaja i jako zwykle swe zatrudnienie je traktujg” [Traders are
those who conduct commercial acts and treat them as their habitual profession].
This regulation was slightly modernized by Szatensztejn who translated article 1
thus: “Handlujacymi sa ci, ktorzy wykonywaja czynnosci handlowe, uprawiajac
je zawodowo” [Traders are those who conduct commercial acts as professional
work].

Another example is the translation of the French expression se régle which
was used in article 18 in relation to partnership agreements. According to the edi-
tion by Rzesinski and Szymanowski: “Kontrakt wspotki urzadza prawo cywilne,
szczegblne ustawy handlowe i umowy stron” [A partnership contract settles civil
law, particular commercial acts and agreements between the parties] where the word
“urzadza” [settle] constitutes in Polish an overly literal translation of the verb régler.
Zawadzki’s translation was not much better as it employed “urzadza si¢” [is settled
by]. The term used by Skoroch6d-Majewski in the first edition seems even more
inaccurate: “Kontrakt towarzystwa uwaza si¢ stosownie do prawa cywilnego [...]”
[A contract of a partnership is regarded according to civil law (...)]. Also incorrect

4 Ibidem.
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but a much more understandable term was used by the same author in the 1811
and 1834 editions: “Prawidta kontraktu wspoiki, czerpaig si¢ z Prawa Cywilnego
[...]” [Rules of a contract of a partnership are drawn from Civil Law (...)]. Heyl-
man’s translation is a much better reflection of the essence of the French regulation
according to which “Kontrakt wspotki podlega przepisom prawa cywilnego [...]”
[A contract of a partnership is subject to the provisions of civil law (...)] which was
repeated in the translation by Namitkiewicz and Szatensztejn. They just used a more
modern version of the word “partnership” which was spotka in Polish instead of
the older wspdlka. Fidler and Goldsztein adopted the following version: “Kontrakt
spotki sporzadza si¢ podtug prawa cywilnego [...]” [A contract of a partnership is
drawn up according to civil law (...)].

Much bigger discrepancies occurred in certain situations. The translations fre-
quently not only did not fully express the whole meaning of a particular regulation
but they were even in certain instances in complete contradiction to the original
text. An example of this was Zawadzki’s translation of the original En cas de part-
age, les arbitres nomment un sur-arbitre [ ...] from article 60 into “w razie rownosci
zdan s¢dziowie polubowni obierajg superarbitra” [in case of equality of opinion,
arbitrators of a tribunal choose a superarbitrator] which means “zgodno$¢ zdan”
[conformity of opinions]. The same mistake was repeated by Fidler and Goldsztein.
Skorochod-Majewski, Rzesinski, Heylman, and Szymanowski translated en cas de
partage into “w razie/w przypadku/w zachodzacéj réznosci zdan” [in case of/in
the event of/if a difference of opinion occurs] which only partially expressed the
meaning of this phrase, but at least it did not contradict the original meaning. It
is worth noting here that the Polish translators were not the only ones who failed
to avoid certain mistakes. As Heylman mentioned, the translations into German,
on which he had based his work, had also contradicted the French version in the
use of the phrase Im Falle der Stimmengleichheit.>® However, a mistake such as
this one is inexcusable because partage indisputably means “podziat” [a division],
“podzielenie” [a split], “rozdzielenie” [a separation].’! The point is not only that
there are differences of opinion but that there is also an equal number of contrary
opinions. The complete meaning of this expression was finally provided in the
translation by Namitkiewicz. He translated en cas de partage into “w razie roOwnego
podziatu zdan” [in case of an equal division of opinions].

As aresult, despite the efforts of various authors to translate Code de commerce
into Polish, it is difficult to choose which version is the most faithful to the origi-
nal. There were jarring mistakes in some editions, which stemmed from a lack of

50 Tbidem, p. 90.
U P. Dahlmann, Nouveau dictionnaire de poche frangais-polonais, 14" edition, vol. 11, Berlin
[n.d.], p. 830.



ABOUT THE TRANSLATIONS OF THE FRENCH COMMERCIAL CODE... 283

knowledge of the French commercial law. On the other hand, other editions omit-
ted parts of the Code using as an excuse the fact that particular norms were not in
force, did not pertain to, or lost force in Polish territories. However, a researcher’s
integrity requires them to refer to the original for this very reason.
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The oldest North American military articles —
the circumstances surrounding their enactment
and their characteristics'

INTRODUCTION

The 16™ century and the beginning of the 17" century are the golden age of
the development of military articles in Europe. This was the time when this type
of normative acts was very frequently published, modified, and it was also a time
of their dynamic development. There were attempts to implement the majority of
ideas in this area of military affairs by introducing them into military articles. It is
worth mentioning that among the innovations, which appeared at the time, were
the appearance of norms pertaining to rules of obedience which were patterned on
ancient Rome, the introduction of shooting drills as well as of general military drills,
and creating proper rules of behaviour in battle, enforcing hygiene rules, etc. The
role of all of the aforementioned norms amounted to the following: organization of
camp life (garrison); establishing the rules of military engagement; regulating the
relations between soldiers and civilian population; shaping the issue of obedience,
chain of command, and regulating the significance of an order; the introduction

' K. Lopatecki, Najstarsze potnocnoamerykanskie artykuly wojskowe, “Czasopismo Prawno-
Historyczne” [Journal of Law and History] [CPH] 2013, t. LXV, issue 1, pp. 175-201. The current
version of the article has been prepared as a part of the SONATA research project of Narodowe
Centrum Nauki [the National Science Centre]. The project number is 2016/23/D/HS3/03210 and it
is entitled “The military revolution as a modernization factor in the public finance and state organi-
zation of the Polish-Lithuanian state in the comparative perspective.”
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of military crimes and determining potential maximum sanctions stipulated for
committing them.?

Geoffrey Parker, while analyzing the phenomenon of “the military revolu-
tion” at the turn of the seventeenth century, pointed out the ease with which new
solutions were disseminated in the military.’ New inventions, concepts, as well as
tactical and strategic solutions did not constitute closely guarded military secrets.
The flow of information occurred together with recruitment of foreign military
engineers, officers, and even of entire military units. Military treatises published in
print were widely available.* The most effective method of disseminating “volley
fire” — this issue which constituted the basis for Parker’s work — was in the form of
drawings depicting soldiers in the course of military drills. These drawings were
later published in the form of engravings.’ This phenomenon can be transposed to
a wider background, namely the dynamic development of acts known as “military
articles.”

The characteristic feature of the development of the early modern military
articles, which originated in Holland, Sweden, Spain, England, and France, was
their dissemination outside of European borders.® Military models were transposed
from metropolises to factories and colonies located in North and South America,
Africa as well as in Asia. People emigrating from Europe to distant lands carried
with them military knowledge which was then adapted to new circumstances.’
Furthermore, the civilizations outside of Europe which undertook military reforms

2 K. Lopatecki, ‘Disciplina militaris’w wojskach Rzeczypospolitej do potowy XVII wieku [Dis-
ciplina militaris in the armies of the Polish-Lithuanian Commonwealth until the middle of the 17%
century], Bialystok 2012, pp. 701-702.

3 G. Parker, From the House of Orange to the House of Bush: 400 years of military revolutions,
or how to prepare for the next Gulf War, “Military Spectator” 2003, vol. 172, issue 4, pp. 187—190.
Compare S.J. Walker, Arms and the Man: Constructing the Soldier in Jacques de Gheyn's “Wapen-
handelinghe,” “Nederlands Kunsthistorisch Jaarboek” 2007-2008, no. 58, pp. 138-161.

4 Tt was popular to create military treatises in handwritten form in the 16" century. There were
more works of this kind than printed ones. However, it was not done in order to keep the knowledge
secret as copies were not rare. The most important thing was to increase the prestige of a treatise in
order to make it a unique work. M. Rogg, Die Kriegsordnung Albrechts des Alteren von Branden-
burg, Herzog in Preussen [in:] H.J. Bomelburg, B. Chiari, M. Thomae (eds.), Die Kriegsordnung des
Markgrafen zu Brandenburg Ansbach und Herzogs zu Preussen Albrecht des Alteren — Konigsberg
1555, Braunschweig 2006, pp. 23-24.

5 J. de Gheyn, The renaissance drill book, ed. D.J. Blackmore, London 2003.

¢ Compare J. Black, European Overseas Expansion and the Military Revolution [in:] G. Rau-
dzens (ed.), Technology, disease, and colonial conquests, sixteenth to eighteenth centuries, Leiden
2001, pp. 1-30.

" K. Roy, The hybrid military establishment of the East India Company in South Asia: 1750—
1849, “Journal of Global History” 2011, no. 6, pp. 195-218.
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according to the European model were forced to issue legal regulations which were
similar to military articles.®

A phenomenon of the development of military law was editing and, subse-
quently, enacting military articles by colonial legislative bodies. These regulations
were intended for the militia which was being formed in the colonized areas and
composed of the citizens of these lands. The following article presents this phenom-
enon as it occurred in English lands in North America in the 17" century. Studying
their contents as well as the circumstances of their creation will enable the portrayal
of the 1% stage of the development of the militia, its discipline levels, and, most
importantly, it will make possible the establishing of the source of reception and
the adoption level of models from the metropolis.’

The article is written in the “military revolution” paradigm. However, in the
context of the militia and of the legal rules which were in effect in those formations,
it is very close to another paradigm, namely “social disciplining” (the so-called
Sozialdisziplinierung).'° Even though the term itself is connected with research into
absolute monarchy,'" it can also be successfully used in parliamentary monarchies.
The beginnings of the policy of instilling schematic and automatic obedience in the
population (self obedience), limiting spontaneity and standardization of social at-
titudes can already be connected with European cities in the 15™ century. Numerous
legal acts were promulgated at the time which attempted to regulate almost every
sphere of life (clothing, behaviour, prices, and sanitary issues). States in which
bureaucracy and military units were taking shape started to impose discipline in the

8 Tt is worth mentioning that in Japan, where the rules of military discipline created in an-
cient Rome were completely unknown, there was also an attempt to codify the rules of conduct in
characteristic military articles. In particular, the work of Tokugawa Ieyasu should be accentuated.
He proclaimed military laws in a military camp near the Odawara castle in 1590. They were simi-
lar in form to the German Artikelbrief from the end of the 15% century. The act was composed of
14 regulations which encompassed norms which were very similar to the European solutions such
as the protection of traders, the civilian population, and it also contained mentions of the crimes of
desertion, disobedience, etc. The articles were discussed and translated by A.L. Sadler, The Maker of
Modern Japan, London 1937, p. 161. See: M. Stavros, Military Revolution in Early Modern Japan,
”Japanese Studies” 2013, vol. 33, no 3, pp. 243-261.

® The phenomenon of transposing legal institutions and regulations from the metropolis to
the colonies was highlighted by: D. Nagl, No Part of the Mother Country, but Distinct Dominions —
Rechtstransfer, Staatsbildung und Governance in England, Massachusetts und South Carolina, 1630—
1769, Berlin 2013. The transfer of English solutions to the colonies was not an automatic process as
the local factors played a huge part in it.

10 T. Schwager, Militirtheorie im Spdthumanismus: Kulturtransfer taktischer und strategischer
Theorien in den Niederlanden und Frankreich (1590-1660), Berlin 2012, p. 4 et seq.

" G. Oestreich, Strukturprobleme des europdischen Absolutismus [in:] idem, Geist und Gestalt
des friihmodernen Staates, Berlin 1969, pp. 179-197.
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16" century (Socialregulierung)."? In the next stage, a disciplined society accepts
changes leading to the creation of an absolute monarchy with fewer reservations.
This does not mean that this phenomenon cannot be used for research into parlia-
mentary monarchy. This issue is even more interesting when one takes into account
that instilling virtues of diligence, obedience, order, and punctuality also serves the
growing bourgeoisie. Moreover, it constitutes the foundations for the development
of modern capitalist phenomena and the modernization of states. In consequence,
it can lead to the process of democratization (Fundamentaldemokratisierung).

MILITARY ARTICLES
AS AN INSTRUMENT OF COLONIAL POLICY

While starting the colonization process of newly discovered lands, European
states announced military articles for both seamen and soldiers already at the be-
ginning of a sea voyage. However, it was not an infrequent occurrence that legal
regulations needed to be adjusted to new political and military circumstances
which in turn forced leaders to issue new legal regulations. The oldest example
were Ordenanzas Militares which were created by Hernan Cortés on the 22 of
December 1520 in Tlaxcala.' The Spanish leader extensively explained the neces-
sity of independently proclaiming the act in its preamble. He drew attention to the
significantly insufficient forces and the distance from the metropolis which made
acquiring assistance impossible. These issues significantly influenced the type of
employed sanctions. First and foremost, the punishment in the form of mutilation
was abandoned and the option of sentencing soldiers to the death penalty was
drastically limited. Capital punishment was only stipulated in the case of mutiny,
disobedience, and appropriating spoils of war (which should have been amassed
and divided together). The dominant system of punishment was one of composition,

12 D. Tilgner, Sozialdisziplinierung und Sozialregulierung: die Policeyordnungen fiir Schles-
wig-Holstein von 1636 und fiir das Amt Bergedorf von 1623, Miinster 2000, passim, especially
pp. 29-54, 175 (Table 4).

13 G. Oestreich, Strukturprobleme..., p. 195; L. Bauer, M. Herbert, Geburt der Neu zeit. Vom
Feudalsystem zur Marktgesellschaft, Munich 1988, p. 315; S. Ogilvie, ‘So that Every Subject
Knows How to Behave’: Social Disciplining in Early Modern Bohemia, “Comparative Studies in
Society and History” 2006, vol. 48, no. 1, pp. 38-78. Compare: W. Freitag, MifSverstindnis eines
‘Konzeptes’. Zu Gerhard Oestreichs, Fundamentalprozef3’ der Sozialdisziplinierung, “Zeitschrift fir
Historische Forschung” 2001, vol. 28, no. 4, pp. 513-538.

4 Ordenanzas Militares [in:] W.H. Prescotts, History of the conquest of Mexico, vol. 1, London
1854, pp. 388-392. On the organization of the Spanish army in the 16" century America: L. Weck-
mann, The medieval heritage of Mexico, vol. 1, New York 1992, pp. 87-103.



THE OLDEST NORTH AMERICAN MILITARY ARTICLES... 289

or sanctions in other words, which did not jeopardize the army’s troop strength.
Corporal punishments were employed only in special circumstances.

The English colonial policy in the 17" century was mainly concentrated on
the area of North America. The first settlers who crossed the Atlantic Ocean and
arrived in the new lands had to organize themselves in a military fashion for two
reasons. The first one was their small strength, while the second, and the more im-
portant reason, was the hostile attitude on the part of the natives.'® For this reason,
normative acts were passed, similarly to military articles, which included in their
subjective scope all inhabitants.!® It was also a very important factor which led to
imposing the rules of social discipline. Moreover, it got people accustomed to the
introduction of regulations pertaining to militia units in the future.

In case of danger, English authorities sent an army which was issued disciplinary
regulations at the beginning of its sea voyage or the commanders in chief — gover-
nors — of the army were authorized to publish them.'” For instance, the Crown sent
out a contingent of 1000 soldiers under the command of Colonel Herbert Jeffrey
in order to suppress Bacon’s rebellion.'® Special regulations were prepared for the
expeditionary force and the commander in chief was informed of them by Henry
Coventry, the Secretary of State for the Southern Department, on the 19" of Octo-
ber 1676. Charles II of England handed over “the printed book of articles of war
now in Jeffrey’s hands published in 1673 and signed by his Majesty is the form of
articles he is to follow during the war in Virginia.”'” An alternative solution was
employed on the territories of Jamaica, which was captured by the English in 1655.

1S A.J. Hirsch, The Collision of Military Cultures in Seventeenth-Century New England, “The
Journal of American History” 1988, vol. 74, no. 4, pp. 1187-1212.

16 An example of such actions were “Articles, Lawes, and Orders, Divine, Politique, and Mar-
tiall for the Colony in Virginea” as well as “The Summarie of the Marshall Lawes” which were
supplemented by a number of detailed instructions and sets of rules and regulations for soldiers
and officers. They were originally proclaimed in 1610 and they were later modified several times
in 1611. For The Colony in Virginea Britannia. Lawes Divine, Morall and Martiall, London 1612,
pp. 9-68. The first settlers of the Plymouth colony also thought about creating a special normative
act to combine civilian laws with military ones in 1621. See: A. Young (ed.), Chronicles of the Pil-
grim fathers of the Colony of Plymouth: from 1602—1625, Boston 1844, pp. 196-197.

17 W.N. Sainsbury (ed.), Calendar of State Papers, Colonial Series, America and West Indies,
vol. 7: 1669-1674, London 1889, p. 351.

18 W.M. Billings, Sir William Berkeley and the forging of colonial Virginia, Baton Rouge 2004,
p- 249 et seq.

1 W.N. Sainsbury (ed.), Calendar of State Papers, Colonial Series, America and West Indies,
vol. 9: 1675-1676, London 1893 [reprint: Vaduz 1964], p. 495. The only military articles printed in
England in 1673 were Articles and Rules for the Better Government of his Majesties Forces by Land
During this Present War, commonly called The Prince Rupert Articles. They were published on the
6" of December 1672 for the purposes of the war with Holland; however, they were first printed one
year later. A critical edition: G.B. Davis, 4 Treatise on the Military Law of the United States, Clark
2007, pp. 567-580.
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A significant military force was stationed on the island and, as a result, numerous
military articles were issued by its governors.?

All of the regulations mentioned above were in essence articles for English
mercenary armies, which were recruited in the metropolis.?! Due to huge distances,
fielding voluntary units was frequently the only means of resisting the enemy. They
held the enemy at bay until the regular army arrived. In consequence, it created
a need to form militia units which were composed of people of European origin
who inhabited the lands which were being colonized.?> However, forming such units
created problems pertaining to applying military law. Volunteers did not formally
constitute a part of the King’s army and that is why local bodies with legislative
authority started to issue special military articles for them.?

Spain was the first country which had experiences concerning the issuing of
special regulations for the needs of the militia created outside of continental Europe.
The situation pertained to the Canary Islands which were in danger of an invasion
by the English as well as by Muslim rulers. As a consequence, Phillip II of Spain
decided to carry out a centralization process connected with the strengthening of
the islands’ military power. He wanted to create a permanent military formation
composed of the islands’ inhabitants and, to this end, Jeréonimo de Saavedra was
sent there in 1587. It was his duty to give military training to the locals. Three
years later, don Luis de la Cueva y Benavides became the governor and captain

20 For instance: Governor Thomas Modyford proclaimed on the 1 of January 1667 “Arti-
cles and military laws [...] for the better ordering and governing his Majesty’s forces belonging
to Jamaica.” W.N. Sainsbury (ed.), Calendar of State Papers, Colonial Series, America and West
Indies, vol. 5: 1661-1668, London 1880, p. 437. See also: J.W. Fortescue (ed.), Calendar of State
Papers, Colonial Series, America and West Indies, vol. 12: 1685—1688, London 1899, pp. 71-72;
J.W. Fortescue (ed.), Calendar of State Papers, Colonial Series, America and West Indies, vol. 15:
1696-1697, London 1904, p. 38, 160.

2l More on the justice system: S.R. Frey, The British Soldier in America: A Social History of
Military Life in the Revolutionary Period, Austin 1981, pp. 71-93.

22 Militia and levy en masse were also gladly employed in Europe. They were especially neces-
sary on the borders which were in constant danger of raids. A whole system of border protection was
implemented there. One can provide the following as examples: the French defense system created
in the 2" half of the 17" century and located on the lands on the border with the Dutch Republic;
another example were the solutions introduced on the eastern rims of the Grand Duchy of Lithuania
which were endangered by Russian expansion. G. Satterfield, Princes, Posts and Partisans: The
Army of Louis XIV and Partisan Warfare in the Netherlands (1673—1678), Leiden—Boston 2003,
pp. 56-58, 140-143, 159-162, 237-250, 267; K. Lopatecki, Organizacja, prawo i dyscyplina w pol-
skim i litewskim pospolitym ruszeniu (do polowy XVII wieku) [The organization, law and discipline
of the Polish and Lithuanian levy en masse (until the middle of the 17" century)], Bialystok 2013,
pp. 412-432.

2 English models were naturally employed in North America. See: L. Boynton, The Eliza-
bethan militia, 1558—1638, London—Toronto 1967, pp. 252-307; K. Sharpe, The personal rule of
Charles I, New Haven—London 1992, pp. 487-506, 792-812; K.F. Zelner, 4 Rabble in Arms: Mas-
sachusetts Towns and Militiamen during King Philips’ War, New York—London 2009, pp. 19-28.
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general of the Islands. He was authorized — after receiving prior consent of the lo-
cal authorities — to summon the militia for which military articles were enacted on
the 13" of July 1590 in the town of San Cristobal de La Laguna.**

Similar actions had to be undertaken by the communities inhabiting the east
coast of North America in the 60s and 70 of the 17" century.? The act passed by the
General Assembly in the Maryland colony, chaired by Governor Phillip Calvert, in
1661 needs to be counted among the oldest documents regulating militia discipline.?
Analogous actions were undertaken on the islands in the Caribbean. John Vaughan,
the Governor of Jamaica, issued special military articles in 1676 for the inhabitants
and the units stationed there due to the danger of a slave revolt. The proclamation
was connected with the articles being passed by the Council of Jamaica on the 17%
of February. Afterwards, copies were made and they were subsequently handed over
to the colonels.?’” Military leaders were obliged to abide by military laws, organ-
ize regimental court martials, recruit volunteers for the army as well as to prepare
a list of all white inhabitants of the plantations.?® Shortly after, on the 18" of May
1676, William Stapleton, the Governor of Antigua, also introduced military articles
which were “customary on other islands.” This can suggest that the articles may
have been modelled on the laws issued by John Vaughan.”

24 ]. Peraza de Ayala, Las ordenanzas militares para Canarias en 1590, “Revista de Historia
Canaria” 1968, no. 41, pp. 1-4; a critical edition of this act which was comprised of 25 articles:
ibidem, pp. 6-10.

25 Similar regulations were issued on the islands in the Caribbean Sea. For instance, the follow-
ing regulation was issued in Antigua on the 27" of March 1691: An Act for regulating the Militia and
Forces of these Islands and establishing divers Rules and Articles of War. See: A. Brown (ed.), The
Laws of the Island of Antigua: Consisting of the Acts of the Leeward Islands, vol. I, London 1805,
p. 2. Similar regulations were issued, inter alia, in 1702, 1788, and 1790 (ibidem, pp. 165-168, 553,
572).

% Unfortunately, its contents remain unknown. W.N. Sainsbury (ed.), Calendar of State Pa-
pers...,vol. 5, p. 24.

27 Their contents are unknown. The only thing which is known for certain is that they were
comprised of six chapters: “Duties to his Majesty’s authority and government”; “Duties towards
superior officers”; “Duties in marching and in action”; “Duties in camp and in garrison”; “Rules
for regulation of musters”; “Administration of justice.” These names suggest that this act was cre-
ated on the basis of military articles which were divided into chapters. Such acts were: Lawes and
Ordinances of Warre Established for the better Conduct of the Army by His Excellency the Earle
of Essex, London 1642; Lawes and Ordinances of Warre Established for the better Conduct of the
Army by His Excellency The Earle of Waewick, London 1642; Articles and Rules for the Better
Government (1673) [in:] G.B. Davis, 4 Treatise on the Military Law..., articles 1-6, pp. 567-580.
The most similar chapters are presented in the last act. Consequently, it is probable that the articles
refer to the regulations of 1673.

2 W.N. Sainsbury (ed.), Calendar of State Papers..., vol. 9, pp. 352-353; J.M. Collins, Martial
Law and English Laws, ¢.1500 — c.1700, Cambridge 2016, pp. 227-230.

2 The Laws of the Island of Antigua..., p. 67, W.N. Sainsbury (ed.), Calendar of State Papers...,
vol. 9, pp. 395-396.
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The time between 1675 and 1676 was a watershed period in North America.
This was the time when a war broke out on the territories of Massachusetts, Con-
necticut, Rhode Island, and Maine between the colonists (supported by the Mohe-
gan and Pequot tribes) and American Indians led by Metacomet, the chief of the
Wampanoag tribe.*® Besides this conflict, which was also known as “King Philip’s
war,” the colonists inhabiting Virginia also had to face the natives in 1676.3! The
colonists had to bear the brunt of this conflict as well and that is why it was neces-
sary to create military articles written by local legislative bodies for the needs of
the local militia.

MILITIA ARTICLES OF THE COLONY OF VIRGINIA OF 1676

Regulations proclaimed in Virginia are one of the oldest acts pertaining to militia
discipline which can also be equated to “military articles” issued for the needs of
professional mercenary units. The first parliamentary body (the General Assem-
bly) in the Western Hemisphere started functioning in this colony in Jamestown in
1619. This institution was reorganized by William Berkeley in 1643. He, among
other things, made the General Assembly a bicamercal institution by introducing
the House of Burgesses one year after he had been nominated for the position of
governor. This parliament did not have a set term of office. Instead, it was working
continuously between 1661 and 1676 over the course of 17 sessions. Robert Wynne
was the Speaker of the Virginia House of Burgesses between 1662 and 1674 and
Augustin Warner took over the position after this period.*

The conflict between the natives and the colonists was growing violently in
1674. First regular skirmishes took place in September of the following year. In
the face of military danger, William Berkeley decided to call another session of the
General Assembly.** There was a session in progress between the 215 of September
1674 and the 7" of March 1676 in Jamestown, which was chaired by Warner.>* The
output of this session was the enactment of regulations which prepared the colony

30 I.D. Drake, King Philip’s War: civil war in New England, 16751676, Amherst 1999;
E.B. Schultz, M. Tougias, King Philip’s War: the history and legacy of America's forgotten conflict,
Woodstock 2000.

31 H.C. Rountree, Pocahontas s people: the Powhatan Indians of Virginia through four centu-
ries, Norman 1990, p. 96 et seq.

32 ]. Kukla, Speakers and Clerks of the Virginia House of Burgesses, 1643—1776, Richmond
1981, pp. 10-12, 63-67.

3 R.M. Utley, W.E. Washburn, Indian Wars, New York 2002, pp. 24-31.

3 'W.W. Hening (ed.), The Statutes at Large; being a Collection of all the Laws of Virginia,
vol. II, New York 1823, p. 326; W.N. Sainsbury (ed.), Calendar of State Papers..., vol. 9; also
W.N. Sainsbury (ed.), Addenda 1574—1674, London 1893, p. 357.
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for war.* For this reason, “An act for the safeguard and defence of the country
against the Indians” was issued. This document was signed by the Governor, Wil-
liam Berkeley, and the Speaker, Augustin Warner. The document was comprised
of two parts. The first one proclaimed the laws pertaining to mobilization and the
method of waging war, while the second approved the military articles for the mi-
litia.*® Its issuing was a direct result of the enactment of The Militia Act in 1673,
which ordered the militia in both organizational and legal terms.*’

The first part was introduced by a preamble which provided the grounds neces-
sitating the introduction of military reforms. Indians, according to the members
of parliament, were committing continuous assaults on the colonists and that was
why the Colony of Virginia declared war on all the natives who committed acts of
aggression. Militia units were formed for this reason and it was indicated where
the soldiers were to be stationed, which county they were to come from, and who
was to be their commanding officer. It was also decided where depots were go-
ing to be located; it was assigned which soldiers were going to be responsible for
procurement; and the issuing of guns and ammunition to each fort was approved.

Provisions for soldiers were determined in detail. Military pay was distinctive
in comparison to its European counterparts as bullion was not in use. Instead, the
most commonly used “currency” of the period was employed, namely tobacco.*®
The pay for horsemen was four time higher due to the need to buy a horse by one-
self as well as to field another in case the first one was lost. Commanding officers
were obliged to have a surgeon on each fort’s staff as well as to make a list of all
the citizens serving in the militia. Moreover, there were attempts to take advantage

35 The parliamentary acts of 1679 refer to military articles which were enacted three years
earlier. W.W. Hening (ed.), The Statutes at Large..., vol. 11, p. 440; compare with Annual Report of
the West Virginia Bar Associations, Charleston 1919, p. 107.

% An act for the safeguard and defence of the country against the Indians [in:] W.W. Hening
(ed.), The Statutes at Large..., vol. 11, pp. 326-336. The aforementioned regulations also contain
a mention of Nathaniel Bacon (in the rank of colonel) who, together with Major John Page, was
authorized to carry out recruitment in the county of York. However, he should not be identified as
Nathaniel Bacon who was the leader in the rebellion, who was frequently referred to as “Junior.”
L. Middleton, Revolt, U.S.A., New York 1977, pp. 22-25.

37 P.A. Bruce, Institutional History of Virginia in the Seventeenth Century: an inquiry into
the religious, moral, educational, legal, military, and political condition of the people, vol. 2, New
York—London 1910, pp. 37-39. A similar situation took place in Jamaica where The Militia Act, sup-
plemented by military articles, was enacted in 1671 due to the danger of a Spanish attack. W.N. Sa-
lisbury (ed.), Calendar of State Papers, Colonial Series, America and West Indies, vol. 7: 1669—
1674, p. 272.

3% An infantry soldier received 500 pounds of tobacco each year, while a cavalry soldier
received 2000 pounds per year. Officers received their pay monthly: 600 pounds of tobacco for
a captain and 400 pounds for a lieutenant. It was a widely accepted payment method in Virginia at
the time. See: W.M. Billings, Sir William Berkeley and the Forging of Colonial Virginia, Louisiana
2010, pp. 148, 226-227.
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of the tribal divisions among Indians and institutionalize them. Military personnel
were obliged to reward the natives who brought an enemy alive or brought proof of
an enemy’s death®’. After the General Assembly session ended, broad discretionary
powers were granted to the governor and to the war council. They had the right to
issue new laws or to amend old laws as well as to disband the army after victory
had been achieved.

The second part of the act stated military laws concerning the militia: “The
Articles, rules and orders to be observed and kept by the army as well in the several
garrisons as in the field, are as followeth.”*® The General Assembly only approved
them as the wording was in the purview of the Governor and — most probably — of
the officers selected by him. The contents of these laws were quoted by the General
Assembly and, in the first part, additionally gave them importance equal to the
regulations binding soldiers in garrisons, camps and during draft. Captains and
their subordinate officers were obliged to punish criminals according to the afore-
mentioned regulations. The most serious felonies which could have been punished
by death were supposed to be adjudicated by the war council.*' The division into
higher and lower military courts, whose jurisdiction depended on the seriousness
of a crime and the type of sanction, was commonly employed in Europe.** How-
ever, the solutions enacted in Virginia did not contain any information pertaining
to appeals, which were commonly used on the Old Continent in the second half
of the 17" century.

The normative act was relatively short and it consisted of 26 regulations.*® As
arule, English military articles for mercenary armies were 2.5 to 3 times longer and
even the legal regulations themselves were more elaborate.** A detailed analysis

3 Three matchcoats were paid for a prisoner, while one matchcoat was paid for the head of
a dead enemy. This double rate indicates that the authorities were more interested in capturing pris-
oners than simply killing the natives. However, the latter form became dominant later. B. Madley,
Reexamining the American Genocide Debate: Meaning, Historiography, and New Methods, “The
American Historical Review” 2015, vol. 120, no. 1, p. 115.

40" A characteristic of the proclaimed laws: R. Hildreth, The History of the United States of
America: Colonial, 1497-1688, vol. 1, New York 1863, pp. 530-532.

4 W.W. Hening (ed.), The Statutes at Large..., vol. II, pp. 332-333: “Be it enacted by the
authority aforesaid, that certaine articles rules and orders (being in number twenty six) to be observed
and kept by the army as well in garrison as in field, and are hereunto annexed be put in execution;
and that any captaine of a fort or other subordinate officer comanding a party be impowred to punish
any the offences therein mentioned upon any of his or their company offending not extending to life
or member, bat that capital and greate crimes be adjudged at a councell of warr.”

42 S.R. Frey, The British Soldier in America..., p. 81.

3 The Articles, rules and orders to be observed and kept by the army as well in the several
garrisons as in the field, are as followeth [in:] W.W. Hening (ed.), The Statutes at Large..., vol. 11,
pp- 333-336. A short characteristic: P.A. Bruce, Institutional History of Virginia..., pp. 69-70.

4 There were 64 articles by James II which were published in 1685 and there were 74 articles
by Prince Rupert which were published in 1673.
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of the contents shows that they constituted a compilation of the Swedish military
articles enacted in 1621.* However, it was not a direct reception because they
were translated into English and published in print twice — in 1632 and 1639.%
25 regulations are a faithful recreation of Gustav Il Adolf’s articles, complete with
the grammatical and stylistic idiosyncrasies. The American norms are shorter as
a rule and the sanctions were sometimes made lighter in comparison with their
Swedish counterparts.*’ Certain regulations are completely the same (e.g. articles
9-23,10-24, 13-38, 1747, 18-51, 20-53, 23—60), while others only differ in sin-
gle words or phrases.* Furthermore, the whole layout of the regulations is adapted
to reflect the Swedish model, while the legal writing units preserve the original
layout. A detailed collation is presented in Table 1. The first column contains the
contents of the English laws. The second column presents the counterparts of the
Swedish military articles translated into English in 1632 and 1639. Corresponding
fragments in both versions are underlined.*

The collation above unequivocally shows that the person/people responsible for
the preparation of the military articles had to possess a printed copy of the trans-
lated Gustav II Adolf laws. The question concerning the influence connected with
the presence of the Swedish armies in North America remains open. The Swedes

40. Brusiin, Gustav Il Adolfs krigsartiklar. Nagra synpunkter, “Tidskrift utgiven av Juridiska
Foreningen i Finland” 1943, no. 5-6, pp. 373-393.

4 The Svvedish discipline, religious, civile, and military, London 1632, pp. 39-69; R. Ward,
Animadversions of Warre, London 1639, pp. 41-54; Articles of Warr instituted by the Kinges Mayj-
esty of Sweden, London b.d.w., pp. 1-23. W. Winthrop (Military Law and Precedents, Washington
1920, p. 19) indicates only one version (the one from 1639) of the translations of the Gustav Adolf
military articles. On the basis of the analysis of the regulations, it seems that the articles in Virginia
were developed on the basis of the printed version of 1632.

4T For instance, article 6: “That all officers and souldiers be obedient to the commander in
cheife and the officers next under him, in whatsoever they shall command for the service of the
king.” A corresponding regulation from the Swedish version of the articles of 1632 states: “Next,
shall our Officers and soldiers be obedient unto our Generall and Feild-Marschal, with other our Of-
ficers next under them, in whatsoever they shall command, belonging unto our service: upon paine
of punishment as followeth.”

* For example, article 14 of laws of 1676 stated: “That no man shall hinder the marshall or
other officer in executing his office in punishing offenders upon paine of death.” The regulation
in Swedish laws: “No man shall hinder the Provost Marshall Generall, his Lieftenant or servants,
when they are to execute anything that is for our service; who does the contrary, shall lose his life.”
Analogically, article 18 states: “No man shall presume to make an allarme in the campe or quarters,
or shoote of his muskett in the night time upon pain of death.” Its counterpart (article 51) in the
Swedish regulation is: “No man shall presume to make any Alarme in the Quarter, or to shoot off
his Musket in the night time, upon paine of Death.” See: The Articles, rules and orders..., article 14,
p- 335; Code of articles of king Gustavus Adolphus of Sweden (1621) [in:] W. Winthrop, Military
Law..., article 36, p. 909.

4 The Articles, rules and orders..., pp. 333-336; The Svvedish discipline..., pp. 39—-69; R. Ward,
Animadversions of Warre, pp. 41-54.
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had their own colony called “Nya Sverige” (“New Sweden,” which encompassed
parts of the present-day states of Delaware, New Jersey, Pennsylvania and Mary-
land) between 1638 and 1655. This state prepared a specially edited version of the
military articles while it was organizing the first expedition to America in 1637.%

The layout of the 1676 act needs to be positively evaluated. The number of
articles and their contents were adjusted to the possibility of forming militia units.
This army was not able to adopt the numerous regulations which were forced upon
professional or mercenary units.>'

The contents of the military articles of 1676 can be divided into 6 chapters. The
articles concern religion (1-4), discipline and obedience (6—14), rules of military
service (5, 15-17, 24-26), watch (18-21) and battles (22-23).

The first article states that blasphemy against God was a crime and drunkenness
was not considered to be an extenuating circumstance. The following two articles
pertained to soldiers’ behaviour which was deemed unworthy of Christians, namely
denouncing the sacraments or other dogmas of faith, for which they ought to have
been punished by an officer. Finally, article 4 ordered soldiers to take part in public
prayers — twice daily — as well as to behave properly during the prayers.

This group of regulations is of special interest to historiography as it confirms
the thesis according to which the colonists were strongly attached to protestant
faith.”> However, comparing the aforementioned regulations with contemporary
military laws in Europe proves that they were characteristic as such norms were
known throughout Europe. Moreover, their hypothesis and directives constitute
a faithful recreation of the solutions used in the Swedish army.>* One can find
references to Swedish specificity in numerous other English military articles.>

50" A. Johnson, The Swedish Settlements on the Delaware 1638—1664, vol. 1, Philadelphia 1911,
p. 104. Similarly, on the basis of the Dutch “Artikelbrief,” the Dutch West India Company issued
provisional regulations for the first settlers in North America on the 8" of March 1624. E.T. Pritchard,
Native New Yorkers: the legacy of the Algonquin people of New York, San Francisco 2002, p. 156.

S An example of this can be the levy en masse of the crown nobles in 1621. An act was
proclaimed then which consisted of just 23 legal regulations. Biblioteka PAN in Kornik, 330,
pp. 752-756; Libraries of PAN and PAU Cracow, 2253, pp. 272-273.

52 For instance: J.B. Dillon, B. Douglass, Oddities of colonial legislation in America: as ap-
plied to the public lands, primitive education, religion, morals, Indians, etc., Indianapolis 1879,
pp. 31-32.

53 Code of articles of king Gustavus Adolphus..., articles 2—4, p. 907; The Svvedish discipline,
pp- 39-69; R. Ward, Animadversions of Warre, atticles 2—4, pp. 40—41; compare with K. Lopatecki,
Nabozenstwa wojskowe w Rzeczypospolitej szlacheckiej: zarys organizacyjno-prawny [Military
religious services in the Nobles’ Republic: an outline of the organizational and legal framework]
[in:] T. Ciesielski, A. Filipczak-Kocur (eds.), Rzeczpospolita panistwem wielu narodowosci i wyznan,
XVI-XVIII wiek [The Polish-Lithuanian Commonwealth as a state of numerous nationalities and
creeds between the 16" and the 18" century], Warsaw—Opole 2008, pp. 521-539.

3% Compare with Articles and Ordinances of War for the Present Expedition (1643) [in:]
The Harleian Miscellany, vol. V, London 1810, articles 1-4, pp. 422-423; Articles and Rules for
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Undoubtedly, the publishing of a book entitled The Svvedish discipline, religious,
civile, and military in London in 1632 played a large part. The book was divided
into three parts. The first one discussed prayers and religious services in the Prot-
estant army of Gustav II Adolf. The second part contained military articles, while
the third one described rules pertaining to military order.

The fundamental part of the 1676 normative act was devoted to obedience and
military discipline. These regulations are universal in character, the issues they deal
with are prevalent in almost all modern military articles; however, their contents
are identical with the Swedish norms.> Article 6 is fundamental in character and
it ordered all soldiers and officers to obediently carry out the orders of the unit’s
commanding officer or his second-in-command. Their orders were supposed to
be obeyed as if they were issued by the king himself. This regulation describes
soldiers’ duties, while the sanctions for disobedience are contained within the next
article. The officers were authorized to administer punishment and they had latitude
in the choice of punishment depending on the severity of the infraction. The next
two regulations describe the most dangerous forms of insubordination — verbally
denouncing the commanding officer as well as a physical attack on him (article
8 and 9).%” Both these cases incurred the strictest punishments which were to be
adjudicated by a higher military court.

A specific institution was employed in respect to the colonists which is called
“Royal Voice” in the science of law and history. English commanding officers
used the “royal we” form while reading some of the legal regulations included in
the military articles, thus they directly equated the legal norm with the king’s will.
Thereby the regulations had special importance and the form of their presentation
was especially celebratory.*® One can find such a case in article 6 which describes
the penalization of all forms of refusing to obey an order or performing an order
improperly. Disobedience could have been treated as treason or mutiny in such in-
stances. These felonies were not directly mentioned in the discussed normative act.>

the Better Government (1673) [in:] G.B. Davis, A Treatise on the Military Law..., articles 1-6,
pp. 567-568.

55 The Svvedish discipline, part I (pp. 1-35), part II (pp. 39-73), part III (pp. 75-90).

56 The regulations differ in single words only. Code of articles of king Gustavus Adolphus...,
articles 18-22, 26, 33, 35-36, pp. 908-909.

57 A characteristic of crimes of verbally denouncing the king or one of the officers: J.G. Kester,
Soldiers Who Insult the President: An Uneasy Look at Article 88 of the Uniform Code of Military
Justice, “Harvard Law Review” 1968, vol. 81, no. 8, pp. 1701-1706.

8 M. Griffin, Regulating Religion and Morality in the King'’s Armies 1639—1646, Leiden—
Boston 2004, pp. 126-130, 157-158, 178, 184-191, 224.

% Numerous examples of employing this legal construct took place after the so-called Bacon’s
Rebellion was suppressed. Documentation pertaining to 10 court sessions is known. The sessions
took place in January (11-12, 20, 24), March (1-3, 8-10, 15-17, 22) and September (28) of 1677.
Indictments pertained to treason and participating in a rebellion against the king (“treason and re-
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One of the most characteristic modern military crimes was disturbing camp
peace by attacking another soldier, which is described in articles 10 to 13. A con-
sequence of striking a fellow soldier with a hand, irrespective of whether the
swing was a hit or a miss, was subject to the penalty of losing one’s right hand.
This regulation is penalized further in articles 12 and 13 which state that wound-
ing another soldier or drawing a sword within the confines of the camp would be
punished by death.®

Article 11 has an interesting character as it considers misinforming a superior
or behaving improperly towards an officer to be crimes. Article 14 afforded special
protection for officers performing law enforcement services or enforcing court
orders. In Europe, law enforcement officers were called “provosts” and “masters
of justice” (executioners), while the word “marshall” was used here.®’ People
impeding them in performing their official function could be punished by death.®

Part of the act was devoted to the rules concerning keeping watch (articles
18-21). Each soldier ought to keep watch if called to do so personally or by means
of sound signals. Unwarranted absence was subject to disciplinary action. The most
severe punishment was given to people sleeping during their watch or those who
were drunk while keeping watch or while guarding the fortifications. Moreover,
the institution of quiet hours was introduced, which was commonly employed by
European armies. Unjustified raising the alarm (causing anxiety) or firing a shot
could have both been punished by death.®

bellion against his majestie or rebellions, treasons and misdemeanors by him committed against
his majestie”). After the accused was found guilty, a verdict of death penalty was returned, most
frequently by hanging. The Governor could have pardoned the condemned prisoners and could
have commuted their punishment to banishment or fine. W.W. Hening (ed.), The Statutes at Large...,
vol. I, pp. 545-558. Compare with K. Baran, High Treason in England until The End of Stuart Era,
“Zeszyty Naukowe Uniwersytetu Jagiellonskiego. Prace Prawnicze” [Scientific Notebooks of the
Jagiellonian University. Legal papers] 1982, no. 96, passim.

% These regulations have their counterparts in The Summarie of the Marshall Lawes, which
were published for the forces stationed in Virginia in 1611. For The Colony in Virginea Britannia,
article 9, p. 21: “Where a quarrell shall happen betweene two or more, no man shall betake him unto
any other Arms then his sword, except he be a Captaine or Officer, upon paine of being put to death
with such Armes as he shall so Take.”

1 There were specially appointed law enforcement bodies already in the first militia units in the
American colonies. See: C.H. Karraker, The Seventeenth Century Sheriff: A Comparative Study of
the Sheriff in England and in the Chesapeake Colonies, 1607—1689, Philadelphia 1930, p. 65 et seq;
P.A. Bruce, Institutional History of Virginia..., pp. 590-604.

62 More on the provost’s function in the English armies: H. Marshall, Military Miscellany;
Comprehending a History of the Recruiting of the Army, Military Punishments, London 1846,
pp. 132-133.

6 More on this institution: K. Lopatecki, Instytucja ‘wytr¢bowania hasta’w wojskach Rzeczy-
pospolitej Obojga Narodow [The institution of ‘password spreading’ in the Polish-Lithuanian Com-
monwealth], “Biatostockie Teki Historyczne” [Bialystok’s Historical Files], 2005, no. 3, pp. 75-99.
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The regulations also raised the issue of crimes committed in the course of
fighting (articles 22 and 23). Two especially dangerous crimes were highlighted.
The first one concerned deserting one’s unit (“colours”) in need, which was to
be punished by death, as each soldier ought to “defend them to the utmost of his
power soe long as they are in danger.” It is worth emphasizing that the reception of
Swedish legal norms resulted in the presence of identical regulations in the military
law of Russia, the Grand Duchy of Lithuania, and in the Crown of the Kingdom of
Poland.** The second crime constituted the most characteristic military law regula-
tion of modern times. A deserter from the battlefield who runs from his colours and
comrades deserves to die. Consequently, this norm authorized both the officers and
common soldiers to kill the deserter in the act with impunity. It needs to be added
that the construction of this legal norm was already present in Roman law.® On
European soil, several German states, the Polish-Lithuanian Commonwealth and
Russia adopted this norm and based it on the Swedish model.®® Analogous regula-
tions were used in relation to professional soldiers in England as well as in relation
to English soldiers dispatched to the Caribbean islands or to the east coast of North
America. An example of this was General Robert Venables’ universal issued to the
British forces stationed in Jamaica in 1655. He ordered soldiers standing closest to
a deserter to shoot him under pain of death.®’

Article 24 was also extremely significant as it declared martial law in the
colony. The hypothesis of this norm pertained not only to the soldiers but to all its
inhabitants, Europeans and Indians alike. Every person who committed treason in
any manner, especially if they provided information to the enemy, could have been
sentenced to death. It needs to be mentioned that the General Assembly added an
extra regulation as it introduced the discussed act. The regulation changed the law

8 Artykuly Wiadystawa IV [Articles of Ladislaus IV], title VIIL, article 1, p. 214; Vemass
Bounckuii, Apmuxyns Bounckuii ¢ kpamkum moavkosanuem [in:] K.A. Codponenxko (pen.), /la-
MAMHUKY PYyccKozo npasa, Beim. 8: 3akonodamenvhuvie akmel Ilempa I, nepsas uemeepmo XVIII 6.,
Mocksa 1961, article 94, p. 341. Compare with K. Koranyi, Z badan nad polskimi i szwedzkimi
artykutami wojskowymi XVII stulecia [From the studies of the Polish and Swedish military articles
from the 17" century] [in:] Studia historyczne ku czci Stanistawa Kutrzeby [Historical studies in
honour of Stanistaw Kutrzeba], vol. I, Cracow 1938, p. 279.

5 Arrius Menander in: Digesta 49. 16. 6. 3: “Qui in acie prior fugam fecit spectantibus militi-
bus propter exemplum capite puniendus est.” See: C.E. Brand, Roman Military Law, Austin 1968,
p. 184.

8 Schwedisches Kriegs-Recht oder Articuls-Brieff desz [...] Herrns Gustaff Adolffs [...], Hey-
Ibrunn 1632, titulus IX, article 47, p. 16; Artykuly Wiadystawa IV [Articles of Ladislaus IV], Na-
cionalnaa Biblioteka Rosii, Petersburg, Avt. Dubrovskogo, f. 321.2, no. 243, articles 29, 32, p. 3v;
List artykutow zZotnierskich |...] urodzonemu Panu Mikolajowi Abramowiczowi [A list of soldiers’
articles (...) to Mr. Nicholas Abramovich], Nacionalnaa Biblioteka Rosii, Petersburg, Avt. Dubrovs-
kogo, f. 321.2, no. 244, article 20, p. 13.

7 H. Marshall, Military Miscellany..., p. 127.
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and customs employed among the civilian population. It was decided that in face
of danger all men, especially soldiers, should bear arms at all times. Men were to
carry arms even during church services or during trials at courthouses.®®

The last group of regulations concerned rules of service in the militia (articles
5, 15-17, and 25-26). Article 5 is very interesting as it ordered that silence was to
be maintained during marches and stops. It is the only original regulation found in
this act. Naturally, analogous solutions were present in the contemporary military
law; however, this legal construct is unique in character. The fact that it was so
highly placed also needs to be given proper consideration as it was located directly
after regulations concerning religion and before the norms related to obedience.
One ought to conclude that this regulation was supposed to constitute a remedy
for the behaviour of the contemporary militia units. It is also attested by the fact
that this regulation was the only one to be issued with a justification in the act. The
following is the wording of the justification: “That the commandes of the officers
may be the better understood.”®’

Another group of regulations contains articles 15—17 which pertained to work
carried out by the militia. Soldiers were ordered to submit to orders concerning any
and all type of works, including constructing fortifications. A person carrying out
orders in a lazy manner was subject to punishments just like officers who carelessly
supervised their subordinates. It needs to be emphasized that citizens volunteering
to the militia were to be given equipment. According to orders, each soldier was to
be given not only provisions and weapons at the meeting point but also additional
equipment necessary for waging war: axes, shovels, mattocks, etc.”’” Weapons,
ammunition, and tools all were under legal protection. Persons who were found to
be selling, pawning, or destroying them were subject to punishment (article 26).
Additionally, article 25 ordered soldiers to be obedient regarding the allocation of
positions or quarters. Failure to obey these rules was considered mutiny.

In summary, the discussed act was far more general in character than the regula-
tions issued at the time for professional armies. The legislator concentrated only on

% W.W. Hening (ed.), The Statutes at Large..., vol. I1, p. 333.

8 The Articles, rules and orders..., article 5, p. 334. Such line of argumentation was gladly
employed in the science of law in Europe. The quoted formula was argumentum a causis in character,
namely it indicated a new purpose of a legal disposition (causa finalis). Compare with H. Lausberg,
Jandbook of Literary Rhetoric. A Foundation for Literary Study, transl. D.E. Orton, Brill 1998,
passim (especially pp. 138—140, 165188 et seq); W. Uruszczak, Argumenty retoryczne w Statutach
Kazimierza Wielkiego [Rhetorical arguments in the Statutes of Casimir III the Great] [in:] J. Malec,
W. Uruszczak (eds.), Dawne prawo i mysl prawnicza. Prace historyczno-prawne poswigcone pamigci
Wojciecha Marii Bartla [Old law and legal thought. Law and history papers in memoriam of Wojciech
Maria Bartel], Cracow 1995, pp. 267-282.

" An act for the safeguard and defence of the country against the Indians [in:] W.W. Hening
(ed.), The Statutes at Large..., vol. 11, p. 329.
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several most important issues, which is understandable. Most attention was paid to
obedience of subordinates to their superiors. In accordance with the convention of
the period, a lot of space was devoted to the issues concerning morality and reli-
gion. These regulations were not novel; however, it is significant to note that they
appeared in such a short act, which only contained 26 articles. Furthermore, the
act dealt with three problems which were decisive in relation to soldiers’ combat
ability: watch, battle and rules of service. The most important norms were articles
6 and 24. The former introduced basic rules of obedience, while the latter formally
declared martial law in the Colony of Virginia.

It needs to be emphasized that The Articles, rules and orders of 1676 did not
constitute a transient episode as the General Assembly enacted resolutions per-
taining to defence against the Indians’ aggression once again in 1679. The resolu-
tions were similar to the ones issued four years earlier. Such issues were decided
as building additional forts, conscription of militia, designation of areas where
military forces were to be stationed, procurement for the forces, compensation
for lost horses, etc. The subject matter of military discipline was also not omitted
as it was indicated that previously issued articles were in force.” Other colonies
(Massachusetts, Maryland, and Connecticut) based their actions on the decisions
of the General Assembly in Virginia of 1675 and 1676 and they also promulgated
analogous normative acts.

MILITIA ARTICLES ENACTED BETWEEN 1675 AND 1676
(MASSACHUSETTS, CONNECTICUT, AND MARYLAND)

Parallel to the situation in the Colony of Virginia, the northern colonies of Mas-
sachusetts, Connecticut, Rhode Island, and Maine had to face the Indian tribes led
by Metacomet between 1675 and 1676. The militias conscripted at the time received
special military articles, which was the next step in the evolution of this institution.

Militia forces were formed in Massachusetts already in the 30s of the 17%
century. At the time, the colonists decided that in case of danger the forces would
be assembled. It was already decided in 1631 that a weapon needed to be in every
household and it should be taken on every longer journey outside of Boston. Fur-
thermore, a chain of command was gradually taking shape. First, two quartermasters
were commissioned in 1634 and then John Samford was appointed army inspector
in 1636. Finally, the first general was commissioned in 1642. Commander-in-chief
was obliged, first and foremost, to care for supplies, especially for ensuring a supply

I 'W.W. Hening (ed.), The Statutes at Large..., vol. 11, pp. 433—440.
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of weapons and ammunition for soldiers.” Legislative assemblies issued only one
political instruction for the commander-in-chief of the expeditionary force during
the war of 1645. It was a general authorization to employ the rules of military
discipline.”

Within the course of 30 years, the colony developed its militia and incorpo-
rated it into a legal framework. Everyone who turned 16 was conscripted into local
armed forces unless they held one of the numerous offices which exempted one
from military service. Thus conscripted soldiers were obliged to attend a 6-day
or an 8-day military training course each year in times of peace. The richest, who
had an income of more than 100 pounds, who could afford to buy a horse and the
necessary equipment, could enter the cavalry. Permanent military forces were ex-
panded in times of danger. Initially, there were only three units and their number was
increased to six in 1677. Each unit was comprised of 64 soldiers, 2 musicians and
officers. County commanders, called “Sergeant Major,” were chosen for a period of
three years. The duty of each commander was to “instruct and exercise the Officers
and Souldiers in Military discipline according to his best skil and Ability.” On the
other hand, captains were the commanding officers in towns and forts. A charac-
teristic and specific feature was that the officers (captains, lieutenants, ensigns)
were chosen by people in the military service and that choice was subsequently
approved by the most important legislative body in the colony. This solution was
in force until 1668 and it drew upon old European military customs from the 16
century. These customs consisted in self-governance of soldiers (Landsknechte)
which included the possibility of choosing officers. These rules were adopted by
“The Perfect Militia” in the 17" century in England.” The commanding officer

2 ].S. Radabaugh, The Militia of Colonial Massachusetts, “Military Affairs” 1954, no. 18, pp. 2
and 6; compare with O.A. Roberts, History of the Military Company of the Massachusetts, now
called the Ancient and Honorable Artillery Company of Massachusetts, 1637-1888, vol. 1: 1637—
1738, Boston 1895, passim.

3 D. Pulsifer (ed.), Records of the Colony of New Plymouth, in New England, vol. 1. 1643—
1651, Boston 1859, p. 37; F.F. Zelner, 4 Rabble in Arms..., p. 28.

™ Such method of soldiers’ functioning was described by the term “free soldier” (German:
Landsknecht) to differentiate it from the disciplined mercenary and the professional standing ar-
mies which were taking shape in the 18" century. O. v. Nimwegen, The Transformation of Army
Organization in Early-Modern Western Europe, c. 1500—1789 [in:] European Warfare, 1350-1750,
Cambridge 2001, pp. 161-171. Soldiers’ self-governance was very advanced until the 18" century
in the Polish-Lithuanian Commonwealth. Special parliamentary sessions were organized there by
soldiers of both individual military units as well as of the whole military. J.J. Sowa, O prawnych
aspektach dyscypliny w sitach zbrojnych Rzeczypospolitej [Legal aspects of discipline in the mili-
tary forces of the Polish-Lithuanian Commonwealth], CPH 2014, vol. LXVI, issue 1, pp. 449—450;
J. Urwanowicz, Wojskowe ‘sejmiki’. Kota w wojsku Rzeczypospolitej XVI-XVIII wieku [‘Military
‘parliaments’. Councils in the military of the Polish-Lithuanian Commonwealth from the 16" to the
18" century], Bialystok 1996.
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of a unit in Massachusetts had the right to punish soldiers by employing regular
(light) sanctions provided for in military law. The deciding factors were the habits
and the will of the commanding officer. More serious cases which could have been
punished by death were handed over to the Massachusetts General Court, which
had the powers of a court martial.”

As a result of the defeats at the hands of Indians in 1675, the General Court
enacted a number of regulations in October in order to improve soldiers’ fighting
capacity. It was stipulated that pikemen were to be substituted with musketeers. In
order to make this possible, 1000 muskets were purchased in England.” Moreover,
a decision was made to reorganize the militia and to increase its numbers. However,
the promulgation of the act of 26™ October 1675 entitled “Severall lawes and ordi-
nances of war [...] for the better regulating their forces and keeping their souldiers
to their duty, and to prevent profaness that iniquity be kept out of the camp” was
of key importance. They were rules of military discipline, which were published
in John Foster’s publishing house in the same year.”” Contrary to the situation in
Virginia, the General Court of Massachusetts did not approve the previously created
laws but it made military articles by itself. This process was probably facilitated by
a committee assembled for this very purpose.” The regulations were composed of
20 articles and they pertained to discipline in the colonial units taking part in the
fighting with the armies of King Philip.” The first three articles pertained to religious
matters. Blasphemy against the Holy Trinity was forbidden (“the holy and blessed
Trinity, God the Father, God the Son, and God the Holy Ghost). Additionally, all
soldiers were obliged to attend prayers and services (articles 1 and 3). Article 2

> W.H. Whitmore (ed.), The Colonial Laws of Massachusetts: reprinted from the edition of
1660, Littleton 1995, pp. 56-61; W.N. Sainsbury (ed.), Calendar of State Papers, Colonial Series,
America and West Indies, vol. 10: 1677-1680, London 1896, pp. 137-138; J.S. Radabaugh, The
Militia..., pp. 1-18; J.M. Collins, Martial Law..., p. 216; K.F. Zelner, A Rabble in Arms..., pp. 28-34.

6 K.F. Zelner, A Rabble in Arms..., pp. 40—41. It is worth mentioning that there was a general
tendency on the part of European armies which were engaged in warfare in the New World to stop
employing pikemen in favour of musketeers quite quickly. For instance, the army of the Dutch
West India Company in 1636 had a complement of 1200 men which included only 50 pikemen.
K. Lopatecki, Ofensywa Holenderskiej Kompanii Zachodnioindyjskiej w Brazylii w latach 1634—
1636 [The Dutch West India Company offensive in Brazil from 1634 to 1636], “Prace Historyczne”
[Historical papers] 2016, vol. 143, no. 4, p. 696.

7 Severall lawes and ordinances of war, Boston 1675; N. Paine, A list of early American
imprints, 1640—1700, Worcester 1896, p. 28. The contents of the articles were reprinted in: W.N.
Sainsbury (ed.), Calendar of State Papers..., vol. 9, pp. 299-300; F. Baylies, An Historical memoir
of the Colony of New Plymouth, ed. S.G. Drake, vol. 11, Boston 1866, pp. 89-91; N.B. Shurtleff
(ed.), Records of the Governor and Company of the Massachusetts Bay in New England, vol. V:
1674—1686, Boston 1854, pp. 49-50; C. Rex, Anglo-American Women Writers and Representations
of Indianness, 1629-1824, London—New York 2016, p. 31.

8 First such committee was created in 1663. J.S. Radabaugh, The Militia..., p. 8.

" K.F. Zelner, A Rabble in Arms..., pp. 41-69.
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forbade making false oaths, uttering words as well as committing acts against God
and morality.*® It also needs to be added that Indians who fielded allied units had
to abide by fundamental moral and religious norms. The act passed on the 13" of
May 1675 in Hartford testified to this fact as it granted rights to the Pequot tribe
but it also imposed certain responsibilities on them.®!

The legal regulations put the biggest emphasis on the issues connected with
obedience and with the chain of command. This was especially significant as there
were strong democratic tendencies in the militia units (electing commanding officers
until 1668, participation in the judiciary). In contrast with the military legislation
which was in force in Virginia, the crime of soldiers’ mutiny was included in the
legislation in Massachusetts. Mutineers, as well as people persuading others to col-
lective disobedience, should be punished by death. Informing on such people was
also prescribed on pain of severe punishment (articles 10 and 11). Articles 5 and
8 were the other regulations prescribing obedience. They forbade quarrelling with
superiors, while an attack on an officer was punished by death. Article 4 introduced
a general rule according to which each soldier or officer who carelessly carried out
their duties ought to have been punished as their superior saw fit.

Article 7 contained an interesting regulation. It prescribed that soldiers ought to
observe silence both during marches and while in stationary positions. A justifica-
tion was added here which was a rare occurrence in the colonial military articles.
According to the legislator, it was an indispensible prerequisite in order to enable
commanding officers to issue orders which were to be heard and obeyed. This
regulation was directly connected with article 5 concerning militia rights published
in Virginia in 1676. Other, almost identical, regulations present in both colonies

80 K. Mackowska, Przestepstwa i kary w regulacjach prawnych w nowoangielskich kolonii
w Ameryce Potnocnej w XVII wieku [Crimes and punishments in legal regulations in the new English
colonies in North America in the 17" century], “Zeszyty Prawnicze” [Legal Paper] 2011, vol. 11,
no. 2, pp. 285-286, 289-290.

81 Laws for the Said Indians to observe, [in:] R.R. Hinman (ed.), Letter from the English King
and Queens Charles 11, James II, William and Mary, Anne, George I1, to the Governors of the Colony
of Connecticut, together with the answers thereto, from 1635 to 1749, Hartford 1836, pp. 93-95.
The points concerning religious issues were chosen from this 10-point act: “1. That whosoever shall
oppose or speake against the onely liveing and true God, the creator and ruler of all things, shall
be brought to some English Court to be punished as the nature of the offence may require. 2. That
whosoever shall powaw or use witchcraft or any worship to the Devill, or any falls God, shall be so
convicted and punished. 3. That whosoever shall profane the holy Sabbath day by servill work or
play, such as chopping or fetching home of wood, fishing, fowling, hunting &:c., shall pay as a fine
tenn shillings, halfe to the cheife officers, and the other halfe to the constable and informer, or be
sharply whipt for every such offence. 8. It is ordered that a ready and comely attendance be given to
heare the word of God preached by Mr. Fitch, or any other minister sent amongst them. The cheife
officers and constables are to gather the people as they may, and if they be refractory and refuse,
or doe misbehave themselves undecently, such shall be punished with a fine of five shillings, or be
corporally punished as the officers shall see most meet.”
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were articles 9 through 14. They included special legal protection of the provosts
and of persons responsible for maintaining order in the army.

The legislator devoted a lot of space to the problem of common crimes com-
mitted by soldiers against the civilian population. And so capital punishment was
provided under the provisions of law for all rapists and persons guilty of “unnatural
abuses.” Sexual infidelity and prostitution were also punished (articles 13—16). On
the other hand, theft and robbery were treated much more leniently than in Europe.
Death penalty (at least de jure) was dominant on the Old Continent, while fines were
the form of punishment employed in America. The most serious felony included
in this group of regulations was murder which was, naturally, punished by death.
In conclusion, the legislative body introduced stricter punishments for common
crimes committed by soldiers.®

The discussed act also contains examples of military crimes which indicate
the presence of pathologies among the colonial units. Among the most serious was
desertion, which was understood as deserting one’s unit or commanding officer,
and, obviously, it was punished by death (article 6).* Furthermore, drunkenness
was a common vice. However, it was not always fought against with legal acts. In
this case, the legislator unequivocally decided that a person abusing alcohol should
not be an officer and should be demoted. However, a common soldier was to be
punished according to the court’s discretion for this type of behaviour (article 12).3¢

However, the most basic problem was the issue of soldiers’ equipment. Natural-
ly, recruits received weapons and tools but they encashed them willingly whenever
they needed ready money. And so soldiers were ordered to be in full pack while
on duty. Losing one’s weapon, regardless of the circumstances, was considered
a crime, especially if it was lost while playing dice or cards. Additionally, destroy-
ing or selling ammunition was forbidden (articles 17-19).%

Similarly to Virginia, the military articles created in Massachusetts were based
on one model legal act. A detailed comparative analysis leads to the conclusion that
laws for the militia were published on the basis of military regulations proclaimed

82 In certain cases, the law in force in civilian frameworks was rigorous enough that it was
not necessary to introduce separate regulations into military articles. See: the crime of paedophilia
enacted in Boston (1654): “If any man shall unlawfully have carnall copulation w[th] any woman
child under ten years ould, hee shall bee put to death, whether it were w(th] or w([th]out the girls
consent.” N.B. Shurtleff (ed.), Records of the Governor..., vol. 11, p. 21.

8 Additional reading on desertion in the English armies stationed in North America in the mid-
dle of the 18" century: S.N. Hendrix, The Spirit of the Corps: The British Army and the Pre-National
Pan- European Military World and the Origins of American Martial Culture, 1754—1783, Pittsburgh
2005, pp. 123-128.

8 Drumming out of the army for drunkenness was a characteristic solution in English legisla-
tion. Lavves and Ordinances militarie, Leiden 1586, article 7, p. 5.

8 K.F. Zelner, A Rabble in Arms..., p. 43. Since the middle of the 17" century, each infraction
in armaments was punished with a fine of 10 shillings. The Colonial Laws of Massachusetts, p. 57.
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(and published in print) by Robert Devereux, the 3™ Earl of Essex, in 1642.% The
majority of regulations is almost identical and there are alterations only in few cases
(articles 11, 15, 17). What is more, even the layout of the regulations is identical.
Only the last norm of this normative act is original in character and it concerns the
employed types of military punishments (Table 2).%” The fragments corresponding
in both versions are underlined.®

In Connecticut, a War Council, specially assembled by the governor, was in ses-
sion since the 1* of July 1675. Robert Treat was appointed the commander-in-chief
of the colonial forces on the 30™ of August. When the nomination was announced,
he was ordered to maintain military discipline in the army and punish criminals
according to military law.% It needs to be presumed that customary law was em-
ployed on the basis of regulations issued in the metropolis for the English forces.
Finally, during the session of this body on the 10" of January of 1676 in Hartford,
a regulation was passed “for the better regulateing their for ces and keeping their
souldiers to their duty, and to prezent profanesse.” It is also a 20-point regulation
which corresponds to a great extent with the laws published for Massachusetts.

All the regulations are counterparts of the Massachusetts regulations. The order
was only disturbed in case of articles 9 and 10 which were placed the other way
around. Legal writing units are frequently identical as is the case with articles 2, 3,
4,7,12,14-18, and 20. The others differ only in single words or phrases which do
not change the meaning of the legal norm in any way. This takes place, inter alia,
in articles 1 and 11 (where the phrase “grevious punishment” was substituted with
“severe punishment”) as well as in 13 (where “unnatural abuses” was substituted

8 D. Godfrey, The Parliamentary Army under the Earl of Essex, 16425, “English Historical
Review” 1934, no. 49, pp. 32-54; C.H. Firth, Cromwell’s army: a history of the English soldier
during the Civil Wars, the Commonwealth and the Protectorate, London 1902, pp. 279-282, 400—
412.

8 H.E. Selesky, War and Society in Colonial Connecticut, New Haven 1990, p. 26, indicated
that the normative act constituted the reception of the legal solutions found in the New Model Army
in England.

8 The regulations found in Lawes and Ordinances of Warre Established for the better Conduct
of the Army by His Excellency the Earle of Essex, London 1642, do not have continuous numbering;
they are divided into chapters which were entitled: “Of Duties to God” (I), “Of Duties in generall”
(I), “Of Duties toward Superiours and Commanders” (III), “Of Duties Morall” (IV), “Of a Souldi-
ers Duty touching his Armes” (V), “Of Duty in marching” (VI), “Of Duties in the Campe, and Gar-
rison” (VII), “Of Duties in Action” (VIII), “Of the duties of Commanders and Officers in particular”
(IX), “Of the dutie of the Muster Masters” (X), “Of Victuallers” (XI), “Of Administration of Justice”
(XII).

8 At a meeting of the Councill, August 28, 1675 [in:] J.H. Trumbull (ed.), The Public Records
of the Colony of Connecticut from 1665 to 1678, with the Journal of the Council of War 1675 to
1678, Hartford 1852, p. 357.

% J.H. Trumbull (ed.), The Public Records..., pp. 392—394. The publisher committed an obvious
error by indicating that laws of war were enacted on the 10™ of January 1675.
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with “sodomy”). The most far-reaching modifications consisted in introducing dif-
ferent sanctions while maintaining the hypothesis and disposition, among others, in
articles 5, 6, 8-10, and 19. The more severe regulations were placed in the articles
for soldiers from Massachusetts. The laws created in Connecticut frequently gave
the option of a more lenient punishment in case of crimes which had a fixed death
penalty.

Borrowing solutions from Massachusetts was connected with the expedition
against the Narragansett tribe in December of 1675. It was a part of the skirmishes
during King Philip’s War. It was the time when the armies from Connecticut, Mas-
sachusetts, and Plymouth set forth on an expedition against a tribe of Metacomet’s
alleged allies. The articles which had been previously promulgated in Massachusetts
were in force during this offensive.’!

It should be presumed that the issued laws had a good effect on the discipline
level in the units. As Edward Randolph wrote in October of 1676: “The militia
consist of four troops of horse, and five regiments of foot, who are well armed
and disciplined, no old soldiers among them. [...] They are generally very loyal
and good people, and do upon all occasions express great love to the person and
government of his majesty, and do heartily wish that his majesty’s authority were
established over the whole country.”

Shortly after, as it was 1692, the General Court of Massachusetts issued more
military articles which had been prepared for the expedition to Canada. They
consisted of 23 articles but they were much longer than the previous ones due to
the extension of particular legal writing units®. Their characteristic exceeds the
original text’s framework. However, it needs to be mentioned that these regula-
tions are largely similar to the previous solutions but they were supplemented with
military discipline rules aboard ships. There also appeared institutions which were
expressis verbis previously unknown such as the method of disseminating military
laws (articles 1 and 2). After they were enacted by the General Court, it was neces-
sary to proclaim without delay that they were in force in each unit as well as on
every ship taking part in the military expedition. Additionally, a reading of military
articles was introduced which took place cyclically, once every two weeks, and it
was preceded by the sounds of drums and trumpets. As a result, no soldier could
claim ignorance of the law. Such method of disseminating knowledge of military
law was identical all over Europe. In the first place, the enacted regulations for
the army needed to be promulgated. Subsequently, commanding officers of each
unit were obliged to cyclically read the articles to their subordinates. However, the

! S.G. Drake, King Philip’s War..., pp. 89-91.

2 Tbidem, p. 167.

% Major Walley's Journal in the Expedition against Canada in 1692, “Year-Book of the Society
of Colonial Wars in the Commonwealth of Massachusetts for 1898 1898, no. 4, pp. 117-119.
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frequency varied as in reality this activity was carried out weekly, monthly, once
in two months or quarterly.** The period of two weeks which was stated for the
armies of the Massachusetts colony seems possible to realize as the contents of
the act were not overly long.

Clear rules pertaining to the method of dividing spoils of war were also intro-
duced at the time. All the loot was supposed to be gathered together and divided
equally among all the soldiers. Spoils of war were not to be touched without a com-
manding officer’s express permission under pain of death (articles 19 and 22).

Under the influence of the solutions enacted in Jamestown and Massachusetts,
the Council of Maryland and the governor also proclaimed military articles for the
militia on the 13" of June 1676.% These laws were approved not only by Governor
Charles Calvert, the 3™ Baron Baltimore, but also by Chancellor Philip Calvert
as well as by Samuel Chew, Jesse Warton, and Thomas Taillor. “The Articles of
War in England and Maryland,” which were created then, consisted of 53 legal
regulations which were based to a large extent on “The Prince Rupert Articles” of
1672.% The level of reception is presented in Table 3 which shows that the form and
wording of a total of 47 regulations (81%) remained unchanged. Only two articles
can be considered regulations which were not taken into account in the model
normative act.

Among the novel regulations, article 20 deserves attention as it introduced wide
protection for the civilian population and their property. Besides the prohibition
of plundering as well as of burning houses and plantations, all places of worship
were placed under protection (“whether called by the name of Church Chappell or
otherwise neither”), while rape was punished by death. Wide protection was also
afforded to envoys sent to conduct negotiations with command (article 44). On the
other hand, article 30 guaranteed that all wounded or ill soldiers would be sent to
a lazaretto or to a place where they could recuperate. The families of the deceased
soldiers were guaranteed livelihood (this especially pertained to children in their
infancy). New legal regulations concerned logistics and, above all, ammunition
and food reserves (article 35).

The information in Table 3 introduced in the comments concerned differences
occurring between the texts. However, small editing and substantive changes which

% K. Lopatecki, Disciplina militaris’w wojskach..., pp. 35, 106, 153, 422, 492, 700; S.R. Frey,
The British Soldier in America..., pp. 85-86.

% R. Semmes, Crime and Punishment in Early Maryland, Baltimore 1996, p. 297; D.W. Jor-
dan, Foundations of Representative Government in Maryland, 1632—1715, Cambridge — New York
— Melbourne — Madrid — Cape Town 1987, p. 117.

% Archives of Maryland, Proceedings of the Council of Maryland, 1671-1681, vol. 15, Bal-
timore 1896, pp. 80-90; a critical edition: Articles of war in England and Maryland [in:] A.R. Sem-
mes, Crime and Punishment..., pp. 706—707.
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adjusted a regulation to the circumstances, ranks, etc., present in Maryland were
not marked.”’

CONCLUSIONS

Militia articles were a specific group of military normative acts. They were ad-
dressed to civilians who only temporarily took part in warfare. However, in order
to impose them on the inhabitants, it was necessary to have their contents enacted
and accepted by local parliaments.”® Such legislative process had fundamental
importance for the legitimization of the proclaimed military laws. For this reason,
their significance and certainty regarding the necessity concerning their use was also
growing.”” The contents of military laws addressed to the militia — contrary to the
general tendency of constant extension of military normative acts — were abridged
and they only pertained to crucial regulations. It was not even attempted to impose
on such units analogous military discipline rigours, hierarchical subordination, or
absolute obedience to the issued orders as was the case with professional armies.
For these reasons, militia units were treated as ones characterized by lower military
capability and small discipline, especially in the 2" half of the 17" century and in
the 18" century.'® Despite this, the regulations created in the 17" century consti-
tuted the first step in the development of a citizen army, which showed its strength
during the American War of Independence.'!

9 Archives of Maryland, pp. 80-90; Articles and Rules for the Better Government of his
Majesties Forces by Land During this Present War [in:] G.B. Davis, A Treatise on the Military
Law..., pp. 567-580.

% Tt also happened in Europe that local assemblies promulgated their own military articles. For
instance, in the Polish-Lithuanian Commonwealth, such actions were undertaken by local parlia-
ments or by nobles’ conventions. K. Lopatecki, Koronne artykuty wojskowe w okresie interregnum
po smierci Zygmunta Augusta [Military articles of the Crown in the interregnum period after the
death of Sigismund II Augustus], “Studia z Dziejow Panstwa i Prawa Polskiego” [Studies of the
History of the Polish State and Law] 2012, no. 15, pp. 11-29.

% Tt is worth mentioning that the Governor of Carolina published military articles in 1690
without the consent of the General Assembly. This led to objections from the citizens regarding the
article’s legality. J.W. Fortescue (ed.), Calendar of State Papers, Colonial Series, America and West
Indies, vol. 13: 1689—1692, London 1901, p. 331.

10 F.W. Anderson, Why Did Colonial New Englanders Make Bad Soldiers? Contractual Prin-
ciples and Military Conduct during the Seven Year's War, “The William and Mary Quarterly” 1981,
vol. 38, no. 3, pp. 395-417.

191" An extremely popular and frequently repeated quote of George Washington is: “Discipline
is the soul of an army. It makes small numbers formidable; procures success to the weak, and esteem
to all.” General Instructions to all Captains of Companies, 29.07.1757 [in:] J.C. Fitzpatrick (ed.),
The writings of George Washington from the original manuscript sources, 1745—-1799, vol. 2: 1575—
1769, Washington 1931, p. 114.
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Table 3. A collation of the contents of “The Articles of Warr”
which was in force in Maryland (1676) and of “The Prince Rupert Articles” (1672)

Articles of Prince Rupert Comments
Warr (1676) Articles (1672)
1-4 3-6
Pledge Pledge Slight differences adjusted to the circumstances
5 7-9 A modified regulation which made use of the
solutions employed in articles 7 to 9
6-19 10-23
20 24 Modified
21-22,23-24 30-31,33-34
24,25 35 part 1, 35 part 2
27 36
28 41 and 42 Modified
29 43 Modified
30 46 Modified
31,32,33,34 47,50, 52, 54
35 (56) A new regulation which takes into consideration
the assumptions included in article 56
36-37,38-43 57-58, 60—65
44 — A new regulation
45-53 6674

The militia articles should not be viewed only from the point of view of military
discipline. First and foremost, they played a crucial part in the shaping of proper
attitudes among the citizens, which should be equated with the phenomenon of
social discipline. Militia members transposed the habits and rules they had acquired
into civilian structures upon their return home from the service. As a consequence,
a process began of the influence of solutions employed in the militia in the 2" half
of the 17" century. In terms of system of government, it resulted in the creation of
the Second Amendment of the United States Constitution.'?

It is difficult to unequivocally determine the time of creation of the first laws
which can be defined as militia articles and which were independently issued by
the colonists. In the first decades of the colonization, the proclaimed military laws
were addressed to the professional soldiers who had been sent from the metropolis.
The slow process of creation and extension of colonial militia started in the 30s of
the 17" century. There are single pieces of information which indicate that special

102 <A well regulated militia being necessary to the security of a free state, the right of the peo-
ple to keep and bear arms shall not be infringed.” See: S.P. Halbrook, That Every Man Be Armed:
The Evolution of a Constitutional Right, Albuquerque 1984 (the author called on, among others, the
articles proclaimed in Virginia in 1676 — p. 214).
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laws could have already been created in the 60s of the 17" century. However, the
dynamic process of announcing laws for the militia of similar character to the ones
binding mercenary armies was started by King Philip’s War and Bacon’s Rebel-
lion. Regulations from the colonies of Virginia, Massachusetts, Connecticut, and
Maryland come from 1675 and 1676.

The militia articles from Virginia, Connecticut, Maryland, and Massachusetts
confirm the existing observations pertaining to the method of enacting military
regulations in the modern era. They were not created “from scratch” but they were
rather rewritten versions of model military laws. They were most frequently based
on one normative act.'” In the researched cases, the colonists from Virginia used the
articles by Gustav Il Adolf of 1621; the articles for the New Model Army proclaimed
by Robert Devereux in 1642 were employed in Massachusetts; and the so-called
“Prince Rupert’s Articles” of 1672 were drawn on in Maryland. The solution worked
out in Connecticut indicates that after a version of the regulations for the militia was
created in one state that they were willingly copied by neighbouring colonies. The
aforementioned examples constitute a direct evidence for the free flow of military
and legal knowledge which existed thanks to the dissemination of printed versions
of the military articles and of their translations into foreign languages.

The influence of the Swedish military articles by Gustav Il Adolf (1621) on
the development of military law around the world is worth emphasizing. They
were commonly accepted in the northern countries of the Holy Roman Empire of
the German Nation since 1630.'" The articles were translated into German spe-
cially for the needs of the mercenary armies and allied units of Protestant duchies
in 1632. At the same time, some editorial changes were made in the translation
process which consisted in extending the legal regulations and making the sanc-
tions harsher.'® Ladislaus IV Vasa, the king of Poland, adopted the Swedish norms

1935 Even the majority of the excellently prepared Russian military articles by Peter the Great of
1715 are based on the Swedish military laws of Charles XI of 1683 (which are similar to the articles
by Gustav II Adolf of 1621). The Russians introduced only three new chapters (out of 24). E. An-
ners, Den Karolinska Militdrstraffrdtten och Peter den Stores Krigsartiklar, Uppsalla 1961, pp. 16—
19. These similarities stem from the fact that one of the main authors of the normative act was
ober-auditor Ernst Friedrich Krompein, a Swedish officer at the Vyborg garrison. He was captured
as a prisoner in 1710. M.IL. Pozenreiim, Ouepx ucmopuu 60eHHo-cyOuvix yupesxcoenuti ¢ Poccuu
0o koHuunwl Ilempa Benuxoeo, CI16. 1878, p. 104; I1.0. bobpoBckuii, Boennvie 3axonvl Ilempa
Benuxozo 6 pyxonucsax u nepeonevammnuwix uzoanusx, CI16. 1887, pp. 10, 30, 38, 4850, 52-53.

14 K. Ogren, Humanitarian Law in the Articles of War decreed in 1621 by King Gustavus
Adolphus of Sweden, “International Review of the Red Cross” 1996, no. 313, pp. 439-440;
K. Koranyi, Z badan nad polskimi i szwedzkimi..., pp. 276-277; Sveriges krig 1611-1632, n.d.
vol. V: Fran Breitenfeld till Lech, Stockholm 1937, pp. 300-307; M. Roberts, Gustavus Adolphus.
A History, vol. 11, London 1958, pp. 240-244.

15 For example: Schwedisches Kriegsz-Recht, Oder Artickulf3-Brieff, Des... Herrns Gvstaff
Adolffs..., Halberstadt—Kolwald 1632; Schwedisches Kriegs-Recht, oder Artikuls-Brieff defs... Herrn
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with minor changes as binding law for foreign contingents and published them in
Polish in 1633.1% A detailed research into military articles which were employed
in the Grand Duchy of Lithuania confirmed that the Swedish body of work was
also in use in this country, among others, in the laws promulgated in 1633, 1635,
and 1673.'7 Both sides fighting in the English Civil War also employed these
regulations. It was possible because they had been translated into English twice
and they had been printed in 1632 and in 1639. They became a model for future
English military laws.'® Switzerland should also be counted among countries
which reformed the military articles in an analogous manner.'” Brandenburg-
Prussia promulgated military articles in 1656 and they also drew on the Swedish
solutions'!’. Russia only started employing modern military laws at the turn of the
18" century and it adopted the Scandinavian solutions already in 1715.""" Among
the most exotic areas of Swedish influence, one ought to count the articles for the
militia in the colony of Virginia of 1676. This was not a direct reception but rather
an adoption of the regulations which had been translated and published earlier in

Gustaff Adolffs, Mayntz 1632; Schwedisches Kriegs-Recht, oder Articuls-Brieff, defs... Herrns Gus-
taff Adolffs, Meyntz—Meres 1632; Schwedisches Kriegs-Recht oder Articuls-Brieff desz... Herrns
Gustaff Adolffs..., Heylbrunn 1632; Schwedisches Kriegs-Recht, oder Articuls-Brieff def3... Herrn
Gustaff Adolffs, Niirnberg—Endter 1632.

1 Kréla Wiadystawa IV artykuly wojsku cudzoziemskiemu opisane [King Ladislaus IV’s
articles described for foreign armies] [in:] Polskie ustawy [Polish acts], pp. 209-225; compare with
K. Koranyi, Z badan nad polskimi i szwedzkimi..., p. 272 et seq. The German military articles of 1632
were a model version. They contained 113 regulations. Schwedisches Kriegs-Recht oder Articuls-
Brieff desz..., pp. 3-35. Just four new regulations were introduced and 22 Swedish regulations,
which mainly pertained to confessional issues, were omitted. K. Lopatecki, ‘Disciplina militaris’
w wojskach..., pp. 524-542.

07 K. Lopatecki, ‘ Disciplina militaris’w wojskach..., pp. 426-427, 433-437, 454-456.

18 The Svvedish discipline, pp. 39-69; R. Ward, Animadversions of Warre, pp. 41-54.

19 K. Koranyi, Uber schweizerische Kriegsartikel besonders im 17. Jahrhundert, ** Allgemeine
Schweizerische Militdrzeitschrift” 1939, no. 85, pp. 822-823.

10 Churfiirstliches Brandenburgisches Kriegs-Recht oder Articuls-Brieff [in:] Corpus Con-
stitutionum Marchicarum, Oder Kénigl. PreufSis. und Churfiirstl. Brandenburgische in der Chur-
und Marck Brandenburg, auch incorporirten Landen publicirte und ergangene Ordnungen, Edicta,
Mandata, Rescripta, n.d. 111, Berlin—Halle [1737], pp. 59-79.

" The collation below shows the range of reception of Swedish law. Russian regulation is
noted first and the Swedish one is next: 1, 3, 6,7 -1, 2, 3, 4, 5; 8-6; 9-7; 10-9, 10; 11-12; 12-13;
15-8, 11; 16-15; 17-16; 18-23; 21-24, 25; 22-26; 23-29; 24-27, 25-30, 28; 26-34; 27-31; 35- 37,
36,37-39,40,41,42,43,44; 38-55; 41-56, 57, 45-45; 4647, 46; 48-48; 50-50; 52-51; 53, 54-53;
57-113; 58-114; 59-115; 60-124; 62-128; 63-129; 64-135; 65-138; 66-136; 67-137; 68-139,
140; 69, 70-131; 71-132; 72-133, 134; 76-58; 77-59; 78-60; 80-61; 84-109; 85-110; 91-111;
92-112; 94-62; 95-63; 97-64, 66; 98—68; 101-69; 102—70; 104-116; 106-118; 107-117; 112-119;
113-123; 114-120; 116-122; 117-71, 72; 118-73; 119-74; 123-75; 124, 125-77; 133-79; 135—
83; 138-84; 154-85; 160, 161-86; 165-98; 167-88; 169-94; 170-91; 171-97; 173, 174-95, 96;
175-89; 178-99; 181-100; 182—101; 183-107; 186—103, 104; 191-108; 192-105; 195-106; 206,
209-141, 142. See: E. Anners, Den Karolinska..., pp. 117-146.
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England.' This impressive influence of the legal output of Gustav I Adolf would
not be complete without taking its translations and printed versions in Finnish in
1642 and in Latvian in 1696 into consideration.''® Thanks to these translations, the
peasants conscripted into the Swedish army could get acquainted with the regula-
tions in a language they understood.

The significance of the printed military articles for the flow of military knowl-
edge in the period of military revolution needs to be accentuated.'* England was
a leading country in every respect in this area of knowledge and their publishing
in print was almost a sine qua non condition of the military law to be employed in
the units as far back as the end of the 16™ century.!’* The English model was also
adopted by the colonies in North America. First detailed information pertaining to
the number of printed copies comes from 1746 when an expedition force to Canada
was being prepared in Massachusetts. At the time, the military articles were printed
twice. First, 200 copies were printed on the 6™ of June. And, just before the start
of the expedition, additional 125 copies were printed on the 8" July.!'® Besides
print, the knowledge of the military law regulations was disseminated among the
British forces stationed in the American colonies by cyclical readings of the laws
by officers.""” However, the first regulations concerning this issue are found in the
militia articles of 1690 from Massachusetts.

112 W.R. Hagan (Overlooked Textbooks Jettison Some Durable Military Law Legends, “Mili-
tary Law Review” 1986, no. 113, pp. 163-202) tried to diminish the influence of Gustav II Adolph’s
laws on the English (British) solutions and, consequently, on the American ones. The example of
direct reception of the Swedish articles shown here revises W.R. Hagan’s conclusions.

3 Krigs articlar sasom the aff hoghlafligh vthi dminnelse konungh Gustavo Adolpho, Stock-
holm 1642; Sawadi Karra-Teesas Likkumi, Riga 1696; compare with T. Jakso, Suomi. Kirjoituksia
isdn-maallisista aineista, 3 Osa, Helsingissd 1865, pp. 202, 211-220.

114 More on the printed works used by soldiers: D.R. Lawrence, The complete soldier: military
books and military culture in early Stuart England, 1603—1645, Brill 2009, passim.

15 For instance: Statutes and ordynances for the warre, London 1544; Lawes and Ordinances
militarie, Leyden 1586 (this print was reprinted once again in the same year in London by Chris-
topher Barker). M.J.D. Cockle, 4 Bibliography of English Military Books, up to 1642 and of Con-
temporary Foreign Works, ed. H.D. Cockle, London 1900, pp. 28-29; Laws and Orders of War,
established for the good conduct of the service in Ireland, Dublin 1599; B.C. Donovan, D. Edwards,
British sources for Irish history, 1485-1641: a guide to manuscripts in local, regional and special-
ised repositories in England, Scotland and Wales, Dublin 1997, p. 163.

16 Massachusetts in the Intended Expedition to Canada in 1746, ed. W.K. Watkins, “Year-
Book of the Society of Colonial Wars in the Commonwealth of Massachusetts for 1900” 1901,
no. 6, p. 66.

"7 D.E. Leach, Roots of Conflict British Armed Forces and Colonial Americans, 1677—1763,
Chapel Hill 1986, p. 127.
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IV. DEBIUTY

Adam Bojarski (Poznan)

Sadownictwo specjalne
powolane przez ministra bylej dzielnicy pruskiej
w 1920 roku

Na terenie Wielkopolski i cz¢$ci Pomorza po wej$ciu w zycie traktatu wersal-
skiego od 1920 r.! rozpoczat si¢ proces przejmowania wymiaru sprawiedliwosci
przez wladze polskie?. Dotyczylo to sadéw powszechnych®. Jednakze w 1920 r.
na terenie byltej dzielnicy pruskiej minister bytej dzielnicy pruskiej [dalej: MbDP]
mogt powotac specjalne sady karne. Jak shusznie zauwazyl Andrzej Gulczynski,
MbDP moégt wprowadzié¢ stan oblezenia lub stan wyjatkowy*. W zaleznosci od
tego, czy wprowadzony byl stan oblezenia, czy stan wyjatkowy, powotywane byty
inne specjalne sady karne.

Celem artykutu jest ukazanie pozycji prawnej MbDP w uj¢ciu bezpieczenstwa
publicznego, prawnych regulacji stanu obl¢zenia i stanu wyjatkowego oraz ustroju,
a takze prawa karnego materialnego i prawa karnego procesowego specjalnych
sadow karnych podlegtych MbDP.

Do tej pory ten temat nie byt opracowywany, jedynie Piotr Marszatek wspo-
mniat w swoim artykule o istnieniu tego rodzaju sadow®.

' A. Czubinski, Wybrane problemy historii Niemiec XIX i XX wieku, Poznan 1992, s. 129.

2 A. Gulezynski, Ministerstwo bylej Dzielnicy Pruskiej (1919—1922), Poznan 1995, s. 114.

3 Sady wojskowe zostaly przejete przez wiladze wojskowe rozkazem 2525/ Ministerstwa
Spraw Wojskowych, Wojskowe Biuro Historyczne, Naczelne Dowodztwo Wojska Polskiego, Od-
dziat I, 1. 301.7.14, Rozkaz 2525/1 z dnia 20 sierpnia 1919 r.

4 A. Gulezynski, Ministerstwo bylej Dzielnicy Pruskiej..., s. 162.

> P. Marszatek, Stany szczegolne i sqdy specjalne w Wielkopolsce w pierwszych latach po
I wojnie swiatowej ,,Acta Universitatis Wratislaviensis” 2009, nr 3180, s. 105-126.
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POZYCJA PRAWNA MBDP
W SPRAWACH DOTYCZACYCH BEZPIECZENSTWA PUBLICZNEGO

Norma prawna do wprowadzania aktow normatywnych dotyczacych bezpie-
czenstwa publicznego na terenie bytego zaboru pruskiego zawarta byta przede
wszystkim w ustawie z dnia 1 sierpnia 1919 r. o tymczasowej organizacji zarzadu
b. dzielnicy pruskiej [dalej: ustawa z 1 sierpnia 1919 r]°.

Jednakze sytuacja ulegta zmianie. Na podstawie rozporzadzenia Rady Ochrony
Panstwa z dnia 14 lipca 1920 r. o rozciagni¢ciu mocy obowigzujacej ustawy z dnia
25 lipca 1920 1. (Dz. P. P. P. Nr 61, poz. 364) w przedmiocie zapewnienia bezpie-
czenstwa Panstwa i utrzymania porzadku publicznego w czasie wojny na obszar
bytej dzielnicy pruskiej [dalej: rozporzadzenie z 14 lipca 1920 r.]” wprowadzono
kilka waznych zmian.

Po pierwsze, rozciaggnicto dziatanie przepisow ustawy z dnia 25 lipca 1919 r.
w przedmiocie zapewnienia bezpieczenstwa Panstwa i utrzymania porzadku
publicznego w czasie wojny® [dalej: ustawa z 25 lipca 1919 r] na tereny byte;j
dzielnicy pruskiej’.

Po drugie wszystkie kompetencje ministra spraw wewngtrznych [dalej: MSW]
zostaty przekazane MbDP. Rozporzadzenie z 14 lipca 1920 r. nakazywato wyko-
nywanie podzielonych migdzy MSW a MbDP kompetencji zawartych w ustawie
z 25 lipca 1920 1. jednakze zastrzegato, ze w nagltych przypadkach MbDP be-
dzie mogl samodzielnie wykonywa¢ kompetencje wynikajace z ustawy z 25 lipca
1920 r. Zmieniono takze publikator tych rozporzadzen. Publikatory Monitor Polski
i Dziennik Urzgdowy Ministerstwa Spraw Wewnetrznych zostaty zastapione Dzien-
nikiem Urzedowym Ministerstwa byltej Dzielnicy Pruskiej [dalej: DzZUMbDP]'.

Po trzecie, nastgpnego dnia na podstawie rozporzadzenia z 14 lipca 1920 1. wy-
dano rozporzadzenie Rady Ministréw [dalej: RM] z 15 lipca 1920 r. w przedmiocie
upowaznienia MbDP do wydawania na catym obszarze b. dzielnicy pruskiej zarza-
dzen wyjatkowych [dalej: rozporzadzenie z 15 lipca 1919 r.]. Zgodnie z tym aktem
upowazniono MbDP do wydawania ,,zarzadzen wyjatkowych” na okres 3 miesigcy
(od 15 lipca do 15 pazdziernika 1920 r.)!2. Uprawnienie do wydawania ,,zarzadzen
wyjatkowych” byto jeszcze dwukrotnie przedtuzane. Wydawanie ,,zarzadzen wy-
jatkowych” od 15 pazdziernika 1920 r. do 15 stycznia 1921 r. regulowato rozpo-

¢ Dziennik Praw Panstwa Polskiego [dalej: Dz.Pr.P.P.] 1919, Nr 64, poz. 385.
7 Dziennik Ustaw [dalej: Dz.U.] 1920, Nr 58, poz. 362.

8 Dz.Pr.P.P. 1919, Nr 61, poz. 364.

® Dz.U. 1920, Nr 58, poz. 362.

1 Dz.Pr.P.P. 1919, Nr 61, poz. 364.

' Dz.U. 1920, Nr 58, poz. 362.

12 Dz.U. 1920, Nr 58, poz. 364.
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rzadzenie RM z dnia 13 pazdziernika 1920 r. w przedmiocie upowaznienia MbDP
do wydawania na catym obszarze b. dzielnicy pruskiej zarzgdzen wyjatkowych'®,
natomiast okres od 15 stycznia do 15 kwietnia 1921 r. regulowato rozporzadzenie
RM z dnia 13 stycznia 1921 r. o dalszem przedtuzeniu petnomocnictwa MbDP
do wydawania na obszarze tej dzielnicy zarzadzen wyjatkowych'®. W zwigzku
z brakiem przedtuzenia kompetencji do wydawania ,,zarzadzen wyjatkowych”
na terenie bytej dzielnicy pruskiej nalezy uzna¢, ze z dniem 15 kwietnia 1921 r.
MDbDP utracit t¢ kompetencjg.

STAN OBLEZENIA - PODSTAWY PRAWNE

Przepisy odnoszace si¢ do stanu oblezenia regulowane byty rozporzadzeniem
Ministra bylej Dzielnicy Pruskiej z dnia 23 grudnia 1919 r. dotyczace zmian pruskiej
ustawy o stanie obl¢zenia [dalej: rozporzadzenie z 23 grudnia 1919 r.]'>. Wymie-
nione rozporzadzenie regulowato zmiany prawa odnoszace si¢ do pruskiej ustawy
z dnia 4 czerwca 1851 r. o stanie oblezenia [dalej: ustawa z 4 czerwca 1851 r.]'.

W art. 2 pkt 2 rozporzadzenia z 23 grudnia 1919 . zaznaczono, Ze stan obleze-
nia zarzgdza RM. Jednakze wprowadzono rozwigzanie przejSciowe okreslane jako
»tymczasowe zarzadzenie stanu oblgzenia”, ktore mogt wydac dla poszczegolnych
miejscowosci lub obszarow MbDP albo ,,najwyzszy dowddca wojskowy danej
miejscowosci wzglednie danego obszaru”. Tymczasowe zarzadzenie mogto by¢
uchylone przez RM w kazdym momencie'’.

Dwa dni pdzniej zostat wydany kolejny akt prawny, tj. rozporzadzenie MbDP
z dnia 25 grudnia 1919 r. dotyczace uchylenia mocy obowigzujacej przepiséw § 5
1. T — 6 ustawy o stanie oblezenia [dalej: rozporzadzenie z 25 grudnia 1919 r.]'"%.

¥ Dz.U. 1920, Nr 97, poz. 646. W zwiazku z upowaznieniem MbDP do wydawania zarzadzen
wyjatkowych w tej sprawie zostato wydane rozporzadzenie MbDP z dnia 15 pazdziernika 1920 r.
w przedmiocie przedtuzenia mocy obowigzujacej zarzadzen wydanych w celu zapewnienia
bezpieczenstwa Panstwa i utrzymania porzadku publicznego w trakcie wojny (DzUMbDP 1920,
Nr 70, poz. 494).

4 Dz.U. 1921, Nr 8, poz. 40. W zwiazku z upowaznieniem MbDP do wydawania zarza-
dzen wyjatkowych w tej sprawie zostato wydane rozporzadzenie MbDP z dnia 15 stycznia 1921 r.
w przedmiocie przedtuzenia mocy obowiazujacej zarzadzen wydanych w celu zapewnienia bez-
pieczenstwa Panstwa i utrzymania porzadku publicznego w trakcie wojny (DzUMbDP 1921, Nr 2,
poz. 15).

15 Rozporzadzenie weszto w zycie z dniem ogloszenia, tj. z dniem 16 stycznia 1920 r., DZUMbDP
1920, Nr 2, poz. 1.

' DzZUMDbDP 1920, Nr 2, s. 23-25.

7 DzZUMDBDP 1920, Nr 2, poz. 1.

18 Rozporzadzenie weszto w zycie z dniem ogloszenia, tj. z dniem 16 stycznia 1920 r., DZUMbDP
1920, Nr 2, poz. 2.
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W dniu 24 stycznia 1920 r. RM wydata rozporzadzenie RM z dnia 24 stycznia
1920 r. w przedmiocie zatwierdzenia rozporzadzenia MbDP z dnia 25 grudnia
1919 r. dotyczace uchylenia mocy obowigzujacej przepisow § 5 1. 1-6 ustawy
o stanie obl¢zenia!® [dalej: rozporzadzenie z 24 stycznia 1920 r.].

Stan oblezenia nalezalo oglosi¢ poprzez rozklejenie plakatéw na budynku,
w ktorym urzedowaty wladze gminne. Informacja taka musiata by¢ takze podana
do wiadomosci wladzom cywilnym i wojskowym. Natomiast oglaszanie stanu
oblgzenia w gazetach mogto nastapi¢ wedtug uznania wtadzy wykonawczej®.
Dodatkowo mozna byto w razie ogloszenia stanu oblezenia uchyli¢ niektore prze-
pisy, takie jak wymienione w § 5 ustawy z 4 czerwca 1851 r.2!, ktore odwotywaty
sie wprost do Konstytucji pruskiej z 1850 r.2? Przepisy te mogly by¢ zastosowane
na calym obszarze, na ktorym ogloszono stan oblezenia lub jego czgsci®. Stan
oblezenia mogt by¢ wprowadzony na terenie jednego miasta lub na wyznaczonym
do tego obszarze. Przyktadem moze by¢ rozporzadzenie MbDP z dnia 19 sierpnia
1920 r. o zarzadzeniu stanu oblezenia w cze$ciach Wojewodztwa Pomorskiego
potozonych na prawym brzegu Wisly [dalej: rozporzadzenie z 19 sierpnia 1920 r.]*.
Warto si¢ zastanowi¢, z jakich przyczyn MbDP nie wydat takiego rozporzadzenia,
ktore dotyczytoby obszaru potozonego na lewym brzegu Wisty lub wzdhuz pol-
skiego wybrzeza.

Jak stusznie zauwazyt A. Gulczynski, teren Pomorza byt przedmiotem pene-
tracji gospodarczej ze strony Niemiec. Jako przyktad podaje on incydent, ktory
mial miejsce w potowie sierpnia 1919 r.?° i odnosit si¢ do pisma podpisanego
przez 6wczesnego szefa Sztabu Generalnego Wojska Polskiego [dalej: SG WP]
gen. por.”® Tadeusza Rozwadowskiego. Sprawa dotyczyta obietnic sktadanych

19 Pod trescig rozporzadzenia RM znajduje si¢ data 16 lutego 1920 r. DzZUMbDP 1920, Nr 9,
s. 172.

20 Rozporzadzenie z 23 grudnia 1919 r. nie precyzuje, czy dotyczy to wladzy wykonawczej
wojskowej, czy cywilnej. DZUMbDP 1920, Nr 2, poz. 2.

21 DZUMDbDP 1920, Nr 2, s. 23-25.

22 Byly to: § 5 (wolno$¢ stowa), § 6 (nietykalnos¢ mieszkania), § 7 (zakaz powolywania sagdow
wyjatkowych i komisji nadzwyczajnych), § 28 (wolnos¢ prasy), § 29 (prawo do zgromadzenia),
§ 30 (prawo do zakladania stowarzyszen), § 36 (prawo do uzycia sity zbrojnej do przythumienia
wewngtrznych niespokojnosci). Konstytucja pruska przyjeta przez kréla pruskiego i obydwie izby,
Poznan 1850, s. 4, 7-9.

% DzUMDDP 1920, Nr 2, poz. 1.

2 DzUMDbDP 1920, Nr 47, poz. 399.

% A. Gulezynski, Ministerstwo bylej Dzielnicy Pruskiej..., s. 140.

26 Dnia 27 marca 1919 r. MSWojsk. gen. por. Jozef Lesniewski wydat dekret o nomenklatu-
rze tytulow oficerskich. Na jego podstawie obowigzujacym nazewnictwem w korpusie oficerskim
byty nastgpujace stopnie: generat broni (piechoty, artylerii, kawalerii), generat porucznik i generat
podporucznik. Dziennik Rozkazéw Wojskowych 1919, Nr 37, poz. 1198. Taki stan utrzymat si¢ do
1922 r., kiedy uchwalono ustawe z dnia 23 marca 1922 r. o podstawowych obowigzkach i prawach
oficerow Wojska Polskiego, gdzie korpus generalski stanowili: generat brygady, generat dywizji,
general broni, Marszatek Polski. Dz.U. 1922, Nr 32, poz. 256.
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przez rzad polski po zajeciu Pomorza. Obiecywano sol, olej ,,do pgdzenia todzi”
czy naftg. Niestety, obietnic tych nie spelniono. Dodatkowo zunifikowano walute
niemieckg z walutg polska. Opisany byt przypadek, jak mniej wigcej w polowie
sierpnia 1919 r. niezidentyfikowany okret niemiecki miat si¢ zepsu¢ w okolicach
,»polskiego morza”. Pod pozorem ,,zepsucia si¢ soli” wystano ja todziami na lad
i sprzedawano w Wielkiej Wsi za 50 czy 60 marek za worek. Tydzien pozniej Niem-
cy w ten sam sposéb probowali sprzedawac ryz i sol. Skutkiem tego byty sytuacje
w ktorych ,,Kaszubi mowi¢ po polsku nie chcieli, oSwiadczajac, Ze nie sg wlasciwie
Polakami”. Warto zwr6ci¢ uwage, ze pismo to zostato napisane przez 6wczesnego
szefa SG WP, co oznacza, ze sprawe t¢ traktowano bardzo powaznie. Wydano
zreszta odpowiednie zalecenia co do rozwigzania problemu, czyli zwickszenie
zaopatrzenia dla Kaszubow, ktorzy zostali uznani przez gen. Rozwadowskiego
za ,,najbardziej zmaterializowane plemig polskie””. Tym trudniej wigc zrozumie¢
sens ograniczenia stanu tylko do terenu wojewodztwa pomorskiego potozonego
na prawym brzegu Wisty.

W zwiagzku z wprowadzeniem stanu oblezenia na terenie bytej dzielnicy pruskiej
zostaty wydane nastgpujace akty prawne:

— rozporzadzenie z 23 grudnia 1919 r.%%,
rozporzadzenie z 25 grudnia 1919 r.%,

— rozporzadzenie z 24 stycznia 1920 r.%,

rozporzadzenie MbDP z dnia 2 kwietnia 1920 r. zmieniajgce rozporzadze-
nie dotyczace zmian pruskiej ustawy o stanie oblezenia [dalej: rozporzadzenie
z 2 kwietnia 1920 r.J*!,

— rozporzadzenie MbDP z dnia 19 kwietnia 1920 r. o zniesieniu zarzadzenia
uchylajagcego moc obowigzujaca przepisu par. 5 liczb. 3 ustawy o stanie oblezenia
dla ziem nowo przyjetych3?,

— rozporzadzenie MbDP z dnia 8 czerwca 1920 r. o zniesieniu rozporzadzenia,
dotyczacego uchylenia mocy obowigzujacej przepisoOw par. 5 liczb. [ — 6 ustawy
o stanie obl¢zenia dla ziem nowo przyjetych?,

— rozporzadzenie z 19 sierpnia 1920 r.34,

— rozporzadzenie MbDP z dnia 6 pazdziernika 1920 r. dotyczace zniesienia
rozporzadzenia o zarzadzeniu stanu oblezenia w cze$ciach Wojewddztwa Pomor-
skiego na prawym brzegu Wisty?>.

27 Archiwum Panstwowe w Poznaniu, Ministerstwo bylej Dzielnicy Pruskiej 622, s. 144—145.

2 DzUMDBDP 1920, Nr 2, poz. 1.
% DzUMDBDP 1920, Nr 2, poz. 2.
% DzZUMbDP 1920, Nr 9, s. 172.
31 DZUMDBDP 1920, Nr 16, poz. 167.
32 DZUMDbDP 1920, Nr 26, poz. 240.
33 DzUMbDP 1920, Nr 30, poz. 257
3% DzUMDDP 1920, Nr 47, poz. 399.
33 DzUMDBDP 1920, Nr 60, poz. 466.
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PRAWO I WEASCIWOSC SADOW TYMCZASOWYCH

Tematyka przejmowania wymiaru sprawiedliwos$ci przez Rzeczpospolita Polska
na terenach przyznanych traktatem wersalskim ma swoich badaczy?®. Ze wzgledu
na to, ze sady tymczasowe nie wchodzity w sktad sadow powszechnych ani sadow
wojskowych, dalsze rozwazania na temat przejmowania wymiaru sprawiedliwosci
beda podejmowane wytacznie w przypadku, gdy bedzie si¢ to odnosito do sadow
tymczasowych?’.

Sady tymczasowe orzekaty na podstawie ustawy z 4 czerwca 1851 r.3® wraz ze
zmianami wprowadzonymi przez rozporzadzenie z 23 grudnia 1919 r.*° oraz na pod-
stawie rozporzgdzenia MbDP z dnia 19 lutego 1920 r. o rozszerzeniu wlasciwosci
Sadoéw Tymczasowych [dalej: rozporzadzenie z 19 lutego 1920 r.]*°. Rozporzadzenie
z 19 lutego 1920 r. bylto zwigzane z dekretem MbDP z dnia 27 wrzesnia 1919 r.,
w ktorym wprowadzono ,,Urzad Walki z Lichwa i Spekulacja w bylej dzielnicy
pruskiej™!. Warto zwroci¢ uwage, ze nie cata ustawa z 4 czerwca 1851 r. zostata
uchylona, tylko jej fragmenty. W zwigzku z tym nalezy przyjac, ze jesli jakis przepis
nie byt uchylony przez MbDP, to pozostata czg¢$¢ ustawy miata zastosowanie*”.

P. Marszatek, powotujac si¢ na rozporzadzenie z 23 grudnia 1919 r., stwierdza:
»Wprowadzono katalog wolnosci 1 praw obywatelskich, ktére mogty ulec zawie-
szeniu w zwigzku z ogloszeniem stanu oblezenia. Pierwotna ustawa odwolywata
si¢ w tym zakresie do postanowien konstytucji Rzeszy, ktora stala si¢ juz nieaktu-
alna. Zmienione zostaty przepisy materialnego prawa karnego, ktorych naruszenie
podlegato rozpatrzeniu przez sady wojenne powotane przez miejscowego dowodce
wojskowego. W przepisach tych powotywano si¢ na regulacje zawarte w ustawie
karnej dla Rzeszy Niemieckiej z dnia 31 maja 1870 r., ale rOwniez w ustawach
szczegodtowych jak ustawa o uzywaniu materialtdow wybuchowych z dnia 9 czerwca
1884 1.1 0 wydawaniu tajemnicy wojskowej z dnia 3 czerwca 1914 r. Przywotywano
takze postanowienia rozporzadzen Komisariatu NRL, zawierajacych materialng
podstawe dziatania sadow doraznych i polowych, wydanych w okresie obowigzy-
wania stanu wyjatkowego™*.

3% A. Gulczynski, Ministerstwo bylej Dzielnicy Pruskiej..., s. 114; M. Materniak-Pawtowska,
Przejmowanie wymiaru sprawiedliwosci przez organa polskie po I wojnie swiatowej [w:] T. Macie-
jewski (red.), Dzieje wymiaru sprawiedliwosci, Koszalin 1999, s. 324.

37 DzZUMbBDP 1920, Nr 2, poz. 1.

3% DzZUMDBDP 1920, Nr 2, s. 23-25.

% DzUMBbBDP 1920, Nr 2, poz. 1.

4 DzUMDBDP 1920, Nr 8, poz. 63.

4 Dekret MbDP z dnia 27 wrzesnia 1919 r., Tygodnik Urzedowy [dalej: TU] nr 54 z dnia
8 pazdziernika 1919 r., s. 271-272.

42 DzUMDBDP 1920, Nr 2, poz. 1.

4 P. Marszatek, Stany szczegdlne i sqdy specjalne...,s. 121.
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Po pierwsze, nie wprowadzono zadnego katalogu wolnosci i praw obywatel-
skich. Ustawa z 4 czerwca 1851 r. w § 5 odsytata wprost do przepisow Konstytucji
pruskiej z 1850 r.*

Po drugie, stwierdzenie, ze ,,pierwotna ustawa odwotywatla si¢ do postanowien
konstytucji Rzeszy”*, nie jest prawdziwe, gdyz ustawa z 4 czerwca 1851 r. odwo-
tywata si¢ do Konstytucji pruskiej z 1850 .46

Po trzecie, kolejne stwierdzenie autora: ,,Zmienione zostaly przepisy mate-
rialnego prawa karnego, ktorych naruszenie podlegato rozpatrzeniu przez sady
wojenne powotane przez miejscowego dowoddce wojskowego. W przepisach tych
powoltywano si¢ na regulacje zawarte w ustawie karnej dla Rzeszy Niemieckiej
z dnia 31 maja 1870 r., ale rowniez w ustawach szczegdétowych jak ustawa o uzy-
waniu materiatdow wybuchowych z dnia 9 czerwca 1884 r. i 0 wydawaniu tajemnicy
wojskowej z dnia 3 czerwca 1914 r.”* jest nieprawdziwe. Na terenie Wielkopolski
nigdy nie bylo sadow wojennych*. Nie opierano si¢ wprost na przepisach ustawy
karnej dla Rzeszy Niemieckiej z dnia 31 maja 1870 r., lecz na § 4 ustawy wprowad-
czej do ustawy karnej dla Rzeszy Niemieckiej z dnia 31 maja 1870 r.* Artykuty
dotyczace tej ustawy zostaly zawarte w przektadzie urzegdowym Departamentu
Sprawiedliwosci Ministerstwa bylej Dzielnicy Pruskiej z 1920 r., jako integralna
cze$¢ wprowadzajgca KK, Zatem to nie przepisy ustawy karnej dla Rzeszy Nie-
mieckiej z dnia 31 maja 1870 r. byly prawem materialnym stosowanym przez sady
tymczasowe, lecz przepisy KK.

Po czwarte, o ile dobrze podana jest data ustawy o uzywaniu materiatow wy-
buchowych z dnia 9 czerwca 1884 r. [dalej: ustawa ustawa z 9 czerwca 1884 r.]°!,
poglad o stosowaniu ustawy dotyczacej tajemnicy wojskowej jest nie do konca
poprawny. Autor powinien zaznaczy¢, ze zgodnie z rozporzadzeniem z 2 kwietnia
1920 r. nowelizujacym rozporzadzenie z 23 grudnia 1919 r. zmieniono ustawg
o wydaniu tajemnicy wojskowej z dnia 3 lipca 1893 r. [dalej: ustawa z 3 lipca

4 DzUMDDP 1920, Nr 2, s. 23-25.

4 P. Marszatek, Stany szczegdlne i sqdy specjalne..., s. 121.

4 DzUMDBDP 1920, Nr 2, s. 23-25.

47 P. Marszalek, Stany szczegdlne i sqdy specjalne...,s. 121.

Faktem jest, ze niektorzy autorzy zamiast nazwy ,,Glowny Sad Wojskowy” uzywaja nazwy
,,Gtowny Sad Wojenny”. Zob. P. Daniluk, W. Makowski, Wojskowa stuzba sprawiedliwosci w okre-
sie I Rzeczypospolitej ,,Wojskowy Przeglad Prawniczy” 2001, nr 3—4, s. 100. Nie zmienia to faktu,
ze sadownictwo wojenne na terenie bytego zaboru pruskiego nigdy nie istniato.

4 DzUMDDP 1920, Nr 2, poz. 1.

0 Kodeks karny Rzeszy Niemieckiej z dnia 15 maja 1871 r. z pozZniejszymi zmianami i uzu-
pelnieniami po rok 1918 wraz z ustawg wprowadczq do Kodeksu Karnego dla Zwigzku Péinocno-
-Niemieckiego Rzeszy Niemieckiej z dnia 31 maja 1870 roku. Przektad urzedowy Departamentu
Sprawiedliwosci Ministerstwa bytej Dzielnicy Pruskiej, Poznan 1920, s. 7-9.

ST Gesetz gegen den verbrecherischen und gemeingeféhrlichen Gebrauch von Sprengstoffen,
Deutsches Reichsgesetzblatt Band 1884, Nr 17, s. 61-64.
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1893 r.]°? na ustawe o tajemnicy wojskowej z dnia 3 czerwca 1914 r. [dalej: ustawa
z 3 czerwca 1914 r.]%. Poniewaz rozporzadzenie weszto w zycie z dniem ogloszenia
(czyli 15 kwietnia 1920 r.), nalezy przyjac, ze kwestie tajemnicy wojskowej do
dnia 14 kwietnia 1920 r. regulowane byty ustawg z 3 lipca 1893 r., a od 15 kwietnia
1920 r. — ustawa z 3 czerwca 1914 r.**

Natomiast rozporzadzenie z 23 grudnia 1919 r. w art. 2 pkt 17% dopuszczato
mozliwo$¢ skazania na podstawie ustawy z dnia 9 kwietnia 1900 r. o sile elektrycz-
nej*®, lecz wyltacznie w przypadku przejmowania od wiadz niemieckich nowych
terenéw przyznanych traktatem wersalskim z 28 czerwca 1919 r.%7

Po piate, ,,Przywotywano takze postanowienia rozporzadzen Komisariatu
NRL, zawierajacych materialng podstawe dziatania sadow doraznych i polowych,
wydanych w okresie obowigzywania stanu wyjatkowego™*®. W zadnym miejscu
rozporzadzenia z 23 grudnia 1919 r. MbDP nie powotuje si¢ na postanowienia
rozporzadzen KNRL*. Ponadto — jak zwraca uwage A. Gulczynski — MbDP mogt
wprowadzi¢ stan wyjatkowy lub stan oblezenia®. By¢ moze autor uznat, ze sagdem
tymczasowym byt sad dorazny powotany zarzadzeniem MbDP z dnia 26 kwietnia
1920 1. o stanie wyjatkowym [dalej: zarzadzenie z 26 kwietnia 1920 r.]. Obejmowat
on obszar miasta Poznan oraz powiatow: poznanskiego wschodniego i poznanskie-
go zachodniego®'. Sad ten nie moze by¢ uznany w $wietle przepisoéw rozporzadzenia
z 23 grudnia 1919 r. za sad tymczasowy, gdyz nie powoluje si¢ na przepisy wyzej
wskazanego rozporzadzenia®. Sad ten zostal powotany w wyniku strajku kolejarzy,
do ktorego doszto 26 kwietnia 1920 r., kiedy $mier¢ poniosto 9 oséb, a 30 zostato
rannych®. Stan wyjatkowy zostat uchylony rozporzadzeniem MbDP z dnia 5 maja
1920 r. o zniesieniu stanu wyjatkowego [dalej: rozporzadzenie z 5 maja 1920 r.]

52 Gesetz gegen den Verrat militdrischer Geheimnisse, Deutsches Reichsgesetzblatt Band
1893, Nr 27, s. 205-208.

53 DzZUMDbDP 1920, Nr 16, poz. 167.

% Gesetz gegen den Verrat militarischer Geheimnisse, Deutsches Reichsgesetzblatt Band 1914,
Nr 32, s. 195-199.

55 DzZUMbBDP 1920, Nr 2, poz. 1.

¢ Gesetz, betreffend die Bestrafung der Entziehung elektrischer Arbeit, Deutsches Reichsge-
setzblatt Band 1900, Nr 15, s. 228-229.

57 DZUMDDP 1920, Nr 2, poz. 1.

8 P. Marszatek, Stany szczegdlne i sqdy specjalne..., s. 121.

% DzUMbDP 1920, Nr 2, poz. 1.

8 A. Gulezynski, Ministerstwo bylej Dzielnicy Pruskiej..., s. 162.

¢t DzZUMDDP 1920, Nr 17, poz. 170.

¢ DzUMDDP 1920, Nr 2, poz. 1.

6 Manifestanci protestowali przeciwko pogarszajacej si¢ sytuacji bytowej. A. Stabik, Wielko-
polskie formacje bezpieczenstwa publicznego w latach 1918-1920, ,,Stupskie Studia Historyczne”
2006, nr 12, s. 126. Wigcej na ten temat w punkcie dotyczacym sadu doraznego z dnia 26 kwietnia
1920 1.
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z dniem 6 maja 1920 r. o godzinie 12:00, co wigzalo si¢ z zakonczeniem dziatal-
nosci tego sadu doraznego z powodu uchylenia podstawy prawnej jego dziatania®.

Sady tymczasowe mogty orzeka¢ surowiej, niz przewidywaty to przepisy
niemieckie. Zgodnie z art. 2 pkt 6 nowelizacji nadajagcym nowe brzmienie § 8
ustawy z 4 czerwca 1851 1. zawartym w przepisach rozporzadzenia z 23 grudnia
1919 r. sad tymczasowy mogt orzec kar¢ wigzienia (czasowa lub dozywotnig)
albo nawet karg $mierci, jesli tego przepisy nie regulowaty®. Odwotywano si¢ do
§ 4 ustawy wprowadczej do ustawy karnej niemieckiej z dnia 31 maja 1870 r.¢’
(§ 8 pkt 1), niektorych artykutow KK® (§ 8 pkt 2), przestepstw przewidzianych
ustawami: o materiatach wybuchowych® oraz o tajemnicy wojskowej” (§ 8 pkt 3)
oraz przepisOw dotyczacych rozmyslnego wspierania w jakikolwiek sposob wojsk
nieprzyjaciela (§ 8 pkt 4) i w sprawach dotyczacych brania udzialu w walce prze-
ciwko sitom polskim (§ 8 pkt 5). Kare $§mierci mozna byto wykonaé, jesli przestepca
w momencie popetnienia przestepstwa miat ukonczone 16 lat’’.

Zgodnie z art. 2 pkt 7 nowelizacji regulujagcym nowe brzmienie § 9 ustawy
z 4 czerwca 1851 r. zawartym w przepisach rozporzadzenia z 23 grudnia 1919 r.:
,,Kto w miejscowos$ciach lub obszarach objgtych stanem oblezenia i po jego ob-
wieszczeniu:

— rozsiewa lub rozpowszechnia fatszywe wiadomosci lub pogtoski o liczbie
ruchach lub rzekomych zwycigstwach nieprzyjaciela lub rokoszan, mogace wtadze
wojskowe lub cywilne odnos$nie do ich zarzagdzen w btad wprowadzi¢ lub mogace
wywota¢ zaniepokojenie migdzy ludnoscia,

¢ DzUMDDP 1920, Nr 21, poz. 194.

6 DzUMDDP 1920, Nr 2, s. 23-25.

8 DzUMbDP 1920, Nr 2, poz. 1.

7 Kodeks karny Rzeszy Niemieckiej z dnia 15 maja 1871 .., s. 8.

68§ 115 ust. 2 (uczestniczenie jako prowodyr przestgpstwa przeciwko urzednikowi), § 116
ust. 2 (stawianie oporu sitom zbrojnym w trakcie rozruchdéw), § 127 (dowodzenie lub tworzenie
oddziatéw zbrojnych bez ustawowego upowaznienia), § 212 (umyslne zabojstwo), § 214 (zabdjstwo
w celu uniknigcia schwytania), § 215 (zabdjstwo krewnego linii wstepnej), § 243 (kradziez), § 249
(rozboj), § 250 (rézne formy rozboju), § 252 (rozbdj z kradzieza), § 255 (wymuszenie przy uzyciu
grozb), § 306 (podpalenie), § 308 (umyslne podpalenie), § 313 (umyslny zalew), § 317 (umyslne
tamowanie lub uszkodzenie urzadzen telegraficznych), § 318a (umy$lne tamowanie lub uszkodzenie
urzadzen poczty pneumatycznej i urzadzen telefonicznych stuzacych publicznie), § 321 (niszcze-
nie lub tamowanie urzadzen wodnych)., Ibidem, s. 54-55, 59, 89-90, 98-100, 102-104, 125-127,
129-130.

8 Gesetz gegen den verbrecherischen und gemeingeféhrlichen Gebrauch von Sprengstoffen,
Deutsches Reichsgesetzblatt Band 1884, Nr 17, s. 61-64.

0 Gesetz gegen den Verrath militdrischer Geheimnisse, Deutsches Reichsgesetzblatt Band 1893,
Nr 27, s. 205-208; Gesetz gegen den Verrat militdrischer Geheimnisse, Deutsches Reichsgesetzblatt
Band 1914, Nr 32, s. 195-199.

I DZUMbDP 1920, Nr 2, poz. 1.
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— przekroczy zakaz lub nakaz, wydany przez wladze wojskowe w interesie
bezpieczenstwa publicznego przy zarzadzaniu stanu oblgzenia lub pdézniej w trak-
cie trwania tegoz stanu, kto do przekroczenia, takiego nakazu lub zakazu wzywa
lub podzega,

— wzywa albo podzega — choéby bez skutku — co do rozruchow, stawienia
czynnego oporu uwolnienia osoby przetrzymywanej lub do innych zbrodni wy-
szczegolnionych w § 8,

— usituje pobudzi¢ osoby wojskowe do niesubordynacji lub wykroczen prze-
ciwko wojskowemu rygorowi i porzadkowi (§ 112 ustawy karnej dla Rzesz.
niem.”),
ulegnie, o ile obowigzujgce ustawy ogdlnie nie przewidujg surowszej kary:

— w wypadkach podanych w lit. a. karze pieni¢znej do 100000 marek, karze
wigzienia lub cigzkiego wigzienia, a wypadkach ci¢zszych karze dozywotniego
cigzkiego wigzienia lub karze $mierci,

— w wypadkach podanych w lit. b. o ile rozmyslnie przekroczono nakaz lub
zakaz dotyczacy broni, amunicji lub materjatow wybuchowych — karze wigzienia,
czasowego lub dozywotniego cigzkiego wigzienia lub karze Smierci,

— we wszystkich innych przypadkach karze wig¢zienia do roku, a w wypadkach
mniejszej wagi — karze aresztu lub karze pieni¢znej do marek 1000007,

Wiasciwo$¢ miejscowa sagdow tymczasowych dotyczyta terenow:

— przejmowanych na podstawie traktatu wersalskiego z 28 czerwca 1919 1.,

— na ktorych ogloszono stan oblezenia.

Zgodnie z art. 2 pkt 8 nowelizacji regulujgcym nowe brzmienie § 10 ustawy
z 4 czerwca 1851 r. zawartym w przepisach rozporzadzenia z 23 grudnia 1919 r.:
»Jezeli po uchyleniu mocy obowiazujacej przepisow, wyszczegolnionych w § 5
liczba 37 ustanowi si¢ Sady Tymczasowe, naleza do ich wtasciwosci dochodzenie
i orzekanie w sprawach dotyczacych:

— zdrady stanu i zdrady kraju (§§ 80-93 ust. kar. [ustawy karnej KK — A.B.]),
czyndw nieprzyjacielskich przeciwko panstwom zaprzyjaznionym (§§ 102—104
ust. kar.), oporu przeciwko wtadzy panstwowej (§§ 110—122 ust. kar.), przestepstw
przeciwko porzadkowi publicznemu (§§ 123—145a ust. kar.), morderstwa (§ 211

2 Oto tre$¢ artykutu ze zmianami przy uwzglednieniu potozenia politycznego: ,,Kto wojsko-
wego czy to polskiej armji czy polskiej marynarki wojennej wzywa albo poduszcza do niestuchania
rozkazu przetozonego, kto zwlaszcza osobe z kategorji urlopowanych wzywa lub poduszcza, by nie
ustuchata powotania, ulegnie karze wiezienia do lat dwu [dwoch]”. Kodeks karny Rzeszy Niemiec-
kiej z dnia 15 maja 1871 r..., s. 58.

* DzZUMbDDP 1920, Nr 2, poz. 1.

" Przy zarzadzeniu stanu oblezenia lub pozniej w czasie trwania tegoz stanu mozna w razie
potrzeby uchyli¢ w catosci lub w czgsci moc obowiezujeca [obowiazujaca] nastepujacych przepi-
séw: 3. przepisoéw, porgczajacych, ze nikt nie moze by¢ pozbawionym swego wedle ustawy wias-
ciwego sedziego, oraz zakazujacych ustanowienia sadow wyjatkowych i komisji nadzwyczajnych”.
Ibidem.
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ust. kar.), zabojstwa (§§ 212,213, 215 ust. kar.), cigzkiej kradziezy (§ 243 ust. kar.),
rabunku 1 wymuszenia (§§ 249-256 ust. kar), przestepstw zagrazajacym ogotowi
(§§ 306-330 ust. kar.) oraz przestepstw w § 8 liczba 3,4, 5,1 § 9 niniejszej ustawy””.

Powolujac sie na § 16 ustawy z 4 czerwca 1851 .76, ktora umozliwiata uchylenie
niektorych przepiséw Konstytucji pruskiej z 1850 r. w sytuacji rozruchow, wojny
lub nagtego niebezpieczenstwa, wprowadzono nowy § 16a’".

Zgodnie z § 16a w czasie przejmowania od wtadz prusko-niemieckich obsza-
row przyznanych Polsce na podstawie traktatow RM lub tymczasowo MbDP beda
mogli zarzadzi¢’:

,— calkowite lub czgsciowe zastosowanie § 4 [przekazanie wtadzy administra-
cyjnej wladzy wojskowej — A.B.]7,

— w razie uchylenia mocy obowi¢zujacej przepisoéw zawartych w § 5 liczb. 3,
poddanie kompetencji Sadéw Tymczasowych dochodzen i wyrokowania w spra-
wach dotyczgcych przestepstw przewidzianych w:

+ §§ 185-200, 223-233, 234— 41 ustawy karnej®, o ile przestepstwa wedtug
tych przepiséw karalne sg wymierzone przeciwko polskim wtadzom wojskowym
lub cywilnym, przeciwko polskim wojskowym, urzednikom lub ich pomocnikom,

* §§ 242-248a, 263-266, 267-280, 303-305 ustawy karnej®! i ustawy z dnia
9 kwietnia 1900 r. o sile elektrycznej®, o ile szkoda powstata dla panstwa, wiadz
panstwowych, wojskowych, urzednikoéw lub ich pomocnikow,

* §§176,177,178,331-359, 257-262 ustawy karnej®, o ile ukrywanie lub pa-
serstwo dotyczy przestepstw nalezacych do whasciwosci Sadow Tymczasowych™.

> Tbidem.

* DzUMDbDP 1920, Nr 2, s. 23-25.

7 Byly to: § 5 (wolnos¢ stowa), § 6 (nietykalno$¢ mieszkania), § 7 (zakaz powolywania sgdoéw
wyjatkowych i komisji nadzwyczajnych), § 28 (wolnos¢ prasy), § 29 (prawo do zgromadzenia),
§ 30 (prawo do zakladania stowarzyszen), § 36 (prawo do uzycia sity zbrojnej do przytlumienia
wewngtrznych niespokojnosci). Konstytucja pruska przyjeta przez krola pruskiego..., s. 4, 7-9.

® DzZUMbDP 1920, Nr 2, poz. 1.

" DzUMDDP 1920, Nr 2, s. 23-25.

808§ 185-200 (przestepstwa dotyczace zniewagi), §§ 223-233 (przestepstwa dotyczace ura-
z6w cielesnych), §§ 234-241 (zbrodnie 1 wystepki przeciwko osobistej wolnosci). Kodeks karny
Rzeszy Niemieckiej z dnia 15 maja 1871 r..., s. 8287, 92-95, 96-98.

81 §§ 242-248a (przestgpstwa dotyczace kradziezy i sprzeniewierzenia), §§ 263-266 (przestep-
stwa dotyczace oszustwa i przeniewierstwa), §§ 267-280 (przestgpstwa dotyczace fatszerstw do-
kumentdw), §§ 303-305 (przestepstwa dotyczace uszkodzen rzeczy). Ibidem, s. 98-101, 106109,
109-114, 124-125.

82 Gesetz, betreffend die Bestrafung der Entziehung elektrischer Arbeit, Deutsches Reichsge-
setzblatt Band 1900, Nr 15, s. 228-229.

8§ 176 (nierzad), § 177 (zmuszanie do pozamalzenskiego obcowania plciowego), § 178
(§§ 176 1 177 podczas ktorych nastgpila $mierc), §§ 257-262 (przestgpstwa dotyczace popierania
i ukrywania przestepstwa), §§ 331-359 (przestgpstwa dotyczace zbrodni i wystepkow podczas urze-
dowania). Kodeks karny Rzeszy Niemieckiej z dnia 15 maja 1871 r.., s. 77-78, 104—106, 134—143.

8 DzUMbDDP 1920, Nr 2, poz. 1.
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POSTEPOWANIE PRZED SADAMI TYMCZASOWYMI

Postgpowanie przed sgdami tymczasowymi mozna podzieli¢ na dwa tryby:
postepowanie sgdowe (rozprawe) i postegpowanie mandatowe.

Sady tymczasowe orzekaty w sktadzie 5-osobowym: przewodniczacy, dwdch
oficeréw i dwoch obywateli®’. Przewodniczacego sktadu sedziowskiego wyznaczat
prezes wlasciwego sadu okregowego, dwdch oficerow byto wyznaczonych przez
dowodce okregu lub dowodce frontu®®, a we wszystkich przypadkach niecierpia-
cych zwloki — tymczasowo najwyzszy dowodca wojskowy dla obszaru, dla ktorego
utworzono sad tymczasowy. Jednakze dowddca okrggu lub dowoddca frontu mogt
w kazdej chwili zatwierdzi¢ badz uchyli¢ tymczasowe powolanie. Dwdch obywateli
powotywat przewodniczacy sadu sposrod osob wskazanych przez staroste. Jedynie
przewodniczacy byt statym cztonkiem sadu, reszte wyznaczono do konkretnych
spraw. Natomiast oskarzyciela powotywal dowodca okrggu lub dowddca frontu
sposrod osob cywilnych 1 wojskowych. Co ciekawe, ani obecnos$¢ oskarzyciela
na rozprawie gtoéwnej, ani sporzadzenie aktu oskarzenia nie byto obowigzkowe?'.

Postepowanie sadowe przed sadami tymczasowymi regulowat art. 2 pkt 12
nowelizacji regulujacy nowe brzmienie § 13 ustawy z 4 czerwca 1851 r. zawarty
w przepisach rozporzadzenia z 23 grudnia 1919 1.

Przysigge sktadano tylko raz na poczatku petnienia urzedu®. Postgpowanie byto
ustne i jawne, lecz ze wzgledu na dobro publiczne mozna byto uchwatg uchyli¢
jawno$¢ rozprawy. Rozprawa rozpoczynata si¢ od przedstawienia zarzutu oskar-
zonemu, przy czym oskarzony mial mozliwos$¢ odniesienia si¢ do zarzutow. Po
tej czesci rozpoczynano postgpowanie dowodowe. Sad mogt nie tylko powotywaé
swiadkow, ale rowniez bieglych. Po przedstawieniu kazdego dowodu, w pierwszej
kolejnosci oskarzyciel, a potem oskarzony mogli wypowiada¢ si¢ na jego temat.
Oskarzony miat prawo do ostatniego glosu.

Obronca mogt by¢ wyznaczony z urzgdu lub na wniosek. Z urzedu sad wy-
znaczat obroncg, jesli za popetnione przestepstwo grozita kara cigzkiego wigzienia
lub kara $mierci. Natomiast jesli oskarzony chciatby mie¢ obronce z wyboru, to
musial zglosi¢ to sgdowi. Obroncg mogta by¢ kazda petnoletnia niepodejrzana
osoba o nieposzlakowanej opinii.

8 Ibidem.

8 Nalezy podkresli¢, ze do dnia 25 marca 1920 r. istniaty: Dowodztwo Okregu Generalnego
w Poznaniu (od 1921 r. Dowddztwo Okrggu Korpusu nr VII) oraz Dowddztwo Frontu Wielko-
polskiego. Z dniem 25 marca 1920 r. zlikwidowano Dowodztwo Frontu Wielkopolskiego. A/bum
dziesigciolecia Okregu Korpusu Nr. VII, Poznan 1932, s. 17.

8 DzUMDDP 1920, Nr 2, poz. 1.

8 Rota przysiegi: ,,Przysiggam Panu Bogu Wszechmocnemu i Wszechwiedzacemu, ze obo-
wigzki sedziego Sadu Tymczasowego sprawowac bede sumiennie i bezstronnie. Tak mi Panie Boze
dopomo6z”. Ibidem.
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Dos¢ ciekawie przedstawia si¢ kwestia wyrokowania. Wyroki zapadaty wigk-
szoscig glosow. Oskarzonego mozna byto skazaé, uniewinni¢ lub przekazac sprawe
sadom zwyczajnym. A zatem przekazanie sprawy sagdom zwyczajnym nastgpowato
wyrokiem. Natomiast w sytuacji, gdy wyrokiem sprawa zostanie przekazana sgdom
zwyczajnym, wtedy sad tymczasowy musiat podja¢ decyzje, czy oskarzonego
zwolni¢ z aresztu, czy nie. Natomiast wyjatkiem od zasady przekazywania spraw
sadowi zwyczajnemu wyrokiem byta sytuacja, gdy wtadza wojskowa ztozyta taki
wniosek. Wtedy decyzja w tej sprawie nalezata do przewodniczacego.

Konieczne byto sporzadzenie protokotu z rozprawy. Musial on zawieraé
nastgpujace elementy: dzien i miejsce rozprawy, nazwiska sedziow, sekretarza,
jesli uczestniczyt w rozprawie, oskarzyciela oraz w razie potrzeby thumaczy, imie
1 nazwisko, miejsce i dat¢ urodzenia, zawod i miejsce zamieszkania oskarzonego,
nazwisko obroncy, (jesli taki wystepowat), nazwiska §wiadkow i biegtych oraz
wskazanie materialu dowodowego, wzmianke o ztozeniu przysiggi przez s¢dziow,
tlumaczy, biegtych i §wiadkow, wzmianke, czy rozprawa byta jawna, czy nie-
jawna, tres¢ o§wiadczen oskarzonego oraz zeznania $wiadkow i bieglych, wynik
materiatu dowodowego, stwierdzenie, czy oskarzony miat ostatnie stowo, tenor
wyroku stwierdzajacy stan faktyczny, cechy przestepstwa, zastosowang ustawe
1 wymiar kary.

Obowiazek podpisania wyroku spoczywal na wszystkich s¢dziach. Byty rozne
sposoby wykonania kary. Kary pieniezne wplywaty do kasy sadowej®, natomiast
ogloszenie wykonania wszystkich wyrokow (oprocz tych, w ktorych ogloszono
kare $mierci) zalezalo od decyzji przewodniczgcego.

Co ciekawe, w sadach tymczasowych istniala instytucja zatwierdzenia wyro-
ku $mierci. Takie prawo mial dowodca okregu lub dowddca frontu. Tylko wobec
wyroku, w ktérym orzeczono kare¢ sSmierci, taka instytucja znalazta zastosowanie.
Wyrok mogl by¢ zatwierdzony albo uchylony, ale jednoczesnie zwracano sprawe
do ponownego rozpatrzenia do sagdu tymczasowego. Sktad orzekajacy w sprawie
zwrboconej do ponownego rozpatrzenia mogt by¢ taki sam lub zmieniony®.

Pomimo braku podstaw prawnych stosowania prawa taski w sprawach, w kto-
rych orzekaly sady tymczasowe, z dokumentow wynika, ze takie prawo przystu-
giwato Naczelnikowi Panstwa’'.

8 W przypadku kary grzywny orzeczonej w zwigzku z lichwa nalezalo wplaci¢ grzywne
do kasy sadowej, lecz z dniem 8 pazdziernika 1920 r. zmienita si¢ podstawa prawna w zwiazku
z wejsciem rozporzadzenia MbDP z dnia 8 czerwca 1920 r. w sprawie przelania grzywien i kosztow
Sciggnietych przez Urzad Walki z Lichwa i Spekulacjg w b. dzielnicy pruskiej na dochéd Zarzadu
Wymiaru Sprawiedliwosci b. dzielnicy pruskiej, DzZUMbDP 1920, Nr 33, poz. 293.

% DzUMbDDP 1920, Nr 2, poz. 1.

o1 Archiwum Akt Nowych w Warszawie [dalej: AAN], Kancelaria Cywilna Naczelnika Pan-
stwa [dalej: KCNP] 355, Wniosek z dnia 6 lutego 1921 r. w sprawie Pawta Dolaty, AAN, KCNP
355, Reskrypt z dnia 21 lutego 1921 1.
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Sposéb wykonania kary $mierci musiat by¢ ogloszony w miejscowosci, w ktorej
odbyt si¢ sad, taki jaki wladza wojskowa uzna za wtasciwy (np. rozplakatowanie
informacji o wyroku $mierci przed wladzami administracyjnymi)®.

Postgpowanie mandatowe regulowat specjalnie dodany § 16a. To postgpowanie
moglo by¢ stosowane tylko w trzech przypadkach: kiedy oskarzony przyznat si¢ do
winy, kiedy ,,na mocy zeznan §wiadkéw” albo ,,innych danych” wina oskarzonego
zostata udowodniona.

Zamiast przeprowadzania postgpowania sgdowego wymierzano mandat karny.
Maksymalna kara orzeczona na podstawie mandatu karnego wynosita 2000 marek
lub 3 miesigce wigzienia.

Od mandatu karnego istniata mozliwo$¢ wniesienia pisemnego sprzeciwu w cia-
gu tygodnia od dnia dor¢czenia mandatu do sagdu tymczasowego. Jesli oskarzony
nie ztozyt sprzeciwu w terminie tygodnia od dnia dorgczenia sprzeciwu, to mandat
karny stawat si¢ prawomocny.

Mandat karny musial zawiera¢ nastepujace elementy: wymiar kary, czyn kary-
godny, zastosowany przepis karny, srodki dowodowe, zawiadomienie, ze mandat
karny stanie si¢ prawomocny, jesli w ciggu tygodnia od dnia jego doreczenia nie
ztozy si¢ pisemnego sprzeciwu do sadu tymczasowego.

Sad tymczasowy rozpatrujacy sprzeciw od mandatu karnego nie byt w zaden
sposob zwigzany mandatem karnym. Mogt wige wyrokiem mandat karny uchyli¢,
kare obnizy¢, karg podtrzymacé lub kare podwyzszy¢.

Nalezy podkresli¢, ze nie bylo obowiazku powolywania sadow tymczasowych.
Byly one fakultatywne. Nie ma tez aktu prawnego znoszacego sady tymczasowe®.

STAN WYJATKOWY — PODSTAWY PRAWNE

Oproécz stanu oblezenia MbDP mogt na terenie bytej dzielnicy pruskiej wpro-
wadzi¢ takze stan wyjatkowy. O réznicy miedzy stanem oblezenia a stanem wy-
jatkowym stanowi podstawa prawna. Stan oblezenia regulowaly przepisy ustawy
z dnia 4 czerwca 1851 r., natomiast stan wyjatkowy — ustawa KNRL z 2 czerwca
o stanie wyjatkowym [dalej: ustawa z 2 czerwca 1919 r.]*.

%2 DzZUMbDP 1920, Nr 2, poz. 1.

% W skorowidzu DzZUMDbBDP za rok 1920 pod hastem ,,Sady tymczasowe” znajduja si¢ tylko
dwa akty prawne. Skorowidz abecadlowy do Dziennika Urz¢dowego Ministerstwa bylej Dzielnicy
Pruskiej za rok 1920, Poznan 1921, s. 14-15. Informacji o uchyleniu przepiséw regulujacych nie ma
w skorowidzach DzZUMDbDP za rok 1921 i 1922: Skorowidz abecadlowy dziennika urzedowego Mi-
nisterstwa b. Dzielnicy Pruskiej za rok 1921, Poznan 1921, s. IX; Skorowidz abecadlowy dziennika
urzedowego Ministerstwa b. Dzielnicy Pruskiej za rok 1922, Poznan 1922, s. 2.

% Ustawa KNRL z dnia 2 czerwca 1919 r. o stanie wyjatkowym, TU nr 19 z dnia 6 czerwca
1919 ., s. 87.
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Warto podkresli¢, ze MbDP nie musiat z nikim wspotpracowaé w kwestii
ogloszenia stanu wyjatkowego. Pierwszy raz stan wyjatkowy w 1920 r. ogloszono
26 kwietnia w zwigzku ze wspomnianym wczesniej strajkiem kolejarzy w Poznaniu.
Wydano wtedy zarzadzenie z 26 kwietnia 1920 r. przywracajace uchylone rozpo-
rzadzenia wydane przez KNRL, dopuszczajace stosowanie zarOwno przepisow
o sadach doraznych, jak i przepisow odnoszacych si¢ do sgdéw polowych.

Stan wyjatkowy mozna bylo — podobnie jak w przypadku stanu obl¢zenia —
oglosi¢ na wyznaczonym obszarze. Wydane zostalo rozporzadzenie MbDP z dnia
8 czerwca 1920 . o zniesieniu stanu wyjatkowego [dalej: rozporzadzenie z 8 czerw-
ca 1920 r.]%, ktoére uchylito wprowadzone jeszcze przez KNRL dekrety, czyli
dekret KNRL z dnia 5 czerwca 1919 r. o ogloszeniu stanu wyjatkowego, ktory
wprowadzal stan wyjatkowy na terenie catego obszaru podlegajacego wiladzy
KNRL?, oraz dekret KNRL z dnia 9 lipca 1919 r. 0 czeSciowem zniesieniu stanu
wyjatkowego, ktory znosit stan wyjatkowy na catym obszarze podlegajacym wta-
dzy KNRL z wyjatkiem pasa 20 km ,,wzdhuz linji bojowej polsko-niemieckiej™”.
W zwigzku z tym po ponad roku zniesiono stan wyjatkowy na obszarze 20 km od
granicy polsko-niemieckiej®.

Co ciekawe, MbDP ponownie wprowadzit stan wyjatkowy na obszarze 20 km
od granicy polsko-niemieckiej zarzadzeniem MbDP z dnia 15 lipca 1920 r. stanu
wyjatkowego [dalej: zarzadzenie z 15 lipca 1920 r.]*, ktore zostato uchylone
rozporzadzeniem MbDP z dnia 22 lipca 1920 r. o zniesieniu stanu wyjatkowego
w pasie dwudziestokilometrowym wzdluz granicy polsko-niemieckiej w obrebie
Wojewodztwa Poznanskiego [dalej: rozporzadzenie z 22 lipca 1920 r.]'%.

W zwiazku z wprowadzeniem stanu oblezenia na terenie bytej dzielnicy pruskiej
wydane zostaly nastgpujace akty prawne:

— zarzadzenie z 26 kwietnia 1920 r.'°!,

— rozporzadzenie z 5 maja 1920 r.'%%,

— rozporzadzenie z 8 czerwca 1920 r.'%,

— rozporzadzenie z 15 lipca 1920 r.'*,

% DzUMDBDP 1920, Nr 30, poz. 258.

% Dekret KNRL z dnia 5 czerwca 1919 r. o wprowadzeniu stanu wyjatkowego, TU nr 19
z dnia 6 czerwca 1919 ., s. 87.

97 Dekret KNRL z dnia 9 lipca 1919 r. o czeSciowem zniesieniu stanu wyjatkowego, TU nr 28
z dnia 10 lipca 1919 r., s. 146.

% DzUMDbDP 1920, Nr 30, poz. 258.

% DzUMDbDP 1920, Nr 36, poz. 330.

100 DzZUMbDP 1920, Nr 38, poz. 353.

11 DZUMDBDP 1920, Nr 17, poz. 170.

12 DzZUMDBDP 1920, Nr 21, poz. 194.

13 DZUMbDP 1920, Nr 30, poz. 258.

104 DZUMbBDP 1920, Nr 36, poz. 329.
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— zarzadzenie z 15 lipca 1920 r.'%,
— rozporzadzenie z 22 lipca 1920 r.!%

SADY POLOWE

Zgodnie z § 4a ustawy z 2 czerwca 1919 r. wtadza wojskowa otrzymata moz-
liwos$¢ tworzenia sadow polowych. Przepisy dotyczace sadéw polowych zostaty
uregulowane rozporzadzeniem KNRL z dnia 11 czerwca 1919 o sadach polowych
[dalej: rozporzadzenie z 11 czerwca 1919 r.]. Sadom tym podlegali wojskowi, jak
i ludno$¢ cywilna. Katalog kar i przestepstw rowniez zostat wprowadzony rozpo-
rzgdzeniem z 11 czerwca 1919 r.'”7

Wobec oskarzonych zastosowanie miaty przepisy rozporzadzenia z 11 czerw-
ca 1919 r. Sady te miaty by¢ powolywane rozkazem przez dowodce formacji
wojskowej. Przysigge sktadali sedziowie, thumacze, swiadkowie i rzeczoznaw-
cy!'®. Przepisy dopuszczaly rowniez stosowanie rozporzadzenia KNRL z dnia
13 stycznia 1919 r. o sadach doraznych [dalej: rozporzadzenie z 13 stycznia
1919 r.] i dalszego rozporzadzenia KNRL z dnia 4 lutego 1919 r. dotyczacego
sadow doraznych [dalej: rozporzadzenie z 4 lutego 1919 r.]'%. Oznacza to, ze sady
polowe mogly na podstawie rozporzadzenia z 4 lutego 1919 r."'° dopuszczaé do
orzekania na podstawie przepisow wymienionych w KK, ustawie z 9 czerwca

15 DzUMbDP 1920, Nr 36, poz. 330.

1% DzUMDDP 1920, Nr 38, poz. 353.

107 Sgdom polowym zawyrokowaé¢ wolno: a) kar¢ $mierci, b) kare domu karnego dozywotnie-
go lub do lat 15, ¢) kare wigzienia do lat 5, d) grzywne do 100 000 marek, w ktorej miejsce wstgpuje
w razie niemoznosci zaptaty na dzien wigzienia za kazde 20 marek, najwyzej jednak 2 lata, ¢) uwol-
nienie”. Rozporzadzenie KNRL z dnia 11 czerwca 1919 r. o sadach polowych, TU nr 22 z dnia
14 czerwca 1919 1., s. 104-105.

198 Rota przysiggi dla sedziow: ,,Przysiggam Panu Bogu Wszechmogacemu i Wszystkowie-
dzacemu, ze obowiazki sedziego w sprawie tej sprawowac bede sumiennie 1 bezstronnie. Tak mi
dopomoz Panie Boze”. Rota przysiegi dla ttumaczy: ,,Przysiggam Panu Bogu Wszechmogacemu
i Wszystkowiedzacemu, ze sumiennie i wiernie bede thumaczyt. Tak mi dopomdz Panie Boze”.
Rota przysiegi dla $wiadkéw: ,,Przysiggam Panu Bogu Wszechmogacemu i Wszystkowiedzacemu,
ze wedlug najlepszej wiedzy zeznatem czysta prawdg, niczego nie dodatem i niczego nie zamilcza-
tem . Tak mi dopomoz Panie Boze”. Rota przysiegi dla rzeczoznawcow: ,,Przysiegam Panu Bogu
Wszechmogacemu i Wszystkowiedzacemu, ze zadang ode mnie opinj¢ ztozytem wedlug najlepsze;j
wiedzy. Tak mi dopomdz Panie Boze”. Ibidem.

1 Tbidem.

110" Dalsze rozporzadzenie KNRL z dnia 4 lutego 1919 r. o sadach doraznych, TU NRL nr 5
z dnia 13 lutego 1919 ., s. 22.

8§ 110-122 KK (opdr przeciw wiadzy panstwowej), §§ 123—145a KK (zbrodnie i prze-
stepstwa przeciw publicznemu porzadkowi), §§ 212-214 KK (zabdjstwa), §§ 331-359 KK (prze-
stgpstwa dotyczace zbrodni i wystepkow podczas urzedowania). Kodeks karny Rzeszy Niemieckiej
zdnia 15 maja 1871 r..., s. 53-57, 58-66, 89, 134-143.
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1884 1.2, ustawie z 3 lipca 1893 r.'"* oraz innych przestgpstw enumeratywnie
wymienionych w rozporzgdzeniu z 4 lutego 1919 r."'* Sad polowy musiat w pieciu
przypadkach przekaza¢ sprawe sadom zwyczajnym's. Wyrok musial zawierac:
miejsce i date, nazwiska sedziow, personalia oskarzonego, date urodzenia (w przy-
padku przestepcow w wieku 16—18 lat sad musiat dodatkowo stwierdzi¢, czy prze-
stepca byt swiadomy karygodnosci popetnionego czynu), uwage o zaprzysi¢zeniu
sedziow, thumacza, Swiadkow i rzeczoznawcoOw!''.

Wyrok nie potrzebowat zawiera¢ motywow, lecz musi obejmowac doktadny opis
czynu oraz wyszczegolnienie jego miejsca i daty. Wyroki wymagaty zatwierdzenia
przez dowddcg powotujacego sad, a prawo taski przystugiwato Gtownodowodzace-
mu, tj. Naczelnemu Wodzowi Jozefowi Pitsudskiemu. Smier¢ wykonywano przez
rozstrzelanie w ciggu 24 godzin od uprawomocnienia si¢ wyroku''’.

SAD DORAZNY Z 26 KWIETNIA 1920 ROKU

W dniu 26 kwietnia 1920 r. zostalo wydane zarzadzenie z 26 kwietnia 1920 r.
Sad dorazny dla miasta Poznania oraz powiatow zachodniego i wschodniego''®.
Zostat on powotany w mysl ustawy z 2 czerwca 1919 r.'"®

112 Gesetz gegen den verbrecherischen und gemeingefahrlichen Gebrauch von Sprengstoffen,
Deutsches Reichsgesetzblatt Band 1884, Nr 17, s. 61-64.

13 Gesetz gegen den Verrat militdrischer Geheimnisse, Deutsches Reichsgesetzblatt Band
1893, Nr 27, s. 205-208.

114 1) obrazy cywilnych lub wojskowych wiadz polskich. 2) obrazy i cielesne obrazenia
urzednikoéw lub wojskowych polskich. 3) wszelkie rozmyslne czynny powodujace poszkodowanie
polskich wtadz cywilnych lub wojskowych. 4) uszkodzenia urzadzen, przyjetych lub zaprowadzo-
nych przez wtadze polskie. 5) przyrzekanie, wymawianie sobie, dawanie lub przyjmowanie jakie-
gokolwiek wynagrodzenia za dostawy dla polskich wtadz cywilnych lub wojskowych; czyny te
nie podlegaja karze: a) jesli na wynagrodzenie zgodzita si¢ wtadza zamawiajaca. b) jesli posrednik
jest zawodowym agentem i wysoko$¢ wynagrodzenia odpowiada zwyczajom handlowym. Dalsze
rozporzadzenie KNRL z dnia 4 lutego 1919 r. o sadach doraznych, TU NRL nr 5 z dnia 13 lutego
1919 ., s. 22.

115 Przypadki, w ktorych sad dorazny musiat przekaza¢ sprawe sadom zwyczajnym, to: 1) prze-
stepstwo zarzucone obwinionemu nie podlega wtasciwosci (kompetencji) sadu polowego; 2) obwi-
niony w chwili czynu nie dokonczyt lat 16; 3) stan umystowy obwinionego budzi watpliwosci, co
do jego poczytalnosci; 4) obwiniony jest ciezko chory lub obwiniona znajduje si¢ w cigzy; 5) sad
ma jakiekolwiek watpliwosci, co do interpretacji dotyczacej prawa. Rozporzadzenie KNRL z dnia
11 czerwea 1919 1. o sadach polowych, TU nr 22 z dnia 14 czerwca 1919 r., s. 104-105.

116 Tbidem.

7 Tbidem.

8 DzZUMbDP 1920, Nr 17, poz. 170.

119 Ustawa KNRL z dnia 2 czerwca 1919 r. o stanie wyjatkowym, TU nr 19 z dnia 6 czerwca
1919 ., s. 87.
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Zgodnie z § 2 zarzadzenia przywrdcone zostaly nastgpujace akty prawne!?:

— rozporzadzenie z 13 stycznia 1919 r.'2!,

— rozporzadzenie z 4 lutego 1919 r.'%,

— dalsze rozporzadzenie KNRL z dnia 15 maja 1919 r. dotyczace sadéw do-
raznych'®,

— dalsze rozporzadzenie KNRL z dnia 12 czerwca 1919 r. dotyczace sadow
doraznych'?,

— rozporzadzenie KNRL z 19 lipca 1919 r. w przedmiocie przestgpstw zagra-
zajacych bezpieczenstwu panstwowemu i publicznemu'%,

Wedtug przepisow rozporzadzenia z dnia 13 stycznia 1919 r. sktad osobowy
wygladal nastepujaco. Sktad sedziowski liczyt pieciu cztonkéw, a przewodniczacy
ijeden z sedziow musieli mie¢ kwalifikacje sedziowskie. Przewodniczacego mia-
nowato Dowddztwo Glowne Wojska Polskiego w Poznaniu, ale ze wzgledu na to,
Ze organ ten juz nie istnial, po zmianach politycznych jego sukcesorem stato si¢
Dowodztwo Okregu Generalnego w Poznaniu'?®. Najistotniejszy jest § 10 rozpo-
rzadzenia z 13 stycznia 1919 r. w brzmieniu: ,,Postepowanie jest ustne i publiczne.
Pozatem ustanawia sad przepisy postepowania”. Oznacza to, ze jesli nie ma zadnych
obowigzkow wynikajgcych z rozporzadzenia z 13 stycznia 1919 r. odnoszacych
si¢ do prawa procesowego, to sad ustanawia procedurg. Natomiast jesli zostatyby
przyjete zapisy rozporzadzenia z 13 stycznia 1919 r., to prawo taski przystugiwa-
toby Gtéwnodowodzacemu, tj. Naczelnemu Wodzowi Jozefowi Pitsudskiemu!?’.

Wedlug P. Marszatka powotanie tych sadow byto spowodowane strajkiem
kolejarzy w Poznaniu 26 kwietnia 1920 r.">® W tym dniu doszto do zamieszek,
ktore byty glosne w catym kraju'?. Ich przyczyna byly podwyzki podstawowych

120 DzZUMbDP 1920, Nr 17, poz. 170.

121 Rozporzadzenie KNRL z dnia 13 stycznia 1919 r. o sadach doraznych, Tygodnik Urzedowy
Naczelnej Rady Ludowe;j [dalej: TU NRL] nr 2 z dnia 23 stycznia 1919 1., s. 7.

122 Dalsze rozporzadzenie KNRL z dnia 4 lutego 1919 r. o sadach doraznych, TU NRL nr 5
z dnia 13 lutego 1919 r,, s. 22.

123 Dalsze rozporzadzenie KNRL 15 maja 1919 r. dotyczace sadow doraznych, TU nr 12 z dnia
19 maja 1919 1., s. 47-48.

124 Dalsze rozporzadzenie KNRL 12 czerwca 1919 r. dotyczace sadow doraznych, TU nr 22
z dnia 14 czerwca 1919 r., s. 105.

125 Rozporzadzenie KNRL z dnia 19 lipca 1919 r. w przedmiocie przestgpstw zagrazajacych
bezpieczenstwu panstwowemu i publicznemu, TU nr 30 z dnia 21 lipca 1919 r.,, s. 159.

126 Dowodztwo Gtowne Wojska Polskiego w Poznaniu to Wojska Powstania Wielkopolskiego.
Proces zmian prawnych dotyczacych zjednoczenia wojsk Powstania Wielkopolskiego z Wojskiem
Polskim opisany jest w Albumie z okazji X-lecia Dowodztwa Okregu Korpusu..., s. 5-19.

127 Rozporzadzenie KNRL z dnia 13 stycznia 1919 r. o sadach doraznych, TU nr 2 z dnia
23 stycznia 19191, s. 7.

128 P, Marszalek, Stany szczegdlne i sqdy specjalne..., s. 119-120.

129 3 Zarnowski, Strajk kolejarzy i strajk powszechny w lutym-marcu 1921 r., ,Kwartalnik
Historyczny” 1956, nr 1, s. 62.
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cen produktow. Minister Whadystaw Seyda spotkat si¢ z protestujacymi. Jednak
w trakcie spotkania doszto do pewnych incydentéw. Policja pomimo zakazu uzyta
broni palnej, zabijajac dwie osoby. Wowczas zaczely si¢ zamieszki, a protestujacy
starali si¢ opanowa¢ miasto. Niszczono posterunki policji, rozbrajano mundurowych
oraz odbito 300 wigzniéw z Fortu Grolmana!*®. Dlatego na wniosek prezydenta po-
znanskiej policji K. Rzepeckiego minister bytej dzielnicy pruskiej Wtadystaw Seyda
zdecydowal si¢ uzy¢ wojska do stlumienia zamieszek. W ten sposob sytuacja zostata
opanowana'®!, Wobec braku niepokojow spotecznych rozporzadzeniem z 5 maja
1920 r. dnia 6 maja 1920 r. o godzinie 12:00 zniesiono stan wyjatkowy'*?, co ozna-
czato zniesienie sagdu doraznego powotanego zarzadzeniem z 26 kwietnia 1920 r.'**

PODSUMOWANIE

Z dniem 1 stycznia 1920 r. wymiar sprawiedliwos$ci na terenach bylej dzielnicy
pruskiej przeszedt pod nadzér Rzeczypospolitej Polskiej'**. Oprocz sgdownictwa
powszechnego i wojskowego pojawity si¢ specjalne sady podlegte MbDP. Mogt on,
wykorzystujac swoje prerogatywy, wprowadzi¢ na terenie bytej dzielnicy pruskiej
stan obl¢zenia lub stan wyjatkowy!®.

Sady specjalne powotane przez MbDP w 1920 r. nie wchodzily ani w skiad
sadownictwa powszechnego, ani sagdownictwa wojskowego. Byty to sady fakul-
tatywne. Istniata mozliwo$¢ ich powotania, a nie obowigzek.

W przypadku wprowadzenia stanu oblgzenia mogly zosta¢ powotane sady
tymczasowe, ktorych przepisy opieraty si¢ na ustawie z 4 czerwca 1851 r."*¢ zno-
welizowanej rozporzadzeniami: a) z 23 grudnia 1919 r.'¥, b) z 19 lutego 1920 r.!*8

Natomiast w przypadku powotania stanu wyjatkowego powolywano sady doraz-
ne albo sady polowe opierajace si¢ jeszcze na przepisach wydanych przez KNRL.

Celem takich rozwigzan byto utrzymanie tadu i porzadku w 1920 r. w okresie,
w ktérym Polska walczyta o swoje wschodnie granice. Jednak prawodawstwo
MbDP byto dos¢ chaotyczne, gdyz zmiany prawa nie byty na wystarczajaco wy-
sokim poziomie legislacyjnym.

130 Przy Forcie Grolmana znajdowato si¢ Wojskowe Wiezienie Karne oraz Sad Wojskowy Do-
wodztwa Okregu Generalnego w Poznaniu. L. Kania, Wieziennictwo wojskowe w pierwszych latach
niepodleglej Rzeczypospolitej (1918—1921), ,,Przeglad Wigziennictwa Polskiego” 2018, nr 101, s. 10.

BUA. Gulczynski, Ministerstwo bylej Dzielnicy Pruskiej..., s. 160-161.

132 DzZUMbDP 1920, Nr 21, poz. 194.

133 DzZUMbDP 1920, Nr 17, poz. 170.

134 M. Materniak-Pawlowska, Przejmowanie wymiaru sprawiedliwosci..., s. 324-325.

135 A. Gulezynski, Ministerstwo bylej Dzielnicy Pruskiej..., s. 162.

3¢ DzZUMbDP 1920, Nr 2, s. 23-25.

137 DZUMbBDP 1920, Nr 2, poz. 1.

133 DzZUMbDP 1920, Nr 8, poz. 63.



336

Adam Bojarski

Tabela 1. Nazwy aktow normatywnych
wykorzystywanych w sadownictwie specjalnym

Lp. Nazwa aktu normatywnego

1 | Konstytucja pruska z dnia 31 stycznia 1850 r. (Konstytucja pruska przyjeta przez kréla pru-
skiego i obydwie izby, Poznan 1850)

2 | Ustawa z dnia 4 czerwca 1851 r. o stanie oblgzenia (DzUMbDP 1920, Nr 2, s. 23-25)

3 | Ustawa Kodeks Karny Rzeszy Niemieckiej z dnia 15 maja 1871 r. (Kodeks karny Rzeszy
Niemieckiej z dnia 15 maja 1871 r...., Poznan 1920)

4 | Ustawa z dnia 9 czerwca 1884 r. o uzywaniu materiatdw wybuchowych (Gesetz gegen den
verbrecherischen und gemeingefahrlichen Gebrauch von Sprengstoffen, Deutsches Reichs-
gesetzblatt Band 1884, Nr 17, s. 61-64)

5 | Ustawa z dnia 3 lipca 1893 r. o tajemnicy wojskowej (Gesetz gegen den Verrath militérischer
Geheimnisse, Deutsches Reichsgesetzblatt Band 1893, Nr 27, s. 205-208)

6 | Ustawa z dnia 9 kwietnia 1900 r. o sile elektrycznej (Gesetz, betreffend die Bestrafung der
Entziehung elektrischer Arbeit, Deutsches Reichsgesetzblatt Band 1900, Nr 15, s. 228-229)

7 | Ustawa z dnia 3 czerwca 1914 1. o tajemnicy wojskowej (Gesetz gegen den Verrath militdrischer
Geheimnisse, Deutsches Reichsgesetzblatt Band 1914, Nr 32, s. 195-199)

8 | Rozporzadzenie Komisariatu Naczelnej Rady Ludowej z dnia 13 stycznia 1919 r. o sadach
doraznych (TU NRL nr 2 z dnia 23 stycznia 1919 1., 5. 7)

9 | Dalsze rozporzadzenie Komisariatu Naczelnej Rady Ludowej z dnia 4 lutego 1919 r. o0 sadach
doraznych (TU NRL nr 5 z dnia 13 lutego 1919 1., s. 22)

10 | Dalsze rozporzadzenie Komisariatu Naczelnej Rady Ludowej z dnia 15 maja 1919 r. dotyczace
sadow doraznych (TU nr 12 z dnia 19 maja 1919 r,, s. 47-48)

11 | Ustawa Komisariatu Naczelnej Rady Ludowej z dnia 2 czerwca 1919 r. o stanie wyjatkowym
(TU nr 19 z dnia 6 czerwca 1919 1., s. 87)

12 | Dekret Komisariatu Naczelnej Rady Ludowej z dnia 5 czerwca 1919 r. o wprowadzeniu stanu
wyjatkowego (TU nr 19 z dnia 6 czerwca 1919 1., s. 87)

13 | Rozporzadzenie Komisariatu Naczelnej Rady Ludowej z dnia 11 czerwca 1919 r. osadach
polowych (TU nr 22 z dnia 14 czerwca 1919 ., s. 103-105)

14 | Dalsze rozporzadzenie Komisariatu Naczelnej Rady Ludowej z dnia 12 czerwca 1919 r.
dotyczace sadéw doraznych (TU nr 22 z dnia 14 czerwca 1919 1., s. 105)

15 | Dekret Komisariatu Naczelnej Rady Ludowej z dnia 9 lipca 1919 1. o czgSciowem zniesieniu
stanu wyjatkowego (TU nr 28 z dnia 10 lipca 1919 1., s. 146)

16 |Rozporzadzenie Komisariatu Naczelnej Rady Ludowej z dnia 19 lipca 1919 r. w przedmiocie
przestepstw zagrazajacych bezpieczenstwu panstwowemu i publicznemu (TU nr 30 z dnia
21 lipca 1919 ., s. 159)

17 | Ustawa z dnia 25 lipca 1919 r w przedmiocie zapewnienia bezpieczenstwa Panstwa i utrzy-
mania porzadku publicznego w czasie wojny (Dz. Pr. P. P. 1919, Nr 61, poz. 364)

18 | Dekret Ministra bytej Dzielnicy Pruskiej z dnia 27 wrzes$nia 1919 r. (TU nr 54 z dnia 8 paz-
dziernika 1919 r., s. 271-272)

19 |Rozporzadzenie Ministra bytej Dzielnicy Pruskiej z dnia 23 grudnia 1919 r. dotyczace zmian
pruskiej ustawy o stanie oblezenia (DzZUMbDP 1920, Nr 2, poz. 1)

20 | Rozporzadzenie Ministra bytej Dzielnicy Pruskiej z dnia 25 grudnia 1919 r. dotyczace uchy-

lenia mocy obowiazujacej przepiséw § 5 1. 1-6 ustawy o stanie oblezenia (DzZUMbDP 1920,
Nr 2, poz. 2)
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21

Rozporzadzenie Ministra bylej Dzielnicy Pruskiej z dnia 19 lutego 1920 r. o rozszerzeniu
wilasciwosci sadow tymczasowych (DzUMbDDP 1920, Nr 8, poz. 63)

22

Rozporzadzenie Rady Ministrow z dnia 24 stycznia 1920 r. w przedmiocie zatwierdzenia rozpo-
rzadzenia Ministra bylej Dzielnicy Pruskiej z dnia 25 grudnia 1919 r. dotyczace uchylenia mocy
obowigzujacej przepisoOw § 5 1. 1-6 ustawy o stanie obl¢zenia (DzZUMbDP 1920, Nr 9, s. 172)

23

Rozporzadzenie Ministra bylej Dzielnicy Pruskiej z dnia 2 kwietnia 1920 r. zmieniajace roz-
porzadzenie dotyczace zmian pruskiej ustawy o stanie oblezenia (DzZUMbDP 1920, Nr 16,
poz. 167)

24

Zarzadzenie Ministra bylej Dzielnicy Pruskiej z dnia 26 kwietnia 1920 r. o stanie wyjatkowym
(DzUMBDP 1920, Nr 17, poz. 170)

25

Rozporzadzenie Ministra bylej Dzielnicy Pruskiej z dnia 5 maja 1920 r. o zniesieniu stanu
wyjatkowego (DzUMbDP 1920, Nr 21, poz. 194)

26

Rozporzadzenie Ministra bylej Dzielnicy Pruskiej z dnia 19 kwietnia 1920 r. o zniesieniu
zarzadzenia uchylajacego moc obowiazujaca przepisu par. 5 liczb. 3 ustawy o stanie oblgzenia
dla ziem nowo przyjetych (DzZUMbDP 1920, Nr 26, poz. 240)

27

Rozporzadzenie Ministra bylej Dzielnicy Pruskiej z dnia 8 czerwca 1920 r. o zniesieniu roz-
porzadzenia dotyczacego uchylenia mocy obowiazujacej przepiséw par. 5 liczb. 1-6 ustawy
o stanie oblezenia dla ziem nowo przyjetych (DzZUMbDP 1920, Nr 30, poz. 257)

28

Rozporzadzenie Ministra bytej Dzielnicy Pruskiej z dnia 8 czerwca 1920 r. o zniesieniu stanu
wyjatkowego (DzUMbDP 1920, Nr 30, poz. 258)

29

Rozporzadzenie Ministra bylej Dzielnicy Pruskiej z dnia 8 czerwca 1920 r. w sprawie przelania
grzywien 1 kosztow $ciagnigtych przez Urzad Walki z Lichwa 1 Spekulacja w bytej dzielnicy
pruskiej na dochod Zarzadu Wymiaru Sprawiedliwosci bylej dzielnicy pruskiej (DzUMbDP
1920, Nr 33, poz. 293)

30

Rozporzadzenie Rady Obrony Panstwa z dnia 14 lipca 1920 r. o rozciggnigciu mocy obowigzu-
jacej ustawy z dnia 25 lipca 1919 r. (Dz. P. P. P. N° 61, poz. 364) w przedmiocie zapewnienia
bezpieczenstwa Panstwa i utrzymania porzadku publicznego w czasie wojny na obszar bylej
dzielnicy pruskiej (Dz. U. 1920, Nr 58, poz. 362)

31

Rozporzadzenie Rady Ministrow z dnia 15 lipca 1920 r. w przedmiocie upowaznienia Ministra
bylej Dzielnicy Pruskiej do wydawania na catym obszarze bylej dzielnicy pruskiej zarzadzen
wyjatkowych (Dz. U. 1920, Nr 58, poz. 362)

32

Rozporzadzenie Ministra bytej Dzielnicy Pruskiej z dnia 15 lipca 1920 r. o ujednoliceniu prze-
pisow o stanie wyjatkowym w Wojewoddztwie Poznanskiem (DzUMbDP 1920, Nr 36, poz. 329)

33

Zarzadzenie Ministra bytej Dzielnicy Pruskiej z dnia 15 lipca 1920 r. stanu wyjatkowego
(DzUMbDP 1920, Nr 36, poz. 330)

34

Rozporzadzenie Ministra bylej Dzielnicy Pruskiej z dnia 22 lipca 1920 r. o zniesieniu stanu
wyjatkowego w pasie dwudziestokilometrowym wzdtuz granicy polsko-niemieckiej w obrebie
Wojewddztwa Poznanskiego (DzUMbDP 1920, Nr 38, poz. 353)

35

Rozporzadzenie Ministra bytej Dzielnicy Pruskiej z dnia 19 sierpnia 1920 r. o zarzadzeniu
stanu oblezenia w czg$ciach Wojewodztwa Pomorskiego potozonych na prawym brzegu Wisty
(DzUMbDP 1920, Nr 47, poz. 399)

36

Rozporzadzenie Ministra bylej Dzielnicy Pruskiej z dnia 6 pazdziernika 1920 r. dotyczace
zniesienia rozporzadzenia o zarzadzeniu stanu oblezenia w czgsciach Wojewodztwa Pomor-
skiego na prawym brzegu Wisty (DzUMbDP 1920, nr 60, poz. 466)
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37 | Rozporzadzenie Rady Ministrow z dnia 13 pazdziernika 1920 r. w przedmiocie upowaznienia
Ministra bytej Dzielnicy Pruskiej do wydawania na calym obszarze bytej dzielnicy pruskiej
zarzadzen wyjatkowych (Dz.U. 1920, Nr 97, poz. 646)

38 | Rozporzadzenie Ministra bylej Dzielnicy Pruskiej z dnia 15 pazdziernika 1920 r. w przed-
miocie przedtuzenia mocy obowiazujacej zarzadzen wydanych w celu zapewnienia bezpie-
czenstwa Panstwa i utrzymania porzadku publicznego w trakcie wojny (DzUMbDP 1920,
Nr 70, poz. 494)

39 | Rozporzadzenie Rady Ministrow z dnia 13 stycznia 1921 r. o dalszem przedtuzeniu pelnomoc-
nictwa Ministra bylej Dzielnicy Pruskiej do wydawania na obszarze tej dzielnicy zarzadzen
wyjatkowych (Dz. U. 1921, nr 8, poz. 40)

40 | Rozporzadzenie Ministra bytej Dzielnicy Pruskiej z dnia 15 stycznia 1921 r. w przedmiocie
przedtuzenia mocy obowiazujacej zarzadzen wydanych w celu zapewnienia bezpieczenstwa
Panstwa i utrzymania porzadku publicznego w trakcie wojny (DzUMbDP 1921, Nr 2, poz. 15)

SPECIAL JUDICIARY CREATED
BY THE MINISTER OF THE FORMER PRUSSIAN DISTRICT IN 1920

Abstract

The purpose of the present article is to delineate the legal aspects of the formation of
the special judiciary created by the Minister of the former Prussian District on the lands of
the former Prussian District in 1920. The article presents the position of the Minister of the
former Prussian District in the sphere of public safety in the lands of the former Prussian
District, the powers of the Minister of the former Prussian District connected with the state
of siege and the state of emergency in the lands of the former Prussian District as well as the
provisions of the criminal law and of the criminal procedure applied in Provisional Courts,
court-martials, and in the proceedings of the Summary Court of 26 April 1920, which were
formed in the former Prussian District. The article is based on such sources as the Official
Journal of the Ministry of the former Prussian District, Official Weekly / Supreme People’s
Council Weekly, acts of law of the Prussian and German states as well as the materials
which can be found in the Military Historical Office in Warsaw (formerly known as the
Central Military Archives in Warsaw) and the State Archive in Poznan.

Keywords: Minister of Former Prussian District, Ministry of Former Prussian District,
provisional courts, field courts, temporary court
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Kilka uwag o krytycznym wydaniu dziel prawniczych Pawla Szczerbica

Tus municipale, to jest prawo miejskie majdeburskie, nowo z lacinskiego i 7 niemiec-
kiego na polski jezyk z pilnoscig i wiernie przeloZone, wydal Grzegorz M. Kowalski,
»Bibliotheca Iagellonica. Fontes et studia”, t. 20, Krakow 2011, ss. XXXVI + 346; Spe-
culum Saxonum, albo prawo saskie i majdeburskie, porzgdkiem obiecadla 7 tacinskich
i niemieckich egzemplarzow zebrane. A na polski jezyk z pilnoscig i wiernie przeloione,
wydal Grzegorz M. Kowalski, ,,Bibliotheca Iagellonica. Fontes et studia”, t. 29, Kra-
kow 2016, t. I-I1, ss. XXXIV + 615; Speculum Saxonum. Ius municipale. Skorowidz
terminow prawniczych, zestawil i opracowal Grzegorz M. Kowalski, ,,Bibliotheca Ia-
gellonica. Fontes et studia”, t. 33, Krakéw 2018, ss. XIV + 155.

W 2011 r. w tomie XLVII Polskiego Stownika Biograficznego ukazat si¢ starannie
opracowany biogram urodzonego w 1552 r. Pawtla Szczebica, znanego prawnika, pisarza,
a pdzniej syndyka miasta Lwowa, wielokrotnie reprezentujacego to miasto w sagdach i urzg-
dach, na sejmach i sejmikach, a takze na dworze krolewskim. W 1582 r. trzydziestoletni
Szczerbic zostal notariuszem, a pdzniej pisarzem dekretowym kancelarii krolewskie;j.
W 1585 1. doczekat si¢ (wraz z bratem) nobilitacji. Po $mierci Zony postanowit porzucic¢
stan $Swiecki, w 1602 r. przyjal Swigcenia kaptanskie, co nie zmniejszyto jednak jego
zaangazowania w dziatalno$¢ publiczng. Zmart w 1609 r. Jego gldownymi i najbardziej
znanym dzietami byly: Speculum Saxonum albo prawo saskie i majdeburskie, porzqdkiem
obiecadla z tacinskich i niemieckich egzemplarzow zebrane, a na polski jezyk z pilnoscig
i wiernie przelozone 1 lus municipale, to jest prawo miejskie majdeburskie nowo z tacin-
skiego i niemieckiego na polski jezyk z pilnosciq i wiernie przelozone. Pracowal nad nimi
od wczesnej mlodo$ci, a wydat je we whasnej drukarni w 1581 r.!

' G.M. Kowalski, Pawel Szczerbic, h. Jelita (KoZlerogi) odmienione (1552—1609) [w:] Polski
Stownik Biograficzny, t. XLVII, Warszawa — Krakow 2011, s. 397-399.
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Autorem biogramu jest jeden z najlepszych znawcéw dawnego prawa miejskiego
Grzegorz M. Kowalski z Uniwersytetu Jagiellonskiego. Prawu miejskiemu przedrozbio-
rowej Polski po$wigcil wiele prac, w tym opublikowang w 2013 r. interesujaca monografie
Zwyczaj i prawo zwyczajowe w doktrynie prawa i praktyce sqdow miejskich karnych w Pol-
sce (XVI-XVIII w.,). Byl tez m.in. konsultantem wielkiej wystawy ,,Krakow europejskim
miastem prawa magdeburskiego 1257-1791” oraz autorem jednego z wprowadzajacych
tekstow do towarzyszacego wystawie katalogu®. G.M. Kowalski dat si¢ rowniez pozna¢
jako wydawca zrédet do dziejow prawa szlacheckiej Rzeczypospolitej. W 2005 r. wraz ze
Zdzistawem Pietrzykiem oglosit drukiem testament Bartlomieja Groickiego?, za$ trzy lata
pdzniej opublikowal wydana w 1778 r. przez Komisj¢ Boni Ordinis Ordynacje dla Miasta
Krakowa*. W ten sposob stat si¢ kolejnym przedstawicielem znamienitej, si¢gajacej trady-
cjami gleboko w wiek XIX krakowskiej szkoty wydawcow pomnikow dawnego prawa’.

Doswiadczenie edytorskie i wezesniejsze badania nad prawem miejskim w Polsce,
a takze gruntowna znajomos$¢ zycia i tworczosci Pawta Szczerbica w naturalny sposob
predestynowaty G.M. Kowalskiego do wydania najwazniejszych dziel lwowskiego syn-
dyka i krolewskiego sekretarza. Dwie glowne prace prawnicze Szczerbica, wspomniane
Speculum Saxonum i Ius Municipale, z pewnos$cig na takg naukowa, krytyczna edycj¢
zastugiwaty, nawet biorgc pod uwagg to, ze w duzych bibliotekach naukowych (a ostatnio
takze w bibliotekach cyfrowych) mozna byto dotrze¢ do XVI- i XVII-wiecznych wydan tych
dziel. Przypomnijmy, ze wigkszos¢, chyba jeszcze bardziej dostepnych prac, Barttomieja
Groickiego juz dawno temu zostata wydana przez Karola Koranyiego.

A przeciez mamy w tym wypadku do czynienia z podstawowymi zrédlami prawa miej-
skiego w Polsce, przy czym — jak wiadomo — prace Szczerbica nie stanowig prostego ich
przektadu. Pierwsze dzielo jest bowiem zbiorem alfabetycznie utozonych haset (od ,,Actio”
do ,,Zyd”), w ktérych zamieszczone zostaly przepisy znajdujace sie w réznych miejscach
samego Speculum Saxonum, jak 1 Weichbildu magdeburskiego oraz znacznie obszerniejsze
od pierwotnych norm glosy. Autor zaznacza, ze przepisy zostaly ,,z tacinskich i niemieckich
egzemplarzow zebrane™, przy czym — w przypadku rozbieznoéci — wskazuje w tekscie,

2 G.M. Kowalski, Prawo miejskie magdeburskie w Polsce od XIII do XVIII wieku [w:] G. Li-
chonczak-Nurek (red.), Krakow europejskim miastem prawa magdeburskiego 1257-1791, Krakow
2007, s. 22-31. Kowalski byt tez komisarzem wystawy w Bibliotece Jagiellonskiej poswigcone;j
Bartlomiejowi Groickiemu, por. G.M. Kowalski, Bartlomiej Groicki — prawnik polskiego Odro-
dzenia [w:] Barttomiej Groicki — prawnik polskiego Odrodzenia. Wystawa w 400-setng rocznice
Smierci. Biblioteka Jagiellonska 5-29 kwietnia 2005 r., Krakow 2005, s. 11-21.

3 G.M. Kowalski, Z. Pietrzyk, Testament Bartlomieja Groickiego (1603), ,,Biuletyn Biblioteki
Jagiellonskiej” 2005, r. LV, s. 219-226.

* Ordynacja dla Miasta Krakowa z 1778 roku, wyd. G.M. Kowalski, Krakow 2008. Zob. tez
idem, Reskrypt krola Stanistawa Augusta Poniatowskiego powotujqcy Komisje Boni Ordinis z 1778
roku [w:] S. Grodziski, D. Malec, A. Karabowicz, M. Stus (red.), Vetera novis augere. Studia i prace
dedykowane Profesorowi Wactawowi Uruszczakowi, t. 1, Krakow 2010, s. 439-445.

5 Zob. uwagi W. Uruszczaka, Fontes luris Polonici [w:] Ksigga kryminalna miasta Krakowa
z lat 1554-1625, oprac. 1 wyd. W. Uruszczak, M. Mikuta, A. Karabowicz, Krakow 2013, s. VII-1X.

¢ P. Szczerbic, Speculum Saxonum albo prawo saskie i majdeburskie, porzqdkiem obiecadla
z lacinskich i niemieckich egzemplarzow zebrane. A na polski jezyk z pilnosciq i wiernie przeloZone,
wyd. G.M. Kowalski, t. I, Krakoéw 2016, s. 5.
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z ktorej wersji (niemieckiej czy tacinskiej) dany fragment zostal zaczerpnigty, w odpowiedni
sposob wyroznia tez wlasne, z rzadka dodawane komentarze. I cho¢ w dziele tym znalazto
si¢ ,;mato nie toz wszystko”, co zawierato lus municipale, czyli Weichbild magdeburski’,
to Szczerbic postanowit wydac rowniez tekst samego Weichbildu — oczywiscie z glosami.

Dzieta Szczerbica byly niewatpliwie trudniejsze w odbiorze niz bardzo popularne
i powszechnie znane prace Bartlomieja Groickiego, rekompensowat to jednak w duzym
stopniu alfabetyczny uktad pierwszego z omawianych opracowan, ulatwiajacy korzystanie
zen nawet przez osoby stabo obeznane z prawem i jego systematyka. Pokazne tomy in folio
juz po $mierci autora doczekaty si¢ zatem jeszcze dwoch wydan, co swiadezy o tym, iz
praktycy, do ktorych dzieta te byly adresowane, korzystali z nich i chcieli je mie¢ w swoich
bibliotekach.

Podjecie si¢ przez Grzegorza M. Kowalskiego opracowania i wydania glownych prac
Pawta Szczerbica nalezy zatem przyjac z duzym zadowoleniem, zwlaszcza ze w odrdznieniu
od wspomnianej edycji dziet Groickiego, adresowanej do szerokiego grona czytelnikow
i pozbawionej aparatu naukowego, mamy do czynienia z wydaniem naukowym, opatrzonym
wstepem, notg edytorska, przypisami i skorowidzami.

Niewatpliwie tatwiejsze byto przygotowanie do druku Weichbildu magdeburskiego.
Ukazat si¢ on w 2011 r. jako 20 tom serii ,,Bibliotheca lagellonica. Fontes et studia”. Wy-
dawcy nie zabrakto jednak cierpliwo$ci, pracowat bowiem dalej i po kilku latach (w2016 1.)
doczekalismy si¢ rowniez edycji Speculum Saxonum. Dzieto to zostato wydane w dwdch
woluminach sktadajacych si¢ na tom 29 wspomnianej serii (zachowano przy tym ciagla
numeracje stron)®. Zwienczeniem wieloletnich, zmudnych prac stat si¢ natomiast Skorowidz
terminow prawniczych zawartych w obu dzietach Szczerbica, opublikowany w 2018 r.°

Wprowadzenia poprzedzajace teksty lus municipale i Speculum Saxonum réznig si¢
nieco od siebie. W edycji Weichbildu znalazt si¢ tekst Wydawcy zatytulowany Znaczenie
tworczosci Pawla Szczerbica dla rozwoju kultury prawnej polskiego Odrodzenia. Tekst 6w
sktada si¢ z dwdch czesci. Pierwsza po§wigcona zostala sylwetce P. Szczerbica — przedsta-
wiono pokrotce jego zycie i dorobek w dziedzinie prawa. Druga, znacznie obszerniejsza
czgs$¢ traktuje o samym lus municipale, o jego systematyce, regulowanych przez nie za-
gadnieniach, charakterze norm, a takze o znaczeniu tego pomnika dla prawa miejskiego
w Polsce.

W wydaniu Speculum Saxonum tekst wprowadzajacy zatytulowany zostat nieco ina-
czej: Speculum Saxonum w przekladzie Pawla Szczerbica (Lwow 1581) — pomnik prawa
miejskiego Rzeczypospolitej Obojga Narodow. Osobie autora dzieta po§wigcono tu jedynie
kilka zdan, stusznie unikajac powtdrzenia noty biograficznej z edycji lus municipale 1 infor-
macji zawartych w Polskim Stowniku Biograficznym. Starano si¢ natomiast w tym wypadku

7 P. Szczerbic, lus municipale, to jest prawo miejskie majdeburskie, nowo z facinskiego i nie-
mieckiego na polski jezyk z pilnosciq i wiernie przetozone, wyd. G.M. Kowalski, Krakow 2011, s. 5.

8 'W edycji Weichbildu i Speculum Saxonum pojawiaja si¢ pewne odmienno$ci w rzymskiej
numeracji (dotyczy to zar6wno numeracji stron wstepu, jak i artykutow Jus municipale). W wydaniu
lus municipale liczby 4, 14, 24 zapisywane sg: 1111, XIIII, XXIIII itd. W edycji Speculum Saxonum
to odpowiednio IV, XIV, XXIV. Dla uproszczenia przyjmuje tu ujednolicony sposdb numeracji (taki
jak w wydaniu Speculum Saxonum).

? Jest to tom 33 serii ,,Bibliotheca Tagellonica. Fontes et studia”.
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odtworzy¢ przebieg prac nad stworzonym przez niego encyklopedycznym opracowaniem,
okresli¢ przy$§wiecajace autorowi cele. Znalazt si¢ tu rOwniez szczegdtowy opis owej pracy.

Oba dzieta zostaty opatrzone notami edytorskimi, przedstawiajacymi zasady, ktorymi
kierowat si¢ Wydawca. W odniesieniu do Speculum Saxonum uwagi te sg nieco skromniej-
sze, mozliwe bylo bowiem w tym wypadku odestanie czytelnika do edycji lus municipale.
W obu wydawanych dzietach zamieszczono rowniez niemiecka wersje jezykowa not edy-
torskich. Inaczej rzecz si¢ ma ze wspomnianymi wstgpami merytorycznymi. W przypadku
Ius municipale ograniczono si¢ do tekstu polskiego, w przypadku Speculum Saxonum
nadrobiono to zaniedbanie i dotagczono thumaczenie wprowadzenia w jezyku niemieckim.
Z pewnoscia byta to stuszna decyzja — zardwno edycja, jak i postacia Szczerbica oraz jego
dokonaniami warto zainteresowac¢ historykow spoza Polski, zwtaszcza z Niemiec, gdzie
przeciez od lat prowadzone sa intensywne badania nad prawem magdeburskim.

W tekstach wprowadzajacych znalazto si¢ wiele cennych uwag i spostrzezen doty-
czacych nie tylko wydawanych dziel, ale takze XVI-wiecznej kultury prawnej, a nawet
konkretnych instytucji 6wczesnego prawa miejskiego. Niektore z tych watkow warto by
bylto z pewnoscig rozwingé, wstep do edycji zrédta musi jednak pozostaé wstepem, a nie
przeksztalcaé si¢ w samodzielng rozprawe naukowa. Dlatego czytelnik musi pogodzi¢ si¢
z tym, ze pewne kwestie zostaly pominigte, a inne tylko zasygnalizowane.

Opisujac Szczerbicowe Speculum Saxonum, G.M. Kowalski zauwaza jednak istotny
problem, wiazacy si¢ z tym, ze na dzielo to sktadaja si¢ nie tylko przepisy zawarte w Zwier-
ciadle saskim i komentarze do jego artykutdw, ale takze normy zaczerpnigte z Weichbildu.
Autor kompendium starat si¢ odsyta¢ czytelnika od odpowiednich artykutow i glos, okazuje
si¢ jednak, Ze nie zawsze zachowywat nalezyta starannos¢, w odestaniach zdarzaly si¢
btedy, a nawet przytaczanie w Speculum Saxonum przepisOw w innej postaci, niz miaty
ja w lus municipale

Oba przetozone przez P. Szczerbica pomniki prawa niemieckiego powstaty w XIII w.,
a z czasem obrastaly w liczne uzupeknienia, glosy. Tlumaczenia przeznaczone byty dla
praktykow X VI w., sedziow, patronow, a pewnie i innych mieszkancow miast Rzeczypo-
spolitej. Szczerbic zdawat sobie §wietnie sprawe z niemoznos$ci dopasowania wielu roz-
wigzan do polskich warunkéw, przyjal jednak zasade niepomijania przepiséw sprzecznych
z porzadkiem prawnym polskich czy litewskich miast, co zreszta G.M. Kowalski mocno
akcentuje!’. We wprowadzeniu do fus municipale wskazano zreszta wiele archaicznych
przepiséw Weichbildu. Z wieloma z nich trudno byto si¢ z pewnoscig pogodzi¢ i w XVIw.,
nawet jesli uwzglednimy charakterystyczne dla sredniowiecza i poczatkow epoki nowozyt-
nej pojmowanie prawa w duchu kultu wobec tradycji, cenienie dawnosci i niezmiennosci
przepisow'!. Mozna jednak przypuszczaé, ze niektore z dawnych rozwigzan akceptowa-

10 G.M. Kowalski, Speculum Saxonum w przekladzie Pawla Szczerbica (Lwow 1581) — pomnik
prawa miejskiego Rzeczypospolitej Obojga Narodow [w:] P. Szczerbic, Speculum Saxonum..., t. 1,
s. XL

I G.M. Kowalski w obszernej charakterystyce Weichbildu stusznie zwraca uwage na owo
rozumowanie, iz dobre prawo to stare prawo. Zob. G.M. Kowalski, Znaczenie tworczosci Pawta
Szczerbica dla rozwoju kultury prawnej polskiego Odrodzenia [w:] P. Szczebic, lus municipale...,
s. XII-XIV.
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no i w czasach Szczerbica. We wprowadzeniu do fus municipale G.M. Kowalski pisze
o0 ,,krzywdzacych uogdlnieniach” pojawiajacych si¢ w przepisach owego pomnika prawa,
wigzacych si¢ zwlaszcza z traktowaniem ,,ludzi, ktorzy dopuscili si¢ juz wezesniej jakich$
przestepstw”, i w zwigzku z tym, w razie zarzucenia im popetnienia nowego karygodnego
czynu, jako bezecni ,,mogli by¢ [...] nawet bezpodstawnie skazywani”!2. Wydaje sig, ze jest
to zbyt surowa ocena dawnego prawa. Dla ludzi $redniowiecza, a nawet poczatkow epoki
nowozytnej skazanie na podstawie domniemania raczej bezpodstawne nie bylo, aczkolwiek
w prawie miejskim (zarowno w nauce, jak i praktyce) przywolywano tez nowoczesniejsze
zasady, np. ze w sprawach kryminalnych dowody powinny by¢ jasniejsze od blasku stonca
w potudnie®. Trzeba jednak zaznaczy¢, ze w jednym z kolejnych zdan G.M. Kowalski
tagodzi swoj dos¢ radykalny osad, piszac, iz opisywane rozwiazania ,,opieraty si¢ [...] na
pragmatycznym jak na owe czasy i zdroworozsagdkowym podejsciu do prawa”!4.

Autor wspomnianego wprowadzenia zwraca tez uwage na dos¢ liczne nowoczesne
rozwigzania, ktore w lus municipale mozna dostrzec', i porusza w ten sposob ciekawy
problem wspdtistnienia w opracowaniach P. Szczerbica norm tkwigcych gleboko w $rednio-
wiecznym porzadku prawnym i przepisow realizujacych nowsze idee i koncepcje. Wydawca
nie poglebia owych rozwazan i czyni stusznie; niezbgdna bytaby bowiem w tym wypadku
gruntowna analiza zarowno pierwotnych tekstow Weichbildu i Zwierciadla saskiego',
jak i glos (przy uwzglednieniu czasu ich powstania, bo nowoczesne elementy pojawiaja
si¢ wlasnie w glosach), wsparta calym dotychczasowym pismiennictwem na ten temat.
W dodatku wyniki owych badan dotyczytyby nie tyle dzieta Szczerbica, ile oryginalnych
tekstow, z ktorych lwowski syndyk przy opracowywaniu thumaczen korzystat'”.

W tym miejscu dodatbym uwagg krytyczng. Zwazywszy, ze lus municipale Szczerbica
to przektad — cho¢ dokonany na podstawie wielu tekstow, zas Speculum Saxonum to opar-
te na przekladzie alfabetyczne kompendium, czytelnik wstepéw Wydawcey (a zwlaszcza

12 Tbidem, s. XIV. Autor wstepu wspomina takze o innych znanych prawu miejskiemu krzyw-
dzacych domniemaniach (ibidem, s. XIV-XV).

13 Por. M. Mikotajczyk, Proces kryminalny w miastach Matopolski XVI-XVIII wieku, Katowice
2013, s.224-228.

4 G.M. Kowalski, Znaczenie tworczosci..., s. XV.

15 Tbidem, s. XVII-XVIIL.

16 _Pierwotne teksty” to w tym wypadku poj¢cie umowne — wiemy przeciez o zachodzacej
ewolucji oraz istnieniu ré6znych uktadow i wersji owych pomnikéw prawa. Por. S. Kutrzeba, Hi-
storia zrodel dawnego prawa polskiego, t. 11, Lwéw — Warszawa — Krakow [1926], s. 203-206,
208-211, a takze prace Z. Rymaszewskiego, Lacinskie teksty Landrechtu Zwierciadla Saskiego
w Polsce. Versio Vratislaviensis, versio Sandomirensis, Laski, Wroctaw — Warszawa — Krakow —
Gdansk 1975, passim i M. Mikuty, Prawo miejskie magdeburskie (Ius municipale magdeburgense)
w Polsce XIV — pocz. XVI w. Studium o ewolucji i adaptacji prawa, Krakow 2018, passim.

17 Wydawca Speculum Saxonum (t. 1, s. 53) zauwaza sprzeczno$¢ przepisu zawartego w hasle
Budowanie, a nakazujacego $ciecie wszystkich zwierzat obecnych przy zgwatceniu kobiety (przyp.
231) ze stwierdzeniem, ,,iz Zwierze¢ nierozumne przeciwko Bogu nie grzeszy” (ibidem, t. I, s. 494,
ust. 18 — hasto ,,Szkoda”). Wydaje sig, ze jest to sprzeczno$¢ pozorna, wynikajaca z ré6znego czasu
powstawania pomnikéw prawa niemieckiego i glos, ktorymi byty opatrywane. Na pewno dawno
juz nieaktualna byla przytoczona przez Szczerbica uwaga o licznych wsiach ,,stowienskich” we
wszytkiej saskiej ziemi” (Speculum Saxonum..., t. 1, s. 97, ust. 60).
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wprowadzenia do lus municipale) trochg si¢ gubi, nie zawsze bowiem uwagi odnoszace
si¢ do dokonan Szczerbica dadza si¢ wyraznie oddzieli¢ od uwag dotyczacych samych
pomnikdéw prawa, ktore Iwowski prawnik starat si¢ udostgpni¢ Polakom w ich wiasnym
jezyku. Dlatego pewne watpliwo$ci moze budzi¢ nazywanie Pawla Szczerbica autorem
Tus municipale'. Catkiem mozliwe, Ze jest to okreslenie uzasadnione, jednak bez szcze-
gélowych badan ustalajacych jego wktad wykraczajacy poza trud ttumacza trudno to
jednoznacznie stwierdzi¢. Watpliwosci takich nie powinni§my mie¢ natomiast w przy-
padku opracowania w alfabetycznym ukladzie tresci zawartych w Zwierciadle saskim
1 Weichbildzie magdeburskim wraz z glosami. Samo uporzadkowanie obszernego materiatu,
wielkiej liczby przepisow i komentarzy oraz opracowanie odpowiednich hasel przemawia
za przypisaniem Pawlowi Szczerbicowi autorstwa owego dzieta. Mimo to zastanawiam si¢,
czy wystarczajaco precyzyjny jest komentarz do 14 ustgpu w hasle ,,Gograbia”, w ktorym
stwierdzono, iz ,,zgodnie z pogladem autora pewne przepisy nie maja mocy bezwzglednie
obowigzujacej””. W tym wypadku nie ma bowiem pewnosci, czy jest to istotnie poglad
P. Szczerbica, czy moze raczej autora glosy.

Swoja droga szkoda, ze nie podjeto dotad szeroko zakrojonych prac nad dorobkiem
Pawtla Szczerbica®. Na pewno warte studiow sa jego umiejetnoscei jako thumacza. G.M. Ko-
walski, piszac o fus municipale, dostrzegt zreszta i wyeksponowat walory jezykowe prze-
ktadu Szczerbica?!. Stowa méwigce o pracy napisanej ,,wspaniatym staropolskim jezykiem”,
obfitujacym ,,w interesujace przenosnie i sformutowania” z pewnosciag mozna tez odnies$¢
do drugiego, obszerniejszego jego dzieta, czyli Speculum Saxonum. Istotne bytoby rowniez
ustalenie, z jakich tacinskich i niemieckich wersji Weichbildu i Zwierciadla saskiego nasz
pisarz prawa miejskiego korzystat??, jakie byty kryteria doboru owych zrddet, a przede
wszystkim co dodat od siebie®.

G.M. Kowalski niewatpliwie darzy Pawta Szczerbica duza sympatia, wysoko ocenia
jego dzieta, co nie znaczy, ze nie potrafi zachowac¢ odpowiedniego dystansu. Stusznie

18 G.M. Kowalski, Nota edytorska [w:] P. Szczerbic, lus municipale..., s. XXIV, przyp. 120.

19 P. Szczerbic, Speculum Saxonum..., s. 176, przyp. 784.

% Tnna rzecz, ze robwniez Barttomiej Groicki czeka na solidng monografi¢ po$wiecong jego
dorobkowi.

2l G.M. Kowalski, Znaczenie twérczosci..., s. XX.

22 G.M. Kowalski wspomina, ze Szczerbic ,,podczas thumaczenia korzystat z tekstow tacinskich
Ius municipale powstatych i uzywanych w Polsce (P. Szczerbic, lus municipale..., s. 16, przyp. 61).

% Jak wspomniano, Szczerbic o tyle utatwia to zadanie, ze wiasne (raczej nieliczne) uwagi, to,
co ,,sam od siebie wedtug potrzeby pisal”, oznacza gwiazdkami. Zaznaczone w ten sposob wlasne
dodatki Szczerbica maja najczesciej charakter formalny, dotycza np. watpliwo$ci thumacza (por. fus
municipale...,s. 31-32,152; Speculum Saxonum...,t.1,s.44,47,178,t. 11, 5. 416-417, 443). Zdarzaja
si¢ jednak rowniez uwagi merytoryczne: por. $wiadczace o humanistycznym wyksztalceniu autora
przektadu notki w lus municipale..., s. 18—19; zob. tez Speculum Saxonum..., t. 1, s. 95, 160, 173.
Prawdopodobnie wlasnych stow P. Szczerbica doszukiwac si¢ mozna nie tylko pomigdzy gwiazdka-
mi. Oto we fragmencie zaznaczonym jako zaczerpnig¢ty z niemieckich egzemplarzy Weichbildu
pierwsze zdanie (,,To miejsce w niemieckich egzemplarzach tak stoi” — lus municipale..., s. 40)
jest niewatpliwie dodatkiem thumacza. W innym miejscu — jak si¢ wydaje — sam Szczerbic odsyta
czytelnika do Porzqdku sqdow i spraw miejskich prawa majdeburskiego w Koronie Polskiej (Ius
municipale..., s. 222).
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chyba powatpiewa w szczero$¢ stow lwowskiego syndyka twierdzacego, ze pisal swe
dzieta po to tylko, by poglebi¢ swoja wiedz¢ prawnicza, a dopiero namowy znawcow
prawa sktonity go do opublikowania efektow wieloletnich prac*. Wydawca przyznaje tez,
ze dzieta Szczerbica ustgpowatly popularno$cig pracom Barttomieja Groickiego®. Wcigz
jednak nie wiemy, jakie byto faktyczne oddziatywanie opracowan Szczerbica na praktyke
miejska. By¢ moze warto podja¢ takie studia, ktdre stanowitby istotne uzupekienie badan
nad tworczoscia Iwowskiego prawnika.

Podstawa wydania byty wspoloprawne egzemplarze pierwszego, lwowskiego wydania
obu dziel Pawla Szczerbica z 1581 r., znajdujace si¢ w zbiorach Biblioteki Jagiellonskie;j.
Egzemplarze te zostaly doktadnie opisane w notach edytorskich, wspomniano tam m.in
o oprawie i rgkopismiennych dopiskach na wyklejce i na czystej stronie ksigzki. Dodajmy, ze
Wydawca podchodzi do tekstow, z ktorych korzystat, z duzym pietyzmem, stara si¢ niczego
nie poming¢ — w edycji odnajdziemy wigc nawet przypisy informujace o podkresleniach,
znakach i dopiskach na marginesie poczynionych przez dawnych czytelnikow obu ksigg?.

G.M. Kowalski zadbat o odpowiednig modernizacj¢ pisowni zgodnie z Instrukcjg
wydawniczq dla Zrédet historycznych od XVI do potowy XIX wieku®’, rozwigzat skrdcenia,
ujednolicit pisowni¢ imion, nazwisk i nazw miejscowych, wyeliminowat btedy literowe
oryginalnego wydania. W przypadku Speculum Saxonum wprowadzit cenne dla czytelnika
uzupehnienie — podziat haset na numerowane ustepy.

Jak wspomniano, w Przedmowie do Speculum Saxonum P. Szczerbic informuje czy-
telnika o réznych zamieszczonych w tekscie znakach, ktore pozwalaty zorientowac sig,
czy dany fragment pochodzi z niemieckich, czy tacinskich wersji tumaczonych pomnikow
prawa, czy jest wreszcie komentarzem tlumacza. Szesnastowieczny prawnik starat si¢ tez
zaznaczy¢, czy fragment pochodzi z tekstu artykutu, czy glosy do niego. Czynit tak, wyko-
rzystujac rézne rodzaje czcionki, ale w pewnych sytuacjach takze oznaczajacy glos¢ znak
raczki®®. We wstepie do fus municipale znajduje si¢ rowniez informacja o wystepujacych
w pracy znakach. Nie ma tu jednak wzmianki o raczce?, chociaz pojawia si¢ ona potem
w réznych miejscach thumaczonego Weichbildu, zarowno w glosach®, jak i w samym jego
tekscie®!. Nie jest catkiem jasne, co 6w znak w tym przypadku ma oznacza¢; szkoda zatem,
ze Wydaweca nie probowat tego wyjasnic.

2 G.M. Kowalski, Znaczenie tworczosci..., s. X.

% Ibidem, s. XI. M. Mikuta ttumaczy to m.in. uwzglgdnieniem przez B. Groickiego rowniez
nowoczesniejszych zrédet. Zob. M. Mikula, Prawo miejskie..., s. 19.

% Por. P. Szczerbic, Tus municipale..., s. 85 (przyp. a); idem, Speculum Saxonum..., t. 1, s. 41
(przyp. a-a), 302 (przyp. a, b), 331 (przyp. a-a), 332 (przyp. a-a), t. 11, s. 376 (przyp. a).

27 K. Lepszy (red.), Instrukcja wydawnicza dla Zrédet historycznych od XVI do potowy XIX
wieku, Wroctaw 1953.

2 P, Szczerbic, Speculum Saxonum..., s. 7-8.

2 P. Szczerbic, Ius municipale..., s. 11.

3 Tbidem, s. 153 (art. XXX, glosa), 156 (art. XXXII, glosa).

31 W tym wypadku na marginesie znajduje si¢ wyjasnienie: ,,Ten tekst w tacinskim egzemplarzu
miasto glosy tegoz artykulu jest potozon. Ale w niemieckich wszytko spdlnie za jeden tekst idzie”.
Ibidem, s. 197 (art. LI).
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Stosunkowo nieliczne przypisy tekstowe informuja m.in. o pojawiajacych si¢ w orygi-
nalnym tekscie btedach (takze tych, ktore dostrzegt sam Szczerbic i sprostowat je w erracie),
niewtasciwych odestaniach czy o niepewnym odczycie jakiego$ stowa.

Wydaweca nie rozbudowuje nadmiernie przypiséw rzeczowych, rozsadnie chyba przyj-
mujac, ze w edycji adresowanej przede wszystkim do historykow i historykdéw prawa nie
ma potrzeby objasniania wszystkich trudniejszych terminow i zawitych przepiséw. I tak np.
objasnienie terminu ,,rug” sprowadza si¢ do tego, ze jest to ,,badanie, roztrzasanie sprawy
przed sadem”, i odsyta czytelnika do dalszych fragmentow dziela®?, gdzie istotnie znajduje
si¢ opis postepowania rugowego*.

Wydaje si¢ natomiast, ze w jednym miejscu przydatyby si¢ bardziej szczegdtowe
objasnienia. Na poczatkowych kartach Speculum Saxonum, po dedykacji, przedmowie do
czytelnikow i erracie, P. Szczerbic zamiesScit kilka epigramatéw poswigconych jego Iwow-
skim przyjaciotom*. Wydawca nie wyjasnia, kim byli wymienieni z imienia i nazwiska
adresaci owych epigramatdw, ograniczajac si¢ (w nocie edytorskiej) do stwierdzenia, ze
nalezeli do ,,wybitnych przedstawicieli elity Lwowa”, i wymienienia ich w przypisie®.
Warto byloby chyba ustali¢, kim byli: Mikotaj Gelasinus, Szymon Aleksandrinus, Albert
Pedianus, Albert Ostrosius, Stanistaw Anserinus. Nie sg to z pewnos$cig postaci zupehnie
nieznane. Stanistaw Anserinus, pisarz, a p6zniej rajca i syndyk®®, niemal na pewno wy-
wodzit si¢ z zamoznej lwowskiej rodziny Gasiorkéw, z ktdrej pochodzil m.in. bernardyn
Benedykt Gasiorek (tez z tacinska zwany Anserinusem), w latach 1594-1597 prowincjal
zakonu, p6zniej zaangazowany w moskiewska wyprawe Dymitra Samozwanca®’. Albertus
Ostrosius Chodeliensis to bakatarz Wojciech Ostroz z Chodla na Lubelszczyznie. Znamy
tez lwowianina Szymona Aleksandrina (Aleksandrinusa), magistra sztuk wyzwolonych,
przez jakis$ czas rektora szkoty miejskiej®.

Objasnienia §wiadcza o fachowosci i erudycji Wydawcy, a takze o jego rozlegtej
wiedzy ogdlnej. Wspomnijmy choéby zawarta w przypisach do Speculum Saxonum in-
formacje o obserwowanej w 336 r. komecie* czy szczegdétowe uwagi dotyczace plemion
saskich®. Jedynie w przypadku nielicznych przypiséw moga pojawiac si¢ watpliwosci, czy

32 P. Szczerbic, Speculum Saxonum..., t. 1, s. 175, przyp. 782.
czony w Speculum Saxonum: ,,Jesliby kto zboze na polu zostawit, gdy juz sgsiedzi swoje zwozili —
a stataby mu si¢ w nim szkoda, zeby mu go albo spasiono, albo podeptano — nie bedzie mogt o to
nikomu winy dawac i nikt mu tego ptacic nie powinien” (ibidem, t. II, s. 578, ust. 5) wigze si¢ $cisle
ze $redniowiecznymi sposobami uprawy roli: dwu- lub trojpolowka.

3% P. Szczerbic, Speculum Saxonum..., t. 1, s. 9-12.

3% G.M. Kowalski, Nota edytorska [w:] P. Szczerbic, Speculum Saxonum..., s. XXIIIL.

36-0. 3asup, I pomadsnu Jlweosa XIV-XVIII cm.: npasosuii cmamyc, ckiao, nOX0O0NCeHHs,
Kuis — JIpBiB 2012, s. 72 (przyp. 240), 74.

37 R. Gustaw, Benedykt Ggsiorek (w Zrodiach zwany Anserinus) (71607) [w:] Polski Stownik
Biograficzny, t. VII, Krakow 1948—-1958, s. 340-341.

3%0. 3asup, I pomadsnu Jweosa..., s. 304.

39 P. Szczerbic, Speculum Saxonum..., t. 1, s. 64, przyp. 292.

40 Tbidem, t. I, s. 437, przyp. 1734.
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zaproponowane przez G.M. Kowalskiego wyjasnienie jest prawidlowe, czy przedstawiona
interpretacja jest jedyng mozliwg do przyjecia.

W edycji lus municipale w przypisie 292 na s. 75, objasniajac fragment art. XII mo-
wiacy, iz Otton Rudy (,,Lisowaty”) ,,pallantiq [...] na koncu Tumu postawit”, stwierdzono,
iz ,,autor[owi] chodzito tutaj prawdopodobnie o stowo niem. Dom —katedra™!. Wydaje si¢
jednak, ze Szczerbic uzywa w tym wypadku spolonizowanej wersji tego stowa — ,,tum”.
Stowo to oznacza katedre lub kolegiatg (por. Ostrow Tumski we Wroctawiu, a takze Ostrow
Tumski w Poznaniu, miejscowo$¢ Tum pod Leczyca).

Nas. 145 w tekscie art. XX VII czytamy, ze wierzyciel, w ktdrego r¢ce oddano dhuznika
,»-moze mu da¢ peto wlozy¢ na nogi, ale zadnego inszego karania nie ma nad nim uzywac,
bo dobrowolnie wigzienie przyjal”. W przypisie 443 objasniono, iz stowa ,,peto” uzyto
,»tu takze w znaczeniu; ,,niewola”. Wydaje si¢ jednak, ze w tym wypadku postuzono si¢
nim w znaczeniu dostownym — po prostu maksymalnym ograniczeniem wolnosci dtuznika
(i zabezpieczeniem przed ucieczka) mogto by¢ spetanie jego ndg.

Przenocowany uczynek shusznie objasniono jako ,,uczynek popetiony dnia wczesniej-
szego” (s. 146, przyp. 449). Moze warto by w tym miejscu dodaé, ze owo przenocowanie
bylto swego rodzaju przedawnieniem, oznaczato, iz uptynat czas goracego uczynku (24 go-
dzin od popehienia czynu) i niemozliwe stawato si¢ skazanie sprawcy na kare $mierci
badz kare cielesng*.

Nas. 159 (przyp. 471) poprawnie wyjasniono, ze pawez to tarcza, jednak w mianowniku
liczby pojedynczej stowo to (rodzaju zenskiego) nie brzmi ,,paweza”.

Na nastepnej stronie ,,zakowki”, ktore pojedynkujacy si¢ ,,z pochew zdja¢ maja”
w przypisie 475 objasniono jako metalowe pochwy. Niewykluczone jednak, ze chodzi tu
nie o cate pochwy, lecz ich metalowe okucia.

Artykut XXXVIII (s. 167) stanowi m.in., Ze ,,jesliby tez kto ktore miasto rozbijat albo
palil, nie skarzywszy pierwej jesliby miat od kogo w czym krzywde — a ukrzywdzeni by
si¢ nigdy prawa nie zbraniali — tedy takowy majetnosé, czes$¢ i gardto traci”. W przypisie
493 stwierdzono, ze ,,z brzmienia przepisu mozna wnioskowaé, iz wymierzanie samemu
sprawiedliwo$ci i dziatanie nawet tak gwaltowne, jak napas¢ na miasto, byly wciaz jeszcze
praktykowane”. Nie wiemy, jaki okres Autor objasnienia mial na my$li. Nie mozna jednak
na podstawie tego przepisu przyjmowac, ze dzialo si¢ tak jeszcze w XVI w. (wszak artykul
pochodzi ze znacznie wczesniejszego okresu i moze nalezato to wyraznie powiedziec).

Mam watpliwosci, czy tupieniu ptugoéw, za ktore grozita kara tamania kotem*, nalezy
nadawac znaczenie przeno$ne i rozumie¢ przez nie tupienie ptodéow rolnych (por. objasnienie
w przyp. 497). Wypierajacy radto ptug byl w Sredniowieczu bardzo cennym narzedziem,
surowa kara za jego kradziez czy wydarcie wlascicielowi byta zatem w petni uzasadniona.

4 Podobnie: ibidem, t. II, s. 554, przyp. 2177.

4 Por. M. Mikotajczyk, Przestepstwo i kara w prawie miast Polski poludniowej XVI-XVIII
wieku, Katowice 1998, s. 143—144; idem, Proces kryminalny..., s. 135-136.

A kazdy takowy ma by¢ karan wedlug zastugi, jako jesliby koscioty, mtyny, cmentarze,
ptugi tupit, tedy przywiedziony do sadu i wedlug prawa pokonan, ma by¢ karan jako zastuzyl”.
P. Szczerbic, lus municipale..., s. 169 (art. XXXVIII, glosa); por. ibidem, s. 35 (art. IV, glosa).
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Kiernoz to nie wieprz (tak w przyp. 657 na s. 261), lecz knur. Dodajmy jednak, ze w wy-
daniu Speculum Saxonum wyjasnienie tego stowa jest juz poprawne (s. 493, przyp. 1953).

Imowanie, o ktorym mowa w glosie do art. CXXXVI (s. 270), to raczej zajgcie, zabranie
rzeczy, a nie jej zatrzymanie (jak w przyp. 677).

W art. CXXXIX Weichbildu znalazt sie przepis méwiacy, ze ,,Zyd [...] nie ma przez
kaptura zydowskiego z boznice wychodzi¢”. Ow kaptur wedle objasnienia w przyp. 692
nas. 273 to jarmutka*. Prawdopodobnie chodzi tu jednak o spiczastg czapke, jaka Zydzi
mieli nosi¢ zgodnie z postanowieniami IV soboru lateranskiego®.

Dyskusyjne wydaja si¢ tez niektore (dodajmy: bardzo nieliczne) objasnienia zamiesz-
czone w edycji Speculum Saxonum.

W przepisie zakazujacym czynszownikowi ,,bez wolej panskiej na gruncie czynszo-
wym kamienia tama¢, studni albo lochow kopa¢, drzewa raba¢” itd. stowo ,,tamaé” wy-
thumaczono jako ,,kruszy¢, rozdrabniaé” (t. I, s. 72, przyp. 334). Wydaje si¢, ze chodzi tu
raczej o pozyskiwanie, wydobywanie kamienia — por. wywodzace si¢ wlasnie od famania
kamienia stowo ,.kamieniotom”.

W przypisach 12571 1258 (t. I, s. 295) Autor opracowania zachowuje chyba zbyt daleko
posunieta wierno$¢ wobec tekstu Szczerbica i postuguje si¢ stowem ,,mynica” — w tym
wypadku $miato mozna byto uzywac dzisiejszej formy ,,mennica”.

W przypisie 1674 (t. 11, s. 416) uzyto okreslenia ,,obronca plugu” — z tekstu, do kto-
rego odnosi si¢ ten przypis, wynika jednak, ze to nie ptug jest broniony, lecz ze 6w ptug
jest symbolicznym obronca czynszownika, czyli ze czynszownik nie musi przedstawiac
zadnych dowodow, iz uprawial ziemig, fakty same go bronia.

W tekscie Szczerbicowego Speculum Saxonum znalazto si¢ m.in. wyjasnienie, co
nalezy rozumie¢ przez ,,strawne rzeczy” — oprocz mies, serow, ryb itd. wymieniono tez
,,zboze, stody, piwa, miody, wina i insze picie”. Wydawca przypuszcza, ze umieszczenie
zboza ,,w$rod innych napojow alkoholowych” oznacza, iz w istocie chodzito tu o trunek
wyrabiany ze zboza, np. wodke (t. 11, s. 476, przyp. 1889). Nie jestem pewien, czy nie jest
to zbyt daleko idgcy wniosek.

Chcialbym jednak podkresli¢, ze w przytoczonych objasnieniach praktycznie nie ma
ewidentnych btedow. Moga one natomiast prowokowac dyskusj¢ z propozycja Wydawcy
badz nasuwaé mysl, ze mozliwe jest takze odmienne wyjasnienie.

Zaréwno w edycji fus municipale, jak 1 Speculum Saxonum znalazly si¢ starannie
opracowane skorowidze osobowe i miejscowe. W przypadku Speculum Saxonum Wydawca
uznat za wskazane dodac do nich zestawienie haset zamieszczonych w alfabetycznym kom-
pendium. Z kolei w wydanym najwcze$niej thumaczeniu Weichbildu zamieszczony zostat
do$¢ obszerny skorowidz rzeczowy. Podobnego indeksu zabrakto w wydaniu drugiego
dzieta Szczerbica. G.M. Kowalski w Nocie edytorskiej wyjasnia, ze wiclka liczba haset
uzasadniata potrzebe odrgbnego wydania takiego skorowidza, i sygnalizuje, Zze planowa-
ne zestawienie obejmie takze terminy zawarte w fus municipale**. Decyzja ta pozwolita
poszerzy¢ i poprawi¢ pierwotny skorowidz.

4 Podobnie: P. Szczerbic, Speculum Saxonum..., s. 606, przyp. 2390.
4 Por. W. Maisel, Archeologia prawna Polski, Warszawa — Poznan 1982, s. 216-217.
4 G.M. Kowalski, Nota edytorska, s. XXV.
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Jak juz wspomniatem, planowany tom udato si¢ wyda¢ w 2018 r. W ten sposob edycja
prawniczych dziet Pawta Szczerbica zostata ostatecznie zamknigta. We wprowadzeniu G.M.
Kowalski, dostrzegajac, iz w dobie cyfryzacji wyszukiwanie odpowiednich stéw odbywa
si¢ coraz czesciej za pomocg urzadzen elektronicznych, thumaczy potrzebe wydania indeksu
wraz z zamieszczeniem odestan do odpowiednich stron edycji. Thumaczenie takie wydaje
si¢ zbedne. Tradycyjne uwienczenie wydania dziet Iwowskiego prawnika, ktore przeciez
ukazaly si¢ tez w papierowej wersji, jest w pelni uzasadnione, a korzysta¢ z niego beda
chyba nie tylko przedstawiciele wymierajacego pokolenia, ktérzy wola trzymac¢ w reku
staroswiecka ksigzke, niz wpatrywac si¢ w ekran komputera.

Dodajmy, ze opublikowanie indeksu pozwolito na dodanie do niego errat, zarowno do
Speculum Saxonum, jak i lus municipale®’.

Trudno byltoby nie doceni¢ wielu lat pracy Grzegorza M. Kowalskiego, wysitku
wlozonego w opracowanie i przygotowanie do druku obu ksiag, bedacych niewatpliwie
dzietem zycia Pawta Szczerbica. Trudno tez przej$¢ obojetnie wobec imponujacych efektow
edytorskiego trudu. Nalezy ufa¢, ze nagroda dla Wydawcy bedzie wdzigczno$é badaczy
zajmujacych si¢ (dzi$ i w przysztosci) prawem miejskim dawnej Rzeczypospolite;j.

47 Rzecz jasna niemozliwe byto wykrycie wszystkich btedow. W edycji Speculum Saxonum
w t. Il na s. 467 (w. 18 od gory) czytamy, ze ,,skrabem sg dobra albo pienigdze” — oczywiscie
powinno by¢ ,,skarbem”. W [us municipale na s. 9 (w. 2 od géry) mamy ,,Majbedurg” — powinno
by¢: ,,Majdeburg”. Z kolei na s. 96 (w. 4 od gory) jest mowa o tym, ze ,,Pan karze zte z posrzodku
dobrych jako kakol z pszenice wyrzucac”. Z kontekstu wynika, ze nie chodzi tu o karanie, ale naka-
zanie czego$, czyli ze Pan Bog ,.kaze zte [...] wyrzucac”.



Andrzej Zakrzewski (Warszawa)

O niezbednosci warsztatu historycznego. Na marginesie pracy Jana
Majchrowskiego, Wojewoda w dawnej Polsce, Wydawnictwo Sejmowe,
Warszawa 2019, ss. 224, il.

Obserwowany od trzech dekad wsrdd historykdéw prawa regres badan nad dziejami
ustroju i prawa dawnej Rzeczypospolitej powoduje, ze kazde opracowanie z tej dziedziny
przyjmowane jest przez zainteresowanych z duza nadzieja. Nie inaczej bylo i z recenzo-
wang praca. Wojewodzie poswigcono bowiem niezbyt liczne opracowania szczegétowe!,
ujgcia syntetyzujacego za$ brakowato. Omawiane dzieto efektownie wydata renomowana
oficyna, zastuzona w edycjach z zakresu historii prawa. Nie odstraszalo tez to, ze Autor nie
jest zawodowym historykiem prawa: niejeden amator potrafit da¢ nauce wiele, a intymne
wspomnienie z listopada 1998 r. o wojewodzinskiej nominacji (s. 7) nawet zaostrzato
apetyt — zaangazowanie w temat jest przeciez podstawa sukcesu.

Autor we Wstepie —jak sam stwierdza — ,,stara si¢ nie stosowac w nieuzasadniony spo-
sob wspotczesnej nomenklatury do zjawisk sprzed stuleci” (s. 13). Deklaruje wigc unikanie
poje¢: ,,administracja”, ,,urzednik” i ,kompetencja”. Zaznacza nawet (s. 146), ze urzad
wojewody od czaséw napoleonskich zasadniczo rdznit si¢ od tego urzedu w dawnej Polsce.
Wpada jednak, deklarujac: ,,dzisiejszy wojewoda, odnajdujac historyczne korzenie swego
urzedu” (s. 15), w pewna pulapke terminologiczna. Obecny i migdzywojenny wojewoda —
poza sama nazwa niemajacy wiele wspdlnego z tak samo okreslanym przedrozbiorowym
urz¢dnikiem — nie ma bynajmniej historycznych korzeni w owej dawnej Polsce. Raczej —
jako prefekt — w Ksigstwie Warszawskim. Nazwa ma jednak nieodparty powab, ktéremu
Autor i dalej oprze¢ si¢ nie moze.

Nie bardzo jednak wiadomo, jaki jest zakres terytorialny rozwazan. ,,Dawna Polska
[to — po unii lubelskiej] przede wszystkim Korona, mniej — Wielkie Ksigstwo Litewskie,
ktérego instytucje ustrojowe niejednokrotnie byty odmienne” — stwierdza Autor (s. 14).
Deklaruje to i pozniej (s. 111, przyp. 218), nie zawsze trzymajac si¢ tej zasady. Ma to

! Przynajmniej czg$¢ z nich wykazuje bibliografia: http://bibliografia.ihp.wpia.uw.edu.pl/ lub
https://www.wpia.uw.edu.pl/pl/instytuty/instytut-historii-prawa/pracownie-ihp/pracownia-biblio-
grafii-historyczno-prawnej-ihp/bibliografia.
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wszakze pewne zalety: ukazuje bowiem podobienstwa i réznice partnera Korony we
wspolnej Rzeczypospolitej.

Prace podzielono na krotki Wstegp oraz cztery rozdziaty. Pierwszy z nich traktuje
o poczatkach urzedu wojewody — zastepcy monarchy w okresie wezesnosredniowiecznym
i rozbicia dzielnicowego. Dwa kolejne opisuja — juz od zjednoczenia panstwa — pozycje
oraz kompetencje wojewody jako urzedu terytorialnego i senatorskiego. Rozdziat ostat-
ni — bardzo juz syntetycznie, opierajac si¢ niemal wylacznie na podrecznikach i konstytu-
cjach — traktuje o koncepcjach przeksztalcenia tej podwojnej godnosci wytacznie w urzad
senatorski. Cato§¢ zamykaja bibliografia i ilustracje. Konstrukcja taka jest uzasadniona,
cho¢ nieuniknione sa powtorzenia. Problemem jest jednak wypetnienie tych ram trescia.

Podstawe rozwazan stanowia bowiem, w mniejszym stopniu, zrédla wydane (glownie
normatywne), w wickszym za$ — literatura przedmiotu. Autor ma niestety predylekcje do
prac starszych — by nie rzec: przestarzatych — a takze do podrgcznikdow. Przeciez — tylko
przyktadowo — Teodora Morawskiego Dzieje narodu polskiego (1875) czy Stanistawa
Zaranskiego Dzieje powszechne (1857) to prace przednaukowe. Owszem, Encyklopedia
staropolska Zygmunta Glogera ma wiele uroku, ale powstata przed ponad 120 laty. Dlatego
odwolywanie si¢ do niej choc¢by dla ukazania egzorbitancji jest zabiegiem ryzykownym
wobec istnienia catkiem nowej monografii Tomasza Kucharskiego?. Dzieje administracji
Feliksa Konecznego to podrecznik sprzed stulecia, stad tatwo — opierajac si¢ na nim — o nie-
jeden btad, przyktadowo: wojewoda w Wielkim Ksigstwie Litewskim nie byt bynajmnie;j
marszatkiem powiatowym (s. 114)*. Zas$ komisje porzadkowe epoki Sejmu Wielkiego nie
obywaly si¢ ,,bez etatowych biuralistow i ptatnych urzednikow” (s. 206)*. Tegoz autora
Wojewoda, kasztelan, starosta w dawnej Polsce to z kolei popularny tekst doksztatcajacy
urzednikow z historii ustroju, wydany w ,,Gazecie Administracji” z 1938 r. Podrecz-
nikiem jest rowniez Historia panstwa i prawa polskiego — dzieto trzech warszawskich
autorow sprzed niemal potwiecza. Podrecznik za$ podaje studentom wiedze¢ uproszczong
i— zasadniczo — pozbawiong odmiennych interpretacji. Dlatego w pracach naukowych lub
popularnych nalezy takiej literatury unikaé, chyba ze brakuje opracowan szczegotowych
lub nowszych albo ze akurat pojawito si¢ przelomowe ujecie z ciekawymi interpretacjami.
Pewien niepokdj budza réwniez — powstate przed minimum 60 laty — eseje skadinagd wybit-
nego pisarza historycznego Pawta Jasienicy: Polska Piastow i Stowianski rodowod (s. 38),
ktérego niekiedy nadmiernie ponosi pisarski temperament, cho¢ — trzeba przyznac¢ — widac
takze Autora krytyke jego wywodow (s. 199). Z temperamentu takiego znany byt tez Sta-
nistaw Cat-Mackiewicz, stad korzystanie — zamiast ze znakomitych biogramow w Polskim
Stowniku Biograficznym (t. XXX) — z jego Domu Radziwittow bardzo dziwi (s. 149, przyp.

2 T. Kucharski, Instytucja egzorbitancji w systemie prawnoustrojowym Rzeczypospolitej Oboj-
ga Narodow, Torun 2014.

3 A.B. Zakrzewski, Marszalek powiatowy Wielkiego Ksigstwa Litewskiego — marszatkiem sej-
mikowym (XVI-XVIII w,) [w:] Parlament, prawo, ludzie: studia ofiarowane Profesorowi Juliuszowi
Bardachowi w szescdziesigciolecie pracy tworczej, Warszawa 1996, s. 356-361.

4 J. Gordziejew, Komisje porzgdkowe cywilno-wojskowe w Wielkim Ksigstwie Litewskim
w okresie Sejmu Czteroletniego (1789-1792), Krakow 2010, s. 37-38. To wida¢ nawet w ustawie,
VL IX, 142, 11mo; 156, 10mo.
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313). Zamiast starszej edycji Volumina Legum (VL) lepiej byto wykorzysta¢ nowsza, cho¢
jeszcze niedokonczong, doprowadzong do 1668 r. — Volumina Constitutionum (VC), dzieto
Wydawnictwa Sejmowego. Autor dos¢ nickonsekwentnie korzysta z tego zrodta. Cytuje
z VL calg konstytucj¢ z 1611 r. o porzadku urzedoéw, nie baczac jednak na jej podzniejsza
o dwa lata, ze wzgledu na nieporozumienia w czes$ci wojewodztw, modyfikacje z 1613 r.°
Co — wobec cytowania catosci — warto bylo zaznaczyc®.

Zamitowanie do antycznej literatury nie zawsze jest reguta: jesli chodzi o poczatki
sejmu — 1493 lub 1468 r. — Autor wskazuje najnowsze uj¢cia i dowcipnie konkluduje: ,,co
pozwolito z blogostawienstwem historykow uroczyscie obchodzi¢ zaréwno 500-lecie Sejmu
w roku 1993, jak i 550-lecie parlamentaryzmu w roku 2018 (s. 166, przyp. 358). Warto
natomiast wskazac, ze pojawita si¢ juz tendencja do rewizji klasycznego, przedstawionego
tez przez Autora, pogladu o niewysokiej frekwencji senatoréw na sejmach (s. 171)".

Dominuja jednak pozycje starsze, niekiedy wrecz popularnonaukowe, co ma wptyw na
poziom wywodow. Rozdziat I zaczyna si¢ od opisu poczatkdéw wojewody w tworzacej si¢
panstwowosci. Oparcie si¢ na opublikowanym w 1961 r. Slowianskim rodowodzie Pawta
Jasienicy, pominiecie za$ ustalen Przemystawa Urbanczyka i ich krytyki® jest istotnym
brakiem tego fragmentu. Autor jest wprawdzie swiadom, ze opisy poczatkoéw organizacji
panstwowej to ,,dzieje bajeczne” (s. 17), niepotrzebnie jednak wdaje si¢ w analize owych
przekazow, konkludujac wbrew wspomnianej wyzej deklaracji, ze pierwotnie rzadzito
,clato o charakterze kolegialnym, wypehiajace funkcje zarzadu centralnego” (s. 19). Co
gorsza, tez wbrew wezesniejszym deklaracjom, zauwaza w opisach zjawiska zupetnie
wspotczesne: ,,zagadnienie wolnosci, jej istoty i granic, 1 kwestia dobra wspolnego, a nawet
swoista antycypacja umowy spotecznej” (s. 21, z powolaniem si¢ w przypisie na wiasny,
niespecjalnie poglebiony tekst publicystyczny). Widzi tu nawet problem ,,kolegialnosci
»organdw panstwac i ich efektywnego dziatania™. Cokolwiek pdzniej zauwaza nawet
,,Swoiste »zespolenie administracyjne«” (s. 87).

Zupetnie zbedne sg — w kontekscie tematu pracy — rozwazania na temat ew. recepcji
pojecia ,,szlachty” (s. 28). Razi tez podczas omawiania wezesnosredniowiecznej tytulatury

S VCIII/1, s. 130.

¢ Co gorsza, nie bardzo odr6znia foliacje i paginacje. Przypis 345 (s. 161) brzmi bowiem:
Volumina Legum, t. 111, f. 16, Petersburg 1859, s. 16. W rzeczywisto$ci konstytucje opublikowano
na s. 16, ale f. 25-26! Konstytucje t¢ z VC, z bledem w tacinskim tytule (terrestirium) wspomina
w przyp. 332 (s. 157), natomiast tacinski tytut 4 strony dalej juz przetozono na polski.

" L.A. Wierzbicki, Senatorowie koronni na sejmach Rzeczypospolitej w XVII wieku, Warsza-
wa 2017, s. 9-18. Niedawno — zapewne juz w czasie druku Wojewod)y... — wyszly kolejne teksty:
M. Broniarczyk, Udziat kasztelanow mniejszych w pracach sejmowych na przykladzie senatoréw
z Wielkopolski, Kujaw i Mazowsza w czasach Wiadystawa 1V, ,Echa Przesztosci” 2018, t. XIX,
nr 1, s. 135-155; A. Korytko, Pobieze do Warszawy, gdy tego bedzie trzeba. Kwestia motywacji
senatorow do uczestnictwa w obradach sejmowych za Wtadystawa IV Wazy, ,,Echa Przesztosci”
2018, t. XIX, nr 1, s. 157-170.

8 Choc¢by: D.A. Sikorski, Mieszko Pierwszy Tajemniczy i jeszcze bardziej tajemnicza metoda
historiograficzna, ,,Roczniki Historyczne” 2013, t. 79, s. 183-203, replika: P. Urbanczyk, Furor Si-
korscianus, czyli pryncypialny straznik ortodoksji, ,,Roczniki Historyczne” 2014, t. 80, s. 267-277.

9 Stwierdzenie Henryka Samsonowicza o ,,samorzadzie narodu politycznego” (s. 72, przyp. 139)
padto jednak w wywiadzie dla gazety codzienne;.
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urzegdniczej (s. 31-32) wykorzystanie kroniki Gallowej zamiast opartego na szerokim ma-
teriale Stownika taciny sredniowiecznej (wydawanego od 1953 r.). Rozwazania na temat
konfliktu kréla Bolestawa z biskupem Stanistawem do tematu pracy majg si¢ nijak — udziat
w tym zatargu Sieciecha jest tylko hipoteza'®. Jesli juz zajmowac sie tg kwestig, wypadatoby
wykorzysta¢ prace Gerarda Labudy!!, najnowsze stanowisko nauki. Podobny charakter
majg rozwazania dotyczace Skarbimira i Piotra Wtostowica (s. 51-56).

Pewna ilustracjg zagrozen wynikajacych z pominigcia nowej literatury jest stwierdze-
nie, ze ,,panstwowotworczy moment historyczny, ktérego doszukiwat si¢ Feliks Koneczny,
nie byt wigc zapewne chwila, lecz procesem” (s. 51). Oczywiscie pogladu takiego mozna
broni¢. Trzeba jednak poda¢ argumenty. I nie mozna pomina¢ innych koncepcji, zwtaszcza
powstatych w ostatnim dwudziestoleciu prac Przemystawa Urbanczyka, Andrzeja Buki czy
Michata Tymowskiego'?. Do nich trzeba si¢ odnie$¢.

Podobnie — pod wzgledem przyjetej metody — przedstawiaja si¢ kolejne rozdziaty.
Nadal widoczna jest predylekcja do wspomnianego wyzej artykutu Feliksa Koneczne-
g0, ktéremu precyzji terminologicznej zarzucic¢ nie sposéb (s. 78). Z kolei dla rozwazan
0 wojewodzie i pospolitym ruszeniu (s. 82 nn.) wykorzystano prace wydang w Poznaniu
w 1843 r., a przeciez istnieje — i to wskazana w Bibliografii (s. 215) — nowa monografia
Karola Lopateckiego'. Wywody o pospolitym ruszeniu epoki napoleonskiej niezupetnie
wiaza si¢ z tematem pracy, zreszta Autor i w nich konsekwentnie pomija nowsza literatu-
r¢'. Dla omowienia uprawnien sadowniczych wojewodéw (s. 85) odsyta do popularnej
z natury rzeczy broszury lustitias vestras iudicabo. Sqdy Rzeczypospolitej na strazy praw
i wolnosci, wydanej w 2007 r. z okazji wystawy. Ukazujac relikty tych uprawnien (s. 92-93),
literatur¢ wprawdzie przytoczono, cho¢ akurat pozycji najnowszej — rowniez dostepnej
w sieci — zabrakto'.

Znajomos$¢ nowej literatury, tudziez krytyczne podejscie, niezbedne jest zawsze,
rowniez podczas korzystania z dawnych kompendiow. Zbyt dostowne potraktowanie
stwierdzenia Gotfryda Lengnicha doprowadzito bowiem do sformutowania — stanowigcej

10 T. Grudzinski, Bolestaw Smialy-Szczodry i biskup Stanistaw, Krakow 2010, s. 149.

' G. Labuda, Swiety Stanistaw biskup krakowski, patron Polski. Sladami zabdjstwa — meczer-
stwa — kanonizacji, Poznan 2000.

12 Przyktadowo: P. Urbanczyk, Jak powstawaly paristwa w czasach ksztattowania si¢ monar-
chii wezesnopiastowskiej? [w:] J. Banaszkiewicz i in. (red.), Instytucja wczesnego panstwa w per-
spektywie wielosci i roznorodnosci kultur, Warszawa 2013, s. 317-330; A. Buko, Najstarsze osrodki
Piastow w swietle danych archeologii [w:] J. Banaszkiewicz i in. (red.), Instytucja wczesnego pan-
stwa..., s. 331-354; M. Tymowski, Organizacje plemienne na obszarze Polski w swietle antropo-
logicznych teorii systemu segmentarnego i wodzostwa (chiefdom) [w:] R. Michatowski i in. (red.),
Europa barbaria, Europa christiana. Studia mediaevalia Carolo Modzelewski dedicata, Warszawa
2008, s. 263-283. Ujecie porownawcze: Z. Kurnatowska, Formowanie si¢ panstw stowianskich
w aspekcie porownawczym [w:] R. Michatowski i in. (red.), Europa barbaria..., s. 81-91.

13 K. Lopatecki, Organizacja, prawo i dyscyplina w polskim i litewskim pospolitym ruszeniu
(do potowy XVII wieku), Bialystok 2013.

14 Zamiast pracy Janusza Iwaszkiewicza (s. 84, przyp. 170) mozna byto wskaza¢ nowsza o 98
lat monografi¢ Dariusza Nawrota, Litwa i Napoleon w 1812 roku, Katowice 2008.

15" A. Moniuszko, Relikt sadownictwa Sredniowiecznego — o jurysdykcji wojewody plockiego
nad szlachtg w polowie XVII w., ,,Zeszyty Prawnicze” 2011, nr 2, s. 317-336.
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horrendum — tezy, ze istniat ,,genetyczny podziat szlachty” na stan senatorski i stan rycerski,
,uwidoczniony przez funkcjonowanie Senatu i Izby Poselskiej” (s. 162—163). Zupelnie
nie wiadomo, co to moze znaczy¢. A mozna tego byto unikngé, rowniez wykorzystujac
wydane przed kilkunastu laty dzieto Edwarda Opalinskiego — badacza przeciez w pracy
powotywanego, ktory w jego konkluzji stwierdzil: ,,badania nasze potwierdzily tezg o pel-
nym otwarciu wyzszych warstw szlacheckich, wykazaty jednoczesnie, Ze o ile stosunkowo
tatwo byto osobom zdolnym, aktywnym politycznie i zajmujacym regalistyczna, na ogot,
postawe, zosta¢ senatorem wielkim, szczegdlnie kasztelanem wojewodzkim, o tyle znacznie
trudniej byto karier¢ indywidualng przetworzy¢ w trwaty awans catej rodziny. Dzigki temu
zjawisku elita wladzy byta przez caly czas bardzo szeroko otwarta™'®.

Rozwazania dotyczace wojewodztwa ptockiego sa niestety batamutne. Praca stwier-
dza (s. 92): ,,w wojewodztwie ptockim, a wigc na Mazowszu. Wynikato to z poézniejszego
ponownego ztaczenia si¢ Mazowsza z resztg Polski”. A przeciez wojewddztwo ptockie
wecielono do Korony w 1495 r., wprowadzajac tam prawo koronne. Tymczasem wojewodz-
two mazowieckie wlgczono trzy dekady pdzniej, pozostawiajac tam az do lat 1576—1577
prawo mazowieckie!’, a w tym wojewddztwie sgdownictwa wojewoddw akurat nie bylo.
W wojewodztwie ptockim sady takie wprawdzie byly, ale ,,ostatnie o nich wzmianki
pochodzity z lat trzydziestych XVII wieku” — stwierdza Autor, opierajac si¢ na s. 88—89
pracy Adama Wolffa. Jednak ten ostatni badacz dwie strony nizej (s. 90) konkludowat:
,,W kazdym badz razie stwierdzone jest istnienie sadownictwa wojewodzinskiego prawie
do czaséw »potopu«”, co Adam Moniuszko uscisla — do lat 1646-1650'.

Omowiono tez pewien wyjatek od zasady mianowania wojewody wylacznie przez
monarche: wskazywanie kandydatow na ten urzad przez sejmik witebski, potocki i — na
starost¢ — zmudzki (s. 124-125), ale znowu nie wykorzystano nowszych prac ukazuja-
cych problemy z tym zwigzane'®. Z kolei dla oméwienia kompetencji urzedow Wielkiego
Ksigstwa Litewskiego lepiej byto odsytaé nie tyle do Pana Tadeusza (s. 139) — wiadomo
bowiem, ze wieszcz dla potrzeb poematu $cisty, jesli chodzi o prawo, to nie byt — ile do
literatury naukowej?'. Pisanie za$ o oligarchicznych rzadach magnackich (s. 155, 162,
198) zupelnie pomija najnowsze osiggni¢cia naszej dyscypliny. Nauka przeciez juz dawno
zerwala z kanonicznym uj¢ciem owej oligarchii piora Zdzistawa Kaczmarczyka sprzed

16 E. Opalinski, Rodziny wielkosenatorskie w Wielkopolsce, na Kujawach i na Mazowszu za
Zygmunta I1I: podstawy karier, Warszawa 2007, s. 292-293.

17" A. Moniuszko, Mazowieckie sqdy ziemskie (1588—1648). Organizacja — funkcjonowanie —
postepowanie, Warszawa 2013, s. 22-24.

'8 A. Moniuszko, Relikt sqdownictwa sredniowiecznego..., s. 328.

1 Wzmianki: H. Wisner, Rzeczpospolita Wazow, t. 11I: Stawne Paristwo Wielkie Ksigstwo Li-
tewskie, Warszawa 2008, s. 125-126, 135; wojewoda potocki: W. Gatlubowicz, Polackaja szliachta
i dynastyja Wazau, Minsk 2016, s. 15-30; A. Macuk, Pofackaje wajawodstwa u XVIII st.: wajawo-
da, szliachetskaja elita, sejmiki, Minsk 2014, s. 9-90.

2 Por. ujecie klasyczne: S. Breyer, Spor Horeszkéw z Soplicami. Studium z dziedziny proble-
matyki prawnej ,, Pana Tadeusza”, Warszawa 1955, oraz najnowsze: A. Maczynski, Wsrod praw-
nikow w Soplicowie [w:] M. Cie$la-Korytowska (red.), Mickiewiczowskie konteksty, Krakow 2019,
s. 59-82.

2 S. Godek, 111 Statut litewski w dobie porozbiorowej, Warszawa 2012.
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70 lat, a stanowisko Leszka Kieniewicza (s. 197) jest tylko marginalng uwaga. Wojciech
Kriegseisen stusznie uznatl, ze ,,w Rzeczypospolitej konca XVII i XVIII wieku oligarchia
magnacka jako forma rzadéw nie istniata. Proby monopolizacji wtadzy podejmowane przez
ugrupowania magnackie konczyly si¢ fiaskiem wskutek interwencji monarszej, nickiedy na
polu bitwy”?2. Réwniez Martin Faber neguje istnienie oligarchii magnackiej w Rzeczypo-
spolitej, zauwaza natomiast: ,,powstata i utrzymata si¢ symbioza migdzy obiema grupami
w obrgbie stanu szlacheckiego™?. Podobnie nie odpowiada prawdzie i zadziwia stwierdze-
nie, ze targowiczanie ,,zakwestionowali caly dorobek normatywny Sejmu Czteroletniego™.
Wszak w Bibliografii (s. 217) wykazano prace Henryka Olszewskiego, ktory zauwazyl:
,»przeciez pozostawiono tez — w kilku przypadkach bez zadnych zmian — wiele postanowien
z lat 1788—1792”. I wyliczat je: konstytucje o komisjach policji, skarbu, komisji edukacyj-
nej. Dodawat rowniez, Ze ,,ustawy opisujace terytorialny zarzad kraju stanowity dostowne
lub tylko nieznacznie zmodyfikowane powtorzenie konstytucji Sejmu Czteroletniego™.
Czytelnik otrzymuje wigc obraz — w najlepszym wypadku — nieaktualny.

Widaé tez w pracy sktonnos$¢ do ujecia statycznego, co w zarysie ukazujgcym Kkil-
ka stuleci jest niebezpieczne. Czy kara wyznaczona w 1510 r. za nieobecnos¢ senatora
na sejmiku byta egzekwowana w kolejnych wiekach, w jakiej wysokos$ci? Autor o tym
wspomina (s. 178), ale podstawy zrodtowej nie podaje. Brakuje wigc — i jest to stata cecha
pracy — konsekwencji podczas stosowania przypisow?.

Czasem doprowadza to do sformutowan nader ryzykownych. Takim jest wlasnie
stwierdzenie: ,,szlachta nie chciala si¢ godzi¢ na skadinad logistycznie racjonalne pomysty,
aby gromadzi¢ si¢ w celach wojskowych w blizszym powiecie wobec starosty zamiast
w wojewodztwie wobec wojewody” (s. 157-158). Tymczasem starosta w Koronie nie byt
urzednikiem zarzadu na poziomie powiatu. Dlaczego wigc szlachta miataby si¢ gromadzi¢
w powiecie wobec starosty? Powiat byt jednostka terytorialng dla celéw sadownictwa (i to
raczej tylko sadoéw ziemskich) oraz podatkowych. Z kolei okregi jurysdykcji starostow
byly uksztattowane zwyczajowo i na tyle nieregularne, ze trudno tu o jakgkolwick regute.
Zdarzaty si¢ bowiem starostwa dla jednej ziemi z jednym powiatem (np. waleckie, nakiel-
skie, wyszogrodzkie), z kolei w ziemi krakowskiej bylo pi¢¢ powiatow i trzy starostwa,
a w wojewddztwie mazowieckim i na Podlasiu — jedno starostwo w jednej ziemi. Zeby
problem skomplikowa¢: starostwo ptockie bylo jedno na wojewddztwo (sktadajace sig
z dwdch ziemi i tacznie o§miu powiatow), za$ starosta generalny wielkopolski obejmowat

2 W. Kriegseisen, Zmierzch staropolskiej polityki, czyli o niektérych cechach szczegdlnych
polskiej kultury politycznej przelomu XVII i XVIII wieku [w:] U. Augustyniak, A. Karpinski (red.),
Zmierzch kultury staropolskiej. Cigglosc¢ i kryzysy (wieki XVII-XIX), Warszawa 1997, s. 17-18;
A. Macuk, Baracba magnackich grupowak u WKL (1717-1763 g.g.), Minsk 2010.

3 M. Faber, Czy w Rzeczypospolitej istniala oligarchia magnacka?, ,,Czasopismo Prawno-
-Historyczne” (dalej: CPH) 2011, t. LXIII, z. 1, s. 376.

2 H. Olszewski, O sejmie grodzienskim 1793 roku i wydawnictwie jego diariusza [w:] idem,
Sejm w dawnej Rzeczypospolitej. Ustroj i idee, t. 2: Studia i rozprawy, Poznan 2002, s. 375-376.

3 Zob. s. 121: ,,aczkolwiek w Koronie w odniesieniu do ziemskich urzednikéw sadowych pra-
wo wyboru urz¢dnikéw zyskaty z czasem sejmiki” — a przypisu brak; s. 160: ,,Analiza dokumentow
z czas6w Kazimierza Jagiellonczyka” — przypisu nie ma, nie wiadomo wigc: jakich dokumentow
i kto je analizowal.
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swa wladza niemal dwa wojewddztwa — w sumie: dwie duze ziemie z kilkoma powiatami.
Jak wigc ,,logistycznie racjonalny pomyst” mialby dziata¢? Ponadto w Koronie jeszcze
w pierwszej potowie XVII w., niekiedy nawet w konstytucjach, terminy ,,powiat” i,,ziemia”
byty stosowane zamiennie. Podobne zjawisko, cho¢ rzadziej, obserwujemy w Wielkim
Ksigstwie Litewskim. Zatem brak cytatu i wskazania zrédtowa nie pozwala na weryfikacje
powyzszej tezy.

Zrédto nalezato tez podaé przy powolywaniu si¢ na wysoko$é pogtownego (s. 151).
Autor, rozwazajac tu zalezno$¢ miedzy wysokos$cia podatku a statusem wojewody, niepo-
trzebnie ograniczyt si¢ do 1520 r., a przeciez w nastgpnych stuleciach podatek ten rowniez
uchwalano i mozna bylo — uwzgledniajac zmiang wartosci pienigdza — wyciagnac z tego
wnioski. Referujac opini¢ ,,wickszosci badaczy” na temat dochoddw, takze nalezato
wskaza¢ literaturg (s. 151). Podobnie — omawiajac obawy magnaterii wobec mozliwego
,uniezaleznienia si¢ krola od sejmu” (s. 176).

Temperament pisarski nie jest niczym ztym. Atoli w pracy naukowej czy chocby
popularnonaukowej wart jest jednak powsciggnigcia. Inaczej nie bardzo wiadomo, kto-
re stwierdzenia traktowa¢ powaznie, ktore — zdecydowanie mniej... Przy rozwazaniach
o krzyzackim modelu panstwa — nb. bez podania jakiejkolwiek literatury i uzasadnienia —
pojawilo si¢ zupelnie nienaukowe stwierdzenie na temat ,,panstwa kierujacego si¢ mie-
szaning centralizmu, absolutyzmu, bezwzglednosci i drapieznej pychy wobec stabszych,
a shuzalczej ulegtosci wobec silniejszych. Jego widmo nadal krazy nad Europa; zakorzenito
si¢ w pruskiej mentalnosci” (s. 88). Dalszy ciag rozwazan o germanizacji w $redniowieczu,
»dokonywanej administracyjnym przymusem czy tez ogniem i mieczem” (s. 134), brzmi
réwnie sensownie i rownie naukowo. Do tej samej kategorii nalezy stwierdzenie na temat
Litwy, ,,na ktorej historyczny zwiazek z Polska wycisnat trwate pigtno, dla Litwinow
niewatpliwie blogostawione” (s. 111, przyp. 218). Z tego samego powodu zbedny wydaje
si¢ ostatni akapit ksigzki, potgpiajacy pojawiajace si¢ ,,cyklicznie gltosy wzywajace do
likwidacji urzedu wojewody — co rownatoby si¢ glebokiej faktycznej decentralizacji poli-
tycznej”. Za czym stoja — jak wynika z dalszego wywodu — ,,wptywowe osrodki polityki
europejskiej” (s. 208). Albo nalezato 6w europejski spisek wykaza¢, albo — z korzyscia dla
ksigzki — wywod sobie darowac.

Widoczna jest tez w tej pracy idealizacja przesztosci. Bynajmniej nie jedynym jej
przyktadem jest Mickiewiczowski cytat dowodzacy niecheci szlachty Rzeczypospolitej do
orderow (s. 141-142). W rzeczywistos$ci bowiem szlachta prosita Augusta III i Stanistawa
Augusta o ordery bez zadnych oporow?’, w dobie rozbiorow za$ — jak ostroznie zauwazyt
Jarostaw Czubaty — ,,stosunek opinii publicznej do przyjmowania austriackich, pruskich

260 tym: J. Kitowicz, Opis obyczajow za panowania Augusta III, Warszawa 1985, s. 211-213.
Przyktadowo: sedzia ziemski potocki, zaden wigc senator, Marcin Niemirowicz Szczytt obecny byt
na 4 z 196 sesji Deputacji Konstytucyjnej (W. Szafranski, Jozef Weyssenhoff — polityk, prawnik, le-
gislator czasow Oswiecenia, Poznan 2017, s. 559), to jednak nie przeszkodzito mu prosi¢ monarche
o0 Order Orta Biatego, ktory mu zreszta obiecano, https://www.ipsb.nina.gov.pl/a/biografia/marcin-
-szczytt-niemirowicz-h-jastrzebiec. Zas Order Swictego Stanistawa otrzymato w latach 1765-1792
525 0s6b. Zob. V. Dolinskas i in. (red.), Praemiando incitat. S‘ventojo Stanislovo ordinas, Vilnius
2016, aneks: s. 141-159.
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czy rosyjskich orderéw mogt by¢ daleki od potepienia™’. W tej samej kategorii idealizacji
przesztos$ci umiesci¢ nalezy apetyczny, zupetnie jednak nieprawdziwy, cytat dotyczacy
senatu, pidéra wspomnianego juz Zygmunta Glogera (s. 188—189). Rowniez stwierdzenie,
ze ponadstuletnia niewola nigdy nie zostata zaakceptowana (s. 207), budzi powazne wat-
pliwosci. Przeciez to w krggu Czartoryskich padty stowa: ,, Trzeba ratowac ojcowizng,
gdy ojczyzna przepadta™?. Kajetan Kozmian za$ zanotowat: ,,Bylo gtosem powszechnym:
Lepiej nam nawet teraz, jak byto w Polsce; mamy to wszystko, co nam ojczyzna dawata, —
chociaz bez Polski, jesteSmy w Polsce i jestesmy Polakami”?. Pierwsze dwudziestolecie
po upadku Rzeczypospolitej opisal wspomniany Jarostaw Czubaty i wida¢ wyraznie, ze
taka idealizacja dziejow zupehie nie odpowiada ich naukowej wizji.

Uprawnienie wojewody — zabieranie gltosu poza kolejnoscia mowcow —uwzglednione
.hawet 500 lat pozniej — po reformie z roku 1998 polega na nieporozumieniu (s. 95, przyp.
198) —to byly zupetnie inne czasy i zupetnie inne instytucje. Ryzykowne jest wnioskowanie
zawarte w ostatnich dwoch zdaniach tekstu (s. 208), Ze z przesztosci tego urzedu w dawne;j
Polsce wynika jego istotna rola w przysztosci. Powtdrzmy raz jeszcze: to sg urzedy nie-
poréwnywalne, cho¢ noszace taka samg nazwe. Dlatego tezy ,,juz nie tylko o szlacheckim
samorzadzie terytorialnym, ale wrgcz o autonomii” czy o decentralizacji administracyjne;j
1 politycznej tej epoki (s. 180), sa bardzo ryzykowne.

Na tym tle inne usterki przedstawiajg si¢ zgola niewinnie: (s. 126): nie viceregens,
lecz vicesgerens, zamieszkanie w danej ziemi to ferrigenat, nie terrigena (s. 131), skad
niefortunne ujecie: ,,stosowano jedng terrigene — wielkopolska™ (s. 132 n.). Zbgdne sa
dlugie wyjasnienia terminu sub Rose (s. 127, przyp. 251), rozwazania o wspotczesnym
tytutlowaniu kobiet — wojewodow (s. 139) czy wzmianka o wrgczeniu nominacji wojewodzie
lubuskiemu 2 marca 1999 r. (s. 118).

Ksigzka ta zawiera oczywiscie pewne quantum — dobrze juz ugruntowanej — wiedzy
0 wojewodzie na przestrzeni pigciu stuleci. Autor zastrzega: ,,nie jest to, $cisle rzecz biorac,
praca historyczna, a sytuuje si¢ ona raczej w dziedzinie nauki o panstwie, ktora tradycyjnie
korzysta z rozmaitych metod badawczych, wigcznie z historyczno-prawng” (s. 13). W za-
kresie tej ostatniej metody dzieto na pewno jednak nie spetnia kryteriow naukowosci — brak
w niej bowiem elementu nowatorstwa. Niestety, nie moze by¢ rowniez uznane za szkic
popularny, gdyz informacje prawdziwe sa wymieszane ze stwierdzeniami budzacymi
powazne watpliwosci. Rodzi si¢ atoli pytanie: czy praca nicoparta na metodzie naukowe;j
w jednej dziedzinie moze by¢ w ogole uznana za dzielo naukowe w innej? Uprawiajac bo-
wiem — pod dowolng nazwa — histori¢ prawa, trzeba mie¢ przyzwoity warsztat historyczny
1 wiedze prawnicza, tylko ta ostatnia bynajmniej nie wystarczy. Przed kilku laty, podczas
polemiki prawnika romanisty z historykiem starozytnosci, ten pierwszy podsumowat za-
rzuty: ,.kwestionujg one tylko i wylacznie moj warsztat historyczny, nie dotykajac warsz-

27 J. Czubaty, Zasada ,,dwoch sumien”. Normy postgpowania i granice politycznego kompro-
misu politycznego Polakow w sytuacjach wyboru (1795—1815), Warszawa 2005, s. 255.

2 L. Debicki, Putawy (1762—1830), t. I, Lwow 1887, s. 397.

2 K. Kozmian, Pamigtniki, t. I, Wroctaw 1972, s. 269.
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tatu prawniczego™’. Ujecie takie jest jednak btedne: nie mozna przedstawia¢ wnioskéw
z zakresu dziejow ustroju i prawa bez przedniej doktadnej analizy Zrodet i towarzyszacych
ich powstaniu okolicznos$ci, co nalezy do warsztatu historyka.

Rowniez badacze dziedzin pokrewnych — jak politologia czy prawo konstytucyjne —
bagatelizuja usterki historyczne, twierdzac, ze ich prace nie sg historyczne, maja za$ na
celu przedstawienie jakiego$ zagadnienia od strony bardziej teoretycznej. Jednak wnioski
z btednych danych na ogét beda bledne. Dobitnym przyktadem jest proba ukazania dawne;j
Rzeczypospolitej przez socjologa i kulturoznawce, zakonczona burzliwg polemika z dwoma
historykami prawa, dodajmy: dawnej, solidnej szkoty®'. Jacek Matuszewski, odnoszac sie¢
do jednej z recenzji w postepowaniu habilitacyjnym, zauwazat woéwczas: ,,recenzent albo
uwaza wypisywane przez habilitanta bzdury z zakresu historii za naukowe wypowiedzi
z zakresu kulturoznawstwa — co wydaje si¢ nieprawdopodobne — albo uznaje, ze habilitacja
jest dzietem naukowym np. w ponad 51%, a nienaukowym w zaledwie 49%”%. Czy da
si¢ wigc uprawiaé rzetelng nauke — tutaj akurat: o panstwie — w ujeciu historycznym bez
warsztatu historycznego?

Ksigzka ta nie bylaby warta naukowej krytyki, gdyby byta pojedynczym ekscesem.
Niestety, od pewnego czasu pojawiaja si¢ prace usilnie wigzace przesztos¢ z terazniej-
szo$cig, nawet kosztem zasad warsztatu badawczego. Oczywiscie, postulat poszukiwania
genezy wspotczesnych instytucji w przesztosci jest stuszny, cho¢ nie zawsze wykonalny.
Wymaga jednak surowej dyscypliny warsztatowej. Wspaniale bowiem jest znalez¢ dla
zjawisk wspotczesnych kilkusetletnig metryke. Trzeba jednak takie sktonnos$ci powsciagac
i kontrolowac. Juz Monteskiusz stwierdzit: ,,Przenosi¢ w odlegte wieki wszystkie pojecia
wieku, w ktorym si¢ zyje, to najptodniejsze Zrodto btedow™*. A i obecnie historycy nader
roznych specjalnosci: idei, prawa sadowego, prawa rzymskiego i religii identyfikuja to
zjawisko 1 zagrozenia z nim zwigzane wlasciwie identycznie. Maria Zmierczak stwierdzi-
ta bowiem: ,,waznym problemem metodologicznym jest mozliwo$¢ przenoszenia pojgc
pbézniejszych na wezesniejsze epoki. Dotyczy to na przyktad poje¢ takich, jak: panstwo
prawa, rzady prawa, konstytucjonalizm — ktdre nagle przenoszone sg do odlegtych epok
10 ktérych trudno sadzi¢, ze w ogoéle byly stawiane takie problemy”. Wskazata takze: ,,nie
jest tak, ze kontekst nie ma znaczenia i dowolnie mozna przenosi¢ idee z jednej epoki do
drugiej**. Adam Moniuszko ujat to lapidarnie: ,,Jednym z podstawowych zagrozen przy

30 J. Rudnicki, Rzymska dyktatura a historia jej oddzialywania. W odpowiedzi Profesorowi
Adamowi Ziétkowskiemu, CPH 2013, t. XLV, z. 1, s. 410.

31 ). Matuszewski, Kudrycyzacja, czyli poniewieranie nauki przez biurokracje, ,,Studia z Dzie-
jow Panstwa i Prawa Polskiego” 2015, nr 18, s. 221-227; J. Sowa, Nota na temat artykutu Jacka
Matuszewskiego, ,,Studia z Dziejow Panstwa i Prawa Polskiego” 2015, nr 18, s. 299-302; J. Ma-
tuszewski, W. Uruszczak, O symulowanej nauce, czyli o niekompetentnej, nieudolnej i nieudanej
rekonceptualizacji spolecznej, kulturowej, gospodarczej i politycznej historii I Rzeczypospolitej,
nierzetelnym postegpowaniu habilitacyjnym i groznym pomruku metodologicznym a la Otwock, ,,Ze-
szyty Prawnicze” 2017,t. 17, z. 1, s. 189-203.

32 J. Matuszewski, Kudrycyzacja, czyli poniewieranie nauki..., s. 228.

33 Montesquieu, O duchu praw, tham. T. Zelenski (Boy), Warszawa 1927, s. 394.

3 M. Zmierczak, rec.: A. Rzegocki, Racja stanu a polska tradycja myslenia o polityce, Krakow
2008, CPH 2009, t. LXI, z. 1, s. 383-384.
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poréwnywaniu dzisiejszych i dawnych instytucji prawnych jest putapka ahistorycznosci.
Wyrazna jest ona zwlaszcza w stosowanej terminologii, gdy terazniejsze znaczenie czy
wrecz funkcje rozwigzan prawnych przenoszone sa na odleglte czasy bez zachowania na-
lezytej ostrozno$ci badawczej*. Paulina Swiecicka za$ skonstatowata: , Nie wydaje sie
jednak, aby »rozumienie poczatkdéw« polega¢ mialo na wychodzeniu od wspolczesnych
poje¢, kategorii, koncepcji [...] wywodzacych si¢ z dorobku nauk wspotczesnych [...]”3¢.
A konkretne wady takiego ujecia wyliczyt Maciej Ptaszynski: ,,teleologiczno$¢ ujgcia, »mit
cigglosci«, przyjecie optyki zrodta oraz ahistorycznos$¢ terminologii™’.

Zdajemy sobie sprawe, ze — jak zauwazyt ostatnio Tomasz Kucharski — historia prawa
pehni role stuzebna, i to ,,stuzebna podwajnie, bo podpierajaca swoim warsztatem zaréwno
nauki historyczne, jak i dogmatyczne rozwazania prawne nad wspolczesnymi instytucjami
prawnymi”*. I wlasnie to nie zwalnia — w trosce o poziom wiasnych dociekan, ksztatt badan
historycznych sensu latissimo 1 naukowos¢ badan prawnych — od krytycznych reakcji na
podobne publikacje.

Sam za$ urzad wojewody czeka jeszcze na swojg naukowa monografie. Na popular-
nonaukowe ujgcie — rowniez.

35 A. Moniuszko, Rejestry nieruchomosci (ksiggi gruntowe) w dawnej Polsce — czy naprawdg
istniaty? O badaniach historycznoprawnych na tle artykutu Dariusza Felcenlobena ,, Rejestry nie-
ruchomosci w dawnej Polsce”, CPH 2014, t. LXVI, z. 1, s. 452.

36 P, Swiecicka, Uwagi o metodzie badar: historycznoprawnych. W zwigzku z rozprawq Jerzego
Kolarzowskiego, Idea praw jednostki w pismach braci polskich. U narodzin nowozytnej koncepcji
praw czlowieka, Warszawa 2009, ss. 241, CPH 2012, t. XLIV, z. 1, s. 239.

37 M. Ptaszynski, rec.: Jerzy J. Kolarzowski, Idea praw jednostki w pismach braci polskich.
U narodzin nowozytnej koncepcji praw czlowieka, Warszawa 2009, ,,Odrodzenie i Reformacja
w Polsce” 2012, t. 56, s. 261-272.

3% T. Kucharski, ,, Naderwany” sejm konwokacyjny w 1696 r. Uwagi o nieodzownosci historii
prawa na marginesie pracy Ewy Ggsior, CPH 2019, t. LXXI, z. 1, s. 358.



Robert Jastrzebski (Warszawa)

Sady przysieglych w Il Rzeczypospolitej. Uwagi na marginesie ksiazki
Jakoba Maziarza, Sqdy przysieglych w Il Rzeczypospolitej w praktyce Sqdu
Okregowego w Krakowie, Wolters Kluwer Polska, Warszawa 2017, ss. 437.

1. Udziat czynnika spotecznego w sadownictwie stanowit i stanowi istotne zagadnienie
w funkcjonowaniu wymiaru sprawiedliwo$ci. Generalnie sady ze wzgledu na swoj sktad
moga mie¢ charakter: zawodowy, niezawodowy i1 mieszany. Na wstepie nalezy zazna-
czy¢, ze sady niezawodowe, czyli obsadzane przez tzw. laikow, w Europie kontynentalnej
od XIX w. miaty charakter sagdow nizszej instancji. Byly to sady gminne, pokoju, ktore
obejmowaly swoja atrybucja sprawy karne oraz cywilne mniejszej wagi. Ostatni rodzaj
sadow — sady mieszane — miaty w swoim sktadzie orzeczniczym zaréwno sedziéw zawo-
dowych, jak i przedstawicieli ludnosci, np. tawnikéw w sadach karnych i sadach pracy czy
tzw. sedziow handlowych. Na tym tle sady przysiggtych miaty i maja charakter szczeg6lny,
sktadaja si¢ bowiem co do zasady z tawy przysigglych, ktéra orzeka w okreslonej kate-
gorii spraw o winie podsadnego, oraz z czynnika zawodowego, ktéry orzekat o wymiarze
kary.

Sady przysiegtych — wedtug opinii Piotra Stebelskiego z 1912 r. — zostaly ,,zaprowadzo-
ne na kontynencie w czasach wielkich wstrzasnien politycznych i spotecznych, spowodo-
wanych wielka rewolucya francuska [oraz] wchodzity w program 6wczesnych postulatow
politycznych i stanowi¢ miaty paladyum wolnosci osobistej przeciw wszelkim zamachom
wladzy panstwowej, a zarazem shuzy¢ do realizowania celéw politycznych™. Ich powotanie
mialo wigc przede wszystkim da¢ podsadnemu rekojmie bezstronnos$ci, wzbudzi¢ zaufanie
spoteczenstwa do wymiaru sprawiedliwosci, neutralizowa¢ wplyw wtadzy panstwowej na
sadownictwo oraz stanowi¢ §rodek prewencyjny, ktorego bezposrednim celem miato by¢
zmniejszenie liczby przestepstw?.

U P. Stebelski, Sgdy przysieglych i sqdy lawnicze [w:] Ksigga pamigtkowa ku uczczeniu
250-tej rocznicy zatozenia Uniwersytetu Lwowskiego przez krola Jana Kazimierza r. 1661, t. 11,
Lwow 1912, s. 7.

2 Szerzej: W. Miklaszewski, O znaczeniu sqdu przysieglych, rzecz publicznie w auli Szkoty
Glownej Warszawskiej, w dniu 2 kwietnia 1867 r. wylozona, Warszawa 1867, s. 35-37; A. Mogilnic-
ki, Sqdy przysieglych, Warszawa 1899, s. 7 in.
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Na ziemiach polskich w XIX w. sady przysi¢glych zostaty wprowadzone przez trzy
panstwa zaborcze, tj. Austri¢, Prusy i Rosj¢. W dwoch pierwszych panstwach byto to
zwigzane z wydarzeniami politycznymi, jakie miaty miejsce ok. potowy XIX w., gtdwnie
chodzito o Wiosng Ludow (1848-1849). W ostatnim z panstw, Rosji, chodzito o reforme
sadownicza wprowadzong za panowania cesarza Aleksandra I1. Co istotne, reforma z 1864 .
zostata rozciagni¢ta na obszar Krolestwa Polskiego (Kongresowego) dopiero w 1876 r.,
lecz w jej wyniku nie wprowadzono sadéw przysiegtych. Powodem tego — jak stwierdzit
Aleksander Mogilnicki — byly ,,[w]zgledy polityczne, a po czgsci jezykowe stangty temu
na przeszkodzie [gdyz] [r]zad rosyjski nie chcial wprowadzi¢ sadéw z jezykiem urzgdo-
wym polskim, a zdawal sobie sprawe z niemozliwosci tworzenia tawy przysiggtych, jezeli
jezykiem sadowym pozostanie rosyjski. Tak samo zreszta rzad rosyjski nie wprowadzat
sadow przysiegltych w innych ziemiach podbitych o ludnosci nierosyjskiej: w krajach
nadbattyckich, na Kaukazie™.

W zwiagzku z tym polski system sagdownictwa, tworzony po zakonczeniu pierwszej
wojny $wiatowej, powinien byt uwzglednia¢ specyfike organizacji wymiaru sprawiedli-
wosci na obszarach pozaborowych, a przede wszystkim dazy¢ do jego unifikacji w ramach
jednolitego panstwa polskiego. Dlatego kwestia udziatu czynnika spolecznego (obywatel-
skiego) w sadownictwie II Rzeczypospolitej, w szczegdlnosci organizacji i dziatalnosci
sadow przysieglych, stata si¢ istotnym zagadnieniem ustawodawczym. Warto zaznaczyc,
ze w ustawie z dnia 17 marca 1921 r. Konstytucja Rzeczypospolitej Polskiej* znalazt si¢
art. 83, zgodnie z ktorym ,,Do orzekania o zbrodniach, zagrozonych ci¢zszemi karami,
1 o przestgpstwach politycznych beda powolane sady przysiggtych. Czyny, podlegajace
sadom przysieglych, organizacj¢ tych sadow i tok postgpowania — okresla szczegdtowe
ustawy”. Cytowany in extenso przepis konstytucji nie zostat zrealizowany, w tym sensie,
ze sady przysigglych — choc¢ ich powotanie normowaly rozporzadzenia Prezydenta Rzeczy-
pospolitej z 1928 1., tj. Prawo o ustroju sadow powszechnych z dnia 6 lutego 1928 r.° oraz
Kodeks postepowania karnego z dnia 19 marca 1928 r.° — nigdy nie dziataty w praktyce na
catlym obszarze 6wczesnego panstwa polskiego.

Na obszarze dawnego Krolestwa Polskiego nie funkcjonowaty sady przysiegtych, przy
czym organizacja i dziatalno$¢ sadow na obszarze Ziem Wschodnich, czyli wojewodztw:
wotynskiego, poleskiego, nowogrodzkiego i wilenskiego, zostala oparta per analogiam na
unormowaniach obowigzujacych w okrggu Sadu Apelacyjnego w Warszawie’. Na obszarze
dawnego zaboru niemieckiego w sprawach karnych, na podstawie art. 2 rozporzadzenia
z dnia 15 grudnia 1919 r. o organizacji sgdownictwa karnego, w b. dzielnicy pruskiej

3 A. Mogilnicki, Sgdy przysieglych w Polsce, ,,Gazeta Administracji i Policji Pafistwowej”
1923, nr 25, s. 397.

4 Dz.U. Nr 44, poz. 267.

5 Dz.U. Nr 12, poz. 93. Chodzi o art. 25-30 i 214-230 rozporzadzenia Prezydenta Rzeczypo-
spolitej Prawo o ustroju sadow powszechnych.

¢ Dz.U. Nr 33, poz. 313. Chodzi o art. 385-440 rozporzadzenia Prezydenta Rzeczypospolitej
Kodeks postepowania karnego.

" Szerzej: M. Materniak-Pawlowska, Ustroj sqdownictwa powszechnego w Il Rzeczypospolitej,
Poznan 2003, s. 22-26, 73-102.
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zawieszono dzialalno$¢ sadoéw przysiegltych do czasu wypracowania nowych zasad ich
organizacji®. W ten sposob sady przysiegtych funkcjonowaty tylko na obszarze jednej
dzielnicy pozaborowej — Galicji, na podstawie unormowan przede wszystkim z XIX w.’
Miato to miejsce takze po wejsciu w zycie Prawa o ustroju sagdéw powszechnych z dnia
6 lutego 1928 1., gdyz na podstawie przepiséw przechodnich tego rozporzadzenia utrzyma-
no ich dziatalno$¢!®. Ustawa konstytucyjna z dnia 23 kwietnia 1935 r.!' w ogo6le pomingta
instytucje sedziow przysigglych, a ostatecznie zniosta jg ustawa z dnia 9 kwietnia 1938 r.
o0 zniesieniu instytucji sadow przysi¢gtych i s¢dziow pokoju'?,

2. Druga w dorobku Jakoba Maziarza ksigzka'* dotyczy wtasnie funkcjonowania
sadow przysieglych. Warto zaznaczy¢, ze ogranicza si¢ ona w zasadzie do praktyki Sadu
Okregowego w Krakowie. Ksigzka sktada si¢ z dwoch czgscei, w tym wstepu, zakonczenia
oraz bibliografii. We wstepie, notabene liczacym ponad 60 stron, Autor przedstawit cel
i stan badan oraz materiat badawczy, a takze dokonat periodyzacji funkcjonowania sagdow
przysiggtych w latach 1919-1938. Juz prima facie wstgp jest zbyt obszerny, zwlaszcza
W pordwnaniu z zakonczeniem, ktore liczy zaledwie cztery strony. Powoduje to zachwia-
nie proporcji, szczegblnie ze nicktore kwestie zawarte we wstepie moglyby znalezé si¢
w zakonczeniu. Poza tym ze wstgpu mozna byloby stworzy¢ odrebny rozdzial, ktéry ob-
jatby iunctim materiat badawczy oraz periodyzacj¢. Ten rozdziat ksigzki moégltby brzmieé
np. ,,Periodyzacja i material badawczy funkcjonowania sagdéw przysigegltych w Sadzie
Okregowym w Krakowie”.

Ponadto we wstepie, w czgéci prezentujacej materiat badawcezy, znajduje si¢ wiele tabel
ktorych zarowno tresé, jak i opis moga by¢ niezrozumiate dla czytelnika, np. w tabeli 5
Autor poshuguje si¢ pojeciem ,,sredniej wazonej” (s. 26, przypis 47). Kolejna tabela, ktéra
notabene zaczyna si¢ na s. 27, a konczy si¢ na s. 47, zawiera dzi$§ juz mato zrozumiate
pojecie ,,zniewazenie osnowg pisma drukowanego”. Podobnie obszerne sg inne tabele,
np. tabela 9 zaczyna si¢ na s. 53, a konczy nas. 61. W zwigzku z tym dla jasnosci rozwazan
lepiej byloby umiesci¢ tabele w postaci zalgcznikéw na koncu ksigzki.

We wstepie, jak i w dalszych rozwazaniach Autor zajat si¢ pojeciem sprawy (prze-
stepstwa) politycznego (s. 66—68, 365-372) z perspektywy atrybucji sadow przysiegtych,
przy czym jego rozwazania nie sg klarowne. W zwiazku z tym nie zwrécit uwagi na dw-
czesne orzecznictwo, zwlaszcza Sadu Najwyzszego, ktory niekiedy musiat dokonywaé
dos¢ karkotomnej wyktadni obowiazujacego prawa. Egzemplifikacja tego jest odrdznianie
dwéch pojec: agitacji komunistycznej od agitacji socjalistycznej, przy czym ta ostatnia
byta kojarzona z osoba marszatka Jozefa Pilsudskiego, nalezacego niegdys$ do Polskiej
Partii Socjalistycznej. Dotyczy tego orzeczenie Sadu Najwyzszego z dnia 13 grudnia

8 Dz. Urz. Nr 70, s. 414.

° J.J. Bossowski, Czynnik ludowy w sqdzie karnym (odbitka z ,,Ruchu Prawniczego i Ekono-
micznego” z 1921 r.), Poznan 1924, s. 13-17.

10" Art. 274 rozporzadzenia Prezydenta Rzeczypospolitej Prawo o ustroju sadéw powszechnych.

' Dz.U. Nr 30, poz. 227.

12 Dz.U. Nr 24, poz. 213.

13 J. Maziarz, Biegly sqdowy z zakresu historii prawa, Krakow 2014.
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1928 1.4, odnoszace si¢ do interpretacji art. 129 Kodeksu karnego rosyjskiego z 1903 r.'
W uzasadnieniu orzeczenia Sad Najwyzszy stwierdzit: ,,W panstwie demokratycznem,
jakiem jest Rzeczpospolita Polska, prasa i stowo sg zasadniczo wolne, z czego wynika, ze
wypowiadanie abstrakcyjnej opinji co do potrzeby uciekania si¢ w pewnych warunkach
zycia panstwowego do dziatan przewrotowych, jako wyraz czystej propagandy ideowe;j,
mogacej nasuwac jedynie mysli rewolucyjne, nie jest objete dyspozycjami poszczegdlnych
punktow art. 129 k.k., albowiem przepis ten przewiduje podburzanie badz bezposrednie,
badz posrednie, do dziatan przewrotowych, jako wyraz propagandy rzeczowej, mogacej
wywola¢ podniecenie rewolucyjne, a tem samem, cho¢by posrednio, sktoni¢ masy ludowe
do konkretnego czynu przewrotowego. Bezwzgledna granicg karalnej agitacji jest zmie-
rzanie ku wywotaniu czynu karalnego, majacego cechy gwattu. Cata olbrzymia dziedzina
informacji, krytyki, cho¢by najostrzejszej, rozwazan naukowych, budowy socjalnego ideatu
it.p. lezy poza tg granicg™'®.

Czgs¢ pierwsza ksigzki dotyczy w zasadzie dziatalnosci sadow przysiegtych w II Rze-
czypospolitej, przy czym Autor nie ograniczyt si¢ do oméwienia funkcjonowania tych
sadoéw w panstwie polskim, ale przedstawit takze funkcjonowanie saddéw przysiegtych
w XIX 1 XX w. Na wstepie zdefiniowal pojecie sadow przysigglych w sprawach karnych,
zwracajac uwage m.in. na poglady Alexisa de Tocqueville’a oraz rozwdj tej instytucji na
obszarze Europy kontynentalnej, w tym na ziemiach polskich. Ponadto omoéwit udziat
czynnika spolecznego w sadownictwie migdzywojennym. W zwigzku z tym interesuja-
ce s3 rozwazania Autora na temat realizacji art. 83 Konstytucji z dnia 17 marca 1921 r.
przez 6wczesnego ustawodawce, chodzi zwlaszcza o prace Komisji Kodyfikacyjnej oraz
parlamentarne, w tym stosunek éwczesnej wladzy panstwowej po 1926 r. do udziatu tego
czynnika w sadach przysiggtych. Warto przy tym podkresli¢, ze realizacja postanowien
ustawy zasadniczej w zakresie wymiaru sprawiedliwo$ci nie ograniczala si¢ tylko do
instytucji sadow przysiggtych. Dotyczyta bowiem takze sedziow pokoju'” czy udziatu

4 Sygn. ITK. 1555/28, ,,Zbiér Orzeczen Sadu Najwyzszego. Orzeczenia Izby Drugiej (Karnej)”
1928, poz. 125.

15 Ustawy karne tymczasowo obowigzujqce w Krolestwie Polskim (wydane do dnia 7 grudnia
1917). Cz. I. Kodeks Karny z ustawami dodatkowymi i skorowidzem. Cz. II. Ustawy proceduralne
ze skorowidzem wydali i objasnieniami opatrzyli A. Mogilnicki, E.St. Rappaport, Warszawa 1917,
s. 34-35.

16 Sygn. II K. 1555/28, ,,Zbior Orzeczen Sgdu Najwyzszego. Orzeczenia Izby Drugiej (Kar-
nej)” 1928, poz. 125, s. 103. Zob. tez: M. Pietrzak, Polityczne funkcje prawa karnego [w:] F. Ryszka
(red.), Historia panstwa i prawa Polski 1918-1939, t. 11: Od potowy XV wieku do r. 1795 (pod 0gdl-
na redakcja J. Bardacha), Warszawa 1968, s. 95-107.

17" Chodzi o realizacje art. 76 Konstytucji z dnia 17 marca 1921 r. Zob. E. Dubanowicz, W spra-
wie sqdow pokoju na ziemiach polskich (Studjum prawno-historyczne), ,,Przeglad Prawa i Admi-
nistracji” 1919, z. 4-6; J. Bibring, Czynnik ludowy w nowym ustroju sqdow powszechnych, ,,Gtos
Prawa” 1928, nr 7-8, s. 285-288; W. Miszewski, Sedzia pokoju, ,,Ruch Prawniczy, Ekonomiczny
i Socjologiczny” 1937, z. 1; B. Cybulski, Stosunek Komisji Kodyfikacyjnej RP do laikow w sktadach
orzekajgcych sqdow powszechnych (sedziow pokoju, przysiegtych i tawnikow), ,,Acta Universitatis
Wratislaviensis” 1992, No 1384, Prawo CCXIII; M. Materniak-Pawtowska, Ustrdj sgdownictwa
powszechnego..., s. 206-210, 246-248.
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czynnika spotecznego w sagdownictwie administracyjnym'®. Zresztg Owczesna praktyka
wymiaru sprawiedliwosci przechodzita ciekawa ewolucje, czego przyktadem bylto badanie
zgodno$ci aktow ustawodawczych, np. rozporzadzen Prezydenta Rzeczypospolitej z moca
ustawy z Konstytucja z dnia 17 marca 1921 r."?

Powracajac do tresci ksigzki, nalezy zwroci¢ uwage na dokonane przez jej Autora
poréwnania regulacji prawnych sadow przysiegtych w kodeksach postgpowania karnego —
austriackim z 1873 r. oraz polskim z 1928 r., a takze ustalenia dotyczace wptywu czynnika
politycznego na ich dziatalno$¢. W ostatnim przypadku chodzi o stopniowe ograniczanie
atrybucji sadow przysieglych na obszarze dawnego zaboru austriackiego m.in. poprzez
zawieszanie ich dziatalnos$ci, az do ich zniesienia w 1938 r. W tej czesci ksigzki mozna
zauwazy¢ pewne niedociggnigcia, w szczegolnosci Autor (s. 81) nie zwrdcit uwagi na zakres
obowigzywania w Krélestwie Polskim oraz na pozostatym obszarze Cesarstwa Rosyjskiego
Kodeksu karnego z 1903 r., zwanego kodeksem Tagancewa. Na terenie Krolestwa Kon-
gresowego zasadniczo w catosci obowigzywat on dopiero po wkroczeniu w 1915 r. na ten
obszar wojsk panstw centralnych®. Ponadto Autor nie omowit prawa prasowego II Rze-
czypospolitej w odniesieniu zwlaszcza do tzw. dekretdéw prasowych (s. 104), w zwigzku
z przestgpstwami politycznymi popetnionymi ,,osnowg pisma drukowanego”, z czym
wigze si¢ brak wiasciwej literatury przedmiotu?'. Autor rowniez btednie podat (s. 112), ze
szczytowy okres hiperinflacji marki polskiej przypadt na styczen 1924 r. Oczywiscie w tym
okresie miata miejsce hiperinflacja, ale jej nasilenie nastagpitlo w drugiej potowie 1923 r.,
czego konsekwencja bylo powotanie w dniu 19 grudnia tego roku na Prezesa Rady Mini-
strow i rownoczesnie Ministra Skarbu Wiadystawa Grabskiego??. Nastepng niescistoscia jest
uznanie (s. 133) okregu sadowego krakowskiego, przy omawianiu sadownictwa doraznego,
za centrum éwczesnego panstwa polskiego. W zwigzku z postepowaniem karnym, w tym
doraznym, brakuje bowiem literatury, ktora dotyczylaby innych zaboréw, zwlaszcza obszaru
dawnego Krolestwa Kongresowego®.

18 Chodzi o realizacj¢ art. 73 Konstytucji z dnia 17 marca 1921 r. Zob. D. Malec, Najwyzszy
Trybunat Administracyjny 1922—1939 w swietle wlasnego orzecznictwa, Warszawa—Krakow 1999,
s.191n.

19 R. Jastrzebski, Konstytucyjnosé¢ aktéw ustawodawczych w judykaturze I Rzeczypospolitej,
»Przeglad Sejmowy” 2010, nr 2.

20 F. Ryszka, Prawo karne i proces karny [w:] F. Ryszka (red.), Historia panstwa i prawa Pol-
ski..., t. 11, s. 61 i n.; K. Grzybowski (red.), Historia panstwa i prawa Polski, t. IV: Od uwlaszczenia
do odrodzenia panstwa (pod og6lng redakcja J. Bardacha), Warszawa 1982, s. 252-253; K. S¢jka-
-Zielinska, Historia prawa, Warszawa 1997, s. 315-316.

21 Szerzej: M. Pietrzak, Reglamentacja wolnosci prasy w Polsce (1918-1939), Warszawa 1963,
s.531in.

22 E. Taylor, Inflacja polska, Poznaf 1926, s. 20 i n.; W. Grabski, Dwa lata pracy u podstaw
panstwowosci naszej (1924—1925), Warszawa 1927, s. 18 i n.; Z. Landau, J. Tomaszewski, W dobie
inflacji 1918—1923, Warszawa 1967, s. 279 i n.; eidem, Od Grabskiego do Pitsudskiego. Okres
kryzysu proinflacyjnego i ozywienia koniunktury 1924—1929, Warszawa 1971, s. 185 in.

2 S. Milewski, Ciemne sprawy migdzywojnia, Warszawa 2002; K. Badziak, J. Badziak, Pita-
wal t6dzki. Glosne procesy karne od poczqtku XX wieku do wybuchu Il wojny swiatowej, 1.6dz 2017.
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Na uwage zastuguja omoéwione szczegdélowo przez Autora powody zniesienia sagdow
przysiegtych na obszarze dawnego zaboru austriackiego w 1938 r., ktore juz wczesniej,
bo w 1992 r., podnosit Piotr Stachanczyk®. W zwigzku z tym nalezy podzieli¢ poglady
Autora, ze powodem zniesienia tych sadoéw nie byta tylko sprawa Adama Doboszynskie-
go — dziatacza endeckiego, ktory dokonat napadu zbrojnego na posterunek policji i staro-
stwo w Myslenicach pod Krakowem. W sprawie tej lawa przysigglych Sadu Okrggowego
w Krakowie uniewinnita A. Doboszynskiego, a nastepnie w 1938 r. tawa przysiegtych
Sadu Okregowego we Lwowie uznata jedynie, ze miat miejsce zabdr i posiadanie broni,
trybunat za§ wymierzyt mu kare dwoch lat aresztu®. Poglad, Zze przyczyna zniesienia sa-
dow przysieglych byta wylacznie sprawa A. Doboszynskiego, zreszta btedny, utrwalit si¢
w historii prawa polskiego za sprawa podr¢cznika wydawanego od lat 70.%6 W praktyce
bowiem, jak stwierdzil Autor pracy (s. 134), juz na jesieni 1936 r. pojawily si¢ pierwsze
informacje o rzadowych planach zniesienia sadoéw przysiegtych.

Warto jednak zaznaczy¢, ze juz w trakcie prac Komisji Kodyfikacyjnej nad nowym
zunifikowanym ustrojem sagdownictwa powszechnego wprowadzenie sagdow przysiegtych
nie miato zbyt wielu zwolennikdw, przy czym istotne znaczenie mial obowigzujacy wow-
czas art. 83 Konstytucji z 17 marca 1921 1.’ Zreszta pozniejsze rzady pomajowe nie byty
przychylne udzialowi czynnika spotecznego w sadownictwie, zwlaszcza gdy chodzito
o sady przysiegtych w sprawach karnych. Wejscie w zycie ustawy konstytucyjnej z dnia
23 kwietnia 1935 r. spowodowato, ze sady tego rodzaju, funkcjonujace jeszcze na obszarze
dawnego zaboru austriackiego, staty si¢ dla sanacji ,,balastem”. Potwierdzeniem tego byta
wypowiedz A. Mogilnickiego, ktory explicite stwierdzit: ,,Zniesienie sadow przysiggtych
nie bylo dla nikogo niespodzianka. Juz w komisji kodyfikacyjnej przy opracowywaniu
projektu k.p.k. znaczna wigkszos$¢ jej cztonkow, a zwlaszcza cztonkdéw wydziatu karnego,
wypowiedziata si¢ przeciwko tej instytucji i tylko art. 83 Konstytucji z r. 1921 zmusit
Komisje¢ Kodyfikacyjng do wprowadzenia sadow przysiggtych [a] Z chwilg wprowadzenia
w zycie nowej konstytucji stalo si¢ rzeczg oczywista, ze dni sadow przysiegtych w Polsce
sg policzone™?,

W zwigzku z tym interesujace sg ustalenia Autora dotyczace przebiegu dyskus;ji publicz-
nej nad likwidacja sadow przysieglych w 6wczesnym parlamencie polskim oraz na tamach
prasy codziennej. Szczegblng uwage zwraca sui generis ,,sejmowy separatyzm dzielnico-
wy”” Malopolski w obronie tej instytucji bez wzgledu na przynaleznos$¢ polityczna, a takze
stanowisko 6wczesnej izby wyzszej, co istotne, bez wzgledu na proweniencje dzielnicowa
senatorow, czego przykladem byly wystapienia m.in. Stanistawa Wroblewskiego, Janusza

2 P. Stachanczyk, Spor o sqdy przysieglych w Polsce (1930-1938), ,.Zeszyty Naukowe Uni-
wersytetu Jagiellonskiego. Prace Prawnicze” 1992, MLIL, z. 141.

2 Ibidem, s. 166.

26 Zob. np. J. Bardach, B. Le$nodorski, M. Pietrzak, Historia paristwa i prawa polskiego, War-
szawa 1976, s. 559; 1979, s. 559; 1985, s. 498-499; J. Bardach, B. Le$nodorski, M. Pietrzak, Hi-
storia ustroju i prawa polskiego, Warszawa 1993, s. 548-549; 2000, s. 548-549; 2001, s. 548-549.

21 Komisja Kodyfikacyjna Rzeczypospolitej Polskiej. Podkomisja ustroju sqdownictwa, t. I, Lwow
1925,s. 11, 171.

2 A. Mogilnicki, Projekt ustawy ,,0 zmianach w ustroju sqdéw powszechnych i postgpowaniu
karnym”, ,,Gazeta Sadowa Warszawska” 1937, nr 7-8, s. 98.
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Radziwilta, Zdzistawa Lubomirskiego, Stanistawa Patka, Mojzesza Schorra czy Ludwika
Everta. Wielu senatoréw przeciwnych zniesieniu sagdow przysiegtych byto mianowanych,
zgodnie z ustawa konstytucyjng z dnia 23 kwietnia 1935 r., przez 6wczesnego Prezydenta
Rzeczypospolitej Polskiej Ignacego Moscickiego.

Duze znaczenie miala zwigzana z ustawa z dnia 9 kwietnia 1938 r. o zniesieniu instytucji
sadow przysigglych i sedzidw pokoju rezolucja izby wyzszej parlamentu, zgodnie z ktora
Senat wezwal rzad do przedstawienia izbom ustawodawczym projektu ustawy, ktéra miata
powota¢ do udziatu w wymiarze sprawiedliwo$ci czynnik spoteczny, ktdrego przedstawi-
ciele mieli uczestniczy¢ razem z sedziami zawodowym w orzecznictwie karnym. Autor
ksiazki (s. 155) zaledwie o niej wspomniat, co stanowi pewien brak w jego rozwazaniach.
Nalezato bowiem przesledzi¢ dalsze losy tej rezolucji, w tym zwigzanego z nig rzadowego
projektu ustawy o udziale czynnika obywatelskiego w orzecznictwie karnym?’, oraz opinii
na temat tego projektu, ktore ukazaly si¢ na tamach éwczesnej prasy™.

Na zakonczenie czgsci pierwszej ksigzki Autor omowit krotko dzieje sadow przy-
sigglych od 1944 r., kiedy nastgpita zmiana ustroju polityczno-spoteczno-gospodarczego
w panstwie polskim. Zwrocit on uwage przede wszystkim na dwa dekrety Polskiego
Komitetu Wyzwolenia Narodowego z dnia 15 sierpnia 1944 r. o wprowadzeniu sadow
przysiegtych® oraz 23 pazdziernika 1944 r. o powotaniu i ukonstytuowaniu tawy przy-
siggtych®, ktére w praktyce nie obowigzywaly i zostaly uchylone przez ustawe¢ z dnia
27 kwietnia 1949 r. o zmianie prawa o ustroju sgdow powszechnych®. Warto przy tym
zaznaczy¢, ze Autor bardzo pobieznie omowit powody niepowotania sadéw przysiegtych
po drugiej wojnie $wiatowej oraz wprowadzenie wzorem radzieckim sadéw tawniczych.
Z tymi zagadnieniami wiaza si¢ braki w literaturze przedmiotu®. Nie zwrocit on tez uwagi
na obowigzywanie podstawowych zatozen Konstytucji z dnia 17 marca 1921 r., w tym jej
art. 83, na co powotywata si¢ Owczesna wtadza ludowa w manifescie Polskiego Komitetu
Wyzwolenia Narodowego z dnia 22 lipca 1944 r.**

2 Rzadowy projekt ustawy o udziale czynnika obywatelskiego w orzecznictwie karnym, Sejm
Rzeczypospolitej Polskiej. Kadencja IV, sesja nadzwyczajna VII, r. 1938, druk nr 839; Sprawozda-
nie stenograficzne z 85. posiedzenia Sejmu w dniu 6 lipca 1938 r., Sejm Rzeczypospolitej Polskie;j.
Kadencja IV, sesja nadzwyczajna VII, r. 1938, tam 5; Sprawozdanie stenograficzne z 52.posiedzenia
Senatu w dniu 14 lipca 1938 r., Senat Rzeczypospolitej Polskiej. Kadencja 1V, sesja nadzwyczaj-
na IV, r. 1938, fam 3.

30 Szerzej: Rzqdowy projekt ustawy o udziale czynnika obywatelskiego w orzecznictwie karnym,
,»,Gazeta Sagdowa Warszawska” 1938, nr 25, s. 396-400; S. Glaser, Kilka uwag o projekcie sqdow
tawniczych, ,,Gazeta Sadowa Warszawska” 1938, nr 35-36.

31 Dz.U. Nr 2, poz. 7.

2 Dz.U. Nr 9, poz. 47.

3% Dz.U. Nr 32, poz. 237.

3 Zagadnienia prawne Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. Materialy Sesji Nauko-
wej PAN 4-9 lipca 1953 r., t. 111, Warszawa 1954, s. 343-354; A. Machnikowska, Wymiar sprawie-
dliwosci w Polsce w latach 1944—1950, Gdansk 2008, s. 226 i n.

35 Zatacznik do Dz.U. Nr 1, s. 1. Szerzej: K. Dziatocha, J. Trzcinski, Zagadnienie obowigzy-
wania Konstytucji marcowej w Polsce Ludowej 1944—1952, Wroctaw—Warszawa—Krakow—Gdansk
1977; K. Dziatocha, Rola Konstytucji marcowej w prawie panstwowym Polski Ludowej, ,,Acta
Universitatis Wratislaviensis” 1976, t. VII; A. Stawarska-Rippel, Prawo sqdowe Polski Ludowej
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Druga czgs$¢ ksigzki dotyczy praktyki orzeczniczej Sadu Okregowego w Krakowie
jako sadu przysigglych i liczy ponad 250 stron. Autor omowit w niej funkcjonowanie sadu
przysieglych ze wzgledu na takie kryteria, jak: kwalifikacje, pochodzenie i kompetencje
prawnicze przysi¢gtych; postepowanie przed sadem przysiegtych; stosunek przysiggtych
do podsadnych; rodzaje rozstrzyganych spraw przez sady przysigglych; stosunek s¢dziow
zawodowych, wladz panstwowych oraz spoleczenstwa do sadow przysieglych. Autor
znakomicie zobrazowat funkcjonowanie sgdu przysiegtych wedlug wyzej wymienionych
kryteriow, omawiajac przy tym jednostkowe sprawy sadowe.

Interesujace sg jego ustalenia dokonane wlasnie na podstawie zebranego orzecznic-
twa. Na wstepie nalezy zwroci¢ uwage na to, iz sady przysieglych orzekaty w zaledwie
okoto 1,5% spraw nalezacych do wtasciwosci sadow okregowych, w ktorych one dziataty.
Atrybucja tych sadéw byla systematycznie ograniczana przez wladze panstwowe nieza-
leznie od ich proweniencji politycznej. Sady przysi¢gtych cieszyty si¢ duzym autorytetem
spolecznosci okregu sadowego, w ktorym funkcjonowaty, oraz najpelniej realizowaty
zasade kontradyktoryjnosci i koncentracji materiatu procesowego. Orzekanie kary §mierci
w judykaturze sadoéw przysigglych miato charakter wyjatkowy, a kobiety — podsadne byty
przez nie tagodniej traktowane. Obowiazki przysigglych byly sprawowane zasadniczo
przez przedstawicieli wyzszych warstw spoteczenstwa, w tym administracja rzadowa
miala istotny wptyw na wybor przysiegtych. W grupie sedziow przysieghlych niewielu byto
przedstawicieli ludno$ci zydowskiej w stosunku do jej udzialu w ogdlnej liczbie ludnosci.
Autor (s. 171-172) uzasadnia to tym, iz wérod ludnos$ci zydowskiej byto sporo biedoty
oraz ze ta spotecznos$¢ byta w niewielkim stopniu zasymilowana. Wedtug zebranego przez
Autora materialu lawa przysigglych co do zasady nie przywigzywata wagi do pochodze-
nia spotecznego i etnicznego podsadnych — oskarzonych, a jej uchwaty wyjatkowo byty
kwestionowane przez s¢dzidow zawodowych. Przysiegli, w pordéwnaniu ze wspotczesnie
istniejacy instytucja tawnikoéw, wykazywali wigksza aktywnos§¢ w trakcie procesu. Byli
takze niezalezni od wtadz panstwowych ze wzgledu na brak pensji, podlegltosci stuzbowe;j
oraz mozliwosci awansu (s. 398). Ponadto na uwage zastuguje, wspotczesnie w zasadzie
nieosiagalna, szybko$¢ postepowania przed sadem przysiegtych, gdyz wigkszo$¢ spraw
byla zalatwiana w terminie do 74 dni (s. 246-253).

W zakresie kognicji sadow przysiggtych mozna wedtug Autora zaobserwowac pewne
prawidtowosci zwigzane z charakterystyka przestepczosci migdzywojennej. W omawia-
nym okresie do 1927 r. dominowaty sprawy o przestepstwa popelnione osnowa pisma
drukowanego, ktére w wickszosci konczyty si¢ pojednaniem stron. Ponadto przestgpczo$é
wsrod ludnos$ei zydowskiej, podlegajacej sadom przysieglych, w poréwnaniu do innych
narodowosci, zwlaszcza ludnos$ci polskiej, byta znaczenie wyzsza. Warto doda¢, ze czgsto
miala ona forme przestepczosci politycznej o charakterze komunistycznym (s. 259-267).

Na koncu podsumowania Autor dokonat poréwnania udziatu s¢dziow przysiegtych oraz
tawnikow, ktorzy uczestniczg we wspotczesnym sgdownictwie. W zwigzku z tym uznat,
iz ,,Przewaga merytoryczna sedziow zawodowych nad tawnikami powoduje, ze w sytu-

1944—-1950 a prawo Drugiej Rzeczypospolitej, Katowice 2006, s. 30 1 n.; M. Wiacek, Znaczenie
stosowania Konstytucji marcowej w Polsce Ludowej dla orzecznictwa sqdow i Trybunatu Konstytu-
cyjnego Il RP, Warszawa 2012, s. 101 in.
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acji, w ktorej podejmuja oni decyzj¢ wspdlnie, istnieje silna sktonno$é do majoryzowania
czynnika laickiego” (s. 413). Dlatego nie zgodzit si¢ on z pogladami Andrzeja Murzynow-
skiego z pierwszej potowy lat 80. XX w., notabene pozniejszego Prezesa Izby Karnej Sadu
Najwyzszego w latach 1990-1996%, Zze w sadzie przysieglych maleje poczucie prawnej
i moralnej odpowiedzialno$ci za werdykt, ktory jest rozbity na dwa orzeczenia — o winie
oraz o karze, w zwigzku z czym zaden z organow orzekajacych w jednej sprawie nie czuje
si¢ w petni odpowiedzialny za wydany wyrok®’ (s. 414). Autor doszedt do wniosku, ze pod
wzgledem zaangazowania w przedmiot procesu sady przysi¢gtych byty lepsza instytucja niz
sady lawnicze. Nie uwazat jednak, aby sady przysieglych byly lepsza forma sprawowania
wymiaru sprawiedliwosci od sadow zawodowych. Do dodatnich cech sadoéw przysiggtych
zaliczyt przede wszystkim: poparcie spoteczne udzielane organom wymiaru sprawiedliwo-
$ci; indywidualizacj¢ podejscia do kazdej sprawy; sprawno$¢ orzekania; realizacje zasady
bezposredniosci, ustnosci, kontradyktoryjnos$ci i koncentracji materiatu procesowego. W ten
sposob, jego zdaniem, zadna inna forma organizacji wymiaru sprawiedliwosci — sady za-
wodowe ani tawnicze — nie jest w stanie w pelni zrealizowa¢ wymienionych cech, tak jak
sady przysiegltych. Ponadto sady te sg odzwierciedleniem charakteru danego spoteczenstwa.

Bardzo solidng strong ksigzki jest jej bibliografia, na ktora sktadaja si¢ zrodta i materia-
ly: archiwalne, legislacyjne — Sejmu i Senatu, normatywne, prasowe oraz wlasciwa literatura
przedmiotu — pozycje ksigzkowe i czasopi$miennicze, w tym orzecznictwo sagdowe. Ponadto
w pracy zostaly zamieszczone zdjecia dotyczace dziatalnos$ci sadoéw przysiggtych, ktore
pochodza z Narodowego Archiwum Cyfrowego (NAC). W ksiazce mozna jednak znalez¢
pewna liczbe usterek stylistycznych, redakcyjnych, zwrotow zargonowych i potocznych,
ktore nie wplywaja jednak istotnie na merytoryczng oceng pracy?®.

3¢ A. Bereza, Sqgd Najwyzszy 1917-2017. Prezesi, sedziowie, prokuratorzy Sqdu Najwyzszego,
Warszawa 2017, s. 495-496.

37 A. Murzynowski, Udzial fawnikéw w orzecznictwie sqdéw karnych, ,,Zeszyty Naukowe. In-
stytut Badania Prawa Sadowego” 1985, nr 24; Lawnicy czy sqdy przysieglych?, ,,Gazeta Prawnicza”
z 16 lipca 1989 r., nr 14 (603).

3% Do dostrzezonych usterek stylistycznych, redakcyjnych, zwrotow zargonowych i potocznych
nalezy zaliczy¢: s. 90, 4 wiersz od dotu: zamiast ,,potrzebne dla sagdzenia” powinno by¢ ,,potrzebne
do sadzenia”; s. 96, wiersz 3—4 od dotu: ,,przez nikogo innego”; s. 99, przypis 154; s. 156, przypis
389, 390: Autor powotuje si¢ na W. Uruszczak, Niezaleznos¢ sqdow, niezawistosé i samorzgdnosé
sedziowska w dawnej i niedawnej Polsce [w:] P. Tuleja (red.), Krajowa Rada Sqdownictwa. XX-le-
cie dziatalnosci, Warszawa 2010, przy czym brak jest tej pozycji w literaturze przedmiotu; s. 115,
wiersz 15 od géry: uzywanie niezrozumiatego pojgcia ,,korekcjonizacja zbrodni”; s. 151, wiersz 10
od dotu: ,,Zdzistaw Lubomirski, byly regent Krolestwa Polskiego”. Z. Lubomirski byt cztonkiem
Rady Regencyjnej, a nie regentem tj. osobg sprawujaca rzady w okresie matoletniosci, choroby
lub dhuzszej nieobecnosci panujacego, stowo ,,regent” w dawnej Polsce oznaczato takze urzednika;
s. 169, wiersz 15 od dotu: zamiast ,,argumentem majacych” powinno by¢ ,,argumentem majacym’”;
s. 283, ostatni wiersz: ,,to byt to chyba”; s. 284, wiersz 14 od dotu: zamiast ,,z wszystkich” powinno
by¢ ,,ze wszystkich”; s. 168, wiersz 8-9 od dotu, s. 287, wiersz 5 od gory: uzycie archaicznego
juz stowa ,,zasystowal”, czyli odroczyt, odtozyl; s. 189, wiersz 4 od dotu: zamiast ,,do najmnie;j”
powinno by¢ ,,co najmniej”; s. 205, wiersz 14 od dotu: zamiast ,,poza koleja przemowien” powinno
by¢ ,,poza kolejnoscia przemowien”; s. 211, wiersz 9, 11 od géry: dwukrotne uzycie ,,W wypadku”;
s. 223, wiersz 6 od dotu: uzywanie bez blizszego wyjasnienia terminu ,,Matopolska Zachodnia”
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3. Pora na wnioski koncowe. Instytucja sadow przysiggtych na obszarze panstwa pol-
skiego ma tradycj¢ prawna, ktora siega XIX w. oraz obszaru dawnego zaboru austriackiego
w okresie II Rzeczypospolitej. Prezentowana ksigzka dotyczy wtasnie organizacji i dziatal-
nos$ci tego sadu na terenie Sagdu Okregowego w Krakowie. Oczywiscie mozna zatowac, ze
jej Autor nie objat zakresem swoich badan calego obszaru Il Rzeczypospolitej, na ktorym
funkcjonowaty sady przysiggtych, czyli dawnej Galicji. Pozwolitoby to bowiem sformuto-
wac ogolne wnioski na temat dziatalno$ci sadow przysiegtych w I Rzeczypospolitej. Jednak
nie jest to istotny zarzut ze wzgledu na to, iz praca taka miataby charakter syntetyczny,
a co za tym idzie — nie uwzgledniataby specyfiki wszystkich okregéw sadowych na tym
terenie. Autor pracy zamierzal zas dokonac analizy funkcjonowania przede wszystkim Sadu
Okregowego w Krakowie. Ksigzka ta ma wprawdzie pewne braki i niedociagnigcia, ktore
zostaly wyzej przedstawione, jednak w poréwnaniu z innymi pracami prawno-historycz-
nymi* jest nie tylko wazng pozycja o charakterze poznawczym, ale takze moze stanowic
istotny punkt odniesienia do badan nad udzialem czynnika spotecznego we wspotczesnym
sadownictwie, w szczeg6lnosci udziatu tawnikoéw w sktadach orzekajacych sadow karnych.
Dlatego nalezy pogratulowac¢ jej Autorowi, ze podjat si¢ tak trudnego zadania, oraz docenié¢
rzetelno$¢ jego warsztatu naukowego.

(zob. R. Jastrzgbski, Opinia prawna: W sprawie zakresu pojeciowego terminow ,, Wolyn” i ,,Ma-
topolska Wschodnia” w zwigzku z ustawq z dnia 26 stycznia 2018 r. o zmianie ustawy o Instytucie
Pamieci Narodowej — Komisji Scigania Zbrodni przeciwko Narodowi Polskiemu, ustawy o grobach
i cmentarzach wojennych, ustawy o muzeach oraz ustawy o odpowiedzialnosci podmiotow zbioro-
wych za czyny zabronione pod grozbg kary, ,,Przeglad Sejmowy” 2018, nr 3); s. 225, wiersz 12:
»znowuz”; s. 225, wiersz 15 od dotu: ,,uciec od przekonania”; s. 226, wiersz 11-12 od dotu: ,,na-
ocznig sagdowa”; s. 230, wiersz 17 od dotu: zamiast ,,ktorego grozito” powinno by¢ ,ktore grozito”;
s. 231, wiersz 12—-13 od dotu: zamiast ,,kierowane bylo to sadu” powinno by¢ , kierowane byto do
sadu”; s. 232, wiersz 15 od dotu: zamiast ,,objetychm” powinno by¢ ,,objetym”; s. 252, wiersz 4-5
od gory: ,,oscylowat wokot roku”; s. 256, wiersz 4 od dotu: ,,to moze $wiadczy¢ i to tym”; s. 263,
wiersz 5 od dotu: ,,intuicje okazaly si¢ stuszne”; s. 269, wiersz 15 od gory: ,.litosciwosci dla za-
bojcow”; s. 271, wiersz 12 od gory: jest ,,i powrdcita domu” powinno by¢ ,,i powrdcita do domu”;
s. 273, wiersz 18 od gory: ,,dlatego tego dnia”; s. 340, przypis 355: zamiast ,,tektsu” powinno by¢
Htekstu”; s. 342, wiersz 2 od dotu: zamiast ,,w w wigkszo$ci” powinno by¢ ,,w wigkszosci”; s. 343,
wiersz 17 od dohu: ,,Wynikato to z wigkszosci z faktu”; s. 344, wiersz 1 od gory: ,,zaniechiwat”;
8. 359, wiersz 4 od gory: zamiast ,,czy w istniala mozliwos$¢” powinno by¢ ,,czy istniata mozliwos¢”;
s. 375, wiersz 8-9 od dotu: zamiast ,,odpowiedzi ma pierwsze” powinno by¢ ,,odpowiedzi na pierw-
sze”; s. 385, wiersz 13 od dotu: zamiast ,,znamiot” powinno by¢ ,,znamion”; s. 393, wiersz 7 od
gory: zamiast ,,nig 5 lat” powinno by¢ ,,niz 5 lat”.

3 R. Jastrzebski, Uwagi o ksigzce Piotra Zbigniewa Pomianowskiego »Poczqtki polskiego
czasopismiennictwa prawniczego. Seria pierwsza ,, Themis Polskiej "«, Warszawa 2015, 279 ss.,
,,Krakowskie Studia z Historii Panstwa i Prawa” 2019, t. 12, z. 1.



Adam Litynski (Sosnowiec)

Sowiecki neokolonializm. Na kanwie polskiego thumaczenia ksiazki
Nikity Pietrowa, Nowy lad Stalina. Sowietyzacja Europy 1945-1953,
thum. J. Prus-Wojciechowska, K. Syska, Demart, Warszawa 2015, ss. 328.

»[...] priorytetem dla Stalina i jego pomocnikow byta reali-
zacja geopolitycznych aspiracji — przeksztatcenia Zwigzku
Radzieckiego w najwigksze supermocarstwo na $§wiecie”!.

Ukazanie si¢ polskiego wydania ksigzki Nikity Pietrowa nie wywotato echa stosownego
do wydarzenia, mimo uptywu juz kilku lat. Autora za$ polskiemu czytelnikowi przedsta-
wiac nie trzeba: 63-letni dzisiaj Nikita Siergiejewicz Pietrow jest znanym historykiem,
wiceprzewodniczacym Stowarzyszenia ,,Memorial”, ktorego przewodniczacym od dwoch
lat jest o rok mtodszy Jan Zbigniewicz Raczynski, Rosjanin o polskich korzeniach. Prace
Pietrowa ttumaczone byty na wiele jezykow, w tym kongresowych.

Jeszcze w 2008 r. Nikita Siergiejewicz Pietrow uzyskal doktorat z filozofii na Uniwer-
sytecie w Amsterdamie na podstawie pracy Cmanun u opeanvt HKB/[-MI'F 6 cosemu3zayuu
empan Lenmpansroiiu Bocmounoti Eeponwi. 1945-1953 22.% Przettumaczona na jezyk polski
ksiazka zostata pierwotnie wydana w Moskwie w 2011 r. pt. Ilocyerapuro Cmanuna: pons
opeanoe HKBJ[-MI'E CCCP 6 cosemuszayuu cmpan [lenmpanvroii u Bocmounou Eeponti,
1945-1953 22 Juz rok pozniej ksigzka ta otrzymata wyrdznienie na II Kongresie Zagra-
nicznych Badaczy Dziejow Polski, ktory odbyt si¢ w Krakowie. W Polsce, oprocz kilku
mniejszych prac publikowanych w czasopismach, wydano dwie ksigzki Nikity Siergieje-
wicza Pietrowa. Pierwsza sg Psy Stalina* — ksigzka o do$¢ rozproszonej tematyce, ktora

' P. Sudoptatow, Wspomnienia niewygodnego swiadka, tham. J. Markowski, przedmowa R. Con-
quest, wstep 1 przypisy do wydania polskiego S. Jaczynski, M. Jasiak, Warszawa 1999, s. 106.

2 N.S. Pietrow, Stalin i organy NKWD-MGB w sowietizacji stran Centralnoj i Wostocznoj Jew-
ropy. 1945-1953 gody [Stalin i organy NKWD-MGB w sowietyzacji krajow Centralnej i Wschod-
niej Europy. Lata 1945-1953], Uniwersytet w Amsterdamie, 2008. NKWD — Narodnyj Komitet
Whnutriennych Diet, czyli Ludowy Komisariat [Ministerstwo] Spraw Wewngtrznych; MGB — Mini-
sterstwo Gosudarstwiennoj Biezopastnosti, czyli Ministerstwo Bezpieczenstwa Panstwowego.

3 N.S. Pietrow, Po scenariju Stalina: rol organow NKWD-MGB SSSR w sowietizacjii stran
Centralnoj i Wostocznoj Jewropy. 1945—1953 gody [Wedlug scenariusza Stalina: rola organow
NKWD-MGB w sowietyzacji krajéw Centralnej i Wschodniej Europy. Lata 1945-1953], Moskwa
2011.

4 Tytut oryginatu: IHarauu. Onusvinonnsiiu 3axazer Cmaiuna, Mocksa 2011.
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taczy motyw zbrodni czasow stalinowskich oraz zbrodniarzy i metod, jakimi si¢ postu-
giwali. Drugg ksiazka jest obszerna monografia — biografia wielkiego zbrodniarza Iwana
Sierowa, ktory dokonywat pacyfikacji i ludobojstwa Polakow, poczawszy od 17 wrzeénia
1939 r. 1 w latach po wyparciu Niemcoéw i wkroczeniu Armii Czerwone;j. Nie tylko zreszta
Polakdw, lecz takze narodow krajow battyckich. Natomiast w latach 1941-1944 Sierow stal
si¢ specjalista od deportacji narodéw zyjacych od dawna w ZSRR (Niemcdéw nadwotzan-
skich, Czeczenow, Katmukow, Karaczajewcow, Tatarow krymskich); wystany na Wegry
jesienig 1956 r. spacyfikowal powstanie wegierskie. Ta druga ksiazka Pietrowa, noszaca
w oryginale tytul [lepeswiti npeocedamens KI'B Hean Cepos, wydana zostata w Polsce pod
trafnie skorygowanym tytutem Stalinowski kat Polski. Iwan Sierow”.
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N. Pietrow, Nowy fad Stalina

Zrodto: http:/madreksiazki.org/kategorie/historia-nowozytna/nowy-lad-stalina-
sowietyzacja-europy-1945-1953/[7.02.2020].

Ksigzka Pietrowa o sowietyzacji Europy (cho¢ moze nalezatoby doprecyzowac, ze
chodzi o Europe Srodkow3)® zostata podzielona przez autora na pigé rozdziatow, a teryto-
rialnie obejmuje wszystkie kraje demokracji ludowej, czyli satelitbw Moskwy, przy czym
nie znalazta si¢ wérdd nich Jugostawia (sg jednak o niej liczne wzmianki) oraz zostaty po-
minigte kraje nadbaltyckie wceielone bezposrednio do ZSRR jako republiki sowieckie. Dwa
pierwsze rozdzialy, stanowigce ponad polowe omawianej monografii, zostaly poswigecone
Niemcom i sprawom niemieckim, co wydaje si¢ zrozumiale, skoro rozprawa obejmuje
okres bezposrednio po zakonczeniu drugiej wojny swiatowej. Problemy sowietyzacji
Polski postawione zostaly zaraz po niemieckich, a autor poswigcit im najwigcej uwagi ze
wszystkich krajow satelickich.

5 N. Pietrow, Stalinowski kat Polski. Iwan Sierow, ttum. J. Prus-Wojciechowska, K. Syska,
Warszawa 2013.

6 Warto zauwazy¢, ze geograficzne pojecia Europy Srodkowej i Europy Wschodniej sa rozma-
icie rozumiane, za$ sam Pietrow uzywa ich zamiennie i niekonsekwentnie, najczesciej postugujac
si¢ terminem Europy Wschodniej w stosunku do takich panstw, jak Polska, Czechostowacja, Wegry,
Butgaria, Rumunia, ktére w Polsce zwykle zalicza si¢ do Europy Srodkowe;.
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Terminy a quo oraz ad quem wydaja si¢ oczywiste — od zakonczenia wojny $wiatowe;j
do $mierci Stalina, chociaz mozna by rozwazy¢, czy data XX zjazdu KPZR i tajny referat
Chruszczowa nie bylyby bardziej odpowiednie jako zakonczenie okresu stalinowskiego
totalitaryzmu. Nikita Pietrow jest w tym zakresie zresztg elastyczny, czego przyktadem sg
watki polskie pociagniete tylko do lata 1951 r., kiedy miato miejsce aresztowanie Gomut-
ki. Zauwazmy tez — co jest rownie banalne, jak brutalne — ze sowietyzacja przynajmniej
czesei Europy Srodkowo-Wschodniej zaczeta sie¢ w 1939 r. w wyniku realizacji paktu
Ribbentrop-Mototow.

Kiedy Nikita Siergiejewicz Pietrow pisal monografi¢ o sowietyzacji Europy i nawet
kiedy wydat ja w 2011 r. w jezyku rosyjskim, nie mogt zna¢ sensacyjnych pamigtnikow
generala Iwana Sierowa, ktore w wersji rosyjskiej ukazaty si¢ w 2016 r., a w thumaczeniu
polskim nosza tytut Tajemnice walizki generala Sierowa. Dzienniki pierwszego szefa KGB.
1939-19637; nie mogh tez ich oczywiscie znaé, gdy pisat wspomniang wczesniej biografie
Sierowa. Musiat jednak zna¢ Wspomnienia niewygodnego swiadka® Pawta Sudoptatowa,
o ktorych najwybitniejszy znawca czaséw stalinowskiego totalitaryzmu, brytyjski historyk
Robert Conquest, napisat w przedmowie do tych podyktowanych u schytku zycia wspo-
mnien Sudoptatowa, iz ,.ksigzka ta jest najbardziej sensacyjng, wstrzasajaca, a jednoczesnie
pod wieloma wzgledami najobszerniejsza autobiografia kogokolwiek ze srodowiska stali-
nowskiego. Prawdopodobnie od chwili opublikowania tajnego przemdwienia Chruszczowa
nikt bardziej nie rozszerzy! naszej wiedzy o tym okresie™. Sudoptatow wspominat o swoim
kompletnym zaskoczeniu podpisaniem w nocy z 23 na 24 sierpnia 1939 r. paktu z Trzecia
Rzesza, dotad najbardziej znienawidzonym i $miertelnym wrogiem'. ,,Podczas rozmow
z Ribbentropem 23 sierpnia [...] rowniez uzgodniono przekazanie nam zachodnich terenow
Ukrainy i Biatorusi, a takze rozwigzano kwesti¢ panstw nadbaltyckich” — zapisat Sierow!!.
Za$ Sudoptatow, powotujac si¢ na Beri¢, wzmiankowat o obalaniu w krajach nadbattyckich
marionetkowych rzadow, ktore w 1918 r. ,,proklamowaty tak zwang niepodlegtos¢ w cie-
niu niemieckich bagnetow”'?. Sudoptatow, dyktujacy swoje wspomnienia kilkadziesigt lat
p6zniej (od 1992 r., a wigc juz po upadku ZSRR), miat szerszg perspektywe historyczna,
totez zauwazyl, ze ,,los panstw nadbattyckich, ktory poczatkowo decydowat si¢ na Kremlu
i w Berlinie, podobny byt do losu panstw wschodnioeuropejskich zadecydowanego w Jat-
cie”3. Sprawy losu narodow, ludzi i panstw ,,rozwigzywano” paktem Ribbentrop-Mototow.

Trzeba przyznaé racj¢ Robertowi Conquestowi, gdy stwierdza, ze ,,spo$rod rozma-
itych wyzwan, przed jakimi staje porzadek demokratyczny i obywatelski, najwigkszym
i najbardziej uporczywym jest marksizm. [...] idee lansowane w Manifescie |[...] przez pigé

" [L. Sierow], Tajemnice walizki generala Sierowa. Dzienniki pierwszego szefa KGB. 1939-1963,
red. A. Hinsztejn, thum. A. Janowski, J. Cichocki, Konstancin-Jeziorna 2019.
8 P. Sudoptatow, Wspomnienia...
’ R. Conquest, przedmowa do: ibidem, s. 15.
10 P. Sudoptatow, Wspomnienia..., s. 106.
' [I. Sierow], Tajemnice walizki..., s. 58-59.
12 P. Sudoptatow, Wspomnienia..., s. 109.
3 Ibidem, s. 111.
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pokolen stanowity jedno z podstawowych zrodet ktopotéw na catym §wiecie”'*. To z Rosji
wyszedl nowoczesny, XX-wieczny totalitaryzm z ludobdjstwem. W rezultacie — twierdze —
to przede wszystkim Rosja jest odpowiedzialna na ,,spustoszone stulecie”, za postawienie
catej cywilizacji na krawedzi zagtady.

Piotr I nadal Rosji miano ,,Imperium” i ten imperialny charakter Rosja zachowata
do dzi$. Podniesiona do rangi filozofii koncepcja imperialnego rozniesienia rewolucji
bolszewickiej na $wiat po pierwszej wojnie §wiatowej nie udala si¢ — Estonczycy, Lotysze
i Finowie, a przede wszystkim najsilniejsi i najbardziej na zachod oddaleni Polacy staneli
(po 11 listopada 1918 r.) do drugiej odstony tej wojny — tym razem z Rosja. Bolszewicki
imperializm po 1921 r. nie uzyskat tego, co chcial, gtéwnie dzigki ogromnemu wysitkowi
Polakow oraz celnym salwom niemieckiej policji do niemieckich komunistow. Rosyjska
rewolucja byta pierwsza i najwazniejsza, ale wtasciwie catg pierwsza potowe XX w. mozna
nazwaé epoka rewolucji. Wszak to rewolucje, gtdwnie te przeprowadzone po pierwszej
wojnie, nadaty bieg ludzkim dziejom na nast¢pne prawie sto lat (Italia, Rzesza, o innych nie
wspominajac). Sowiecki imperializm skorzystal z okazji po drugiej wojnie i o tym wlasnie
jest ksigzka Nikity Siergiejewicza Pietrowa.

Dzisiaj w Polsce (i nie tylko) pakt Ribbentrop-Mototow odbija si¢ echem gtéwnie
za sprawg Putina, ktory przeinaczajac oczywiste wydarzenia historyczne, probuje Polske
uczyni¢ odpowiedzialng za rozpoczecie drugiej wojny swiatowej. Jesli doda¢ do tego inne
agresywne poczynania Rosji, to kazdy zauwazy wielowiekowa cigglo$¢ imperializmu
rosyjskiego — stale niebezpiecznego.

Zanim wroce do ksiazki Nikity Siergiejewicza Pietrowa, warto przypomnie¢ o geogra-
ficznym pojeciu Rosji. Syberia (Cnbups) zajmuje dzisiaj 75% obszaru Federacji Rosyjskiej.
Obejmuje 17098242 km?, co sprawia, ze jest wigksza od najwiekszych po Rosji krajow
$wiata, jak Kanada, Chiny czy Stany Zjednoczone. To najbogatsza's z bytych i — tym
bardziej — obecnych kolonii na §wiecie. Poza tym znajduje si¢ ona na styku z panstwem
kolonialnym. Rosyjska kolonizacja ziem lezacych na wschod od panstwa moskiewskiego
zaczela sie w potowie XVI w. (pokonanie Chanatu Kazanskiego'® w 1552 1.) i doprowadzita
moskiewskich wladcéw do Uralu. Carowie moskiewscy zaczeli wysytac na Syberi¢ swoje
jednostki wojskowe. W XVII w. Syberi¢ przemierzali gtdéwnie Kozacy i to oni dotarli az
do wybrzezy Oceanu Spokojnego (Morza Ochockiego), takze do ujscia Amuru, a w 1697
r. zajeli Kamczatke. W ciggu zaledwie kilkudziesigciu lat od przekroczenia Uralu Kozacy
opanowali wigc tereny az do Oceanu Spokojnego. Wlaczajac kolonizowane ziemie do
panstwa rosyjskiego, Rosja stala si¢ najwigkszym krajem §wiata. Richard Pipes podaje,

14 R. Conquest, Uwagi o spustoszonym stuleciu, tham. T. Bieron, Poznan 2002, s. 60.

15 Olbrzymie bogactwo kraju stanowig lasy, jednakze najwicksze skarby kryje w swym wne-
trzu ziemia syberyjska. Nie ma takiego mineratu, ktérego nie zawierataby ziemia tego kraju. Olbrzy-
mie zasoby wegla kamiennego, ropy naftowej, gazu ziemnego, metali kolorowych i szlachetnych,
drogich kamieni czynig z Syberii zaiste kraj przysztosci i gldowna baz¢ surowcowa [Rosji]”. Z. Lu-
kawski, Historia Syberii, Wroctaw—Warszawa—Krakéw—Gdansk—L6dz 1981, s. 9.

16 Chanat Kazanski — pafistewko powstate (1438) po rozpadzie Ztotej Ordy, na terenach $rod-
kowej Wolgi oraz jej doptywu — Kamy; jego stolica byt Kazan.
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ze w ciggu 150 lat, od potowy XVI do konica XVII w., Rosja co roku powigkszata swoje
terytorium o obszar w przyblizeniu roéwny wielkosci Holandii!”.

W okresie po dekolonizacji Rosja nadal jest w istocie panstwem kolonialnym; tu si¢
nic nie zmienito.

W XIX w. wérod mieszkancow Syberii wyrézniano tubylcow, tzw. Sybirakow, Kozakow
i zestancow odbywajacych kare'®.

Plany oparcia Rosji o brzegi Pacyfiku oraz szczyty Himalajow skutkowaty podjeciem
budowy (1891-1916) najdtuzszej linii kolejowej §wiata — Kolei Transsyberyjskiej. Spiritus
movens przedsigwzigcia byt Siergiej Witte, minister finansow i premier Rosji, ktory m.in.
w ten sposob chceiat stworzy¢ z Imperium Rosyjskiego najwicksza potege Swiata, unikajac
konfliktu z Wielka Brytania.

Nikita Siergiejewicz Pietrow rozpoczat swoja ksigzke cytatem z przemoéwienia Stalina
z 6 listopada 1941 r., w ktorym wodz zapewnial, Ze ma na celu wylacznie udzielenie pomocy
innym narodom w ich walce z hitlerowskim najazdem i swobodne urzadzenie si¢ na ich
ziemi. ,,Zadnych ingerencji w sprawy wewnetrzne innych narodéw”'’. Temat monografii
sktania do podj¢cia zagadnienia prawa narodow do samookreslenia, zar6wno generalnie, jak
tez w wydaniu bolszewickim. Pietrow nie wdaje si¢ w rozwazania i analiz¢ komunistycz-
nej doktryny, czego mi nieco brakuje, dlatego chce doda¢ kilka uwag w tym przedmiocie.
Stalin byt wprawdzie z pochodzenia Gruzinem, ale zrusyfikowanym marksista oddanym
idei wielkiej Rosji. Juz Mikotaj Bierdiajew zwrdcit uwage, ze ,,pierwszymi zwolennikami
Marksa na $wiecie byli Rosjanie”*.

Piszacy te stowa nie jest bynajmniej odkrywczy, stwierdzajac, ze Marks i Engels nie
pozostawili ani jednego studium poswigconego teorii narodu, co okreslono jako ,,wielki
historyczny btad marksizmu™*'. Nie doceniali oni znaczenia odrgbnosci narodowych. Mani-
fest komunistyczny (1848) zawiera znane sformutowanie, Ze ,,robotnicy nie maja ojczyzny”,
co byto kwintesencja przekonania, ze wraz z rozwojem kapitalizmu zanikaja odrgbnosci
narodowe, a ,,panowanie proletariatu jeszcze bardziej spoteguje ich zanikanie??. Jak trafnie
stwierdzit Marek Waldenberg, stowa o braku ojczyzny robotnikow to zaréwno opis i pro-
gnoza, jak tez rodzaj wprowadzenia do wezwania ,,Proletariusze wszystkich krajow laczcie
si¢”. Tkwi w tym przekonanie o internacjonalistycznej postawie proletariatu, co z kolei
mialo by¢ niezbedne dla zwycigstwa rewolucji §wiatowej, a wiec m.in. do zorganizowania
zycia migdzynarodowego. To za$ przeciwstawne bylo patriotyzmowi klasy robotniczej?.
,.Chcieli zatrze¢ rdznice narodowe przez pchnigcie ludzkosci w otchtan walk klasowych
[...]I"**. Zwycigstwo $wiatowej rewolucji proletariackiej miato by¢ poczatkiem $wiata

17 R. Pipes, Russia under the Old Regime, London 1994, s. 83.

18 E. Kaczynska, Syberia: najwigksze wigzienie swiata (1815-1914), Warszawa 1991, s. 271.

19 Cyt. za: N.S. Pietrow, Nowy fad Stalina..., s. 5.

2 M. Bierdiajew, Zrédla i sens komunizmu rosyjskiego, ttum H. Paprocki, Kety 2005, s. 25,
48-49.

2 P. Lawrence, Nacjonalizm. Historia i idea, tham. P. K. Frankowski, Warszawa 2007, s. 62.

2 M. Waldenberg, Kwestie narodowe w Europie Srodkowo-Wschodniej: dzieje, idee, Warsza-
wa 1992, s. 185, passim.

% Ibidem, s. 188-190.

2 A. Krzyzanowski, Raj doczesny komunistow. Dzieje Rosji w XX wieku, Krakow 2008, s. 360.
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uniwersalnej $wiadomosci klasowej?. Charakterystyczne dla marksistow interpretowanie
rzeczywisto$ci zgodnie ze swoimi oczekiwaniami byto pewna obietnica, projekcja historii
w przyszto$é?®; to typowe myslenie i tezy mesjanistyczne. Koncepcje Stanow Zjedno-
czonych Europy wysuwat Lenin juz w 1915 1.2’ John Reed?® relacjonuje swojg rozmowe
z Trockim tuz przed bolszewickim przewrotem, w ktérej Trocki roztaczat wizje tworzenia
przez proletariat Federacyjnej Republiki Europejskiej?. Nacjonalizm utrudniat i opdzniat
rozwoj $wiadomosci klasowej, a wiec nacjonalizm nalezato zwalczaé*®. Wizja byta dy-
chotomiczna — miedzy nacjonalizmem a internacjonalizmem nie istnial zaden szczebel
posredni, jakim jest patriotyzm. Ustrdj socjalistyczny miat przynies¢ rozwiazanie wszelkich
problemdéw narodowych, ale byto to gotostowne stwierdzenie; ani Marks, ani Engels nie
przytaczali zadnych argumentow za prawdopodobienstwem tych tez’'. Doktryna Lenina
byta za$ ,,bardziej karykaturg marksizmu anizeli jego kontynuacja w nowych warunkach™32,
,,Zardbwno Marks, jak Engels uwazali, ze mate panstwa stowianskie we wschodniej Europie
sg anachroniczne [...], opowiadali si¢ za wielkimi mocarstwami, centralizmem [...]”3. Pro-
blemy narodowos$ci u Marksa i Engelsa, a w konsekwencji u marksistow, Robert Conquest
uznaje za ,,obszar zaslepienia” i przytacza na to dowody>*.

Lenin nie dopuszczal mys$li o oderwaniu si¢ od Rosji narodow nierosyjskich; nie uwazat
za mozliwe, by Rosja si¢ rozpadta®. Kiedy w 1903 r. socjaldemokraci ormianscy przed-
stawili postulat przeksztalcenia Rosji w federacje i wprowadzenia autonomii kulturalnej,
Lenin byt temu przeciwny: ,,Nie jest rzecza proletariatu gloszenie federalizmu i autonomii

» M. Billig, Banalny nacjonalizm, tham. M. Sekerdej, Krakow 2008, s. 59.

% H. Arendt, Polityka jako obietnica, red. i oprac. J. Kohn, thum. W. Madej, M. Godyn, posto-
wie P. Nowak, Warszawa 2005, s. 101.

27 A. Andrusiewicz, Cywilizacja rosyjska, t. 3, Warszawa 2009, s. 98.

2 John Reed, ur. w 1920 r. w USA, amerykanski dziennikarz, komunista, zyskat stawe, piszac
do prasy amerykanskiej relacje z obserwowanej bezposrednio rewolucji rosyjskiej 1917 r.; opu-
blikowat na ten temat kilka ksiazek; po powrocie do USA wspotzatozyciel Komunistycznej Partii
Stanow Zjednoczonych, cztonek Komitetu Wykonawczego Migdzynarodéwki Komunistycznej;
uczestnik akcji propagandowych w USA i w Rosji; zmart w pazdzierniku 1920 r. w Moskwie na
tyfus; pochowany przy murze Kremla.

2 ]. Reed, Drziesig¢é dni, ktére wstrzgsnely swiatem, ttum. A. Dobrot [W. Grosz], Warszawa
1956, s. 53.

30 R. Pipes, Czerwone imperium. Powstanie Zwigzku Sowieckiego, ttum. W. Jezewski, Warsza-
wa 2015, s. 23; zob. tez M. Billig, Banalny nacjonalizm..., s. 59.

31 M. Waldenberg, Kwestie narodowe..., s. 207-208.

2 H. Olszewski, Stownik tworcow idei, Poznan 1998, s. 255; por. M. Bierdiajew, Zrddla i sens
komunizmu rosyjskiego..., s. 92; R. Conquest, Uwagi o spustoszonym stuleciu..., s. 88; 1. Berlin,
Karol Marks — jego zycie i Srodowisko, tam. W. Orlinski, Warszawa 1999, s. 227.

33 R. Pipes, Czerwone imperium..., s. 22; zob. tez A. Walicki, Marksizm i skok do krélestwa
wolnosci. Dzieje komunistycznej utopii, Warszawa 1996, s. 323; J. Smaga, Narodziny i upadek im-
perium. ZSRR 1917-1991, Krakow 1992, s. 38 i n.

3 R. Conquest, Uwagi o spustoszonym stuleciu..., s. 88; zob. tez W. Materski, Pigé klamstw
Lenina. Rosja po przewrocie bolszewickim. Propaganda a rzeczywistos¢, Warszawa 2019, s. 54 i n.

35 M. Waldenberg, Kwestie narodowe..., s. 251.
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narodowej [...]"%. Jednak w programie SDPRR juz na I zjezdzie w 1898 r. wpisano prawo
narodow do samookreslenia®’. Jako ze byt pragmatyczny, zaczat doceniac site ruchow naro-
dowych, ale chciat jej uzy¢ do celéw rewolucji. W 1917 r. méwit o mozliwosci oderwania
si¢ od Rosji uciskanych narodow, ale akcentowat, iz bolszewicy nie pragng, by te narody
si¢ od Rosji odlaczyly, lecz cheg jak najwigkszego panstwa i ,,wolnego” zjednoczenia jak
najwickszej liczby narodéw z Wielkorusami*. Do wrzes$nia 1917 r. Lenin byt zdecydowa-
nym przeciwnikiem przeksztatcania unitarnych panstw wielonarodowych w federacj¢™®.
Racj¢ ma Michat Heller, zauwazajac, ze w kwestii narodowej program partii bolszewickiej
,,byt prawdziwie marksistowski”, poniewaz ,,zawieral dwie wzajemnie wykluczajace si¢
zasady: samostanowienia narodoéw i scentralizowanego panstwa™’. Na poczatku XX w.
Stalin zajmowat podobne stanowisko w kwestii narodowej jak Lenin, to znaczy byt zde-
cydowanie przeciwny wszelkim odrgbnosciom, uwazatl za$ — i napisal o tym w gruzinskiej
gazetce socjaldemokratycznej — ze sprawy narodowe trzeba wykorzysta¢ tylko dla walki
klasowej. Ruchy narodowe szkodzg sprawie klasowej — uwazat Jozef Wissarionowicz*!.
,Federalizm w Rosji [...] odegra rolg przejSciowa — do przysztego socjalistycznego unita-
ryzmu”*? —kreslit wizje Stalin. U schytku pierwszej wojny $wiatowej ,,[p]rawo narodéw do
samookreslenia bylo komentowane jako prawo narodowej burzuazji na kresach do wzigcia
wladzy w swe rece i do wykorzystania rewolucji lutowej w celu utworzenia »swojego«
panstwa narodowego”* — krytycznie ocenial ludowy komisarz do spraw narodowosci,
Stalin.

Idea samostanowienia narodow, dyskutowana na salonach politycznych juz wczesniej,
z calg ostro$cig byla dostrzegana w trakcie i po pierwszej wojnie §wiatowej. Jej oredowni-
kiem byt amerykanski prezydent, Woodrow Wilson, ale Stany Zjednoczone wycofaly si¢
z systemu wersalskiego przed jego zamknieciem. Whadze sowieckie postugiwaty si¢ hastami
0 samostanowieniu narodow oraz uznawalty badz potwierdzaty uznanie suwerennosci lub
niepodlegloéci danego narodu, a czynily to jedynie przeciwstawiajac si¢ polityce biatych
(najpierw Rzadu Tymczasowego, nastepnie Kotczaka, Denikina i innych) oraz polityce
okupacyjnej niemieckiej albo tureckiej. Prosty, lecz skuteczny schemat postgpowania
wobec narodéw bylego imperium carskiego ,,czerwoni” zastosowali zaraz po 11 listopada

3 Cyt. za: R. Pipes, Czerwone imperium..., s. 37.

37 'W. Materski, Przewrdt listopadowy 1917 r. w Rosji a hasto bolszewikéw prawa narodéw do
samostanowienia, ,,Dzieje Najnowsze” 2017, r. XLIX, z. 4, s. 8; idem, Pi¢¢ kfamstw Lenina..., s. 50.

38 'W. Lenin, W sprawie rewizji programu partyjnego [w:] idem, Dziela, t. 26, Warszawa 1953,
s. 163-164, cyt. za: M. Waldenberg, Kwestie narodowe..., s. 270.

3 M. Waldenberg, Kwestie narodowe..., s. 323; zob. tez R. Pipes, Czerwone imperium..., s. 37;
S. Piatovskii, /Ipoonemapoccuiicko-ykpaunckoti epanuywig 1918—1918 200y [w:] D. Szpoper, P. Da-
browski (red.), Pogranicza w historii prawa i mysli polityczno-prawnej, Gdansk—Olsztyn 2017,
s. 520.

40 M. Heller [w:] M. Heller, A. Niekricz, Utopia u wladzy. Historia Zwigzku Sowieckiego, tham.
A. Mietkowski, t. I, Wroctaw 1989, s. 66.

4 M. Waldenberg, Kwestie narodowe..., s. 271.

4], Stalin, Dzieta, t. 4, ttum. z wydania rosyjskiego przygotowane przez Instytut Marksa-En-
gelsa-Lenina przy KC WKP(b), Warszawa 1951, s. 83.

# Ibidem, s. 166 (tekst w ,,Prawdzie” z listopada 1918 1.).
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1918 r., w ttrakcie drugiej odstony wojny — zgadzali si¢ na niepodlegto$¢ danego narodu
(np. Estonczykow, Lotyszy, Litwinow, Ukraincow, ludow Kaukazu i Zakaukazia, innych*),
zawierali z rzagdami danych krajow umowy (traktaty), ale wkrotce ,,pojawiat si¢” komitet
wojenno-rewolucyjny, ktory oglaszat si¢ jedynym prawowitym osrodkiem wtadzy, i zwracat
si¢ do wladz bolszewickich w Moskwie o pomoc w wyzwoleniu kraju od uzurpatordw.
I pomoc t¢ otrzymywat. Sowieci wprowadzali swoj ustr6j przy pomocy ,,zbrojnych misjo-
narzy, tj. Armii Czerwonej”.

Wracajac do ksigzki Nikity Siergiejewicza Pietrowa, trzeba stwierdzié, ze od poczatku
uderza zastosowanie przez Stalina analogicznego schematu sprzed ¢wier¢ wieku, zmodyfi-
kowanego jednak przez dostosowanie do nowych okolicznosci. Pietrow nie odwotuje si¢ tu
do bolszewickich do$wiadczen z czasow pierwszej wojny §wiatowej, ale po zacytowaniu
fragmentu mowy Stalina z listopada 1941 r. nieco dalej powoluje si¢ na zapisek Milovana
Djilasa z Rozmow ze Stalinem, gdzie Jugostowianin przytacza wypowiedz Generalissi-
musa. W polskim tlumaczeniu to zdanie brzmi: ,,Ta wojna nie jest taka jak w przesztosci;
kto okupuje terytorium, narzuca takze swoj wiasny ustr6j spoteczny. Kazdy narzuca swoj
wiasny ustroj tak daleko, jak moze dotrze¢ jego armia. Nie moze by¢ inaczej™.

Jacek Kaczmarski w piosence Opowies¢ pewnego emigranta zawarl takie stowa:

Wojng w Rosji przezytem, oswoitem si¢ z mrozem
I na wlasnych nogach przekroczytem Bug

Razem z Armig Czerwona, jako politrik.

Ja bytem jak Mojzesz, niostem Prawa Nowe,

Na ktorych si¢ miato oprze¢ Odbudowe.

Jeden z tych, ktorzy wiernie i najskuteczniej przez dziesigtki lat stuzyli zbrodniczemu
systemowi ludobojczego stalinizmu, cytowany juz Pawet Anatoliewicz Sudoptatow, we
wspomnieniach spisywanych pod koniec dlugiego zycia (1907—1996) inteligentnie zauwa-
zat: ,,Droge do Jalty, jak mozna sadzi¢, otwieral pakt Ribbentrop-Mototow. Abstrahujac
od amoralnosci transakcji z 1939 r., nalezy stwierdzi¢, ze wowczas pierwszy raz Zwigzek
Radziecki zostat potraktowany jak supermocarstwo. W nastepstwie Jatty Rosja stata si¢
jednym z osrodkéw wiadzy politycznej decydujacych o przysztosci §wiata. Obecnie wielu
analitykow wskazuje na podobienstwo stosunku Stalina 1 Hitlera do podziatu $wiata. Stalin
jest wsciekle atakowany za zdradzenie zasad wszelkiej moralnosci, gdy podpisywat pakt
z Hitlerem. Pomini¢to milczeniem fakt, ze podpisal rowniez tajng transakcje o podziale
Europy najpierw z Rooseveltem i Churchillem w Jalcie, a pdzniej w Poczdamie z Truma-
nem”¥. Dzisiaj wiemy, ze pierwsze wzmianki o kwestiach terytorialnych, granicznych,
ustrojowych Europy Srodkowo-Wschodniej pojawialy si¢ w czasie rozméw brytyjsko-

4 Szerzej: A. Litynski, Miedzy ,, bialym” a ,,czerwonym” imperium. Rzecz o narodach Rosji
1917-1922, Sosnowiec 2018, passim.

4 M. Djilas, Nowa klasa wyzyskiwaczy (Analiza systemu komunistycznego), ttum. J. Miero-
szewski, Paryz 1957, s. 184.

4 M. Djilas, Rozmowy ze Stalinem, thum. A. Ciotkosz, Warszawa 1991, s. 97.

47 P. Sudoptatow, Wspomnienia..., s. 211.
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-sowieckich juz od grudnia 1941 r.*® Przeciez to, co zanotowat Djilas, ustalono juz w Te-
heranie, a potwierdzono na pézniejszych konferencjach Wielkiej Trojki: podzial Europy.
Podziat bedacy przejawem cynizmu Roosevelta i Churchilla wobec wzniosle brzmigcego
dokumentu pod nazwa Karta Atlantycka (sierpien 1941 r.)*. Nikita Pietrow, opierajac si¢
na dokumentach, przytacza wypowiedz Stalina z czerwca 1946 r., a wigc juz po mowie
Churchilla w Fulton, iz ,,cale Niemcy powinny by¢ nasze, to znaczy sowieckie, komuni-
styczne” (s. 6). Dla czytelnika polskiego w XXI w. nie jest to zaskoczeniem, ale warto
zwrdci¢ uwage na ciagto$¢ imperialnych kierunkow od czaséow drugiej odstony wojny,
gdy bolszewickie armie szty na zachod, by po trupie Polski zanie$¢ rewolucj¢ najpierw
do Niemiec. W biezacym roku mija sto lat, odkad Polska ocalita Europ¢ od bolszewickiej
nawaty, ale po pakcie Ribbentrop-Mototow i po podziale teheranskim i jattanskim Europy
sama padta ofiarg i poniosta najwigksze straty.

Nikita Pietrow lakonicznie omowit stanowisko wspotczesnych historykow rosyjskich,
stwierdzajac, iz oni ,,podaja pod powazng watpliwos¢ tez¢ o rozprzestrzenianiu od samego
poczatku sowieckich wptywow imperialnych i narzuceniu totalitarnych porzadkow krajom,
ktore znalazty si¢ w strefie wptywow ZSRS. Twierdza, ze pod patronatem ZSRS, w latach
1945-1947, w panstwach tych »przeprowadzono glgbokie zmiany demokratyczne« [a]
narzucanie stalinowskiego modelu socjalizmu rozpoczeto si¢ w 1947 roku [...]” (s. 7). To
réwniez nie zaskakuje polskiego czytelnika, bo mato prawdopodobne jest, by wspdtczesni
historycy rosyjscy — wytaczajac grupke Memoriatu —byli lepsi od zachodnich sowietologdw
rewizjonistow>® czy od samego przywodcy panstwa — spadkobiercy ZSRR — Wtadimira
Putina, ktory publicznie obarcza Polsk¢ wing za wybuch drugiej wojny $wiatowej. Nikita
Pietrow zdecydowanie przeciwstawia si¢ takiemu stanowisku, piszac, ze ,,w rzeczywi-
stosci wladze w tych krajach [demokracji ludowej] byly jednakowo dalekie od ludu i od
demokracji. Opieraly si¢ na aparacie represji, a panowata tam wszechwtadnie stalinowska
biurokracja” (s. 8).

Mimo tak wyraznego stanowiska autor dalej je tagodzi. Oto fragment stanowiacy
kwintesencje jego podejscia: ,,Wyglada na to, Zze Stalinowi chodzito o to, by utworzy¢ w za-
jetych przez Armig¢ Czerwong krajach Europy Wschodniej i we wschodniej czgsci Niemiec
blok prosowiecki. Rzecz jasna, ze nie chodzito, jak w latach 20., o »rewolucje $wiatowa«
czy Swiatowe panowanie komunizmu. Proces ten nalezy pojmowac raczej jako dazenie
do gwarantowanego wlaczenia tych panstw do strefy sowieckich intereséw i utworzenia
swojego rodzaju »pasa bezpieczenstwa« na zachod od ZSRS. Stalin postawil przy tym na
najpewniejszy i najsolidniejszy sposob przeksztatcenia tych krajow w satelity ZSRS — przez
przeprowadzenie analogicznych do wzorca sowieckiego (i koniecznie nieodwracalnych)
zmian polityczno-gospodarczych. A wiec sowietyzacja byta w tym przypadku nie celem,

# H. Bartoszewicz, Polityka Zwigzku Sowieckiego wobec paristw Europy Srodkowo-Wschod-
niej w latach 1944—1948, Warszawa 1999, s. 18 i n.

4 P. Fiedorczyk, A. Litynski, A. Stawarska-Rippel, Wojny XX wieku i ich skutki dla ustrojow
panstwowych i prawa, ,,Czasopismo Prawno-Historyczne” (dalej: CPH) 2019, t. LXXI, z. 1, s. 68.

50 Zob. np. artykul recenzyjny: A. Litynski, Rewizjonistyczna historia rewolucji rosyjskiej i sta-
linowskiego terroru. Na kanwie ksigzki: Sheila Fitzpatrick, ,, Rewolucja rosyjska”, thum. J. Bozek,
Wydawnictwo Krytyki Politycznej, Warszawa 2017, ss. 229, CPH 2019, t. LXXI, z. 2, s. 317-334.
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a tylko najbardziej efektywnym srodkiem do mocnego zwigzania tych krajow ze Zwigzkiem
Sowieckim, swego rodzaju nowym typem sowieckiej kolonizacji (»sowiecki neokolonia-
lizm«). Nieprzypadkowo dwadziescia lat po Il wojnie Swiatowej status tych krajow zostat
bardzo trafnie okre$lony jako »ograniczona suwerennosc«. W tym kontekscie cickawe sa
wspolczesne badania, ktore rozpatrujg problem sowietyzacji Europy Wschodniej z punktu
widzenia relacji miedzy motywacjami imperialnego ekspansjonizmu i eksportu sowieckie-
go modelu totalitaryzmu” (s. 8-9). Autor nad wyraz skromnie w przypisie wzmiankuje tu
o ,,doktrynie Brezniewa”. Uwazam takie sformulowania bardziej za zonglerke stowami,
pojeciami anizeli proste wskazanie drogi stalinowskiego totalitaryzmu, bgdacego zreszta
tylko przedtuzeniem i pogl¢bieniem leninizmu; trzeba bowiem zgodzi¢ si¢ z Leszkiem
Kotakowskim, ze ,,stalinizm byt wierng kontynuacja leninizmu™'. Sowiecki totalitaryzm
oczywiscie szedl droga czerwonego imperializmu, zapoczatkowana w drugiej odstonie
wojny (tj. po 11 listopada 1918 r.), tylko elastycznie dopasowat si¢ do okolicznosci i moz-
liwosci, a przy tym pozbyt si¢ ztudzen, ze rewolucja proletariacka dokona si¢ sitami pro-
letariatu wszystkich krajow. W pierwszg rocznic¢ bolszewickiego zamachu stanu minister
do spraw narodowosci w sowieckim rzadzie, Stalin, pisat: ,,Podczas gdy w Rosji juz ponad
rok powiewa czerwony sztandar, a na Zachodzie, w Niemczech i na Austro-Wegrzech,
wybuchy proletariackich powstan rozrastaja si¢ z godziny na godzing — w okupowanych
obwodach, w Finlandii, Estonii, na Lotwie, Litwie, Bialorusi, w Polsce, Besarabii, na
Ukrainie i Krymie nadal wloka swo6j nedzny zywot burzuazyjno-nacjonalistyczne »rzady«
z taski przezywajacych swoj okres schytkowy imperialistow Zachodu?. Prawdziwy koniec
pierwszej wojny (18 marca 1921 r.) nie pozwolil na odbudowanie rosyjskiego imperium na
Zachodzie w przedwojennym ksztalcie, a tym bardzie na zrealizowanie zamiardéw, z ktorymi
jeszcze carat przystepowat do wojny: m.in. zdobycia Konstantynopola i panowania nad
cie$ninami czarnomorskimi. Wowczas rosyjskie imperium utracito Polske i kraje nadbat-
tyckie. Odzyskalo te straty, realizujac ustalenia paktu Ribbentrop-Mototow. Jednocze$nie
ten imperialistyczny uktad z nazistami wyznaczyt na Zachodzie lini¢ graniczna, do ktorej
imperializm sowiecki mogt si¢ posunac, i o czerwonym sztandarze powiewajgcym nad
stolicami Niemiec i wlgczonej do nich Austrii méwic juz si¢ nie dato. Trzeba tez zwrocié
uwagg na to, ze catkowita aneksja i okupacja krajow battyckich (z wyjatkiem bohatersko
walczacej Finlandii) nastgpita wowczas, gdy upadta Francja, a rzekomy rozejm francusko-
-niemiecki byt w istocie pelng i upokarzajaca kapitulacja tego mocarstwa, ktore nie miato
woli dotrzymania zadnego zobowiazania sojuszniczego®. ,,Francuzi sami chcieli kolabora-
cji” —napisat francuski historyk, Antoine Prost*, a polski, Jan Baszkiewicz, potwierdza, ze

51 L. Kotakowski, Glowne nurty marksizmu. Powstanie, rozwdj, rozklad, Londyn 1988, s. 794
(cz. 111, rozdz. I, pkt 1).

52 J. Stalin, Dziela, t. 4,s. 177 (17 X1 1918).

53 Chodzi nie tylko o zobowigzania sprzed 1 wrze$nia 1939 r. (w tym zawarte w polsko-fran-
cuskim protokole wojskowym z 19 V 1939, ze , Francja rozwinie dzialania ofensywne przeciw
Niemcom swymi gtéwnymi sitami, poczawszy od 15 dnia [wojny]”), ale tez o francusko-brytyjskie
porozumienie, ze nie podpisza odrgbnego pokoju ani rozejmu. Francuzi odrzucili nawet propozycje
unii francusko-brytyjskiej przedstawiona przez Churchilla. Zob. zwtaszcza J. Baszkiewicz, Historia
Francji, Wroctaw—Warszawa—Krakow—Gdansk 1978, s. 681-684.

5% A. Prost, Zarys historii Francji w XX wieku, thum J. Blonska, Krakow 1997, s. 59.
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,historia rezimu Vichy to dzieje coraz glgbszego upadku, coraz obrzydliwszej kolaboracji
z hitleryzmem i faszyzacji stosunkow wewnetrznych”>.

Totalitarny imperializm sowiecki miat oblicze ludobdjcze, czego dowiodt juz w Zwiaz-
ku Sowieckim w latach 1937—1938 (zwtaszcza ,,operacje narodowosciowe”, takze opera-
cja ,.kutacka”), za§ wymordowanie jencow polskich w Katyniu i innych miejscach kazni
oraz deportacje z okupowanych po 17 wrzesnia 1939 r. terenéw dowodza — przynajmnie;j
w odniesieniu do okresu wspotpracy z I1I Rzesza — zamiarow catkowitego zlikwidowania
Polski i nie tylko. A wspétpraca uktadata si¢ dobrze. Owczesny sekretarz generalny KC
KP(b) Ukrainy Nikita Siergiejewicz Chruszczow juz w odniesieniu do wrzes$nia 1939 r.
konstatowat zgodliwos$¢ Niemcow: , Hitler [...] starat si¢ wykazaé, ze dotrzymuje stowa i jest
»cztowiekiem honoru«. Dlatego wojska niemieckie zostaly czeSciowo wycofane, a nasze
wyszty na rubieze wyznaczone przez Ribbentropa i Mototowa*. Ludowy komisarz spraw
wewngetrznych (NKWD) Ukrainskiej SRR (mianowany na to stanowisko 2 wrzes$nia 1939
r.), pézniejszy ,,stalinowski kat Polski” (jak go okreslit Nikita Pietrow), generat Iwan Sie-
row w pamigtniku zapisat: ,,Lini¢ demarkacyjng wytyczyliSmy stosunkowo tatwo i szybko,
poniewaz Niemcy zgadzali si¢ z nami prawie we wszystkim™’. Chruszczow wspominat:
»Sierow z racji sprawowanej funkcji nawigzal wtedy shuzbowo kontakty z gestapo. Na
mocy porozumienia z Niemcami we Lwowie ulokowata si¢ oficjalna agentura gestapo. Nie
wiem doktadnie, jak liczna byla sie¢ agentdw, ale dziatato ich duzo™%. Warto takze pamigtaé
o radykalnych koncepcjach komunistow ,,polskich” w Zwiazku Sowieckim, przynajmnie;j
do 1943 r.: wszak oczekiwali wlaczenia Polski jako jednej z republik do ZSRR*. Wszystkie
te przypomnienia prowadza do wniosku, ze imperialistyczne koncepcje sowieckie miaty
przyczyni¢ si¢ do poszerzenia sowieckich kolonii mozliwie najdalej na zachod Europy, co
nie udato si¢ po pierwszej wojnie §wiatowe;.

Nie podzielam wigc zdania Nikity Pietrowa, ze Stalinowi chodzito o stworzenie ,,pasa
bezpieczenstwa” na zachdd od ZSRS (s. 9). Natomiast w pelni si¢ zgadzam z wiceprzewod-
niczacym ,,Memorialu”, gdy uzywa sformutowania ,,sowiecki neokolonializm”. Carskie
Imperium Rosyjskie poszto zdobywaé kolonie na wschod od Wotgi i na wschod od Uralu.
,Czerwone” imperium dalej juz w tamta stron¢ poj$¢ nie mogto, ale odbudowywatlo straty
i poszerzato swoje kolonie w kierunku zachodnim.

Pakt Ribbentrop-Mototow ukazat drugie dno moskiewskich zamiar6w, dno bynajmniej
nie ideologiczne, lecz czysto imperialistyczne. Pierwszym, chyba najwazniejszym dla
$wiata skutkiem paktu Ribbentrop-Mototow byto to, ze Swiat stangl w obliczu zagtady
dotychczasowej cywilizacji. Innym skutkiem byta ekspansja terytorialna czerwonej Rosji.

53 J. Baszkiewicz, Historia Francji, s. 687; poglad ten podzielaja: P. Fiedorczyk, A. Litynski,
A. Stawarska-Rippel, Wojny XX wieku..., s. 74-75.

¢ N.S. Chruszczow, Fragmenty wspomnien, ,,Zeszyty Historyczne” 2000, z. 132, s. 110.

7 [ Sierow], Tajemnice walizki..., s. 96-97.

8 N.S. Chruszczow, Fragmenty wspomnien..., s. 123.

% 7. Berling, Wspomnienia, t. 2: Przeciw 17 Republice, Warszawa 1991, s. 24, passim; K. Zie-
linski, O Polskg Republike Rad. Dziatalnosé polskich komunistow w Rosji Radzieckiej 1918—1922,
Lublin 2013, passim, zwtaszcza s. 289.
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Wkroétce nastapita druga odstona zimnej wojny®. Sudoptatow zapisat: ,,dla nas konfronta-
cja z zachodnimi aliantami rozpocze¢ta si¢ w momencie, gdy Armia Czerwona wyzwolita
Europ¢ Wschodnia. Konflikt interesow byt ewidentny. Zasada, na ktorg Roosevelt zgodzit
si¢ w Jalcie, to jest przeprowadzenie wielopartyjnych wyborow, byta dla nas do zaakcep-
towania jedynie w okresie przejsciowym po pokonaniu Niemcow [...]"5%

Nie ma powodu, by wchodzi¢ tu w szczegoty wyktadu Nikity Pietrowa dotyczace kra-
jow satelickich Moskwy. Jak juz wspomniano, ponad potowa omawianej ksiazki dotyczy
Niemiec, zwlaszcza denazyfikacji, czystki kadrowej w niemieckich organach administracji
i sowietyzacji Niemiec Wschodnich. Pietrow — w pejoratywny sposob — pisze, ze miato
miejsce ,,wywozenie obywateli cywilnych do pracy przymusowej do ZSRS” (s. 6). Chce
wigc przypomnie¢, ze na konferencji jattanskiej (4—11 II 1945) uzgodniono, iz ,,Niemcy
zobowiazane s wynagrodzi¢ w naturze straty spowodowane przez nie w toku wojny
narodom sojuszniczym”, a ma to si¢ sta¢ w trzech formach: 1) jednorazowej konfiskaty
czgéei majatku narodowego; 2) rocznych dostaw towardow z produkeji biezacej; 3) ,,wy-
korzystania pracy niemieckiej”®2. W Poczdamie tej sprawy juz nie dyskutowano®. Takie
sformutowanie protokotu jattanskiego mozna byto rozmaicie rozumieé, totez interpretacje
pozostawiono stronom i strona radziecka chciata rozumie¢ to jako zgode na deportacje
niemieckiej ludnosci cywilnej do ZSRR w celu wykorzystania jej jako przymusowej sity
roboczej, podobnie jak Niemcy wykorzystywali robotnikéw przymusowych.

Pietrow napisat ksigzke o sowietyzacji Europy Srodkowej, niemal wylacznie koncentru-
jac si¢ na sowietyzacji droga sitowa, przez sowieckie oraz lokalne organy policji polityczne;j,
stuzb specjalnych. W powojennych, oficjalnie okupowanych Niemczech sprawa ta miata
szczegblne znaczenie, co znalazto odzwierciedlenie w omawianej ksigzce Pietrowa. Autor
omoéwit wige w niej m.in. tworzenie policji kryminalnej z kadry niemieckich komunistow
oraz jencow o pogladach antyfaszystowskich w sowieckich obozach jenieckich, a w ramach
policji kryminalnej tworzenie specjalnych tajnych ,,referatow K-5”, bedacych w istocie
tajng policja® i pierwowzorem rodzacych sie struktur bezpieczenstwa przysztego panstwa
wschodnioniemieckiego (s. 132—133). Pietrow przytacza protokdt rozmow 18 grudnia 1948
r. na Kremlu migdzy Stalinem, Ulbrichtem, Pieckiem, Grotewohlem i Elsnerem, kiedy Stalin
wyrazit zgode na utworzenie organéw bezpieczenstwa panstwowego w ramach niemieckiej
policji kryminalnej. ,,Nadszedt czas, kiedy represje przeciwko Niemcom mieli stosowaé
sami Niemcy” (s. 138). Aparat Pelnomocnika sowieckiego Ministerstwa Bezpieczenstwa
Panstwowego (MGB) mial si¢ skoncentrowa¢ na dziatalnos$ci wywiadowczej. Praca czeki-

% Wyrazitem kiedy$ poglad, ze poczatek zimnej wojny przypada na lata bezposrednio po
czerwonym pazdzierniku 1917 r., kiedy zaczgto eksport rewolucji na Zachod. To w celu szerzenia
rewolucji powotany zostat wtedy Komintern (1919-1943). Racje ma Robert Conquest, gdy pisze,
ze ,,z komunistycznego punktu widzenia nigdy nie wchodzita w gre trwata zgoda pomigdzy ZSRR
a $wiatem »kapitalistycznym«”. R. Conquest, Uwagi o spustoszonym stuleciu..., s. 211. Zob. tez
P. Fiedorczyk, A. Litynski, A. Stawarska-Rippel, Wojny XX wieku..., s. 92.

o' P. Sudoptatow, Wspomnienia..., s. 211.

2 Teheran—Jalta—Poczdam. Dokumenty konferencji szefow rzqdow trzech wielkich mocarstw,
thum. W. Daszkiewicz, D. Rotfeld, wstep W.T. Kowalski, Warszawa 1972, s. 213-214.

6 7. Wozniczka, Z Gérnego Slgska do sowieckich tagréw, Katowice 1996, s. 19.

% Zob. tez J. Gieseke, Stasi. Historia 1945-1990, thum. A. Kozuch, Krakow 2010, s. 44-45.
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stow sowieckich w Niemczech miata jednak mankament, polegajacy na tym, ze ogromna
wigkszos$¢ pracownikow operacyjnych w ogdle nie mowita po niemiecku albo bardzo stabo
znala ten jezyk. Pietrow podaje, Ze niemal jedna trzecia zatrudnionych w aparacie Petno-
mocnika MGB to ttumacze. Nic wigc dziwnego, ,,ze w ZSRR uznano (zresztg stusznie),
ze w powojennych Niemczech dotarcie do pewnych informacji stanie si¢ tatwiejsze dla
stuzby niemieckiej, a ona bedzie si¢ dzieli¢ wiedza z radzieckimi kolegami”® — jak napisat
we wspomnieniach Markus Wolf, szef wywiadu NRD. Zaskakujace, ze te nad wyraz cie-
kawe i bogate w tresci wspomnienia (autobiografia) Markusa Wolfa zostaty tak skromnie
wykorzystane przez Pietrowa; pewnie dlatego, ze Wolf w wigkszo$ci pisze o czasach po
1953 r., ktory to rok stanowi cezur¢ koncowa monografii Pietrowa. Uzupekniajac infor-
macje Pietrowa, warto dodac¢, ze po utworzeniu NRD (7 X 1949) juz cztery dni p6zniej
powotano Ministerstwo Spraw Wewnetrznych, ktérego szarg eminencja od poczatku byt
stynny pdzniej Erich Mielke®. Wkrotce (8 11 1950) z MSW wyodrebniono Ministerstwo
Bezpieczenstwa Panstwowego.

Pomnik Ofiar Oblawy Augustowskiej w Suwalkach
https://pl.wikipedia.org/wiki/Ob%C5%82awa_augustowska [8.02.2020].

% M. Wolf, A. McElvoy, Czlowiek bez twarzy (Autobiografia szefa najgrozniejszego wywiadu
komunistycznego), ttum. K. Dmoch, Warszawa 1998, s. 50. Ujety tutaj w klamrach podtytut znajduje
si¢ tylko na oktadce, a nie na karcie tytutowej ksiazki. Ksigzka wydana w jezyku polskim stanowi
bardzo pomystowe potaczenie dwoch wydan rownolegtych — niemieckiego oraz amerykanskiego;
zob. informacj¢ Od wydawcy, s. 7.

6 H. Schwan, Erich Mielke. Zywot w stuzbie Stasi, ttam. M. Pindel, Warszawa 2001, s. 66-68,
passim.
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,.Bez zadnej przesady mozna stwierdzié¢, ze w planach Stalina dotyczacych sowietyza-
cji krajow Europy Srodkowej Polsce przypadto miejsce szczegolne” — stwierdza Pietrow
(s. 145), totez rozdziat o sowietyzacji Polski jest najobszerniejszym po czesci dotyczacej
Niemiec. O ,,aresztowaniu”™® przywodcoéw Polskiego Panstwa Podziemnego ,,na czele
z dowoddcg Armii Krajowej — gen. Leopoldem Okulickim”®® Pietrow zaledwie wzmian-
kuje jednym zdaniem (s. 146). Szerzej pisze o obtawie i masowym mordzie w Puszczy
Augustowskiej, co wezes$niej nazwal,,matym Katyniem”® i co byto przedmiotem waznych
publikacji Pietrowa, ktory ujawnit nieznane w tej sprawie materialy archiwalne’.

Nikita Pietrow pisze wiec ,,0 dwoch okresach aktywnosci wywiadowczej i dziatalnosci
sowieckich doradcow shuzby bezpieczenstwa panstwowego w krajach Europy Srodkowej
1 Wschodniej”. Pierwszy to okres od wkroczenia Armii Czerwonej do sierpnia 1949 r.,
kiedy Stalin zdecydowat o zaprzestaniu dziatalno$ci agenturalno-wywiadowczej w krajach
satelickich, a okres drugi zakonczyt si¢ w potowie 1953 r. (s. 249). ,,Sowieccy doradcy
MGB w Europie Srodkowej i Wschodniej w latach 1949—1953 pehili funkcje politycznych
namiestnikow Kremla” (s. 250). Nikita Pietrow szerzej to omawia. W ten sposob jednak
problem sowietyzacji sprowadzony zostal do dziatalnosci sowieckich czekistow. Przyznaje,
ze to bylo najwazniejsze i najskuteczniejsze dla procesu sowietyzacji, ale nie wyczerpuje
szerokiego wachlarza zagadnien. Przez sowietyzacj¢ bowiem rozumie si¢ takze, a moze
nawet przede wszystkim przeobrazenia mentalnosci indywidualnej i zbiorowej (homo
sovieticus), uzaleznienie kultury i sztuki od linii partii komunistycznej, zanik moralnosci
w zyciu publicznym, konformizm i oportunizm, glteboka ingerencj¢ panstwa w zycie pry-
watne obywateli. Tutaj takze uwzgledni¢ mozna tresci prawa cywilnego, ktore traci cechy
prawa prywatnego; w Rosji sowieckiej prawo cywilne niezwlocznie po 1917 r. stato si¢
prawem publicznym, co bylo nowoscig w $wiatowych dziejach prawa’'. Sowietyzm nie
tolerowat wspotistnienia ludzi na zasadzie dobrowolnos$ci i ré6znorodnosci, natomiast na
kazdym poziomie stosowatl bezwzgledny przymus. Przeprowadzit catkowity rozbrat z cy-
wilizacjg zachodnig”. Nie mozna jednak autorowi zarzuci¢ brakow w tym zakresie, gdyz
przedstawienie cato$ci wymagatoby napisania wielu ksiazek, i to w dodatku z rozmaitych
dyscyplin naukowych.

67 Jak wiadomo, byto to podstepne porwanie, a w planach niewatpliwie miato doj$¢ do ka-
tastrofy lotniczej samolotu wiozacego Szesnastu. Adam Bien napisze pozniej, ze natychmiast po
wyladowaniu w polu ,,0l$niewa mnie mys$l: a moze ladowanie samolotu w ogodle nie byto zaplano-
wane”. A. Bien, Bog jest wyzej, dom jest dalej, Warszawa 1986, s. 147. Zob. o tym m.in. A. Litynski,
Generat ,, Iwanow” — ostatni stalinowiec — o Polsce, CPH 2019, t. LXXI, z. 2, s. 243-266.

68 Sierow nie ma cienia wstydu, gdy pisze, ze Okulickiego skazano na 10 lat wiezienia, a pot-
torej strony dalej, ze ,,Okulickiego zlikwidowano w wigzieniu”. [I. Sierow], Tajemnice walizki...,
s.312,314.

% N. Pietrow, Psy Stalina..., s. 222-230.

" Warto doda¢, ze w 2015 r. Sejm RP uchwalit ustawe stanowiaca 12 lipca Dniem Pamigci
Ofiar Obtawy Augustowskiej z lipca 1945 r. (Dz. U. 2015, poz. 1181).

"t Blizejotymzob.A. Litynski, Prawo Rosjii ZSRR 1917-1991 czyli historiawszechzwigzkowego
komunistycznego prawa (bolszewikow). Krotki kurs, wyd. 3, Warszawa 2017, s. 229-247.

2 Interesujacy wywod zob. A. Krzyzanowski, Raj doczesny komunistow..., s. 367-368.
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Szkoda, ze w omawianej monografii nie zostato uwypuklone znaczenie odrzucenia
planu Marshalla dla sowietyzacji satelitow Moskwy. Pisat o tym jawnie autor rewe-
lacyjnych wspomnien, Pawel Sudoptatow, warto wigc w tym miejscu odda¢ mu gtlos.
,»|P]lan Marshalla miat w zamysle sta¢ si¢ substytutem za ptatnosci reparacyjne Niemiec.
[...] w tym czasie reparacje wojenne stanowity jedyne zrodto kapitatéw do odbudowy
naszej gospodarki. W Jalcie i Poczdamie zgodzono sig¢ [...] ze mogliSmy wykorzystywac
te dostawy do wszelkich celow, jakie uznaliSmy za potrzebne. Plan Marshalla zawieral
zupetnie inng tres¢, poniewaz wszystkie projekty gospodarcze miaty pozostawa¢ pod kon-
trolg amerykanska lub miedzynarodowa. [...] Bylo to catkowicie nie do zaakceptowania,
poniewaz moglo przekresli¢ plany naszej kontroli nad Europa Wschodnig. Oznaczatoby
to, ze partie komunistyczne w Rumunii, Bulgarii, Polsce, Czechostowacji i na Wegrzech
moga by¢ pozbawione gospodarczych podstaw wiadzy””.

Omawiana ksigzka zawiera w zalaczniku pie¢ dokumentéw, bogaty wykaz zrodet
i literatury, wykaz skrétow, a na koncu krotkie notki biograficzne wszystkich os6b wy-
mienionych w tekécie ksigzki. Najwiecksza wartoscig ksigzki Nikity Pietrowa jest — jak
i poprzednich jego prac — wsparcie wywodow na bogatych materiatach archiwalnych, do
ktérych generalnie trudno dotrzec.

3 P. Sudoptatow, Wspomnienia..., s. 220.
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Ogolnopolski Zjazd Kol Nauk Historycznoprawnych
»Panstwo, prawo i jednostka”

W dniu 17 maja 2019 r. na Wydziale Prawa i Administracji Uniwersytetu Slaskiego
w Katowicach odbyt si¢ Ogolnopolski Zjazd Kot Nauk Historycznoprawnych ,,Panstwo,
prawo i jednostka”, ktory zostat zorganizowany przez Koto Naukowe Historii Prawa US
przy wspolpracy z Kotem Naukowym Prawa Rzymskiego US, pod nadzorem kierowni-
ka Katedry Historii Prawa US prof. dr. hab. Mariana Mikotajczyka. Caty projekt zostat
sfinansowany w ramach grantu rektora Uniwersytetu Slaskiego. Patronat nad konferencja
objat dziekan Wydziatu Prawa i Administracji US, dyrektor Kolegium Indywidualnych
Studiéw Miedzyobszarowych US, prezydent miasta Katowice, prezydent miasta Sosnowiec,
Polskie Towarzystwo Historyczne — oddzial w Katowicach, Instytut Pamigci Narodowe;j
oddzial we Wroctawiu, Okregowa Rada Adwokacka w Katowicach, Mtodziezowy Sejmik
Wojewodztwa Slaskiego oraz Europejskie Stowarzyszenie Studentéw Prawa oddziat
w Katowicach. W Zjezdzie uczestniczyto 35 przedstawicieli kot naukowych z dziewieciu
uczelni: Uniwersytetu Slaskiego w Katowicach, Uniwersytetu Jagiellonskiego w Krakowie,
Uniwersytetu Warszawskiego, Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza w Poznaniu, Uniwer-
sytetu Wroctawskiego, Uniwersytetu Warminsko-Mazurskiego w Olsztynie, Uniwersytetu
w Biatymstoku, Uniwersytetu Rzeszowskiego oraz Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego
Jana Pawtla II. Celem Zjazdu byla integracja srodowiska studentéw interesujacych si¢
naukami historycznoprawnymi, tj. historig panstwa i prawa, powszechng historig panstwa
i prawa, historig doktryn politycznych i prawnych oraz prawem rzymskim.

Przemoéwienie powitalne wygtlosit w imieniu wtadz akademickich prof. dr hab. Marian
Mikotajczyk, ktory zwrocit uwage na znaczenie studiowania przedmiotow historycznopraw-
nych. Konferencja sktadata si¢ z szesciu paneli — dwoch plenarnych i czterech sesyjnych,
na ktorych wygloszono 30 referatow. Ich moderatorami byli pracownicy naukowi Uniwer-
sytetu Slaskiego w Katowicach: prof. dr hab. Marian Mikotajczyk, dr Grzegorz Nancka,
dr Tomasz Szczygiel oraz mgr Konrad Graczyk.

Konferencje podsumowat prof. dr hab. Marian Mikotajczyk, co nie bylo zadaniem
tatwym, zwazywszy na wielkie zréznicowanie tematyczne zaprezentowanych referatow.
Profesor zwrdcit uwage na wysoki poziom merytoryczny studenckiej konferencji, czego
dowodem byta ozywiona dyskusja pod koniec paneli. Na zakonczenie odbyto si¢ spotka-
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nie przedstawicieli studenckich kot naukowych, na ktorym delegaci postanowili powotac
Rade Kot Nauk Historycznoprawnych jako platforme wspotpracy migdzy organizacjami
studenckimi zajmujacymi si¢ przedmiotami historycznoprawnymi. Pierwsza decyzja Rady
byto wybranie Uniwersytetu w Bialymstoku jako organizatora II edycji Zjazdu, ktora od-
bedzie si¢ w marcu 2020 r.

Komitet Naukowy Zjazdu wybrat najlepsze prace nadestane przez uczestnikow konfe-
rencji, ktore zostang opublikowane w nowym tomie periodyku ,,Z Dziejow Prawa”.

Wojciech Wydmanski (Katowice)

V Sympozjum Historykéw Panstwa i Prawa Polskiego
na temat ,,Polska adwokatura i notariat — historia i wspotczesnos¢”

2 grudnia 2019 r. Wydzial Prawa i Administracji Uniwersytetu Lodzkiego goscit
uczestnikow V Sympozjum Historykéw Panstwa i Prawa Polskiego. Uroczystego otwarcia
obrad dokonali gospodarze: prodziekan WPiA prof. nadzw. UL dr hab. Monika Boguc-
ka-Felczak, kierownik Katedry Badan nad Rozwojem Panstwa i Prawa prof. nadzw. UL
dr hab. Tadeusz Szulc oraz mec. Aleksandra Bierzgalska reprezentujaca wspotorganizatora
sympozjum — Izbe Adwokacka w Lodzi.

Konferencja cieszyta si¢ sporym zainteresowaniem, a wsrod prelegentow w wypet-
nionej po brzegi sali Rady Wydziatu znalezli si¢ przedstawiciele najwigkszych osrodkow
akademickich w Polsce: Gdanska, Katowic, Krakowa, Poznania, Torunia, Warszawy,
Wroctawia i Lodzi. Swoja obecnoscig sympozjum uswietnili prof. Wactaw Uruszczak (UJ)
i prof. Marian Mikotajczyk (US), ktérzy podjeli si¢ roli moderatoréw obrad.

Tematem przewodnim konferencji byly dzieje adwokatury i notariatu. Warto zwrécic¢
uwage na rozlegly obszar badan, ktorych rezultaty przedstawiali prelegenci. Oprocz wy-
stapien poswigconych palestrze okresu I Rzeczypospolitej podejmowano problematyke
rozwoju notariatu i adwokatury w XIX w. i dwudziestoleciu migdzywojennym, poruszono
takze temat roli samorzadow prawniczych w powojenne Polsce. Cennym uzupetieniem
obrad byly referaty dotyczace poczatkow zawodow prawniczych na starozytnym Bliskim
Wschodzie oraz opinii sadowo-lekarskich w XVIII-wiecznej Rosji.

Sympozjum, ktére pozwolito jego uczestnikom przede wszystkim na zaprezentowa-
nie wynikow swojej pracy, jak zawsze bylo takze szansa spotkania przedstawicieli nauk
historyczno-prawnych, wymiany pogladow, doswiadczen i informacji o biezacym stanie
prowadzonych w poszczegolnych osrodkach badan. Nalezy mie¢ nadzieje, ze tradycja
ogolnokrajowych konferencji historykow panstwa i prawa polskiego zostanie podtrzymana
i nasze §rodowisko w nie mniejszym gronie spotka si¢ ponownie na szostym juz sympo-
zjum w roku 2021.

Marcin Gluszak (Lo6dz)
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Nadanie stopni naukowych

Nadanie stopnia naukowego doktora mgr. Konradowi Graczykowi

W dniu 16 wrzesnia 2019 r. na Wydziale Prawa i Administracji Uniwersytetu Slaskiego
w Katowicach odbyta si¢ publiczna obrona rozprawy doktorskiej mgr. Konrada Graczyka.
Podstawa obrony byta praca pt. Sondergericht Kattowitz 1939—1945. Promotorem rozprawy
byt prof. dr hab. Marian Mikotajczyk (Uniwersytet Slaski w Katowicach), a promotorem
pomocniczym dr Tomasz Szczygiet (Uniwersytet Slaski w Katowicach). Recenzentami
w przewodzie byli prof. zw. dr hab. Danuta Janicka (Uniwersytet Mikotaja Kopernika
w Toruniu) i dr hab. Andrzej Wrzyszcz, prof. UMCS (Uniwersytet Marii Curie-Sktodowskiej
w Lublinie). Dnia 30 wrze$nia 2019 r. Rada Wydziatu Prawa i Administracji Uniwersytetu
Slaskiego w Katowicach nadata mgr. Konradowi Graczykowi stopien doktora nauk praw-
nych oraz zgodnie z wnioskiem komisji doktorskiej podje¢ta uchwate o uznaniu rozprawy
za Wyrdzniajacg si¢.

Anna Stawarska-Rippel (Katowice)

Nadanie stopnia naukowego doktora mgr Marcie Paszek

W dniu 7 maja 2018 r. na Wydziale Prawa i Administracji Uniwersytetu Slaskiego w Ka-
towicach odbyta si¢ publiczna obrona rozprawy doktorskiej mgr Marty Paszek. Podstawa
obrony byta praca pt. Wojskowy Sgd Rejonowy w Katowicach (1946—1955). Organizacja
i funkcjonowanie. Promotorem rozprawy byt prof. zw. dr hab. Adam Litynski (Wyzsza
Szkota Humanitas w Sosnowcu), a promotorem pomocniczym dr hab. Anna Stawarska-
-Rippel (Uniwersytet Slaski w Katowicach) Recenzentami w przewodzie byli dr hab. Piotr
Fiedorczyk, prof. UwB (Uniwersytet w Biatymstoku) i dr hab. Andrzej Wrzyszcz, prof.
UMCS (Uniwersytetu Marii Curie-Sktodowskiej w Lublinie). W dniu 29 maja 2018 r. Rada
Wydziatu Prawa i Administracji Uniwersytetu Slaskiego w Katowicach nadata mgr Mar-
cie Paszek stopien doktora nauk prawnych oraz zgodnie z wnioskiem komisji doktorskiej
podjeta uchwale o uznaniu rozprawy za wyrdzniajaca si¢. Rozprawa zostata zgtoszona do
Konkursu na najlepsza prace doktorska i habilitacyjng z zakresu nauk prawnych zorganizo-
wanego przez Instytut Wymiaru Sprawiedliwosci. Kapituta konkursu przyznata dr Marcie
Paszek za jej rozprawe pod tytutem Wojskowy Sqd Rejonowy w Katowicach (1946—1955).
Organizacja i funkcjonowanie Pierwszg Nagrode w kategorii prac doktorskich.

Konrad Graczyk (Katowice)









